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WYPADKI  POLITYCZNE  ZA  PANOWANIA  DYNASTYI 

JAGIELOŃSKIĆJ  I  KRÓLÓW  OBIERALNYCH, 

AŻ  DO  r.  1795. 

Już  Wilhelm  Rakuzaniti  ożeniony  potajemnie  z  Jadwi- 
gą, miał  posiąść  tron  Kazimierza  W.,  kiedy  niespodzia- 
ne przełożenia  Jagiełły  (r.  1385)  władcy  bałwochwal- 
czej Litwy  i  obszernych  krain  Rusi,  skłoniły  przedniej- 
szych  w  narodzie  na  jego  stronę.  Czcigodna  córka  Pia- 
stów poświęcając  pierwsze  uczucia  serca,  życzeniom  lu- 
du któremu  królowała  i  widokom  przyszłej  jego  potęgi, 
oddała  rękę  uroczystym  węzłem  małżeństwa  Jagielle, 
już  ochrzczonemu,  i  podzieliła  z  nim  berło  lechickiego 
państwa  (1386).  Przez  taką  ofiarę  Eiiropa  chrześciańska 
Tom  II.  1 
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rzadkim  w  dziejach  ludzkości  przykładem,  bez  miecza  i 
męczeństwa  zjednała  diacy wilizacyi  swojej  ostatni  naród 
pogański,  który  dotąd  odległe  jej  krańce  w  odosobnieniu 
od  wiary  i  obyczajów  .innych  ludóćw  zajmował.  Pier- 
wszym i  najwalniejmym  czynem  nowego  króla  i  żony 
jego,  było  obalenie  zewnętrzny  eh  form  bałwochwalstwa 
w  Litwie,  czego  w  Wilnie  (r.  1387)  uroczystym  sposo- 
bem oboje  dokonali  zaprowadzając  tam  biskupstwo  i 
parafiie  obrządku  rzymskiego,.  Był  to  pierwszy  krok 
wielkiej  a  trudnój  pracy,  bo  ją  zawisó  zakonu  krzyżac- 
kiego bezustannie  mieszaó  zaczynała.  Zaraz  z  podu- 
szczeniajego,  Witowd  brat  stryjeczny  Jagiełły,  powstał 
z  wielkiemi  siłami  na  Skirgajłłę  rodzonego  brata  i  na- 
miestnika królewskiego  w  Litwie,  lecz  pomimo  zdobycia 
szturmem  stolicy  W.  Księztwa  (r.  1390)  nie  zdołał 
przyjść  do  władzy.  Dopiero  osiągnął  ją  wtenczas,  kie- 
dy poznawszy  podstępne  działanie  mniemanych  sprzy- 
mierzeńców swoich  Krzyżaków,  zupełnie  się  od  ich 
wpływu  uchylił.  Oddanie  rządów  Litwy  temu  rzadkich 
zdolności  książęciu,  ubezpieczyło  ją  ze  strony  Krzyża- 
ków. Musieli  oni  już  jedynie  na  polską  ziemię  oręż  swój 
óbróció,  a  w  Litwie  przestaó  na  potajemnych  zabiegach 
celem  poróżnienia  Jagiełły  z  Witowdem.  Tymczasem 
ukochana  od  narodu  Jadwiga  zakończyła  krótkie,  ale 
pelile  chwały  i  poćwięceenia  się  dni  życia  swego  (r.  1399), 
zostawiwszy  jeszcze  jedną  pamiątkę  po  sobie  przez  od- 
nowjehie  upadłój  akademii  krakowskiej.  Umocnił  się 
Jagiełło  na  tronie  polskim  przy chylnoiScią  szlachty  po- 
tnającój  korzyści  z  połączenia  w  jedno  dwóch  narodów, 
i  powtórnóni  małżeństwem  z  Aiitią  Gilley  wnuczką  Ka- 
zimierzo W.  Dalsze  planowanie  jego  zajęte  było  długą 
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i  krwawą  walką  z  Krayźakami,  albo  usiłowaniem  ści- 
ślejszego i  zupełniejszego  zjednoczenia  dwóch  różnoro- 
dnych narodów  Litwy  i  Polski:  Walne  zwycicztwo  pod 
Grunwaldem  (r.  1410)  upokorzyło  har dość  zuchwałego 
zakonu,  założyws^zy  fundament  przyszłej^o   tej  potęgi 
upadku:    brak    wszakże   sprężystości  ze  strony  króla 
w  korzystaniu  z  tak  pomyślnego  wypadku,  zostawił  je- 
szcze pole  Krzyżakom  dalszego  wichrzenia  Polski  i  Li- 
twy. Nadewszystko  jednak  dzieło  przeobrażenia  dzie- 
dzicznych krajów,  mozolnem  było  dla  Jagiełły.    Opór 
jakiego  rzeczywiście  doznawał  w  Uj  sprawie  od  przebie- 
głego Witowda  pozornie  tylko  uznającego  zwierzchność 
królewską,  i  zabiegi  cesarza  Zygmunta  usiłującego  zer- 
wać węzeł  łączący  oba  narody:  długo  psuł  wszelkie  wtej 
mierzę  i^siłowania.  Jednakże  po  odebraniu  Żmudzi  od 
Krzyżaków,  wprowadzono  tam  również  chrześciaństwo 
obrządku  rzymskiego;  przywileje  zaś  wspólnego  sejmu 
w  Horodle  (r.  1413),  nadały  pierwszy  raz  Litwinom 
prawa  szlachty  polskiej,  wydź  wigając  ją  ze  służebności 
feudalnej.  Zgon  samowładnego  Witowda  nader  się  przy- 
czynił do  usunienia  wielu  pi*zes7kód  w  tej  sprawie,  i  po- 
mimo zajścia  ze  Swidrygąjłłą  następcą  Witowda,  oraz 
niechęci  panów  Ruskich  ku  nowemu  rzeczy  porządkowi, 
powaga  jednak  królewska  w  Litwie  utrzymaną  została. 
Tymczasem  Polska,  istotnie  wielkie  korzyści  z  panowa- 
nia Jagiełły  odniosła.  Uspokojona  od  wszelkich  niebez- 
pieczeństw ZiB  strony  wschodniój,  na  zachodzie  przez 
nagły  swój  wzrost  podniesiona  do  wysokiego  znaczenia 
u  postronnych,  szczęśliwie  ukróciwszy  dumę  krzyżacką, 
mogła  się  nawet  prawodastwem  swem  na  sejmach  w 
Czerwieńsku  (r.  1422)  i  Jedlnie  (r.  1430)  zajmować. 
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Pomyslnosi^  noifvego  państwa  Jagiełły  nadwerężoną 
została  po  śmierci  jego,  wyborem  na  tron  węgierski 
Władysława  Warneńczyka  syna  pierworodnego,  który 
po  ojcu  w  Polsce  nastąpił.  Wplątany  w  trudną  walkę 
z  Turkami  mało  rządził  Polską  i  po  krótkiem  panowa- 
niu (r.  1434 '—1444),  w  nierównym  boju  grób  na  obc^j 
ziemi  znalazł.  Zbigniew  Oleśnicki  jeden  z  wielkich  mę- 
żów swego  wieku  umiał  ocalić  kraj  w  pośród  nader  wąt- 
pliwych okoliczności,  powołaniem  na  tron  Kazimierza 
Jagielończyka brata  królewskiego,  (r.  1447),  który  już 
od  śmierci  ojca  siedział  w  Wilnie  na  stolicy  W.  Księ- 
stwa. Znalazł  się  on  w  bardzo  trudnem  położeniu  wzią- 
wszy berło  polskie.  Z  jednej  strony  żądano  przyłącze- 
nia do  korony  Wołynia  i  Podola,  z  drugiój  znowu  Li- 
twini równeż  roszcząc  prawo  do  tych  krain  niechcieli 
się  ich  pozby  waó,  a  lenni  książęta  oburzali  się  na  roz- 
szerzanie przywilejów  Horodelskich  dla  tamtejszej  szla- 
chty. Kazimierz  skłonił  się  oddaó PolsceWołyń  iPodole; 
co  większa,  udało  mu  się  razem  ułagodzió  niebezpieczne 
zamiary  panów  litewskich  zamyślających  o  wyborze 
oddzielnego  w.książęcia  u  siebie.  Długie  panowanie  tego 
króla  jednam  z  najważniejszych  było  dla  Polski.  Za 
niego  to  groźny  ów  zakon  krzyżacki,  który  tyle  krzywd 
Polakom  i  Litwie  wyrządził,  do  ostatecznego  przyszedł 
upadku.  Ziemie  pomorskie  i  pruskie  przed  dwoma  wie- 
kami przywłaszczone  od  niego,  dobrowolnie  się  Kazi- 
mierzowi poddały  (r.  1454),  który  wojnę  stąd  wynikłą 
zdołał szczęśliwemi  zwycięztwy  przyprowadzić  do  koń- 
ca. Traktat  Toruński  (r.  1466)  przywrócił  Polsce  Po- 
morze gdańskie,  ziemię  Chełmińską  i  okoliczne  powiaty, 
zakon  zaś  hotdownikiem  jej   uczynił.  Stąd  i  z  innych 
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mniejszych  nabytkdiw  urosła  znakomicie  Polska,  Litwa 
zaś  samej  sobie  więcej  zostawiona  na  niemałe  straty  na- 
rażoną została.  Odpadli  bowiem  od  j^j  zwierzcbnościi 
]Vowogrod  (r.  1479),  i  książęta  Siewierscy,  Tatarzy 
przekopscy(r.  1457),  a  nakoniec  Kiliia  i  Białogrod  por- 
ty na  morzu  Czlirnćm  (r.  1484).  Mni^j  wszakże  dbano 
o  te  szkody  na  wschodzie,  kiedy  z  drugiej  strony  znacze- 
nie Kazimierzowegopaństwa  wzmagało  się  znakomicie. 
Ttajstarszy  syn  jego  Władysław  osiągł  naprzód  czeską 
a  później  węgierską  koronę;  młodszy  Jan  Albrycht 
odwrócił  przez  zwycięztwo  pod  Kopestrzyniem  (r.l489) 
napaści  tatarskie;  dobry  byt,  oświecenie  i  powszechna 
pomyślność  rozszerzały  się  po  kraju,  prawodastwo  na- 
wet n;i  sejmie  w  Nieszawie  (r.  1454),  a  polityczne  usta- 
wy na  obradach  w  Piotrkowie  (r.  1453)  gdzie  pierwszy 
rozdział  sejmu  na  dwie  izby  nastąpił,  znacznego  ulep- 
szenia doznały. — Osłabiła  się  jednak  zaraz  potęga  Pol- 
ski, przez  zgon  Kazimierza.  Podzielony  rząd  między 
dwóch  jego  synów,  Jana  Albrychta  w  Koronie,  Alexan- 
dra  w  Litwie  naprzód  się  do  tego  przyczynił;  wreście 
zbyt  krótkie  panowanie  piórwszego  (r.  1492 — 501)  nic 
stanowczego  niezdziałało  dla  dobra  kraju,  odmiany  zaś 
jakie  zaszły  w  prawach,  żywotne  siły  rządu  z  gruntu 
podkopały.  Skwapliwie  jął  się  Albrycht,  za  radą  nau- 
czyciela swego  Kallimacha,  środków  ukrócających  zby- 
teczne swobody  stanu  szlacheckiego,  co  przeciwny  zu- 
pełnie skutek  zrządziło.  Sejm  bowiem  Piotrkowski 
(r.  1496)  wyłączył  wszelkie  inne  klassy  narodu,  prócz 
rycerskiej,  od  przywilejów  które  dotąd  wspólnie  posia- 
dały, władzę  zaśnajwyiczą  ścieśnił  nowemi  warunkami. 
Wojna  także  niepo wiodła  się  królowi.  Nietrafna  myśl 
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osadzenia  brata  Zygmunta  na  hospodarstwie  Wolo- 
skijćoi,  przyprawiła  go  o  wielką  'klęskę  na  Bukowinie 
(r.  1497),  narażając  dalej  na  ciężkie  najazdy  Tatar^iw. 
Tymczasem  Alexander  nie  mógł  rządzić  spokojnie  Li- 
twą, której  wzrastająca  potęga  Jana  Wasilewicza  W. 
Ks.  Moskiewskiego  nagle  zagrażać  zaczęła.  Walka  mię- 
dzy niemi  wszczęta  skończyła  się  klęską  wojsk  Litew- 
skich pod  PoroI)iobużem  (r.  1499)  i  stratą  wielu  miast 
Ruskich  Litwie  dotąd  podległych.  Małżeństwo  nawet 
Aleksandra  z  Heleną  córką  Jana  Wasilewicza,  nic  temu 
niezaradziło.  Stąd  tylko  to  wypadło,  że  Litwa  samą 
(Ściślejszego  połączenia  z  koroną  żądała  i  do  niego  w 
Mielniku  (r.  1500)  przystąpiła.  Aleksander  wziąwszy 
berło  polskie  po  bracie,  niefnając  jego  przymiotów,  sła- 
by i  rozr3;(itny,  niebył  już  inocen  w  przyzwoitych  wy- 
miarach utrzymać  przywilejów  każdego  stanu  społeczno-^ 
sci  narodowej;  sam  owszem  dał  powód  marnotrastwem 
swojem,  do  większego  ograniczeniawładzy  królewskiej.' 
Została  jednak  po  nim  ważna  pamiątka  w  zbiorze  praw 
wszystkich,  jakie  dotąd  postanowione  były,  dokonanym 
przez  Jana  Łaskiego  (r.  1506)  kanclerza  koron,  i  od  jego 
imienia  Statutefn  Łaskiego  nazwanym.  Nie  umiał  król 
ów  korzystać  z  domowych  niezgod  między  Tatarami,  i 
dla  tego  Małopolska  srogą  od  nich  klęskę  poniosła,  w 
Litwie  zaś  przed  ich  napadem,  sam  król  już  dogorywa- 
jący uchodzić  (r.  1506)  musiał, —Szczęściem  objęcie  rzą- 
dów Litwy  i  Polski  (r.  1507)  przez  Zygmunta  I,  jedne- 
go z  najmędrszych  królów  w  owćj  epoce,  poprawiło  błę- 
dy dwóch  braci  poprzednikkw,  i  nietylko  utrzymało 
zjednaną  za  Kazimierza  lY  pomyślność,  ale  ją  więcej  je- 
szcze podniosło.  Jak  ów  zręcznością  i  ujmowaniem,  tak 


Zygmuiit  ińótą  swego  cbaralcteru  i  nieustanną  cżynńo- 
s'cią  zdołał  zniweczyć  zaburzenia  w  Litwie  powstałe. 
Uśmierzywszy  niebezpieczny  bunt  Glińskiego,  stawił 
czoło  wojskom  Gara  Wasila  III,  kttfry  z  porady  tegoi 
Glińskiego  i  namowy  Cesarza  Masymiliana  Ipotrzykroc 
wojnę  w  Litwie  rozpoczynał  i  Smoleńsk  zajął.  Wstrzy- 
inane  jednak  zostały  te  jego  pówodzeniia  dwtfkrotn^m 
zwycięztwem  pod  Orszą  (r.  1508  i  1514),  lecz  walka  po- 
nawiała się  niejednokrotnie  w  ciągu  lat  kilkunastu,  u- 
trudzana  napaścią  tatarską  (r.  1519),  i  chociai  wieńczy- 
ły jąpomyślńe  wyprawy  i  bitwy,  Smoleńsk  jednak  stra- 
cony został  przez  Litwę.  Prócz  tego  w  przerwach  dłu- 
giej wojny  z  Rossy ą,  inne  jeszcze  sprawy  niemniej  wa- 
żne zajmowały  Zygmunta.  Albert  W.  Mistrz  krzyżacki 
siostrzeniec  krdlewski,obowiązainy  do  hołdu  Pokce  przez 
traktat  toruński,  nietylko  niechciał  go  składa-,  ale  je- 
szcze o  panowaniu  na  Pomorzu  baltyckii^m  pomyślał. 
Rritka  jednak  b^ła  z  nim  wojna;  upokorzony  (r.  1525) 
skłonił  się  do  ugody,  przyjąwszy  jako  lennóść  korony 
polskiej,  Prussy  książęce.  Z  drugiej  strony  wpływ  no- 
wo powstałej  ńa  wschodzie  potęgi  tureckiej,  dał  się 
czu^  krajowi  przez  napady  Wołochów  i  Tatarów.  Wal- 
ne z  wycięztwo  nad  pierwszemi  pod  Obertynem  (r.  1530) 
przez  Jana  Tarnowskiego  odniesione,  i  prawe  {postępo- 
wanie króla  z  Muzułmanami,  zjednało  dla  Polski  trwały 
pokój  z  niemi,  zwierzchność  nad  Mołdawią, 'i  wolność 
handlu  na  morzu  Gzarnóm.  Obok  tak  szczęśliwych  po- 
wodzeń na  Wojnie,  urządzenia  wewnętrzne  kraju  ró- 
wnież dążyły  do  ustaleliia  jego  pomyślności.  Wiele  u- 
sta w  pożytecznych  zapadło  na  sejmach  koronnych,  Li- 
twa swoje  d^wne  prawa  w  jeden  porządny  Statut  zebra- 
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ła(r.  ]  528)  i  przez  i^ielkie  postępy  w  cywilizacji  swojej 
ściślej  się  z  Polskąjednoczyła,  nakoniec  reformacya  re- 
ligijna, gdzieindziej  krwawemi  wypadkami  poprzedzo- 
na, tu  umiarkowaniem  Zygmunta,  środkami  przekony- 
wania powściągana  była.  Zakwitła  stąd  pomyślność  po- 
wszechna, oświata  i  domowa  rządność.  Trzeba  jednak 
nieszczęścia,  żeby  towszystkopopsuła,  i  kraj  cały  prze- 
wrotnością swą  zawichrzyła,  Bona  Sforzia  druga  żona 
królewska.  Chciwa  bogactw  i  władzy,  przedajnością 
skaziła  staroświecką  prawość  w  obywatelstwie,  pod- 
stępem i  zabiegami  obalała  najchwalebniejsze  usiłowa- 
nia męża  w  prawodastwie  i  zarządzie  kraju.  Kroi  tra- 
cąc ufność  ku  sobie  narodu,  niemogł  znaleźć  pomocy  w 
stanie  szlacheckim  na  wyprawę  wołoską  (r.  1537J,  która 
się  pode  Lwowem  w  rozruch  i  wzajemne  zażalenia  za- 
mieniając przezwaną  została  wojną  kokoszą.  Jednakże 
pomimo  ulegania  woli  żony,  niemogł  Zygmunt  obojętnie 
patrzeć  na  zniewieściałe  pod  jej  dozorem  wychowanie 
syna  Zygmunta  Augusta.  Odebrawszy  go  zat^m  z  rąk 
Bony  właściwszym  powierzył  nauczycielćm,  a  potem 
w  młodzieńczych  jeszcze  latach  do  spraw  publicznych 
sposobiąc  ustćru  rządów  Litwy  postawił.  Tak  ukształ- 
eony  August  wziął  po  zgonie  ojca  (r.  1548)  koronę  obu 
narodów,  i  przez  lat  24  nosił  ją  chwalebnie  z  wielkim 
zaszczytem  i  pomyślnością  dla  całego  kraju.  Wady  je- 
dnak pierwiastkowego  wychowania  odezwały  się  nieraz 
w  poźniejszem  życiu,  i  nader  wiele  sławie  j^ego  osobistćj, 
niemniej  jak  dobru  powszechnemu  uszczerbku  przynio- 
sły. Jeszcze  za  życia  ojca,  pojąwszy  tajemnie  za  żonę 
Barbarę  Radziwiłłównę  Gastoidową,  ciężkiego  kłopotu 
siebie  nabawił,  dając  powód  stronnictwu  Bony  do  za- 
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urichrzenia  dwóch  sejmów,,  ktorę  jedynie  na  tej  jego 
3pr«wie  malieńsIiLiej  ze  szkodą  prawódastwa  upłynęły. 
!Piie}iczne  były  dzieła  wojenne  zapanowania  Zygmunta 
Augusta;  b^ogie  rządy  ojca  jego  zabezpieczyły  dla  Pol- 
ski  nadługo,  pokój.,  dostatki,  i  swobodne  rozwijanie  się 
powszechnej  oświaty.  Trzy  jednak  główniejsze  sprawy 
z  pjostronnemi  potęgami,  zatrudniły  Polaków  w  tej  epo- 
ce. Wyprawy  wołoskie,  spory  o  Estonią  ze  Szwedami,  i 
wojna  zRossyą  o  Inflanty.  Pierwsze  (wr.  1551  i  1561) 
miały  na  celn  utrzymanie  zwierzchności  perskiej  nad 
Wołoszczyzną,  do  której  Turcy  się  wdzierali,  drugie 
zaś  stały  się  powodem  do  utworzenia  floty  polskiej  na 
morzu  Baltyckiem.  Lecz  wojna  inflancka  ważniejsze 
miała  skutki  i  większych  wymagała  usiłowań.  Początek 
jej  poszedł  z  poróżnień  (r.  1556),  między  Walterem  Fir- 
stembergiem  W.  Mistrzem  Mieczowych  Rycerzy,  i  Wil- 
helmem Arcybiskupem  Ryzkim  wszczętych.  Zygmunt 
August  ratując  drugiego,  jako  brata  ciotecznego,  przed- 
5i)s>¥ziął  wielką  wyprawę  przeciw  Firstembergowi,  któ- 
ry widząe  niemożność  oparcia  się  tak  przewyższającój 
potędze,  poddał  się  z  całym  krajem  pod  hołdowniczą 
zależność  od  Polski  (r.  1557).  Od  tej  chwili  Inflanty,  sta- 
ły się  punktem  spornym  między  Polską  a  Rossy ą.  Gar 
Jwan  Wasilewicz  zaraz  je  opanował,  czemu  niemogąc 
przeszkodzić  Gottard  Kettler  następca  Firstemberga, 
.cały  swój  kraj  zupełnie  do  Rzeczypospolitej  przyłą- 
czył, otrzymawszy  dla  siebie  na  lennośó  Kurlandyą 
(r.  1561).  Jedne  tylko  wojska  litewskie  broniły  Inflant, 
dla  których  Gar  króla,  w  osobie  Magnusa  książęcia  Hol- 
sztyńskiego, przeznaczył.  Lecz  plac  wojny  przeniósł  się 
głównie  dopogrąjoic^ćj  JBiałojrusi,  gdzie  Iwan  Wasi- 
Tom  II.  2 
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lewicz  Polock  zdobył  (r.  1563j,  i  postępy  wojsk  jego  za- 
ledwo  zwycięztwami  pod  Orszą,  Jezierzyszczem  i  Gza- 
szjiikami  wstrzymane  zostały.  Brak  dostatecznych  sił 
wojskowych  sprawił  to,  że  przez  ugody  zRossyą  i  Szwe- 
cyą(r.  1570)  Potock  przy  pićrwsz^j,  Estonia  przy  dru- 
giej pozostały. —Jeżeli  czyny  wojskowe  Zygmunta  Au- 
gusta nie  miały  wielkiej  świetności,  sprawy  jego  tyczą- 
ce się  wewnętrznego  urządzenia  kraju  głosnemi  i  pa- 
miętnemina  zawsze  zostaną.  Oddalenie  się  Bony  z  Pol- 
ski (r.  1555)  jakkolwiek  ze  stratą  narodu,  ze  względu 
pozbawienia  go  znacznych  skarbów  zgromadzonych  i 
uwięzionych  przez  nią,  przyniosło  jednak  wielkie  ko- 
rzyści: ponieważ  uwalniając  krdla  od  niebezpiecznych 
I(ł<{tni  i  zabiegów  dało  mu  sposobność  swobodnego  roz- 
winięcia wielkich  jego  zamiarów.  Z  tychnajwalniejszym 
było  ostateczne  przekształcenie  i  zjednoczenie  Litwy 
z  koroną,  ktdirego  dokonał  na  sejmie  obu  narodów  w  Lu- 
blinie (r.  1569):  przysposobiwszy  wprzdd  umysły  w  W. 
księstwie  zrzeczeniem  się  dziedzictwa  i  zwierzchności 
feudalnej,  zrdiwnaniem  zupełnym  przywilejów  szlachty 
litewskiej  z  Polską  (r.  1560),  i  ustanowieniem  jedno- 
stajnego sądownictwa  z  koronnym,  poprawieniem  nako- 
niec  statutu  dawnego  litewskiego.  Toż  samo  jednocze- 
śnie izPrusamipolskiemi  dokonanym  zostało.  W  Pol- 
sce też  ntwnie  ważne  i  pamiętne  zaszły,  co  do  admini- 
stracyi  krajowej  odmiany.  Zgodnie  z  życzeniem  więk- 
szej części  narodu,  na  sejmie  w  Piotrkowie  zaczętym 
a  w  Warszawie  dokonanym  (^r.  1562—3),  pracował  kroi 
nad  naprawą  stanu  Rzeczypospolitej.  Wtenczas  to  po 
sprawdzeniu  wszystkich  przywilejów,  ukrócono  rozli- 
czne nadużycia^urządzono  dochody  królewskie,  acz  war* 
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tączą&c  intraty  se  starostw  prieznaczono  na  utrzymanie 
stałego  wojska,  kt<{re  stąd  kwarcianćm  przezwane  zo- 
staio.  Taki  porządek,  obok  handlu  ożywionego  w  por- 
tach pruskich,  podniósł  gospodarstwo  w  kraju,  wpro- 
wadził jeszcze  większe  niż  przedtem  dostatki  i  powsze- 
chniejsze między  szlachtą  oświecenie.  Wstręt  Zygmun- 
ta Augusta  od  surowych  środków  w  powściąganiu  sze- 
rzących się  w  narodzie  nowości  w  opiniach  religijnych, 
i  określenie  władzy  biskupiej  w  sprawach  cywilnych, 
utrzymał  Prusy  w  wierności,  powściągnął  szlachtę  od 
ostatecznego  odstrychnienia  się  od  wiary  przodków;  co 
większa,  skłonił  duchowieństwo  do  obrania  środków  ła- 
godnych i  właściwych  na  drodze  samćj  tylko  nauki  i 
przekonania.  Stąd  poszło  wprowadzenie  Jezuitów 
(r.  1 566)  i  reforma  instrukcy i  publicznej . 

Bezdzietne  zejście  tego  znakomitego  króla,  zmieniło 
nagle  losy  narodu  polskiego,  dając  początek  wolnój 
elekcyi  i  bezkrólewiom,  a  zatóm  niezgodom  i  coraz  nie- 
bezpieczniejszemu osłabieniu.  Krótki  pobyt  na  tronie 
Henryka  Walezega  (r.  1574 — 5),  żadnego  pożytku  nie 
przyniósł  dla  kraj  ii,  żadnój  dobrój  pamiątki  nie  zosta- 
wił po  sobie.  Dopiero  następca  jego  Stefan  Batory 
(r.  1576 — 86),  urządzeniem  wielkiej  siły  zbrojnej,  po- 
myślnością oręża,  orędownictwem  nauk  i  doskonaleniem 
wymiaru  sprawiedliwości,  utrzymał  Polskę  na  tym  sto- 
pniu mocy  i  znaczenia,  na  jakim  stanęła  za  rządów  Ja- 
gielonskicb.  .On to  poskromił  groźny  bunt  Gdańszczan 
(r.  1577;,  on  Połock  odzyskał (r.  1579),  Inflantami  kró- 
lestwo powiększył  (r.  1582),  Kozaków  urządził  i  wier- 
nośó  ich  zjednał.  Czyny  wojenne  nie  były  przeszkodą 
dla  tego  wielkiego  monarchy,  do  wielkich  czynów  po- 
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koju.  I  dla  tego  tei,  z  jego  jpomyslu,  oswobodzająe  oso- 
b{  kt*61ewską  od  uciąillwych  zatrudnień,  ustanowione 
zostały  najwyższe  sądy  pod  nazwaniem  Trybunałów*) 
koronnego  w  r.  1578,  a  litewskiego  w  r.  1581;  za  jego 
pomocą  i  opieką  założono  W  Wilnie  i  przewodnictwu 
Jeznitów  powierzono  akademią  (r.  1579).  Do  tak  ztia- 
mienitych  dzieł  gorliwie  i  umiejętnie  pomcgał  królowi, 
równie  wielki  minister  jak  biegły  wódz,  Jan  Zamojskie 
który  prócz  tego  wzniesieniem  twierdzy  i  utworzeniem 
szkoły  głównej  przysłużył  sfę  krajowi.  «^  Niespodziany 
zgon  Batorego,  wstrzymał  pomyślności  i  obalił  nadzieje 
narodu.  Niedołężny  książę  stanął  po  nim  u  steru  rządtt. 
Był  zaś  nim  Zygihutit  III  Waza,  królewicz  szwedzki,  u- 
rodzony  z  Katarzyny  Jagielonki.  Już  sam  wybór  osoby 
mającej  rządzili  tak  odległemi  i  zupełnie  sobie  w  reli- 
gii, języku  i  obyczajach  prze^iwnemi  krajami,  nfe  będąc 
trafnym,  nie  mógł  upatrywanych  przynieść  pożytków 
dla  Polski.  Upór  w  charakterze  Zygmtmta,  opieszałość 
i  małe  zdolności,  bardziój  jeszcze  utrudniły  to  długie 
(p*.  1587 — 1632)  a  więc  tóm  szkodliwsze  panowanie.  Za- 
raz na  początku  rządów  swoich  uległszy  wpływowi  nie- 
mieckiemu przez  małżeństwo  z  Anną  Austryjaczką, 
wzbudził  ku  sobie  nieufnośó  powszechną;  nie  umiejąc 
pszczędzaó  Szwedów  c<y  do  ich  mniomań  religijnych,  o" 
burzył  ich  na  siebie,  i  tym  sposobem  ułatwiwszy  Karo- 
lowi Sudermańskiemu przywłaszczenie  korony  dziedzi^- 
cznój  ojcowskiój,  wciągnął  Polaków  do  bardzo  ciężkiej 
i  zupełnie  niepotrzebnój  wojny.  Ciągnęła  się  ona  z  nie* 
jakiemi  przęrWanii  przez  cały  prawie  ciąg  panowania 
Zygmunta.  Karol  zagurnąwszy  Estonią  ustąpioną  Pol- 
aceprzy  fr^źgpienatron  Zygmunta^  wkroczył  do  Inflant, 
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gdzie  znalazł  ikliMiny eh  dla  siebie  miesskaiie^w  Rygi^ 
kti^rzy  s  powoda  nietolerancyi  religijnej  więcej  ma 
sprzyjali  nii  Zygmantowi.  Dzielna  jednak  obrona  kra« 
ja  tego  (r.  1601-^2)  przez  Krzysztofa  Radziwiłła  i  Ja- 
na Zamojskiego,  a  nakoniec  sławne  zwycięztwo  Ckod« 
kiewicza  pod  Kirholmem  (r.  1604),  oswobodziły  eałe 
Inflanty  od  nieprzyjaciitił.  Nie  umiał  wszakże  korzysta- 
t  tych  powodzedi  Zygmunt,  i  dalsze  wyprawy  Ghodkie^ 
urieza  w  tćj  stronie  (r.  1608 — 12)  ograniczały  si{  tylko 
odpieraniem  powtarzanych  jeszcze  nieraz  napaiei  Sn- 
dermana.  Usiłowania  Zygmunta  ku  odzyskaniu  berła 
szwedzkiego  sprowadziły  r.  1617  Gustawa  Adolfa  na- 
st^peę  Karola  znowu  do  Inflant,  gdzie  Pernawę  i  Dya- 
aient  opanował,  a.potćm  coraz  więcej  rozszerzając  się 
Wty  m  kraj  u,  nie  przestał  na  tern  i  wojnę  do  Pros  (r.  1 62 1 ) 
przeniósł. «  Tatn  pomimo  zwycięztwa  Koniecpolskiego 
pod  Sztumem,  tak  się  utwierdził,  że  pomimo  zawartego 
z  nim  na  lat  szeć^  pokoju  (r.  1629)  nie  mdgł.być  zupełnie 
z  Pras  wyrugowany.  Inflanty  zaś  całe  zatrzymał.-^ 
Wojna  szwedzka  była  istotnie  iróAlem  inn^j  wojny  s 
Rossyą,  pomyśiniejsz^j  wprawdzie  ale  daleko  krwaw- 
8z^j.  Gar  Borys  Godunow  sprzyjając  Szwecyi,  nieehciał 
nzBai  Zygmunta  III  za  króla  szwedzkiego.  Powzięta 
stąd  uraza  skłoniła  kr<9a  do  opiekowania  się  wyprawą 
na  Moskwę  Dymitra  samozwańca,  wspieranego  przez 
Mniszeha  Wojewodę  Sandomierskiego  fr.  1604),  który 
dla  cjrki  awoj^  Maryny  zapragnął  carskiej  korony* 
Stąd  przyszło  do  zbrojnego  wmieszania  się  w  tę  sprawę 
te  strony  Polski;  wojna  eiąguęła  się  z  wielkim  krwi 
przelewem  do  lat  ośmiu  (r.  1003— 1612),  Smoleńsk  w 
w  ni^  został  adoby  ty,  Moskwa  zajęta  i  Kr4lewki  Yf  \v 


—    14    — 

dyslaw  na  tron  Rossyjski  powołany.  Ale  opieszałość 
Zygmanta,  nieamiejętnośiS  w  uzyskaniu  od  sejmdw  fun- 
duszu na  utrzymanie  wojska,  i  chęć  osiągnienia  berła 
Garćw  dla  siebie,  zniweczyły  spodziewane  wszystkich 
tych  powodzeń  skutki.  Pamiętne  powstanie  Pożąrskie- 
go  iMinina  przeciw  załodze  polskiej  w  Moskwie  (1612) 
i  ocalenie  przez  nich  tćj  stolicy:  z  drugićj  strony  konfe- 
deracye  wojsk  koronnych  i  litewskich ,  sprawę  tam 
Władysława  do  zupełnego  upadku  przyprowadziły. 
Michał  Fiodorowicz  Romanow  został  obrany  Garem,  a 
chociaż  Zygmunt  ze  znacznemi  siłami,^  ale  już  niewcze- 
śnie,  prowadził  znów  syna  na  tron  Carski;  musiano 
jednak  zrzec  się  tych  widoków  i  przestać  na  azternasto- 
letnim  pokoju,  przez  który  Smoleńsk. z  Gzerniechowem 
i  Siewierzem  w  posiadaniu  polskióm  zostawiono  (1618). 
We  wszystkich  owych  wyprawach  na  Rossyą  wielką 
pomocą  dla  Polski  były  pułki  kozackie  urządzone  za  Ste- 
fana Batorego.  One  to  pod  Sahajdacznym  Kunasewi- 
czem  walczyły  pod  Moskwą,  one  pod  imieniem  Łiso  węży- 
ków wspićrały  Cesarza  Ferdynanda  przeciw  Siedmio- 
grodzanóm.  Lecz  nietrafność  Zygmunta  III  w  postępo- 
waniu z  niemi  i  bezwzględna  gorliwość  religijna,  stały 
się  przyczyną  zniechęcenia  ich  i  niekarności,  oraz  po- 
czątkiem buntów,  które  późnićj  tyle  klęsk  na  kraj  spro- 
wadziły. Skarcił  wprawdzie  Żółkiewski  ( l$96)  powsta- 
nie ich  pod  Nalewaj  ką  i  łiobodą,  uśmierzył  w  dalszym 
czasie  lud  ten  zupełnie  Koniecpolski,  ale  ^iary  i  życzli- 
wości jaką  ón  miał  dla  Polski  za  Batorego,  niepowrócił. 
Nie  dosyć  na  tćm,  kozacy  jeszcze  przyłożyli  się  niemało 
swojemi  najazdami  na  turecką  ziemię,  do  zwrócenia  po- 
tęgi Ottomańskiej  przeciw  Polsce.  Głównie  jednak  spra- 
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wy  wołoskie,  dały  powdiddó  krwawej  wojny  z  tćmiiio* 
carstwem.  Zwienchnietwo  Multan  i  Wołoszczyzny  o- 
budzało  nieraz  zawiść  turecką,  lob  skłaniało  panują- 
cych tam  książąt  do  napaści  na  Polskę.    Przyłączył  sif 
do  tego  jeszcze  w  owćj  epoce,wzrost  udziebiegoksięztwa 
siedmiogrodzkiego.  Panujący  w  nićm  chcieli  powiększać 
granice  swe  zaborami  u  sąsiadów;  lecz  Zamojski  zniwe- 
czył zamach  na  Polskę  Michała  Wojewody  Siedmio- 
grodzkiego, zwycięztwem  pod  Targomostem  (r.  1600).  * 
Ostrożniejszy  następca  jego  Betlem  Gabor,  sam  nie  śmie- 
jąc mierzyć  sił  swoich  z  polskiemi  podburzył  Turków, 
którzy  ułagodzeni  naprzód  (1618)  ustąpieniem  dla  nich 
zwierzchnictwa  Multan  i  Wołoszczyzny,  porwali  się  po- 
wtórnie (1620)  z  ogromnemi  wcjskami  na  Polskę  i  pod 
Cecora  zniósłszy  zupełnie  szczupłe  hufce  Żółkiewskiego 
i  Koniecpolskiego,  zagrozili  narodowi  okropnym  najaz* 
dem.  Męztwo  i  wytrwałość  wdzielnój  obronie  Hetma- 
nów Chodkiewicza  i  Lubomirskiego,  w  pamiętnćj  walce 
pod  Ghocimem  (1621),  odwróciły  ostateczną  klęskę  od 
Polski.  —  Oprócz  tylu  niebezpiecznych  i  kosztownych 
wojen,  na  które  kraj  narażony  został  przez  osobiste  wi- 
doki i  niedołężnośó  Zygmunta  III:  wiele  jeszcze  domo- 
wych zamieszań  powiększyło  niepomyślnośó  w  kraju. 
Najsmutniejszóm  z  nich  był  rokosz  Zebrzydowskiego 
(1606),  do  którego  dały  powód  obojętność  króla  na  po- 
wszechne rady  i  życzenia,  oraz  prześladowania  religij- 
ne. Stąd  nigdy  już  pomimo  załatwienia  tój  nieszczęsnej 
sprawy,  niepowróciła  ufność  wzajemna  między  Zygmun- 
tem a  narodem.  Wojny  były  ciągłe  i  kosztowne,  a  woj- 
sko niepłatne  i  zapomniane;  wodzowie  wielcy  ale  wła? 
siiemu  losowi  zostawieni,  kraj  zamożny  a  dochody  pu? 
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bli€2n«  małe;  stosunki  zewnętrzne  rozlegle  i  powaine) 
lecaś  nietrafne  i  zawsze  Polsce  szkodliwe.  Smutne  pano« 
wanie  Zygmunta  III  odznaczyło  się  tylko,  ustaleniem 
praw  w  Litwie  i  Prusach,  oraz  zjednoczeniem  religij* 
ntfm  części  narodn  przez  Uniją  Brzeską  (1595-^6).  Nauf 
ezotiy  widokiem  tylu  błędów,  inaczdj  się  wziął  do  rzą<r 
dów  syn  Zygmunta  Władysław  IV  (1633).  Światło  je^ 
go,  doświadczenie,  odwaga  osobista  i  czynny  umysł,  pod* 
niosły  chwiejącą  się  Rzeczpospolitę,  i  uświetniły  epokę 
tę  znakomitemi  czyneiiii.  Zaraz  po  wstąpieniu  jego  na 
tron,  szczęśliwe  pokonanie  przez  Koniecpolskiego  (1633) 
Tatarów  i  Turków,  a  w  następnym  roku  pomyślnośó 
wojny  z  Hossyą  osobiście  kierowano]  przez  króla:  za» 
pewniły  pokój  i  bezpieczeństwo  z  tych  dwóch  stron,  na- 
rodowi zmęczonemu  niezgodą  domową  i'Wysilonemi 
wojnami  za  życia  Zygmunta.  Tak  groźna  postawa  Polr 
ski,  a  przyt^m  czynne  zajęcie  się  Władysława  uzbro** 
jeniem  Pomorza  gdańskiego  i  odnowieniem  zaniedbanej 
flotty,  odwróciły  od  niej  (1635)  gotującą  się  napasę 
szwedzką.  Chciał  potem  król  ten  Polskę  wewnątrz  nr 
spokoió,  a  może  nawet  kształt  rządu  zmodcrowaó.  Pier- 
wsze jegp  usiłowania  w  tym  celu  obróciły  się  kuzłago^ 
dz^iu  sporów  i  nienawiści  religijny  eh.  Wyjednane  zra- 
zu od  sejmu  pewne  swobody  dla  Dyzunitów,  popsuł 
wkrótce  bunt  kozacki,  uśmierzony  (1637)  zwycięztweui 
pod  Kumejkamt  przez  Mikołaja  P<>tockiego  c^ieaio- 
nóm.  Następstwa  tego  wypadku  najsmutniejsze  były 
dla  Polski,  bo  zniesienie  przywilejów  i  ucisk  fiozakow 
srodziły  potom  ów  straszny  bunt  Chmiebu^kiegOi  kt<v 
ry  tyle  się  przyczynił  do  osłabienia  Polfiiu.  SU^ 
rdt  ^  takie  Wladysłuw   zbliiyjć  na  ifvajm4»fW» 
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W  Toruniu  (1645)  rożnowiercow  między  sobą,  ale  nie 
byty  jeszcze  przygotowane  do  tego  umysły.  Również 
niepowió^ł  mu  się  zamiar  powiększenia  władz]f  monar- 
chicznej,  przez  zaciąg  wojsk  stałych  i  inne  stosowne  do 
tych  widoków  ustanowienia.  [Natomiast  znakomity  ten 
król  wiele  różnych  dzieł  do  uporządkowania  kraju  i  o- 
brony  jego  zmierzających  dpkonał.  Ustanowienie  poczt, 
ptzy  wiązatiie  do  siebie  Gdańszczan  i  mądre  urządzenie 
handlu  tamecznego  z  pomnożenient  dochodów  celnych 
dla  skarbu,  wzniesienie  kilku  wielkich  zbrojowni  po 
kraju,  ożywienie  marynarki  i  udoskonalenie  artyleryi, 
a  nawet  skuteczne  usiłowania  celem  poprawienia  in- 
strukcyi  publicznej,  przez  wprowadzenie  nowych  zgro- 
madzeń uczących:  wieczną  pamiątką  chwalebnych  jego 
zamiarów  zostaną. 

Od  zgonu  Władysława  IV  życie  polityczne  narodu 
polskiego  zaczęło  się  chwiać  i  nachylać  coraz  bardziej 
do  upadku.  Meszczęśliwa  ta  epoka  zaczęła  się, od  po- 
wstania Kozaków  pod  Chmielnickim,  które  za  rządów 
jeszcze  owego  króla  przygotowanem  było,  a  w  bezkróle- 
wiu (1648)  nagle  wybuchnęło.  Początek  jego  zaraz  od- 
znaezył  się  klęskami  wojsk  Rzeczypospolitej  przy  Żół- 
tych wodach,  pod  Korsuniem  gdzie  obaj  Hetmanowie 
Mikołaj  Potocki  i  Marcin  Kalinowski  dostali  się  w  nie- 
wolą, i  pod  Pilawcami.  Janusz  tylko  Radziwiłł  szczę- 
śliwszy, odparł  Kozaków  na  Polesiu.  Po  wybraniu  § e- 
diiak  Jana  Kazimierza,  Chmielnicki  zdawał  się  korzyć 
i  do  ugody  skłaniać  pod  Zamościem,  a  nawet  do  Ukrainy 
ustąpił.  Dano  mu  buławę  hetmańską,  lecz  zmienny  w 
przedsięwzięciu  twarde  warunki  podawał;  przyszło 
więc  do  wojny  (1649),  wktórćj  sam  król  dowodząc  zo- 
lom IL  3 
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stał  od  przewyższającej  siły  Koi^liów  i  Tatarów  pod 
Zborowem  opasany.  Umiano  jednak  przeciągnąć  do  sie- 
bie ostatnich,  co  widząc  Ghmiebiicki  skłonił  się  do  po- 
koju, lecz  niedługo  w  nim  trwał  i  kroki  nieprzyjaciel- 
skie na  nowo  się  rozpoczęły.  Zwyciężył  Jan  Kazimierz 
w  krwawej  bitwie  pod  Beresteczkiem  (1651)  nawałę  ko- 
zacką, a  gdy  Janusz  Radziwiłł  przełamał  ją  podobnież 
w  Litwie  i  hufce  swe  z  krdlewskiemi  po  wzięciu  Kijowa 
połączył:  uległ  Chmielnicki  tą  rażą  i  do  zgody  przy- 
stąpiwszy bardzo  ciężkie  przyjął  obowiązki.  Niemyśląc 
też  ich  dopełniać  napadł  nagle  na  wojsko  koronne  pod 
dowództwem  Hetmana  Kalinowskiego  przy  Batowie 
obozujące  (1652),  i  po- dzielnćm  jego  bronieniu  się, 
wszystkich  w  pień  wyciął.  Wystąpił  ^ięc  Jan  Kazi- 
mierz do  nowej  walki,  ale  ze  szczupłemi  siłami:  i  dla 
tego  podobnież  jak  pierwej,  pod  Zwańcem  był  opasany 
(1652),  a  równie  jak  wprzód  zjednaniem  przychylności 
Hana  Tatarskiego  wybawionym  został.  Długie  i  krwa- 
we zapasy  z  Kozakami  skończyły  się  wreście  (1654) 
i  wielką  szkodą  dla  Polski,  poddaniem  się  ich  zupełnćm 
Rossyi.  Odpadnienie  tego  bitnego  ludu,  stało  się  pbwo- 
dem  do  wojny  z  Garem  Alexym  Michajłowiczem.  Nader 
zmienne  były  jćj  losy,  a  skutek  pomimo  ich  ważenia  się 
niepomyślny  dla  Polski.  Bo  Litwę  z  jej  stolicą  Alexy 
prędko  opanować  zdołał;  na  Ukrainie  zaś  przeciwnie, 
9an  Kazimierz  szczęśliwiej  walkę  prowadząc  (^1655) 
we  trzech  bitwach  Chmielnickiego  zwyciężył  i  daleko 
odegnał.  Zagrożenie  jednak  Polski  inną  jeszcze  wojną  ze 
Szwedami,  nietylko  ze  zwycięztw  Ukraińskich  niedo- 
zwoliło  korzystać,  ale  jeszcze  sprowadziło  na  powrót 
Chmielnickiego  aż  do  samego  Lublina.   Przyczyna*  tej 
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napaści  szwedzkiej  poszła  od  samegoi  Jana  Kazimie- 
rza. Poseł  jego  obraził  Karola  Gustawa  Szwedzkiego 
protestaeyą  przeciw  objęciu  przezeń  tronu,  Radziejow- 
ski zaś  wygnany  z  Polski  jako  gwałciciel  praw   z  po- 
wodu zajścia  z  żoną,  której  król  dawał  opiekę,  słucha- 
jąc głosu  tylko  zemsty,  podmówił  tego  młodego  wojo- 
wnika do  najechania  Polski.    Wojna  ta  dokonała  nie- 
szczęść kraju  i  króla.  Szwed  po  zajęciu  województw 
Wielkopolskich  i  skłonieniu  ich  usilnością  Radziejow- 
skiego na  swoją  stronę,  opanował  stolieę  kraju  Warsza- 
wę (^1655).  Jan  Kazimierz  wątpiąc  już  o  ocaleniu  króle- 
stwa, gdy  Litwę  Gar  Alexy  zagarnął,  Lwowa  Chmiel- 
nicki dobywał,  a  Kraków  Szwedom  musiał  się  poddać: 
udał  się  do  Szląska.  Tymczasem  silna  wola  narodu  wy- 
4żwignęła niespodzianie,  przepadającą  już  Polskę.  Po- 
mimo wszystkich  powodzeń  oręża  szwedzkiego,  dzielnie 
mu  się  oparła  Gzęstochowa  za  przewodnictwem  Kor- 
deckiego, i  tegoż  jeszcze   roku  Małopolanie  zawiązali 
konfederacyą  Tyszowiecką.  na  obronę  kraju  i  króla. 
Wrócił  Jan  Kazimierz  do  Polski   i  we  Lwowie  objął 
znowu  ster  rządu  i  wojska.    Szczęściem  Tatarowie  o- 
puścili  Chmielnickiego,  a  ón  sam  poróżnił  się  z  Carem 
Alexym;  Opaliński  powstał  przeciw  Szwedom  w  Wiel- 
kiejpolsce,  mężny  zaś  Czarniecki  płoszył  ich  nużącemi 
utarczkami  po  kraju  (1656),  Gąsiewski  nakoniec  zwy- 
ciężał pułki  Karola  Gustawa  na  Litwie.    Przyciśniony 
taką  odmianą  losu  król  Szwedzki  zachęcił  do  korzystania 
z  niebezpieczeństw  Polski,  Elektora  Brandeburskiego  i 
Rakoczego  książęcia  Siedmiogrodu.  Z  posiłkami  pier- 
wszego   zajął   znowu  Warszawę  i  wygrał  bitwę   pod 
Pragą,  ale  wypowiedzenie  mu  wojny  przez  Danią  od- 
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daliło  ^  z  Polski.  Rakoczy  doszedłszy  ai  do  Krakowa 
widział  się  by^  własnym   siłom  zostawionym.    To^  i 
niekarnoś^  wojsk  spowodowały  go  dp  odwrotu,  podczas 
ktdirego  do  poddania  się  uciążliwym  warunkom  pod 
Międzyboiem,  przez  Stanisława  Potockiego,  Lubomir- 
skiego i  Czarnieckiego   był  przymuszony.   Odtąd  jui 
Polska  z  największych  niebezpieczeństw  wydźwignłona,  , 
łatwiej  mogła  się  bronie  i  prędszego  spodziewać  się 
pokoju.  Lecz  6yt  poki{j,  drogo  musiał  bydź  okupiony. 
Elektor  Brandeburski   zastraszony   zwycięztwem  Gą^ 
siewskiego  pod  Prostkami  (1656),  skłonił  się  do  niego 
wWelawie  (1657),  uwolniwszy  się  przezeń  od  hołdu 
z  księztwa  Pruskiego,  i  wziąwszy  w  lenność  Bytów  z 
Lawenburgiem.  Ważniejsza  i  więcej  korzyści  przyno- 
sząca była  zgoda  ze  Szwecy^  w  Oliwie  (1660)  zawarta, 
przez  ktfirąJan  Kazimierz,  chociaż  małą  tylko  częśi^  In- 
flant zatrzymał,  uwolniony  jednak  od  tak  groźnego  nie- 
przyjaciela, mógł  już  użyć  całej  siły  na  oparcie  się  Ros- 
syi,  która  powtórną  wojnę  (1659)  w  Litwie  i  na  Ukrai- 
nie rozpoczęła.  Powodem  do  niej  był  powrót  Kozaków 
pod  z wierzchno^ó  polską,  po  śmierci  Bohdana  Chmiel- 
nickiego, przez  uniowę  wHadziaczu  (1658)  za  sprawą 
nowego  hetmana  Wyhowskiego  zawartą.  Car  uczynił 
Jerzego  syna  Bohdana  hetmanem,  i  na  wsparcie  jego 
wysłał  wojska  pod  dowództwem  Trubeckiego.  Znieśli 
je  wprawdzie  pod  Konotopem  (1659)  Jędrzej  Potocki 
i  Stanisław  Jabłonowski  połączeni  z  Wyhowskim,  lecz 
cała  prawie  Litwa,  po  zabraniu  Gąsiewskiego,  opa-' 
nowanąbyta  przez  wojska  Rossyjskie.  W  porę  przy- 
szedł pokój  ze  Szwedami,  bo  wtenczas  do^iićro  Gzar- 
nićcki  z  Sapiehą  mAgfi  się^udać  z  Prus  na  ratunek  Łi- 
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twy.  Zwydęztwa  ich  ńąd^  Ghowanskini  pod  Lachowi- 
czami iPołonką(ł660),  wzięcie  w  niewolą  Szeremeto- 
wa  pod  Gudnowem  na  Ukrainie  przez  Łubomii^skiego 
i.  Stanisława  Potockiego,  dalsze  oraz  korzyści  nad  Ko- 
zakami przez  Czarnieckiego  i  samegoź  króla  odniesio- 
ne, nwolnily  ostatecznie  kraj  od  nieprzyjaciół.  Nako- 
mec  zniechęcony  względem  Kozaków,  którzy  się  juipod 
nową  opiekę  Turcyi  oddali,  Gar  Alexy,  przystąpił  do 
pokoju  w  Andruszowię  (1667),  mocą  którego  Dniepr 
granicę  południową  między  dwoma  narodami  miał  od- 
tąd stanowió,  Kijów  do  lat  dwóch  przy  Rossy  i  pozosta- 
wiony, a  Biała.  Ruś  i  Inflanty  Polsce  powrócone.  Kie- 
ski jednak  od  postronnych  zadane  w  tych  nłeszczę** 
śliwy  eh  czasach,  nie  były  jedyne,  które  na  Polskę 
zewsząd  się  zlały  za  Jana  Kazimierza.  Boleśniejszy  jej 
cios  zadały  wewnętrzne  niezgody,  i  rozprzężenie  po- 
rządku publicznego.  !Niekarność  wojsk  zostawionych 
bez  iołdu  i  opatrzenia,  haniebny  oraz  przykład  zry- 
wania sejmów  dany  przez  niecnej  pamięci  Sicińskiego 
posła  IJpitskiiego  (1662),  zamieszały  kraj  spustoszony 
obcą  napaścią  do  szczętu.  Wstrzęsła  się  jeszcze  bar- 
dziej Polska,  kłótnią  domową  Jana  Kazimierza  z  J  erzym 
Łubomirskim,  której  źródłem  była  nienawiśó  królo- 
wej Łoidwiki  Maryi  ku  ostatniemu,  za  opieranie  się  za- 
miarowi jej  osadzenia  na  tronie  polskim  książęcia 
d'Engien  syna  Kondeusza.  Po'  kilkoletnich  zatargach 
Lubomirski  skazany  na  utratę  życia  i  majątku,  stanął 
na  czele  oświadczającej  się  za  nim  szlachty  Wielkopol- 
skii^.  W  pomyślnej  dla  niego  bitwie  pod  Montwami 
(1667)  wiele  się  krwi  obywatelskiej  przelało,  skutkiem 
jej  wflznkze  było  przywrócenie  do  czci  i  dóbr  Lubo- 
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mirskiego.  Skołatany  temi  wszy stkiemi  wypadkami  i 
ciągłą  pracą  Jan  Kazimierz,  złożył  koronę  na  sejmie 
Warszawskim  (1668)  z  powszechnym  żalem  narodu,  dla 
którego  pomimo  wielu  błędów  swoich  wielkie  zasługi 
położył. — Czteroletnie  królowanie  (1669 — 73)  wybra- 
nego po  nim  Michała  Korybuta  Wisniowieckiego,  było 
pasmem  nieładu. i  niezgod  domowych,  przez  żonę  je- 
go Arey-księżniczkę  Eleonorę,  nieprzychylną  mężowi, 
i  panów  którzy  stali  na  czele  partyi  francuzkiej,  pod- 
niecanych. Wojna  z  Turkami chcącemi  także  korzystać 
z  zaburzenia  Polski,  przerwała  rozterki  wewnętrzne. 
Mahomet  lY  pod  pozorem  obrony  garnących  się  doń  Ko- 
zaków, których  Jan  Sobieski  Hetman  W.  Koronny  o- 
statecznieuskromił  (1671),  wszedł  z  wielkiemi  siłami 
do  granic  polskich  i  zdobywszy  Kamieniec  na  Podola 
(1672)  oparł  się  aż  podŁwowem,  rozsyłając  Tatarów 
na  rabunki  w  Lubelskie.  Taka  dopiero  klęska  pobudziła 
wszystkich  niezgodnych  nawet  z  sobą,  do  bronienia  się 
przeciw  najezdnikóm.  Na  początku  wyprawy  umarł 
król  Michał  (1673),  a  Sobieski  zaraz  potem  szczęśliwie 
pokonał  zastępy  ottomańskie  pod  Ghocimem.  Męztwo 
i  gorliwośó  Sobieskiego,  w  obronie  kraju,  pobudziła 
Polaków  do  wyboru  jego  na  króla  (1674),  po  odrzu- 
ceniu wielu  innych  spółzawodników.  Zaledwo  wybrany, 
juJi  musiał  powracać  do  walki  z  Turkami.  W  ciągu 
tój  trzechletniej  wojny  (1674 — 6),  nowy  król  prawdzi- 
wie znakomite  oddał  przysługi  dla  kraju.  Pomimo  bo- 
wiem szczupłości  wojsk,  pomimo  odmiennych  losów 
walki,  potrafił  ocalić  naród  od  grożącego  mu  jarzma 
Ottomanów.  Oswobodziwszy  zajętą  przez  nich  Ukrai- 
nę, starał  się  znowu  Kozaków  na  stronie  polskiój  urzą- 
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dzic,  walnym  zas  zwycięztwem  które  odniósł  pod  Lwo- 
wem (1675)  nad  Nnradynem,  wielką  powagę  u  samych- 
ie  Turków  dla  imienia  swego  zjednał.  Stąd  poszło,  ie 
opasany  od  nich  pod  Źurawnem  otrzymał  jednak  tak 
korzystny  pokój  dla  Polski,  jakiego  tylko  w  owym  cza- 
sie spodziewać  się  mogła  (1676).  Ustąpił  nieprzyjaciel 
zabranych  ziem,  prócz  Kamieńca  wszakże,  i  mnóstwo 
jeńców  oddał.  Odtąd  polityka  obca  pod  zgubnym  wpły- 
wem Królowej  Maryi  Kazimiry  niespokojnej  kobiety,  i 
chęó  zapewnienia  udzielnych  państw  dla  synów,  zajęły 
umysł  królewski.^  Oddany  z  początku  Francyi,  zraził  się 
wkrótce  od  niej,  podbudzonym  będąc  skargami  żony  za- 
gniewanej na  Ludwika  XrV,  że  odmówił  tytułu  książę- 
cego jej  ojcu.  Wciągniony  potem  do  widoków  Austryi, 
męztwem  własnym  i  hufców  któremi  przewodził,  w  pa- 
miętnej bitwie  pod  Wiedniem  (1683)  ocalił  tę  stolicę 
i  Niemcy  od  miecza  Bissurinanów.  Sława  stąd  zyskana 
rozeszła  się  po  Europie;  wszakże  prócz  niej  żadnej  innćj 
korzyści  ani  dla  kraju,ani  dla  Sobieskiego  niebyło.  Wten- 
czas zawiódłszy  się  na  przyjaźni  z  Francyą  i  Austryą, 
zamierzył  sam  zdobyć  dla  synów  swoich  udzielne  pań- 
stwo na  Wołoszczyznie;  a  chociaż  nieufał  już  Austryi, 
wszakże  i  tu  jćj  namowami  i  obietnicami  był  do  tego 
zachęcany.  Wchodząc  więc  w  poczwórne  przymierze  na 
Turka  z  Papieżem,  Cesarzem  i  Wenecyą  musiał  naprzód 
dla  wclągnienla   w  to  i  Rossyi,  zawrzeć  z  nią  przez 
Grzymułtowskiego    (1686)  niekorzystny  pokój:  przez 
który  Polska  ustąpić  musiała  Smoleńsk,  Czernichów  i 
Siewierz,  oraz  całą  Ukrainę  Zadnieprską  z  Kijowem, 
a  tem  samćm   zrzec  się  na  zawsze  prawa  do  Kozaków 
Zaporożskich.  Rozpoczęła  wprawdzie  Rossya  na  Kry- 


—    24    — 

mie  Wojnę  z  Tarkami,  ale  Cesarz  Niemieeki  pomimo  lO- 
bowiązania  się  nie  przysłał  posiłków:  musiał  więc  Jan 
III  ze  szczupłemi  siłami  walczyć  z  całym  ogromem  wojsk 
muzułmańskich,  i  przez  lat  kilka  (1686 — 9J)  naproino 
marnotrawić  czas  i  ludzi.  Niełatwo  bowiem  przychodzi- 
ło łamać  takie  zastępy,  gdy  zwłaszcza  Tatarowie  po- 
przcdzali  je  zapuszczając  się  na  rabunek  w  najdalsze 
strony  od  obozu.  Pomimo  wszelkich  usiłowań  i  powo- 
dzeń, nie  mógł  się  kroi  utrzymać  na.  Wołoszczyznie,  a 
nawet  i  Kamieniec,  chociaż  Tatarów  przy  nim  rozgro- 
miono, utrzymał  się  przy  Turkach.  Odetchnęła  nieco 
wprawdzie  Polską  pod  tarczą  Sobieskiego,  z  klęsk  *za- 
'  danych  jćj  za  czasów  Jana  Kazimierza,  lecz  w  ulepszenia 
bytu  wewnętrznego  żadnego  kroku  niezr obiła.  Owszem 
kłćtnie  domowe  równie  w  koronie  jak  w  Litwie,  zwykły 
bieg  porządku  i  sprawiedliwości  przerywając,  nie  dały 
'  czasu  i  sposobności  rozwijania  się  jakimkolwiek  nowym 
wyobrażeniom  wieku.  Zrywanie  ciągłe  prawie  sejmów, 
niezgody  możnych  domów  w  Litwie,  do  których  król 
czynnie  wchodził  chcący  poniżyć  naprzód  Paców,  a  po- 
tem Sapiehów,  a  co  gorsza  niesnaski  między  własną  ro- 
dziną Sobieskiego,  utrzymywały  kraj  w  ciągłem  zamie- 
szaniu. Nienawiść  Mary  i  Kazimiry  ku  najstarszemu  sy-* 
nowi  jćj  Jakubowi  i  nieprzystojne  stąd  zajścia, 
przyczyniły  się  do  tego,  że  królewicz  po  zgonie  ojcow- 
skim fi  696)  nie  mógł  dostąpić  korony.  Po  dwóletnióm 
bezkrólewiu,  w  którem  nieład  jeszcze  się  bardziej  po- 
większył, a  Tatarzy  Wołyń  bezkarnie  splądrowali:  siadł 
na'  tronie  polskim  cudzoziemiec,  za  którego  zaczął  się 
przygotowywać  przyszły  upadek  narodu.  Był  zaś  nim 
AugusŁlI  Elektor  Saski  (169S),  zpakomitych  zdolności 
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menarcka,  ale  obcy  narodowi  i  w  położenia  owoczesn^m 
mało  możności  mający  do  ratowania  go  z  niedoli.  Po- 
czątki jednak  rządów  jego^  zaczęły  wróżyć  pomyślnie  dla 
Polski;  August  postanowił  Kamieniec,  o  który  tyle  lat 
wąlczono,Turkom  odebrać.  Sprowadzi  wszywięc  znaczne 
wojska  zSaxonii  i  połączywszy  je  zpolskiemi  i  litew- 
skiemi^wyprawiłsię  na  nieprzyjaciela.  Spóźniła  się  je- 
dnak wyprawa,  a  niezgoda  trzech  wojsk  między  sobą  w 
obozie  pod  Brzezanami,  większej  jeszcze  zwj!oki  stała  się 
przyczyną.  Turcy  z  trm  wszystkiem  zastanowieai  wiel- 
kością przygotowań  Augusta,  skłonili  się  dopokoju,  który 
Małachowski  Wpjew.  Poznański  zawarł  w  Karłowicach 
(1699).  Kamieniiee  i  wszystkie^abory  Turków  na  Ukrai- 
'  aie  zwrócone  tym  traktatem  Rzeczypospolito]  zostały, 
a  przytem  Sułtan  zobowiązał  się  powściągać  najazdy 
łatarakte.   Wtenczas  także  król  potrafił  odzyskać  zasta- 
wione AustryiZu^y  Solne,  i  ułożyć  się  o  Elbląg  zajęty 
przez  Elektora  Brandeburskiego.    Wszystkie  te  usiło- 
wwia  Augusta  II  zniewoliły  zrazu  serca  ku  niemu,  i  kra- 
jom koronnym  pożądaną  spokojnosć  przyniosły.  Litwa 
tylko  iiżywaćj^  nie  mogła,  będąc  zamieszaną  gwałto- 
wnie domowemi  rozterkami.  Szlachla  bowiem  niemogąc 
zmtó  dumnej  przewagi  Sapiehów,  którzy  się  stali  już 
eunowładneim,  stawiła  się  im  zbronjno  pod  dowództwem 
irfąięcm  Sfidiała  Wiśniowieckiegb,  i  pokonawszy  w 
lu*wawój  bitwie  na  polach  Łejpuńskich  (1700),  zawią- 
lidakonfederacyą  Olkienicką.  Kiedy  się  to  działo,  Au- 
fuftt  U  ułożyła  Piotrem  W.  pozbawić  Szwecyą  Pomo- 
JrsaBalłyckiego.  Jeden  obiecywał  sobie  odzyskać  stra- 
eoncidlaPoiski  Inflanty,  drugi  zajęty  myślą  utworzenia 
połogi  mowki^f^^^li^iAł  dostać  Ingryą  i  Estonią.  Zadię- 
Tom  11  4 
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cał  do  wyprawy  inflanckiej  Augusta  Patkul  wygnany 
stamtąd  przez  Karola  XII  króla  szwedzkiego,  ale  Rzecz- 
pospolita niechciała  się  narażać  na  niepotrzebną  wojnę 
dla  siebie.  Zaczął  więc  ją  król  z  samem  tylko  wojskiem 
saskióm.  Przemogła  jednak  potęga  Karola,  obie  połą- 
czone siły  Rossyan  i  Sasów;  piórwsi  pokonani  zostali  pod 
Narwą,  drudzy  wyparci,  z  Inflant,  cofnęli  się  do  Litwy 
(1701).  Napróżno  August  II  cbciał  się  wzmoenió  przy- 
mierzem z  piotrem  W.  wBirźach  (1701)  zawartóm,  i 
przyznaniem  ty tułu  Króla  Polskiego  Elektorowi  Bran- 
deburskiemu;  Karol  XII  wszędzie  zwyciężał.  Pokona- 
wszy wojska  saskie  i  polskie  pod  Kliszowem.  (r.  1702), 
wziął  potom  Kraków,  zajął  Toruń  i  Lwów,  a  có  większa 
utworzył  przeciwną  Augustowi  konfederacyą,  ktpra  ma- 
jąc ną  czele  swoim  Prymasa  Radziejowskiego,  ogłosiła 
bezkrólewie  i  wybrała  królem  (1705j  Stanisława  Le- 
szczyńskiego. August  chociaż  wspierany  od  konfedera- 
cyi  Sandomierskiej  pod  laską  Denhofa,  trzymał  się  je- 
szcze w  kraju,  i  w  Tykocinie  potwierdziwszy  związek  z 
Piotrem  W.,  odnowił  order  Orła  Białego  dla  wynagro- 
dzenia wiemy  cb  sobie;  gdy  jednak  Szwed  nieprzestając 
na  plądrowaniu  Polski,  opanował  Saxonią,  zmuszony 
był  August  udaó  się  na  jej  ratunek.  Lecz  i  tam  niemo- 
gąc  wydołaó  siłom  nieprzyjacielskim,  zawarł  pokój  z 
Karolem  w  Altransztad  (1706),  którym  zrzekł  się  ko- 
rony polskiój.  Tymczasem  Leszczyńskiego  oj^ierającego 
się  w  Polsce  wojskom  Piotra  W.,  spotkały  wielkie  prze- 
ciwności. Musiał  ón  razem  walczyó  z  przeciwnikanu 
swemi  w  koronie  i  w  Litwie,  a  siły  jego  własne  połą- 
czone z  posiłkami  szwedzkiemi  nie  wystarczały  do 
wstrzymania  postępu  wojsk  Rossyjskich.    Zwyciężyły 
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onc^Szwedow  pod  Kaliszem  (1706),  a  Leszczyński  ustą- 
pił do  Saxoiiii  dla  połączenia  się  z  Karolem  XII.  Lecz 
król  szwedzki  zabezpieczony  pokojem  Altransztadzkim, 
zwszystkiemi  siłami  swemi  wracał  do  Polski  i  Litwy; 
skąd  zaraz  wyprawił  się  na  zawojowanie  samejże  Ros- 
8)i,  polegając  na  poruszeniu  zjednanego  dla  siebie  sta- 
raniem Leszczyńskiego,  Mazeppy  hetmana  Kozaków. 
Tyn  końcem  zwrócił  swój  pochód  ku  Ukrainie,  ale  wszy- 
stkie rachuby  tego  wojownika  omylone  zostały.  Mazep- 
pa  niewielu  z  swojego  ludu  nakłonić  zdołał  do  pomaga- 
gania  Szwedom,  a  tymczasem  Rossyanie  opanowali  sto- 
hą  kozacką  Baturyn,  w  innej  zas  stronie  odwodowe 
wojska  Karola  na  pomoc  mu  śpieszące  znieśli.  Tym  spb- 
sobem  król  szwedzki  pozbawiony  spodziewanych  posił- 
ków odniósł  stanowczą  klęskę  podPułtawą  (1709),  a  je- 
dnocześnie w  Polsce  krótkie  pahowanie  Loszczyńskiego 
asUe  musiało.    Dwódziesto  czteroletnie  rządy  Augusta 
n,  po  jego  powrocie  do  Polski,  posłużyły  tylko  do  co- 
raz większego  jój  osłabienia.     Wystawiona  na  ciągłe 
najazdy,  to  samych  krajowców  przeciwnych  Augustowi 
(1711 — 12),  to  znowu  Tatarów,  wstrząśniona  bunta- 
mi Kozactwa  na  Ukrainie,    doznała  nakoniec  jeszcze 
większego  zaburzenia  od  nadużye  wojsk  saskich  stoją- 
cjeh  w  kraju.  Szlachta  zawiązała  przeciw  tym  cudzo- 
ziemcom konfederacyą  Tarnogrodzką  (1715),  skąd  wre- 
scie  przyszło  do  walki  i  do  wmieszania  się  w  tę  sprawę 
Rossyi,  za  której  pośrednictwem  zbrojnóm,   na  sejmie 
zwanym  Pfiemy  (1717)   w  Warszawie,  cały  ten  spór 
przez  wyprawienie  wojsk  saskich  z  kraju,  a  zmniejsze- 
nie polskich,  załatwiony  został.    Odtąd  zaczyna  się  le- 
targiczny  spoczynek  zmordowanego  tylu  nieszczęściami 
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i  nienmiejętnie  rządzonego  narodu.  Mic  jui  nie  MMl<> 
zewnętrzneg^o  pokoju  Polski,  bo  i  z  Turkiem  traktat 
Karło  wieki  potwierdzono  (1714);  ale  wewnątrz  tlaty 
eiągle  niezgody,  nastąpiło  powszechne  zapomnienie  o 
sprawach  publicznych,    kłótnie    zać   i  dyssydentami 
wzbudzały  niechęć  u  postronnych  ku  Polakom.  Krtil  na 
starość  ciągle  prawie  w  Dreźnie  mieszkał,  przybywa* 
jąc  tylko  na  sejmy  do  Warszawy,  z  których  niemal 
wszystkie   zrywano  bez  względu  na  zupełny  upadek 
porządku  i  sprawiedliwjości  w  kraju.  Kiedy  zgoń  Au* 
gusta  II  (1733)  znowu  tron  polski  osierocił.  Leszczyń- 
ski powziął  jeszcze  raz  nadzieję  objęcia  go  zapomoeą 
Francyi,  gdzie  córka  jego  krćlowała,  a  bardzićjjesoese 
przez  usiłowanie  licznie  sprzyjających  mu  w  kraju  oby- 
wateli.    Ważne    jednak   przeszkody   stanęły  na    sa^ 
wadze  zamiarom  Leszczyńskiego,  chociai  on  sam  po- 
śpieszył przybyć  do  Polski,  i  w  stolicy  jćj  na  nowo 
królem  ogłoszony  79acfa-eoitt>eii/a  poprzysiągł:  widoki 
bowiem  polityczne  ościennych  mocarstw,  ze  względu  na 
związki  Stanisława  z  Francy ą,  nie  mogły  się  zgadzać 
z  wyborepi  jego  na  tron  polski.  Partya  więe  saska  nta-< 
jąc  na  czele  ksiąźęcia  Wiśnio wieckiego  Regimentarza  ko^^ 
ronnego,  wBparta  wojskiem  Rossyjskićm  pod  dowódz- 
twem Feldmarszałka  Lascy  powołała  do  korony  Angu* 
sta  III  syna  zmarłego  króla,  i  zajęła  Warszawę.   Le* 
szczyński  udał  się  do  Gdańska,  i  tam  jeszcze  chciał  z  po- 
mocą przybyłych  posiłków  zFrancyi,  próbować  szczę- 
ścia. Gdy  jednak  znaczne  siły  Rossyjskie  pod  Feldmar- 
szałkiem  Miinich  Gdańsk  obiegły:  ^zmuszony  był  po« 
wtórnie  opuścić  Polskę  (1734),  chroniąc  się  pod  prze- 
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bramcm  d»  Kr^ltwea*   Tymczwem  August  III  wziął 
j^j  koronę  razem  z  trudnym  obowiązkiem  wyrwania 
kraju  z  nieładu  i  odrętwienia^  w  jakieh  więcej  nii  od 
puł  wieku  był  pogrążonym.  Od  początku  wszakże  pa* 
nowania  tego  króla,  okoliczności  w  jakich  się  Saxonia 
znalazła  podczas  wojen  ówczesnych  w  Europie,  zmusi- 
ły tego  króla  ^o  ciągłego  niemal  mieszkania  w  Dreźnie, 
a  powierzenia  losów  Polski  zaufanemu  sobie  ministrowi 
hraUemuBriihL  Obojętnosó  ta  rządców  na  dobro  kra- 
ju, przytóm  bezpieczeństwo  od  zatargów  z  sąsiadami, 
sprawiły  powszechne  w  całym  liarodzie  zapomnienie  o 
gwałtowno]  potrzebie  zaradzenia  złemu,  które  z  kaidem 
dsiem  rosło  i  widoczniejszóm  się  stawało.    Biesiady  t 
pieaiactwo  stały  się  jedynem  prawie  zatrudnieniem  szla^^ 
chiy,  która  nietylko  sejmy  niweczy ła^  ale  nawet  szafu- 
nek sprawiedliwości,  zrywając  bezprzykładnym  sposo- 
bem Trybunał  koronny  w  Piotrkowie  (1748),  wstrzy- 
imdodwaiyła  się.  Stąd  tei  dawna  powaga  Polski  i  zna* 
cieiiie  polityczne   u  obcych  narodów  upadły,  wojska 
obce  bez  pytania  i  zgody  Rzeczypospolito]  przechodziły 
j^j  kraje,  wybierały  iy wnosó  i  werbowały  iołnierzy; 
skądinąd  znowu  zarzucano  kraj  fałszywą  monetą.  Sam 
kroi  nawet  doświadczył  upokorzenia,  kiedy  wybrany  na 
księfttwoKurlandzkie  królewicz  Karol  (1758)  za  zgodą 
Cesarzowo]  Elżbiety,  zmuszony  był  po  jej  zgonie  ustą- 
pić rządów  przywołanemu  z  wygnania  Bironowi.  By- 
ła to  niemoc  ciężka  i  niebezpieczna  tak  silnego  niegdyś 
ciała,  na  którą  nie  znalazł  się  zdolny  i  nad  swój  wiek 
wyiszy  doradea.— Jednakie  około  połowy  XVIII  wieku, 
zdrowsze  o  rządzie  i  postępie  cywilizacyi  wyobrażenia, 
przeszły  ze  dworu  Stanisława  Leszczyńskiego  panujące- 
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go  w  Lotaryngii,  do  Polski.  Konarski  i  dwaj  bracia 
Zalnscy  zaczęli  dąiy^  do  poprawy  instrukcyi  szkolnej' 
wkrajuiobudzać  ochotę  do  nauk  (1750),  Czartoryscy 
zas  Michał  i  August  wspierani  od  dworu  Rossyjskiego 
przedsicwzięli  nakłaniać  umysły  do  zmiany  systcmatu 
rządowego.  Pierwsi  zwolna  lecz  skutecznie  dzieło  swe 
posuwali,  drugim  szło  daleko  trudniej,  poniewai  stron- 
nictwo dawny  stan  rzeczy  chcące  utrzymywaiJ^  do  któ- 
rego sam  minister  Briihl,  Potoccy,  Radziwiłłowie  iBra* 
nicki  naleieli,  powszechnie  przeważało.  Jednakie  po 
śmierci  Augusta  III  (1763)  pomimo  ich  oporu,  gdy  w 
bitwie  z  wojskiem  Rossyjskićm  pod  Słonimem  pokona- 
ni zostali,  wybrany  został  krdlem  Stanisław  August 
Poniatowski  (1764).  Światły  i  wykształcony  w  obcych 
krajach,  przynosząc  do  kraju  nowe  wyobrażenia  o 
potrzebach  jegOy  jął  się  do  reformy  rządu  czynnie  i 
umiejętnie.  Po  zabezpieczeniu  się  co  do  zewnętrznych 
stosunków  Rzeczypospolitej,  król  ten  przyprowadzając 
do  ładu  zarząd  kraju,  ustanowił  kommissye  skarbu, 
wojska  i  policyi,  urządziłmennicę  i  dochody  celne,  u* 
tworzył  szkołę  wojskową,  stosunki  dyplomatyczne  z  mo-« 
carstwami  odnowił,  a  zdoławszy  znieść  za  wpływem 
Czartoryskich  liberum  vetOy  ułatwił  drogę  do  ulepszę- 
nia  prawodastwa.Wchwili  jednak  takiego  postępu,  różne 
wypadki  zamieszały  spokojnośó  krajową  i  usiłowania 
królewskie.  Dyssydenci  upośledzeni  dotąd  co  do  praw 
obywatelskich,  kiedy  w  żądaniach  swoich  znaleźli  opór 
na  sejmie,  udali  się  pod  opiekę  sąsiednich  mocarstw.  Na 
sejmie  więc  r.  1766  posłowie  Pruski  i  Rossyjski  zaczęli 
nalegaó  o  nadanie  im  swobód,  których  inni  krajowcy  uż  jf- 
wali.  Oppozycya  na  której  czele  stał  Biskup  Krakowski 
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Sdttyk  uchyloną  została.   Za  t^m  poszło  przywrócenie 
liberum'Veło.  Dyssydenci  tymczasem  zawiązywali  rdźne 
konfederacye,  ktiire  się  nakoniec  w  jedne  konfedera- 
eyą  Radomską  połączyły.  Nastąpił  pot^m  sejm  nadzwy- 
czajny (1767)  pod  laską  ks.  Karola  Radziwiłła  marszał- 
ka tejże  konfederacyi,  na  kt<(rym  przyznano  rojono wier- 
com żądane  od  nich  przywileje,  a  razem  przymierze  z 
Rossyą  zawarto  i  pewny   kształt  rządu    ustanowiono. 
W  ciągu  tych  zmian,  krwawe  zaburzenia  znane  potem 
pod  nazwiskiem  Rzezi  Humański^j,  między  Grekami  a 
Katolikami  wybuchnęły  na  Ukrainie.  Wszystkie  te  oko- 
liczności spowodowały  chcących  bronili  zasad  przyję- 
tych na  sejmie  koronacyjnym,  do  zawiązania  konfedera- 
eyi  Barskiej  (1768),  ktdr^j  główniejszemi  przewodni- 
kami byli  trzej  bracia  Puławscy,  Michał  i  Adam  Biskup 
Kamieniecki  Krasińscy,   oraz  Franciszek  Potocki.  Wy- 
stąpiły zatćm  wojska  Rossyjskie  dla  utrzymania  zawar- 
tego wprzód  traktatu,  przeciw  związkowym.  Rozpoczę- 
łasię  pięcioletnia  walka  (1 768 — 72)  uporczywie  prowa- 
dzona przez  konfederat<(w,  zrdżnym  losem.  Wspierał  ją 
minister  francuzki  Choiseul,  pieniędzmi  i  przysłaniem 
biegłych  dowódc<(w;  Porta  Ottomańska  prowadząc  woj- 
nę z  Rossy  ą,  na  korzyści  j^j  niejako  działała.    Meudało 
się  wszakże  ułożone  przez  konfederatc^w  porwanie  króla 
z  Warszawy  (1771)  po  ogłoszonym  bezkrólewiu:  owszem 
wpły  wich  nieco  przez  to  osłabiony  został.  Nakoniec  prze- 
mogły ją  siły  Rossyjskie,  powiększone  zwycięzki^m  u- 
lioćczeniemwojny  zTurcyą  i  współdziałaniemwojsk  pru- 
skich. Już  w  ciągu  tych  żaburzei^,  Austrya  iPrussy  dla 
zabezpieczenia  swych  granic  zajęły  przyległe  im  ziemie 
Rzeczypospolitój;[umowa  zal  między  trzema  mocarstwa- 
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mi  zawarta  (1771)^  postanowiła  ramiejszy^^  obręb  jej. 
Skutkiem  eicgo  trzy  wojewódetwa  Pomorskie,  Blalbor- 
skie,  Ghełnunskie  iWarmią,  sezęiciąW.  Polskiwyjąwasy 
Gdaisk  i  ToruB,  Priissóm:Rus  ezerwonasaś  «c9;ąstką 
Podola,  i  £apy  solne,  Austry i  się  dostały.  Rossya  wzięła 
wojewó(|2twaMscisławskiei  Witepskie,  oraz  róiut  po- 
wiaty  zadnieprskie.  Burzliwy  sejm,  nadzwyczajnie  zwo- 
łany (1773J,  które|;o  marszałkiem  ogłosił  się  AdaiaiPo- 
Kuski,  pomimo  opierania  się  Rejtana,  Korsaka  i  wielu 
innych  rozbiór  ten  kraju  potwierdził.  Na  nimtei  zaazły 
znaczne  w  kształcie  rządu  odmiany;  ustanowiono  bo- 
wiem przy  kr6łu  Radę  nieustającą,  bez  której  aio  osta- 
tecznie działać  nie  mi%ł,  utrzymano  Liberum  veto  i  wcj« 
sko  zmniejszono,  a  Rzeczpospolita  otrzymała  pod  gwa- 
rancyą  Rossyi,  zapewnienie  całości  granic  swoich.  Sejm 
ten  pamiętnym  został,  oddaniem  pozostałych  po  znie- 
sionym zakonie  Jl«zuiti{w  dóbr,  na  utrzymanie  szkół  pu- 
blicznych, i  ustanowieoiem  najwyższego  dozoru  nad  wy- 
chowaniem młodzi  krajowej  pod  imieniem  Kommissyi 
Edukacyjnej.  Odtąd  kilkimastoletni  pokój  dozwolił  my- 
śleć kr<9owi  i  narodowi  o  poprawie  rządu  i  odzyskaniu 
straconój  pomyślności  i  znaczenia.  Prostowały  się  wpra- 
wdzie wyobrażenia  o  porządku  wewnętrznym  i  dobru 
pubMcznóm,  przy  wzroście  nauk  i  oświecenia;  niezło 
tojodnak  zaraz  z  łatwością,  a  do  tego  Stanisław  Aug«ftt 
pomimo  swego  wykształcenia  i  dobrych  chęci  nie  miał 
dość  mocy  i  wytrwałości  w  charakterze,  do  zwakaenia 
otaczających ;go  okoliczności.  Kilka  sejmów  (1 7 76---8^ 
TCszło  na  niczóm,  i  projekt  4^  praw  ułożony  przez  if* 
drzeja  Zamojskiego  kanclerza  kor.  odrzucony  zositiił 
(1760)9  boj«Meac  MowsaysŁkie  upeaiedzenia  amikły 
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W  emystach  prawodawców.   Poweli  jednak  aEmieniaty 
Nę  dawne  opipiie   W  narodzie,  ciągłe  ulepszenia  pod 
wzglądem  bandln  i  gospodarstwa,  do  czego  się  wielce 
przy^^zynili  Tyzenhanz  Podskarbi  nadwor.  Lit.  i  Ogiń- 
ski, fhrzyprewadzały  kraj  do  dobrego  bytu.  Zgoda  zu- 
pełna z  oseiennemi  mocarstwami  panowała,  Stanisław 
August  jeździł  do  Kaniowa  (1787)  dla  widzenia  się  z  Im- 
pcratorową  Katarzyną  II  i  zapewnienia  się  ojej  przy- 
jaźni. Zaraz  potem  zaczęła  się  wojna  Rossyi  i  Auatryi 
B  Turcyą,  Prussy  zas  i  Anglia  nie  rade  były  ze  ściślej- 
szego związku  z  niemi  Polski.  Bytteżjćj  w  owym  cza- 
sie, wielkiej  uległ  zmianie;  stany  bowiem  Rptej  na  sej-. 
nie  zwyczajnym  |^1788)  pod  laską  Stanisława  Mala- 
nowskiego koronnego  i  Kazimierza  Sapieby  Litewskie- 
go marszałków,  powzięły  zamiar  stanowczej  poprawy 
rządu  i  w  tym  celupodwoąwszy  liczbę  posłów  zamieniły 
ge  w  ciągłe  obrady.  Przez  czas  czteroletniego  istnienia 
sejmównową  tworzącustawę  (1701),  ziuósł  liberom'- 
vdo  i  konfederaeye,  miasta  do  swobód  przypuścił,  dzie- 
dzictwa tronu  w  domu  sasium  utwierdził,  wojsko  po- 
większył, podatkowanie  iadministracyąkrajunanowo 
urządzi.  Lecz  obok  tego  stany  sejmujące  ulegając  wpły- 
wowi  gabinetu  pruskiego  ucbyliły  się  od  gwarancyi 
Ktssyjskićj  i  przymierze  z  Prusami  zawarły.  Przeci- 
wne teniu  stronnictwo  pod  przewodnictwem  Szczęsne- 
go Potockiego  i  Xawerego  Branickiego  zawiązawszy 
kenfederacyąTargowicką  (1792),  udało  się  o  pomoc  i 
spiekę Imperatorowej,  która  obraiona  będąc  przychyle- 
niem się  Polski  do  polityki  pruskiej,  kazała  wejśó  dojój 
granie  wojskom  swoim,  100,000  ludzi  liczącym  i  do- 
świadczonym w  boju   z  Turkami.     Polskie  zaledwo 
Tom  n.  5 
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40,000  wynoszące  pod  dowództwem  ksiąięcia  Józefa  Po« 
BiatowiłkiegO)  pomimo  oporu  pod  Zieleńcami  i  Dnbien- 
ką  musiały  im  pola  ustąpić,  zwłaszcza  łeisam  król  złą- 
czył sif  z  konfederacyą  Targowicką,  aPrussy  zmieni- 
wszy  swoje  widoki  opuściły  w  tym  razie  Polskę,  bez 
względu  na  przymierze  z  nią  zawarte.  Uszczuplono  więc 
po  drugi  raz  granice  Rzeczypospolitej  (1793).  Prussy 
zajęły  Gdańsk,  Toruć,  Wielkopolskę  i  częsó  Mazowsza, 
a  Rossya  wielką  częśiS  Litwy,  Wołynia  i  Podola.  Stoso- 
wnie do  małego  obrębu  pozostałej  Polski,  wojsko  UŁ 
do  15,000  głów  miało  by  ^zmniejszone.  Oparł  się  roz- 
brojeniu pierwszy  Madalinski  i  poszedł  z  Mazowsza 
pod  Kraków  dla  połączenia  się  zinnemi  oddziałami,  do 
których  przybył  z  Drezna  Tadeusz  Kościuszko  i  sta- 
nął na  czele  powstania.  Kroki  wojenne  zaczęły  się  od  po- 
myślnej dla  niego  bitwy  pod  Racławicami  (1794),  zmu- 
szony jednak  ustąpió  połączonój  sile  wojsk  Rossyj- 
skichzPruskiemipod  Szczekocinami,  udał  się  pod  War- 
szawę. Prusacy  zaś  zajęci  poruszeniem  Dąbrowskiego 
w  Wielkiejpolsee,  tam  się  zwrócili.  Tymczasem  Feld- 
marszałek Suworow  pokonawszy  w  Litwie  róine  od- 
działy wojsk  tamtejszych,  zbliżył  się  ku  stolicy.  Za- 
szła wtenczas  uporczywa  bitwa  pod  Maciejowicami  (10 
paździer.  1794),  w  której  Kościuszko  nieposiłkowany  od 
Ponińskiego,  został  zwyciężony,  i  kilka  ran  odebra- 
wszy wzięty  był  w  niewolą.  Po  zdobyciu  następnie  Pra- 
gi, gdy  się  Warszawa  poddała,  powstanie  całkowicie 
upadło.  Stanisław  August  (1795)  wyjechawszy  do  Gro- 
dna złożył  koronę. 


lE 


Najmniejszego  ćladu  powziąsć  nie  można,  kiedy  utwo* 
nyło  się  w  rodowej  mowie  niedokładne  i  zupełnie  nie* 
stosowne  nazwisko:  Wielko  i*  Małopolska?  Zostawując 
wyjaśnienie  tego  zagadnienia  szczęśliwszym  badaniom, 
przystąpmy  do  okazania  w  którym  czasie  zjawiła  się  ła« 
cińśkanazwa:  Major ^  a  następnie  MinbrPolonia — Gzęsó 
ziemi  Polanów,  zawierająca  w  sobie  znaczniejsze  mia- 
sta: Gniezno  i  Poznań,  stanowiąca  zawiązek  państwa, 
popodziale  nawet  kraju  między  synów  Bolesława  Krzy- 
wonstego  1139r.,  nie  zmieniła  pierwotnego  swego  na- 
zwiska, książęta  bowiem  tamże  władnący,  tytułowali 
się:  Duces  Poloniae^  gdy  tymczasem  druga  część,  przy- 
brała po  tymże  podziale  nazwę  ziemi  krakowskiej  i  san- 
domierskiój ,  a  jój  książęta  mianowali  się:  Duces  Cra* 
'  emae  eł  Sandomiriae.  Po  raz  pierwszy  natrafiamy,  iż 
synowie  Władysława  Odonicza:  Bolesław  i  Przemy- 
sław I  tytułowali  się  1242  r.  Duces  Majoris  Poloniae. 
Tenże  Bolesław,  po  śmierci  brata  panujący,  używał 
ezasem  tytułu:  Dux  Majoris  Poloniae^  a  mianowicie  w 
przywilejach  1258,  9,  60  i  64  r.;  Przemysław  zaś  II 
wiatach  1287  i  8-rWładysław  Łokietek,  korzystając 
zezgonu  Henryka  ks.  Głogowskiego,  który  z  powodu  oj- 
cowskiój  uzurpacyi  pisał  się  dziedzicem  Polski  i  ks.  Po- 
znańskim, połączą  stanowczo  obie  główne  części  kraju 
w  jedno  ciało  1319  r.;  bardzo  więc  właściwie,  iż  od  e- 
poki  takowego  zjednoczenia,  1^  nazwaną  została  Po/ontin 
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Jlfa/or  (starsza),  druga  Polonia  Minor  (mtoAsza)^  jak 
się  m<(wi  o  starszej  siostrze  nału  major^  o  młodszej  zas 
nału  minor.  Na  tćj  opierając  sif  zasadzie,  wnosićby  mo- 
ina:  iż  przez  ste  tylko  zpolssczenie  wyrazów  łacińskich, 
powstał  i  utrwalił  się  następnie  zwyczaj  nazywania  pier- 
wszej dzielnicy  Wielko,  drugiej  Małopolską,  zamiast 
coby  sję  zwać  były  powinny:  Starą  i  Nową^  a  raezfj 
ilf/oc/f  Pobką.  Trzymając  się  ściśle  znaczenia  wyrazu 
Wielkopolska,  mniemaćby  wypadało,  iź  większą  obej- 
mowała przestrzeń  kraju  od  Małej  czyli  Małopolski,  gdy 
przeciwnie  druga  obszerniejszą  była  od  pierwszej. 

Prowincya  Małopolska  składała  się  z  U  Województw, 
3  księstw  i  z  2  Ziem  ospbnych.  Niektóre  z  tych  części, 
lubo  odpadły  od  ciała  narodu  1772  r.,  wzmiankowany 
wszakże  podział  zachował  się  przez  cały  ciąg  panowania 
Stan.  Augusta,  podług  następującego  porządku:  l.Wtwo 
Krakowskie  z  księstwami:  Oświecimskiem,  Zatorskiem, 
Siewierskiem  i  Starostwem  Spiskiem.  2  Sandomi^r- 
*  skie.  3  Kijowskie.  4  Ruskie  z  Ziemiami:  Halicką  i  Chełm- 
ską. 5  Wołyńskie.  6  Podolskie.  7  Lubelskie.  8  Bełskie. 
O  Podlaskie.  10  Bracławskie  i  11  tytularne  Gzernie- 
ehowskie. 

Właściwą  Wielkopolskę  stanowiąWtwa:  Krakowskie, 
Sandomierskie  i  Lubelskie;  Wtwo  Podlaskie  mianowa- 
no zwykle  Podlasiem;  Ruś  zawierała  Wtwa:  Rnskiei 
Bełzkie,  Wołyńskie  i  Podolskie,  pierwsze  zaś  zwano 
Czerwonorusią;  Wtwa:  Kijowskie  i  Bracławskie,  skin- 
dały  Ukrainę. 
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I. 


WOJEWÓDZTWO  KRAKOWSKU. 


•^  '^•n.in 


*  Rozciągając  się  po  obu  stronach  Wisły,  przytyka  na 
południe  do  Tatrów  czyli  Karpatow;  na  północ  graniczy 
z  Wtwem  Sieradzkiem  i  Sandomierskiem;  pierwsze  od- 
dzielone po  części  Trepczą  i  Licz  wartą,  które  łącząc  się 
nchodzą  do  Warty;  na  zachód  leży  Szląsk,  przedzielony 
rzekami:  Białą,  po  części  Wisłą  i  Przemszą,  wpadającą 
do  ni^j  Brynicą,  nakoniec  Łiczwartą;  od  wschodniej 
strony  przypiera  Wtwo  Sandomierskie,  częściowo  Nidą 
i  Nidzicą  (od  Działoszyc,  aż  do  jej  ujścia  do  Wisły)  od- 
g^raniczone,  za  Wisłą  ciągnie  się  jeszcze  toż  Wtwo  i  Zie- 
mia Sanocka  należąca  do  Wtwa  Ruskiego,  oddzielona 
rzeką  Jasiołką. 
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Ziemia  krakowska,  cząstka  niegdyś  Ghrobacyi,  w  po- 
dziale państwa  za  Bolesława  Krzywoustego,  otrzymała 
pierwszeństwo  nad  innemi  dzielnicami;słdsznie  ją  prze- 
to Kadłubek  zowie  Regina  próvinciarum.  Potomkowie' 
Bolesława  m,  wydzierali  sobie  następnie  krakowskie, 
ażeby  z  posiadaniem  t^j.najgłowniejszćj  części,  mieć  pe- 
wien rodzaj  zwierzcbnictwa  nad  innymi  ksiąięty.  Ce- 
lem tei  była  napaści  Gzecbtiw  i  Węgrów,  niszczona 
przez  Tatarów  i  domowe  niesnaski.  Z  ciągle  ponoszo- 
nych klęsk,  odetchnęła  dopiero  za  Władysława  Łokiet- 
ka, który  połączywszy  rozdzielofie  prowincye  Polski, 
węgielny  położył  kamień  jój  wielkości.  Kazimierz  W, 
starał  się  o  zamożność  i  pomyślność  kraj  u,  o  zaludnienie, 
ozdobę  i  umocnienie  grodów,  o  błogi  stan  włościan,  a 
dobrodziejstwa  jego  najszczodrzój  zlewały  się  na  to 
Województwo,  jako  najbliższe  jego  oka  i  serca.  Używa- 
jące dobrego  bytu  za  Jagiełłów,  stało  się  za  królów  obie- 
ralnych miejiscem  bojowiska  o  tron  ubiegających  się  i 
wewnętrznych  niezgod. 

Kraina  ta  najobfitszą  jest  niemal  w  całój  Polsce;  ży- 
znością swą  wielu  miejsc  niwy,  stają  w  równi  z  Podo- 
lem i  bujną  Ukrainą.  W  jój  łonie  ukryte  są  drogie  skar- 
by, jakoto:  różnego  gatunku  kruszce,  marmury,  węgle 
kamienne^,  a  mianowicie  kopalnie  soli.  To  nasz  Mexyk,^ 
to  nasze  Peru!  nie  zawojowane,  leczrodzione  Ci}«  Wkwir 
tnących  królestwa  pols.  czasach,  możni  i  znakomici  ro- 
dacy, wznosili  w  okolicach  stolicy  zamki  i  pałace;   Sta- 


(1)  Wyrażenie  to,  i  niektóre  dosłowne  ustępy,  przytałaszczyłem 
z  opisania  Wtwa  Krak.  przez  Ł.  GołębiowskitgOy  ob.  kaienda^ 
rzyk  polit.  na  r.  1827.  T.  L. 


rowolski,  wl7  iyjący  wieku,  opisując  znaczniejsze  miej- 
sca, ni<{wi:  od  Olkusza  do  Krakowa,  niezliczona  jest 
liczba  wspaniałych  gmachów  w  guście  włoskim  zbudo- 
wanych, wymienić  wszystkie  niepodobna.  W  tćjże  epo- 
ce sroga  nastała  wojna,  Szwed  i  Siedmiogrodzianin, 
wznawiając  wandalskie  czasy,  w  gruzy  wszystko  usiło- 
wali zamienić— dopięli  swego  zamiaru,  a  pobyt  ich  prze- 
chowa się  w  ustach  ludu  do  odległych  pokoleń. — W  śli- 
cznej, pełnćj  powabu  i  wdzięku  tćj  krainie,  mnóstwo 
napotyka  się  historycznych  pamiątek;  to  odwieczna  świą- 
tynia, to  grobowiec  jaki^  to  nakładu  starożytnego  szcząt- 
ki, to  sterczące  baszty  rozwalonego  zamku,,  który,  wy- 
znajmy szczerze,  runął  częstokroć  niedbałością  Staro- 
stów, lub  obojętych  właścicieli. 

Wtwo  to,  majaczą  herb  orła  białego  w  złotej  koronie 
na  czerwonem  polu,  ze  złotą  na  skrzydłach  pręgą;  dzie- 
lisię  na  8  powiatów;  Krakowski,  Sandecki,  Biecki,  Pro- 
szowski, Księzki,  Gzchowski,  Łelowski,  Szczyrzycki;  a 
nadto  w  obrębie  tegoż  Wtwa  są  księstwa:  Oświęcimskie, 
Zatorskie,  Siewierskie  i  Sstwo  czyli  Ziemia  Spiska.  Sej- 
mikując W- Proszowicach,  obiera  na  sejmiku  generał-^ 
nym,  czyli  tak  zwanym  Generale,«ośmiu  posłów  na  sejm^ 
w  Zatorzu  zaś  dwćch  posłów  i  deputata  na  trybunał. 
Popis  rycerstwa,  czyli  zbrojne  okazywanie  szlachty  na 
posp.  rusz.,  odbywało  się  pod  Kazimierzem  u  Krakowa. 
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Kraków  (CracoviaJ  nad  Wisłą.   Epokę  zdtołenia 
miasta,  trudna  do  rozjaśnienia  osłania  pomroka  czas^ir. 
Klaudyusz  Ptolomeusz  geograf,  w  dragim  wieku  ery 
ehrześ.iyjący)  czyni  wzmiankę  o  mieście  Carrodunum^ 
a  lubo  i  więcej  w  starożytności  było  miejsc  tego  nazwi*. 
ska,  jedno  z  nich  właśnie  wedle  zdania  uczonych,  na 
posadę  teraźniejszego  Krakowa  przypada. — Podłng kro- 
nikarzy naszych  załoiył  je  około  700  r.  Krakns  ks. 
Ghrobacyi  wielkiej  czyli  białej  ^  ,,Krakns,  miasto  po 
lewym  brzegu  Wisły  załoiył  y  od  imienia  swego  Krako-   ^ 
wem  nazwał:  przy  nimze  zamek  na  pagórku  Wi^wehi   , 
sczęśliwie  wystawił,  y  ten  zamek  głową  korony  .poL, 

>  Gniezna  poniechawszy,  uczynił.  Powiadała  tei,ie  Kra- 
kus okrutną  besty  ą  w  jaskini  góry  tey  legowisko  swe  ma* 
U^4>  y  wszystek  powiat  pozyraniem  bydła  y  ludzi  pu- 
stoszącą, sztuką  y  przemysłem  zatraciL  Go  ieili  wymy- 

Jt/j>  niewitm.  Jtsid  wprawdik  ^  ^podiiśdiicś  icKie 
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wdkalewydrąioney  iaskinia  głęboka^  co  Smoczą  iamą 
sową:  wfizakie  tak  y  afirzyrodbenia  mogła  stanąć  0)^^ — 
hiii  wy wodsąsażwę  miasta  od  krakania  kruków,  de- 
ciałyeh  na  jpoiareie  zabitego  smoka;  Bonfinius  zaś  od 
Grachdw  rzymskich:  Graceonia^  a  Gracco  ewe  Romano 
nominatd.    Góikolwicikbądź,  jui  przy  końcu  X  wiekta, 
wspominany  bywa  Krd(ów  w  dziejach  naszych,  jako 
gród  znakomity.  Począwszy  ed  tćj  epoki,  czfsto  bywał 
niszczony  przez^rabnnki  Czechów  i  Węgrów,  roku  zaś 
1241  srogiego  doznalllosu,  złupiony  będąc  i  całkowicie 
spalony  od  Tatarów.  Bolesław  V  Wstydliwy,  pragnąc 
sttrzeó  ślady  spustoszenia  i  zaludnió  miasto  obcymi  przy- 
byszami, obdarza  je  9  czerwca  1257  r.  przy wilejem  lo- 
kacyjnym na  30  łanach  i  prawem  teutońskiem  czyli  mag- 
deburskiem,  na  mocy  którego  mieszczanie  zaczęli  stano- 
wić średni  stan  między  szlachtą  i  gminem.^  „Monarcha 
dkcąc  ozdobić,  Kraków  dobrym  rządem  a  chędogoscią, 
dat  mieszczanom  prawo  niemieckie  i  woy ta  im  ustawił, 
Łtory#spomykał,zwymierzał  ulice,  rynek,  abythorzą- 
dnie  w  okręgu  swoim  rozdzielone  było»  bo  pierw ey  leda 
idko.  kędy  kto  chciał  budował  się,  a  stąd  nierządnie  uli- 
ce i  rynek  leżeli  w  sobie:  thakieżi  na  zamku  uczyniono 
imih^^W — R.  1260  Tatarzy  z  Rusinami  wtargnęli  do 
-Krakowa,  ai  znalazłszy  miasto  próżne,,  .wszystkie  popa- 
lili|;machy  i  co  gminu  niedołężnego  zostało  hyło,  wycię- 
li; zamek  tylko aię  obronił.  Konrad  II  ks.  mazow.,  usi- 
łpjąc  l^&&r.  wedrzeó  się  na  tron,  całe  ks.*  krakowskie 
wyjąwszy  stolicę  podbił.  Leszek  Czarny  oddawszy  mia- 


(1)  Eromeritom.BlazorJDskiego. 
{Vi  BieUki,  kn^.  dtctata. 
Tm  H 
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sto  i  zamek  pod  strai  mieszczanom  naroda  niemieckiego, 
udał  się  do  Węgier  celem  wyjednania  pomocy.  Najeż-* 
dnik  nie  mogąc  zamku  dobyć,  spalić  miasto  roi^azał. 
Zawdzięczając  Leszek  obowatelóm  niezachwianą  wier- 
ność, licznemi  ich  udarował  przywilejami,  miasto  mo- 
cniej obwarował,  a  dla  większej  przychylności  oznaki? 
ubiór  i  obyczaje  niemieckie  przybrał. — R.1287  pr^ed 
BożemNar.,  kusili  się  Tatarzy  o  wzięcie  stolicy;  lecz 
gdy  im  kilku  ubito  wodzów,  odstąpili  od  murów.  Wa- 
cław II  król  czeski,  opanował  1291  r.  stolicę  za  pomocą 
swój  ciotki  Gryffiny,  wdowy  po  Leszku  Czarnym  i  przy- 
chylnych mu  Niemców.   R.  1319  odbyła  się  pierwsza 
koronacya  na  osobie  Władysława  Łokietka  i  iony  jego 
Jadwigi.  Dopełnił  obrzędu  JanisławĄrcyb.  gniez.  w  ka- 
tedrze d.  20  stycznia.  Odziany  pomazaniec  w;  szaty  król., 
odbierał  nazajutrz  w.rynkuhołd  i  przysięgę  wierności 
od  mieszczan.  Odtąd  wyznaczono  Kraków  na  korona- 
cya królów,  przeniesione  zaś  korony  i  inne  oznaki  wła- 
dzy monarszój.  z  Gniezna,  ciągle  na  zamku  przechowy- 
wano. Jan  Ślepy  król  czeski,  napróżno  kusił  się  1345  r. 
o  zdobycie  stolicy;  po  dwudniowym  szturmie  odstępu- 
je od  mocnych  warowni,  lecz  pali  przedmieścia.  Jak 
ludne  musiało  byó  miasto,  kiedy  w  czasie  morowego  po- 
wietrza 1360  r.y  zmarło  do  20,000  ludzi;  jak  zaśzamo- 
ine  i  obszerne,  dośó  jest  wspomnióó  odbyte  1363  r.  we- 
sele Ges.  Karola  lY  z  Elżbietą  córką  Bogusława  ks.  po- 
morskiego,  urodzoną  z  Elżbiety  córki  Kazin^jerza  W. 
W  liczbie  goszczących  byli:  Legat  papieski,'  Ludwik 
węgierski,  Piotr  cypryj  ski  i  Waldemar  duński  królowie; 
Bogusław  pomorski,  Otto  bawarski,  Ziemowit  mazow., 
Bolesław  n«  Świdnicy,  Władysław  na  Opolu,  książęta. 
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Przez  dni  20  odprawiała  się  uroczystość  z  nadzwyczaj- 
ną wspaniałością  i  hojnością;  zawarte  w  końcu  zosta- 
ły wzajemnej  obrony  przymierza,  oraz  związek  na  Tur- 
ków i*  Tatarów  uchwalony.  Podczas  tych  godów,  Mik. 
Wierzynek  rajca  miejski,  zaprosiwszy  do  siebie  na  bie- 
siadę monarchów  i  książąt,  rozdał  do  sta  tysięcy  czer. 
zł.  w  upominku.  W  owój  epoce,  miasto  ze  względu  wspa- 
niałości gmachów,  liczyło  się  do  najpiękniejszych  w  Eu- 
ropie; kwitnęły  w  niem  handel,    kunszta  i  rzemiosła, 
mieszczanie  zaś  słynęli  światłem  i  bogactwy.  Kazimierz 
W.  dogadzając  potrzebie  i  wygodzie  krajowców,  zaka- 
zawszy wszelkich  odwołań  do  Halli  i  Magdeburga  pod 
utratą  dóbr,   postanowił  natomiast    1365  r.  w  zamku 
krak«Najwyiszy  sąd  praw  niemieckich)  z  dwóch  wydzia- 
łów składający  się,  jako  to:  V  Sąd  teutoiśski  najwyższy 
prowincyonalny,  złożony  z  wójta  i  7  w  prawie  biegłych 
ławników,  do  którego  wszystkie  sprawy  od  mniejszych 
sądów,  z  całego  przychodziły  kraju   (Jus  supremum 
Theutonicale  provinciale  arcis  Cracoviensis).    2^  sąd 
złożony  z  wyznaczonych  przez  króla  po  dwóch  rajców 
1 6  miast  (Tribunaleł  solium  majestaiis  regiae^  Commis- 
imrii  8ex  cwitatum)  (O.   Niezachwianą  wierność  i  przy- 
wiązanie mieszczan  do  tronu,wieIokrotnie  wynagradzali 
monarcho wie:Łudwik  pozwolił  im  1 37 8r. dobra  ziemskie 
o  dwie  mile  odległości  kupowaó,  Jagiełło  zaś,wcałój  Pol- 
sce;  stąd  wynikło.,    iż  każdy  nieszlacheckiego  stanu, 
chcąc  majętności  ziemskie  posiadaó,  starał  się  poprze- 
dnio  zostaó  mieszczaninem  krak^— Po  raz  drugi  widział 


(1)  Naruszewicz  prostując  Długosza^  utrzymuje:  ii  rozporzą- 
dzenie to  królewskie,  nie  1356,  ale  raczij  1365  r.  nastąpiło. 


^  u  ^ 

Kraltów  iwietny  asjazdł  postrooRyth  Pan^,  a  to  wciasie 
ślubu  i  koroAacyi  d.  13  lattgi»  1424  r.  Zofii  księiniezki 
kijowskiej,  czwartej  iony  Jagiełły.  Znajdowali  się: 
Ges.  Zygmuut  z  małżonką,  Eryk  kroi  duński  i  kilku  u* 
dzielnych  książąt. — Poiif^  1494  r^znaezne  zrządził  szko- 
dy^ przyczyni  żydzi  wmieście  mieszkający,  wiek  odrą- 
bującego żołnierstwa  ncierpielit  Odtąd  va9  na  zawsze 
przeniesieni  zostali  Izraelici  na  przedmieście  Kazimierz. 
„R.  1528  miesiąca  maia,  Krakowa  wielka  część  zgorzała 
y  około  sta  strzelby  (armat)  na  murzech  stopiło  sic:  kto* 
re  wry c^le  kroi  naprawić  y  ońy eh  przyczynić  y  pod  zam« 
kiemchędogi  Gaikhaus  dla  nich  zbudować  kazał^^  Ct)..^ 
Z  postępem  czasów  wzrastając  miasto  w  warowne  mury, 
bogate  świątynie,  okazałebudowy  i  dostatki,  liczyło  za 
Zygmunta  I  rządów  do  80^000  mieszkańców.  Z  powodu 
ludności,  świetności,  handlu  i  przemysłu,  obcy  pisarze 
w  samym  tylko  Krakowie  widzieli  Polskę:  sola  Cracovia 
esł  Poloniae.  Mieszczanie  obdarzani  Ucznemi  dobro« 
dziejstwy  i  przywilejami,  szczycili  się  uczestnictwem 
należenia  do  obrad  publicznych;  ważnym  jest  w  tym 
względzie  zabytkiem  następującćj  treści  edykt  Zygmun- 
ta I,  pod  r.  1539:  gdy  .obywatele  krfik.  uskarżali  się 
przed  nami,  że  z  sejmu  Piotrkowskiego  przez  posłów 
ziemskich  wykluczeni  i  miejsca  zasiadania  między  nimi, 
na  mocy  praw  nadanych  sobie  przez  poprzedników  na« 
szych  odnajdawniejszy eh  czasów,  z.  ubliżeniem  posba-* 
wieni  zostaB;  pomnąc  na  niezłomną  tychże  mieszczan 
wierność,  jakoteż  na  to:  że  miesa^zanie  stoBcy  państwa, 
nie  ustępują  stanowi  szlacheckiemu;  że  prócz  innych 
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ludriekiiy  chi  prerogatyw  uiywali  i  tćj,  ieicb  radni  przes 
sieiególiie  Ksty  nasze,  zawsze  na  sejmy  i  zJMdy  powoły^ 
wani  bf  dąe,  wspólnie  z  posłami  ziems.  radlili  o  dpbru 
Rpfitćj;  meehjcąc  ich  przeto*  zwłaszcza  że  na  to  nieza- 
slnłyli,  prawa  tego  pozbawiać,  stanowimy  raz  na  za- 
wsze: aby  teraźniejsi  radni  i  ich  następcy,  z  grona  po- 
słów ziemia,  nigdy  wyłączani  nie  byli,  i  t.  d.  It  1549  na^- 
stąpilo  pamiętne  zamieszanie  w  szkołach;  uczniowie 
oposeiwstzy  miasto,  w  znacznej  liczbie  udali  się  do  Nie- 
miec^ skąd  wielu  z  nich  jako  róinowierców  wróciło.—- 
Arcyks.  Maxymilian  wdzierający  się  na  tron  polski,  ob- 
kgł  Kraków  l&S 7  r.,  lecz  przez  Zamojskiego  H.  W.  K. 
parałony  został  d.  25  listopada.  —  Gdy  Zygmunt  III  po- 
czął od  1596  r.  przemieszkiwać  w  Warszawie  i  za  stolicę 
ją  państwa  obrał  C^),  nastało  smutne  pasmo  kt  dla  Kra- 
kowa, który  coraz  ubożejąc,  ku  upadkowi  się  nachylał* 
Zrękopismu  1648  r.  (^)  powziąśc  można  o  ówczesnój, 
znacznej  jeszcze  ludności  Krakowa,  czytamy  bowiem:  iż 
d.2l  wrze jnia  oporządzona  została  ogółowa  lustracya  i 


(I)  O  ijoaznim  zdarzeniu  przeniesienia  stolicy  do  Warszawy ^ 
nie  mamy  petmłj  daty.  Póżniysze  zbiory  hist.  pols.  podają:  iż  na^ 
stąpić  to  mogło  około  1610  r.  lub  później.  W  regestrach  Podskar-- 
biegOf  znalazł  W.  Ign*  Zagórski  następujące  szczegóły:  d.  8  marca 
1596  r.  wyjechał  król  z  królową  i  całym  dworem  z  Krakowa  do 
Warsza»JDyy  gdzie  przybył  18  marca.  Rzeczy  królowdj  na  trzech 
statkach  spuszczone  były  Wisłą.  Gdy  Zygm.  III,  udał  się  do  Kra- 
kowa na  pogrzeb  ciotki  swłj  królów^'  Anny  w  październiku  t  r., 
znaczne  reparacyena  zamku  warszaw,  poczynione  zostały.  Wró- 
ciłkról  do  Warszawy  d.  22  listopada  t.  r.  —  Zdaje  się,  iż  od  tego 
czasu,  poczęłajużbyc  Warszawa  stałą  rezydencyą  kroi;  dwu- 
krotne bowiem  zgorzenie  zamku  krak.  1595  r.  i  dziedzictwem  spa- 
ike  szwedzkie  berło^  spowodować  mogły  Zygmunta  do  obrania 
Warszawy  za  stolicę,  jako  bliżij  Szwecyi  będącą. 

(2)  Po  tamie ^cufiy  tmrtf^ism,  znajduje  sigw  bibl  akad.  krok. 
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dopełniony  przegląd  ludzi  zdatnyeli  d<^  boju,  których 
między  murami  miasta  znalazło  się  5886.  Wyszliśmy 
z  nimi  na  miejsce  strzelnica  zwane,  dokąd  przybyli  tak- 
ie ławnicy  z  rodzinami  przez  burmistrza  wezwani.  Te- 
goż dnia  stawiło  się  z  Kleparza  900,  z  Kazimierza  zaś 
1580  uzbrojonych.  Przybył  oraz  hufiec  200  zacięinćj 
piechoty^  dostatecznie  jak  na  owe  czasy  w  sztuce  wojen- 
nt^j  wy<^wiczony  i  obrotami  swemi  wszystkich  widz<i>w 
dziwnie  zachwycał.-^R.  1655  wojsko  Karola  Gustawa, 
obiegło  Stef.  Czarnieckiego  kaszt,  kijów.,  który  dla  ła- 
cniejszćj  obrony,  wszystkie  przedmieścia  zapalili  kazał. 
Po  trzytygodniowym  dzielnym  odporze,um<{wiwszy  bez- 
pieczeństwo miastu,  a  sobie  wyjście  ż  szczupłą  załogą, 
poddał  Krak<{w  d.  17  października.  Szwedzi  nałożyli 
160,000  talar<i» w  okupu,  a  nadto  dow<{dca  Paweł  Wiirtz, 
przez  czas  pobytu  swego  nieznośnie  mieszkańc<{w  uci- 
skał. Gener.  Hatzfeld  z  posiłkami  austryackiemi,  sta- 
nął pod  miastem  1657  r.  Znagleni  Szwedzi  do  kapitula- 
cyi,  wychodzą  d.  31  sierpnia,  zostawując  zdobycze  i  150 
dział.  Powtórny  napad  Szwedów  powiększył  niedolę 
miasta;  zająwszy  je  Karol  XII  d.  10  sierpnia  1702  r., 
uwiózł  zbrojownią  król.,  wybrał  60,000  talarów  kon- 
trybucyi  nie  licząc  pogłówjiego;  jego  zai  wodzowie  trzy- 
krotnie potom  znaczne  wyciskali  summy.  Morowe  po- 
wietrze 1707  i  8  r.  pozbawiło  życia  wielu  obywateli,  w 
biegu  zas  czasów  tak  dalece  zmniejszyła  się  ludnośó,  że 
1787  r.  właściwe  miasto  w  obrębie  murów,  liczyło  539 
domów  i  9449  mieszkańców. 

Obszerny  w  czworobok  zabudowany  rynek,  przypo- 
mina dawną  wspaniałośó  stolicy  i  chlubne  jój  dzieje; 
tamto  królowie  nazajutrz  po  koronacyi,  zasiadłszy  na 
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wmiesionym  trojnie,  hołd  od  lennych  książąt,  przysięgę 
wierności  od  większych  miast  odbierali  i  pasowali  na  ry- 
cerzy; tamto  odbywały  pię  świetne  igrzyska  rycerskie, 
i  t.  p.  Wśród  rynku,  obok  ratusza  z  wyniosłą  wicią, 
stoi  okazały  gmach  gotyckiej  budowy,StiAt(eiinice  zwany. 
Pod  jednostajnym  sklepieniem  tw4>rząc  salę  180  łokci 
^Qg49  a  18  szeroką,  zawiera  mnóstwo  sklepów  i  skła- 
dów, które  od  początku  Xy  wieku,  kiedy  Kraków  do 
związku  miast  Hanzeatyckich  należeć  zaczął,  towarami 
wszelakiemi  przepełnione  bywały. — „Sławna  Sukienni- 
ca, to  niiBŚmiertelne  Kazimierza  W.  dzieło,  nie  jest  jni- 
owym  znakomitym,  przemysłu  mieszkańca  krajowego 
składem;  jest  tylko  zbiorem  kilku  kupców,  a  kilkudzie- 
siąt  przekupniów.  Zgoła  w  wspaniałym  przybytku,  nę- 
dza sama  zdaje  się  przemieszkiwaó^KO. 

Akademia  zawdzięcza  swój  początek  KazimierzowiW. 
1347  r.;  nadany  zaś  dyplom  1364  r.,  stanowi  szkołęgłó- 
wną  na  wzór  zagranicznych,  rząd»  bespieczeństwo  i  do- 
chody dla  uczących  wyznacza.  Smierc  monarchy  nie  do- 
zwoliła ukończyó  chwalebnego  dzieła,  a  sława  dopeł- 
nienia onego,  Jadwidze  i  Jagielle  zachowaną  była.  Na 
ich  prośbę  potwierdziłBonifacy  IX  szkołę  1397  r.,  teo- 
logii nawet  ucżyc  pozwolił.  Umierając  królowa,  prze- 
kazała znaczne  skarby  na  dokończenie  nowo  budujących 
się  gmachów  przy  ulicy ^S.  Anny,  dokąd  Jagiełło  główną 
szkołę  z  pierwotnego  przeprowadził  siedliska  1400  r. 
W  przytomności  króla  rozpoczął  publiczny  wykład  pra- 
wa, Piotr  Wysz  bis.  krak.,  a  od  t^j  pory  Pasterze  tutejsi, 


f\J  Rapport  Czackiego  Ssiy  Nowogr.  i  U  d,  podany  26  kwiet 
Vl9lr.;-^R^kopi$m. 
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knii^krsaitti  i  protdktorami  akademii  mianowani  h^U. 
WpierlTsż^lnswoj^instalecid,  oprócz  rodaków,  miała 
akademia  ncznidlw  z  Węgier,  Czech,  Morawii,  z  rożnych 
kr#j<$w  niemieckich  i  ze  Szwecyi.  Zachowała  ona  wszy- 
stkie swe  obi*zcdy  do  1778  r.,  kiedy  Hugo  Kołłątaj  no- 
lif  e  zaprowadził  odmiany  i  nrządzenia. 

Na  szć^de  Wawelu  wznosi  się  zainek  kriSleWski.  Bo- 
lesław V  Wstydliwy,  niieszkanie  swych  poprzednik^Sw 
i^ożprzeitrzi^nił  około  1265  r.  i  umocnił,  Ale  łe,  z  drzeWa 
po  więks2tfj  częjci  było  zabndowane,  spłonęło  do  szczę- 
tta  iSOiSr.  „Kazimierz  W.,  m<$wi  Bielski,  «amf4&  kt^ry 
był  hikczeniny  przedtym,  przyczynił  y  ochędożył:  nAsi 
którym  dwa  kościoły  z  gruntu  postawień  dał,  S.  Michała 
yS.  Jerzego." — Gdy  mury  niszczały,  Zygmunt  I  wznie- 
sienie ony eh, powierzył  Jikn.  Bonarowi  Bnrgrabiemu 
krak.^  alilci  wnet  po  odnowieniu,  dwie  trzecie  zamku 
zgorzały  1536  r.  Dwukl*otny  poiar  1595  r.  nadwerężał 
mury  i  wielkie  szkody  zrządził.  Zygmunt  III  gmach- na- 
prawił, miedzią  pokrył  i  ozdobniejszym  uezynU!.  ^ 
Wtargnięciem  Szwedd!w  1655  r.,  źnaczhemu  uległ' zni- 
szczeniu; ustilwa  sejmu  1658  r.  wyraża:  reparacyą  sum- 
ptem Rplitćjnieomieszkanieobmyilemy;  roku  1661  u- 
'^^hWalónowpraW^żie  28,600  zł.  ńa  forty fikacyą,  leczile- 
'foy  temuzadosyi^  się  stało,  nie  ma  wiadomości.  Za  Ja- 
ftain  wydano  przeszło  18,060  zł.  na  podiwignienie  z*m- 
ku.  Przez  nieostrożnośi^  Szwedów  1702  r«,  stał  się  pa- 
stwą płomi^ni^od  15  do  22  września  trwający^.  Łu- 
stratorówie  1709  ń  wyrażają:  „przyszło  nam  nie  bez 
boleści,  tylu  wieków  dzieła  w  popiół  obróconego  smutny 
oglądać  widok:  dla  pamiątki  żałosnóy  potomnym  wie- 
kom, a  dla  informacyi  JKM.  pozostałe  rudera  opisali- 
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smy/^  Dopiero  sejm  1726  r.  zajął  się  zatarciem  śladów 
spustoszenia,  stanowiąc:  ,,na  reparacyą  dachu  zamka 
krak.  po  zł.  30  tyś.  co  rok  naznaczamy.^^  Pod  zawiado- 
stwem  Konst.  Felic.  Szaniawskiego  bis.  krak.,  który  i 
z  .własnego  dokładał  funduszu,  odzyskał  gmach  da- 
wniejszą postać  i  w  przeciągu  lat  kilku  znacznie  został 
wyporządzony.  „Ze  ieszcz.e  zamku  nie  iest  zupełnie 
skończona  reparacya  (podaje  inwentarz  1733  r.),  dla 
tego  nie  może  bydz  doskonale  zinwentowany.  Kamieni- 
ca Rabsztyn  fundiłus  zruinowana.  Na  tym  mieyscu,  iako 
dawne  łesłałur  rewizye,  lwy  przedtym  chowano.  Na 
podzamczu  ytioitcfam  bjły  officyny  król.,  tam  wszytkie 
wozownie  i  dom  gospodarski,  także  pralnie  król.  nad 
Wisłą,  zosobna  staynieWielkorządowe,  iit^uper  dwor- 
ce rożne  pobudowane  były,  cowszytko^/an/e  calamiU 
demoliowano.^^  Na  posiedzeniu  senatu  1758r.  ozwał  się 
Mich.  WodzickiPodkaup.  K.  „zamek  krak.  wielkim  na- 
kładem wyreparowany,  do  ostatniej  teraz  dąży  ruiny, 
a  ta  czeka  i  koś.  katedralny  przez  obalenie  się  murów. 
Więc  suplikuję  WKMci^  abyś  raczył  na  reparacya  mu- 
rów pewną  kwotę  nażnaczyc.^^  Wniosek  ten  poszedł  w 
zapomnienie,  a  zamek  coraz  więcej  chylił  się  do  upadku. 
Uchwałą  sejmu  1 768  r.  coroczny  na  jego  naprawę  prze- 
znaczono fundusz,  co  wszakże  nie  przyszło  do  skutku. 
Mimo  tak  złego^  stanu,  za  obronne  jeszcze  1772r.  uwa- 
żany był  stanowisko,  które  fortelem  przez  garstkę  kon- 
federatów barskich  zdobyte  zostało,  nocną  porą  d.  2 
lutego.  Po  wytrzymanem  oblężeniu  i  wielu  mężnie  od- 
partych szturmach,  wyczerpawszy  konfederaci  wszelkie 
środki  obrony,  poddać  się  musieli  z  dzielnym  swym  do- 
wódcą Choisiy  d.  22kwietnia.«— Stan.  August,  nawiedza- 
TomlL  7 
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jąc  Kraków  1787  r.,  mieszkał  w  odświeżonych  komna- 
tach drugiego  piętra.  Gzacki  czyniąc  1791  r.  przedsta- 
wienie, tyczące  się  gmachu,  wyraża:  ,,zamek  ten,  gdzie 
każdy  prawie  pokój  przypominał  w  swoich  ścianach, 
stworzoną  w  dziejach  naszych  epokę,  godzien  jest,  aby 
bacznoś<^  rządową  zastanowił.  Budowa  ta,  przemagaj ą- 
ca  trwałością  swoją  władzę  czasu,  przez  siedm  wieków 
stawiana,  pomnażana  i  utrzymywana,  w  krótkim  czasie 
zmieni  się  w  zwaliska,  gdy  władza  krajowa  swojej  do 
nićj  nie  zbliży  rozwagi.  Wyłożona  summa  była  dosta-  ' 
teczną,  do  usposobienia  tćj  budowy  na  czasowe  przeby- 
wanie króla  (1787r.);  lecz  wystarczyó  nie  mogła  na  te 
obszerne  wydatki,^  których  potrzeba  domu  tego  wyma- 
gała. Otodachwczęścipodobny  do  sita,  co  wodępra^- 
puszcza;  oto  mech  zastępuje  wapno  do  zasunięcia  szpar; 
oto  krokwie,  powała  i  belki  zgniłe,  grożą  zapadnięciem; 
oto  nakoniec  ledwo  jest  kilka  pokojów,*  które  zaradzenia 
nie  potrzebują.^^  —  Podług  spisu  t.  r.  sporządzonego, 
znajdowało  się  w  obrębie  zamkowym  kamienic  13,  a 
w  t^j  liczbie:  „kamienica  Ssty  krak.  gdzie  się  gród  sądzi; 
pierwsze  piętro  puste ,  złym  dachem  pokryte.    Kam: 
dziedziczna  król.  z  ogródkiem  opasana  parchanem.  Kam. 
P.  Mąkolskićj  przy  wieży  tyczyńskiej  z  ogródkiem  i  t.  d. 
Seminaryum  murowane;  szkoła  studencka  murowana; 
domów  5  murowanych,  przypartych  dtfmurów  zamko- 
wych, od  wieży  Złodziejskiej,  aż  do  seminarium,  do 
wikaryuszów  kated.  należących,  przy  każdym  ogródek 
parchanami  opasane.  Domków  drewnianych  trzy^^CO., 


(1)  Opisanie  domów  i  Ud.  nQl  r.  przez  Józ.  LeBrm  budów,  i 
dozorcę  zamku  kraki—Rękopism. , 
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Główną  ozdobę  miasta  stanowią  kościoły  w  ilości 
65;  z  tego  więc  względu  Kraków  drugim  Rzymem  zwa- 
no. Obok  zaniku,  stoi  na  Wawelu  katedra,   najwspa- 
nialsza z^  świątyń  kraj  o  wy  eh.  Dawniejsi  dziejopisowie 
nasi,  założenie  jćj  przypisują  Mieczysławowi  966  r.; 
Naruszewicz  zaś  utrzymuje,  iż  ją  zbudował  Władysław 
Herman  (około  1 100  r.)  na  cześć  ś.  Wacława.  Gdy  zgo- 
rzała 1306  r.,  zważając  bis.  Nankier,  że  mury  zupełnie 
są  przepalone,  rozpoczął  1320  r.  na  nowo  budowę  z  cio- 
sowego kamienia,  wtćj  obszerności  i  kształcie  jaki  ma 
dotąd;  ukończoną  została  1359  r.  —  Prócz  w.  ołtarza^ 
jest  innych  25,  wszystkie  prawie  z  czarnego  marmuru, 
z  pięknemi  obrazami.  W  18  kaplicach  spoczywają  zwło- 
ki monarchów,  biskupów  i  w  różnym  zawodzie  znako- 
mitych mężów;  wspaniałe  grobowce  i  pomniki  z  mar- 
muru i  bronzu,  tak  pod  względem  sztuki  jakoteS  okaza- 
łości, zadziwienie  i  uszanowanie  wzbudzają.  Kaplicę  ś. 
Stanisława  wśród  koś.  stojącą,  wystawił  Marcin  Szysz- 
ko wski  bis.  krak. ;  złożone  w  niój  są  kości  ś.  Stanisława 
w  srebrno]  trumnie  przewybornój  roboty,  w  Gdańsku 
nakładem  bis.  Piotra  Gębickiego  sporządzonej,  gdy  da- 
wniejszą 362  grzywien  ważącą,  przez  Elżbietę  siostrę 
Kazimierza  W.  sprawioną,  Szwedzi  za  Jana  Ka£  zabra- 
li. Kaplica  Zygmuntowska  lub  Jagiellońska,  co  do  ar- 
chitektury, ozdób,  rzeźb  i  kosztowności,  najpiękniej- 
szą jest  ze  wszystkich.   Spoczywają  w  iiiej  zwłoki  Zyg- 
munta I,  Zyg.  Augusta  i  Anny,  córki  Zygm.  I  a  mał- 
żonki Batorego.     Posągi  ich  naturalnej  wielkości ,  są 
z  czerwonego  marmuru,  doskonałego  dłuta  i  z  wiernem 
podobieństwem  twarzy.    Otwierany  ołtarz,  wewnątrz 
cały  srebrny  wyobraża  tajemnice  Jez.  Chrystusa  i  N. 
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Panny;  zewnętrzna  zas  częśd  malowana  na  drzewie, 
przedstawia  mękę  Zbawiciela.  Arcydzieło  to  sztuM  zło- 
tniczej i  malarstwa,  pamiątką  jest  pobożności  Zygmun- 
ta I,  którego  obozowym  bywał  ołtarzem.  Kopuła  ka* 
plicy,  łuską  miedzianą  grubo  złoconą  pokryta,  świad* 
czy  o  hojności  kr61.  Anny.  Dzwon  Zygmuntem  zwany, 
z  wyrażeniem  r.  1520,  największymjest  w  Polsce. — Na 
tejże  górze  zamkowej,  są  murowane  kościoły:  ś.  Micha- 
ła i  ś.  Jerzego  z  małym  cmentarzem,  w  ktdrymxhowają 
się  mieszkańcy  zamku. 

Ogromem,  ozdobą,  mnogością  pomnikdw  i  innem! 
zabytkami  odległych  wieków,  pierwsze  trzymają  miej- 
sce kościoły:  Archi-prezbiteryalny  P.  Maryi.  Należy  on 
do  śmielszych  i  piękniejszych  utwordw  architektury  go- 
tyckiej; wznosid  go  począł  Iwo  Odrowąż  bis.  krak.  1226. 
Posiada  32  ołtarzów  z  marmuru,  a  po  części  i  hebanu, 
misternej  snycerskiej  roboty.  Jedna  z  dwdch  wież, /urrt!f 
excubiarum  od  osadzonej  straży  zwana,  najwyższą  bę- 
dąc w  Krakowie,  a  może  i  w  całej  Polsce,  dała  początek 
miejscowemu  przysłowiu:wysoki  jak  maryacka  wieża. -« 
Koś.  Dominikanów  pod  ty t.  ś.  Trójcy;  pierwotnie  famy 
i  drewniany,  przy  którym  bis.  Iwo  Odrowąż  osadzi- 
wszy 1223  r.  sprowadzonych  kapłanów  zakonu  kazno- 
dziejskiego, począł  im  ogromny^gmach  wznosió.  Najo- 
kazalszą z  kaplic  jest  książąt  Zbarazkich;  zawiera  gro- 
bowce: Krzysztofa  Koniusz,  kor.  i  brata  jego  Jerzego 
kaszt,  krak.,  ostatniego  domu  tego  potomka  f  1631  r. 
W  kaplicy  ś.  Jacka,  spoczywa  ś.  Jacek  Odrowąż  -{-  1257. 
Obok  w.  ołtarza,  znajduje  się  pomnik  Leszka  Czarne- 
go f  1289  r.  Krużganki  napełnione  są  nagrobkami,  z  tych 
celuje  bronzowy  ptrzewyboriM^j  roboty,  uczonego  Filipa' 
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Gallimacha,  nancz^iela  synów  Kasiiiiiersa  JagieL,  a  Ja« 
na  Olbrachta  sekretarza  i  doradsey  f  1  £96r.— Kos.  Fraa* 
cuskanow  fnndowat  około  1238  r.  Bolesław  Wstydliwy; 
zmarłszy  |279r.  złożony  to  został,  jakotei  i  siostra  je- 
go s.  Salomeą,  wdowa  po  Kolomanie  królu  Halickim. 
Sebastyan  Petrycy,  Piotr  Kochanowski  tłómacz  Jerozo- 
limy wyzwolonej  i  inni  znakomici  męiowie,  popiersiami 
swemi  lab  grobowcami  napełniają  świątynią.  Zdobią  ją 
obrazy  Tom.  DolabelK  i  stalla  ślicznej  rzeźby,  perłową 
macicą  w  hebanie  wysadzane. — Koś.  ś.  Piotra,  Jezuitów, 
zewnętrzną  wspaniałością,  oraz  gustem  budowy  rzym-* 
skiej,  wielce  okazały.  Stawiać  go  poczj^  Zygmunt  III 
r.  1597.  Pod  w.  ołtarzem  spoczywają  zwłoki  Piotra 
Skargif  1612  r.;  do  piękniejszych  pomników  grobowych 
należą:  Jęd.  Trzebickiego  bis.  krak.  f  1679  r.  i  rodziny 
Branickich.  — Ną  rynku  stoi  murowany  kościółek  ś.Woj* 
decha,  pamiętny  podaniem,  ze  na  tem' miejscu  ów  świę* 
ty,  wiary  nauczał.— Od  najpierwszych  czasów  przyjęte- 
go wPolsce  chrześcianstwa,  istniał  na  skalistem  wzgórzu. 
Skałką  zwanóm,koś.  ś.  Michała.  Tu  Stanisław  ze  Szcze- 
paąpwa  bis.  krak.,  z  rąk  Bolesława  11  Śmiałego,  śmieró 
poniósł  męczeńską  d.  8  maja  1079  r.  Tu  zwłoki  jego 
złożone  były ,  nim  je  do  katedry  przeniesiono ,  ręka 
wsz^kie  świętego  w  skarbcu  tutejszym  pozostała.  Kazi- 
mierz W.  na  miejscu  dawnego,  ozdobny  wymurował 
koś.  paraf,  pod  nazwaniem  ś.  Stanisława,  a  sławny  dzie- 
jopis  Jan  Dług-o^z,  osadził  przy  nim  Paulinów;  zmarł- 
szy zaś  1480  r.  nominatem  na  arcyb.  lwowskiego,  pod 
koś.  złoiony  został.  Królowie  nasi,  w  dniu  koronacyą 
poprzedsaji^ącyip,  uroczystą  z  zamku  do  tutejszego  koś. 
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odprawiali  processyą,  na  uproszenie  od  Boga  pomocy 
do  dobrego  sprawowania  rząd<{w. 

Miasto  murami  opasane,  ma  8  bram,  t.  j.  Grodzka, 
Poboczna  pod  zamkiem,  Wiślna,  Świecka,  Sławków- . 
ska,  Mikołajska,  Nowa  w  końcu  ulicy  Siennej,  Floryań- 
ska^  która  dla  swego  kształtu,  starożytności  i  ogromu, 
trzyma  pierwszeństwo.-^  Ssta  krak.,  nosi  tytuł  Gene- 
rała Małopolskiego. 

Przedmieścia:  1.  Stradom^  za  bramą  Grodzką.  Na- 
zwa jego  pochodzić  może  od  Stra^  bożka  wiatriiw  u  Sło- 
wian, który  mógł  tu  mieć  świątynią,  czyli  swćj  dom. 
Postanowieniem  Jagiełły  1419  r.,  przyłączony  został 
Stradom  do  Kazimierza  i  pod  władzę  tamecznego  magi- 
stratu oddany.  Łustracya  1665  r.  wyraża:  „nim  Stra- 
dom spalony  y  fundiłus  (przez  Szwedów)  zruinowany 
został,  było  na  nim  dom.  25,  które  czy ns  wypłacały  do 
Wielkich  rządów,  drugie  nic  nie  płaciły.  Dotąd  żadnego 
domu,  ani  kamienice  niemasz.^^  R.  1779  uznany  został 
za  oddzielne  miasto  od  Krakowa.  Jest  tu  obszerny  klasz. 
Bernardynów,  założony  1453  r.  przez  kardyn.  Zbignie- 
wa Oleśnickiego  bis.  krak.  Koś.  ozdobiony  obrazami  pę- 
dzla zakonnika  Frań.  Łexyckiego,  słynie  grobowcem 
błogos.  Szymona  z  Lipnicy. 

2.  Kazimierz.  Założywszy  je  Kazimierz  W.,  obda- 
rzył 1335  r.  prawem  magdeb.,  stanowiąc  niezawisły  od 
Krakowa  magistrat  z  prawem  miecza;  słowem,  wyraził 
w  przywileju:  iż  jest  osobnem  miastem;  zabronił  du- 
chownym i  świeckim  osobom  osadzać  w  odległości  mili 
jakichbądź  rzemieślnikćw;  ustanowił  targ  we  czwartek,' 
dozwolił  spławu  na  Wiśle  i  Wildze  w  przestrzeni  mili, 
nadał  mieszkańcomwolnoić  sprzedawania  sukien  i  wszel- 
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kich  towarów  w  Krakowie  i  innych  miastach ,  i  i  p. 
R.  1336  zezwolił  miećsktad  soli,  ołowiu,  miedzi,  a  1340r. 
przyłączył  wieś  Bawoła  która  z  czasem  w  obręb  miasta 
weszła.  W  nićjto  wspaniałe  zbudował  domy,  osadzi- 
wszy zaś  1347  r.  nauczycieli,  nowemu  nauk  przybytko- 
wi, nadał  miano  akademii.  Z  powodu  niezdrowego  i  ba- 
gnistego położenia  miejsca,  zakład  naukowy  przenie- 
siony następnie  został  do  stolicy.  Jagiełło  zaprowadza 
1389  r.  jarmarki,  uwalnia  1404  r.  od  opłaty  cełwcałem 
państwie,  a  1409  r.  od  dostarczania  podwód;  zezwala 
1422  r.  opasać  miasto  fossami  i  obwarować.  Po  zgorze- 
niu Krakowa  1494  r.,  przeniesieni  tu  żydzi,  oddzielną! 
znaczniejszą  część  miasta  zamieszkiwać  poczęli.  Zy- 
gmunt I  postanawia:  ażeby  podatek  szos  zwany,  obra- 
cany był  na  naprawę  murów.  Łustracya  1660  r.  wyra- 
ża: „Żydzi  na  święta  uroczyste  korzenia  JP.  Wielgo- 
rządcykrak.  do  kuchni  dawać  powinni.  Lwy,  rysie  iin- 
nebestyie  w  zamku  będące  opatrować  żywnością,  albo 
na  żywność  na  każdą  bestyią  na  ćwierć  roku  fl.  30  dawać 
podług  dawnych  zwyczajów  zwykU.^^  Uniwersał  Jana 
Kazim.  1662  r.poleea  urzędowi  radzieckiemu,  aby  mia- 
sto wąrmatęi  żywność  zaopatrzył,  a  żydzi  mury  opra- 
wiali. Podług  lustracyi  1665  r.  „Wisła  od  zamku  o- 
brociłasie  pod  Kaźmierz,  także  iey  pod  most  mało  co 
idzie,  brzegów  siła  zabrała,  stodół  solnych  odeszła  y 
za  naymnieyszą  powodzią  staw  kroi.,  bo  sie  iuz  podeń 
blisko  wdarła  zabierze.  Gdyśmy  pilno  inquiro  wali  przy- 
czyny tego,  dano  sprawę,  ze  strozni  stawiali  y  stawiaią 
skrzynie  rybne  na  Wisie  pod  zamkiem,  a  tych  skrzyń 
bywa  po  kilkudziesiąt ,  ktoremy  odpędziły  wodę  y 
wsparły  wszystką  do  bramy  Wielickiey.    Reguirimus 
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tedy  Wielkorządcę  krak.  itt  d.  jiquaedućłuś.  Przed 
przyseiem  nieprzyjaciela  były  rury,  ktoremy  zdaleka 
wodę  do  rynku  prowadzono.  Jest  staw  pod  miastem  na 
rzece  Wildze,  zarosły  in  parłe^  szacunek  iego  spustu 
na  3  lata  może  sic  tasować  nafl.  150.  Kamienicy  domów 
inłra  moeniall ^  miedzy  szewcy  za  krak.  bramą  dom- 
kowie napodbrzeziu  domków  10/^—  R.  1667  wydany 
został  mandat  do  magistratu,  aby  most  na  Wiśle  przez 
Szwedów  zniszczony,  wybudował.  Ciekawe  zawiera 
szczegóły  inwentarz  1733  r.  sporządzony:  „Kaziitiierar 
opłaca  z  15  łlindiw  od  fundatora  swego  nadanych  zł.  9, 
gr.  16;  piersciennego  dla  krolowey  zł.  9,  gr.  18,  na  ku- 
chnią króla  JMci  wołu  karmnego  co  rok,  albo  zł.  40. 
Żydzi  powinni  płació  szpilkowego  do  prowentu  wielko- 
rftądowego  dwieście  czer.  zł.  Otrzymali  iednak  przy wi« 
ley  iemporcfeliciś  coronałioniś  ś.  p.  Augusta  II,  a  potym 
suiseguenłitempore  prorogationem  lihertatis  odpłace- 
nia. Jednak  talibertacya  niezkassowana  in  anho  1730 
y  powinni  płacić  punktualnie  co  rok  te  200  cz.  zł.  Cl  ży- 
dzi obligowani  są  dawnemi  rewizyami  i  1725  r.,  aby 
kaidego  roku  3  razy  na  uroczystość  W.  Nocy,  Świątek 
Z.y  Boi.  Nar.  dawali  albo  in  natura  korzenia  za  zł.  40 
Aa  każdy  raz  W.  Wielkorządcy,  zosobna  JP.  Podrząd- 
tzemu  in  ea  guantiiate^  a  na  ostatek  P.  Pisarzowi  Pro- 
wentowemu.  Co  y  teraz  wydawać  ienenłur.  Obligowa- 
ni byli  ły wić  bestye,  które  chowano  na  dworze  krćl., 
iakoto:  lwi,  lamparty  i  inne,  czego  zaszła  dyspozycya 
an.  1668,  aby  za  to  dawali  zł.  240,  na  reparacyą  okien 
zamku  krak.  Lubo  ten  naród  teraz  iest  srodze  zubożony 
y  ma  wielkie  onera^  osobliwie  długów  samych  przeszło 
siedmkroć  sto  tysięcy,  iednak  iezeli  zajdzie  disposifio 
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Aarbm^wuuMą  sadMyć  «cBf  aićtey  #Mig«cyi.«— Stawnie* 
łjBui  dla  Mnr Jouagrabli  zdawMi  spaslosioay^  ale  ini 
go  większa  caęsć  wpadła  w Wistę^  poaiewai  w  ł  y  ai  laity* 
8aiirodxc  rwie  woda  yiest  wielkie  aiebetpiecteiistwo, 
ibj  tego  wasyfkiego  ue  aabrala  stawu,  Jakoi  ieieJi  nie 
dadzą  tamaB^  to  pewnie  doKnemionek  Wista  przerwie 
y  miałby  akarb  wielką  szkodę  przez  zabranie  szop«*^«— 
Izraelici,  od  chwili  osiedlenia  swego,  dostarezaliKdiło* 
rawi  akademii,  Professorom,  kollegiom  i  bursom  na 
Boienar.iWielkanoe,  pewną  ilosd  cukru,  pieprzu,  im* 
biem,  szafranu,  goździków,  cynamonu,  rodzenków, 
ryiu,  migdałów.  R.  1724  zamieniono  tę  daninę  na  sum* 
mępienięinądolat  28;  po  takowych  upływie,  za  wda* 
niem  się  J.  K.  Branickicgo  Wdy  krak.,  nastąpiła  1 752  r* 
ugoda  między  akademią  i  synagogą,  mocą  którfj  prze* 
dłoionona  lat  26  okup  pieniężny  w  ilości  500  zł.  rocznie* 
Zawarowała  nadto  akademia,  ażeby  synagoga  należny 
kobierzec  nowo  obranemu  Rektorowi  oddawała;  dwóm 
bedelom,  którzy  ją  od  wszelkich  napalci,  tumuUóWf  af 
grttwaeyj  iimpetyejfjg  osobliwie  w  święto  ś.  Wawrzyii* 
ca  bronić  powinni,  każdemu .  wedle  dawnego  zwyczsjn 
po  złotemu  na  tydzień  wypłacała;  ryb  na  wigilią  Hożego 
aar.  i  na  w.  Czwartek  dostarczała;  ażeby  Rektorowi  po 
zł.  12,  Pisarzowi  sądów  rektorskich  po  zł.  6  k  wsrtalnie, 
księdza  zaś  Seniorowi  szkoły  Bożego  Ciała  po  zł.  2  ty« 
godniowo  płaciła.  Nawzajem  zastrzegła  sobie  synago* 
gą:  ażeby  studenci  do  miasta  żydowsliicgo  i  icfi  łs/irn 
nic  chodzili,  po  sklepach  nic  napastowali,  od  żydów 
nicjscowreh,  przejeżdiających  lub   wyjcżdzającjfcfi^ 


IL 
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opłaty  i  kozubalc<{w  nie  wymagali  CO,  lecz  tylko  od  ob- 
cych iydow,  jadących  wozem  pogr.  12,  konno  po  gr.6, 
od  pieszo  zaś  idących  po  gr.  4,  na  szkołę  wybierali. —Ze 
świątyń  odznaczają  się:  kos.  ś.  Katarzyny  z  klasz.  Augu- 
styamiw.  Obszerny  ten  i  okazały  gmach  gotyckiej  budo- 
wy, dziełem  jest  Kazimierza  W.,  kt<i!ry  przy  zakładaniu 
węgielnego  kamienia  1342  r.,   pierścień   sw6j  złoiył. 
W  czasie  trzęsienia  ziemi  1786  r.  porysowało  się  skle- 
pienie i  odtąd  koś.  zamknięty  został.— Koś.  Boiego  Ciała 
na  gruncie  wsi  Bawół,  założył  1347  r.  Kazimierz  W.; 
<^bjcliS<^  1^05  r.  Kanonicy  regularni  Łateranenscy.  Ka- 
rol Gustaw  król  Szw.,  oblegając  Kraków  1655  r.,  prze- 
mieszkiwał w  tutejszym  klasztor  ze. — Kazimierz,  dla  od- 
różnienia od  innych  miejsc  t.  n,,  zwany  jest  Górnym; 
)eży  iaa  wyspie,  zjednój  strony  Wisłą  oblanój,  z  di^u- 
giej  ^aś  płynie  kanał  starą  Wisłą  zwany;  otaczające  mu- 
ry mają  Glinianą  i  Wielickę  bramy. 
.  3.  A/e;iarr,  przez  Kazimierza  W.  założony,  osobnem 
jest  miastem  i  własnemu  ulega  magistratowi.    Przywi- 
lejem 1366  r.  otrzymało  prawo  magdeb.,  nazwał  je  król 
Fioreneyą  i  murem  oprowadzić  dozwolił.  Quam  €xnwne 
Flortncia  volumui  nominari  et  eam  mura  circumdan 
permilłimus.  Kazimierz  lY  potwierdzając  ten  przywi- 
lej 1456  r.,  mÓYri:  Florencia  alias  Kliepare.—hufitrdLcytL 
1563  r.  szeroce  rozwodzi  się  nad  tóm  miejscem;  oto  nie- 
które ustępy:  „dawayą  na  pyerssczien  krolowei  kazdi 


(1)  U  Izraelitów  kosobales.  Był  to  zwyczaj  z  czctóem  wprawo 
zamieniony,  wybierania  od  żydów  pewnych  danin  na  materyał  pi- 
śmienny dla  uczących  się  ubogich  żaków. ^Ob.  mieszkania  i po^ 
stępowanie  uczniów  krak.  w  wiekach  dawniejszych,  przez  Józ. 
MuczkowskiegOf  1842  r. 
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rok  do  skarbu  mar.  I9  gr.  12.   Od  dwu  posthrzigaczow 
mar.  6.  Rzęznyczy  pokazali  prziwiley  KJM.  Pana  na- 
szego dziszieyszego  naSOyathek,  zkthorich  mayą  pla- 
czicz  per  mar.  i  pro  quarłalu  Łoyu  smelczowanego  z 
kazdey  yathkynarok/ier /iaptc/etf  5.  Wolu  yednego  do- 
brego karmnego  powinny kazdi  rok  dacz  do  kuchni  JKM. 
Jathek  szewckich  12,  z  ktborich  kazdey  plączą  pro  quar- 
tali  per  gr.  6.  Jako  yatbky  chliebowe  pogorzali  od  kil- 
kudziesziąth  lath,  thak  ysz  do  tbego  czasu  yesscze  nye- 
pobudowano.  Domi,  dwory  y  folwarki  około  Kleparza, 
kthore  ani  miesczkiego  w  miesczie  maią,  anipodathkow 
plączą,  ani  posłuszeństwa  na  Wielkie  rządi  czinią  y  ow- 
szem szie  tham  wszisczi  zbithni  ludzie  przechowiwaią: 
iiirisdieieiX.  bis.  Grac.  domów  36,  conyenthu  y  spitha- 
lia  8.  Ducha  dom.  25,    Yicariow  zamku  Grac.  dom.  14, 
Probosthwa  s.  Philipa  domi  3  y  folwark.  Na  drugiei 
stronie  ku  stzelnici  y  ku  Prądnikowi:  iurisdiciei  Grac. 
dom.  12,  Yicariow  s.  Floriana  6,Podkusthoszego  oszm.^^ 
Podług  inwentarza  1733  r.  „mieszczanie  daią  na  każdy 
rok  piersciennego  na  S.  Marcin  zł.  2.  Bywało  szewców 
przedtym  po  12,  tandem  1692  tylko  ich  dwóch  było, 
teraz  iuż  żadnego  nie  masz.  Rzeznicy  secundum  usum 
anłiguum  daią  na  S.  Marcin  zł.  240,  gr.  24.^^ — Miejsce 
to,  ważne  jest  pod  względem  odbywającego  się  znaczne- 
go handlu  zbożem;  w  koś.  ś.  Flory ana  złożone  są  zwłoki 
tegoż  Iwięte^o,  nadesłane  od  Papieża  1185  r.;  bis.  Ge- 
deon począł  mury  koś.  wznosie,  a  Kazimierz  Sprawie- 
dliwy ustanowił  kanoników  i  dochodami  nadał. 

4.  Ryhaki^  5.  Smoleńsko^  6.  Z^ierzjfmee,  z  klasz.  PP. 
Norbertanek;  fundacyi  Jaxy  herbu  Gryf  około  1181  r. — 
7.  PiaM^  inaczej  Garbarze  nad  Rudawą,  z  koś.  Karmę- 
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litów.  Budować  go  począł  Wład.  Herman  1087  r.,  do- 
kończył zas  Jagiełło  i  sprowadzonych  1397  r.  z  Pragi 
zakonników  osadził. —  Kapucyni,  fundowani  1699  r. — 
8.  Wpgoła  dawniej  Strsetnieą  zwana,  gdzie  kościoły: 
8.  Mikołaja,  Karmelitów  bosych  i  Karmelitanek. 

Stykaj  ą  się  z  przedmieściami,  porządna  i  zamożne  wio- 
ski, własnością  miasta  będące:  Ctarnmunei^  tfowawiei^ 
Krowodrza]  iyzne  ich  ogrody  obfitują  w  sławne  kar- 
czochy i  inne  wyborne  jarzyny  C>). 

Promnik  właściwie  jPr^if/ttA.  Nazwę  tę  nosi  sze^ć  wio- 
sek, z  nich  znaczniejsze  są:  Prądnik  Biały  iCterwony^ 
nad  strumieniem  Prądnik,  którego  łr<{dłosł6w  pocho- 
dzi może  od  prędko  płynącej  wody;  jakoł  w  przywile- 
jach odwiecznych  pisano:  f  lumen  Pr andky.  W  jednaj 
z  tych  wiosek,  sławny  za  Zyg.  Augusta,  Samuel  Macie- 
jowski bis.  krak.  zbudował  pałac,  z  upodobaniem  przez 
następnych  biskupów  zamieszkiwany;  ogrody  i  młyny 
zdo|)iły  to  miejsce.  Na  tutejszych  błoniach,  spotykała 
liczna  i  zbrój  no  przy  brana  szlachta  Henryka  Walezyu- 
szad.  18  lutego  1574 r.,  pierwszego  z  elekcyjnych  kró- 
lów przybywającego  do  stolicy;  jaki  zas  był  przepych, 
jakie  orszaki  senatorów  i  magnatów,  jak  bogato  i  ko- 
sztownie ubrane  nadworne  ich  hufce,  opisuje  Solignać. 
Na  równinach  między  temi  wsiami  aKleparzem,  otrzy- 
mał Jan  Zamojski  U.  W.  K.  przeważne  nad  Maxymilia- 
nemarcyks.  Rakuskim  zwycięstwo  d.  25  listop.  1587  r. 


(1)  Winienemu)yznac,  iż  do  opisu  Kr dkoiioa  i  miejiefrzy ległych 
posłużyło  mi  szacowne  dzieło  Ambr.  Grabowskiego:  Kraków  i  jego 
okolice  \9iZQr.  Przydaneprzezemnie  szczegóły^  czerpane  są  z  ró^ 
żnych  źródeł;  w  przytaczaniu  zad  dosł(hJonifnf  Moehowananajwier" 
niłj  ówczesna  pisownia.    T.  Ł. 
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Ta  zwjklenowdobranych  witMd  królów,  stegotei  miej- 
sca, pray  wiezione  zwtoki  monarchów  z  okazałością  na 
zamek  prowadzono.  ~  Włościanie  wypiekają  ckleby, 
snakiem  i  ogromem  słynne. 

ŁobCÓW.  Obrawszy  miejsce  to  Kazimierz  Yf.  na 
letnie  mieszkanie,  wyatawił  1357  r.  zameczek—  ,,gdzye 
chowałmiłoMie^zCzech,  rzeczoną  Rokicyana,  kthora 
była  niepospolkey  endnośei,  ale  nią  potym  wzgardził, 
a  Heałer iydowk^  na iey  mieysee  wziął.^^  0)  —  Ustronie 
to  ulabionym  było  pobytem  wielkiego  króla;  łe  miał 
tamie  gospodarstwo  wiejskie,  okazuje  się  z  przywileju 
1367  r.,  w  którym  wyrała:   ii  dla  pomnoienia  docho- 
dów skarbu  swe^o,  załoiył  tui  przy  folwarku  wieś  na 
prawieniem.;  pragnąc  oraz,  aby  ta  naleiy tego  wzrostu 
.adbrała,  uwalma 'mieszkańców  od  poborów,  składek, 
podatków,  robocizn,  podwód  i  sepu  na  lat  dwa.  R.  1386 
V  chwili  zaślubin  Jagiełły  z  Jadwigą,  narzeczony  jej 
w  dzieciństwie  Wilhelm  ks.  Rakński,  ukrywał  się  tu  i 
onało  schwytanym  nie  seostał.  Jan  Olbracht  zastawia 
1501  r*  Łobzów  we  2000  zł.  węg.  Janowi  Bonarowi  raj- 
cy kraki*^  Mi  którego  wstawienia  się,  uwalnia  1507 r. 
Zygmaot  I  włoóciaft  od  pańszczyzny,  stanowiąc  nato- 
miast esynsz  roez&y  12  grzywien,  kaida  po  48  gr.  Tti 
61ntego  1512r.powRałZ^muntI,  pierwszą  swąmał- 
ionkę  Bwbarę  ZapoB,  córkę  Wdy  Siedmiogrodu,  przy- 
byłą w  towarzyslrwie  matki,  brata  Janusza  i  Kazimierza 
ks.  Cieszyńskiego^  Równiei  i  Zyg^  August  spotykał  na 
Uoniachtntejszyehd.291ipca  1553  r.,  trzeoiąswąmał- 
isdięKatarftynę  eórkę  Ges.  Ferdynanda  1,  a  wdowę  po 

(17  J^Uki,  Srmkah>iata. 
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Frań.  Goiizadzek$.Mantaańśkiiii.  Gotylko  zamożna  Pol- 
ska posiadała  znakomitych  dostatkami,  dostojeństwy  i 
nauką  sławnych  męiów,  dodać  do  tego  ks.   Szląskich  i 
innych  lenników,  wszystkoto  wystąpiło  na  czele  swoich 
szyków.— Łustratorowie  1563  r.  podają.  ,,Wthey  wszy 
kmyeczy  12  y  włodarz ,  szyędzą  na  ogrodziech  zakn- 
pnich ,  a  na  rolyach  kroliewskieh.   Plączą  pospołu  ze 
wszistkiego,  iedna  połowicza  pro  t/uartaliper  gr.  b^den. 
11,  a  druga  połowicza ;9er^r.  6.  Singuli  per  eapones  2 
et  per  ova  20.  Summa  totius  iniratae  faeit  mar.  10, 
gr.  42,  i/eii.  12.^^ -- Ile  Anna  Jagiellonka  troskliwą  była. 
o  włościan,  dowodzi  j^j  postanowienie  d..  9  sierpnia 
1574  r.  „Oznajmujemy  wszem  wobec  i  kaidemu  z  oso- 
bna komu  to  wiedzieć  należy,  iż  sif  wielekroć  skarżyli 
poddani  dzierżawy  Naszej  Łobzowskiej,  o  ciężkie  i  nie-- 
zwyczajne  roboty,    użyliśmy  JMX.  Wojciecha  Staro- 
zrf  bskiego  bis.  Chełmsk,  i  P.  Stan.  Płaaty  Ssty  Osieckie- 
go, aby  do  Łobzowa  zjachali  i  tam  wszytkich  ich  krzywd 
przesłuchali  i  lepiej  wszytko  co  sif  dzieje  obaczyli  i  wy- 
rozumieli, a  postanowili  jakoby  wiele  którym  sposobem 
ci  poddani  co  robić  do  folwarku  mieli,  aby  ze  szkodą 
Naszą  a  z  ich  krzywdą  nie  było.  I  gdy  tam  JMX.  biskup 
z  P.  Płaza  zjachali,  obaczyli,  że  ci  poddani  ról  niewiele 
mają,  i  tak  z  nimi  postanowili:  aby  okrom  czynszu  i 
innej  dani  zwykłej,  nie  robiąc  z  roi  swych  więcej,  jeno 
na  każdy  ty  dzień  po  dwu  dni,  jako  im  urzędnik  roskaże, 
jeśli  końmi,  wołmi,  pługiem,  wozem  albo  też  osobą  ich, 
wszakże   tym  sposobem,  żeby    wychodzili  na  robotę 
wczas,  t.  j.y  jako  słońce  wschodzi,  z  roboty  niezcho* 
dzili,  aż  kiedy  słońce  zachodzić  będzie.     A  w  południe 
tedy  im  też  będzie  powinien  urzędnik  Nasz  słusznego 
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odpoczyhieniapozwoli^^,  łeby  i  sami  się  najedli  ikonie 
i  woły  swe  nakarmić  mogli.  Akrom  dni  wyłej  opisa- 
Byeh,  mają  eii  poddani  koleją  do  młyna  i  na  targ  ze  zbo- 
iem  z  dworu  ilekroć  potrzeba  jeździć.  A  także  tei  i  strał 
w  dworze  będą  powinni  trzymać,  gdyby  się  trafiło  urzę- 
dnikowi gdzie  odjaehać,  po  sprawach  i  potrzebaehNa- 
izych.  AJitotakktćryeheśmy  tam  słali  postanowili,  i 
poddani  na  tym  przestawają,  tedy  My  teł  na  tym  prze- 
sta warny,  i  rozkazujemy  urzędnikowi  Naszemu  teraźniej- 
szemu i  potym  będącemu,  aBy  na  większe  roboty  pod- 
danych wyićj  opisanych  Naszych  nie  wyciągał,  jeno  na 
takie,  jakie  się  postanowiły,  i  na  tym  liście  są  opisa- 
ne.^^  W — Podupadły  gmach  tutejszy  odbudował  Bato- 
ry, wewnętrznem  zas  onego  uporządkowaniem  trudniła 
się  pozostała  po  nim  wdowa,  wspomniona  Anna.  Pisząc 
do  księdza  Zająca  1587  r.  wyrała:  9,siła  nam  w  Łobzo« 
wiepoodmieniano;  radzibysmy,  aby  pałac  z  ogrodem, 
a  ogrody  z  gumnem  i  przyległosciami  dobrze  respondo- 
wały.  Bo  znamy,  łe  tam  kroi  Jmć  nieboszczyk,  Pan  a 
małłonek  nasz,  na  coś  znacznego  zanosił.   Upewniłeś 
nas,  łe  dał  dostatek  pieniędzy  na  skończenie  wszytkiego 
wnętrznego  budowania  rzemieślnikom,  kałdemu  według 
rzemiosła  jego  a  potrzeby   gmachow.^^   Sprowadzone 
ciało  Batorego  z  Grodna  I588r.,  przez  dwa  dni  wysta- 
wiono w  pałacu,  poczćm23  maja  z  wielką  okazałością 
prowadzone  do  katedry. — Anna  z  domu  Rakuskiego,  ło- 
na Zygmunta  III,  wydalana  świat  9  czerwca  1595  r. 
wŁobzowie,  krolewicai^adysława.  Tenłe  monarcha 
z  upodobaniem  tu  przebywając,  przekształcił  pałac,  a 


{l]Zmiemłempis(nmą,fuenaru$z(^^  T.L. 
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r«iczq  TP9^bir«wszy  na  b#wo  wysławił.  Draga  jego  mał- 
ionkaKonstancya,  siostra  rodzoaa  pierwai^j^  prayby* 
Wissy  3  grudnia  1605  r.  a  matką,  bratem  i  sicntrą,  za- 
trzymała sif  w  jbob?^  wie  przez  dwa  dni.  6dyKrak<{w 
przestał  by^  stolieą  Kraju,  utraciło  i  to  miejsce  dawną 
świetność,  anątomtast  urządzona  tn  została  mennlM. 
Zwłoki  Zygmunta  III  i  Konśtaneyi,  ałoione  były  wŁpb- 
zowie  lfi33  r;,  zanim  pogrzeb  nastąpił.  Karol  Gatoftaw 
krpl  szw^ędaki  oUfgają«Krakiiw,  przemieszkiwał  tn  we 
wrześniu  1655  r«-^  Jan  III  idąc  na  odsiecz  Wiedniowi, 
oczekiwał  w  dbobsowie  w  sierpnia  1683  r.  pa  Iciągająee 
sit  wojaka{  a  po  odniesionym  zwycięstwie,  odsyłająo 
zdobycze  woj enne,  pisał  do  knilow^j:  namioty  wezyr- 
skie,  jakonąjporządni^j  w  sklepach  łołi^owskieh  kazać 
zloiy^  Po  ukoiiezon^j  wyprawie,  stanął  tu  krrfl  w  wi- 
gilią Boiego  nar.  i  całą  zimę  przemieszkiwał.  Inwentars 
1692  r.  podaje:  „w  ogrodzie  są  kwatery  francnzkie  z  her- 
bami królestwa  bukszpanami  zasadzone.  Około  tyeh 
kwater  płoty,  a  w  kwaterach  kołnierz  wysadzony  z  ko- 
pią. W  tymże  labirynt  siany,  który  teraz  sztachetami 
nowo  obwiedziony  i  drzewkami  nasadzony  nafranenzką 
modę.  Jesttu  figarnia,  W  którey  drzewa  rodzayne  z  fi- 
ganm^^*^ Udając  się  August  II  na  obrzęd  koronaeyi,  sta- 
nął tu  31  lipca  169?  r.  i  powitany  został  od  znakomitych 
panów;  a  źe  ^mek  krak.  zajęty  był  przez  stronników 
ks.  de  Conti,  przeto  dopióro  12  września  okazały  tamże 
wjazd  odprawił.  W  czasie  wojny  szwedzkiej,  przemie- 
szkiwał tenże  król  włiobzowiewmaju  1706  r. — Łustra- 
eya  1709  r.  w  korpusie  pałacowym,  prócz  małych  mie- 
szkań, wylicza  18  pokojów,  ozdobionych  odrzwiami, 
kominkami  i  posadzką  marmnrowemi^  oraz  kaplicę,  ale 


—   «5    — 

bez  ottana  i  pooytf «ra;  wszystko  grozi  zawsiknien, 
potiocciie  budynki  w  stanie  zupełnego  zniszczenia ,  a 
ogród  w  znacznej  częsei  na  łąkę  obrócony.    Smiitniej- 
szf  stan  akreśla  inwentarz  1733  r.  „nad  całym  pałacem 
i^dii/unditus  zgniłe,  które  mieyscami  wiatr  y  z  kro- 
kwiami poljimał.  Ogród  włoski  teraz  posty,  ulice  zaro* 
sły;  wklka  ezęaćkwater  <4)ROcona  na  pole  Jo^iania  zbo- 
ża. .Ogród  murem  obmurowany,  który  mieyscami  iest 
zły.  F^amia,  wktorey  tylko  .drzewka  co  specyalniey- 
S9e  liywały  y  nola.^^—  Podróżujący  1778  r.  William 
Coxe,  takowy  czyni  bpis:  pierwotnćj  przez  Kazimierza 
W.  stawianej  budowli,  mało  juz  jak  sądzę  pozostało. 
Wrdziedzincu  wewnętrznym  stoją  jeszcze  zabytki  gan- 
ku,  wspartego  Aa  kolumnach  doryckicłi.  Widziałem 
w  mit<?«eorłapol3.  wykutego wkamieniu,  a  około  niego 
napis  głodkami  gotyckiemi,  lecz  więcej  .nad  An.  Dom; 
MCCGŁyjI  wyczytaó  nie  mogłem.  Leżą  .Łam  nozrzuoo- 
aeui^jnurowesłiipce,  swjadki  ówczesnój  wspaniałości 
|[fuachu,  Kłoregojczęścaynakomitsza  daleko  jest  później- 
si budowana  .moie  przez  JBatorego,  gdyż  znalazłem 
na ^ledneniiiniejscu  napis:  Slephanus  Dei  gratia.^^^iti 
Łobzów^  u^eiącą  do  ekonomii  ikróL,    darował  Stan. 
Aiągust  akademii,  krak,,  dla  ówiezeikiasię  młodzi  w  jeome- 
tryi  pr^aktycznćj,  oglądi^ąc  zaś  król  1 78.7  r.  szczątki  mu- 
rów pałacu,  polecił  rozkopać  mogiłę  w  ogrodzie,  w  któ- 
c^jakwiesó  niebie,  złożone  byc  miały  jzwłoki  Esterkf, 
ale  żadnego  starożytnych  Viabyj(ków  nie  znaleziono  śladu. 
Wlol4||   nad  Rudawą.   Pierwotnie  Wolą  Chełmską 
zwana,  zostawszy  ^ś  wła^nościĄ. uczonego  Justa:Dycza 
(Jostus  Ludov.  Decius)^  Sekretarza  Zygmunta  I  i  syna 
jego  toż  imię  mającego,  otrzymała  nąz^Wę  WoliJus(owej\ 
Tam  II  9 
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Kalifi:ini  mieli  tu  zbór,  którym  zawiadowałokeło  1555  r., 
uczony  lecz  niespokojnego  umysłu  pastor:  Grzegorz 
Pauli  z  Brzezin.  Następnie  miejsce  to  należąc  do  Mik. 
Wolskiego  Marsz.  W.  K.  za  czasów  Zygmunta  III,  ozdo- 
bione zostało  wspaniałym  pałacem  przez  włoskich  rze- 
mieślników i  roskosznemi  ogrody.  Castellum  elegantis* 
simum^  induslria   Ilalorumopfficum  extruełumOy. 

Mog^iła,  (Clara  Tumba) ^  wieś  o  5  ćwierci  mili  na 
wschód  Krakowa,  przy  ujściu  Dłubni  do  Wisły.  Byó 
moie,  ii  otrzymała  nazwę  od  znajdującej  się  mogiły, 
która  zawieraó  ma  grób  Wandy,  córki  Krakusa  ks. 
Chrobacyi.  Bohaterka  ta,  według  od  wiecznej  powieści, 
miłośó  i  życie  dobrowolną  śmiercią  około.  740  r.  w  nur- 
tach Wisły  skończywszy,  biegiem  rzeki  w  t^j  okolicy  na 
ląd  wyrzucona,  tamie  pochowana  została.  Usypany  po- 
mnik, nosi  imię  mogiły  Wandy.  Iwo  czyli  Jan  Odro- 
wąż bis.  krak-,  ufundowawszy  1222r.  Cystersów  w  dzie- 
dziczno] włości  Kacice  przy  Słomniku  i  4  uposażywszy 
wsiami,  przenosi  1226  r.  zakonników  do  Mogiły  i  wzno- 
si im  koś.  z  ciosu.  Kazimierz  W.  dokończył  budowy 
klasztoru,  który  z  wszelkiemi  zabudowaniami  zgorzał 
1447  r.  A  ie  klęska  ta  przypadła  w  sam  dzień,  kiedy  Ka- 
zimierz Jagielc  W.  ks.  Ł.  wstępował  na  ziemię  polską  dla 
objęcia  tronu,  uwaianoto,  mówią  kronikarze  nasii  za 
złą  wróibę.  Powtórny  poiar  1473  r.,  znaczne  takie 
tfrządził  szkody.  W  liczbie  Opatów  tutejszych,  chlubne 
zajmuje  miejsce  Marcin  Białobrzeski,  następnie  bis.  ka- 
mieniecki, sławny  nauką  i  pracami  kaznodziejskiemi. 
Stef.  Batory  ks.  Siedmiogrodu^  obrany  królem  —  „na 


(1)  StarowoUkif  Polonia  s,  21. 
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W.  Piątek  prawie  1576  r.  do  Mogiły  pny jechał,  gdiie 
dla  naboieiistwa  priez  te   dni  naboine  zmieszkał,  do 
którego  X.  bis.  Koiawski  trzech  kaznodziciow  niepospo- 
litych Collegiatow  wszystko  postał:Marcina  Pilzna,Stan. 
Sokołowskiego  i  Marcina  Kłoda  wite,  aby  kroi  miedzy   . 
nimi  obrał  sobie  którego  chciał:  i  obrał  xiędza  Soko- 
łowskiego, który  kazy wał  u  niego  długo.    D.  18  kwie- 
tnia kroi  Stephan  wyiechawszy  wiechał  do  Krakowa, 
z  pocztem  swym  dosyć  ozdobnym^^(^\-^  W  czasie  roz- 
dwojonej elekcyi,  Maxymilianarcyks.  Raknski  zajmnje 
Mogiłę  w  paidzierniko  1587  r.,  a  rozłożywszy  działa  i 
obozowe  zawady,  częstemi  poselstwy  i  listaipi,  stronę 
Zygmantowską  przyciągnąć  d o  siebie  usiłował;  to  zno- 
wa  składał  rady  wojenne,  mając  przy  sobie  Górkę,  Ja- 
złowieekiego,  Zborowskich,  Stadnickich  i  innych.  Lecz 
po  niepomyślnej  utarczce  n  Prądnika,  straciwszy  na- 
dzieję poddania  się  stolicy,  odciąga  z  wojskiem  ku  Szlą- 
skn.  Wieś  ta  w  miłej  okolicy  leząca,  słynie  okazałem! 
gmachy  klliszt.  i  pięknym  koś.,  zawierającym  wiele  gro- 
bowców i  pomników,  między  innemi:  JanatMuskaty  bis. 
krak.f  1320  r.,  Pawła  Piaseckiego  bis.  przemyskiego, 
a  oraz  opata  mogilskiego,  sławnego  dziejopisa,  który 
zmarł  1649r. 

IDfielany.  Na  zachód  o  milę  od  Krakowa,  wznosi  się 
nad  Wisłą  wysoka  i  skalista  góra,  gęstym  zarosła  lasem, 
mająca  rozległe  i  zachwycające  widoki.  Pierwotnie  zwa- 
na była  Bielnissa.  Mik.  Wolski,  wysłany  od  Zygmunta 
Ul  w  poselstwie  do  Klemensa  YIII,  upodobał  był  sobie 
zakon  S.Romualda  (Kamedułów),  osiadłych  w  pustyni 
_  '■■/ 

(1)  BUUM. 
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Mónłii  etńrońnt  w  bliskości  Peruka  i  wyjeAiieil  n  tattk^ 
ie  mu  kilku  członkdiw  zgronmdzeiiiii  swegor  de^Pobki 
nadesłat^  przyrzekli,  którym  klasztor  wysttfwk^  iopora*- 
iy^obówią^ałM-ę.  Za  powrotem  dt>  kraju,  dfugo  trpai>- 
trykał  stosdwniego  miejisca.  Najdogodniejszą  zd«wiiła> 
mu  śię  tutejsza  gtfra,  własność  Sehas.  Łuboimlftkiegoi 
kaszt.  wojnitkiegOy  lecz  ten  odstąpić  jifj  ńie  chciał.  Na* 
koniee  w  czasie  uczty,  podpisuje  akt  darowizny  ^6rf 
wraz  że  wsią;  nawzajem  zaś  Wolski,  uczynił  mu  dar 
z  wielkiej  ilośei  daczyn  srebrnych  stołowych.  Z  powodu 
takoilrćj  zamiany,  otrzymała  g^rtf  nazfwc  Srśitnłf 
(Mons  argenłeus^  argentinus^  a  na  j^j  szczycie  wżmi^ 
sić  się  począł  ogromnym  nakładem,  wspaniały  i  obgzer* 
ny  koś.  Wniebowzięcia  N.P.  Przybyli  z  Włoch  żalkon- 
nicy,  otrzymują  1604  r.  nadanie  Mnikowa  i  Mnikowka 
z  Urn  zastrżeieni^m:  ił  gdyby  kiedy  zakon  miał  być 
zniesionym,  natedy  wszystkie  dobija  iipo«iaienie  klasz. 
stanowiące,  do  rodziny  fundatora  powrócić  mają.  Na 
dokończenie  koś.  wyznaczył  testamentem  pf^zez  lat  10  pa 
5000  zł., '  polecając  miejsce  to  opiece  krolowćj.  Zmarł^^ 
szy  w  Przemyślu  d^  9  marca  1630  r.,  pocho^wany  został 
przy  wielkich  drzwiach  koś.  tutejszego.**  Gdy  Karol  Gu- 
staw zbliżał  się  1655  r.  pod  Kraków,  a  zapalone  przez 
Czarnieckiego  pi^zedmicścia,  dalekie  oś\riec'ały  okolice, 
z  boleścią  serca  przypatrywał  się  Jan  Kazimierz  polaro- 
wi z  Bielan.  Srogiego  obejścia  się  doznali  pustelnicy  od 
Szwedów;  rozpędzeni  i  tułacze,  dopiero  po  ustąpieniu 
nieprzyjaciół  iłrócili  do  swego  eremu  i  szkód  naprawą 
zajęli  się.  Potwierdzając  uposażenia  klasz.  kon^t.  1667  r. 
wyraża:  „fundacyą  Ojcó^r  Kameldulów  na  Srebrnej  Gó- 
rze^ od  W.  Mik.  Wolskiego  Marsz.  W.K.  na  ziemskich 
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idricdtiiea^iiych  dobrach  swokb  uczynioną,  aułhoriMe 
Conventu9  praegentis  in  łote  approbuiemy  eł  immunita* 
tikus  eeelesiaaticis  adscrihimns^^  R.1706  przepędził  ta 
Angast  II  na  rekolekcjach  dm  cztery  i  dopiero  nr  sarnę 
Wielkanoc  wrócił  do  Krakowa.  Kościół  mamrarami  o<^ 
zdobiony,  ma  pod  sobą  jakoby  drugą  świątynią,  gdzie 
chow^ani  są  zakonnicy.  Raz  tylko  do  rokn/  t.  j.  19  czer- 
wca w  daaeń  i.  Gerwazego  iProta^ego  dozwolony  jest 
przystęp  kobietom  do  kościoła.  Niektórzy  wywodzą  mia- 
no Bielan,  od  białego  zakonników  ubioru;  jakoi  karne- 
dirfę  zwano  dawniej  Bidanin,  Bielanie. 

Baliee,  włość  wśliezni^m  połoieniu,  o  1^  mili  od 
Kraliowa,  nfegdys  własność  Tęczy^skich,  następnie 
Bonarów.  Pierwszy  z  nich  Jan,  przeniósł  się  z  bracią 
znad  Renu  do  Polski  pod  koniec  panowania  Kazimierza 
Jagieł.;  początkowo  był  knpcem  krak.,  następnie  bur- 
grabią  zamku  i  przełożonym  nad  zupami  solnemi.  Ku- 
pin  szy  Balice,  pięknym  ozdobił  pałacem  i  ogrodami. 
Nader  powabne  musiało  bycto  wiejskie  ustronie,  sądząc 
po  wyrażeniu  Orzechowskiego:  tilld  haee  Bonarorum 
tst^  quam  ipstim  Lueullum  aedfjicasse  dicerts.  Tenże  Bo- 
nar  CO  przyprowadził  do  porządku  zadłużony  skarb  pu- 
bliczny, wykupił  własną  szkatułą  ziemię  Spiską  i  wiele 
innych  dóbr  koronnych,  zamek  krak.  podźwignął  i  t.p., 
zmarł  1523  r.  Sstą  Rabsztyńskim  i  Oświęcimskim.  Jnny 
Jan  Bonar  kaszt  Chełmski,  Ssta  krak.,  hojnie  podejmo- 


(!)  Tegoczesnym  autorom^  podobało  się  przekształcić  to  nazwi^ 
skonaBofier.  Że  się  pisali  Sonarami,  liczne  są  dowody  w  księg. 
metr.,  a  W,  Ig.  Zagórski  posiada  dokument  1546  r.  z  wyraźnym 
podpisem.  Severmus  Bonar  a  Balicze  Castel.  Sandeczen  manupro^ 
pria  smpsU.     T.  L. 
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wat  tu  28  lipca  1553  r.  Katarzynę,  córkę  Ges.  Ferdynan- 
da I,  a  przyszłą  małżonkę  Zyg.  Augusta.  Gdy  ród  Bo- 
narów  wygasł,  przeszły  obszerne  ich  imiona  do  spokre- 
wnionój  z  nimi  możnej  rodziny  Firlejów,  a  miejsce  to, 
stało  się  przytułkiem  uczonych  i  wolnie  myślących  w  zda- 
niach religijnych.  Przybywającego  na  objęcie  rządów 
państwa  Henryka  Walczy usza,  wspaniale  tu  przyjmo- 
wał d.  17  lutego  1574r.  Jan  Firlej  Wda  krak.  Ztąd  Uk- 
ie  odbywała  1 592  r.  wjazd  do  stolicy,  Annaarcyks.Ra- 
kuska,  narzeczona  Zygmunta  III.  Jadący  do  Polski  kar- 
dynał Henryk  Gaetano  legat  pap.,  przybył  w  czerwca 
1596  r.  do  Balic,  które  wtenspęsób  opisuje  sekretarz 
poselstwa:  pałac  piękny  i  obszerny,  drewniany  jednak; 
ogród  roskofizny,  pełny  owoców,  .takich  nawet,  które 
w  tym  kraju  są  rzadkie,  jakoto:  winogron,  fig,  brzo- 
skwiń, moreli.  Przez  trzy  dni  zatrzymał  się  kardynał 
w  t^mprzyjemnf^m  miejscu  z  dworem  swoim  i  przez  ca- 
ły czas  podejmowany  był  kosztem  Mik.  Firleja  Wdy 
krak.— 'Spółczesny  Sarnicki,  pałac  tutejszy  cudownym 
dziełem  nazywa  —  aula  superbo  sumptu  ex(rucła:  opus 
.  inłermiraculareponendum.  Za  panowania  Sasów,  były 
Balice  w  ręku  Szembeków,  z  których  czcigodny  Jan  kan- 
clerz W.  K.,  często  tu  przemieszkiwał.  Dawny  drewnia- 
ny pałac  przeistoczony  już  był  w  murowany,  lecz  pó- 
źniej opuszczony,  znacznemu  uległ  uszkodzeniu. 

Tęozyn,  zamek  na  wynjosłej  górze.  Zbudował  go 
około  1320  r.  Nawój  ziPrzegini  herbu  Topor  Wda  San- 
dom*,  którego  syn  Jędrzej  Wda  krak.,  przybrał  imię 
Tęczyńskiego.  Znakomity  dom  ten,  dobrze  ojczyźnie 
zasłużony,  wygasł,  jak  Piasecki  utrzymuje,  na  Stani- 
sławie zmarłym  1634  r.  w  obozie  podczas  wyprawy  tu- 
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reckiej.  Że  zas  przełył  go  ojciec  Jan  Wda  krak.,  1637  r. 
imarły,  uwaia^  przeto  właściwie  Jana  należy  za  osta- 
tnią iskierkę  rodu  Tęczyńskicb,  zwłaszcza  że  przy  wszy- 
stkich umowach  i  urzędowych' czynnościach,  czy  to  po- 
wodowany próżnością,  lub  w  jakim  injiym  widoku,  do 
podpisu  swego  dokładał:  uWmus  virorum  de  Tęczyn. 
Jedyna  jego  córka  Izabella,  połączona  ślubem  z  Łuk. 
Opalińskim  Marsz.  N.  K.,  zlewem  wielkiegi>  majątku 
pomnożyła  obszerne  mężowskie  imiona*  Codo  dziejów 
miejsca  tego,  godnóm  jest  wspomnienia,  iż  po  zwycięż- 
twie  pod  Grunwaldem  lilO.r.,  osadził  tu  Jagiełło  kilku 
znakomitych  jeńców  krzyżackich.  Oblężony  przez  Szwe- 
dów 1655  r.  zamek,  własnością  już  Lubomirskich  bę- 
dący, poddał  się  na  mocy  układów,    lecz  gener.  Konig- 
smark  niedotrzymując  umowy,  oprócz  rabunku  wielu 
pozabijał  ludzi.    R.  1703  był  jeszcze  mieszkalnym,  ale 
czyli  go  Szwedzi  w  tym  czasie  spustoszyli,  czy  też  innój 
doznai  przygody,  dosyó  że  coraz  więcej  niszczał!  zupeł- 
nie zaniedbany  został.  Mimo  to  wszakże,  utrzymywała 
się  jeszcze  przez  lat  kilkadziesiąt  kaplica,  zawierająca 
zwłoki  Kazim.  Tęczyńskiego,  które  August  Czartoryski 
Wda  Ruski,  dziedzic  tój  majętności,  przenieśó  kazał  dp 
paraf.  koś.  przyległój  wsi  Tęczynka,  a  z  niemi  i  fundusz 
kaplicy  służący.  .R.  1787  oglądał  Stan.  Au^st  na  współ 
zwalone  mury  i  wieże.— „Siedlisko  to  niegdyś  zgasłej 
już  familii,  służy  dziś  tylko  w  ogromnych  rozwalinach 
swoich  za  dowód  niestatkn  rzeczy  ludzkich.   Bawiło  N. 
Pana  Wysokie   miejsca  tego  położenie,  a  z  niego  rozli- 
czne gór,  padołów  i  licznych  wiosek  widoki.^^  C^). —  We 


(1)  Haruizewkz,  dyar.  podróży. 
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•  wiględzie  iniiicralogiczR^iii ,  gara  tutejsza  ;^est  je4ną 
•z  najwainiejszycli  w  kraju  naszym;  składa  się  z  per£rii 
4ob  migdałowcu;  okolice  zaś  obfitują. w  kwarce, jamety- 
«ty,  cjhalcedjMiy  i  w  kop«diłie  węgli  kamiennych.  Przy- 
ległe miasteczk<(iVairii^ora  i  ^  wiosek,  stanowią  hrab- 
stwo Tcezynskie. 

Ahxreniia.  Młejs|ce  wabiące  ciekawych  piękną  po<- 
sadą  wśród  lasu.  Krzysztof  Kory  oiński  kaszt.  Wo^nicki^ 
załoływszy  kos.  z  klasz.  Bernardynów^  przyswoił  mu 
nazwę  pustyni,  leiącój  nad  rzeką  Arno  w  Toskanii, 
wsławiono)  mieszkaniem  ś.  Franciszka.  Zmarły  163l6r. 
fundator,  jest  tuipochowany.  Stan.  August  na  prośbę 
swego  Szambd.  AIex.  Szembeka, naznacza  1778  r.  w  Al- 
^«rnii  wsi  jego  dziedzicznej  targi:  nad.  15  stycznia,  26 
lutego,  19.marca,  24  kwiet.,  16  maja,  24  czerwca,  18 
lipca,  17  sierpnia,  23  września,  21  paźdz.,  231istop.  1 
23grudnia. 

Łifiawieo  fLipameeiaJ.  Odosobniony,  na  skalistej, 
lasem  porosłej  górze  zamek,  zwany  domus  correcłionisj 
gdzie  za  wyrokami  bis.  krak.,  osadzani  bywali  ducho- 
wni, a  dla  poprawy  ich  życia,  utrzymywano  semina- 
yyum — ^Fran.  Stankar  rodem  Włoch,  zdań  Zwingla  zwo- 
lennik i  nauczyciel  językfa  hebrajskiego  w  Krakowie, 
z  polecenia  bis.  Samuela  Maciejowskiego,  był  tu  około 
ld48  r.  zamknięty;  lecz  widząc,  iż  się  zanosi  na  sądze- 
nie, zdołał  uciec.  Czcigodny  Kons.  Felicyan  Szaniawski 
-bis.  krak.,  zmarł  w  Lipowcu  d.  2  lipca  1 732  r. —  Zamek 
mający  wyniosłą  wieżę  i  warowną  postać,  lubo  znacznie 
uszkodzony,  izaohowuje  się  w  całości  i  jest  mieszkalny. 
U  podnóża  góry,  pły  nie  strumień  Płazianka.   . 
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Wieś  ta  z  kościołem,  mil  3  od  Kra- 
kowa odległa,  naleiy  do  hrabstwa  Tyczyńskiego,  słynie 
kąpielami  siarczanem!  i  źródłem  wody  żelaznej,  które 
około  1780  r.  poznane  zostały — Ks.  August  Czartoryski 
Wda  Ruski,  kazał  tu  wznieść  niektóre  budowle  dla  chcą- 
cy eh  wód  uiywaó,  lecz  zupełne  upięknienie  tój  włpści, 
dziełemjest  jego  córki,  Izabelli  ks.  Łubomirskićj  Marsz. 
W.  K. — Któi  opisaó  zdoła  wrażenie,  mówi  pewien  cn- 
dzoziemiec,  jakie  na  podróżnym  działa  widok  Krzeszo- 
wic? Tu  się  schodźcie  bogacze!  co  angielskie  ogrody  za- 
kładać myślicie,  i  niech  ta  wielka  mistrzyni  natura,  wa- 
szą będzie  nauczycielką.  Patrząc  na  ten  obraz  zawoła- 
łem: słusznie  wyrzekł  ów  Anglik:  Bóg  stworzył  wieś, 
a  człowiek  zbudował  miasto  C^). 

Gzoma.  Na  szczycie  ogromnej  góry,  wśród  skał  i 
lasu,  wznosi  się  koś.  Karmelitów  bosych,  fundowany 
1628  r.  i  kilką  uposażony  wsiami,  przez  Agnieszkę  z  Tę- 
czynskich  Firlejową  Wojew.  krak. —  Ze  zakonnicy  tru- 
dnili się  wykupem  jeńców,  okazuje  się  z  konst.  1659  r. 
stanowiącej:  „upatruiąc  proTcntów  tychże,  oyców,  feitti- 
itałem  cum  onere  redimendorum  capiworum  z  rąk  nie- 
przyiacielskich;  Paczułtowice  ze  wsiami  Sielcem  i  Zbi- 
giem,  odstaeyi,  chlebów  żołnierskich,  także  stanowisk 
i  przechodów  wszelakich,  do  lat  czterech  uwalniamy  ^^-^ 
Skromna,  niewielka  świątynia,  ozdobiona  jest  trzema 
z  czarnego  marmuru  ołtarzami  kształtnej  roboty.  Na- 
pis łacińskie  obok  w.  ołtarza  na  marmurowej  tablicy 
opiewa:  iż  d.  11  paźdz/ 1640  r.  Piotr  Gębicki  bis.  Prze- 
myski, kancLW.K.,  poświęcił  dom  Boży.  Wzakrystyi 


(1)  NachriehlmiibwPolm. 

IhmU.  10 
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znaj  daje  nę  wizerunek  fundatorki  naturalnej  wielkości, 
w  sukni  zakonnej,  z  ksiąiką  nr  ręku,  na  której  napis: 
'Frałres  oratepro  me;  u  stop  zaś:  jlgnes  Comiłisa  de  Tę^ 
ezyn  Firlejowa^  Pahłina  Crac.^  saerihujus  deserłifun- 
4ałrix^piełate  in  egenosmunificentissimu.  Post  scTage-- 
mnum  8extum  aełałh^  quadragesimum  sepłimum  mdui* 
łatisannunij  diemexlremumclausit^  Julii  XF'Icalend. 
A.  D.  MDGXŁiy.  Nad  drzwiami  klasz.  wyryte  są  słowa 
ś.  Bernarda:  Jpse  Deus  locum  desertum  quaerit.  O  bea- 
łasolitudo^  sola  ieałiludo.  ,,Crłębokie  milczenie  odludne 
to  miejsce  napełniło.  Mur  wkoło  na  <^wier<^mili  pusty- 
ni zajął,  za  ktd^rą  zagrodę,  wychodzić  pustelnikowi  nie 
wolno.  Żadnego  oni  z  sobą  społeczeństwa  nie  mają  i 
kilka  razy  tylko  na  rok,  na  czaskrd^tki  schodzą  się;  prze- 
chadzka nawet  we  dwóch,  jest  im  zabroniona.  Jeden 
przełożony  zświeckiemi  rozmawiali  i  bawić  się  może, 
ale  żadnego  z  pustelnik<(w  nikt  nie  obaczy^^(0 — Tu  i 
w  przyległych  górach,  dobywają  od  wieków,  rozmai- 
tego koloru  marmury.  Rzemieślnicy  z  Włoch  zarządców 
Stan.  Augusta  sprowadzeni,  pierwsi  dopiero  nauczyli 
piękne  z  marmuru  sprzęty  wyrabiać  i  nadawać  mu  po- 
łysk. Wspomniony  krdl,  zwiedził  kopalnie  1787  r.  i  tu- 
tejszych zakonnikć  w.  Wobrębiemuró^  klasz.,  pośród 
gęstych  drzew  i  krzewin,  znajduje  się  kilka  kapliczek 
murowanych  i  pustelnicze  fundatorki  mieszkanie,  którsL 
w  grobie  koś.  spoczywa. 

OjCÓIW^nadPrądnikienl,  mil  dwie  od  Krakowa.  Gdy 
Wacław  Czechami  kraj  zalał  1292  r.,  pozbawiony  rzą- 

(1)  Karpiński,  podróż  do  Krakowa  1788  n  —  Około  1800  r. 
zwolniono  regułęj  a  zakonnicy  odtąd  pełnią  usługę  religijną  i  po 
wsiach  przyległych. 
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do  w  Władysław  łiokictek^  ukrywał  się  w  tych  ustro- 
niach. Kazinierz  W.  objąwszy  rządy  państwa,  pomny 
natułactwo  ojca,  wymurował  zamek,  dając  mu  nazwę 
Ociec.  Budowa  ta,  na  szczycie  trudno  dostępnej  skały 
wzniesiona,  znakomitą  była  warownią  w  czasach,  kiedy 
samo prscepasciste  położenie  stanowiło  obronę.  Łustra-> 
torowie  1620r.  wyraiają:  „zamek  OicoWski  barzo  spu- 
stoszały, P.  Starosta  teraznieyszy  Mik.  Koryciiiski  ode- 
brał, a  zgoła  tylko  rtiinam  ipsam^  który  choć  w  krót- 
kim czasie  od  obięcia  swego  in  rejicitnda  eadem  ruina 
niaustaie.  Z  wielkiey  części  restaurował  y  dalei  restau-- 
rowaćchce,  obiecuiąc  tosobiepoJKAI.,  ie  sumpt uś  co 
go  podeimie  przez  i9et)iVores  kiedyśkolwiekna  to  zesła- 
nych oszacowany  iemu  samemu  albo  potomkom  iego 
wrócony  będzie^' — Jakoż  $ejm  1633  r.  bacząc  na  potrze- 
bę  utrzymania  pogranicznego  (?)  tego  zamku  w  dobrym 
stanie,  wyznaczył  rewizorów  celem  oszacowania  łożo- 
nyciinakładów.  Zajęty  przez  Szwedów  1655  r.,  znacz- 
nie-uszkodzony  został;  lustraeya  zaś  1660  r.  takowy 
skreśla  opis:  ^^Castrum  Ocziec  na  skalę  wysokiey  nutU' 
rałiłer  obronny,  kosztownie  ufortyfikowany.  Brama 
z  ciosanego  kamienia,  przy  której  pons  suilicius  y  fossy 
alłHudiais  immensae.  Na  bramie  izdebka  y  retyratka 
porządnie  wystawiona.  Wieża  $txangularis  figurae  na 
bardzo  wysokiey  skale,  z  ciosanego  kamienia;  na  tey 
troie  pentra  do  schowania  tylko.  Armaty  zadney  Krolą 
JM.  nie  masz,  oprócz  kilku  działek  potomków  s.  p.  P. 
Kanclerza  własnych.  ^^  —  Oprócz  ślicznego  położenia  i 
zachwycających  widoków,  słynie  Ojców  dwoma  piecza- 
rami; pierwsza  zowie  się  ciemna^  druga  nierównie  ob- 
szerniejsza) ina  nazwiftko  iróiewskiej)  na  pamiątkę  że 
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była  przytułkiem  nieszczęśliwego   Łokietka.     W  obu 
wszystkie  ściany  i  sklepienia  obłoione  są  stalaktytami, 
.wiszącemi  w  sople.  Wracając  Stan.  August  z  Krakowa 
1787  r.,  zjechał  do  Ojcowa  d.  5  lipca,  w  celu  obejrzenia 
jego  osobliwości.-^,, Wjełdza  się  do  zamku,  m<(wi  Na<- 
ruszewicz,  przez  most  wysoki,  mając  około  siebie  ogro- 
mne  g<(ry  porosłemi  na  skałach  drzewami  okryte.  Powi- 
tany N.  Pan  biciem  z  armat,  udał  się  konno  do  o  w^j  sła- 
wn^j  grot3f' o  ćwierć  mile  leiącćj.   Wydrążyła  natura 
w  pośrzodku  skalistćj  gćry  wielką  jaskinię,  do  ktćrćj 
się  wchodzi  między  łomami  kamieni  i  zaroślami  chru- 
stćw  przez  małyotwćr.  Na  samym  jćj  wstępie  daje  się 
widzieć  loch  nakształt  obszernćj  sklepionćj  sali,  stokil- 
kadziesiąt  łokci  dłuiyzny,  35  szerzyzny,  a  do  10  lub 
więććj  wysokości  mającćj.  W  tym  lochu  zwężającym  się 
nieznacznie ,    ciągnie  się  z  boku  inna  pieczara  wąska 
z  niższym  sklepieniem,  ktćra,  jak  daleko  w  skałę  zacho- 
dzi mieszkańcom  nie  wiadomo.    Wszedłszy  N.  Pan  do 
owego  lochu,  zastał  całe  to  podziemne  mieszkanie  oświe- 
cone. Na  śrzodku  stała  brama  z  cyfrą  krćL,  za  ktdrą 
muzyka  na  dętych  instrumentach  odezwała  się.^^ — Osta- 
tnia lustr.  1789  r.  tutejszego  niegr.   Starostwa  opiewa: 
9,Zamek  stoi  na  wysokiej  skale,  wymurowany  na  dwie 
kontygnacye,  z  bramą  na  około  obmurowany,  z  pokoja- 
mi i  kaplicą  ze  wszystkim  w  dobrym  stanie,  dachem  gon- 
towym pokryty.  Piwnica  pod  zamkicftai  w  skale  wykuta. 
Officyny  wymur.  z  kuchnią,  szpiżarnią  pod  gontami,  wy- 
godne i  dobre,   wozownia  murowana.    Wieża  wysoka 
przy  bramie,  o  2  piętrach  na  więźnićw,  do  niej  drzwi 
żelazne. .  Folwark  na*  dole,  browar,  karczma,  młyn  i 
pięła  czyli  tartak  nad  Prądnikiem.— Łasy  utrzymywane 
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dobrze,  mogą  przynieść  rok  rocznie  kilka  tysięcy  intra- 
ty,  albowiem  są  zdatne  na  gonty,  tarcice,  a  pr6cz  tego 
same  siągi  zawsze  bydi  ntogą  dobrze  zpienięźone,  gdy 
Ojc^iwodwiemili  od  Krako^wa  połoiony—  Summa  in- 
traty  Sstwa  zł.  13110,  gr.29.^* — Na  rozkosznej  dolinie 
porospraszane  są  chaty  i  zagrody  wieshiak^iw;  z  obu 
stron  wznoszą  się  wysokie  zaroślami  okryte  wzgórza, 
skały  dziwacznych  kształtów  naśladują  swą  wysmukło- 
ścią  wieie;  owdzie  mur  z  litćj  opoki  pionowo  ścięty,  zda- 
je siębyc  facyatą  przez  olbrzymy  zamieszkanego  pałacu; 
tana  pochyłości  ^órj  zwalone  w  nieładzie  odłamy  gła- 
zoWy  tworzą  jakoby  zwaliska  dawnego  amfiteatru,  in- 
ne zaś  przyjęły  na  siebie  postać  bram  i  baszt  obronnego 
zamku.  Każda  ze  skał  ma  swe  imię,  jakoto:  Kopuła,  po- 
piersie Wreborza,    Szabelka,   Łaskawiec,    Piłarzowa 
skała;  kaidćj  wywodzą  początek  nazwiska,  kaidćj  to- 
warzyszą podania.  Zasadą  ich  wyobrażenia  religijne, 
historyczne,  pamięć  jakich  zdarzeń  miejscowych,  dzi- 
waczne częstokroć  urojenia,  ktćre  zabobonność  i  prze- 
sądy ówczesne  malują,  a  miłość  głćwniejszą  gra  rolę. 

Skata  nad  Prądnikiem.  Miasteczko  to  nie  należy  brać 
za  jedno  i  toż  samo  z  odwiecznym  niegdyś  zamkiem 
w.  bliskości  leżącym,  Skałą  zwanym,  (ob.  Grodzisko) — 
Długosz  mówi,  iż  Bolesław  Y  Wstydliwy,  założył  mia- 
sto Skałę  na  miejscu  Słankon;  podług  Miechowity  Stan* 
ioy  zwanem;  przywilej  zaś  lokacyjny  1262  r.  w  Kor- 
czynie dany,  wyraża:  iż  przerobiwszy  kroi  zamek  Ska- 
łę na  klasztor,  przenosi  tamże  z  Zawichostu  Francisz- 
kanki i  pozwala  im  wieś  Słhawków  przy  zamku  leżącą 
przeistoczyć  na  miasto;  concedimus  uł  civUas  in  SihaW' 
iocp  ad  usum  ipsius  monasłerii  locart  vahał\  obdarza 
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tniefizkaniMlw  prawem  niem.  iróinemi  swobodami.  Ta- 
kim sposobem  powstało  dzisiejsze  miasteczko  Skata, 
należące  ciągle  do  zakonnic  s.  Klary,  które  przeniósłszy 
się  następnie  do  Krakowa,  osiadły  przy  kos.  ś.  Jędrzeja* 
Lubo  całkowicie  z  drzewa  zabudowane,  dosyć  jest  po*, 
rządne,  a  na  mocy  przywilejów,  od  saikiycb  zamieszkałe 
cbrześcian. 

GrodziBko,  inaczej  Pustynia  d.  SA/ootei,  wiei  w  śli- 
cznym położeniu  nad  Prądnikiem.  Miejsce  to  otrzymało 
imię  od  starożytnego  grodu  czyli  zamku,  pierwotnie  Ska'» 
łą  zwanego.  Zbudował  go  1228  r.  i  mocną  osadził  stra- 
żą: Henryk  Brodaty  ks.  wrocławski,  ubiegający,  się 
zKoprademks.  mazow.  oopiekę  nad  małoletnim  Bole- 
sławem V  Wstydliwym.  Nie  mógł  Henryk  dogodniej- 
szego na  założenie  twierdzy  obrać  stanowiska;  natura 
tworząc  tę  niedostępną  skałę  zprostopadłemi  ścianami* 
wszystko  sama  ku  obronie  zdziałała,  zbyt  mało  od  sztu-^ 
ki  potrzebując  pomocy.  Mimoto  wszakże,  zdobywa  Kon- 
rad ow  zamek  1235  r.,  lecz  zdaje  się,  iż  niedługo  przy 
swoim  utrzymał  się  zaborze,  skoro  znowu*  1242  r.  oble- 
ga Skałę,  gdzie  się  był  zawarł  Klemens  z  Ruszczy  Wda 
krak.,  ale  nie  doczel&awszy  się  pomocy,  poddaje  waro- 
wnią. Przerobiwszy  ją  następnie  Bolesław  Y  na  klasz- 
tor, przenosi  1262  r.  Franciszkanki  z  Zawichosta^  dla 
większego  od  napadów  tatarskich  bespieczeństwa.  Upo- 
saża kilkoma  wsiami,  uwalniając  włościan  od  wszelkich 
ciężarów,  danin,  powinności,  od  budowania  i  napra- 
wy zamków,  jakoteż  od  wypraw  wojennych.  Nadaje 
mniszkom  sto  grzywien  czystego  srebra  na  dochodach 
z  Bochni  i  całą  wartość  bałwanów  soli,  zwanych  koryto, 
w  miejscu  które  ppspolioie  mienią  mugnum  sal;  oraz 
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grzywnę  złota  na  cU  krak.  i  2  grzywny  złota  na  kopal- 
niach ołowiu  w  Ilkusza,  corocznie  pobicraif  się  mające; 
astf pnje  im  10  |^rzy w.  srebra  zwykłifj  monety  z  Tkar- 
seth  wsi  biakapi^j,  które  corok  zwykł  pobierać  na  znak 
najwyisz^j   zwierzchności;  wyznacza  nakoniec  pob((r 
s  myta  i  liczne  dziesięciny. — Niespokojną  siedzibę  jmia*- 
łych  i  dziefaiych  rycerzy,  zajęły  lękliwe   i  słabe  dzie- 
wice; o  ranry  do  szczęku  zbroi,   do  gwaru  wesołych 
biesiad  lub  krwawych  kłótni  nawykłe,  obił  się  odgłos 
pieśni  i  modłów  niewieścich;    a  miejsca    na  ścianach, 
gdzie  hełmy  ipnklerze  błyszczały,  zakryły  lniane  zasło^ 
ny  i  świętych  obrazy.    Salomeą,    siostra  Bolesława  Y, 
wdowa  po  Kolomanie  królu  Halickim,  dając  przykłady 
cnót  rozlicznych  współsiostrom,  nad  któremi  ksienią  by- 
ła, dokonała  tu  świątobliwego  żywota  1268  r.  Pocho- 
wana w  koś.  Ś.Maryi  sw^j  fundacyi  na  Skale;  w  rok  zaś 
później  złożono  jój  zwłoki  u  Franciszkanów  w  Krako- 
wie. Najście  zbójców  i  zburzenie  klasztoru  stało  się  po<* 
wodem,  iż  zgromadzenie  mniszek  przeniesiono  1320  r. 
do  Krakowa;  opuszczone  zaś  mury  tutejsze  poszły  w  roz- 
sypkę. Łndproaty,  przywykły  rzecz  każdą  właściwym 
osnaczaó  wyrazem,  szczątki  starego  grodu,  przezwał 
Grodtiskiem.    Zakonnice   krak.,    dziedziczki   miejsca, 
zbudowały  tu  1642  r.  mały  koś.  pod  tytułem  Wniebo- 
wzięcia Maryi.  Podzwignąłgo  1677  r.Sebas.  Piskorski 
Prof.  Akad.  krak.,  Prebendarz  na  Grodzisku,  zrównał 
wierzch  góry,  uprzątnął  gruzy  i  zarośla.  Kościółek  po- 
siada nieco  ozdób  z  białego  marmuru,  na  cmentarzu  zaś 
stojące  posągi  kamienne  z  napisami  łacins.,  wyt)braża- 
ją:  ś.  Salomee,  ś.  Kuncgundę,  ś.  Jadwigę,  Henryka  ks. 
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wrocł.^  Bolesława  Y  i  Kolomana.  Grodzisko  leiy  tui 
przy  miasteczku  Skata  zwanem. 

PieŚkoiW^a  Skała  (Saxum  cankuU)  nad  Prądni- 
kiem. Najdawniejszy  ślad  piśmienny  o  zamku  tutejszym, 
nosi  zniemczoną  nazwę;  przywilej  bowiem  Władysława 
Łokietka  dany  13  i  5  r.  Mikołajowi  na  wójtostwo  w  Suło« 
szowy  <^);  wyraila:  siham  nostram  incipiendo  a  castro 
dieto  Peskenstein,  ad  villa  dicta  Siitoisova.  Pierwsza  zaś 
w  dziejach  o  tćm  miejscu  zachodzi  wzmianka  pod  137  7r. 
),W  czasie  oblężenia  Bełza,  raniony  w  twarz  od  nieja- 
kiego Węgrzyna,  Piotr  Szafraniec  z  Łuczyc,  wznieciłby 
domową  wojnę,  gdyby  Ludwik  krtfl  nie  zaspokoił  Sza* 
franca,  dając  mu  prawem  dziedzicznym  zamek  Piesko- 
wą Skałę,  który  do  królów  pol.  należał  i^)''  —  Wbrew 
takowemu  świadectwu,  na  powadze  dawnych  dziejopi- 
sów  opartemu,  poważono  się  tworzyć  domysły,  jakoby 
od  wspomnionego  Piotra,  zdrobnionym  wyrazem  Pies 
lub  Piesio  zwanego,  miejsce  to  nazwę  uzyskało.  A  ie 
podług  dawnej  pisowni  wyrażano:  Pyeschkowa  Skała, 
najmylni^j  przeto  wywodzą  inni  źródłosłów  nazwiska 
samku  na  wysokości  położonego,  iż  tylko  pitszko  czyli 
pieszo  dostąpió  do  niego  można  było.  Kochowski,  po 
łacinie  dzieje  piszący,  mówi:  Saxum  Canicuti^  co  zna- 
czy: skała  psia,  a  raczej  pieskowa. — Teraźniejszy  za- 
mek dziełem  jest  Stan.  Szafrańca  Wdy  Sandom.  około 
1582  r.  żyjącego,  który:  „zamek  na  Pieszkowey  skale 
ozdobny  y  kosztem  niemałym  zmurował^^^^).    Ostatni 


(1)  Wieś  dotąd  Sułoszowa  zwana,  przyległa  jest  Piesków^ 
Skale. 

(2)  Naruszewicz. 

(3)  Paprockiy  herby  ryeer,  s.  67. 
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a  tej,łaszcsEytyidofitatkamizaakoiiiit^j  rodziny: ,, Jędrzej 
Ssta  Łelowski,  serdeezny  junak,  zszedł  bezpotomnie 
1608  r.,  aeoźało^niejsza  w  błędach  kalwińskich.  Ża- 
ień  z  pols.  pan^,  ani  goręciTj,  ani  z  takim  nakładem 
Geneweńskich  nowinek  nie  promowował,  jako  dom  Sza- 
frańców,*'  (t)— .  Majętność  ta  przeszła  do  spokrewnio- 
nych Widopdlskieh;  lecz  tu  wikłają  się  dzieje  Pieskowej 
Skały,' gdyi  jednocześnie  jćj  posiadaczem  okazuje  się 
Mieh.  Zebrzydowski,  ktd!ry  zamek  odnowił  i  powiększył, 
mieszesąe  obok  bramy  rodzinny  herb  Radwan  i  Srzenia- 
wę  herb  swt^j  iony  Maryi  z  Stadnickich.  Umocnienie 
zamku  wysławia  rym  pod  tyt:  „Na  forty  fikacyą  Piesko- 
wey  skały  przez  Mich.  Zebrzydowskiego.^^ 

„Wywodź  zacny  Marszałku!  wiecznie  trwałe  mury, 
£iamiąc  odważnym  kosztem  uporney  natury 
Twardym  lity  katnieniem  wzgrfrek  okazały, 
Mocniąct  zdobiąc  kasztdtwdly  Piesków t^y  skd!y. 
Przewaga  twoia  większych  rzeczy  dokazuic, 
G^y  skałtf  skałę  mocni  i  fortyfikule. 
Herbtw<i^ywMzący  Szwedzi,  chorągiew  izkrzyiem, 
Rzekną:  wiecznie  się  skało  pod  cię  nie  przy  bliiem^^  O 
Nie  sprawdziła  się  przepowiednia  wieszcza,  gdyi  za- 
jęli Szwedzi  zamek  1655  r.  i  obyczajem  swoim  znacznie 
uszkodzili.  Jan  Wielopolski  wyprawiony  od  króla  ]655r. 
do  Wiednia,  z  prośbą  o  posiłki  przeciw  Szwedom,  otrzy-^ 
mawszy  od  Ferdynanda  III  dla  siebie  i  następców  swo- 
ich tytuł:  Comiłii  8.  R.  Imperii^  ]^isać  się  począł:  hrabią 


(1)  Niesiecki. 

(2)  Wespazyan  Kochawski,  fraszki  s.Q8.— Wspomniany  Ze- 
brzydowski zostamzy  Wdą  krak.,  zmarł  1667  r.  to  Pieśkowśj  Skok. 

Tom  II  H 
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na  Pieskowej  Skale.  Gdy  tyle  grodi^w  czas  iroine  oba- 
liły klęski,  oprzeć  się  im  zdołał  zamek  tutejszy  i  staro- 
żytnego kształtu  dochował.  Wracając  Stan«  August 
z  Krakowa  1 78  7  r.,  zjechał  tu  d.  4  lipca,  oglądał  gmach 
zawierający  przeszło  sto  pokoi,  a  w  nich  starodawne 
sprzęty,  pamiątki  rodzinne,  bogate  adamaszkowe  obi- 
cia, ozdoby  snycerskiej  roboty,  wizerunki  zasłużonych 
męi^w  i  nader  piękną  kaplicę.  Do  osobliwości  miejsca 
tego,  policzyć  naleiy  bardzo  głęboką  w  skale  wykutą 
studnią,  jakotei  głęboki  loch  podziemny  Z^oro/Af  zwa- 
ny, do  którego  w  odległych  wiekach  spuszczać  miano 
przesttpc({w,  albo  nieszczęśliwe  ofiary  na  zamorzenie 
głodem  wskazane.— „Zuchwałą  sztuką,  na  cyplu  ostrej 
skały  zamek  ten  osiadł.  Kto  z  okien  na  ziemię  spojrzy, 
w t^j  niezmiernej. podniosłości,  potok  doliną  płynący, 
chaty  wieśniacze  i  wokoło  prawie  otaczające  go  skały 
gołe,  albo  drzewami  okryte,  najpiękniejszy  mu  widok 
sprawią.  Na  dole,  przyjazdu  do  zamku  pilnuje  pałka, 
jak  ją  nazywają  HerkuUsowa^  czyli  kamień  przy  drodze 
stojący,  od  inszych  skał  oddalony;  u  dołu  grubości  mo- 
że na  4  łokcie,  zwolna  zaś  postępując  u  %6v^  może  na 
ośm,  ale  wysokości  do  30  łokei  mąjący.^^  (O  Lud  oko- 
liczny, pałkę  tę  czyli  maczugę,  zowie  Skmłą  Sokoląj  z  po- 
wodu, ii  na  nićj  podług  i  podań,  miały  się  gnieździe^ 
sokoły. 

Ojców,  Grodzisko  i  Pieskowa  Skała,  będące  nieza- 
przeczenie  najpiękniejszą  okolicą  kraju  naszego,  słu- 
sznie Szwajcaryą  polskąsą  zwane. 


(I)  Karpiński,  podróż  do  Krakowa  llSBr. 
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ImbraniO^oe,  wieś  nadDłabnią.  Iwo  czyli  Jan 
Odrowąi  bis.krak.,  fundaje  około  1226  r.  koi.  zklasz. 
Panien  Norbertanek,  Convenłu9  Monialium  Ordinig 
Praemonstrałensis  i  znacznie  uposaża.  Mognłowie  czyli 
Tatarzy  pod  dow<{dztweni  Nogaja,  burzą  klasztor  1260r. 
Mury  zakonne  nie  mogąc  się  należycie  podzwignąć,  gdy 
eoras  urif cej  niszczały,  Jagiełło  za  zezwoleniem  stoi. 
apost,  przenosi  mniszki  1415  r.  do  Buska.  Po  pewnym 
lat  upływie,  wriiciłydo  sw^j  pierwotnej  siedziby  i  ob- 
jęły zarząd  Imbramowic. 

lang^Ot,  niewłalciwie  Jangród^  przy  £r<(dłach  Dłu- 
bni.  Pierwotnie  posada  ta  była  wsią  Biskupice  zwaną  i 
należała  zdawna  do  biskupów  krak.  Z  tych  Jan  Grot 
herbu  Rawicz,  zamieniwszy  około  1340  r.  na  miasto, 
nazwał  je  Jangrot,  kościół  zaś  lepiej  uposażył.  Niewia- 
domo co  stało  się  przyczyną  nieprzy wiedzenia  lokacyi  do 
skutku,  czyliteż  zaniechania  z  czasem  praw  miejskich; 
Jangrot  bowiem  jest  wsią,  która  zmieniwszy  nieco  na- 
zwę,nie  przestała  być  własnością  Pasterzy  krakowskich. 
SrsOBiaiNFa,  Srzeniawa^  niewłaściwie  Soceeniawa. 
Wieś  nad  strumieniem  t.  n.,   który  wypływając  za  wsią 
Wierzchowiskiem,  uchodzi  do  Wisły  blisko  miasta  Ko- 
szyc Dawni  krajopisarze  nasi  mówią  otćj  rzeczce,  iż 
nie  marznie  w  zimie  i  że  zawsze  pełnym  płynie  korytem. 
^V<|cy  od  nićj  nazwisko  herb  Srzeniawa,  wyobraża 
rzekę  białą  w  czerwonem  polu  na  ukos.  Klejnotem  tym 
szlacheckim,  pieczętuje  się  wiele  domów,  między  inne- 
ou:  Kmitowie,  Stadniccy,  Łubomirscy,  i  t.  d.    „Herb 
^^n  w  Polszce  nabyty,  a  nie  z  cudzych  kraj({w  do  nas 
przyniesiony,  zda  się  by dż  pewna,  że  za  jakieś  kawa- 
lerskie dzieło  nad  tą  rzeką  uczynione,  mężnemu  ryce- 
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rzowi  nadany  i  od  tejie  rzeki  nazwany^^  (^).— .  W  czasie 
krzewiących  się  zdań  religijnych  za  Zyg.  Augusta,  szcze- 
gdlfaiiej  szlachta  w  Powiecie  proszowskim  i  księzkim  po 
nadSrzeniawą  mieszkająca,  wyznaniu  ewangelickiemu 
sprzyjała,  z  tego  przeto  powodu  katolicy  rzece  ttf j  Lu- 
terska  nazwisko  dali. 

Wolbroni  nad  Pokrzywnicą.  Pierwotnie  i  bardzo 
właściwie,  zwał  sif  fFolwram  od  swego  założyciela. 
Władysław  Łokietek  nadaje  1321  r.  przywilej  braciom 
przyrodnim  Wolwramowi  i  Hilaremu  Sołtysom   wsi 
Dłuiee^  na  4  wolne  łany,  pozwalając  im  lasy  do  tejie 
wsi  pależące  karczować  i  ludimiosadzad.  Takim  sposo- 
bem powstała  osada,  następnie   w  miasto  Wolwram 
przeistoczona.  Wynagradzając  Jagiełło  nakłady  Piotra 
Szafranca,  łożone  na  utrzymanie  zaciężnego  żołnierza, 
celem  obrony  kraju  ze  strony  Szlązak({ w,  a  oszacowane 
przez  niego  na  1200  grzywien  szer.gr.  prags.,  liczącfna 
grzywnę  48  gr.,  obdarza  go  tutejszem  wójtostwem.  Gdy 
prses  pożar  miasta,  uległy  zagładzie  przywileje  na  pra- 
wo niem.,  trzydniowy  jarmark  na  s.  Katarzynę  i  targ 
tygod.',  ponawia  takowe  Kazimierz  Jagieł.  1485  r. — Po- 
dług lustracy  i  1 564  r.  opłaca  się  z  67  domów  gutowego 
po  gr.  2,  a  po  groszu  z  5  dom.  Kiedy  gościniec  szedł  tę- 
dy, wnosili  rzeźnicy  grzyw.  8,  teraz  tylko  6.  Piekarzy 
9,  płacą  po  gr.  4,  szewców  14,  po  gr.  16.  Gorzałkę  pa- 
lących 8,  dotąd  wolni  od  opłaty.  Czynsz  z  łaźni  grzyw.  1, 
gr.  12,  przychód  ze  2  jarmarków,  grzyw.  6.  Na  stokach 
i  arzodłach  stawów  6.  Ogół  dochodu  grzyw.  316,  gr.  3, 
den.  12.  Łustracya  zaś  1660  r.  podaje,  iż  miasto /^o/- 


(1)  NiuktM. 


—    85    — 

wręm  ma  dom.  rynkowych  7,  uliczBych  78,  rzećnik4S>w 
4,  tyloi  piekarzy  i  szewców.  ,,Poniewaz  io  elarepałuity 
ze  miesczanie  zarobki  wielkie  z  przedazy  krup  miewaią, 
które  wożą  do  rożnych  miast,  tedy  wynalezłizmy,  aby 
od  korcy  10  po  pał  korca  dawali  P.  Annie  Korycinskiey 
Kand.  W.  K.  dzierzawczyney,  co  może  do  roku  uczynić 
zł.  8.  Za  strozne  maią  dawać  wszyscy  na  każdą  ćwierć 
roku  po  kapłotaie.   Na  coronatią  KJM.  zapłacili  zł.  15, 
pieniędzy  podfwodnyeh  f.  96  in  quadruplo  za  lat  dwie. 
Kupcy  i  furmani  iadący  z  Wielkiey  Polski  lub  Wrocła- 
wia ku  Ki^akowu,  miasta  tego  pod  utratą  wiezionych  to« 
waróW)  pomiiać  niemaią.^^  Inne  szczegóły  o  Wolwra- 
mie  i  odmienne  rodzaje  dochodów  obejmuje  lustr.l  765r., 
a  między  innemi:  „od  iydow  za  kapustę  z  dworskiego 
ogrodu  zł.  400|  od  tychże  in   recognitionem  protekcyi 
W.  Staroście  zł.  200;  za  korzenie  które  na  święta  da- 
wać powinni  zł.  200.  Rzeźnicy  katoL  których  jest  około 
20,  z  ratusza  połytkują  i  jatki  mięsne  około  niego  mają, 
z  który  eh  nic  dworowi  nie  importują/^— -  Ostatnia  sas 
lust  1789  r.  wyraia:  ^^Sstwo  Wolbramskie  jest  wpos- 
sessyi  JP.  Urszuli  z  Morsztynów  Dembiński  za  prawem 
doiywotniem  1766  r.  iMiasto  na  Łand-Woyta,  Burmi- 
strzów i  cały  urząd,  kandydatów  do  jurisdykcyi  staro- 
.  ściaskiej  powinno  podawać,  a  ta  wybrawszy  zdatnego 
na  urząd,  winna  approbowaó.  Sądy  toi  miasto  sobie 
składa,  z  których  appellacya  do  jurisdykcyi  dworskiej 
iść  powinna,  a  dopiero  od  tej    do  assessoryi.    Intrata 
z  Wszelkich  prowencyi  Sstwa  zł.  8314,  gr.  15.^'— Miasto 
^  pow.  księskim  leżące,  z  drzewa  zabudowane,  żydami 
^  większej  połowie  zaludnione. 
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BabSflltyil.    Nad  unctnem  piwkow  olkuskich  mo- 
rzeai)  Ba  skalistej,  lasem  okrytej  górze,  ^terezat  za- 
mek, będący  własnoćeią  zamaŹBĆj^  rodziny  Melsztyń*         ^ 
skieh.  Z  tych  Spytek  chwyciwszy  się  zdań  religijnych         ^ 
w  Czechach  powstałych,  najechał  1439  r.  na  obradują*        i 
cych  w  Korczynie,  gdzie  stanowiono  prawa  na  odszeze-         i 
piencow;  złnpił  niektórych  senatorów  i  klasztor  Fran-»        n 
ci^kanów.  Ścigany,  smieró  poniósł,  a  zamek  jego  Rab«        ń 
sztyn  na  króla  wzięto,  wyraża  Bielski:  Odtąd,  miejsce        ^ 
to,  stanowić  poczęło  królewszczyźnę  czylł  Sstwo  niegr.        4 
W  listop.  1587  r.,  około  2000posiłków  z  Niemiec,  śpię-        ], 
sząc  w  pomoc  Arcyks.  lEaxymilianowi  oblegającemu       ^ 
Kraków,  gdy  mijają  już  Rabsztyn,  wypada  we  sto  koni        ^ 
z  zamkn  Hołnbek  i  na  nieprzygotowanych  uderza.  Wtóm  *      ,^ 
powstaje  z  za  gór  wrzawa,  nowe  okazują  się  szyki;  byli        ^ 
to  górnicy  olkuscy.    Sziązacy  pierzchają;,   zpostawując       ^ 
wielu  zabkych,  znaczną  częió  jcdlc^w  i  obozowe  sprzęty.       ^^ 
ZyfiMint  III  nadał  Sstwo  tutejsze,  ulubieńcowi  swemu       ||^ 
Mik.  Wolskiemu  Marsz.  W.  K.   Jemuto  Polska  winna 
była  wzory,  lepszych  budowli,  ogrodów,  zwierzyńców; 
odnowił  on,  a  racz^  na  nowo  zamek  przebudował,  eio- 
sami,  obrazami  ozdobił.  W  krótkim  lat  upływie,  smu«       ,a 
tny  stan  gmachu  przedstawia  nam  lustr.  1660  r.  „Za-       . 
mek  na  skale  przyrodzcmey,  comphetitur  lałifuiium  nie 
małe,  który  od  Szwedów- na  ustępowaniu  spalony  iest. 
Propugnaetda  ^itr^sze  od  mostów  które  są  dwa,  wały 
staroświeckie  szypane  z  fosami  sutemi  do  brąmey  wiez- 
dney,  która  tylko  iedna  iest.  Pokoie  po  obu  stronach       . 
kosztowne,  ale  w  ruinę  poszły  •  Trzecia  strona  nai  więksa       u 
którą  niebosczykP.^Myszkowski  Marsz  W.  K.  z  gruntu       ,n 
wymurował,  ^o40  circiier  plus  minus  pokoiach,  ta  iako 


Si 
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tylko  z  fandameDŁa  wywiedslana  była,  wmurae  lylke 
samym  stoi*^* — Umieli  przodkowie  nasi  warowne  zamki 
wznosić,  lecz  nadwerężonych  podźwiga^S  zaniedbywali, 
zostawnjącje  na  pastwę  czasowi.  Posłuchajmy  co  o  tym 
gmachu  mówią  Instr.  1765  r.  ,,wjeidzając  dp  zamku, 
brama,  nad  tą  rezydencya  spustoszała.  W  dziedzińcu 
po  prawej  stronie  wieża  na  skale  bez  przykrycia,  w  niej 
pokojdw  spustoszały  eh  4.  Rezydencya  ^uoiti/am  o  Skon- 
dygnacyach  spustoszała,  same  mury  tylko  stoją,  częścią 
poobalane.  Stajnie  i  insze  pomieszkania  spirstoszałe; 
studnia  w  skale  wykuta,  murami  obalonemi  zawalona.^^ 
Ostatnia  nakoniec  lustr.  1789  r.  ojnewa:  ,,zanuek  na  ska- 
le wystawiony  spustoszały,  połowa  jego  tylko  raur^, 
rozwallny  stoją:  na  drugiej  połowie  dach  do  reszty  spa- 
da, przez  co  już  pokoje  pognieły.  Kezydencya  Starosty 
z  izbami,  spiżarnią,  dobrze  utrzymane,  dachem  gonto- 
wym pokryte.  Folwark  przystawiony  do  muru.  Stu- 
dnia bardzo  głęboka  w  skale  wykuta,  nowo  wyreparó- 
wana,  dachem  pokryta.  SzpiUerz  pod  gontami  z  pię- 
trem porządny;  stodoła  o  2  boiskaoh;  bro>irar  pod  gon** 
tami,  z  suszarnią,  palarnią^  idią  do  roszczenia  słodu, 
izbą  dla  pisarza  i  z  spiklerzem.  G^ry  mineralne  mogące 
co  importować  w  tym  Starostwie  znajdują  się,  lecz  ło« 
ienia  wielkiego  potrzeba  kosztu  na  dobywanie  ich,  dla 
czego  tak  z  gór,  jako  i  huty  żadnej  intraty,  podobnie 
jak  i  w  dawniejszych  lustr,  niedostrzegli^my.  Łasy  jak 
są  wielkie,  tak  i  dobrze  dotąd  utrzymywane,  najmnicr| 
nieposzkodowane;  mogą  przynieść  do  pnłtora  tysiąca 
intratę.  Do  pilnowania  tych  lasów  jest  leśnych  8  i  leśni- 
czy. SstwotowPow.  kr  ale.,  posiada  JP.  Mieczkowski 
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at  anmo  1775«  Sarnina mtratjroecnejzt.  15618,  cr.  16, 
den.  i>^ 


OikBSS,  dawni«jiif ib£f5  fllcus^iaji^h  PośnM  ogra- 
nmyc^  piasków  i  posępnej  okolky,  UŁy  sławna  ta  nie- 
gdytś^toUta  obfity eE  kopaląrudołowiilsrebronosnego. 
Ni€  nfeśsz  pewnege  ilada  Wdiiejaeh  Ki^jo^ch,  kiedy 
one  odkryte  były;  wiadana  tyUbo,  li  prty  końcu  l^II 
wieku  akaiywano^  za  karę  do  kopania  krusTCÓw.  Dowa^ 
dzi  to,  a  istniały  jiii  wtedy  kopałniei)  aie  pytąMeczy.  i 
tutejsze?  Zew  SIU  wieku  wydobywimo  tu  rudy  krs^s^- 
cowe,  oikazujesięl^  z  przywileju  Bolesława  WstydM* 
wega^  ktdiry  uposaia jąe  1 262'r.  Pranoszkankt  na  Skale, 
pi^eznaeza  im  coroeznie  pobierać  się  mające  dwie  grzy- 
wny złota  na  kojjMiIniadi  ołowiu  w  Iłkuazn —  dama  man* 
ta§  auriinplumio  inllkuts  sing^dU  fmmi^  pereipienda^. 
Bnzaaadnie  przeto  niektórzy  nirzymująt  jakoby  wy  na* 
leaooe  dopiero  być.  miały  za  rządćw  Kazintierza  W., 
prjzoz  zakonnika  Grz^orzay  reguły  L  Augustyna*.  Po^ 


.  (1)  Opis  Olkusza  wzhogacilem  wiadomościami,  wyjętemi  po- 
ijoiększ^^^ części  z  dziełat  Górnictwo  w  Potsce^  któr^em  się  przysłużył 

krajowi  Hier.  Łabęcki  1841  r.    T.  L. 
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wiąU  tf  |rą€2^j  takby  rozwiieć  trzeba,  źe  górnictwo  po-* 
prawioiie  zostało  i  npwe  może  przy  starszych  odkryto 
kopalnie;  wszakie  odbudowanie  i  opasanie  miasta  mu- 
rem, Kazimierzowi  W,  przypisują.  W  t^j  epoce  pależato 
dp  znaczniejszych  w  ziemi  krak.;  ustanawiając  bowiem 
wielki  ow  monarcha  1365  r.  w  Krakowie  Sąd  najwyższy 
dla  osad  na  prawie  ńiem.  osiadłych,  policzy}  Olkusz 
między  miasta,  mające  dostarczać  z  łona  swego  ławni- 
ków i  po  dw6ch  rąjciiw,  którzy  ostatecznie  w  sprawach 
wyrokowali.  Regentka  Elżbieta,  matka  Ludwika,  a  sio« 
istpa  {(ązimJerzą  W.,  celem  pomnożenia  chęci  pracują- 
cych  i  skarbu   król.   pewniejszym   zyskiemi  stanowi 
1374,r. — „wszyscy  mieszczanie  albo  ludzie  z  jakichkol- 
wiek cgęsci  świata  przybywający,  mieć  będą  milę  ziemi 
w  rozległospi  uą  okrąg  miasta,  wolność  szukaoiia,  doby- 
wania i  topienia  kruszców  własnym  kosztem  na  lat  sześć 
odd>29wrześąia.4jrdysięte  kruszce  na  czysto  przeto- 
pią, właściciele  onych  winni  będą  oddawać  żupnikom 
do  skąrb^król.  na  znak  najwyższej  zwierzchności  jedy- 
a#stą  grzywnę  srebra,  a  jedynąsty  cetnar  ołowiu,  dzie- 
sięć sobie  sachowafirs^y.  Rzeczeni  właściciele  mieć  będą 
wolność,  rozrządzać  jak  zechcą  swoim  nabytkiem,  przc- 
4awać  w  kraju  lub  wywozie  za  granicę  bez  żadnej   od 
kogożkolwięk  przeszkody.  Atoli  ten  wywóz  i  przedaż 
uwliekacnje  ma  prawom  król.  i  opłacie  nazwanej  pospo- 
licie freyhąlkr^  po  j^ednym  denarze  od  cetnara  ołowiu, 
odhaków  ziemi  (12ta  część  morgu),  tudzież  od  sądów 
zupniczychy  które  pieniądze  według  dawnego  zwyczaju 
do  skarbu  król.  należeć  będą  powinne.^K^)— Z  powodu 

(1)  NaruBztwkz.  . 
IhmU.  12 
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t»ogorzeiiia  przy wilejtiw  górniczych,  npowainia  Jagieł- 
ło I426r.  uiywanie  praw  giirniczych  cze^ich  i  węgier- 
skich; wyłącza  gdirnikow,  gwarków  i  ich  robotników 
(montanisłacj  cultores  ellahorałores)  z  pod  zwyczajnych 
sądowi  stanowi  dla  nich  oddzielny  sąd  iupniczy.  R.  1455 
wpadłszy  Morawianie  do  Polski,  łączą  się  zniepłatnem 
iołnierstwem,  łupią  miasto  i  uprowadzają  80  koni,  kt({- 
remi  za  pomocą  kieratdfw  czyli  kołowrotów,  wyciągano 
wodę  z  kopalń  (').  Przepisana  za  Jana  Olbrachta  zasa> 
dnicza  dla  kopalń  ustawa  pod  nazwiskiem:  Statut  a  Mon- 
tana  llcussiensia^  ogłoszoną  dopiero  1505  r.  została. 
W  kwitnącym  podówczas  były  stanie  kopalnie  i  prace 
około  kruszców,  znaczne  przynosząc  dochody.  Zyg- 
munt I  postanowił  1 5 1 7  r/  Komornika  górniczego  (Ca- 
jnerarius  montanua)  na  całe  król.,  z  władzą  udzielania 
pozwoleń  do  otwierania  gór  i  prowadzenia  podkopów 
czyli  sztolni,  zakładania  hut  i  płóczek.  Świeżo  ustano- 
wioną zwierzchność,  powierzył  król.  Mik.  Łanckoroń- 
skiemu,  a  przytóm  oddał  mu  zarząd  kopalń  olkuskich. 
Potwierdzając  tenże  monarcha  1545  r.  wszystkie  da- 
%ńióJ8ze  prawa  i  przywileje,  dozwala,  celem  dalszego 
wzrostu  kopalń,  nowym  przybyszom  osiadaó,  byleby  ci 
nie  byli  zbrodniarzami;  uwalnia  ich  na  lat  30  od  koniecz- 
ności spłacania  długów  poprzednio  u  prywatnych  osób 
naciągniętych  i  pozwala  im  kopaó,  pod  obowiązkiem  o- 
płacania  tylko  olbory  (dziesięciny)  i  używania  wagi  król. 


(1)  P.Łabęcki  (Górnictwo  w  Polsce),  kilkakrotnie  wspomina  o 
uprowadzeniu  80U  koni.  Spółcżesny  Długosz  wyraźnie  mówi: 
octoginta  eąuis^  ąuibus  in  montibus  Musimsibus  plumbum  et  eeU 
receptis.  Kromer  zaś:  „grunty  Olkuskie  y  Sławkowskie  naiacbali: 
skąd  zagrabiwszy  80  koni,  i  t.  d.^^Bielski  nakoniec  pisze:  woio- 
wali  około  Olkusza  y  Sławkowdi  gdzie  wzięli  prze;  ośmdziesiąt 
JconJcowkolo  bieg^.'^ 


—    91    — 

Postanowienie  to,  widocznie  miało  toa  uwadze  myśl  po- 
dzwignienia  podupadłych  już  prac  górniczych,  jakoi 
lustratorowie  1564  r.  podają,  ii  z  jednaj  tylko  góry  ru- 
dę  kruszcową  wydobywano,    mieszczanie  zaś  ukazali 
przywileje:  „£lizabethikroloweil374r.,  wolnoscz  ko- 
pania gor,  według  starego  dawnego  zwiczaiu  a  zacho- 
wania w  mili  około  llkusza  na  wszitki  stroni.  Orbora 
abi  bila  plaezdna  srebra  i  olowu  iedennasta  czescz.  Si- 
gismunda  kroUa  1545  postanowienie  abi  in  posterum 
Orbora  kruszczem  dziesiathe  nieczki  bila  dawana,  a  na 
sprawę  od  kazdich  nieczek  gwareczkich  KJMsci  grosz 
ieden.  Pitani  Żupnik,  Rada  i  Gwarczi  czimbi  sic  tho 
działo,  ze  theraz  tak  mało  gor  buduią,  gdisz  przedtim 
wielie  gor  przi  Ilkuszu  budowano,  czo  i  liudzie  pamie- 
taią  i  znak  thego,  ze  czescz  mialsta  w  rinku  murem  czi- 
sczie  zbudowana.  Baba  thosz  rzeka,  która  impedimenta 
cziniwala,  theraz  od  ósmi  liath  niecziecze.   Miedzi  in- 
nemi   doliegloscziami  thesz  tlu)  od  miasta  i  gwarków 
przełożono,  zeniędawnichczassow  Zidowie  do  llkusza 
sąprziięczi.  Pesłis generalis  tocius  RespubL  Christianae^ 
a  daleko  wienczei  w  Ilkuszu  gdzie  krom  thego  utrath  i 
szkodi  doszcz,   nietrzeba  tham  szkodników,  ktorzi  są 
ansa  et  occasio  tocius  mali^   bpbi  złodziei  niewiedzial 
gdzie  tho  schowacz  czo  ukradnie,  masiałbi  swego  przed- 
siewzieczia  zaniechacz;  tho  kruszcze  ołowi  w  tagłach, 
srebra  kąslu  giną,  nigdziesz  sic  nicostoią  iedno  u  zido w, 
stąd sie wielie Jotrostwamnozi.  Atak  pokornie  proszą 
4bi  JKBI.  zmilpszcziweyłaski  swei  baczącz  ze  sprawa 
górna  zewsząd  wolnosczi  potrzebnie,  the  thesz  niewo- 
Hitbi  doBj^e  pany  od  nich  oddałicz  raczil,   może  sie 
łbakze  traphicz  mieiscze,  gdzie  swoi  swego  naidzie,  a 
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gornićziabi  bifiita  swóbidżilB/^— R.  1566  pobMM  el- 
boi^y,  ołowiu  cent  400;  i^.  I567ceiit.  1055,  funt  3  po^ 
łowiczn^j  olboi^y;  ż  poWodiil  zal  pi^zesżkody  od  Wdld, 
otrzymał  krdi  1569  ir.  połowę  olbory  w  ilości  zł.  152^ 
gr.  23,  den.lSj,  a  zaMni  cała prudakcya  kopalń  wyno* 
siła  20  razyw^ięc^j.  Uchlała  sejmti  1596  r«  przeznaczy* 
ła  Zygm.  ni  roczne  dochód jf,  a  itiiędzy  inneitii  i  z  iup 
olkuskich,  wairnjąc:  „ieby  one  tfie  mogły  by dź  nigdy, 
tak  W  części,  iako  i  we  wszystkiih  nieiako  onefo wane  pem 
syami,    ani  doiy^ocicnl  i  arendami  lekkiettii  oboul^i^ 
zane/^— Że  się  pirzeciwnie  działo,  liczne  tego  są  ślady. 
Kiedy  mennic/i  istnieć  tu  poczęła,  nie  iiia  pewilości;  za 
Stef.  Batorego  była  czynną,  znaczlie  przynosząc  docho<» 
dy.  Sejm  1590 r.  doch<{d  ten  patiująeym  ustąpił.   Gdy 
wiele  prywatnych  osrfb  wrdinych  częściach  kraju  wybi-* 
jało  monetę  na  swtfj  użytek,  ziipadła  1601  f.  uchwała: 
„aiźbackemy,  ietóiest  ozdoba  iedna  kórdny,  gdy  się 
Ikiynića  biie  dobra,  tedy  w  Krakowie  albo  w  Olkuszu,  a 
nie  gdzie  indziey  mynicę  bi)ć  r^>2kazuiemy,  tak  iako  za 
Ś.  p.  Stefana  o  tym  iest  ordynacya  uczyniona,  pod  taką 
Wagą,  ktdrey  z  starodawna  w  mynicy  Olkuskiey  uiyil^a* 
ią:  ktorey  mynice  Podskarbi  kor.  ma  bydź  sprawcą  i 
dozorcą^'^—  W  skutek  ordynacyi  mc^niezn^j  Poskai^K 
Jana  Firleja  1599  r.,  bite  fu  pieniądze,  oznaczone  były 
początkową  głoską  nażWiska  nliastA,  t.  j.  JfleusśiaJ^ 
Prz^  końcu  panowania  Zygm.  III,  mennica  olkuska  pi^ze« 
Ubła  być  czynną.  Pragnąc  Stuny  Rplitćj  nieść  poifel6e  i 
nłgę  podupadłym  miesżcłanóin,  uwolniły  ieh  iiS33  ń 
ft^żAWsze  odstaćyj,  noćlegćW  i  stanowisk  źółni«akieb|' 
ż^bf^onionobrkć  lyWiiośiei  z  ini&stit^  stin  robotnik^  )M 
$łu2bę  zaciągać;  Go  też  ponowióiió  1635  ]%  iui  /Hiena 
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infamia^.  Zok  Jana  Kaz.  zalecono  betmanum,  aby  pra wn 
tema  spt*zeeiwiająeyeh  żołnierzy  sorowo  karali.  Były  to 
dobi^odziejstwa  miastu  iSwiadczone,  lecz  kopalnie  W  co- 
Mt  gorszym  znajdowały   się  stanie.  Z  powodu  nieui- 
ssezanycb  składek,  gwarkowie  C^)  sztolni  Ponikowskiej, 
takowe  d.  1  stycz;  16&5  r.  spisali  laudum:  ,,fundament 
wszytkiego  płaca,  nie  dochodzi  po  p<{łroczo;  po  roku 
szeląga  nk  dadzą  drudzy.   Napiszemy  prawa  na  to  nic 
mało^  hłe  przychodzi  do  iexekucyi.  Mucha  uwią:^nie,  bąk 
się  priiebiie.    Ci  to  płacą,  odnoszą  szkodę,  bo  y  robo- 
tnikowi trudno  rozkazać  kiedy  płacy  nie  ma.  Go  się  ty- 
ttj  sttiód  wszytkiego  naszego  sztolnego  gwarectwa,  to 
ztąd^pethodti:  iest  długów  u  JPP.  gwarków  zł.  5200. 
Nie  ponkogą  prośby,  skwerki  y  płacz  ubogich  ludzi.  Nie 
nasz  a  JPanów  miłosierdzia  nad  nędzą  ludzką.    Ubogi 
robotnik  waiy  na  łyczku  kazdey  godziny  zdi^owie  sWoie, 
wyiedzienagórę  aby  się  spracowawszy  posilił;  niema 
2a  co  chleba  kupi<^;  po  kilka,  kilkanaście  myt  wiiini, 
przekupki  wierzyć  nie  chcą.  Nie  masz  wtem  rady,  tylko 
królowi  JMci  supplikowac,  opowiedzieć  tę  bliską  ruinę 
tych  gól^,  przyczyny  wypisaó,  aby  to  na  tych,  którzy 
płacą  nie  prżysychało.  Ktoby  nie  chciał  byó  gwarkiem, 
łyezylib^śmy  aby  pnśeil  części,  nie  poddaiąc  się  na  ta- 
kie przekleństwa  za  riiinę  pewną  gór.  Muszą  JPanowie 
odpdśció,  ie  bez  praWih  będą  od  części  odpadać.    Jest 
j^wogoriieaeymamlapjprobowahe,  kt6  do  dwu,  do  9 


(1)  Gdy  kilka  osób  czyli  towarzystwo  trudni  się  prowadzeniem 
iopaint,  zowie  się  ono  gwarectwem  {societas  mettalica,  Gewerk- 
ichaftj,  a  członkowie  gwarkami  [cultor  montium^  actionnaire, 
Gmerke). 
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zamkostow  nie  płaci  (^),  traci  części,  a  tu  po  takwiela 
,  czasie  nie  płacą!  sami  sięJmość  osądzą.*^ — Zebrani  d.l 
maja  t  r.  gwarkowie  sztolni  Pileckiej,  radzili  nad  oczy* 
szczeniem  swćj  sztolni,  zalewami  zamulonej;  laudum 
ich  wyraża:  „wielką  szkodę  podyęlismy  przez  wody 
z  Baby  gwałtownie  napadnione.  To  nieopatrzności  y  nie* 
ostrożności  urzędników  naszych  przypisuiemy,  którzy 
się  omawiaią  twardą  zimą  y  bardzo  nadzwyczay  nagle 
przypadnieniem  wody.  Zabiegaiąc  dalszym  szkodom, 
rozkazuiemy  aby  wczas  groble  stare  poprawiali,  pod- 
wyższalinad  rzeką  Babą  iako  ku  roznosowi  y  gdzie  tego 
'potrzebę  obaczą,  na  co  się  sztpła  Ponikowska  obiecała 
przyłożyć  połowicą/^ — Wkrótce  nastała  wojna  szwedz- 
ka wielki  zadawszy  cios  miastu,  ogołociła  kopalnie  z  rąk 
pracujących;  gener.  bowiem  Mdllery  wybrał  znaczna 
kontry bucye  1655  r.»  a  górników  użył  do  kucia  przyko* 
pówprzy  Częstochowie.  Wycieczka  załogi  odparła  nie- 
przyjaciół, górnicy  zaś  wyjąwszy  dwóch,  wszyscy  po- 
legli. Po  ustąpieniu  Szwedów  z  kraju,  zebrani  gwar* 
kowie  uskarżając  się  na  niepłacenie  zamkostów,  zamie-* 
rzali  podaó  zażalenie  do  króla;  gwarkowie  żaśPpnikoW'' 
scy,  takowe  d.  9 lutego  1658  r.  spisali  latfdum:  „/lertii- 
scera  misericordiae  Dei^  prosiemy  aby  się  JPanowie 
każdy  poczuwał  y  płacił  zamkosty  tygodniowe,  bo  byó 
gwarkiem  a  nie  płacić  na  swoich  ubogich  ludzi,  zacią*- 
gacie  wielkie  niebłogosławieństwo  Boże;  to  też  przytem 
opowiadamy  do  wiadomości,  że  Pilecka  sztoła  bardzo 
periclitatun  na  kilka  staiów  tak  ścieśniona,  że  się  chłop 
ledwo  przedrze;  natey  sztole  iest  srogi  nierząd.    Jest 


(1)  Składki  na  utrzymanie  kopalnia  czyli  przedpłaty  i  dopłaty^ 
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wiele  PP.  Gwarków,  że  odS,  4  lat  żaden  grosza  niedał. . 
Dla  tego  o  tey  sztole  przypominamy,  że  koniecznie  trze- 
ba o  niey  radzi<f,  bo  uehoway  Boże  ruiny  na  tey  sztole  Pi- 
leckiey  y  tey  Ponikowskiey  by  się  dostało  y  wniwecby 
się  wszy tko  obróciło,  niepowetowanaby  była  szkoda/^ 
Mimo  nędznych  machin,  przeszkód  w  robotach  od  wody 
i  przy  zł^j  odbudowie  kopalń,  otrzymałkról  od  20  kwiet. 
1658  r.  do  końca  t.  r.  srebra  na  olborę  grzyw.  757,  a  od 
Istycz.  1659  do  30  kwiet.  t.  r.  grzyw  404,  łut.  13,  razem 
w  eiaga  roku  jednego  grzyw.  1161,  łut.  13.  Olbora  oło- 
wiu w  tymże  1659  r.  uczyniła  1268  cent,  prócz  tego 
król  w  swych  kopalniach  czyli  częściach  wydobył  oło- 
wiu cent.  1 68.  Gdy  Jan  Kazimierz  i  następni  król.  wypu- 
szczali olborę  w  dzierżawę,  ustała  bliższa  nad  kopalnia- 
mi opieka  monarsza,  a  dzierżawcy  {yśfdministraterowie 
olboryjej)^  swoich  tylko  szukając  zysków^  mni^j  byli 
baczni  na  przyszłośó.  Podług  lustracyi  1660r.,  powinni 
mieszczanie  wyprawiaó  na  posp.  rusz.  2  wozy  z  rydlami^ 
bakami^  prochem,  ołowiem  i  innemi  potrzebami;  jeden 
zmiasta,  drugi  ze  wsiów,  przy  każdym  po  2  pachołków. 

c 

Żydzi  nie  płacą  do  skarbu  król.,  tylko  Woje  w.  krak. 
dają  pewne  honorarium.  -■ —  Zesłani  do  rewizyi  kommis- 
sarze  1674  r.  zeznają:  „niezwyczajnym  od  dawnych  lat 
zalewkiem  rzeczka  Baba  przy  bytności  naszey  tak  bar- 
dzo innundavił^  że  przez  3  dni  y  3  nocy  gwałtem  wszyt- 
kim,  miasto  grobel  górnych  broniąc,  utrzymać  niemo- 
gło nagłego  tak  straszney  wody  impetu,  która  przerwa- 
wszy wszytkie  obsłacula  swoie,  góry  te  zatopiła,  ziemią 
zasypała,  zawaliła,  popsowała.  Sztołę  Pilecką  ziemią 
y  piaskiem  zamuliła  y  meat  (przejście)  zacieśniła,  tak,  że 
ledwo  w  niey  cokolwiek  ma  odchodu  woda;  w  czym  że 
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trzeba  wielki^y  animadwer^yi ,  interest  HeipubĘifoe 
JPaaów  Gw^irkow  publica  legę  admonere^  aby  piloę  mif* 
|i  iako  około  wychędożenia  ouey,  taH  okoto  restanracyi 
i^sy  staranie,  gdyż  zaupadnieaiemtey  sztoly,  iipadłyby 
y  wszy  tkie  prowenta  krolą  Jmci^^ —  Jan  III  potwierdzą** 
jąc  1676  r.  dawne  przywileje,  nakazał  seisłe  przestrze- 
ganiei  aby  gwarkowie  przez  4  tygodnie  przynależnych 
składek  nieuiiizczający,  odsądzani  byli  przez  sąd  żupnik 
czy  od  posiadaniu  kopalni*  Tenże  król  należąc  do  Uezby 
gwarków,  wydał  1694  r.  polecenie,  aby  żupnik  Zygm, 
Łewikowski  górom  nie  dawał  upadaó,  upuszcz^te  wraz 
z  pozostałymi  gwarkami  rozbierał  i  przychody  9  nich  i)a 
poprawę  kopalń  obracał,  a  d.  26  stycznia  1605r.  nastę* 
pvJ4<^y  zawarł  kontrakt.  „Uwazy  wszy  isz.olboria  Nasza 
Olkuska  41a  zatrzymania  uchwał  gwarectwa  na  conser* 
ratią  sztoł  y  płacy  robotnika  postanowionych  do  wiel* 
kich  przyszła  ruin,  które  od  lat  kilku,  znacznym  skarbu 
Naszego  kofzek  do  tego  czasu  z  większey  części  reparo- 
wane y  takpwaz  restauratia  przez  officyalistow  Naszych 
continumtH^.  A  przeto  ehcąc  tę  olborią  y  gpspodarstwo 
iey  w  należytym  zaicbowac  porządku,  zęby  w  dals^  ąie 
upadła  ruiny,  ąz  teraznieyszych  ppdzwigmeła  ^ię^  umy- 
śliliśmy mianpwaną  olborią  ze  wszytkiipi  s^tołapni:  Fn- 
nikiewskąt  Pilecką,  Czaiowską^  Firachcentelami,  srce 
bi^emf  ołowem,  gleytą,  krusczamiidziesięcinaip^jlp^Tsyil- 
szami  y  wszy tkimi  innymi  pożytkami,  które  do  stołu  Na- 
szego król.  zdawna  pależały  y  if/ejiire  należą  w  arendę 
puścić  W.  ^ier.  Łubomirskiemu  Podskar.  W.  K.,  iakosz 
nimeyszym  epntractem  temuż  W.  Podskarbiemu  n^iano- 
waną  olborią  w  trzyletną  puszczamy  arendę,  t.  i.  ą  die  1 
junuąriianni  1695,  adułtim^m  decembris  1697.  Wzglę- 
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dem  ktorey  arendy,  ponieważ  tameczna  olboria  podu- 
padła w  gospodarstwie,    tedy  przez  dwie  lecie  po  zł. 
6000  na  rok  wnosić  będzie  powinien,  w  trzecim  zaś  ro- 
ku^  gdy  ruiny  in  integro  naprawione  będą  10000  zł.  do 
skarbu  Naszego  wnosić  będzie  powinien.  Nadto  extra 
arendam  corok  powinien  W.  Olbornik  płacić  pensye 
zwyczayne  z  olboryeynależące,  iakoto:  z  gór  Naszych 
tamie  będących,  srebra  faynu  grzywien  20.    Iłem  pro 
officio  W.  Podskar.  W.  K.  faynu  grzy.  50.  Na  urząd  ur. 
Podskar.N.K.  faynu  grzy.  10.  QuartydoRawy  zł.  300^ 
na  każde  świątki  kolendy  do  kos.  farn.  olkuskiego  zł.  58, 
gr.  15.  Ur.  Żupnikowi  zł.  400,  Podzupnikowi  zł.  60, 
Pisarzowi  olbornemu  zł.  1400,  ur.  Jan.  Wołczynskie- 
mu  Stolnik.  Mielnickiemu,  według  przywileiu  Naszego 
zł.  600  tymfami;  ur.  Głazneckiego  córkom  zł.  200;  Prac- 
tikowi  zł.  20,  woźnemu  zł.  8.  Także  ołowiu  dwie  kapie 
na  potrzeby  zamku  warsz.,  który  ołów  pod  Warszawę 
Wisłą  sprowadzić  powinien  przed   S.  Janem   Chrzci. 
Ołowigleytę  wolnomu  będzie  wszędy,  lubo  wodą,  lubo 
lądem  w  państwa  Nasze  y  prowincye,  lubo  za  granice 
bez  płacenia  cełl  rozsyłać.  A  ze  iescze  w  teyże  olboryey 
niedokończone    ruiny,    przeto    provent  Nasz  stołowy 
pierwszego  roku  1695  t.  i.  6000  zł.  na  poparcie  restaura- 
tiey  y  ruin  naznaczamy  et  impendimus^  w  czym  po  W. 
Olborniku  re^titWmu^:  zęby  na  potrzebnieyszą  communi 
bono  restauratią  applikowane  były  y  z  nich  rachunek,  ia- 
koteż  y  co  z  retentow  vindicabitur  po  dokonanym  roku 
szlach.  Pisarz  olborny  z  należy  temi  dowodami  do  skarbu 
Naszego  oddał.  I  w  tym  także  obligamy  W.  Podskar. 
W.  K.,  aby  aułhoriłałe  sua  ex  vi  ojjicn  Podskarbstwa 
zaległe  za  przeszłe  lata  retenta  u  wielmożnych,  urodź. 
Tom  II.  13 
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y  Bzlachet.  gwarki^W  ad  utłim.  deeemh.  1694  wynoszącą 
snmmęzobudwn  sztotcł.  47443,  gr.6,  iako  eońnotatii$ 
do  skarbu  Naszego  przez  szlach.  Pisarzow  sztot  podana, 
Tindikownł  y  na  reparatią  ruin,  które  się  przez  nich  sta- 
ły applikowały  łoiył/^ — Kommissya  1700  r.  znalazła 
kopalnie  w  niektórych  miejscach  zawah>ne,  prawie  wszę- 
dzie oprawę  nadgniłą  i  przejeźdiki  zamulone.  Zabra- 
wszy Szwedzi  1702  r.  zapasy  ołowiu  i  glejty,  nałoiyli 
nu  gwarktfw  30000  zł.  Łat  kilka  trwająca  wojna,  przer- 
wała prace  gtfrnicze,  niszczały  zakłady,  nakoniec  dwie 
główne  sztolnie:  ponikowska  i  pilecka  zapadły  się  17l2r. 
w  wielu  miejscAch,  odejmując  moinośc^  dalszego  pro- 
wadzenia ołowianego  górnictwa.  Odtąd  zaledwie  cokol- 
wiek wytapiano  z  wygrzebywanych  okruchów  rud  krusz- 
cowych.. R.  1728  zesłał  August  II  górników  zagranicz- 
nych dla  obejrzenia  gór  olkuskich;  znajdowało  się  je- 
szcze 6  szyb  otwartych,  któremi  do  głębokości  7  sążni 
spuścić  się  zdołano,  daHj  zaś  wszystko  wodą  zalane 
było.  W  dziewięciu  okolicznych  hutach,  nieco  srebra 
odciągano.  W  Pactach  convenłach  Augusta  III,  za- 
strzeżono dćwignienie  kopalń  olkuskich,  a  nadto  każde- 
mu na  sejm  udającemu  się  posłowi  wkładano  w  instruk- 
cyą,  ażeby  się.  domagał  odnowienia  robót  kruszcowych. 
Ciągły  bezrząd  W  kraju  stał  dobrym  chęciom  na  prze- 
szkodzie; zrobioną  tylko  została  1761  r.  mappa  okolic 
Olkusza  przez  jeometrę  Deutscha.  R.  1764  zapadła  u- 
chwała  sejmowa:  „góry  olkuskie  aby  się  stały  pożytecz- 
ne, potrzebują  kosztownego  opatrzenia,  na  które,  jeżeli 
pierwsze  nieuchronne  nakłady  nałożyć  podejmie  się 
kompania  jaka,  chociaż  z  cudzoziemskich  kapitalistów 
riożona,  tymże,  na  tychże  samych  górach  obwarujemy 
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jaka  pąjmecm^  bf zpiec^eMtwo  załi^iopych  8umm/^ — 
Przeinaczyła  następnie  Kom.  Skarbo\va  nagrodę,  ktoby 
podał spo99b  wyciągnienia  z  żup  wody;,  R.  1779  zawią-* 
zała  się  kompania  akcyonalistów  po  500  zł.  i  zamierzono 
zebrać  300  akcyj,  celem,  otworzenia  gór  olkuskich.  Król 
wydał  ordynacyą  dla  tej  kompanii,  wzjął  12  akcyj,  do- 
zwolił wolnego  wrębu  do  swoich  lasów  na  potrzeby  ko- 
palny  zastrzegając  sobie  pobieranie  olbory.  Stowarzy- 
szenie tO)  nie  doszedłszy  zamierzonej  liczby,  zajmowa- 
ło się  tylko  zbieraniem  w  dawnych  hałdach  okruchów 
md  i  ichpłokaniem,  z  czego  otrzymano  1780  r^,  srebra 
grzyw,  53,  łut  14;  glejty  cent.  137|;  ołowiu  cent.  51. 
Wybito  dwa  szyby  do  wyciągania  wody  i. urządzono 
kołowrót  konny  (kierat);  lecz  1781  r.  zaniechano  dal- 
szej roboty^  gdyiwoda  szyby  wypełniała,  a  kierat  po- 
łamał się.  Geometra  Jęd.  Okninski  sporządził  1787  r. 
mappę  Olkusza  i  wsi  do  niego  należących,  wyznaczona 
zaśkommissya  podprezydencyą  Pawła  Popiela  kaszt 
sandom.i  spisała  1788  r.  domy,  puste  place,  opuszczo* 
nehuty,  prawa  i  przywileje  miasta  i  gwarectwa  w  ilo- 
ści 101  sztuk,  rozsądziła  niektóre  spory  i  zaprowadziła 
nowy  zarząd  miasta. 

Kwitnący  niegdyś  stan  kopalń  i  obudzony  w  okolicach 
handel,  przyczjfniały  się  do  pomyślności  i  bogactw  mie- 
szczan, którzy  po  większej  części  gwarectwem  się  tru- 
dmli.  Już  1365  r.  rząd  miejski  nabył  części  na  Par  czach 
dehych,  a  potem  wsi:  Zurada,  Witeradów  i  Siarczy- 
nów aa  800  grzywien  szer.  gr,  prag.,  któreto  kupno  po- 
twierdził Jagiełło  1402  r.  Godnem  jest  wspomnienia,  iz; 
JanKanty  był  proboszczem  tutejszym — ^^gdzie  kazania- 
miy  a  jeszcze  więcój  życiem  przykładnóm,    owieczki 
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swoje  budował  i  taką  Olkuszandiw,  sklonnycli  do  zbyt- 
ku i  przywar  potrafił  natcbnąć  skruchą,  taką  n  nich  so- 
bie zjednał  miłość,  iż  wracającego  doprać  akadem.,  ze 
łzami  za  miasto  odprowadzali,  jak  niegdyś  Milezyanie 
8.  Pawła"  (*).— Miejsce  to  jest  rodzinnym  dwiich  uczo- 
nych Marcinów,  zwanych   z  Olkusza.  Pierwszy  z  nich 
pozyskawszy  szacunek  i  zaufanie  Macieja  króla  węg.,  zo- 
stał lekarzem  i  astrologiem  nadwornym,  a  nadto  probo- 
stwem W  Budzie  obdarzony.    Należał  do  układania  ta- 
blic: Tabulae  direcłionum  planełarunty  kt<{rych  exem- 
plarz  nadesłałakad.  krak.  ]467r.  Drugi  Marcin,  uczył 
z  wielką  sławą  imienia  swego  matematyki  w  Krakowie, 
a  1 51 7  r.  przesłał  do  Rzymu  swą  pracę:  nova  calendarii 
Romanireformatio.  Uczyniona  za  Grzegorza  Xni  re- 
forma kalendarza,  zgadza  się  zupełnie  z  układem  popra- 
wy przez  rodaka  ncszego  podanym.   Będąc  dok.  teoL, 
proboszczem  ś.  Mikołajai  Podkanc.  akad.,  zmarł  1540 r. 
Żydzi  z  każdej  klęski  miasta  korzystać  umieli;  po  zgo- 
rzeniu Olkusza  1 583  r.,  otrzymali  od  Batorego  pozwole- 
nie wybudowania  synagogi  z  wyznaczeniem  miejsca  na 
cmentarz.  Wzbronił  im  wprawdzie  1596  r.  Zygmunt  III 
ołowiem  i  glejtą  handlować,  oraz  przypuszczania  onych 
do  robot  górnych,  lecz  zakaz  ten  nie  musiał  być  spełnio- 
ny, skoro  go  i  Jan  III  ponowił.    Po  pierwszej  wojnie 
szwedzkiej,  opuszczone  domy  i  kamienice,  a  raczej  o- 
nych  zwaliska,  stały  przez  lat  wiele  pustkami;  zawitali 
do  nich  pierwsi  żydzi,  a  mając  sposobność  nabywania 
za  bezcen  pomieszkali,  coraz  więcćj  osiadać  poczęli.  Po- 
żar 1737  r.  wy warł swą  pastwę  nad  zubożałem  już  od- 


(1)  M.  Wiszniewski,  hist.  lit.  poŁ,  T.  F,  s,  3. 
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dawna  miMtem.  Z  polecenia  kroi.  odbywający  1780r. 
mineralną  po  krają  podroż  Jan  Fik  Garosi,  wyraia:  za- 
możni byli  mieszczanie  olkuscy^  znakomita  rodem  i  do- 
stojeńs.twy  szlachta,  wchodząc  z  ich  ciarkami  w  związki 
małżeńskie,  otrzymywała  w  posaga  po  sto  tyś.  talarów  i 
po  kilka  kuks.  C^^  Takim  sposobem  nabywała   szlachta 
ndziała  w  górnictwie,  mieszczanie  zaś  coraz  się  wyzn- 
waK.  Odtąd  niepomyślnie  szły  kopalnie,  nowi  bowiem 
właściciele  mało  dając  starania,  nie  łożyli  potrzebnych 
nakładów.  Różne  cechy  rzemieślnicze  posiadały  przywi- 
leje przez  królów  nadawane.  Przez  trzy  bramy,  wcho- 
dzono tylaż  ulicami  na  rynek  podłużno  kwadratowy,  po- 
śród którego  wznosił  się  niewielki  ratusz.  Wszystkie  do- 
my były  murowane,  o  dwóch  a  nawet  i  o  trzech  piętrach; 
teraz  zaś  przedstawiają  się  same  ^mzy.  i  zwaliska,  tak 
dalece,  iż  na  pierwszy  rzut  oka,  zdaje  się  przj bywać 
domałój  Łisbony  po  trzęsieniu  ziemi. — Wracając  Stan. 
August  z  Krakowa  1787  r.,  zjechał  tu  3  lipca.   „Przed 
tym  sławnym  z  nazwiska  miastem,  spotkał N.  Pana  ma- 
gistrat z  gminem  swoim  i  powitawsa^y  mową,  prowadził 
do  domu  pocztowego.  Olkusz  najsmutniejszyim  jest  gru- 
zów irozwalisk,  a  nędzy  mieszczan  siedzących  na  bo- 
gactwach wizerunkiem.  Starożytne  ślady  pracy  i  pożyt- 
ków kraju  od  Jagełłów  rządzonego,  ledwo  dziś  widaó 
pod  zalewami  wód  a  kupami  nawianego  piasku.  Niedbal- 
stwo i  nieczułośó  zdawały  się  łączyć  umyślnie,  aby  po- 
zbawió  naród  tak  wielkiego  z  produktów  srebra  i  oło- 


(1)  JUiejsce  na  kopalnie  wyznaczone^  dzieli  się  na  128  częścią 
kuksami  zwane.  Część ^  którą  kto  ma  w  górach^  zowie  się  kux. 
Linde.— l/nas  zwano  je  Firachcenielami^  lecz  stanowiły  Mtą  część 
kopalni.  Łabęcki. 
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win,  orazgł^ty  poiytku.  Zacna  kilkunastu  oby wateUw 
kompania,  odnowita.od  kilku  lat  zaniedbały  pnemyąt, 
a  biba  nie  mając  należytego  funduszu,  a  zatym  imi  spo» 
$obtto»ci  do  szukania  w  głębi  ziemnej  ukrytycb  hojniej^ 
szycb  skarbów,  bawi  się  tylko  wypłoczkamipozoatałycb 
od  dawny cb  kopalni  drobnych  ułomków,  znajduje  jc^ 
dnak  zyskowną  pracy  i  wydatków  swoich  nagrodę.  I^rwj« 
rzawszy  N.  Pan  xięgę  praw  i  różnych  przywilejów,  praej^ 
rzawszy  mappę  okolic,  jeździł  za  miasto  gdzie  widział 
sporządzoną  machinę  do  pompowania  wody.  Oglądał 
pieq  do  topienia  i  separacyi  kruszców,  a  nakoniec  sama 
miejsce  wypłuczków  i  sposób  jakiego  używał  lud  tam 
pracujący  w  wybieraniu  zdatnych  do  topienia  materyai^ 
łów.  Obejrzawszy  te  ciekawości,  ruszył  do  BoU^łumia 
na  nocleg  dóbr  JP.  Remiszewskiego/^') — Dnia  nastf* 
pnego  wróciwszy  król  do  Olkusza,  po  obejrzeniu  staro** 
^ytBÓj  fary  i  wysłuchaniu  mszy,  zwiedził  ratusz.*^  Fa;^ 
ra  i  koś.  Augusty anów  auiwierają  liczne  nagrobki,  świad- 
czące jak  możni  i  światli  byli  mieszkańcy.  Napis  zaś  gro-* 
bo  wy  nauczycielowi  szkoły  położony,  pomysłem  swoim 
eechiya  niekorzystny  dla  nauk  wiek  XVII,  opiewa  bo-> 
wiem:  „D.O.M*  Fuiquondam  Dominus  Barłholomeu9i 
Qm  eram  in  alma  jśccademm  Cracov»  Baccalaureusn 
Doceiam  in  bido  lUwario  Jlcusgiensi  pueros  A^  By  C. 
Suhhaemole  reęuieaco  inpaee,'' —  Trzeci  kos.  s*  Krzyża 
znajduje  się  na  przedmieściu.   Herb. miasta  wyobraża 
żelazo  od  motyki  między  dwiema  wieżami;  głoski  S^-^G 
znaczą  Sigillum  Ciyitatis.  C^) 


(1)  Naru$s^$w%cZy  dyaryusz podróży. 

(2)  HerhUnzdi^jeitz  dohtmentu  miejskiego  1586  r*  nawpót 
zbutwiałego. 
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BUmńsbwniLi  Białą  Pr:irem82ą.  Własnoć^biskap^W 
krak.,  t  tydi  Fulko  czyli  Pełka,  wystawiwszy  ko^ciiS 
t  klan.  8.  Jana,  osadził  przy  nim  1203  r.  Kanonikrfw 
I.  Dndia,  Cononici  8.  Spiritus  de  Saxia^  i  nposałyt 
połową  Sławkowa,  Mrkła4ając  obowiązek  dozorowania 
szpitala,  osobliwie  strawionych  pracami  gf{rnik6w.  Bis. 
Jan  czyB  Iwo  Odrowąż,  przenosi  tycfaie  zakonników 
około  1225  r.  do  Krakowa.  Miasto  blisko  granicy  szlą- 
skitfj  połoione,  często  najeżdżane  i  pustoszone  bywało. 
Bis.  Zbigniew  Oleśnicki  przyłącza  je  do  iSwieźo  nabyte- 
go księ.  Siewierskiego  i  potwierdza  1446  r.  przywileje 
miasto  słniące. —  „B.  1455  zbroyne  hufce  ze  Szląska  i 
Moraw,  granrty  Sławkowskie  naieehali:  skąd  zagrabi- 
wszy przy  drapieły  80  koni  którymi  u  szyby  kmszcow 
otownych  wodę  dągniono,  do  tego  miasteczko  spali- 
li.«((i) — Z  Rcznych  przywilejów  miejskich,  te  są  znacz* 
niejsze!  Jan  Olbracht  ustanawia  1498  r.  jarmark  na 
znalezienie  ć.Krzyia.  T.r.  nadaje  kardynał  Fryderyk 
arcyb.  6n.  I  bis.  krak.  wolnos^f,  w  lasach  zwierza  a  ryb 
^Przfmszy  łowienia,  dozwala  wrębu  na  wszelką  bu- 
dowlę i  potrzeby^  opisane  są  oraz  prawa,  jakiem!  mia- 
Bto  sądzić  się  powinno,  tudziei  rzemieślnicy  kaidego 
ktmszto,  podatek  przez  nich  opłacany  i  powinności.  Zyg- 
miat  I  nwalnia  1535  r.  mieszczan  od  ceł  na  komorach 
lądowych  i  wodnych.  Bis.  Piotr  Myszko wski  dźwigając 
zaniechane  prace  gćmictfe,  nadał  15  .  •  r.  (?)  mieszcza- 
nom przywilej  do  otwierania  gór,  wyciągania  z  nich  wo- 
dy kołowrotami  i  prowadzenia  sztolniów,  z  uwolnieniem 
narok  od  opłaty  olbory.   Bis.  Franc  Kramski  pozwala 


(I)  Eramer,  Uom.  JBbuamkiego. 
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1&73  r.  mieszczanom  palić  wódk^  w  mieście  i  stawiać  swe 
piwo  na  szynk  w  karczmach  wiejskich  klucza  Sławkow- 
skiego. Tenże  biskup  wyraża  1574  r.,  że  gdyby  kto 
zgwarkow  jakową  rudę  w  przyległych  gćrach  znalazł, 
zaraz  o  tćm  biskupowi  donieść  powinien;  uwalniając 
zaśmieszczannalatS  odpołowy  olbory,  daje  im  ogol* 
ne  prawo  otwierania  gor  i  wytapiania  kruszców.  Gór- 
nictwo tutejsze  ołowiane,  nie  nabrawszy  należytego 
wzrostu,  wkrótce  potem  upadło.  Mianowani  przez  bi- 
skupów Starostowie,  zarządzali  majętnością  sławkow- 
ską z  władzą  sądowniczą  i  wykonawczą. — Fryd.  August 
Elektor  saski,  obrany  krćlem  pol.  1697  r.,  otoczony  licz- 
nym orszakiem,  przybył  tu  27  lipca,  jadąc  pięć  mil  kon- 
no od  samćj  granicy.  Dyaryusz  ówczesny  wyraża:  „Wnie- 
dzielę  dla  woyska  długim  traktem  y  słotą  całodniową 
sfatygowanego  y  że  wozy  ieszcze  niewszystkie  pościągały 
się,  w  Sławkowie  przestaliśmy.  Kroi  Jmć  w  kościele  na 
nabożeństwie,  potym  Jchmość  Panowie  Senatorowie 
z  nim  iedzą:  ochota  aż  do  wieczora  trwa,  przy  ktorey 
brzmią  woyskowe  muzyki.  Pokazały  się  tu  wielkie  ^ua- 
liłates  Pana  tego.  Naprzód  par  animo  Jortiłudo^  cor* 
porisi/ue  robur^  bo  w  oczach  naszych  wziąwszy  kubek 
srebrny,  dosyć  gruby,  iedną  ręką,  lak  woskowy  zgniótł; 
przy  tym  wielka  mierność,  każdemu  skłonność,  przy 
tak  wielkiey  ochocie  trzeźwość,  łaskawość,  w  dostąpię^ 
niu  łatwość  y  inne  magno  Prineipe  dignai  dotes.  W  po- 
niedziałek zaś  29  juliif  ruszyliśmy  z  Sławkowa.^K^)— . 
Mieszkańcy  szczycą  się,  iż  ich  siedziba  odleglejszej  sięga 


(1)  Pułaski,  krótka  amotacya  seymów^  publicznieyszych  dzie-- 
t(kc,  t  U  d. 


staroiy  taości  niż  Kraków.  Góikolwiekbądś,  musiał  mieć 
Sławków  w  dawn3c1i  wiekach  pewne  znaczenie  i  po- 
przedzić miasta,  dziś  między  nim  a  Krakowem  będące, 
skoro  w  odległości  mil  7,  jednej  ulicy  i  bramie  w  Kra- 
kowie, jego  nazwę  nadano.  Miasto  w  powabnem  poło- 
żenia na  górze,  z  drzewa  lecz  porządnie  zabudowane,  na 
mocy  przywilejów  od  samych  chrześcian  jest  osiadłe^ 
którzy  utrzymują  się  z  uprawy  roli,  pomniejszych  rze- 
miosł i  z  gospodarskich  jarmarków. 

BędzyA,    albo  Bendzin^  nad  Czarną  Przemszą, 
\9  Pow.  krak.  u  podnóża  góry,  na  której  wznosi  się  za-: 
tnek  przez  Kazimierza  W.  przebudowany.   Tenże  mo- 
narcha założy  wszy  miasto,  obdarza  je  prawem  niem.  i 
przywilejem  lokacyjnym  1358  r.,  uposaża  wójta  łanem, 
2  ogrodami,  jatką  sukienniczą,  mięsną  i  szewską,  wkła- 
dając han  obowiązek,  aby  lla  każdą  przez  króla  dowo- 
dzoną wyprawę,  wystąpił  na  dobrym  koniu  (decenłi 
ectto^zkuszą  (balistd)^  w  pancerzu,  w  czapce  (slappa) 
lob  szyszaku  (ferreo  pil€o).   Jako.  pograniczne,  często 
przez  Szlązaków  napadane  i  łupione  bywało.    Dla  uczy- 
nienia końca  łotrostwóm,  naznaczono  Będzyń  na  zawar- 
cie ukła^dów  i  zgody.  Zjechał  tam  1434  r.  Zbigniew  Ole- 
śnicki bis.  krak.  i  wielu  Panów  radnych;  z  przeciw  nój 
zas  strony  książęta:  Bernard  Opolski,  Mik.  Raciborski, 
Wacław  Cieszyński,  Wac.  Oświęcimski  i  znaczna  liczba 
baronów.  Po  kilkudniowych  naradach,  zawarty  został 
pokój  i  wzajemne  zobowiązania  się.  Kazimierz  lY  nada- 
je miastu:  £a/t</zjfii  przywilej  1464  r.  na  skład  soli  bał- 
Wanowój,  zalecając,    ażeby  każdy  furman  ku  Szląsku 
z  solą  jadący,  stał  z  nią  przez  trzy  cini  i  sprzedawał. 
Alexander  potwierdza  w  ogólnych  wyrazach  1502  r. 
Tom  II.  14 
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wszelkie  przez  poprzedników  nadane  prawa,  jaketo: 
prwilegia^  inscriptioneSy  libęrtałes^  concessiones,  ęacemp- 
tionesy    prerogałhas^    indulła  et  alia  munimenła.  — 
Łustratorowie  1564  r.  zowiąc  miasto  Bęndzim^  inny  po- 
dają rok  przywileju  lokacyjnego,  gdyż   1364.   Podług 
nich,  rzeźńicy  składają  łoju  szmelcowanego  kam.  24; 
piekarzow  16,  każdy  opłaca  po  gr.  5,  szewców  10  po 
gr.4,  dochodź  łaini  czyni  grzyw.  ,2,  i  od  szrotowania 
piwa  tyleż.  „Thargowego  przes  5  iarmarkow  thilko  od 
samich  kramarzow  a  sthathkow  drzewianich  y  glinia- 
nich,  dosthawa  szie  citra  ultra  mar. ,  %  bo  powiadayą 
ze  iarmarki  barzo  słabe  dlia  pogranicznego  czla.  Gzópo- 
.  wego  od  wroczlaws.  piwa,  od  beczki  per  gr.  1,  dostha- 
wa szie  gr.  36.  Na  zamek  arendi  inosthowey  mar.  125.^^ 
Za  czasów  Zygmuntów,  jedno  z  miast  składowych  ro- 
żnych towarów,  a  1565  r.  wyznaczone  na  miejsce  jar- 
marków pogranicznych,  z  wielkiemi  swobodami.  Usta- 
nawiając Zyg.  August  takowe  jarmarki,  mówi  Gzacki, 
chciał  krajowcom  odbyt  na  własne  płody  ułatwić,  zasła- 
niając od  ucisków  i  niebespieczeństw  za  granicą  przy- 
trafiających się.  R.  1589  zajął  Będzyn  chlubne  miejsce 
w  dziejach  ojczystych;  tu  mieli  sobie  wskazany  pobyt 
kommissar^e  rządowi:  Jan  Zamojski  Kanc.  i  Het.  W.K., 
Jęd.  Opaliński  Marsz.  W.  K.,  Hier.  Rozrarzewski  bis. 
kujawski,  Janks.  O^trogski  Wda  wołyński,  JanGo- 
stomski  Wda  rawski  iKrzysz.  Zienowicz  Wda  Brzeski- 
Łit.  Zjeżdżając  się  oni  z  pełnomocnikami  niemieckimi 
w  Starzynie  na  Szląsku,   zawarli  d*  9  marca  układy, 
zwane  w  dziejach  naszych  Paktami  Będzyńskiemi.  Na 
mocy  tćj  kommissyi  pacyfikacyjnćj,  uznał  dwór  raku- 
ski  Zygmunta  III  królem,  a  Arcyks.  Maxym]lian,  brat 
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c€8.  Rudolfa  II,  zrzekłszy  się  mniemanego  prawa  do  ko- 
rony poL;  z  zamka  Krasnostawskiego  uwolniony  zostat. 
Uchwała  sejmn  1616  r.  opiewa:  ,,zamek  Będziński,  ił 
iest  przez  ogień  zniesiony,  a  na  nim  iako  na  pogranicz- 
nym wiele  naleły,  na  którego  restaurącyą  ur.  And.  Dę- 
biński Podstoli  krak.  Starosta  INasz,  koszt  niemały  uczy- 
nił: tedy  naznaczamy  Rewizory  do  oszacowania  takiego 
nakładu/^ —  Po  ukończeniu  wojny  szwedzkiej,  zesłani 
lastrat.  1660  r.,  w  ten  sposób  opisują:  „Zamek  na  wy- 
datnym mieyscu,  trzema  murami  opasany.  W  pierwszym 
ambicie  drewniane  budynki,  porządnie  naprawne.  Gór- 
ny zamek  we  dwu  murach,  pokoiey  izby  są  p^rtntiuriam 
ie//tiiio(2eriitzruinowane.  Wieża  ad  ortum  solis^  fossy 
immense  alłiludinis'^  wały  potęine.   Działek  polnych 
fantowych  żelaznych  3,  pułfuntowe  1,  akownic  osadzo- 
nych dobrych  11.  Jeśliby  ta  armata  JKM.  była,  niemo- 
glismy  rzetelney  wiadomości  powziąć. -—Sukienników 
MT  mieście  teras  żadnego  niemasz,  bo  przed  exactiami 
zpłnierśkiemi  pouchadzali.  Prassołow  ad  praesens  nie- 
masz, bo  każdy  kruszkami  sol  w  Wielicce  sobie  kupnie. 
Rzeznicy  2,  lubo  ich  wieczey,  lubo  y  mniey,  daią  łoiu 
kam.  1 0.  Kuśnierze  czynszu  nie  płacą  od  rzemiosła,  szew- 
ców 3,  daie  każdy  po  gr.  4,  piekarze  daią  ogółem  zł.  3. 
Slosarzow,  bednarzowe  kołodzieiow,  Stalmachów  teras 
niemasz.  Mięsczanie  zeznali,  iż  biorą  od  furmana  gr.  12 
ypozwalaiąmu  bez  zatrzym*ania  się  z  solą  iechac,  co  ze 
iest  w  brew  przy wileiu,  zakazuieniy.  Pień.*  koron,  daią 
zM6,  podwodnych  zł.  9,  gr.  18.  Jest  komora  celna,  na 
ktorcy  wybieraią  inductę,  evectę  y  4ty  grosz.  Należy  to 
io  komorey  gorney  krak.  Na  tym  cle  od  towarów  kup- 
towkrak.  stawa  się  remissa  i  t.  d/^  —  Jan  III  dąiąc  na 
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obronę  chrześciaństwa,  przybył  tu  20  sierpnia  1683  r.*, 
wraz  z  małżonką  MaryąKazimirą  i  obiadował  z  gener. 
Carraffa,  który  wysłany  był  z  pod  Wiednia,  błagać 
króla,  aby  pospieszał  na  odsiecz  stolicy  cesarstwa.  Po- 
czem  nastąpiło  czute  pożegnanie  i  rozstanie  się  z  królo- 
wą.— Lustrat.  1789  r.  wyrażają:  „JP.  Stan.  Mieroszew- 
ski  posiada  to  Sstwoniegr.  od  1786  r.  Zamek  na  skale 
wymurowany  i  murem  obwiedziony,  stoi  nad  rzeką 
Pszemszą.  Tego  zamku  rozwaliny  w  ścianach  gołych, 
murów  części  porozwalane,  a  reszta  zrysowane,bliskiną 
upadkiem  grożące.  Przy  murze  budynki  gontem  pokry- 
te, na  dwa  piętra;  na  dole  i  na  górze  izby  z  sieniami,  do 
mieszkaniazdatne  i  dobre.  Folwark  z  węgiel  postawio- 
ny, obory,  chlewy,  stodół  5,  młyn  o  3  kołach  murowa- 
ny, browar  stary.  Gotowizna  rocznia:  czynszu  ziemne- 
go od  miasta  na  ś.  Marcin  zł.  27,  gr.  1 5;  czynszu  garcp- 
wego  od  mieszczan  katol.  zł.  ^00;  od  cechu  piekars.  zł.  3,^ 
od  szewskiego  zł.  3,  od  rybaków  za  wolne łowienieryb 
w  Pszemszy  zł.  24,  arendy  z  browaru  z  rękawicznym 
zł.  3274,  arendy  z  młynów  starościńskich  zł.  576,  od  ży- 
dów rzeżników  kozikowego  zł.  253,  gr.  10,  od  synagogi 
zł.  700,  od  żydów  z  ogrodu  zamkowego  za  jarzy ay  zł. 
54,  zasiana  na  łąkach  zł.  339,  gr.  4,  it.  d.  summa  zł. 
5953,  gr.  29.  Łasy  przy  mieście  zupełnie  spustoszałe  i 
tylko  rozległe  zarośla  i  nieużyteczne  znajdują  się.  Nad 
granicą  Byczyńską  mocno  także  spustoszałe  lassy,  wktó- 
rych  dalsze  cięcie  tak  Staroście  jako  i  gromadom  zabro- 
nienie ogłoszone.  Summa  intraty  rocznej  z  Starostwa 
dorąkSstyzł.  11565,  gr.  17."— Pisząc  Czacki  do  Naru- 
szewicza 179  Ir.  donosi:  „w  archiwum  tego  miasteczka 
znalazłem,  że  i  to  miasteczko  do  rządu  za  Alberta  i  Ale- 
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xandra  wpływało.  Lecz  co  jest  szczególniejszą  rzeczą, 
to  nniwersał  Zygmunta  I  1545  r.  w  którym  wyraża:  ie 
gdy  mu  sąprzekładane  uciążliwości,  których  miasta  do- 
świadczają w  dawaniu  podwód,  ma  myśl  widzieć  od- 
mienioną tę  powinność  w  czynsz  wieczny:  lecz,  że  nie- 
chcącym  rozkazywać  nie  można,  wzywa  wszystkie  mia- 
sta w  obowiązku  dawania  pod  wod  będące,  aby  na  zjazd 
generalny  miasta  na  Gromnicę  do  Krakowa  posłów  przy- 
słały, gdzie  kroi  cum  consiliariis  ei  nunciis  pilłarum 
deea  re  stałuere  umyśBł/^ —  Będzyń  z  drzewa  zabudo- 
wany, w  większej  połowie  żydami  jest  zaludniony. 
W  okolicach  znajdują  się  kopalnie  węgla  kamiennego  i 
obfite  pokłady  rudy  żelaznej. 

Czela4Ź  i^^d  Brynicą,  w  księstwie  Siewierskiem. 
Utrzymuje  się  podanie  w  ustach  ludu,  że  miejsce  to  win- 
no swój  początek  Kazimierzowi  W.,  który  wznosząc 
w  bliskości  zamek  Będzyii,  usadowił  tu  czeladź  rożnych 
rzemieślników.  Piśmienne  dowody  świadczą,  że  Cze- 
ladź należała  do  książąt  Cieszyńskich;  z  tych  Wacław 
sprzedając  1443  r.  Zbigniewowi  Oleśnickiemu  bis.  krak. 
księstwo  Siewierskic)  wymienia  między  majętnościami 
i  miasteczko  (oppidum)  Czeladź.  Leżąc  nad  samą  grani- 
cą Szląską,  smutnego  nieraz  doznawjało  losu,  odłotrują- 
cych  zgraj  Szlązaków.  Należy  do  dóbr  biskupów  krak., 
z  drzewa  zbudowane  i  przez  samych  chrześcian  osiadłe. 
Biewiiet%(8everia)  nad  Czarną  Przemszą.  Najpier- 
wsza  wzmianka  o  zamku  iSeti;or  zachodzi  1163  r.,  kiedy 
Kaziipierz  II  Sprawiedliwy  nadał  go  w  dożywocie  nieja- 
kiemu Wichfrydowi  z  Niemiec  przybyłemu.  O)   Tenże 


(I)  ^Data  tego  przywileju,  mówi  Naruszewicz^  jest  wcale  fał- 
tóytca,  podobno  przez  omyłkę  druku  u  Okolskiego  $.  UL  Kazi-^ 
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Kazimierz  darowała  1 180  r.  Siewierz  wraz  z  Bitomiem, 
synowi.  Mieczysława  ks.  na  Raciborzu,  Kazimierzowi, 
którego  do  chrztu  trzymał.  (^)  Władysław  Łokietek  ks. 
Sieradzki,  ciągnąc  1290  r.  z  wojskiem  do  Krakowa, 
który  zaprzysiągł  był  wierność  Henrykowi  ks.  Wrocł. 
,, zastąpił  Ślęzakom  u  Siewiora  miesiąca  kwietnia  1  zwiod- 
wszy  z  nimi  bitwę^  z  wielkim  krwie  rozlaniem  z  oba 
stron,  poraził  ie:  gdzie  Przemysław  Głogowskie  Xią« 
ię  w  młodych  leciech  zginął:  a  Bolesław  X.  Opolskie  ra- 
nion  i  poiman^^  (^) — Władysław  ks.  Bitomski,  sprzeda- 
je Siewierz  1337  r.  Kazimierzowi  ks.  Cieszyńskiemu; 
kardynał  zaś  Zbigniew  Oleśnicki  bis.  krak.,  kupuje 
1443  r.  ziemię  i  ks.  Siewierskie  (Ducatus  et  terra  Sev€* 
riensis^  m^Siwi  kontrakt  sprzedaży  30  grudnia),  od  Wa- 
cława ks.  Cieszyńskiego,  za  6000  grzywien  szerokich 
groszy  czeskich  C3).  Wymienione  są  majętności  własno- 
ścią księcia  będące,  jakoto:  zamek  Set;ior,  miasteczka: 
Seyior  i  Czeladź,  włości:  Gołuchowiec,  Łagischa,  Ko- 
morne, Wojkowice,  Zandeck,  Rzewnyschow,  Nowa- 
wieś  i  Strzeiowice.  Ale  poniewai  dwaj  jego  bracia, 
sprzeciwiając  się  sprzedaży,  osadzili  ziemię  tę  wojskiem, 
musiał  przeto  biskup,  wsparty  pomocą  króla,  przez  trzy 
lata  z  orężem  dochodzić  praw  swoich,  zanim  Siewierz 


mierz^  który  się  w  tym  dokumtncie  pisze  ks»  krak.  i  smdam.^  do-- 
piero  im  r.  został  dziedzicem  księstw  obu.^ 

(1)  Ob.  Wiadomość  oXięstwie  Siewierskim^  Lvbobez  roku  i 
mięjscawydaniOy  przekonać  się  wszakże  można  z  cał^  treści,  iż 
pismo  to  1786  r.  zostało  wydrukowane.     T.  L. 

(2)  Bielski. 

(3)  Na  grzywnęrachowanoiS  groszy  ówczesnych,  co  uczyni  na 
monetę  polską  z  r.  1 768,  zł.  230400. 
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zwrócony  ma  został. — Bis.  Jan  Rzeszowski  podpisywał 
się  zraza:  Dominus  et  Haeres  Dueałus  et  Terrae  Seve- 
rensisj  lecz  1484  r.  użył  tytułu:  Dominus  et  Princeps 
Dueaius  Severiensis.  Odtąd  następcy  jego  tytułując  się 
książętami  Siew.,  mieli  prawo  miecza,  kucia  pieniędzy 
i  władzę  udzielną  nad  szlachtą  w  tym  okręgu  osiadłą; 
odbywali  w  swćm  imieniu  sprawiedliwość  bez  appela- 
cyiy  stanowili  prawa,  mianowali  urzędników,  nadawa- 
li przywilej e,  szlachectwa,  słowem:  udzielnie  rządzili 
w  księstwie,  żadnym  podatkom,  ani  ciężarom  publicz- 
nym niepodlegającćm.  Gdy  Kazimierz  ks.  na  Cieszynie, 
zaczął  sobie  rościć  jakieś  prawo  do  tego  księstwa,  wdał 
się  w  tę  sprawę  ZygmuntI,  wejrzał  w  dowody  obu  stron 
i  zawyrokował  1518  r.,  iż  nie  ma:  nullum  jus  ad  dictum 
iucatum  Severiensem*  Bis.  Filip  Padniewski  zaprowa- 
dził 1567  r.  w  Siewierzu  targi,  stanowiąc:  ażeby  od 
przejeżdżających  kupców  pobierano  cło  na  pożytek  mia- 
sta. Władysław  lY  w  uniwersale  do  wojska  1635  r.,  , 
zakazuje  wszelkich  w  księstwie  stanowisk,  exakcyj  i  u- 
ciemiężliwoścj,  wyrażając:  udzielne  jest,  od  wszelkich 
podatków  wolne  i  żadnym  ciężarom  niepodlegające  Sie- 
M^ierskie  księsjtwo.  Pośród  obszernego  stawu,  stojący 
na  kępie  zamek,  podźwignął  i  przyozdobił  bis.  Piotr 
Tomicki,  a  bis.Franc.  Krasiński  nakazał  1574  r.  oby- 
watelom księstwa  płacić  pewien  podatek,  na  opatrzenie 
i  utrzymanie  gmachu  w  dobrym  stanie.  Stef.  Czarniecki 
kasz.  kijowski,  po  poddaniu  Krakowa,  stanął  tu  wpaźdz. 
1655  r.,  jako  w  miejscu  według  umowy  ze  Szwedami 
wskazanćm.  Niedotrzymując  nieprzyjaciel  zawartych 
układów,  wpada  niespodzianie  do  miasta,  zmusza  garst- 
kę wojska  pol.  do  przysięgi  na  wierność  król.  szwed.  i 
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uprowadza  pod  Częstochowę.  Szczęściem  osobliwszem, 
Czarniecki  ujść  zdołał  zastawionych  sideł.  Często  prze- 
bywali w  zaniku  tutejszym  biskupi,  przemieszkiw  J! 
w  nim  jeszcze  i  czcigodny  Kajetan  Sołtyk.  Przechowy- 
wane tamie  archiwum  księstwa,  składa  się:  z  ksiąg 
ziemskich  od  1440  r.,  grodzkich  od  1545  r.  i  trybunal- 
skich od  1643  r.  Miasto  z  drzewa  zabudowane,  zalu- 
dnione jest  przez  samych  chrześcian,  trudniących  się 
rolnictwem  i  wyrabianiem  grubego  sukna.  Okolice  ob- 
fite w  marmur  i  kruszce,  znaczne  posiadały  kopsJnie 
ielaza;  nakładem  zaćbis.  Kons.  Feh*c.  Szaniawskiego, 
wielkie  około  1724  r.  powstały  piece  ielazne. 

Kozleg;tovr7  nad  Rzeniszowką  w  ks.  Siewierskiem. 
Niejaki  Drogosław  założyć  miał  około  1106r.  wieś,  na- 
zwawszy ją  Koziegłowy.  Majętność  tę  odjąwszy  Kazi- 
mierz II  Sprawiedliwy  ó wczasowym  posiadaczom  za  ich 
rozboje,  nadał  Mikołajowi  herbu  Lis  Woje  w.  krak*  Ten 
wystawił  zamek,  a  jak  mówi  Nieśiecki:  rozumąem,  ie 
od  niego  dom  Giebułtowskich  był  rozplemiony.^  Dzie- 
dzic JLan  z  Kożiegło  w,  pragnąc  dochód  z  miasta  Kozie- 
głowy i  ze  wsi  Gniazdów  powiększyć,  a  oraz  byt  mii* 
szkańcow  polepszy <f,  stanowi  1472  r:  mieszczanie  po- 
siadający bliższe  grunta  (oznacza  granice)  płacić  ńają 
rocznie  z  łanu  po  14  szer.  gr.,  z  odleglejszych  zaś  po 
wiardunku  w  szero.  gr.  (perfertonem  latorum  grosso' 
rum);  z  ogrodu  i  domu  po  groszu,  tyleż  od  szynku  piwa, 
od  miodu  z  wywieszonym  znakiem  po  2  gr.,  a  na  Ziel. 
SS.  podatku  miejskiego  szos  zwanego  20  grzywien,  ra- 
chując na  każdą  po48gr.  Stanowi  opłaty  od  szewców, 
różnych  przekupni^SfW  i  jatekrzeźniczych,  zapewniając: 
iż  nie  dozwoli,  w  okręgu  miloWym  żadneknu  znajdować 
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sit  rscnucBliukowi;  nadaje  pastwiska,  niytek  z  lasu, 
It.  d.  Wkłada  nakoniec  obowiązek  dostarczenia  4  konie 
z  wozem  na  wyprawę  wojenną.  Wieś  Gniazd^w  uwal- 
nia odrobocizn,  wyjąwszy:  ii  w  zimie  obrąbywać  bę- 
dą wlośeianie  lód  w  fossack  i  parkany  przy  zamku  na- 
bawiać; jeśliby  zas  przyszło  nowy  parkan  stawiać,  u- 
ftyty  do  tego  będzie  cieśla  przez  dziedzica  płatny.  pKo- 
ziegłowy  kopił  Fry  der ikus  kardynał  krolewic  polski,  u 
Glirystyiia  Koziegłowskiego  za  10000  zł.,  ze  wszytki- 
miprzyległymi  wsiami  do  niego,  a  przydał  to  biskup- 
stwu krak.  na  wieki.^^  O) — Podług  innych  zaś  nabył  tę 
majętność  Jan  Konarski  bis.  krak.  około  1520  r.  od  Gie- 
bułtowskich za  10000  zł.  i  do  dochodćw  biskupich  na 
uwsze  przyłączył.    Bis.  Samuel  Maciejowski  KancL 
W.K.,  w  przywileju  1548  r.  w  Koziegłowach  danym 
wyraia:  gdyzam^odlat  wielu  jest  spustoszony  (arx 
iemfJiła)^  do  którego  obwarowania  i  ogrodzenia  pod- 
dani nasi  obowiązani  byli,  uwalniając  ich  przeto  od  ta- 
kowych-roln^eizn,  stanowimy:  aieby  po  groszu  z  domu 
plaeili,  dopokąd rzeczony  zamek  przez  nas  lub  przez  na- 
szych następećw  na  nowo  nie  zostanie  podzwigniony;  co 
f  dy  nastąpi,  powinni  będą  zamek  umacniać,  stosownie 
ia. pierwotnego  przywileju.    Tenic  biskup  na  prośbę 
biumiatrza  i  rajco  w,  pozwala  1550  r.  wystawić  ratusz 
w  rynku  i  sądy  wnim  odbywać,  przyłączając  do  niego 
^trzygidnią  {tonstrina)^  gdzie  wszystkie  sukna  mają 
by^  postrzygane. — Następni  biskupi  zjeżdżając  tu,  za- 
twierdzali prawa  i  nadaniu  mieszkańcom  służące,  nie 
^lumije  się  jednak  ażeby   w  zamku  przebywali;  Jęd. 


(1)  l^oeiti;  herby  rycefiWiapoU*  i.l33.' 
Wm^^  15 
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Trzebicki  w  czasie  swego  pobytu  1678  r.  na  podpisie 
umieszcza:  tu  curia  (we  dworze)  Nostra  Episeopali  Ko- 
ziegłoviensi.  Jęd.  Stan.  Załuski  przez  uniwersał  1 747r., 
zamieszkania  żydom  w  miastach  i  wsiach  ks.  Siewierskąe- 
go,  possessyi  nabywania  i  propinacyi  sprawowania,  sto- 
sownie do  dawnych  praw  zabrania  pod  zagrożeniem  ka- 
ry. Potwierdzając  Stan.  August  przywileje  miejskie  27 
kwiet.  1792  r.  wyraża:  „chcąc  miasto  Koziegłowy  w  je- 
go prawach  i  nadaniach  zapewnić  i  one  wolnym  ludem 
handle  i  rzemiosła  sprawującym  pomnożyć,  za  miasto 
wolne  uznajemy,  a  wszystkich  obywateli  bądź  szlachec- 
kiego, bądź  miejskiego  urodzenia,  ludzi  prowadzących 
handle  lub  rzemiosła,  rolnictwem  albo  szynkiem  bawiąc 
cych  się,  bądź  z  jakiegokolwiek  przemysłu  żyjących, 
juryzdykcyi  miejskiej  i  magistratowi  podległemi  mieć  ~ 
chcemy.  Niemniej  przerzeczone  miasto  od  wszelkich  ju- 
ryzdykcyi ziemiańskich  i  zamkowej  X.  Siewierskiego  i 
dworu  Koziegłowskiego  na  mocy  prawa  świeżo  o  mia- 
stach zapadłego  wyjmujemy  i  że  żaden  z  obywateli  w  ża- 
dnej sprawie  przed  innym  sądem  obcym,  ani  zamkowym 
odpowiadać  nie  będzie,  tylko  przed  sądem  lub  urzędem 
miejskim.  A  gdyby  ktokolwiek  dekretem  sądćw  miej- 
skich mniemał  się  bydź  uciążonym,tedy  do  sądów  appel. 
w  Krakowie,  prawem  sejmu  teraźniejszego  dla  miast 
wolnych  Wtwa  krak.  za  miasto  wydziałowe  postano- 
wionym, lub  do  sądów  Naszych  assessorskich  potiug 
gatunków  spraw,  appellować  będzie  moeen.    Zęby  zać 
tak  sam  magistrat,  jako  i  sąd  miejski  pewnego  znaku 
na  pieczęci  do  dzieł  urzędowych  używać  m^gł  i  oddziel- 
nym toż  miasto  szczyciło  się  herbem,  nadajemy  onemu 
zaherb  trzy  kozie  głowy,  każda  z  dwoma  rogami,  niżej 
dwie,  a  trzecią  wyżej  umieszczoną.  Wszelkich  religii  i 
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L  hmdamm^  tak  krajowyni  jako  i  lagranicz- 

iydawugdy  w  tym  mieście  wobiośei  oby- 

limiiahj  baadlów  i  rzemiosł  prowadzenia 

id^tąd  się  me  znajduiąeyeb)  wobiośeosia- 

miejskiek  ożywania  dozwalamy. 

magistratu  dozwalamy,  i  Ł  d>* — 

wane  to  miasteczko,  leiy  o  pot  mili  od 

rj,  otrzymuje  się  z  rolnictwa  i  jarmar- 


w  P«w.  Łelowskim.  Samo  brzmienie  na- 
ii  miejsca  tema  nadać  musiała  począ- 
i;  jakoi  kronikarze  nasi  piszą:  Hol- 
.  (^3  Sn  wzaioolem  skalistem  wzgórzu,  znajdował 
raliwszy  go  Kazimierz  W.,  wybudował 
^  dla  wstrzymania  napadów  pogranicz- 
r.  Osadzony  ta  został  1358  r.  Maciej  Bor- 
Wdn  Pozn.,  za  popełniane  rozboje.  ^.Zginęło 
1  r^  jc^  wida  ludzi  szlachetnych.  Upomniony  od  kró- 
la, łaŁ  mtsickiepismo  potwierdzające  dawniejszą  wier- 
mśdpnjsifgf:  lecz  ze  słowa  nie  dotrzymywał,  usły- 
iid  wyduij  Ba  siebie  wyrok  śmierci  niesłychanej.  Al- 
ly  w  Olsztynie  do  głębokiej  wieży,  nie 
prócz  wiadra  wody  a  wiązki  siana, 
'giadn,  nrlamicgo  ciała  wściekły  poierca,  nędznie  u- 
wuŁ^^^^J—Ładwikkról,  nadaje  1370  r.  zamek  ten  len- 
■cm  prawem  Władysławowi  ks.  Opols.  siostrzeńcowi 
swcaub  Karrąr  Jagiełło  jego  nadużycia  i  bezprawia, 


;Ij  Kur  OpaUdapUal  $ic  1545  r.  Magister  Curiae^  Capita- 
mi  ~" 

9^ 


^     tl6    - 

podstępuje  1396  r.  pod  Olsztyn  ipo  łrsydimnrew  obło- 
żeniu zdobywa.  Kazimierz  lY  przywilejem  1488  r.  po« 
zwala  u  podnóża  zamku,  zaioiji  miasto    OlsMi^^k  i 
w  tym  celu  przeznacza  140  lan^w,  z  tych  2  na  wystawić 
się  mający  kościół,  4  zaj  dla  dziedzicznej  wi^ta*  Pa- 
wła z  Szczekocin,  dzierżawcy  zamkń.  Uposaża  go  do^ 
chodem  z  łaźni,  pozwala  mu  pobierać  6ty  denafr  z  czyn- 
szu miejskiego,  a  3ci  od  kar  przysądzonych.  Obdana 
mieszczan  prawem  niem.,  stanowi  targ  tygod.,  nwalnili 
osiadających  od  danin,  czynszów,  podwod,    itatiyj  i 
wszelkich  podatków  na  lat  24.  Łnstratorowie  1&64  r. 
podają:  ,,Pithaiii  wiełie  miessczan  od  thego  czasu*  oszia- 
dlo  y  wielie  czinszu  plączą,  powiedzieli,  ze  ich  niemas 
wyęnczeithilko24,maiąrolpothrossze  czo  sobyeprziko- 
pali^alieczinszow  zadnich  nieplaczą,  ani  z  roi,  ani  z  do- 
mów, ani  z  ogrodów,thiIko  posługi  do  zamku  wirządzayą, 
tho  iesth,podrosz  piesszo,  w  łowi  s  sziecziami,kazdi  dzietl 
plewidlo.   Urząd  Stharoszczinski  okazowal  skalę  iednę, 
na  kthorei  połowicza  zamku,  ku  bramie  sthoi.  A  isziesth 
tha  wszithka  skala  sprzirodzenia  klowthami  y  na  wie- 
lin  mieszczach  czcza,  bo  w  nici  są  iamy,  dlia  thego  ią 
O/^Moin  prziBz  w  ano,  thediod  wiathrowaodniepogoth 
.  one  kio wthi  miedzi  skalą  kthore  są  przerasthale  drobnim 
kamienim,  wikruszaią  sziey  wipadaią.  Zacźim  sic  ska- 
la rozstęmpuie  y  posziada  na  doi.  A  za  thim  thesz  muri, 
kthore  na  niei  sthoią,  thedi  sie  iusz  na  wielia  mieszczatli 
porisowali.    Aczziednei  sthroni  podpasano  filarem  tto- 
wem ,  alic  thrzebapręthko  liepszey  radi  dacz  y  opathrze- 
nia  około  thei  skali.^^ — Stronnicy  Maxymiliana  arcyks. 
Rakuskiego,  nie  mogąc  namową,  ani  obietniclimi  nakłonić 
dowodzącego  załogą  Kaspra.  Karlińsluego.  d6  poddimia 
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pnypnidwuy  sstorm  15S7  r.»  wjitawili  aa 

cscksjwi  jcgozpUsŁuiiką.  Pninat  swediiecit  Karlin- 

skiy  IcczpokratkiBi  namyśle,  sam  daje  ogień  i  dsiata, 

a  atmclilaty  iotnieri  8xle  wystrsały .  Poległo  niemowlęi 

łecs  Cesariaue,  jak  ich  lowie  Bielski,  do  odwrotu  smu* 

sieni  soatalL  Ijostraeya  1660  r.  <^iewa:   ,,opowiadaty 

siemieucłankowie,  ii  nie  mało  grontu  piasek  im  poia- 

sipował,    X  ktor^o  iednak  podatki  wszytkie  y  cięiary 

Rpiitey,  labo  pożytku  nie  maią,  ponosić  muszą/^--- Jui 

wówczas  snaeinienadwerf  łony  zamek»  zostawiony  bez 

naleiytego  opatrzenia,  coraz  więcćj  niszczał.  Lustra- 

łorowie  1780  r.  wyraiają:  „Sstwo  toniegr.  w  possessyi 

jest  JW.  Stan.  Sołtyka  Podstol.  K.   Mieszczanie  mają 

irolnąpropinacyą  przez  licy tacy ą  i  wrąb  w  puszczach 

kroi.  na  opat  i  budowlą.  Do  naprawy  grobel  i  tamtSw 

wychodzić  powinni.   W  lasach  gdyby  się  poiar  ognia 

Miał  okazać,  kaidy  z  osoby  swojej  wysłać  obowiązany 

do  bronienia,  a  gdyby  który  nie  wysłał,  podpadać  bf 

dae  kane  grzywien  trzech.  Powinni  mleć  w  młynach 

ue  inny  eh  jak  staros.  za  oddaniem  miarki  prowentowi 

staroć.,  a  gdyby  który  był  postrzelony  w  obcym  młynie 

■deć,  obowiązany  będzie  oddać  miarkę  do  prowentu. 

Mkszezaiiie  płacą  corocznie  łojowego  i  łopatkowego  zł. 

12)  garcowego  zł.  12,  rolnego  czyli  zagonowego  płacili 

dawniejszemi  czasy  zł.  130.  JW.  Starosta  zapobiegając 

eałośd  lasow^ uchylił  ich  od  kopanin  niektórych  i  zmniej« 

szył  im  płacy  rolnego  zł.  60.  A  ie  my  [spostrzegliśmy 

aiwy  przea  mieszczan  wykopane  i  uznaliśmy  więcćjbydi 

ukyteeznemi  na  lasy,  niieli  na  pola  orne,  zaczym  naka- 

mjemy,  td(  mieszezanom,  jakoiJW.  Sście,  abywięcćj 

aieaiaM  tych  ntw,  ale  całkiem  na  lasy  ich  zapuścić;  Przez 
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wielo£^  piasków  okrąg  miasta  otaczający dif  dla  wstrzy- 
mania onych  zalecamy,  aby  mieszczanie  szarwarki  nto- 
iywszy,  wierzbami  lub  inną  drzewiną  zasadzali  jak  naj- 
więcej i  konserwę  zachowali,  aby  bydło  nie  psnło.  Nie- 
posłuszny za^  kaidy  w  rekwizy cyi  grzywien  6  podpadać 
ma,  a  takowe  na  najęcie  najemników  do  sadzenia  drzew 
obrócone  by dź  mają.  Starostwo,  wójtostwa  i  wszystkie 
królewszczyzny  wnoszą  do  skarbu  kor.  na  rok  zł.  34760, 
gr.  20/^ — Góra  na  którój  wznoszą  się  szczątki  zamku, 
najeżona  jest  ogromnemi  skałami;  te  połączone  nie- 
gdyś murem,  stanowiły  w  upłynionych  wiekach  mocną 
twierdzę.  Pozostała  w  całości  wyniosła,  okrągła  wieia 
i  część  kwadratowej  baszty,  natrząsać  się  zdają  z  cza- 
su. Utrzymuje  się  gminna  powieść  o  ukrytych  skarbach, 
o  żelaznych  drzwiach  pod  ziemią  i  że  ^słychać  niekiedy 
brząkanie  łańcuchami.  Miasteczko  położono  na  trudnych 
do  przebycia  piaskach,  pozbawione  przemysłu,  targa 
i  jarmarku,  w  biednym  jest  stanie;  oprócz  murowane- 
go koś.,  z  drzewa  zabudowane  i  Bamymi  chrześcianami 
osiadłe.  Do  najciekawszych  utworów  natury,  należy  o 
ćwierć  mili  będąca  pieczara  we  wnętrzu  góry,  drzewami 
zarosłćj.  Zaleta  jćj  zasadza  się  na  rządkiem  zachowaniu 
części  najdrobniejszych,  w  zupełnie  pierwotnym  stanie. 
Przez  mały  otwór  wchodzi  się  do  4  salonów;  w  każdym 
z  nichnapotyka  oko  coraz  odmienne,  lecz  zawsze  zajmu- 
jące gruppystalaktyków:  jedne  usadowiły  się  w  kształ- 
cie organ,  drugie  mają  podobieństwo  do  ambony,  inne 
wystawiają  dziki  nieporządek.  Obszerne  te  groty  zwy- 
kły się  zwężać;  zdaje  się,  że  dalćj  przedrzeć  się  nie  bę- 
dzie można,  aliści  rozszerza  się  pieczara,  a  nowość  wi- 
dowiska całą  mysi  ogarnia.    Nie  znajdują  się  tam  wcale 
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koMi  iwiersąt  przedpotopowych,  miesikańcy  nawet 
miejscowi,  nigdy  tych  najdawniejszych  pomników  ły- 
cia  organicznego  nie  znachodziU.  Zdaniem  geologów, 
mało  jest  pieczar,  coby  również  jak  tatejsze,  w  całości 
byty  zachowane. 

GsęstOOliawa  w  Pow.  Łelowskim,    składa  się 
z  dwóch  części:  ze  StarójiNowój  Częstochowy  o  ówierc 
mili  od  siebie  odległych.  Przy  Gzęstochowce  czyli  Nowój 
Częstochowie  wznosi  się  góra,,  nad  rozległą  panująca 
równiną,  zwana  odwiecznie  Jasną  OórąfClarus  JUonsJ. 
Na  jej  szczycie  był  koś.  drewniany.  Władysław  ks.  Opol- 
ski, najwyższe  za  króla  Łndwika  rządy  w  Polsce  spra- 
wujący, zatrzymał  się  tu,  przewożąc  do  swego  na  Szląsk 
dziedzictwa,  obraz  Matki  Boskiój  ź  Bełza,   wedle  tra- 
.dycyi  ręką  ś.  Łukasza  w  Jeruzalem  malowany  Lecz  gdy 
dalój  drogę  przedsiębierze^  żadną  siłą  ruszy ó go  z  miej- 
sca nie  zdołał..  Obróciwszyprzetomyśl  ku  uwiecznieniu 
doznanego  cudu,  zbudował  1382  r.  kaplicę,  a  przywo- 
ławszy zWęgier  Paulinów,  pierwszy  im  w  kraju  klasztor 
stawiać  począł  i  uposażył.  Podług  Długosza,  fundacya 
ta  nastąpiła  z  obowiązku  sumienia,  za  radą  Ludwika, 
gdyż  oba  krzywdę  koronie  pols.  przez  oderwanie  wielu 
krajów  uczynili.  Jagiełło  z  Jadwigą,  przyozdobili  kla- 
sztor okazalszą  budową  i  znacznym  zbogacili  dochodem 
1393  r.  Hussyci  Czescy  złupiwszy  świątynię  1430  r., 
kilku  zabili  zakonników,  a  w  czasie  powtórnego  napadu 
1466  r.  „Częstochowskie  miasteczko  i  klasztor,  ktemu 
^'^i^4SP^'y'®S'^  maiętności  złupiU;  fałszywą  zarzuca- 
jąc przyczynę,  iakoby  kroi  niektórym  Czechom,  w  woy- 
skniego  na  ten  czas  żołd  wiodącym,  zasłużonych  w  Pru- 


Michi^,  ecaekiwal:  nar  swą  obłubienicę,  £ltooiMirę  ed^rkę 
Fei?dynaB€laIII,  a  siostrę  panującego  Leopolda!,  &t6ra 
wraz  z  matką  Lmłodszą  siostrą,  stanęła  diopiero' 26  tm. 
Naasajutrz  odprawił  obrzęd  ślubny  NuneyuM  Mtoescotti, 
poczem  nastąpiła*  uczta  i  tańce.  ,,Niemcy  nie  Mto  poka- 
zali się  i  pannę  młodą  wyprawiono,  jako  nie  cesarską 
córkę/^(U — D.  1  marca  rozjechali  się  goszezący,  złb<* 
iywszy  bogate  ofiary.  Po  odbytej  koronaeyiy  przybywa' 
Im  III  w  maju  1676  r.  dładziękczynnych  modłów,  oglą- 
da wszelkie  osobliwości  i  skanbiifcc*  Obecny  poseł  Fran- 
cuzki wyznał,  iż  po  Łorecie  większej  wspaniałiosci^  o« 
zdoby  i  piękności  nigdzie  niewidziaŁ  Bohatyi^naisC  dar- 
ząc na  odsiecz  Wiednia  1683  r^  spowiedź  tu  odprawił, 
a  zatrzymawszy  się  parę  dai^  odpisyiwał  na^  listy  Łeo- 
ppldal,  wyprawił  orasE  gońców,  wsy*wająe  róine  dwo* 
ry;  o  pomoc  zagrożonemu  cesarstwu.  H.  1690  spłonęły 
zabudowania  Jasnćj -Góry;  ocalała  tylhlo  kapUca  i  skar- 
biec miedzią  pokryte.   Upadek  sklepienia  ko«;  i  ogień 
wewnątrz  w^szczęty,  pochłonął   kosztowny- w.  ołtarz, 
wspaniałe  staUa  i  bogate  wizerunki,  królów  wicUmie-^ 
szkaniu  bę^ce.  Szczodrobliwemi  składkami,  w  prze- 
ciąga lat  pięciu  przeistoczony  koi.  innym  ł&ształtem,  mie- 
dziąpiokryty  został;  wzniesiono  klasz.  ze  sklepieniami 
i  inne  zabudowMiia,  R.  1702  oblegali  Szwedzi  bezsku- 
tecznie Jasną-^Górę,  lubo  mieli  polecenie  od  Karola  XII' 
zdjoby^  ją  i  z  ziemią ;  zrównać.   Powtórzyli  swe  zamiary 
i  1704. r.,  lecz  odstąpili  za  zbliłaniem  się  Aligusta  U, 
który  uroczyście  przez  Nuncynsza  Honorata  Spadę wpro-* 
wadzony^  odprawił  modły,  oglądał  twierdzę/  a  dnia 

.(1)  Paw*. 
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Mitf  pn^go  udal^ię  as  wojakMntibKraicowa.  Pe  ustania 
wojnf ,  przesiał  t^ie  jmoBarcha  jako  t^ótum^  koren^ 
dyaBieiitaHiioji4obioiu|.  Przybywszy  tu  Nancy uszBened. 
Odetchaldi,    przyrzekł  zgromadzeniu,   ii  wyjedna  od 
StiĄ.  Ap^st.  korony  i  pozwolenie  ukoronoMMiaia  ś.  obra- 
za, swyczajem  w  krajach  włoskick  przyjętym.    Ocalo^ 
^aojcxf9na9  zawdzięczając  tyle  doznanych  łask  od  Bo- 
garodaicy,  czyniła  starania  do  jej  ukor#nbwania.    Ja- 
koi  Klemens  XI  nadesłał  dwie  złote  korony,  a  Krzysz. 
Szembek  bis,  ehy^mski  dopełnił  obrządku  d.  8  września 
I717r.  Tegoż rott poleciła  Rplita  wypłacili  klasz.  3(9k)0 
%p.  za  naprawę  baszt  i  warowni,  a  nadto  na  powjekftenie 
nałogi  i  potrzeb  wojennych,  nadała  wieczyście  Sstwo 
Brzeźnickie  i  wieś  Dębowiec.  Wiat  kilka  potem,  Stan. 
Ghomętowski  Wda  Mazow.,  ^k*owadziwszy  z  Włoch 
rzemieślników,    przerobił  w.  ołtarz  innym  kształtem, 
ozdobił  marmurem  florenckim  i  ściany  koś.  umozajko- 
wał;  Prymas Stan.Szembek sprawił  okazały  organ,  a 
Stan*  Jabłonowski  Wda  Rawski  przi^tawił  kaplicę  mar^ 
murem  wyłoioną  i' w  zniósł  wspaniały  dla^iebie  grobo- 
wiec 1740  r.  Nieco  zaś  pierwej:  Jerzy  Lubomirski  Pod- 
kom.  K,  i  Józ.  Potocki  Wda  Kijów.,  H.  W.  K.  wystawili 
4  bastyony  i  bramę  przedfogową.  August  III  oglądał. 
1734  r.  na  nowo  dzwignione  gmachy,  warownią!  biblio- 
tekę pięknie  uporządkowaną  i  dość  zam9iną,  a  idąc  to- 
rem swych  poprzednikó wkosztowne  złożył  dary.  Uch wa« 
laiejmu  1764  r«  ubeśpieeza  wszystkie  dobra  odRplit^j 
na  utrzymanie  twierdzy  nadane  i  stosowne  zawiera  prze* 
pisy.  Karpiński,  w  podna:^y  do  Hrakowa  1788  r.^wyra- 
ia:  „w  Częstochowie  do  trzech  tysięcy  nabożnego  gmi- 
nu opróea  naszego  posp|l«tila,  z  Prus,  z  Czech,  z  Salą* 
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ska  i  Morawy  zebranego  laatalem.  Sławny  jegt  skarbiee 
kos.,  będąc  ty  In  kwlów  ixiąiąt,  tak  naszych  jako  i  za- 
granicznych, darami  pomnożony,  wymawia  wiekowi 
naszemu  oziębłość  dla  wiary /^~D.  6  marca  1793  r. 
wojska  pruskie  wkroczyły  na  Jasną-Gdrę,  a  d.  28  paźdz. 
t  r.  Fryd.  Wilhelm  U  obejrzawszy  osobliwości  miej- 
scowe, ofiarował  złoty  medal  i  trzy  sztuki  litćj  materyi. 
Róinokształtor^  usadowione  na  Jasnćj-tiiirze  gmachy, 
okazały  przedstawując  widok,  uszanowania  uczucie 
wzbudzają.  Wchodzi  się  do  nich  po  m^ie  murowanym 
ipnez4bramy;  nad  trzema  z  nich  umeszczone  są:  o- 
brazi|M[|tki  Zbawiciela,  marmurowe  popiersie  Stan. 
Augusta  1  malowany  wizerunek  fundatora.  Przy  klasz« 
znajduje  się:  apteka,  drukarnia  i  księgarnia.  Najda- 
wniejsze druki  tutejsse^^nane  są  z  1693  r.  W  odległo- 
ści kilkuset  kroków,  stoi  u  podnóża  góry,  koś.  z  klaszr 
i.  Barbary  zmurowany  1637  r.,  mieszczący  nowicyat 
zakonników  ś.  Pawła.  Z  drugiej  zaś  strony:  murowany 
koś.  ś.  Rocha  i  drewniane  miasteczko  klasztorne,  han- 
dlujące obrazkami,  szkaplerzami,  różańcami,  koron- 
kami, i  t  p.  —Lud  wywodzi  nazwę  Częstochowy,  iż  czc' 
sto  chowała^  czyli  służyła  za  schronienie  dla  wojska, 
przed  liczniejszym  nieprzyjacielem. 

Stara  OzęstOOhoiRra  nad  Wartą,  należy  do  Sstwa 
Olsztyńs.  Przytoczone  lustracye  wyjaśnią  stan  i  powin- 
ności miasta  w  różnych  epokach;  pierwsza  z  1564  r.  po- 
daje 218  dom.,  opłacających  po  groszu,  45  zaś  komor- 
ników po  gr.  4;  jatek  rzeźniczych  14,  z  każdej  po  1| 
kam^  ł^n  szmelcowanego;  od  19  piekarzy  i  23  szewców 
po  gr.  6,  od  2  prasołów  po^r.  2,  od  gorzałkę  palących 
9,  po  zł,  2;  garncarzy  10,  liaw|jją  do  zamku  Olszt  26 


—    125    — 

kop.  garnków.  Na  przyjazd  krtfla  lub  królowej  do  Sstwa, 
dostarczają  mieszczanie:  wolu,  piwa  beczek  12)  owsa 
ćwierci  (mełrełas)  krak.  24i  bróg(7icervtimjsiana.  Wra- 
zić posp.rnsz.  powinni  wyprawić  wSz  wojenny  ze  wszel- 
kiemi  potrzebami.  Jarmarków  odbywa  się  4,  ale  ie  je- 
den wolny  jest  od  opłaty  targowego,  przeto  pobierane 
tylko  od  3,  uczyniło  t.  r.  grzywien  3»  gr;  43. — ^Po  woj- 
nie szwedzkiej,  zesłani  1664  r.  lustrator  o  wie,  zastali 
156  dom.,  opłata  od  nich  po  groszu;  rze  źnikow  14,  za- 
miast łoju  wnosili  po  zł.  2,  gr.  12;  od  tych  czynszów, 
jakotei  od  8  prasołów,  4  sukienników,  2  krawców,   1 
kowala,  2  kuśnierzy,  12  szewców,  pobiera  wójt  3ci  de- 
nar. Jarmarków  jest  6,  targ  zaś  w  poniedziałek;  z  do- 
chodu jakie  czynfą,  przypada  3ci  den.  wójtowi.  Pieka- 
rzy cechowych  10,  inni  zas  którzy  li  tylko  w  poniedzia- 
łek chleb  sprzedają,  czynszu  nie  płacą,  ale  każdego  jar- 
marku dają  do  cechu  po  3  gr.   Pod  jeden  cech  podcią- 
gnięci są:  bednarze,  stolarze,  snycerze,  slosarze,  mie- 
eznicy,  kołodzieje,  stelmacłiy,  rymarze,  siodlarze,  ko- 
ttarze,  powroźnicy;  lecz  obecnie  znajduje  się  3  bedna- 
rzy, miecznik  i  kotlarz;  gorzałkę  palących  20.  Od  szyn- 
kówpiwa  Wrocław s.  płacono  po  grzyw.  10,  ale  go  teraz 
nie  przywożą.  „Bywało  guondam  kupci,  którzy  rożne 
swoie  na  przedasz  miewały  towary,  teraz  ze  miasto  zu- 
i>ozało,  ludzi  y  rzemiesnikow  sie  upleniło,  żadnego  kup- 
ca niemasz,  ieno  kramarzow  2,  którzy  żadnego  czynszu 
niepłacą.  Maią  miesczanie  kwit  od  Postae  Agenta^  z  za- 
płacenia pień.  pod  wod.  fil.  110,  poczynaiącod  r.  165J  asz 
<lo  1663.  Pro  Jelici  coronatione  królestwa  JM.,  powin- 
ni wypłacać  per  mar.  6.  Podczas  posp.  rusz.   zwykły 
wyprawiło  wuz  woienny  z  3  konmy  z  apparatem  woien- 
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pyiii  i  dwu  pachołków  barwianych  z  oręsem  zwycsay^ 
nym  t.  i.  z  szablAmy,  siekierkamy,  muszkietamy^kterey 
swoiey  iz  dosyć  uczynili  powinności  attestatione  eniee' 
runł.  Teraz  ze  wołów,  ani  koni  za  granice  niepędzą,  cła 
tez  niewybieraią  et  comeguenłer  pożytek  zaginął/^ «-* 
Ostatnia  nakoniec  lastr.  1789  r.  opiewa:  ^^nietylko  do 
reparaeyi  mostów  i  grobel,  ale  gdyby  i  nowo  wymaga* 
ta  potrzebja  robić  groble,  tamy,  drogi  reparować  są  o- 
bpwiązani  mieszczanie  wyichodzić  czyli  wysyłać  ka- 
żdy z  osoby  swojej.  Z  listami  zamkpwemi  o  milę  iść  Inb 
jechać  obligowani  są.  W  młynach  nie  innych  mleć  jak 
staros.  zboża,  surowce  i  słody.  Gdyby  zaś  na  którego 
mieszczanina  okazało  sję  mleć  w  obcych  młynach,  tako-* 
wy  podpadać  będzie  karze  grzyw.  4- i  oddaniu  miarki 
przyzwoitej  do  prowentu  starpś.  Miasto  płaci  ciynszn 
rocznego  zł.  sto;  rzeźnicy  płacą  łojowego  i  łopatkowe** 
go  zł.  115;  garncarze  zł.  35.  Mostowe  od  kupców  wy-* 
bierają;  czopowe  skarbowi  kor.  od  wyszynkowanych 
trunkom,  podług  kontraktu  wypłacać  powinni.^^^r^Mia- 
sto  dość  osiadłe  i  handlpwne,  ma  starożytną  murowaną 
farę. 

KlpbnpkP  na  Okrzą,  w  Pow.  Łelowskim.  Piotr 
Duńczyk  czyli  Dunin,  dostatkami  i  rycerskiemi  dzieły 
głośny,  wystawił  tu  kościół  około  1125  r.  Król  Ludwik 
nadaje  1370  r.  tę  majętność  wraz  z  innemi  grody»  Wła- 
dysławowi ks-  Opolskiemu  siostrzeńcowi sw emu lenpein 
prawem-  Darowizny  takowe,  nieprawnie  ucaynione,  za- 
myślał odzyskać  Jagiełło;  jakoż  nastręczyła  aif  po  temu 
sposobność.  Gdy  w&pomniony  książę,  nietylko  hołdu 
nie  składał,  ale  nadto  miasta  najeżdżał  ł  jadących  kup- 
ców obdzierał,   wyprawił  przeto  król  przeciw  niemu 
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W0jflk#  1396  r.,  njąl  Kłobucko  i  do  cisła  nar  oda  priy- 
lącBjt.     Do  bawiącego  tu  Jagiełły,  przybyli   1420  r. 
Wojciech  Jastraf  biec  bis.  krai(.,  kancl.  K.  i  Zbigniew 
z  Bnczia  Marsi  K.  zdając  sprawę:  iz  cesarz  Zygmunt 
miato  obietnicy,  w  niczem  zmienić  nie  chciał  niesprawie- 
dliwego wyroku  w  zatargach  króla  z  Krzyżakami.  Sła- 
wny nass  dziejopis  Jan  Długosz  kano.  krak.,  będąc  pro- 
boracaem  kłobuckim,  wybudował  koś.  ś.  Marcina,  a  na- 
stępnie osadził  przy  nim  kanoników  regular.  ś.  Augu- 
styna. Go  zatwierdzając  Kazimierz  IV r.  1454,  znaczne- 
mi  obdarza  dochodami.    Jan  Xiąie  Oświęcimskie,  mó- 
wi Bidiski,  Kłobucko  wyłupił  i  spalił  1457  r.  —  Idąc 
wspomniony  monarcha  z  wojskiem  na  Szląsk  1474  r., 
praeciw  Maciejowi  król.  węgier.,  stanął  opodal  miasta 
oboaem,  oczekując  na  zebranie  się  większych  sił,  które 
zwolna  i  niechętnie  ciągnąc,  spustoszenia  ślady  po  so- 
bie zostawiały;  Wtem  wpadają  do  Kłobucka  S^łązacy, 
lecz  od  mieszczan  i  okolicznych  wieśniaków  ze  znaczną 
stratą  wyparci  zostali.  Łustratorowie  1564  r.  wysło- 
wiają  się:  „miesczanie  pitbani  o  fundusz  zasadzenia  mia- 
stheczka  powiedzieli,  zegoniemayą.  Sthacyei  dawayą: 
owsame/reto«48,  piwaklodlO,  kłodę  szliedzi,  kthorą 
płaczą  pyęniędzmi  ftiamitf  5.'  Jathek  rzezniczich  12,  so/- 
vuniperlapid.  1^  libras  3  sępi  frixaii.  Piekarze  plączą 
tofwmetimnuŁr.  1.  Szewczi  thakze  wszisczi  dawaią  mar. 
1,  gr,  32-  Garncarze  nie  plączą.  Prasoli  wsziączi  pro  an. 
9ofmnłmar.  1^  gr.  16.  Garnczow  gorzalczanich  5,  plą- 
czą odkaadegopermar.  1.  Z  laznie  plączą  mar.  2,  ^i*. 
2i  Jarmarków  3  do  roku  biwayą,  dosthawa  szie  na 
oie,  dtm  ultra  gt.  30.    Summa  census  facit  mar.  185, 
gr.22,  den.  10|."— Podług lustracyi  1636r.  znajdowali 
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się:  sukiennicy,  szewcy,  piekarze,  prasolowie,  gorzał-    m 
kę  pędzący  eh  jS,  rzeźników  6.  „Pokazali  miesezanie  ^ticl    ^ 
iii  an.  1590  dany*  ze  posiali  byli  na  posp.  rusz.  wozów    ^ 
2  z  leguminami,  prochem  y  ołowem.^^^-  Niegr.  Sstwo    ,j^ 
tutejsze  nadała  Rplita  165S  r.  wiecznemi  czasy  klasz.   ^' 
Częstochowskiemu,  na  dokończenie  rozpoczętej  twier- 
dzy* utrzymania  jej  w  przyzwoitym  stanie  i  stosownej 
załogi.  Łustratorowie  1789  r.  wyrażają:  „inwentarztSw 
ładnych  od  czasu  nadania  tych  dóbr  W  W.  00.  Pauli-      . 
nom,  ai  do  r.  t.  nie  zastaliśmy.  Przystąpiliśmy  przeto 
do  ułożenia  nowych,  wyszczególniając  nietylko  kominy^ 
ludność  i  majątek  gospodarzy,   ale    oraz  powinności 
wszelkie,  czynsze  i  każdego  rodzaju  daniny;  opisując      . 
tudzież  wszystkie  budowle  folwarczne  i  dworskie,  kt4$- 
re  wszędzie  w  najlepszym  stanie  zastaliśmy,  z  wycią- 
gnieniem  istotnej  i  stałej  intraty.   Takowy  inwentarz     ? 
skończywszy,   ogłosiliśmy  gromadom  w  przytomności 
00.  Paulinów,  jakie  odtąd  powinności  czynić  i  daniny     . 
dworowi  opłacaó  mają.— -Miasto  złożyło  nam  przywi-    .. 
leje  konfirmaeyjne  pierwiastkowego  ich  przywileju  lo- 
kacyjnego. Kto  im  jednak  pierwszy  ów  locationis  przjw. 
nadał,  nic  w  późniejszych  jasno  widzieć  nie  można,  o* 
prócz  uwolnienia  ich  od  robocizny.  W  przywileju  Wła- 
dysława IV,    mają  wolność  susz  z  puszczy  wywozió, 
przestrzegając  jednak,  aby  drew  na  przedaż  do  inszych 
miasteczek -nie  wywozili.  Go  się  zaś  tycze  ścinania  drze- 
wa zpnia,  tego  jako  nie  mają  sobie  pozwolonego  ża- 
dnym przywil.»  tak  też  wazyó  się  tego  nie  mogą  bez  as- 
sygnacyi  od  00.  Paulinów  zyskanćj^  którzy,  jako  pra- 
wem niniejszego  sejmu  odpowiadać  powinni  za  spusto- 
szenie lasów,  tak  teżassygnacye   swoje,  jak  najwięcój 
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oszciędzaćicbyba  w  nieodbit^j  potrzebie  wydawać  i 
ją.  Przywilej  od  Jana  Kazimierza  00.  Paul.  nadany,  zu- 
pełną im  jurysdykcyą  nad  mieszczanami  oddał,  nietylko 
w  cywilnych  ale  i  krymin.   zprawaeb,  wyjmując  ich 
z  pod  wszelkiej  innej  jurysdykcji,  oprócz  łych  tylko 
spraw,  które  w.  konstytucyi  są  wyszczególnione.    Na 
fandamencie  wi(c  takowego  przywileju,  wszystkie  de* 
Isreta  nrz^dn  miejskiego  mogą  isó  per  appelhłionem  do 
zamku  Zagurskiego  00.  Paulinów,  którzy  zupełną  moc 
m^ją  takowe  dekreta  potwierdzić,   lub  annihilowaó  i 
kassowaó,  a  miasto  winno  jest  sentencyom  zamkowym 
być  we  wszystkim  posłuszne. — Mieszczanie  do  iadnych 
robocizn  dworowi  obowiązani  nie  są,  tylko  za  uprosze- 
niem lab  za  rozdane  pieniądze,  gdy  czas  mają  osobliwie 
podczas  iniwa,  usłagę  dworowi  uczynią.  Komornice  zal 
cokolwiek  ich  znaj  duje  się,  powinny  poĄug  dawnych 
zwyczajów  i  adnotacyj  od  latkilkudziesiąt  praktykowa- 
nych, dzień  jeden  do  palenia  i  dzień  jeden  do  ini  wa  wy- 
chodzić, wszystkie  bez  wymówki,  a  to  do  strawy  dwor- 
skiej. Dymów  do  Instfacyi  221,  ludnosó  glna  894.  Da- 
nina: osep  owsa  kor.  80,  za  ukarmienie  wieprza  zł.  24, 
czynsz  zł.  591.  Folwarki  do  Sstwa  należące:  Zagórze, 
Zakrzew,  Łobodno,  Ostrów,  Miedźno,    Łojki,  Wrę- 
czyca, Grodzisko,  Walenczów,  Biała,  Kocin.  Intraty 
pewnej  i  stałej  Sstwa  zł.  '49587,  gr.  28^^.^'— Ozdobą 
z  drzewa  zabudowanego  miasteczka,  jest  piękny  ko& 
kanoników  reguł,  z  obszernym  klasztorem. 

KrzepleenadrŁisz wartą  czyli  Łiczwartą  (lsthvar» 
ta^  iswartha)^  w  Pow.  Łelowskim.  Założywszy  Kazi- 
mierz Y/.  miasto  1364  r.,  wystawiłopodalwarowpy  za- 
mek z  cegły  w  miejscubłotnistem  iniedostfpnóm.  Łud- 
Tom  U.  17 
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wik  krdl  węg.,  zaledwie  objął  rządy  Pokki,  nadal  1370r. 
Krzepice  z  ianemi  grodami  na  lennost^,  siostrzeńcowi 
swemu  Władysławowi  ks.  Opolskiemu.  Łećz  gdy  tenże 
róine  popełniał  zdroźno jci,  wyprawił  Jagiełło  wojsko 
1396  r.  i  oderwane  części  do  ciała  narodu  przyłączył. 
Chcąc  żas  polepszyć  byt  i  przyczynie?  się  do  wzrostu  mia- 
sta, jak  to  wyraża  w  przywileju  1407  r.,  pozwala  trze- 
bienie otaczających  lasów  i  zarośli,  dla  zakładania  na 
wykarczowaa^j  ziemi  ogrodów,  z  tym  jednak  warun- 
kiem, ażeby  po  upłynionych  latach  swobody,  opłacano 
połowę  czynszu  na  poprawę  miasta,  drugą  zaś  połowę 
wnoszono  do  rąk  Starosty  dla  utrzymania  w  dobrym 
stanie  zamku.  Po  zgorzeniu  miasta,  pragnąc  je  podzwi- 
gnąć  Kazimierz  lY,  potwierdza  1450  r.  targ  czwartko- 
wy od  dawna  istniejący,  ustępując  mieszczanom  pobie- 
ranie opłaty  targowego,  którą  do  zamku  składano,  a 
nadto  poleca,  ażeby  stosownie  do  dawnych  przywilejów 
nie  wymagano  od  nich  targowego  w  Wieluniu.    Zyg- 
munt I  ponawiając  1 523  r.  używanie  prawa  niem.,  usta- 
nawia jarmarki  na  Ś.Dorotę,  na  śś.  Filipa  i  Jakuba,  ś. 
Piotra  w  okowach  i  i,  Jadwigę.  Dla  dogodności  zaś  mia- 
sta, pozwala  1527  r.  wsiom  w  okolicy  leżącym,  począ- 
wszy od  ś.  Bartłomieja  aż  do  Boż.  nar.  trudnić  się  rzezią 
bydła,  przedawaniem  mięsa  na  targach  tygod.  bez  naj- 
mniejszej z  czyjejkolwiek  przeszkody,  z  zachowaniem 
jednak  praw  królewskich.  Zyg.  August  potwierdzając 
1552r.dawniejsze  przywUeje,  wskazał  ścttle  granice  po- 
siadłości miejskich  między  czarnąwodą  zwaną  ibtrarfAff, 
a  wpadającym  do  niój  strumieniem  Biescsa.  Tegoż  roktt, 
uwalnia  mieszczan  z  towarami  w  okrębie  kraju  jadących 
^wszelkich  opłat,  mianowicie:  od  targowego,  pastę- 
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WMcgo,  cel,  mostowego,  grobelii^Oy  wyjąwszy  od  eta 
pogranieznego.  Przenosząc  zaś  jarmarki  na  inne  dni, 
stanowi:  aby  nikt  nie  wazyt  sif  szynkować  piwa  wro- 
claws.,  świdnickiego  i  wszelkiego  dowoionego,  prócz 
wratnszu  i  to  w  czasie  jarmarku.  Czego  dopilnowanie 
wójtowi  poleca^  który  na  przekraczających,  karę  we* 
dłag  swego  uzaania  wymierzać  będzie.  Łustratorowie 
1 564  r.  podają:  ii  mieszczanie  czynszn  z  domów  nie  o- 
ptacają;  rzeinicymają  24  jatek^  z  kaidej  dają  po  ka- 
mienia i  3  fonty  łoju,  w  połowie  dla  wójta  i  na  zamek; 
piekarzy  uprzywilejowanych  24,  płacą  ppgr.  5,  takich- 
ze  szewców  24,  po  gr.  12,  od  obu  cechów  połowę  czyn- 
sza  pobiera  wójt,  dragą  połowę  zamek;  prasołowie 
płacą  ogółem  zł.  2,  gr.  4;  gorzałkę  pędzących  8,  kałdy 
daje  po  grzywnie.  Targowe  tygod.  wolne,  ze  4  zaś  jar- 
marków wpływa  mniej  więcej  grzywna.  „Sthaciei  wszi- 
sczidawayą  owsa  mef refii«  48,  piwa  achteli  10,  kłodę 
siliedzi,  kthorą  pieniędzmi  plączą  mur.  5.  AUini  2  zam- 
kowe na  Izwarczie.  Summa  census:  mar.  141,  gr.  14, 
den.  4 — Zamek.  Dwie  sthroniezgruntha  asz  do  wierz- 
chu porisowali  szie,  szcziani,  sklepi  y  gmachi,  iedna 
ka  rzecze,  draga  ku  miasthu  gdzie  brama  sthoi.  JKM 
raczil  poprawę  thei  ruiny  poleczicz,  iakosz  iusz  na  thrze- 
czieisthronie  około  wieże  poprawę  acziniono.^^  Czeladź 
zamkową  składali:  Podstarosta  samoczwart^  burgrabia, 
pisarz,  puszkarz,  strzelec,  grodzian  4,  klucznik,  piwo* 
wąrf  piwoWarczyk,  piekarz,  kucharz,  rybitw  (rybak), 
wrotay,  stroiów  4,  gajowych  4.  —  Rozciągając  Zyg. 
Augostopiakę  swą  nad  miastem,  wyznacza  je  1565  r.  na 
miejsce  jarmarków  pogranicznych  dla  postronnych  i 
znaeznemi  obdarza  swobodami. —  Krzepice  wiele  ma- 
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ją  ważnych  wspomniein  o  sobie  w  dziejach  naizych.  Kie- 
dy Izabela  Jagielonka,  wdowa  po  Janie  Zapolskim  kro- 
la  Węgier.,  przymuszona  była  sznkać  schronienia  na  zie- 
mi rodzinnej  z  synem  Janem  Zygm.,  oddany  jćj  był 
1552  r.  od  brata  wraz  z  innemi  miastami  zamek  tutejszy 
w  posiadłość  i  na  mieszkanie.  Strapioną  nieszczęściami, 
swego  domu  siostrę,  odwiedzał  Zyg.  August,  bawiąc 
po  dni  kilka.  Tu  Marcin  Zborowski  Wda  kaliski,  zatrzy- 
mał 1556  r.  Bonę,  wdowę  po  Zygmuncie  I,  wyjeżdża- 
jącą do  Włoch  z  ogromnemi  skarbami.  Tu  Maxymilian 
arcyks.  Rakuski,  ubiegający  się  z  Zygmuntem  Ul  o  ko- 
ronę, obrał  główne  stanowisko;  lecz  widząc  niepodo- 
bieństwo utrzymania  się  przed  nadchodzącym  Jan.  Za- 
mojskim Het.  W.  K.,  wyszedł  stąd  13  stycznia  1588  r. 
do  Wielunia. — Tu  nakonicc,  bawił  przez  parę  dni  we 
wrześniu  1616  r.  Zygmunt  III  z  królową  Konstancyą, 
stancyą,  kiedy  przeprowadzał  z  Częstochowy  arcyks. 
Karola  bis.  Wrocław.,  wysłanego  od  Ferdynanda  II 
z  prośbą  o  zbrojną  i  pieniężną  pomoc,  przeciw  buntują- 
cym się  Węgrom  i  różnowiercom  czeskim.  Tenże  kroi 
oddał  był  w  dożywotne  posiadanie  niegr.  Sstwo  krze^ 
pickie  Mik.  Wolskiemu  Marsz.  N.  K.,  ulubieńcowi  swe- 
mu i  spdłpracownikowi  w  doświadczeniach  alchemicz- 
nych. Wielki  ten  miłośnik  sztuk  pięknych,  zamek  prze- 
budował i  wspaniale  ozdobił;  jemu  winien  kraj  wzory 
lepszychbudowli  i  ogrodów,czego  pamiątki  tu  i  w  innych 
miejscach  długo  trwały.  Zasłużone  oddając  mu  pochwa- 
ły lustracya  1636  r.|  między  innemi  wyraża:  ^,zwierzy- 
niecodlattiteireii40albo  50 zbudowany  przez  P.  Wol- 
skiego Marsz.  K.  y  barzo  dobrze  rozrządzony  y  opatrzo- 
ny, parkanem  ogrodzony.  Circtfnt/ereitfta  tego  parkanu 


-    133    — 

bydź  może  na  2  mili.  Zamnozył  P.Marszałek  zwierza  do- 
statek osobliwie  ieleni,  tak  ze  ich  może  bydz  do  kilkuset; 
są  y  sarny,  ale  niewiele.  Zamnozyłsaddrzewa  rozmai- 
t^o  przywożąc  ze  Włoch,  z  Niemiec  y  z  inszych  rożnych 
mieysc,  tak  isz  tam  owoców  siła.  Są  w  zwierzyńcu  sta- 
wy 2  w  parkanie  zawarte.  Zamnozył  tesz  był  y  bobry; 
był  ich  dostatek  niemały  y  teraz  iescze  są,  ale  nisczeią. 
Teraz  ten  zwierzyniec,  iako  kupił  Sstwo  P.  Szampach, 
barzo  opusezony,  albowiem  dopusczono  P.  Dzierzanow- 
skiemuzBodzanowicz  y  sąsiadowi  Śląskiemu  wpędzić 
bydła  około  sta,  y  beło  pułtora  lata,  dopiero  teraz  do- 
wiedziawszy się  o  przyiezdzie  Lustratorów,  wypędzono 
ie.  Napędzono  y  koni  y  świni  gromadę  niemałą  za  po- 
zwoleniem y  naymęm  Hanusa  Niemca  strażnika,  które 
y  szkodę  czynią  w  ieleniach  młodych  y  żywności  uymuią. 
Za  P.  Marszałka  sian  brogow  niemało  dla  zwierza  goto- 
wano, owszem  y  tatarką  w  snopach  karmiono.  Potrze- 
ba koniecznie  t/t /9rt>f  t/tum  ^/a/uifi  ten  zwierzyniec  wpro- . 
wadzić  y  opatrzyć,  y  tego  Hanusa  od  kroła  danego  od- 
mienić.— Solarnia  zbudowana  blisko  zamku,  w  ktorey 
sol  z  zup  Wielickich  przewarzano,  a  na  Śląsk  y  na  ro- 
żne mieysca  odbywano.  Teraz  opusczona  ta  solarnia,  ale 
iąde  novo  zbudowano  na  Łoykach  dla  tego,  isz  mieysce 
sposobnijeysze  do  sprowadzania  soli  furmanom. — Za- 
mek na  quadrat  zmurowany.  ly  kwadrat  od  kuźnic,  2gi 
od  Śląska,  3ci  od  Dankowa,  4ty  od  miasta.  Na  wszyst- 
kich gmachach  kapliczka  piękna  s.  Barbary,  od  JMX. 
Macieiowskiego  Gardynała  poświęcona.  Sala  wielga, 
gmachy  srzednie  podniebienia  malowane  maią,  piece 
czarne  z  gliny  niemieckiey.  Przy  zamku  ogródek  włoski 
niewielki.  Armata:  działek  spizanychiednofuntowych  3, 
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w  łMath  j  na  kolach^  w  bramie  stoią;  hakowmc  14« 
Za  mostem  ogród  włoskie  w'nim  figamia  imirowana  y 
diowanie  dla  2ioł  na  zimę.  Ogród  iest  opiMczony,  doaso-* 
ranie  masz yproventntesz  żadnego  z  niego  się  nientoz^ 
pro  inne  rachować.  Urzędnicy  zamkowi:  Podstarosta^ 
Burgrabia,  Pisarz  prowentowy,  wrotny.^^^Tai  lustra- 
cya,.  ważne fcawiera  wiadomości  o  kuźnicach  Uisko  mia* 
sta.  l9i  Pańkonpska^  z  włoskiemi  piecami, piec fryszo wy 
i  polski  kowalski;  form  63  do  lania  kul^  do  świdrowania 
dział  naczyś  12|  stemplow  do  dział  6,  iŁd.;  naczynia 
do  kotłtfw  piwnych:  krzyż  żelazny,  i  t.  d.  2a  K^śtrzym" 
skoy  gdzie  szynowe  żelazo  robią,  ma  2  piece.  3a  £o;« 
kowska,  gdzie  i.  p.  Marszałek  dr<iitamią  zbudował;  wy- 
rabia Aróij  rożnego  gatunku  na  10  warsztatach;  rze» 
mieślników  Niemców  5,  Polak<iiw  2,  chłopców  2,  i  t.  d. 
4a  Blaeharnia^  gdzie  szynowe  żelazo  robią  i  na  drot  że- 
lazo szmelcują,  ma  piec  dymarski.  5a  Stara  Pita.  Ka- 
zimierz Jagieł,  dał  przywilej  1476  r,  Andraszkowi  kuż* 
nikowi  na  wydobywanie  ru1dy  żelaznej  i  użytkowanie 
z  nićj,  jakoteż  i  potomstwu  jego  wiecznemi  czasy.  -^ 
W  czasie  wojny  szwedzkiej,  miasto  zostało  spalone,  a 
zamek  znacznie  uszkodzony.  W  nim  bowiem  bronili  się 
przez  dni  kilkanaście  Szwedzi,  przeciw  900  Polakom  na 
których  czele  obiegł  ich  1656  r .  Jan  Bogusław  Petryczj  n 
dzielny  rycerz;  przypuściwszy  zaś  szturm  nocną  porą, 
do  poddania  się  przymuaił.  Znaleziono  w  zajętej  waro- 
wni 10  dział  r^żnćj  wielkości,  11  beczek  prochu,  230 
muszkietów  i  inne  potrz^y  wojenne.  Podług  lustracji 
r.  1660:  „zamek  lubo  go  trosze  ryszowa^  się  na  kifru 
mieyscach  począł,  a  to  per  crebram  tormentorum  9X* 
plosionem^  podczas  gdy  nieprzyiaciel  koronny  Szwed, 
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•wojf  w  HM  10111  reee/daemham^  tcdsak  impennm  JP« 
Słwrottf  flHicsBąiiEiiaiuHiy  restanmtią.  OMbiiwie  WHU* 
Huyey  tcyie  fortece,  w  wywicdzioMych  acŁrmech  str^n 
Belwardow,  icdhia  tyło  ęumłera  denidmrmtmr.  Dsiat  ro* 
sBey  wielkości  spisowych  S,  zelasnych  tylei,  hskownic 
iwie/^— Jak  wiele  waionossoiek  tutejszy,  świadesy  o- 
diwala  sejoMwa  1678  r.,  która  tak  brimi:  ,,ii  wiele  Nań 
i  Rpiitey  mi  fortecy  Knepickicy,  iako  pograuczney  mi- 
leły,  ieby  wiakie  diseritmni  nie  wpadła,  dla  tego  koni- 
Bussaraów  Naszych  eumplenaria  potestałe  naznacza* 
my.  Którzy  kommissarze  ziachawszy  do  zamka  jmrm* 
fmemtum  ^fiJditĘiig   od  Ur.  Athanazego  Miączyńskiego 
Ssty  odbiera  i  fprtecf  zrewidoią,  zinwentuią  i  wedtng 
sumnienia  otaxowaw8zy  summę  na  fortyfiltacyą  i  repa- 
racyą  wytoioną,  iuramentem  Ur.  Starosty  likwidowaną 
na  wsiach  tegoż  Sstwa  muthoriiaie  ReipuUieae  asseku- 
mią,  i  to  specialiter  caffemus^  Łencvus  Donatarius  post 
fiUa  Ur.  Starosty,  sukcessorom  iego  iąi  summę  amie  deoe* 
€ypałmnem  fortecy  i  Sstwa  Łotaliter  zapłacić  bf  dzie  po- 
winien.^^-^Tak  poprawiony,  trwat  jeszcze  zamek  za  cza- 
sów Augusta  U  w  zapełnij  całości;  prowadził  do  niego 
taioot  na  ćwierć  mili  długi,  przyległy  zaś  zwierzyniec 
przechowywał  nieco  zwierza.  Smutny  skreśla  obraz  la- 
fltraeyal765r.,  mćwiąc:  „zamek  cały  murowany  o  2 
kondygnacyachi   pokojćw  kilkadziesiąt,  okien,  drzwi, 
pieców  ikominćiwnic  masz,  dach  zrujnowany,  mury 
aiektoresif  walą,  mieszkać  w  nim  nie  można,  koło  nie- 
go biota.  Ml.  tych  most  zgnicły.  —  Mieszczanie  i^łanć w, 
•grodów,  za  piwa  achteli  10,  śledzi  beczka,  spu  owsia- 
nego wurteli  17ft,  jiincf  im  płacą  zł.  500.  Cii  groszowego 
zŁ  48^  gff«  20.  Od  szewców  botów  par  12.  Synagoga  iy  * 
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dowskana  Kaźniczce  osadzona:  czynszu  od  gospodarzy 
po  zł.  8,  od  hamernikiiw  po  zł.  4,  ogółem  zł.  270;  od 
łydow  rzeźnik<iiw  za  łoju  kam.  6,  zł.  72  i  t.  d.^^ — Juł 
na  szczątki  zamku  nic  zwrócili  uwagi  Instrat.  1789r.  wy- 
rażają tylko:  ,,Starostwo  w  possc^syi  jest  JW.  Augusta 
Miączyńskicgo  Szamb.  J.  K.  M.  Summa  całój  intraty 
Sstwa  zł.  39449,  gr.  28,  sz.  2,  której  połowę  czyli  dwie 
kwarty  do  skarbu  kor.  rok  rocznic  Potscssor  Sstwa 
wndsióma.  Zapobiegając  szkodzie  i  pustoszeniu  lasów, 
które  gromady  przez  przyrobianic  pól  i  łąk  czynią,  aby 
pod  żadnym  protestem  wszelkich  kopanin  tak  pol,  jako 
i  łąk  JW.  Starosta  niepozwalał  ostrzegamy.^^  —  Ko£. 
z  klasz.  Kanoników  regularnych  Łaterancńskich  ś.  Au- 
gustyna, fundo wany  około  1460  r.  i  hojnie  uposażony, 
złupiony  został  przez  Szwedów  1656  r.,  którzy  trumny 
cynowe  rodziny  Tarnowskich  dobywszy,  na  kule  prze- 
topili. Miasteczko  całkowicie  z  drzewa  zabudowane,  u- 
trzymuje  się  z  rolnictwa.  W  odległości  pół  mili,  tuż 
przy  granicy  szląskiój,  leży  za  rzeką  w  Wtwie  Sieradz- 
kiem, obszerna  wieś  z  kościołem,  Stare  Krzepice  zwana. 
Mstów  w  Poił.  Łelowskim.  Nad  krętem  korytem 
Warty,  u  podnóża  wyniosłój,  kamienistój  góry,  leżynk 
płaszczyźnie  z  drzewa  zabudowane,samymi  chrzdciana- 
mi  osiadłe  miasteczko,  a  w  nióm  dwa  murowane  kościół- 
ki: ś.  Stanisława  i  ś.  Wojciecha.  Pierwszy  z  nich  tuż 
przy  moście  stojący,  nosi  cechę  odległój  starożytności. 
Wspominają  dzieje  ojczyste,  że  sławny  Piotr  Duńczyk 
czyli  l)unin  (około  1140  r.),  wystawił  w  Mstowie  ko- 
ściół. Zdaje  się,  że  to  będzie  niniejszy,  zwłaszcza^  iż 
podług  miejscowego  podania,  dawniejszym  jest  od  tu- 
tejszego klasztoru  kanoników  regularnych  Łateranedi- 


i 
•kidl£;iłt^'śffiUtO).  Mieszczanie  tradnią  się  uprawą 

rttf  i  iłjriihaii  gr Abeg^  snkna;  kinkiiiiastfi  źai  krawców 
tatki  zlAi^ó  od^^  dh  włościan  i  uboższej  szlachty; 
tdsitftnfe  iijl(iaan'^  i  kaloty,  rozwożone  po  okolicznych 
jamMfktelk,-  źńńttńj  ztfajdnją  poknp,  gdyż  Mśtowskie 
stAntt  titfkfl  Mf«t^  ti^aloJćikołortt  i  mocy  materyału. 

^HtSfróW  liad  Wiei^ci^ą,  w  Pow.  Łelowskim.  Jakób 
R^kib1dzaidi3fł  ńiiMtoPrteróiP  na  nibcy  przywileju  Ka- 
ziiltetinrW»  136^  r.;  liiiatntijąc  go  król  wójtem,  nadał 
aiv3^łtay,  SoJB^ódy,  riilyn,  sddzawkę  i  róźn\ś  dochody, 
mitilkitin  tiiS  obda^ź^ł  praiwem  niem.  Potwierdzając 
Zf^.AńiguśtńgiŁśnikświAch  poprzedników  1555  r.,  n- 
staflfawlatri^if  jarińaii^ki  do  roku,  a  w  przywileju  1559r. 
wynekł:  ii  w  razie  pobytu  króla  w  Litwie,  liib  gdzie 
M^ej  źa  óbr^ekn  ](>aństwa,  nie  mają  byó  mieszkańcy 
ftret  li^y,  pórwy,  lub  odwoływania   się,   w  żadnej 
spi^aitii^  pliebs  śą4  mo^iaf szy  pbwoły i4^ani.  Następni  kró« 
Iowie  pOz#olili  ńa  zapirtfii^adzeme  cechów  rzemieślni- 
czych. Podług  Miśtracyi  1564  r.   „iesth  mieszczan  86 
stbarfećh,  kthbrzłcżifesiiiplaezą;)'^^^.  12  y  5  wólnikow 
kihorsi  itśket^ nlciziiJeplaiczą.  Rsfeznićzi  skladayą 3kam. 
byii)  t  Ktkóriih  1  Woithowi  z  plebanem,  a  2  do  dwora. 
Rzeet iie.'ód  rz^ki  Wierezićze  skladayą  wszisczi  3  zlothe, 
faelt  ittdf^  1,  gr.  42.  Infjuilirii:  kómt)rniczi  plączą  per 
jr.4,  tberanteh  19.  Tf  żi  gankcze  gói^zatczane,  plączą 
od  nUihptr  fl.  iyfaćitmar.  1,  g.  42.  Sfacya:  na  przyazd 
KJM.  dawdyąoirsa  eor.  30,  piwa  beczek  6  €ijeni6cur^ 
rut.  Stoiintfe^fiyńi  oppUdi  ćńfnńŁoUndinó^mdr.  63,  gr. 
4ii^<^fiU^tiracya  żaS  1620  r.,  podaje  w  samem  mieście 
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136  dom6w.  Siwedzi  złapiwszy  Przyr<{w  1656  r.  do 
szczętu  spalili.  Łustratorowie  1665  r.  Sstwa  Olsztyń- 
skiego, do  kt<iir ego  tutejsze  miasto  naleły,  miSwią:  iż  jest 
dom.  tylko  55  i  koć.  założenia  ś.  Doroty.  Na  przyjazd 
kr<ila  do  Sstwa,  winni  mieszczanie  dostarczyć  owsa  kor. 
30,  piwa  beczek  6,  co  zwano  stacyą.  Zamiast  wozu  wo- 
jennego na  posp.  rusz.,  płacą  10  grzywien.     „Opowia- 
dały się  miesczanie,  ii  wielkie  praejudicium  ponoszą. 
ahineolis  fundi  S.  Annae^  którzy  sobie  przywłascili  y 
postanowili  iarmarki  y  targi,  dla  czegosz  iuz  w  mieście 
lubo  uprzywileiowane;9eitt7a«  upadłe  y  targi  niebywa- 
łą. Go  wszytko  iest  wielką  znisczenia  ich  przyczyną.^^ — 
Ostatnia  lustr.  1789  r.  w  ten  sposób  wyraża  się:  „mie- 
szczan jest  obowiązkiem,  aby  mosty  i  groble  własnym 
kosztem  utrzymywane  i  reperowane  były.  W  młynach 
nie  innych  tylko  starościńskich  mleć  mieszczanie  i  żydzi 
mają  pod  grzywnami  wyznaczonemi.  Wysyłanie  do  żni- 
.  wa  na  łany  dworskie,  ma  się  ściągać  do  żydów,  place  i 
budynki  posiadających.  Słodów  nad  korcy  5,  aby  nikt 
nie  ważył  się  zalewać  pod  karą  grzywien  20.  Rybacy  do 
łowienia  ryb  na  zanikową  potrzebę  excypować  się  nie 
mają.  Miasto  płaci  do  zamku,  czynszu  zł.  76,  łojowego 
zł.  24,  mostowego  zł.  12.^^ — O  ćwierć  mili  napćłnoc  mia- 
sta, leży  na  gćrze  klasz.  Bernardynćw,  ktćrych  koś.  pod 
wezwaniem  ś.  Anny,  słynie  odpustami  i  licznie  jest  na- 
wiedzany od  idących  do  Częstochowy  pielgrzymów. 

Lelów  nad  Białą,  główne  swego  Powiatu.  — „Jest 
podobieństwo,  że  nazwisko  Łelćw  wzięte  jest  od  boży- 
szcza Łelum,  czyli  Kastor,  u  pogan  jeszcze  Polakćw 
czczonego.  I  może  wtem  miejscu,  prócz  łiysćj  gćry, 
szczegolnićj  sławnemu  temu  bałwanowi  ofiary  oddawa- 
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Bo/^  (U— Kiedy  iprzes  kogo  miasto  zbadowane,  nie  spo- 
sób wybadaić;  jnł  w  Xin  wieku  ehełpilo  się  dawnoscią 
swoją,  kiedy  w  nadaniach  i  przywilejach,  rozróżniony 
widnAiy  flary  LbIów  (anłiqua  ewitas  Lelov)^  dziś  wieś 
StarcBuasto  zwana,    od  Nowego  Lelowoi   po  drngiój 
stronie  rzeki  leżącego  miasta.  Wzmiankują  dzieje:  iż 
1246  r.  Konrad  ks.  mazow.  nie  mogąc  Krakowa  dobyó, 
wystawił  trzy  zamki,  między  temi  i  w  Lelowie,  osadza- 
jąc ir  nim  Mieczysława  ks.  Opolskiego  zięcia  swego. 
W  czasie  niezgod  domowych  między  książętami  pols.» 
Kazimierz  ks.  kujawski  zajął  powiat  Łelowski  1261  r.  i 
zamek  mocniój  obwarował,  lecz  nie  długo  przy  zaborze 
swoim  utrzymał  się.  Gdy  panujący  w  Polsce  Wacław 
król  czeski,  zatrudniony  był  rodzinnego  kraju  sprawa- 
mi, ujrzał  wtedy  sposobną  chwilę  Władysław  Łokietek 
do  odzyskania  utraconego  berła.   Jakoż  wtargnąwszy 
1304  r.  do  Polski  z  pocztem  zbrojnych  Węgrów,  opano- 
wał Lelów  Czechami  osadzony.  Troskliwym  okazał  się 
Kazimierz  W.  o  zachowanie  tutejszego  gmachu  w  nale- 
żytym stanie,  a  nadto  opasał  miasto  murem  i  często 
wmóm  przebywał.  Przywilejem  1366 r.. uwolnił  mie- 
szczan na  zawsze,  od  opłaty  myt  i  targowego  w  całem 
państwie,  a  nadto  postanowił:  aby  ciż  mieszczanie  przy- 
bywszy po  sól  drobną  do  Bochni  i  Wieliczki,  nie  czekali 
na  nią  i  nie  opłacali  karbów — dicas  quae  Carbi  vulqo 
voeanłur.  Kazimierz  IV,  niosąc  pomoc  zgorzałemu  mia- 
sto, pozwala  1455  r.  mieszkańcom  po  wszystkich  tar- 
gach i  jarmarkach  jećdzieó  i  sukna  swoje  na  łokcie 
przedawaó,  bez  najmniejszój  przeszkody.  Gdy  miasto 


(1)  Sarpińśkif  podróż  do  Krakowa  1788  r. 
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znowu  stąlc  ^ią  pAst]0r^  giiffi^ęgUj  uwfilnu  j^ygmunt  I 
mieszczau  |547r.  od  w^zelkidi  podatków,  ^Waicjf- 
iarow  na  lat  20.  Łustratoi;owie  1564  r.  wyr^ają: 
,,Suniwą  cziii89u  z  rpl  i|ues|M^|Eklcli,  ^iefljkich  y  ^  dogipir, 
kthore  sami  nde^c^fn^ie  yfribierajĄprofesio  Jcflff/fąi^  /ąm 
cit  niflr.2'ij  gr.  10,  den.  13.  Z  kthoręi  gpnoiHe  wiądMiL 
sthąrego  z^iczf^unieio^dąwaią  na  zamek  tłuiiJk99iar.$|P) 
aosthathek.obraczaią  ni  podwodi,  na  pętbrzębi  y  ^n 
sługi  miescz|&ie.  Drugie  podathki  pro  rata  fęstif.  ^ą/v 
tini^  kthorewoiŁhwib^era  do  zamku,  ZiP^rą^owąjKuiir 
miesczkich  gr.  26,  od  domu  ^er  ^r.  1,  a  propinaf^rf/kną 
cerecisiae per gr.  i,  a  salicidis  per  gr.  1  etc..  Ząd^wie 
skladayą  s  stharadawjgą  3th9cią  k^oL,  kazdi  gcRpo^firz 
po  czerw,  zlptbemu,  na  nowe  laŁhp.  jPrzed  pogorzęlyt 
bilo  icb  kilkadziesiąth,  tera.s  ąąb  ^ledup  6.  Faeit  aurąos^^ 
guiconver8i  in  murcas  faciunt  mar.  6,  g^.  24.  JDairayą 
thesz  korzenią  po  thrp^sze  Hi^^y  yP>  dopu^cząr2iezl»Jj5|E;.^^ 
Z  pomiędzy  istniejących  cecho)v,  Oj^znacziiły  Ą%  Hisc%ę« 
góbiiej  warstaty  sukienników,  których  liczba  znącji^Mi 
bywała,  a  ich  )|vyroby  niepośledniej  wartości,  ^atury  p* 
gólnem  potwierdzeniem  il576jr.,  utrzymał  po|przc;4v^ 
krpldw  nadania  i  swobody f  ale  od  czasów  Zygmun)^  jU, 
wes^ely  ju^pewiie  pgraniczejpja,  a  >tan  Jkwitnący  tW^- 
szczanstopniai]ni^adwer£iąc  się  począł.  •—  T.unaro4si^ 
się  1584  r.  Samuel  Nakielski,  pisarz  dziejidw  zgr^mfji- 
dzenia  Strpźo w  grobu  Chrystusa^  orazjklasz,  MiecJ^i^- 
skiego.  R.  1638  dp  szczętu  ^zgorzało  miasto,  wi^azzk^. 
farnym  i  klą^z.  Frąnciszkaniiii(r ;  ^w  la^  seąś  killiaiifiście j»p- 
temsmut^^oudSz^edćw  dp^alo  losu.  IJch.w^fi^- 
mu  1662  r.  stanowi:  „zamek  Łelowski,  częścią  przez 
.  niepoprawowanie  ięgo  w  laurach  ^w^ich  spu^t(^$zjBiły, 
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ys^m%  ji^*0Ęf^mt4^.^fiOwęuni  w  budynkach  o4  Szynę* 
^^  PJifft»llWJi  t^  l^'  liUr^iy^z.  Mich.  Rupniowaki  Woy- 
«y  Impiu,  jSiiM  J^elcmiki,  9a  postai^ienie  budynków  um- 
IWP^i^M^fifl^^^/tJAfa  Fyłpiyl  i  na  restauracyą  dalszą  aa- 
HMPfffi^^P  ^oly^pozw/^,  tedy  nwnaczayiy  RewJw 
ą^^  Qi^l^yffi{p  ^a^i^  zni^zszy  z  Ur.  Dzierżawcą  Na- 
fj9jpa.^4^t^thWM9ieth9imMyy  wydatki  ,Uk  iui  ppdif te, 
ijlkfiji  4ąii^^jikęąMJLpf^re^9inr9iCYą  zamku  uwaią  i  uz«aią» 
WęiXlfi  )4!^rcgo  uznaiftia,  s^nfma  preporłionata^  sukces - 
fięroai  ifiĘjf^  Ilir.  Stąr.ajBty  n^  tymże  Sstwie  agsekurowana 
llB4«|C#**iTTJP##ugbi8!^^^       1765  r.,  znajdowały  «ię  tyl- 
ko  cechy:  ,,8zewski,  piekarski  i  rzeźniczy.  Czynsz  od 
j;|4ąfr^.^$S^,  ^drze^ników  pniow^o  i  łopatjkowego 
ijt.  fi§.t  zą  2  Y^y iwjicMKic  zl.  80,  korzennego  świętaAae- 
ffi  ztvSQ,  ^  jąi|(yąę  ;|Bt.  4P.  Zamek  na  kopcu,  murem  ob- 
jne^9/\fifŁfj   ip>i$d%y  jfii^F^^  pomiesi^kanie  drewniane, 
«|^|ij^f\jp;^/^— Zajip^j^    szczegóły  podają  Lustra- 
ttą^pY^ie  .1780jr.  ,^tw'p  to  niegr.  w  possessyi  jest  JW. 
Igip^jjj^npw^liiego.  JMU^szczanie  lokacy i  miasta  nie  mą- 
JA*  24fypyi^|io49<ill^ail4u;h  ze  wsiów:  Ster omieicie^  Się- 
ią/fyiZ^yczjfcę  do^ias^ą  przywileją^ii  królów  przytą- 
cz^y^,  ^pp^Je^ziąU:  ^e  grA>mady  tych  wsiów  żadnej 
Mwiciwy  miastu  nie  robią)  tylko  są  oldigowani  popra- 
vii  4i*^^  .^edle  piia^lU-  Miasto  murami  opasane,  te  je- 
dnak  w  kąlkunipejsicaic^  rozwalone,  brama  z  przyjazdu 
od  IjIfUtfi  W  połowic  abaloiffi,  niebespieczenstwem  życia 
d^lM^jEi^cżdjKąjącyiihgr^ciŻąGa,  której  do  reszty  rozwalig- 
nie  nakazujemy  w  miesiącu  następującym  listopadzie,  a 
nunowisko  aby  magistrat  wedle  miasta  na  drogi  wywieść 
starał  się.  Ratusz  spustoszały  murowany;  żadnego  do- 
mu zajezdnego  nie  masz,  kominy  na  domach  poobalane. 
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burki  pornjaowane,  na  utrzymanie  ktiSryeh  kamieni 
z  mającej  bydz  rozebranej  bramy  nzji  miastu  pozwala- 
my i  też  burki  poprawiać  i  nowe  gdzie  nie  masz  urobić 
nakazujemy.  Zamek  na  kopeu  za  miastemf  murem  ob* 
wiedziony,  nowo  dachem  pobity,  w  ktćrym  Regent  kan- 
cellaryi  mieszka.  Przy  bramie  sklep  na  archiwum  nowo 
wyporządzony;  most  z  poręczami  nowo  wystawiony.  Las 
krzakami  mfałemi  zarosły,  nie  mający  drzewa  grubego, 
ciągnie  się  mniej  więcej  staj  szescioro.^^  •—  Przemilczeli 
lustratorowie  o  wieły,  noszącćj  nazwę  Męemrni  (>)•  Do 
1794  r.  przechowywano  w  zamku  akta  ziemslue  Powia- 
tu Łelowskiego. 

Bobolioe,  wieś  o  1|  mili  od  Lelowa,  w  stronie  po- 
łndniowo-zachodnićj .  Warowny  zamek  tutejszy,  na  ska- 
listej górze,  nadaje  1370  r.  krA  Ludwik  siostrzeńcowi 
swemu  Władysławowi  ks.  Opolskiemu,  wraz  zinnemi 
grodami  lennem  prawem.  Lecz  gdy  tenże  najeżdża)  mia- 
sta i  kupcć w  z  towarami  jadących  obdzierał;  na  ukara- 
nie przeto  lennika,  wyprawił  Jagiełło  1396  r.  wojsko, 
a  zająwszy  przez  poddanie  się  załogi  zamek  bobolicki, 
przywrócił  do  majętności  korony.*  Mała  ta  włość,  u  stćp 
spustoszałego  zamczyska,  należy  wraz  z  przyległym 
zamkiem  Mirów  zwanym  do  rodziny  Myszkowskich. 
Głowna  gałęź  domu  tego,  pisała  się  dawniej  Margrabia- 
mi na  Mirowie,  a  tytuł  ten  otrzymał  1596  r.  Zygm. 
Myszkowski  od  Klemensa  YIII,  poprzednio  będąc  przy- 
jętym do  herbu  i  familii  od  Winc.  Gonzagi  ks.  Mantuań- 
skiego. 


(1)  Rozebraną  zo$tala\^7&T. 
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KromolÓlNr  w  Pow.  Łelowskim,  nad  obf zernem  je- 
siorem  i  przy  iróHaeh^  z  których  Warta  bierze  począ- 
tek. Majętność  ta,  należąc  do  znakomitej  rodziny  Firle- 
joir,  stała  sif  przytułkiem  wyznawców  nauki  Kalwina. 
Dopiero  Mikołaj  Firlej  (zmarł  Wdą  krak.),  wróciwszy 
do  wiary  swych  przodków^  mówi  Niesiecki,  kościół  pre- 
dykantom odebrał  1574  r.,  dawnej  religii  kapłanom 
przywrócił,  pędzlem  ściany  domu  Bołego  i  organami 
przyozdobił.  Stan.  Warszycki  kaszt,  krak.,  kupuje  do- 
bra te  1669  r.,  lecz  gdy  wkrótce  pot($m  wygasła  jego 
rodzina,  przeszedł  Kromołów  w  inne  ręce.  Stan.  Au- 
gust na  prośby  dziedzica  Konst.  Gostkow^kiego,  pona- 
wiając w  16  wieku  nadane,  trzy  jarmarki,  przyczynia  O 
nowych  1777  r.  i  targ  we  wtorek  postanawia.  Małe, 
z  drzewa  zabudowane  miasteczko. 

Og^dsienieo  w  Pow.  Łelowskim,  nad  Czarną 
Przemazą,  opodal  stąd  poczynającą  się.  Pod  1385  r. 
wzmiankowany  jest  w  dziejach  Włodek  z  Ogrodzieńca 
Podczaszy  krak.  Jan  Bonar  Burgrabia  i  Żupnik  krak., 
mąi  prawy  i  w  wielkie  za  Zygmunta  I  opływający  do- 
statki, nabył  od  Włodków  tę  majętności,  a  Seweryn  Bo- 
Bir  kaszt,  sandecki  (ąkoło  1540  r.),  otrzymał  od  Ges. 
Ferdynanda  I  tytuł:  Barona  na  Ogrodzieńcu.  Następnie 
miejsce  to  z  przyległościami,  odziedziczył  Jan  Firlej 
Marsz.  W,K.,  pojąwszy  za  żonę  Bonarownę. —  Opano- 
wany przez  Sz^^edow  1655  r.  zamek,  znacznie  uszko- 
dzony został.  Mik.  Firlej  sprzedaje  1669  r.  Ogrodzie- 
niec z  warownym  zamkiem,  cumfortalitio^  wyraża  tran- 
zakcya,  jakojteż  miasta:  Kromołów  i  Włodowice  z  licz- 
aemi  włościami,  Stan.  Warszyckiemu  kaszt.  krak.  Stan. 
iugust  przychylając  się  do  prośby  dziedzica:  Tom.  Ja- 
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kBMiii^aP«iI*edka2ie«i«.  krak.,  iiM«j)rl7lt#^ilfdlta 
li^  JMinarMHr,  jttfecrtot  nu  dźi^ń  2g^  «ty«ziii«^  3^  Itt- 
U^y  łOmanrea,  24  kwietnia,  9  alaja,  UttitMthL^  H 
lipev,  20i8erpnia,  2^  września,  22  |iaćAe.,  ł7ih«op<^ 
i  Id  grudnia,  zastrzegając:  aby  taKlAir^  w  iii^tfetSćie  I 
świfAi  uroczyste  arie  ifdprawiaty  slę^9i%'A\Btimfnfttv  Ute 
ateczKo  z  drzewa  zabudowane,  M  JnJef  dawn^V|il4^- 
mHejów^  ddsaniy^fa  ekrześeian' jetft  ftifiesźkttte;  ffń 
w^maałeitf,  skatami  niejalifo  og^rod^^onRdf  nik^Mi',  flltUfl*-^ 
ezf  szczątki  dawnego  zatńei^ska^ 

PiHdA,  wPew.  ŁełowsHftir^  przy  źi^dtatth  Pttfay. 
W  dawniejszych  Wiekaeb  pisano  Ptłeia^  ptfźnl^  /'tSKt^tf; 
GnlonNlo  rodziny  Pileckich,  z  ktArych  £^H>kta  WdtfWK 
pdf  Winc.  GraHÓwskim  kaszt.  Nafcielskim,  o)sóbItV^szyiii 
losu  zdarzeniem,  poślubiła  1417  r.  krtfla  Jagiisłl^.  Pd 
wygaćAitoiu  Pileckich  w  16  wf^kn,  Atlblfit  W  ŚtmstSf  się 
Padttiewśkim,  z  kttfrych  Stanisłiiw  Sśta  Dybowskie  Caty 
majątrfi  loi4c  na  pob6iirt  zakłidy,  wynosi  kóś^.  łułtkif 
nakollegratę,  osadując  przy  nii^j  kattońl.  rCgnltfuyeb 
ś.  Augusty nar^  inaczf^tfePa^it^enfiihr  zwanych,  fktkktt'' 
szy  1M3  r.^  tamie  |N»ehowiiny  zbsfaA.  PiBclI  fn^)Śk 
naślęjpnie  w  pesladateie  ks.  Zbtiraskidi^^  kt^zy^  e^^asMl 
przcniiesźkiwaK  w  ofcakklyni  zamttu  ^(hjibźyiii.  St«irś«j> 
śif  wfastidśinąStaH.^Warszyckiego  ktf^irtr.  krak.,  zaj^^fy 
zortilł  tamek  przez  Sźweddw  1655 1.^  a  r.  n.  splikrilf . 
GdfeilwAhnnieszćzęśKwyJat^fSaziM^tf,  hdjMie  prMM 
zathtoźnegb  dziedzica  podejmowany r  Pi*żeclHHAtąC  Wil^* 
sec  tó  dlągłe  do  #ąk  znakomitych  ^bdftilf,  d^fttato  si^  iiM^ 
koniec  hr.  Wesśhnn,  z  których  Mary«  i&źi^i  wdoWtf 
po  fa^ófewScttftoiisi.  Sobieskim,  spriMaJe  ł^&l  ti  PHi^ 
c$  z  Umbienil  Wf<i«tai*,  synowcowi  tfw«Mi  fgthW.  Tmiti^ 
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ro#i  W^Mlowi^p^niJj  iinądPod8karbieg#W.K.ftpn- 
Wiij4ceMii.  Przeksstdbcit  ob  staroiytny  zamds  Im  ocdo- 
bii^  P^ł^c^  zachowując  wały  i  część  opasających  vniie6w. 
Ai%^ł  Ul  ułanawia  1 760  r.  jarmark,  cztery  tygodnie 
trwać  nijacy,  co  przyczyniło  śię  do«Wzrosta  miasta  i 
oifwiciua  handlu.  Reformaci  mają  koś.  z  Masz. 

AnJlaklMimtmKl  Pilicą,  w  Pow.Łelowskim.  Ditie- 
dzina  zAakomitćj  daicły  i  dostatkami  rodziny  Odi*ową- 
iówi  ^iśząiććj  sit  ^  Szczekocin.  W  16  wieku  własnością 
były  Szczepanówskich,  na  początku  zaś  1 7  stulecia  Ole- 
śnibkiehy  ndat^pnic  Jordanów  i  Koryduiskich,  od  których 
nabywu  t{  majętność  1709r.  Frań.  z  Dębian  Dębiński 
kaszt  Wojnickie  Urszula  z  Morśztymtw  DębiiSska  Sści- 
aa  Wldbiromska,  okazale  przyjmowała  wrac«jąeeg<i 
2  Krakowa  17S7  r.  Stan.  Augusta,  który  pra^bywsśy 
d.  8  lipca,  przez  dwa  dni  gościł.  Uczony  Tadeusz  Gzac- 
kł»  poją^sży za ionę Barbarę,  córkęwspomhiónćj Sta- 
rościny, często  tu  przemieszkiwał.  Go  się  tyczy  dziejćw 
ttiiejscat^o,  zrabowane  i  spalone  zostało  miasto  przez 
Szwedów  i656r.^a  d.  6  czerwca  1794  r.  stoczona  biti^a. 
Z  drCewa  zabudowane  Iniasto^  ozdobione  jest  koś., 
wBpanłałym  pałacein  i  ogrodem. 

JędhPze|6w  czyli  Andrsejóm  (AndreovU)  nad  Brze- 
źnicą W  Pow.  KmęskiA.  Janiśław,  zW any  takie  Jaiiik 
tzyli  Jan  biś.  Wrocławski  herbu  Gryff,  z  brtfćmi  swymi 
funduje  we  wsi  dziedzićźnćj  Braećnicy  1140  r.  Gyster- 
8Ćw^  sprowadzając  zakonnikom  i  Moryiiiundenskiego 
Uasz.  w  Burgundy!;  skąd  zwano  też  klasz.  tutejszy:  Mi* 
nor  Morimundus.  Uposażył  Janiśław  siedmią  wsiami  i 
l{«iMlhldttkl^ęiMbil[iiali^  ii  zostitwsa^  afr^^f b.  Giiież.  p^ży- 
ćźyitSf  dieirowiiin  w  dobrach  aiemskidhi.  Ojciec  kronika- 
Tom  IL  19 
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rzy  naszych,  Winc.  Kadłubek  bis.  krak.,  nadał  klasz. 
dwie  włoiSci,  złożywszy  zas  infułę,  przywdział  habit 
1218  r.;  zmarł  d.  8  marca  1223  r.  i  lubo  zakonnik,  w  bis. 
jednak  stroju  pogrzcbiony  został.  Remigiusz  Koniec- 
polski bis.  Chełmski,  Opat  Jędrzejowski,  dobywszy 
z  ziemi  zwłoki  d.  19  sierp.  1633  r.,  włołył  je  w  ołowianą 
trumnę  i  marmurowy  wkos.  wystawił  nagrobek. — Kon- 
rad ks.  Maz.,  chciwy  opieki  i  krajiSw  synowca  swego 
Bolesława  Wstydl.,  wtargnąwszy  1235  r.  w  ziemię  krak., 
porobił  zamki  z  kosciołdiw,  a  w  t^j  liczbie  i  w  Jędrzejo- 
wie, opasującje  murami  i  lud  zbrojny  osadzając.  Ta- 
kowe iSwiątyń  w  warownie  przemiany,  zowią  dziejopi- 
sowie  nasi:  ineastellałiones  eeclesiarum.  Czynione  stąd 
wycieczki,  do  ostatniej  nędzy  okolice  przywiodły.  Je- 
den z  Opatów  założywszy  wieś,  od  imienia  swego  An- 
drzejowem  nazwał,  ktiirą  Bolesław  V  Wstydl.,  przywi- 
lejem 1271  r.  pozwala  na  miasto  zamienili,  obdarza  pra- 
wemi  niem.,  uwalnia  mieszczan  od  wypraw  wojennych  i 
od  robocizn  przy  stawianiu  zamkiiw,  wyrażając:  iż  oni 
li  tylko  do  Opata  i  klasz.  rozrządzenia  należą.  Zastrze- 
ga wszakże:  iż  w  razie  napadu  pogan  lub  innych  nie- 
przyjaci<{ł,  stosownie  do  ogdilnych  postanowień,  ku 
wspólnej  obronie  stawaiS  mają.  Myli  się  przeto  Długosz 
i  Miechowita,  utrzymując,  iż  Janisław  nadał  klaszto- 
rowi miasto  (^o/iptJum^  Andrzejów  wraz  z  7  wsiami.  (O 
Po  zgorzeniu  miasta  i  przywilejów,  upraszali  mieszcza- 
nie Zygmunta  I,   aby  je  ponowił.   Wyznaczył  przeto 


(1)  Przywim  znajdujący  się  w  archiwum  glMonirnw  Wanza* 
wie,  naflepszem  jest  zbiciem  ich  twierdzenia.--Potu)ierdxęmprau) 
1510  r.  również  wyj(^em  z  tegoż  archiwum.    J.  £. 
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krdl  konuiiiflsarzów,  kt<{rzyby  pod  przysięgą  wybadali 
obywateli,  jakie  im  prawa,  aadania  i  swobody  służyły. 
Na  mocy  zdania  sprawy,  przyznaje  kroi  1510  r.  prawo 
niem.,  łargtygod.  i  3  jarmarki  do  roku.  A  ponieważ  o- 
kazało  się  z  zeznania,  ii  mieszczanie  winni  dostarczyć 
aa  każdą  wyprawę  wojenną  woz  czterokonny  z  woźnicą, 
dwóch  pieszych  ludzi  i^łożyćna  ich  utrzymanie;  a  nadto 
obowiązani  byli  dawaiS  podwody  i  opłacać  podatki,  ja- 
kie tylko  uchwalone  zostaną;  wszystkie  przeto  takowe 
ciężary  i  powinności,  nadal  ponosić  mają,  bynajmnićj 
się  od  nich  ńie  wyłamując. — Znaczna  część  stanu  rycer- 
skiegO)  przeciwna  wyborowi  Ges.  Masymiliana  U,  po- 
pierając dekcyą  Stef.  Batorego  ks.  Siedmiogrodu,  zgro- 
madziła się  tu  na  zjazd  walny,  trybem  posp.  rusz.  w  sty- 
czniu 1576  r.  Przyłączyło  się  też.  i  nie  mało  senatorów, 
z  biskupów  zaś  jeden  tylko  kujawski,  Stan.  Karnkowski. 
Przybyły  w  poselstwie  Hier.  Filipowski,  dziękował 
w  imieniu  Batorego,  za  obranie  na  królestwo.  Słuchany 
w  polu  Rosembergy  złożył  listy  cesarskie,  prawość  elek^ 
cyi  swojćj  dowodzące,  którą  utrzymać  wszelkiemi  spo- 
soby będzie  usiłował.  Proszony  był  Rosemberg,  aby 
doniósł  Panu  swemu  o  słabćj  jego  stronie  i  odwiódł  od 
popierania  dalszych  zamysłów;  co  też  i  na  piśmie  wyra- 
źno. Potwierdzono  następnie  wybór  Anny  Jagiellonki 
na  królowę  i  przybranie  jćj  ża  małżonka  Batorego;  wszy- 
scy przyrzekli  stać  przy  nich  aż  doostatnićj  krwi  kropli, 
a  ktoby  się  temu  sprzeciwił,  poczytany  będzie  za  nie- 
przyjaciela ojczyzny.  Na  przyjęcie  króla  na  granicy, 
świetne  wyznaczono  poselstwo;  wyprawiono  do  Prus  i 
Litwy  zapraszając  do  złączenia  się  z  ogółem  narodu; 
wysłani  zaś  JLanckorpński  kaszt  Zawichost,  i  Marcin 
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BiaiobrzesU  Opat  jMEogiltki  do  Cesarza,  aakłaiifaijgo 
mieU^aby  zaiiiecłial  starań  o  kovoiif  poIską^—Pray  kaA- 
cv  maja  1592  p.  zjeahali  tn:  Jap  jBamajskt  kaHe^  t  Ret. 
W.K.,  WcjaYodawiet  Mik  Firlej  Krak.  i  Ulik.  Sebmy. 
dowski  I^ekkij  kasztełanowie:  Stan.  Tarnowski  Sa»^ 
4ąm.,  Marcin  Łeśniawolski  Podlaski)  Stan.  Źolki^waki 
IiW^Wfkii  ze  stanu  zaś  rycerskiego  znaczną  zebfata  st^ 
liczba*  Celem  owego  zjazdu  bytomatieńsiwo  Zygmun- 
ta III  z  Anną  eórką  areyks.  Karola,  tajemnie,  bez  wiedzy 
i  zezwolenia  stanaw  nłcioiie.  Wyprawiony  sekretarz 
król.,  odwodzi!  iek  od  nieprawego  zebrania  i  narad, 
przekładając:  H  jeśli  mają  co  przeciw  monarsze,  *mpgą 
to  pfzcloiyćna  sejmie.  Na  zważając  na  takowe  pp^o* 
iepia>  umyślono  wszystkie  od  Szląska  i  Węgier  praej- 
ściązaatąpi^  i  oblubienicy  kroi.  do  Krakowa  niepuscs^ 
Ale  gdy  ta  wprzód  do  kraju  wjechała,  wyprawili  przeto 
zgromadzeni  poselstwo  do  stolicy,  z  protestaayą  fmzeeiw 
koronacyikrólow^j^-r^W  czasie  rokoszu  1607  r.  zjeebała 
się  sifdachta  na  zjazd  powszeekny  do  Jędrzejowa  d.  ^8 
mare^^Zia  przybyciem  Mik.   Zebrzydowskiego  Wdy 

^Krakt  i  wojsk  Janusza  Radziwiłła  Podczaez.  Łt,  iizpf  no 
za nifeW^iną  ugodę  Janowi^oką,  jakoby  muscninarokop 
szanaćfa;  wycisniouą;  uradzono  zbierać  wojsko  i  prza* 
dijaKwano  ną .wet  p  oblaniu  krdllem:  Gabryela  Batorego 
ks.  Sidmiogr.  Wysłał  do  nich  Zygm.^UI  z  pra^oieniem, 

^ą  JAkieniebespiecąeńswo  krajnaraiają  i  ifby  ZMZ^j 
czekali  na  sfjm^  gdzie  żądania  ich  dadzą  się  załalwai^. 
Odpowiedzieli;  ii  przeniósłszy  się  pod  WmrMąwif^dat 
d.  5  czerwca  oczekiwać  będą  spełnienia  przyrzaczeiiyr^ 
I^eiący  o  ćwierę  mili  c4  miasta  okazały  koś«)  ohfzeroe 
m/k  zaimdowaiiki  I  ogrody;  swiątynk  szfizyd  m  Mj^ 
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▼i^ttmt  w  cU^  Police  orgaftaoii,  kUmtor  mI  po- 
smŁJi  lamołnąucgdyi  w  księgi  starożytne  i  rf  kopisma 
lAl^liotĄllt.  Miasto  po^aclci  ntorowaneyina  staroł  jtny  koś. 
Utarjf^  #4  tawydk  ekraeacian  je&t  zamieszkałe  i  stysie 
jannwkanii  na  konie. 

WodsifllaiPr,  pierwotnie  WłodMiaław^  nad  Misza- 
wą  w  Po  w.  Kulf  akim.  Kazimierz  W.  testamratem  1370r. 
tarował  Wtódzid:aw  z  przyległemi  wsiami,  braciom: 
Kikotajowi  i  Janowi  hr.&P.R.  fianckorońskim;  odtąd 
niejs^et^  stało  się  główną  siedzibą,  moinćj  i  dobrze 
o|€zy«piie  zastnzoni^j  rodziny,  a  której  Jan  Łowczy  san- 
dom^. przybrawszy  nazwę  Włodzisławskiego,  zamek 
wymurowi^;  zmarł  1 564  r.  a  napis  grobowy  świadcey: 
ii  był  mrtmUiiari^  n^mini  secundus.  W  XVI  widui, 
jiAoi  w  epoce  szerzących  się  po  kraju  nowości  w  wierze, 
macana  mnsiaŁi  tu  znajdować  się  liczba  ewangelików, 
skoropowidaUzbwripastora*  Rugowałich  dopiero  Sa- 
muel loinckoreA^ki  kasat,  sandecki  ^  „kościół  modną 
atraktiłi!ą  fundował  i  marmurem  przyozdobił;  zszedł 
%  tego  świata  163$  r.,  w  swojej  fondacyi  pobrrfebio- 
ny.^0)  Opus^Kzająe  właściciele  swedoaiy  ikaanienice, 
spimedawoli  je  za  bezcen  iydom^  którzy  gromadnie  osia- 
dać p^^ęb**  Piękny  murowany  koś.  farąy,  zawiera  oka- 
ząte.grobowce  dziedziców;  wpowabnem  półcieniu  za 
miasćsiii,  wziyisi  się  dawny  zamek,  przerobiony  na  pa- 
łac i  icóJiAeiabiidowama  gospodarskie.  Miasto  w  małym 
obrębie:  ścieśnjuMie,  ma  połowę  murowanych  domów, 
hĄnm^.z%A  iydowsska  4iya  razy  jest  większa  od  chrze- 
śemi.  Włfiąttośó  hi%  IiAmkerońskich. 

(1)  NieMchi. 
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KfdąskWletUk  (Magna  Xt^)  nad  Nidzicą.  Miejsce 
to  główne  Powiatu  wielcejeststarożytne,  albowiem  Ste- 
fan herbu  Topor  Wda  Krak.,  około  1120  r.  żyjący,  pi« 
sał  się  hrabią  z  Książa.  Był  on  przodkiem  sławnej  ro- 
dziny Tęczyńskich.  W  czasie  bezkrólewia  1383  r.  Zie- 
mowit  ks.  Maz.,  ubiegający  się  o  rządy  państwa— „ka- 
zał zburzyó  i  spalió  dobra  dziedziczne  Spytka  zMelszty- 
nu,  Ksiądz  nazw9ine^  ii  ten  Wda  Krak.,  młodzik  ledwo 
18  lat  wieku  mający,  trzymając  prawie  czoło  strony 
przeciwno],  najwięcój  mu  przeszkadzał  do  korony.  (O 
Kazimierz  lY  przychylając  się  doprosb  Jana  zTęcsyna 
kaszt.  Zawichos., .  pragnącego  polepszyó  stan  miasta 
swego  JKszianzy  postanawia  1485  r.  jarmarki  na  i.  Wa- 
wrzyniec i  na  święto  1 1  tyś.  Panien.  Król  zaś  Zygmunt  I 
uwalnia  15  lir.  miasto  Xiaii«cA  od  wszelkich  podatków, 
a  mianowicie  od  czopowego  na  rok  jeden.  Majętność  ta 
przez  długi  przeciąg  czasu,  zostawała  w  posiadania  Tę- 
czyńskich,  z  tych  Jan  WdaSandom.  (zmarł  1&41  r.  i 
w  Książu  pochowany),  wydawszy  córkę  swą  Katarzynę 
za  Stan.  Barżi  Sstę  Sniatyńskiego,  przekazał  jej  w  po- 
sagu dobra  tutejsze  z  przyległościami.  Zyg.  August  po- 
twierdzając 1570  r.  jarmarki  w  mieście  muffna  Xiąsz^ 
należącem  do  Stun.  Barzi  de  Blozwia  Marszałka  Nadw., 
Ssły  Sniatyńskiego,,  wyraża:  ponieważ  kupcy  dopu- 
szczają się  nadużycia  przejeżdżając  przez  wieś  mały 
Xiąsz,  stanowimy  przeto,  ażeby  wedle  dawnych  zwy- 
czajów na  W.  Książ  drogę  zwracali,  czego  dopilnowa- 
nie polecamy  wyznaczonym  przez  sejm  deputatom  do 
wskazania  kierunku  dróg. -^Różniący  się  w  wierze,  zna* 


(Ij  Naru8ztv)kx. 
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iaslszy  tu  przytułek  i  opiekę  dziedzica,  odbyli  w  Ksią- 
ża 1 560  r.  synod,  który  był  17sty  z  porządku;  Znaczny 
był  napływ  szlachty,  gdyż  ostatecznie  miano  wysłuchać 
podawane  przez  Fr.  Stankara,  zmiany  i  nowości  w  po- 
wstającej wierze.   Uznano  jego  naukę  za  zgubną  i  cał- 
kiem ją  odrzucono,  a  uczony  ale  zarozumiały  reforma- 
tor, z  kraju  uchodzić  musiał.  W  marcu  1562  r.  przy- 
padł 21  synod  akatolicki;  przewodniczył  Jerzy  Blandra- 
ta.  Przełożony  czyli  Senior  wszystkich  w  Małopolsce 
reformowanych  kościołów.    Podał  na  piśmie,   H  we 
wscystkióm  idzie  za  nauką  Kalwina;  a  to  tak  wymownie 
i  tak  zręcznie  ułołonemi  słowy,  iż  zupełnie  zadowolił 
obecnych;  zarzucano  mu  bowiem,  iż  usiłował  upowsze- 
chnić błędy  Aryusza,  któremi  w  rzeczy  samćj  był  na- 
pojony. Około  1582  r.  Piotr  Myszkowski  bis.  krak.  ku- 
piwszy Książ  od  Jana  Barżi  Wojewodzica  krak.  wyru- 
i;ował  ztąd  różno wierców.    Synowiec  tegoż  biskupa, 
Piotr  Myszkowski  Wda   Rawski,  uczyniwszy  1601  r. 
z  Książa  i  z  przyległych  majętności  ordynaryą,  takową 
bratu  swemu  Zygmuntowi  kaszt.  Wojnickiemu  darował. 
Ten  przyłączywszy  do  niój  Pińczów  i  inne  swoje  dobra, 
utworzył  ordynacyą  pod  imieniem  Pińczów skiej,  którą 
L727  r.  wzięli  w  spadku  Wielopolscy.  Miasteczko  w  śli- 
cznóm  położeniu  na  wzgórzu,  posiada  murowaną  farę, 
z  cudownym  obrazem  N.  Panny  i  klasz.  Augustyanów. 
Starożytny,okazale  marmurami  przybrany  zamek,  zwy- 
kłe siedlisko  ordynatów,  wznosi  się  opodal  za  miastem, 
w  pełnój  powabu  okolicy. 

Żarnowiec  nad  Pilicą,  w  Po  w.  Księskim.  O  zało- 
żeniu miasta  żadnój  wiadomości  powziąśó  nie  można. 
Kazimierz  W.  przebudowawszy  « amek,  murami  opasał, 
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a  długi  w  Bim  pobyt  <(nołIiw^j  sUwiasly,  ucrfAil  gi^  gl6« 
ĆBym  w  dw^aeh  naszych.  Adelajda,  copka  Hem^ka  Ze- 
laMegoŁandgraffaHeskiego,  wkrdtM  po  iWijMI  tt« 
m^śeinaKazimieraóm  W.^  oaadaaną  tu  iMtala)  gdrie^ 
lubo  wsa^lkie  względy  i  należyte  stanowi  tweim  -  tułała 
obejseie^  rzadko  atoli  w  czasie  pittnastoktnleg^  bMilui 
rozdziała  4o  widzenia  męża  była  przypataczoną^  SkdM 
zaś  dowiedziała  się,  ifi  kroi  żyje  z  Rokiezaną  C&seśżką^ 
obwzona  tym  postępkiem,  wezwała  oJ€i%  «*4fby  ją 
z  Pokki  wywiózł*  Jakoż  przybył  ks.  Henryk  l^M  i*.  I 
bez  najmniejszej  przeszkody  odebrał  etfrkę.  Prsyeky- 
łając  się  Jagiełło  do  prośby  mieszezanf  1^6  r.^  stanoWii 
gdy  przyulrileje  przez  poprzedników  naszych  nk  praWo 
niem.  i  inne  swobody  miastu  udancy  przez  póftar  zA<^ 
gładzie  liległy,  takowe  przeto  niniejszym  w  itipełnośei 
ponawiamy.  R.  1426  r.  zawiązało  się  tu  przy  kos.  ś.  Krty<^ 
ża  bractwo  liłśraekicj  potwierdzone  przez  Zbigniewa 
Oleśnickiego  bis.  krak.,  które,  jak  widać  z  przywileju^ 
tylko  w  celu  odprawiania  nabożeństwa  w  kościdle,  ni 
wzór  cechów  rzemiellniczych  się  zawiązało,  niemają^ 
wcaleliterackichcelów.  (O— Podłóg  lustr.  1564  r.  jest 
łalaów  miejskich  19^,  dom.  156,  z  każdego  płacą  po 
groszu,  i  tyleż  od  stu  ogrodów,  Hohdia:  (^>  dt  holodiU  i 
per  1  gr.  Ze  wszystkich  czynszów  wójt  pobiera  Sty  groMj 
Kto  rzeź  bije,  ajestichS,  płaci  gr.  24  i  po  2  kam»  leju* 
łoju.  Gułowe:  kto  szynkuje  płaei  grosz  od  wiechy.  iH^ 
quilim  czyU  komornicy,  płacą  p»  den.  12.  Mlyn^  4^ 


[i]  Ob.  TFtszniewskiego  liter.  f./F,  5,224. 
(2)  Akta  Tryb.  jPfofr*.  z  MW  f.  /Icnlośhiajttj  iihóWmtti^żhd' 
czy  itodolę. 


-    U3    ~ 

blech  i  łaźnią  naleią'dow<{jta. — Łustracyą  1569  r.  poda- 
je 196  domow^  pr6cz  pustych  placów;  rzeiników  30, 
szewców  18,  piekarzy  10,  prasołów6,  piwowarów  49, 
wódkę  palących  12.  „Jest  w  zamku  kamienicza  wielką, 
która  barzo  spustoszała,  tak  isz  ieno  mury  stoią,  mie- 
szkania żadnego  nimasz  i  zwierzchu  nienakry  tha.  A  szkor 
daisztey  mury  tak  sic  psuią,  bo  bi  mogli  bycz  gmachy 
dobre,  iednoby  trzeba  nakładu  niemałego/^ — Szwedzi 
ztnpiwszy  i  spaliwszy  miasto  1655  r.,  znacznie  zamek 
nadwerężyli.  Z  lustr.  1660r.pkazuje  się  ubytek  w  lu- 
dności i  znaczna  zmiana  w  podatkowaniu,  jako  to:  dom. 
80,  z  każdego  po  gr.  2,  den.  17;  od  15  wiech  po  groszu, 
jako  teł  od  2 browarów,  2ozdowni  (suszarni)  i  lOsto- 
downi.  „^i//irae«e/i«niemaszięno  1  sukiennik,  niepla- 
ci  czynszu,  bo  y  sukna  nierobi  y  folusa  niemasz.  Rze- 
znikow  3,  daie  każdy  gr.  18  do  zamku,  oproc  tego  płaci 
nastronę  woita  gr.  6,  łoiu  po  kam.  1^,  a  woitowi  puł 
kam.  Kuśnierze  nie  płacą  nic  od  rzemiosła.  Szewców 
teras  ięnod,  płaci  każdy  gr.  12,  a  woitowi  po  4gr.  Pie- 
karzy 4,  daią  po  gr.  9,  woitowi  po  gr.  3,  Prasoł  ięno  1 , 
daie  gr.  6,  woit.  gr.  2.  Kowale,  slosarze,  krawcy,  stal- 
machowic  niepokazali  przywileiu,  udaiąc  ze  zgorzał. 
By  wa  iarmar.  4,  targ  we  wtorek,  dostawa  się  targowe- 
go plus  minusfl.  30.  Od  garca  gorzałczanego  wybieraią 
miesczanio  na  quartał  po  gr.  4,  co  pro  necessiłałe  mia- 
steczka obracaią.  Waga,  postrzygalnia  y  ratus,  to  wszyt- 
ko per  voragmem  ignis  ahsumpłum.  Mostowe:  od  wozu 
furmańs.  per  den.  12,  który  prowent  na  poprawę  mostów 
obraca  się.  Wozwoienny:  simpliciter  allegav€runtj  ze 
przez  JW.  X.  Zasławskiego  Wdę  krak.  uwolnieni  byli 
od  wyprawy  iego.'^ — Korzystając  żydzi  z  zubożenia  mie- 
Tom  II.  20 
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szczan,  nabywać  poczęli  opuszczone  place;  ie  znaczny 
przynosili  skarbowi  dochdid,  świadczy  Instracya  1 765r. 
,,czyli8zu  od  synagogi  in  recognUionem  protekcyi  JW. 
Ssty  zł.  529,  gr.  20;  żydzi  rzeźnicy  zł.  23,  gr.  6,  den.  12; 
garcowego  od  tychże  zł.  3000;  szynk  wina  i  miodu  za 
'kontraktem;,  zł.  900.^^  Rzemieślnicy  chrzes.  znajdowali 
się  tylko:  piekarze,  szewcy  i  rzeźnicy.  9,Zamek  muro- 
wany porządnie,  pod  gontami,  rynny  blaszane,  okna, 
drzwi  i  piece  dobre;  officyny  i  stajnia  murowane,  ob- 
wiedzione kanałem  w  około  i  sztachetami;  most  z  zwo- 
dem, przy  którym  kurdygardy  2  murowane.^^ — Ostatnia 
zaślustracya  1789  r.  mówi:  „Sstwo  niegr.  w  possessyi 
JW.  Piotra  Ożarowskiego  kaszt.  Wojnickiego  od  1785r. 
Zamek  z  kamielttia  i  cegły  murowany,  w  r.  1775  pogo- 
rzał,  mury  porysowane,  z  gruntu  przestawienia  po- 
trzebujący. Officyny  murowane,  gontem  pobite,  w  któ- 
rych pokojów  ośm,  garderobek  dwie,  spiżarnia  i  ku- 
chnia. Stajnia  murowana,  wozownia  także.  Zamek  z  te- 
mi  budynkami,  kanałem  w  koło  kwadratowym  opasany; 
lecz  już  te  kanały  częścią  pozałaziły,  potrzebują  szla- 
mowania. Most  do  wjazdu  zwodowy  nowo  postawiony, 
łańcuchy  żelazne  do  zwodzenia.  Ratusz  wielki,  gontem 
pobity.  Summa  ogólna  Sstwa  zł.  27012,  gr.  13;  według 
prawa  importować  ma  Starosta  clo  skarbu  kor.  dwie 
kwarty.^^ —  Żarnowiec  leżąc  nad  stawem,  przez  który 
rzeka  płynie,  z  drzewa  jest  zabudowany;  starozakonni 
połowę  cał^j  ludności  stanowią. 

Miechów  (Miechovia)  w  Pow.  Księskim,  u  pochy- 
łości góry  i  iiad  sączącą  się  strugą.  Jaxa  herbu  Gryff, 
z  książąt  Syrby i  pochodzący,  wróciwszy  z  Palestyny— 
„iednego  z  kanoników  regułę  Augusta  ś.  trzymaiących  { 
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dwoisty  knyź  czerwony^  piątno  powc^auia  swego  na 
kapie  noszących,  z  sobą  przy  wiosł/^  (^^  Ufundował  ten- 
ie  Jaxaiuposaiył  1162  r.  we  wsi  dziedzicznej  Miecho- 
wie, Kanonikdiw  regularnych  Stróidiw  grobu  Chrystusa, 
Canonici  regularescustodi  sacri  Sepulchri;  zwano  ich 
takie:  Boiogrobcami,  Krzyżakami  (^/^ra/re^  Cruciferi)^ 
Miechowitami.  Oprócz  Miechowa,  nadał  im  wieś  Za- 
gurzyniKomoniw,  wyjednał  u  panującego  uwohiienie 
poddanychod  wypraw  wojennych, budowania  zamków, 
opłacania  poradlnego,  od  dostarczania  pod  wód  i  t.  p.^ 
Podług  Nakielskiego,  miejsce  to  wiele  ma  podobieństwa 
z  połoieniem  Jerozolimy.  Pierwszy  kos.  zbyt  szczupły, 
na  kaplicę  obrócony  został,  a  Wisław  czyli  Wiślimir 
bis.  krak.  założył  1233  r.  kamień  węgielny  na  obszerną 
świątynię,  dotąd  istniejącą.  Panujący  i  możne  rodziny, 
znaczne  czynili  uposażenia  w  dobrach  ziemskich,  tak 
dalece,  ii  zakon  tutejszy  stał  się  jednym  z  najbogatszych 
w  kraju.  Miechów  podniesiony  do  rzędu  miast,  otrzy- 
mał od  Przemysława  ks. WielkopoL  i  Krak.  1290  r.  przy- 
wilój  erekcyjny,     prawo  Magdeb.  i  różne  swobody. 
Pierwszą  klęską  dotknięte  zostało  1294  r.,  będąc  wraz 
zklasz.  złupione  od  Bolesława  ks.  Maz.;  nierównie  zaś 
srożej  przez  Węgrów  1300r.— „Miechowici  za  sprzy- 
janie Bolesławowi  ks.  Opols.  do  Węgier  wygnani  1 31  Ir., 
klasztor  swój  w  zamek  obrócony  ujrzeU,  póki  ich  zno- 
wu po  kilku  leciech  do  łaski  król  nie  przypuścił.  Wszak- 
że, ażeby  dwoiste  już  miasta  przewinienie  na  dalsze  cza- 
sy wzrostu  nie  brało,  odebrał  mu  Łokietek  moc  obiera- 
•  nia  radzców,  a  władzę  tego  wyboru  oddał  Wojewodzie 


(1)  j&ottier,  Horn.  Błazowskiego. 


krak.  z  zaleceniem,  aby  nietylko  wybierał  ludzi  krajo« 
wych  i  cnotliwych  co  rok  po  ośmiu  na  ten  urząd,  ale  na* 
wet  we  wszystkie  ich  sądy  i  sprawy  wglądał/^  Ct)_Tcn- 
ie  król  potwierdza  1331  r.  prawa  przez  poprzedników 
swoich  zakonowi  nadane;  mieszczanie  wolni  byli  od 
rozlicznych  cifiarów,  danin  i  powinności.  W  latach  1344 
i  79,  zgorzało  miasto  wraz  zklasz.,a  15  sierpnia  1506  r. 
spłonął  kos.  z  klasz.  ołowiem  pokryty.  Gmachy  te,  tak 
ozdobnej  były  budowy,  ii  wątpiono,  aby  niogły  byó  do 
pierwotnego  stanu  przywrócone.  (^)— R.  1456  r.  naro- 
dził się  tu  Maciej  zwany  z  Miechowa  lub  Miechowita,  pi- 
sarz dziejów  ojczystych,  lekarz  nadworny  Zygm.  I,nastęr 
pnie  kanonik  krak.  i  rektor  akademii.  Jego  staraniem  i 
nakładem  powstała  szkoła  w  miejscu  rodzinnem.  R.i583 
został  Generałem  czyli  przełoióiiyiii  opactwa:  Jędrzój 
Batory,  synowiec  króla  Stefana,  zaledwielat  17  liczący. 
Księgozbiór  tutejszy  był  jednym  z  najmożniejszych 
w  kraju;  oprócz  kilkuset  rękopismów,  liczył  do  9000 
tom.,  lecz  zgorzał  d.  15  stycznia  1732  r.  Całe  ńiiasto 
wraz  z  koś.  i  klasz.  stało  się  pastwą  płomieni  1745  r.;  o- 
gromna  ztąd  wynikła  szkoda  w  srebrach  koś,  obrazach, 
marmurach  i  dzwonach.  Pobożne  ręce  wiernych  odbu- 
dowały świątynią  i  do  dawnej  starały  się  przywróció 
wspaniałości;  zabytki  jednak  i  pamiątki  odległej  staro- 
żytności, zniknęły  w  czasie  tylokrotnych  pożarów.  Ge- 
nerał zgromadzenia  ma  prawo  rozdawania  świeckim  o- 
sobom  znanym  z  pobożności,  krzyżów  bożogrobskich 


(1)  Naruszewicz. 

(2)  Necestpossibileut  indiibus  nostris  tam  omata  itruetura 
cum  ecclesiaeapparatibusetpalaciisambitus  monasterii  reedrfica" 
retur.  {MiechowitaJ. 
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czyli  raiechowsfciemi  zwanych;  otrzymujący  takowy  or- 
der z  załączonym  patentem,  obowiązany  jest  do  pewnych 
modlitw,  Mehowywania  postów,  zwiedzania  grobu 
Chrystusa  i  do  walczenia  w  potrzebie  z  różnowiercami. 
Koscićt  mimo  tylu  doznanych  klęsk  i  przeistoczeń,  oka* 
zafym  jest  codo  sw^j  budowy  i  ogromu;  wyniosłe  zas 
mury  klasz.,  mają  postać  warownego  zamku.  Miasto 
całkowicie  z  drzewa  zabudowane^  osiadłe  jest  przez  sa- 
mych chrzescian. 

Działoszyce,  przy  ujściu  Dzierąini  do  Nidzicy, 
w  Pcw.  Proszowskim.  Jagiełło  przywilejem  1409  r., 
pozwala  Blichałowi  z  Bogumiłowic  kaszt,  lubels.,  wieś 
dziedziczną  Działoszyce,  przeistoczyli  na  miasto;  obda- 
rta prawem* niem.,  dla  ryehlejszego  zas  wzrostu,  stano- 
wi targ  tygod.,  dozwalając  kupcom  przybywać  z  wszel- 
kiego rodzaju  towarami.  Zygmunt  I,  na  zaniesione  za- 
żalenia, poleca  1520  r.,  aieby  Wacław  Ostroróg  kaszt, 
kaliski,  dziedzic  miasta  Dzyaloschicze  i  jego  następcy, 
stosownie  do  dawna  ustanowionej  opłaty,  pobierali  mo- 
stowe na  rzece  Dsyerzatna^  po  dwa  tylko  obole  od  wo- 
zu jadących  poddanych  arcyb.  Gniez.,  a  mianowicie  od 
mieszczan  Łowicza,  Piątku,  Skwierniewic  i  ze  wsi  Łę- 
]g(tnic;  od  mieszczan  Wolborza,  własności  bis.  Wło- 
cławskiego i  od  mieszkańc<{w  miast  król.  Gostynina,  So- 
chaczewa, Gombina  i  Bolemowa.— Stan.  August  przy- 
chylając się  do  prośby  dziedzica  Piotra  Ożarowskiego 
kaszt  Wojnickiego,  nadaje  12  jarmarków  1786  r.,  ja- 
kotó:  nazajutrz  po  N.  roku,  nazajutrz  po  N.  P.  Gromn., 
na  8.  Kazimierz,  1.  Wojciech,  s.  Jan  Nepom.,  śś.  Wita 
iModesta,  s.  MaryąMagd.,  nazajutrz  po  N.P.  Wniebow., 
na  I.  Mateusz,  ś.  Urszulę,  ś.  Marcin  i  ś.  Tomasz  d.  21 
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grudnia,  zastrzegając,  aby  się  w  niedziele  lub  lwięta 
uroczyste  nie  odprawiały,  ^ale  nazajutrz  po  takowyck 
Miasto  z  drzewa  zabudowane;  żydzi  składając  większą 
liczbę  całej  ludności,  trudnią  się  kupiectwem  i  wyro- 
bami jubilerskiemi. 

Skalmierz,  &zkalmterz^  Szkalbmierz^  pierwotnie 
Skarbimirz  (&carbimina)j  nad  Nidzicą  w  Pow.  Pro- 
szowskim* Łeiy  u  podnóża  pasma  gor  na  płaszczyźnie, 
w  nader  żyznej  i  pięknej  okolicy.  Konrad  ks.  Maa.  u- 
biegający  się  o  opiekę  nad  synowcem  swoim  Bolesławem 
WstydL,  przeistoczył  koś.  tutejszy  1235 r.  na  zamek  i 
ludem  zbrojnym  osadził.  Takowe  świątyń  w  warownie 
przemiany,  zowią  dziej opisowie  nasi:  ineasłellałiones 
ecclesiarum.  Czynione  ztąd  wycieczki,  srodze  dały  się 
uczui^  przyległym  włościom;  lecz  z  drugiej  strony,  być 
może,  iż  postać  tego  zamku  osadzonego  załogą,  ochro- 
niła mieszkańców  tutejszych  od  pożogi  Tatarskiej 
1240  r.;  albowiem  dzicz  ta,  dla  ocalenia  sw^j  zdobyczy 
i  brańcćw,  rozpoczęła  odwrót  z  pod  Skalmierza. — „Wi* 
dząc  Konrad  niechęć  ku  sobie  krakowianów  i  wynikłe 
z  nić]  wojenne  przygotowania,  dla.tym  pewniejszego 
ukrycia  swoich  zamiarów,  nakazał  tu  zjazd  1242  r., 
z  powodu  niby  powszechnej  tćj  części  państwa  od  na- 
jazdów tatarskich  ochrony.  Mniej  ostrożni  ziemianie  zje- 
chawszy się  na  miejsce,  poczuli  zgotowaną  zdradę.  Po- 
chwytał  Konrad  znaczniejszych  i  pokuwszy  w  kajdany, 
odesłał  do  Mazowsza.^Ht)  Gdy  Kazimierz  W.przedsię-" 
wziął  w  pobliżu  leżącą  wieś  Sokolniki  wynieść  do  rzędu 
miast «—  „Jan  Grot  bis.krak.,  mówi  Kromer,  z  wierzch- 


(1)  Naruszewicz* 
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no^eiąy  powagą  kościelną  oA  zawziętego  budowania  za- 
w  Jeiągnąt:  a  to  dla  tego,  ii  gdyby  była  nowa  osada  mia- 
steczka stanęła,  tedy  Skarmierz  dzierżawa  Proboscźa 
Skarmicrs.  opusczona  pewnie  dla  niey  miałaby  di.  Ten- 
że nadto  tak  sobie,  iako  y  wszytkim  potomnym  bis.  krak., 
opiekę  na  probostwo  pomienione  z  pozwoleniem  królew- 
skim przywłasczył/^ — Go  do  osadzenia  miasteczka,  zu- 
pełnie rzecz  ma  się  inaez^j,przy wilej  bowiem  Kazimierzo 
1342  r.  opiewa:  wynagradzając  usługi  Jana  bis.  krak. 
nam  i  państwu  osobiście  u  stoi.  apos.  wyświadczone, 
wieś  hasze  Sokolniki  i  miasto  tamże  nowo  założone  Soko^ 
łów  nad  Nidzicą,  nadajemy  mu  prawem  dziedzicznem 
na  wieczne  czasy,  z  wolnością  zaprowadzenia  prawa  pols. 
Inbniem.;  mieszkańcy  zaś  używać  mają  swobód,  mia- 
stom i  wsiom  bis.  krak.  właściwych.  Oświadczamy:  że 
do  wsi  Sokolnik,  synowie  i  spadkobiercy  niegdy  Woj- 
ciecba  Nosdrak,  żadnego  prawa  nie  mają,  ani  mieć  mo- 
gą na  przyszłość,  gdyż  wieś  tę  ojciec  nasz  wzmianko- 
wanemu Wojciechowi  nadał  tylko  do  dni  życia  jego. 
Lecz  ponieważ  przez  założenie  miasta  Sokołowa,  któr« 
w  naszem  imieniu  do  skutku  przywiedzione  zostało,  bli- 
sko leżący  Skarbimirz,  gdzie  w  dni  sobotne  zwykł  się 
targ  odby  waó,  na  upadek  jest  narażony  ze  szkodą  tamecz- 
nego koś  ś.  Jana,  wynagradzając  przeto  takowe  pokrzy- 
wdzenie, nadajemy  Skarbimirzowi  prawo  niem.  (jus 
theuton.  Noviforij  quod  Sredensevulgariłpr  nominatur). 
Wrazie  gdyby  wójt  i  ławnicy  w  sądzeniu  spraw  okazali 
się  niesprawiedliwymi  lub  opieszałymi,  wolno  będzie 
przez  nich  pokrzywdzonemu,  odwołać  się  do  sądu  bis. 
krak.  Ztąd  był  rodem  Stanisław  ze  Skarbimirza  zwa- 
ny, kano.  krak.,  sławny  teolog  i  autor  wielu  pism.   „Ka- 
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Kanie,  ktd>re  miał  na  pogrzebie  krdiL  Jadwigi,  jest  naj- 
dawniejszym wymowy  kaznodziejskiej  w  Polsce  zabyt- 
kiem/^ Ci)— Władysław  Illkról  pol.  i  węg.  przywilejem 
danym  (in  insula  CzepelJ  liii  r,  uwalnia  mieszczan  od 
opłaty  ceł  i  targowego  w  całem  \ir61.  polskiem.  Pro- 
boszcz Mik.  Ocieski  kanonik  krak.,  ponawia  1578  r.' od 
dawna  służące  mieszczanom  prawo,  pobierania  socba- 
cznego  czyli  targowego.  Jan  Kazimierz  potwierdzając 
przywileje  miejskie,  wyraża  1666  r:  mając  wzgląd  na 
miasto  ze  szczętem  przez  Szwedów  i  Węgriiw  spalone, 
zaprowadzamy  jarmarki:  na  L  Idzi  i  L  Franciszek  w  d.  4 
pazdź.  Ponieważ  zaś  przystęp  do  miasta  z  powodu  bło- 
tnistego położenia  jest  trudny,  a  naprawa  dróg  i  mo- 
stów, znacznego  wymaga  nakładu,  pozwalamy  przeto 
mieszczanom  pobierać  po3gr.  od  przyjeżdżających  po 
kupno  zboża.  ~Kollegiata  cała  z  ciosowego  kamienia, 
gmach  odwieczny,  osobliwszego  jest  kształtu;  pośrodjki^ 
z  jednaj  i  drugiej  strony  ma  wieże.  Gzy  nie  są  to  żaby  t- 
ki  warowni,  przez  Konrada  ks.  Maz.  wzniesionej? — 
Świątynia  posiada  16ołtarzd>w,  wiele  nagrobków,  obra- 
zowi ozdób  wszelkiego  rodzaj  u  bez  liku.  Na  zewnętrznej 
ścianie  umieszczony  nagrobek  Ant.  Dobinskiego  B.K. 
(siej  zmarłego  1766  r.  zasługuje  na  uwagę;  w  kilku  bo- 
wiem wyrajach,  wiele  powiedziano,  jakoto:  „D.O.M. 
Żyłem  bo  chciałeś/  Umieram  bo  każesz,  Zb^siw  bo  mo-» 
żesz.^^—  Miasteczko  z  drzewa  lecz  porządnie  zabudowa- 
ne, schludną  ma  postać,  a  kilkakrotnie  przecinająca  go 
rzeka,  życia  mu  dodaje;  w  czasie  zaś  słoty,  nieprzebyte 
prawie  są  błota.  Mieszczanie,  sami  chrześcianie,  tru- 


(1)    Wiszniewski,  hisU  lit.  pol,  T.  F,  s.  43. 


Aiią  Bię  rolnictiremi  wyrobetai  grubego  sukna  na  odzie- 
d*  widiniaeze. 

gitbiniliki  nad  Srzeniawą,  w  Pow.  Proszowskim.  Na 
ttocy  przywileju  Kazimierza  W.  1358  r.  załoione  miasto 
na  10  łanaeh,  pod  obowiązkiem  opłacania  z  kaidego  po 
'  10  skojcciw  (icołi)^^  po  2  gr.  od  domu,  a  od  karczm  (ła- 
hernae)^  szynku  miodu  i  rzemiosł  po  groszu;  miasto  up- 
ływać ma  prawa  niem.^śrzodzkiem  zwanego.  Kazimierz 
ly  w  postanowieniu  1454  r,  Wyra2a:  uskarżali  się  przed 
naini  mieszczanie  cfe  Slomnyhy^  ie  Piotr  z  Piesko- 
wej skały  Podkomorzy  krak.,  niepokoi  tychie  w  pro- 
wadzenia i  sprzedaży  soli  w  bałwankach,  jakotei  i  tych 
co  u  ntch  sol  kupują;  polecamy  przeto,  aby  nikt  nadal  nie 
poważał  się  imprzeszkadzać,  ani  tamować  wolnego  po 
kraju  jeżdżenia  z  soią  i  jćj  sprzedawania,  gdyż  przeko- 
naliśmy się  iż  takowa  wolność  służy  mieszczanom  na 
tfiocy  dawnego  zwyczaju.  Na  zaniesione  przez  tychże 
zażalenie,  wyrzekł  Zygmunt  Ir.  1507:  iż  stosownie  do 
dawnych  zwyczajćw,  miasto  Schlomnyky  dostarczać 
śia  tytko  podwody  do  Miechowa,  anie  do  Jędrzejowa. 
Plisy Wilej  1549  r.  pozwala  mieszczanom  obierać  dwćch 
irajietfw,  drugich  zaś  dwććh  Ssta  krak.  mianować  będzie. 
Podług  iustracyi  1563  r.  „osziadloszcziyesthdom.  104, 
pbcźą  pergt.  2.  lnquilini  (komomicy)/ier  den.  9,  ktho- 
tfehtheras  iejiih66.  Oprawnego  kazdi  gospodarz  z  do- 
nm  daWa  pisr  den.  9.  Jathek  rzezniczlch  16,  z  kazdeiper 
^§r.  II  et  9^i per  lupid.  2.  Pyekarze  bąnczych  mało  albo 
Wfeiye  skladaią  pro  ijuarthuałi  gr.  24,  Szewczi  thakze 
skladaią  gr.  21.  Guthowe:  ktokolwiek  wiech  wisthawy 
M  plWo,  bi  theiiz  raz  w  rok,  dawa  pro  festó  Martini  per 
gr.h  TIiej^brt(4uiiGhbSlo34.  Thrazne:  kthoprtied  do- 
jom //  21 
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mem  albo  na  rinku  przedawa  naszragach,  placzi/ier  jtr* 
1.  Theras  ich  thilko  3.  Kazdi  od  rzemiosła,  wiyąwsąf 
piekarze,  szewcze  a  rzezniky,  flaini  per gr.  U  Thfras 
ich  30.  Prasolowie  czo  ąoł  wożą,  bancz  ich  mało  albo 
wielie  placzą^ro  quarłuali  per  gr.  24.  Oth  garncza  go- 
rzałczanego  proguarł.pet^r.  15.  Theras  ich  6.  Thar« 
gowe  dwoye  do  dwora  a  thrzeczie  woithowe,  dosthawa 
szie  pro  anno  eitra  ultra  mar.  5.  Summa  census  oppidi 
eummolendinis  2ffacił  mar.  120,  gr.4L^^  —  Na  mocy 
przywileju  1635  r.,  pobierać  poczęli  mieszczanie  mo- 
stowe, pod  obowiązkiem  naprawiania  mostów  na  Szre- 
niawie. Miasto  wiele  ucierpiało  w  Wojnie  szwedzkiej, 
jakoi  okazuje  się  to  z  lustr.  1664  r.,  która  pisze:  „do- 
mów 116  bywało,  teraz  tylko  29;  ogrod(i>w  24,  teraz 
ieno  6,  chmielników  5.  Ktokolwiek  piwo  warzy,  przy- 
chodzi od  niego  gutowego  po  groszu.  Jest  ich  5.  Kto  na 
szragachprzedaie,  daie  sraznego  po  groszu,  iest4.  Od 
garcagorzałczanego  powinni  płacie  na  quartałpo  gr«  15, 
iest  garcy  4.  Zalewaią  na  słody  piwne  iako  y  gorzał- 
czanepokor.  10  miary  Sandomir.,  daiąod  tego  korzec. 
Bywało  iatek  16,  teraz  ieno  2.  Ze  ipiiasteczko  znacznie 
spustoszało  mało  co  tez  w  nymznayduie  sierzemiesnika. 
Jest  ad  praeśens  krawców  4,  kusnierzow  4,  kowal  1, 
tkacz  1,  powroznikow  2.  Stawków  na  rzece  było  2,  ale 
pozarastały.  Pień.  koron,  płacą  zł.  12,  gr.  24,  wozu 
woiennego  nigdy  nie  wyprawuią.^^ — Małe  to,  lecz  schlu- 
dne, z  drzewa  zabudowane  miasteczko,  samymi  chrze- 
ścianami  osiadłe,  należy  do  dochodów  Wielkorządów 
krakowskich. 

ProszoiKTioe  nad  Srzeniawąy  stolica  Pow.  i  miejsce 
sejmikowych  obrad  całego  Wtwa«  O  początku  miasta- 
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nie  pewnego  powzią  jć  nie  moina;  jeden  z  najdawniej- 
szych przy  wilejcJw  1409  r.  mieć  ehce:  aieby  mieszezanie 
w  razie  bytności  krcflia  lob  królowej,  dostarczyli  pod 
sprzęty  i  rzeczy  po  4  tylko  wozy.  Zygmunt  I,  wyraża 
w  przywileju  r.  1532:  poniewai  dla  braku  wody,  mie- 
szczanie z  niemałym  kosztem  dla  jćj  przywożenia  konie 
utrzymywać  muszą,  a  w  razie  pożaru  ratunek  staje  się 
nader  utrudzający,  pragnąc  przeto  tćj  niedogodności 
zaradzić,  pozwalamy:  aieby  woda  z  rzeki  Srzeniawy 
sprowadzoną  była  kanałami  do  sporządzonego  rezer- 
woaru  w  iróA  rynku,  skąd  rurami  dostarczać  się  ma  po 
domach. — Na  opędzenie  nakładów,  stanowi  król  opłatę 
po  4  gr.  od  każdego  waru  piwa,  inni  zać  mieszkańcy  wno- 
sić mają  po  groszu  co  kwartał. — Zawarłszy  mieszczanie 
lS49r.  układ  z  Miechowem,  tyczący  się  składu  i  sprze- 
daży soli  centnarowej,  długie  z  wspomnionem  miastem 
wiedli  spory.  Gdy  Zyg.  August  blisko  od  trzech  lat  prze- 
bywał na  Litwie— „obrażało  to  ludzie  nie  pomału;  spra- 
wiedliwość leżała  odłogiem,  granice  od  nieprzyiaciela 
nie  były  bespief^^e;  przeto  cełnieysi  ludzie  złożyli  sobie 
1562  r.  seymik  w  Proszowicach,  nad  wolą  y  wiadomość 
królewską^  z  którego  posłano  do  króla  posły,  upomina- 
iąe  się  powinności  królewskiey,  żeby  seym  złożył  y  wPol- 
szcze  mieszkał:  czego  ieśliby  uczynić  nie  chciał,  iż  oni 
o  sobie  chcą  radzić.^^  (^) — Podług  lustracyi  1563  r.  „iesth 
lanow  10|  zkthorich  pro  festo  ilfar/iitt  plączą  per  gr. 
20,  kthorzi  piwa  niewarzą,  a  iesth  ich  110,  od  każdego 
domu  per  gr;  1.  Gntowe  plączą  pywowarowie  naquar- 
thal:  rinkowy  per  gr.  12,  uliczni  gr.  10,  ktorich  poczeth 


(1)  GmUcku 
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odmienia  ąue.  ThMpąs  iesłfa  jrii^&ii^wicfc  17  »  ąliemitk  ^(^ 
Jathek  rzeznic^ieli  3,  z  l^azd^  per  %ft.  12  ei  p^r  ^bMtlę^. 
pidessepi.  Jathei^zaego  od  6  ofcyei»  alho  luraKoir  /rra 
guarłali  per  gr-  4,  a  od  sziodmego  gr«  3.  P^fca^a^  raf  • 
cze  przy  wiley  regh  Casimiri  1456#H|ier  etmP^Wone/cri 
septimanalis  et  exactione  forąlimut  prOi  9Ppi4o.  Przi- 
\riley  1467  donacionisbalnei  łUuloperpełuo  Nieolaę  de 
Dolsko  barhilonsąri.  PrziwUey  ąa  iathki  ziwiaine  1490, 
na  postrzigalnią  y  na  wagę,  alyf  i^iesiasz  czo  do  skarbu 
obraezacz  z  thakich  rzeczi,  bo  nędza*  Mtino^  aa  Szrza* 
niawie  2,  a  na  WizczieUczu  I>^~  Łfirtpatorowie  l&69r. 
ten  0zczegdl  zamieszczają:  ^^dochąd  rurny  arendo vali 
myesczanie  pro  mar.  36.  Stego  dawayą  bunnistr^o^rf 
marf  16,  na  drzewo,  zelyazoi  wyczyaczenye  rzeji  ceim 
vel  ultra  mar.  lO^^^-^W  liitym  1606  r.  zgromadzeni  na 
sejmiku,  miasto  zajęcia  się  liryborfuiiposlów^  pobutia- 
ni  mową  Blik.  Zabrzydawskiago  \¥dy  Krak.,    spisali 
w  kilkudziesiąt  artykułach  zapalenia  na  risądy  Zygmnn* 
ta  UL  Takim  sposobem  zjazd  tutejszy,  istat  sif  zarodeti 
pamiętnego  rokoszu.  Miejsoe  to,  szaafai  się  nat^da^ 
nieml454r.,  błogos.  Rafała  z  Proszowic  Bernardynta* 
ISarodzit  się  tu  takie  I567r.  Stap.  Bzowski  {Bzwim), 
który  wstąpiwszy  do  zakcnu  ć.  Dominika,  przybrał  unit 
Abrahama;  nauc;zał  w  Medyojbnie  i  JBononii  filozc^  i. 
teologii.  Powaiany  od  Pafdeia,  pisał  dzieje  ho^.  i  iyk 
innych  dzieł,    ile  inni  załedwo  ppzeezytaćby  inogli. 
Zmarł  w  Rzymie  1637  r.— W  ezas4a  wojny  szwedzkiej 
wieli  fiaierpiei^  npusiało  miasto,  łustaatoro wie  bowiem 
1664  r.  m<iwią:  ii  rury  poniszczon^f  ratusz  i  postmy • 
galnia  spalone;  pień.  koron,  płacą  mieszczanie  zł.  24, 
wozu  zaś  wojennego  nie  zwykli  wyprawiać.  ,^,']|^y^f  ^#a 
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okienluicl)  vicimlia  frzędsaą  iest.5,  kto  piwo  robi  płaci 
gutourf 9  icit  rynkowych  5^  uUcznych  3;  rzeznikow  5, 
tkaczy  5,  pickarzow  3,  kusnierzow  5,  krawiec  1.  W  ie- 
doymze  cecha  zostaią:  kowale,  ślusarze,  stolarze,  kotla- 
rze, kotodzieie,  stalmasy,  powroznicy,  miecznicy.  Tych 
rz^iaiesiiikow  niemasz  oprócz  iednego  kowala  y  powro- 
znika.  Szewcy,  których  iest  5,  produkowali  list  urzędu 
radzieckiego,  który  zakazuie,  aby  żaden  z  partaczow 
niewazył  sic  roboty  nosie,  ani  towarów  wykupować  ppd 
wicami  apisanemi;  z  miast  zas  gdzie  są  tego  rzemiosła 
cechy,  wolno  przyiezdzać  z  robotą  y  skurami  tak  gar- 
barzom, iakoy  inszemu  pospolitemu  człowiekowi  przy- 
nosić, przywozić  y  przedawać/^  —  Miasto  należące  do 
WLelkorządpw  krak«,  nie  podzwign^ło  się  z  upadku;  in- 
wentarz 1733  r.  podaje  tylko  60  domów,  które  ogółem 
ptacązł»4,  gr.  5,  den.  9. — Proszowice  z  drzewa  zabu- 
dowane, zamieszkałe  są  przez  samych  chrześcian,  któ- 
rzy triidnią  się  uprawą  roli;  okolica  bowiem  ta,  a  na- 
W^  i  cały  Powiat  słynie  z  dawnych  wieków  żyznością 
gprnntow,  miaiipwicie  pszenica  wielką  ma  w  kraju  i  za 
granicą  zaletę. 

Zenbpoill,  ^^octit,  wieś  o  pół  mili  na  południe 
Proszowip.  Posiada  jeden  z  najdawniejszych  koś.,  kto- 
^ĘP  l>yłproboszczem  Stanisław  ze  Szczepanowa,  nastę- 
pnie bis.  krak.  i  święty  męczennik.  W  czasie  przebywa- 
nia Bolesława  Śmiałego  w  Kijowie  1077  r.,  nastało  po- 
Wiiznchnc  w  kraju  skażenie  obyczajów,  popełniano 
gwałty  i  fiapady;  wtedy  to  Małgorzata,  żona  Mikołaja 
dziedzica  Zembocina,  wraz  z  dwiema  siostrami  ukrywa- 
ła się  na  wieży  kościelnej,  gdzie  wytrwała  aż  do  powro- 
tu męża  z  wyprawy  wojennej. — „To  skryte,  cnotliwćj 
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nkwiastj  i  wiern^  malionki  mieszkanie,  podzildzień 
jeszcze  wszystkim  ukazują/^  O) —  D.  3  grudnia  1786  r., 
podczas  wielkiego  trzęsienia  zićmi  w  Wtwie  Krak.,  po-, 
rysował  się  znacznie  w  iSicianach  i  suficie,  dobrze  utrzy- 
mywany do  owćj  chwili  kościół  tutejszy. 

Brsesko  Noixre,  zwykle  Słomiane  zwane,  blisko 
Wisły,  w  Pow.  Proszowskim.  Iwo  czyli  Jan  Odrową* 
bis.  krak.  ufundował  tu  około  1223  r.  Kanoników  Regu- 
larnych &.  Norberta,  t.  j.  Norbertanów  forda  Praemon- 
^łrałensium)^  a  Floryan  Opat  Brzeski  (^i6a^  domus 
et  monasłerii  BrzescenśisJ^oz^alsL  1279  r.  Gotfrydowi, 
synowi  Arnolda  de  Glesin,  załoiyó  miasto  na  prawie 
niem.  Nadaję  mu  i  jego  potomkom  łan  w  miejcie  na 
dziedzictwo;  uposaia  róinemi  opłatami  i  dochodem 
z  łaźni;  obdarza  jeziorem  Liwców  i  mniejszemi:  Ko* 
chłów  i  Pishorów^  inlie  za£  jeziora  do  klasz.  naleieó  ma- 
ją. Z  kar  sądowych  dwie  części  wpływaó  mają  do  klasz., 
trzecią  zas  wójt  będzie  zawsze  pobierał.  Uwalnia  mie- 
szczan na  lat  6  od  wszelkich  opłat,  od  czynszów  zaf  I 
małdratów  (maldrałas)  z  ról  nieuprawnych  i  zarofli  na 
lat  8,  lecz  od  każdego  uprawnego  jui  łanu,  obowiązani 
będą  uiszczaó  ówieró  fmodium)  pszenicy,  ówieró  owsa, 
ówieró  iyta  i  wiardunek  (ferłonemargenłi^  t.j.  12  gr.) 
zwyczajnej  monety  na  i.  Marcin.  Dochód  z  mostu  na  Wi- 
sie zachowuje  dla  klasz.,  uwalniając  wójta  i  mieszczan 
od  opłaty  mostowego.-^KazimierzIYpotwierdza  1449r. 
prawo  niem.  miastu  i  wsiom:  Gonów^  Mischowo^  GrU" 
schów^  Manhanowicze^  ChebdodP^  Dewjftnya^  Spitaryi 
Sarbye^  naleiącym  do  klasz.  Brzeskiego,  gdzie  większe 


(i)  26raseQ/1786r. 
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i  mniejsze  sprawy  załatwiane  jbyć  mają.— Wynikły  ypdr 
między  W<{jteni  a  mieszczanami,  rozstrzyga  Zygmunt  I, 
wymieniając  1507  r.  powinności  i  posługi,  jakie  cii  mie- 
szczanie uiszczali  są  obowiązani.  Zdaje  się,  ii  około  te- 
goż czasu  przeniesione  zostało  opactwo  do  Hebdowa, 
albowiem  w  ponawianych  przywilejach  w  16  wieku, 
wzmiankowane  jest  Brzesko  Nowe,  jako  należące  do 
Opactwa  Hebdowskiego.CO  Władysław  lY  pozwala' 
1644  r.  zaprowadzić  jarmarki:  ha  ć.  Annę,  s.  Katarzynę 
i  na  przewodnią  niedzielę,  targi  zas  mają  się  odbywać 
w  niedzielę.  Ciekawe  są  ustawy  cecbu  szewskiego 
z  1647  r.;  potwierdzając  je  magistrat,  wyraża  na  wstę- 
pie: „iadne  zgromadzenie  ludzkie  nieiest  tak  pozorne 
aniteż  trwałe  dotąd,  póki  porządkiem  y  ustawami  nie 
będzie  przyozdobione:  a  przetosz  opatrzni  mężowie  (tu 
wymienieni  z  nazwiska)  i  inni  bracia  szewskiego  i  gar- 
barskiego cechu,  wiedząc  o  tym^  że  porządek  iest  iako- 
by  dusza  wszelkich  rzeczy,  chcąc  go  też  między  sobą 
zwyczaiem  inszych  miast  y  miasteczek,  naprzód  ku 
chwale  Boiey,  a  potym  na  potrzebę  Bplitey  uczynić, 
przyszli  przed  sąd  naiz  radziecki  Nowobrzeski  zupełnie 
siedzący,  itd/^ — Ostatni  33  artykuł  opiewa:  „cech  po- 
winien mieć  kilka  sztuk  strzelby  długiey,  z  ktoreyby  m6gl 
do  celu  uderzyć,  namniey  cztery,  a  to  dla  naiazdu  iakie- 
go,  albo  gwałtu  od  kogo  swawolnego,  czego  Boże  za- 
waruy,  żeby  się  mieli  z  czym  stawić  y  bronić,  a  co  teraz 
na  prętce  z  cechu  maią  sprawić,  a  potym  którykolwiek 
mistrzem  zostawać  wtymrzemieśle  będzie,  ten  między 


(1)  Z  uodzięcznokiąprzyjmiemy,  udzieloną  U)iadomosct  hło  i  któ-- 
^m  roKn^frismM  opactwo  4o  B^iofioa  i  »joimotmoM  Z  Zćt 
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iiliiyiiii  ćdAdItiami,  ma  tMy  tę  koniecznie  wy  petliiif,  ić- 
by  do  eechnMsnicę  sprawił,  zwyczaiem  innycfa  miatłt*^^ 
Sattticht*ze^ctanie  zamieszkują  drevrnianetontiastecdko, 
pozbawione  przemysłu. 

Hebdów,  wiec  w  pięknem  nad  Wisłą  położeniu,  lui 
przy  NoSrrem  Brzesku,  skąd  przeniesieni  Kanonicy  Re- 
gularni ś.  Noirberta  czyli  Norbertanie,  wspaniały  posia- 
dają kościół,  znacznemi  opatrzony  dochodami.  Opactwo 
tutejsze,  należąc  do  koUacyi  królewskiej,  powiiBrżane 
bywało  z  dobrami,  w  zarząd  duchowieństwu  świeckie- 
mu, znakoittit^j  godności  w  hierarchii  koś.  osobom. 
Ostatnim  kommendataryjnym  Opatem,  był  od  itSOł*. 
pełen  nauki  Kat*ol  Wyrwicz  ex- Jezuita,  ciągłe  W  WAr- . 
sza  wie  mieszkający.  Księgozbiór  tutejszy  ważile  pMia- 
dał  dzieła,  zanim  przez  uczonych  naszych,  na  lepszy  tt- 
żytek  przeplemiony  został. 

Brzesko  Stare,  wieś  nad  Wisłą,  o  pół  mili  od 
N.Brzeska,  z  koś. paraf.  Królewszczyzna  należąca  db 
Sstwa  Niepołomskiego,  o  której  piszą  lustratorowie 
r.  1564:  „yesth  kmieczi  4,  placzili  czynszu  ;9er  gr.  12. 
Nierobyą  nicz,  iedno  psi  za  kroliem  JM.  Wodzą.  Alie 
P.  Stharostha  dal  thę  sprawę,  ze  kroi  JM.  roskasal  k 
obrocżicz  na  lieszniczthwo,  a  czinsz  ym  then  odpnsaeiA, 
abi  na  koniech  sluzili.^^ 

Koszyce  nadSrzeniawą,  blisko  j^j  njśeik  do  Wi- 
sły, w  Po  w.  Proszowskim.  Elżbieta,  siostra  Kazimie- 
rza W.  a  matka  Ludwika,  mając  sobie  powierzona  pUez 
syna  rządy  Polski,  obdarza  1374  r.  miasto  JRog^itzi^  (in- 
i4j  w  ty młe  przywileju  zowie  Cosstycne)  prawem  aiMk, 
^postanawia  targ  tygod.,  pozwalając  przybywać  nan 
«  WBż^^iemi  toWaraiiii;  to  do  imiydi  aWebiid  pMN(wtt)f- 
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wa  s  Krakoweiii«p-  uł  dietum  oppidum  jurihui  gaudeały 
^uHu$€wiła$  nosłra  Craeov:  utere  eonButmt.   Jagietlo 
pragnąc  polepszyć  stan  miasta  Coschyczej  zaprowadza 
1421  r*  jarmark  na  L  Maryą  Magdalenę,  olm  dni  trwać 
mający.  Lustrator owie  1563  r.  zowiąc  miasto  Kośziczki 
padają:  ,,placzązlana;MPr  marcam  tinam,  spy  owsa  ^x 
/cMM  dawayąper  corełh.  8,  per  caponesA  et  per  ova  40. 
¥c8tli  dom«  83,  plączą  z  każdego  per  gr.  2.  Rzemieszl- 
akzi)  kramarze  y  przekapnie^  kazdi  ;»ergr.  1.  Jesth  ia- 
tbdirzciiuczich  13,  z  hsLzieiper  gr.  12  ełper  lapid. $epi. 
Ex  iąlneo  mar.  10,  aly e  barzo  zla*  Oth  każdego  garn- 
ezagarzalwan^goj^er  man  1.  Tlieras  ich  iesth  7^.  Plą- 
czą na  my  esopnsthi.ssosza  mar.  8.  Pan  Wielkirzancza 
z  fllmrbu  KJM.  naprawnye  goszczinyeez  z  Bochni  ku 
Wiszliczi,  8  Grakowa  kn  Tharnowu  y  kn  Łnblinie.  Wy- 
byerayą  mitho,  od  woza  kupyeczkiego  y  goszczinnego 
per  den.  4,  od  wolu  per  den.  2,  a  za  tho  naprawuią  3 
mosthi  na  Szreniawye  y  gacze  chrosthem  szczielyą.^^ — 
Vą4t$ig  lustr.  1 664  r.  miasto  Mo$ggkt\  odbudowawszy  się 
pgifialepiu  przicz  Szwedów,  ma  52  domów,  szewców  4, 
lld&icnniky  tkacz,  kołodziej,  siodlarz,  kowal,  kuśnierz, 
knipriec,  gorzajtk;  palących  4. — „Pieniądze  podwodne: 
maią  isua«<zania  jreg«str  wydatków  podczas  przeyscia 
pasja  W.woyskaZapor4^wskiego  na  fi.  123,  gr«  24. Wozu 
Wioiep-  iiiewyprawnlą.  Łaźni  niemasz.^^ — Sporządzony 
1733  tr*  inwentarz  wyraia:  „mieszczanie  zasiedli  na  ła- 
aachlO^,  płacić  powinni  tak  czynszów  łanowych,  iako 
idpmpw,  aatyłkow,  roi  mieyskieh,  roi  zagrodniczycfa, 
roj^epoinięrzoiiych,  od  rzemieślników,  przekupek^  ia- 
tęk  r;MZ|ii€zych9  ban  gorzałczanych,  takie  soszu  mlf- 
wpjtmt^sgo  fąlązm^  tn  ąmima  iako  kwity  ągm^U^ 
Tom  II.  2i 
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gr.  1*  Z  osobna  czynszu  łoiowego  daią  na  S.  Maran 
zł.  25,  gr.  18;  z  każdego  łanu  owsa  po  korcy  8  równych 
koszyckich,  a  z  osobna  z  roi  niepomierzonych,  których 
lest  30,  z  każdey  po  kor.  2  koszyckich,  co  ro|L  d^iwać 
powinni.  W  każdym  zać  korcu  koszyckim,  miary  krak. 
po  korcy  dwa  równych  bydź  powinno.  Giż  daią  kapło- 
nów 55^,  jajeczłantfwpułiedynastupo40,  a  z  roi  nie- 
pomierzonych  po  5.  Melai^  powinni  w  młynie  koszyckim 
a  nie  gdzie  indziey  pod  konfiskacyą.  Do  szlamowania 
rzeki  posyłać  kiedy  potrzeba,  także  iazy  naprawiać. 
Insuper  do  Knehar  iąi  raz  w  rok,  do  oziminy  sierpów 
40,  do  iarzyny  także  40/^ — -.  Koszyce  należące  do  dóbr 
króL,  stanowią  uposażenie  Wielkorządcy  krak.;  mała 
ta  mieścina  z  uprawy  roli  i  z  jarmarków  utrzymująca 
sifi  zamieszkała  jest  przez  samych  chrzelcian. 


Południowa  czfćó  Województwa,  między  Wisłą  a 
Karpatami,  od  położenia  swego  górzystego  Podgórzem 
zwana,  dostała  się  1 772  r.  pod  panowanie  Austryi.  Za- 
wiera księstwa:  Zatorskie  i  (Oświęcimskie,  powiaty: 
Gzchowski,  Biecki,  Sandecki,  Szczyrzycki  i  Ziemię  jSpi- 
ską.  Osiedleni  przed  kilką  wiekami  mieszkaiicy  pocho- 
dzenia niemieckiego,  trudnią  się  tkaniem  płótna  i  inne- 
mi  rękodziełami.  Znaczniejsze  miejsca  są  następujące: 

Podg^ÓrzCr  Miasteczko  to  powstało  z  połączenia  wsi 
Ludwinowa  nad  Wisłą  leżącój  i  przyległych  kilku  dre- 
wnianych domków.  Podgórzem  zwanych.  Gdy  oba  te 
miejsca  zabudowane  zostały  około  1785  r.  porządnemi 
domami  i  sklepami  kupieckiemi;  gdy  stanął  murowany 
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gmach  rządowy  i  kos.  ewang.,  oiknęfa  powoli  nazwa 
Ładwinowa,  przybierając  miano  Podgórza.  Józef  II 
zamy^jąc  uczynić  je  miastem  fabryeznem  i  bandlowem, 
obdarzytprzy  wilej em  wolnego  bandlu.  Przy  Urn  miej • 
sen,  uchodzi  do  Wisty  rzeczka  Wilga,  często  koryto 
swe  zmieniająca.  W  czasie  posuchy  zaledwo  się  sączy, 
lecz  na  wiosnę  łub  po  deszczach  wzbiera,  zalewa  poła  i 
sskody  zrządza. 

Lasota.  Cróra  ta  w  dawnych  wiekach  £a«o/itt^zwa- 
aa,  sliładająca  się  ze  skalistych  wzgórków,  leży  przy 
miasteczku  Podgórzu.  Ludwik  król  węgierski,  siostrze- 
aiec  Kazimierza  W.,  przybywając  na  objęcie  tronu 
pols;  w  listopadzie  1370  r.  9,gdy  się  zbliiał  ku  stolicy, 
pokazały  się  pod  purpurowemi  chorągwiami  cechy,  sto- 
jące porządkiem  przy  górze  Łasocinie,  gdzie  tei  i  ma- 
gistrat miejski  pod  udzielną  swoją  chorągwią  stojący, 
klucze  do  miasta  oddaŁDalój  witało  duchowieństwo.^Hi) 
R.  1375  nabyt  Kraków  prawem  własności  tę  górę  na 
swe  potrzeby,  która  dla  wielu  krzemieni,  pospolicie 
fr^eimoit  At  zwana,  zawiera  w  sobie  nieprzebraną  iloćó 
kamienia  wapiennego.  Przestrzeń  pagórków  na  tej  gó- 
rze, utworzyła  się  z  wydobywania  kamieni,  z  których 
wszystkie  prawie  mury  około  stolicy  zostały  wystawio- 
ne, jakoteż  fundamenta  różnych  świątyń  i  gmachów  za-^ 
łożone.  Gdy  w  lutym  1424  r.  Cesarz  Zygmunt  przyby- 
wał na  koronaeyą  Zofii  księżniczki  kijowskiój,  czwartój 
żony  Jagiełły — „królowa  Zofia  w  piąci  set  koni  zaiecha- 
ła  mu  drogę  na  górę  Łassotyńską:  y  tamże  ziemię  ko- 
biercami kazawszy  wszędzie  usłaó,  Cesarza  z  Barbarą 


(I)  Naru$zewicx. 
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ioiią  iego  witała;  którą  na  atoeitte  Mnie  do  aiabieWBłą« 
irszy,  iachała  tak  śnią  ai  na  ssamak.^^  Ci) —  W  paśniae 
wsgork^w  pokąsaj  e  gmin  otw^r  w  tkałaok,  katedrą 
Twardowskiego  zwany ^  gdzie  ten  ezarńoksicinfli  z  csaf- 
tami  narady  miewał  i  rtfżne  im  pKoty  wyrządzał.*^  Na 
pa»mie  Krzemionek  wznosi  sif  mogiła  Kraknaa,  lawie* 
rająca  według  podania  grdb  zdtożyetela  Krdiowa.  Po^ 
mnik  ten  zowie  się  takie  Rękawką^  z  powoda  ie  mypa* 
nym  być  midt  rakami  lieznego  rycerstwii,  na  pograeb 
wodza  zgromadzonego.  Slieszkańey  Krakowa^  wierni 
starożytnym  zwyczajom,  trzeciego  dnia  wielkiejnoey, 
zacbowują  obchód  Ręhmwką  zwany;  W  dniu  tym,  kilka- 
naseie  tysięcy  ludzi  przy  wesołych  zabawach,  przyległe 
okrywa  wzgórza.  Po  przejściu  t^j  części  Wtwa  pod  rzą- 
dy austryackie,  własnośić  gd!ry  Lasoty  nWiirowaną  ao* 
stała  dla  Krakowa^  kl^ry  zaopatruje  się  kamSeniem  bttt* 
kowym  tamie  ko|^ym. 

Ty^99  (Tinecium)^  wieś  nad  Wisłą,  optftdrymi' 
U  od  Krakowa*  Dzieje  miejsca  tego,  do  odległej  odno^ 
saą  się  słaf#iy tności*  Bolesław  Chrobry  a  ioną  Judyta 
fondowalittt  koś.  nacześcś.  Piotra  i  Pawła,  a  następnie 
osadnlipraj  nim  z  obcych  krajów  sprowadzonych  Be« 
nedyktynow.  Niewiadomy  jest  z  pewnością  r^  funda* 
cyi,  okazuje  się  tylko  z  dziejd^w,  ii  jui  1015  r.  uiywAł 
wspomniony  monarcha  tutejszego  opata  w  wainyeh 
sprawach.  Piićniejsi  wszakie  kronikarze  nasi,  pra]^^ 
sują tę fundaeyą Kazimierzowi  Ir.  1044,  co  tei  powta- 
rza  Szczygielski  w  opisie  dziejów  tego  klasztoru;  w  pi* 
smach  jednak  funduszu  wyeh  które  przytacza,  nie  widzieć 

(1)  BkUku 
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■igJtic  MMCMa  Raiifluena.  —  ^W  pnywileja  Ijhicgi^ 
kardljHala,   bis.  taskolańskiego  danym    w  Krakowie 
1105  r.  csjtaiiy.*  Łt  klasi.  Tyniecki  miat  fundatorów  Bo- 
kriawn  i  Jadyłę.  Grzegorz  IX  w  r.  1229  wyraźnie  na* 
lywa  ich  fondałorami:  elmrae  memorime  rex  Boleslam$ 
tt  Judałh  rtfinm  vestri  momasłerii  fundatorem.  Łessek 
Cian^  1288  r.  aamego  takie  Bolesława  z  Jodytą^  jako 
dawBjch  fundatorów  wspomina.  Nigdzie  więc  nie  znaj* 
dnjtmy,  aby  Kazimierz  I  był  fnndatorem  Tynieckim. 
Owszem^  łcB^staw  Chrobry  pierwszy  tu  wprowadził 
Benedyktynów,  widzimy  siad  w  Dytmarze  historyka 
spółczcsnym,  który  na  dwu  miejscach  wspomina  o  opa» 
fit  Z\umij  czyli  Tymni^  bądi  błędem  drukarskim^  bądź 
od  nicamicjącego  po  słowiańska  autora  Sasa,  z  Tyniec^ 
kiego  przerobionym.  Ci,  którzy  chcą  mieó  Kazimierza 
■ttichem  kluniackim,  powiadają:  io  przez  wdzięcznoźó 
kn  dawnym  braci  zakonnikom,  sprowadził  zKInniakn 
mmchow  do  Tyńea.  Ani  Gallus,  ani  Kadłubek,  ani  Bo« 
gniał  o  tym  nie  wspominaią.  Jan  kronikarz  powiada:  łe 
Kazimierz  Benedyktynów  sprowadził  zŁeodyom  zFlan« 
dryidoTynea.  Wnosić  ztąd  można,  ie  ponieważ  to  staó 
uą  mogło  dla  pomnożenia  dawniej  szój  fundaeyi  nowemi 
ssadiąMianii,  mógł  Kazimierz  z  Łeodyum  zakonników 
sprowadzić  do  Tynea.^^(^)— ^Pfastępni  królowie,  jakofei 
różni  kstąięta  i  biskupi  krak.,  tak  dalece  uposażyli  opa- 
etwo,  iż  Tyniec  wspaniały  co  do  gmachów,  zamożny 
eedofiondnszóW)  pięó  ndast  i  przeszło  sto  wsi  posiada* 
jąe,  najbogatszym  w  kraju  był  klasztorem,  opata  zaź 
zwano:  ęum^ue  civiłałum  et  cenfum  villarumdominu$. 


(1)  Xmi$»^mcftZ  U,  f.403  i4tl. 
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Konrad  ks^Maz.,  gdy  nie  mógł  dostaó  Krakowa,  posta* 
wit  w  pobliżu  kilka  zamków  1246  r.,  a  wtćj  liczbie  i 
przy  tutejszym  klasztorze,  osadzając  załogą.  Lecz  wkrót- 
ce potom  dobył  Bolesław  Wstyd,  tę  warownią.  R.  1260 
zabrawszy  Beiiedyktyni  co  zdołali  kosztowności,  uszB 
w  góry  kryjąc  się  przed  Tatarami;  pozostałe  zaś  zna- 
czne skarby  dostały  się  w  zdobyczy  poganom,  którzy 
zburzyli  świątynią  wraz  z  zabudowaniami.  Kazimierz 
Jagieł,  w  przywileju  1456  r.  wyliczając  do  opactwa  na- 
leżące miasta:  Skawinę,  Tuchów,  Brzostek,  Kołaczyce, 
Opatowiec  i  zamek  Golesz,  przenosi  je  wraz  z  przynale- 
iącemi  wsiami  na  prawo  magdeb.  Synowie  tegoż  mo- 
narchy, chroniąc  się  1467  r.  przed  morową  zarazą,  mie- 
szkali tu  z  swym  nauczycielem  Jan.  Długoszem,  prjcez 
kilka  miesięcy.  Z  opatów  godzien  jest  chlubnej  wzmian- 
ki Mik.  Mielecki,  syn  kaszt,  krak.,  żyjący  przy  koiścu 
16  wieku^  Sam  miłośnik  nauk,  starał  się  je  w  sakonie 
swoim  rozkrzewió;  jakoż  urządził  szkołę,  sprowadził 
biegłych  nauczycieli,  przysporzył  znaczną  ksiąg  liczbę, 
narzędzimatem.  i  innych.  Po  jego  zgonie,  nastali  z  woli 
król.  opaci  koinmendataryjni,  czyli  duchowni  świeccy 
znakomito]  godności.  Gdy  starością  nadwerężony  ko- 
ściół rozebrany  został,  wystawił  zupełnie  nowy  piękn^ 
budowy,  opat  Stan.  Łubieński  1 622  r.  Karol  Ferdynand 
bis.  Wrocławskie  syn  Zygm.  III,  otrzymawszy  163Sr. 
opactwo  na  lat  sześó,  przykładnie  pełnił  obowiązki  prze- 
łożonego. Nie  przestając  Szwedzi  na  rabunku  1655  r., 
ogniem  gmachy  zniszczyli,  zakonnicy  zaś  do  Węgier  si( 
schronili.  Po  ustąpieniu  nieprzyjaciół  z  kraju,  zajęto 
się  naprawą  murów  i  przy  wróceniem  świątyni  do  pier- 
wotnego stanu*  Pierwiastkowo  opat  tutejszy  roseiągal 
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swą  wladzf  nad  wszystkiemi  opactwami  benedyk.  i  pre- 
poiy tarami  (klasztory  nie  mające  opatów)  w  całćj  koro- 
nie, Litwie  i  Szląsku;  z  tego  powodu  nosił  ty  tut  archi- 
opata;  w  17  zas  wieku  zależały  tylko:  opactwo  Trockie 
w  Litwie  i  Orłowskie  w  Szląsku,  prepozytury:  wKo- 
ieielnćjwsi  pod  Kaliszem,  w  Uniejowie  i  Tuchowie. 
Gmach  klaszt.  na  gołćj  skale  nakształt  twierdzy  zbudo- 
wany, wainem  był  miejscem  dla  związku  barskiego. 
Ztądto  oddział  500  konfederatów,  pod  wodzą  Yiome- 
nila,  Ghoisii  Saillant,  w  nocy  2  lutego  1772  r.  pamiętną 
zrobił  wycieczkę  naubieienie  zamku  krak. — W  czasie 
trzęsienia  ziemi  1786  r.,  oderwał  się  ogromny  kawał 
skały  od  góry,  służącej  za  podstawę  Maszt,  i  runął  do 
Wisły. 

DITIelioskai  sławna  z  rozległych  kopalń  soli,  czy- 
stej i  w  wielkich  masach,  lely  o  milę  od  Krakowa,  wstro- 
nie  pi^udniowo-wschodnićj.  Powszechne  jest  gminu 
mniemanie,  łe  s.  Kunegunda  czyli  Kinga,  córka  Beli  lY 
króla  Węgier.,  zaślubiona  1239  r.  Bolesławowi  Wstydl., 
cudowną  była  sprawczynią  soli  tutejszej.  Postradawszy 
wrodzinnem  kraju  ćlubną  obrączkę,  kazała  tu  w  swój 
obecności  ziemię  kopaó — znaleziono  sól,  a  wpierwszój 
bryle  owę  obrączkę.  Że  wydobywano  tu  sól  nierównie 
wcześniej,  najlepszym  dowodem  jest  nadanie  Leszka 
Białego  (panował  od  11 94  do  1227  r.)  niecki  soli  Masz. 
Koprzywnickiemu;  có  zatwierdza  Bolesław  Y  r.  1277 
wyraiając  aheumsalis  ^uempaternosłer  insalifodina 
Magnum  sal  vulgariter  vocała^  contulerat.  (^)    ^^Wre- 


[\)Ki.  metrAlh,  5.148.  W  niektórych  nadaniach  wyraz  al" 
Teus  {^(fadniony  jest:  alias  coritho;  istotnie  zaś  znaczy  nieckę  (4 
korce).  Póiniii  zaś  sil  drchną  iwarzonkęmierzofio  na  nmsv' 
[korce] f  yasa  al&o  tłuna  (beczktj. 
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•icie  dwoma  l«tf  pned  oiciiicnieBi  Bolesława  s  Ki 
giwdą,  Łj.  1237  r.  powiada  Dtogoszotranłakeyi  mi^ 
dsy  tymłe  Bołes.  a  Henrykiem  Brodatym^  wkt^Wfj  o  to- 
li  wielickiej  wamiankę  czyni.  Długosz  napisawszy  in- 
woitarz  dochodów  dyecezyi  krak.,  ttomaezy  eo  znaczyła 
wielka  sól:  magnum  sal  alias  Wieliezkm.  Ma  csegoby 
zaś    sól   owa   nazywała  się  Wieliczką,   nie  wiadonui. 
Moie  od  dostojeństwa  czyli  widiczeństwa  król.,  ie  tyfto 
nuinarchówbyła  dochodem  i  własnością  dla  róinicy  od 
innych  żup  prywatnych,  albo  może  od  okazalszego  praf* 
rodzenia,  ie  była  kopalnią  w  sztukach  wielkich  i  w  nle« 
zmiernej  kwocie/^  d) — Byó  może,  ii  przed  Bolesławem 
Wstydl.  nie  mieli  tyle  przemysłu  Polacy,  aby  się  wSk 
twardej  dokopy  wali  i  tylko  takową  z  wód  słonych  goto« 
waniemotrzymywali,  a  dopiero  po  zaćlnbioniu  sKnne- 
gundą,  otworzona  została  kopalnia;  albotei,  łe  w  JM- 
jeździe  tatarskim  1241  i  1260  r.,  po  rospfdzeniui  w  nic* 
wolę  zabraniu  ludu,  roboty  około  wydobywania  soK 
przerwane   zostały,  a  sprowadzeni  przez  Bolesławi 
z  Niemiec  osadnicy,  na  nowo  takowe  wskrzesili  i  ul^ 
szyli.  —Wieliczka  urosła  w  miasto  z  nikczemnej  chałupy, 
suppa  czyli  szopa  w  starym  języku  pok.  nazwane].  O 
Przywilej  lokacyjny  wydał  Henryk  ks.  Szląski,  Krak«  i 
Sandum.,(^)  pozwalając  Jeskonowi  i  Isimboldowi  bra- 


(1)  Naruszewicz  T.  IV,  s.  402. 

(2)  Nasiępme%oyrax  zupa  oznaczał  kopabiiąf  a  żt^mift  tirff- 
dnika  górniczego.  .^,. 

(3)  Lustr atorou>ie\h%ir.  przywodząc  potioyiszy  prssyuńUf,  i^ 
mówią  którego  roku  został  nadany;  wiadomo  z  dziejowi  iiBei^ 
ryk  lYProbus  h.  Wrocławski,  sprawował  rządy  w  Polsce  od  1380 
do  czerwca  1290  r.-^-P.  Łabęcki  nieco  odmiennie  prsytaeMamUBisi* 
eką  zatoiydeU  miastOi^  gdyi  czerpał  jslmiracyi  1600  r. 
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ciom,  Atói^ii  na  miejscu  wielką  solą  (in  magno  sak)  z  wa- 
Benr^miartoiia  prawie  frankoiiskiem;nadat  tymże  4  włoki 
gńtnftfnapaszf  bydła  dozwoHl  im  tylko  samym:  jatki 
rzeźnicze,  piekarskicf  szćwskie  i  izby  łazienne  zbudo- 
wać^ a  nadto  przeznaczył  im  trzeci  denar  od  spraw  od- 
sądzonych,  i  t.  p.  Go  zatwierdza  w  Krakowie  1290r. 
Przemysław  ks.  Wielkop.  i  Krak.—  Kazimierz  W.  mia- 
sto murem  opasał,  a  1365  r.  policzył  do  rzędu  Mticia 
miiist,  z  kttf ry eh  kroi  wyznaczał  po  2  raj cf^w,  ażeby  ciź 
sprawy  do- sądu  magdeb.  w  Krakowie  zaapelowane  osta- 
tecznym wyrokienk  kończyli.  Tenże  monarcha,  zebra- 
wszy dawne  zwyczaje  i  nadania  kopalń,  przepisał  1368r. 
tryfrrobćt  i  zawiadówanie  żupami^  ustawa  ta  ma  tytuł: 
(nrUńałio  sHusłałutasalisfódinarum.  Mieszczanie  obda- 
rzani litzhemS  przywilejami,  ciieszyBsię  dobrym  bytem; 
Kazimierz  Jagieł.  1451  r.pozwofiłimtylkó  samym  obok 
mieiirzcziBiii  ki^ak.,  utrzymywali  w  stolicy  4  ławy,  na  któ- 
ry eli  przez  3  dni  w  tygodniu  i  w  czasie  jarmarkifw,  s61 
przediawać  mogli.  Łustratorowie  1564  r»  podają:  „Wie- 
lycaJitsiptaCzi  do  skarbu  JKM.  na  wielkii^rżądi,  uapyer- 
ittńeń  krolyowcimar.  10,  gr.  36.  Z  stharadawńa  na  za- 
flbek  Nicfi^olónrśki  Sfharostha  tbargbwe  w  sobothę  wi- 
byera.*  Jarmai^kbW  zadnich  nyeby  wa.  Wszelyakye  po- 
diflyiykihore  zmyastheczka  ydą,  do  rathusza  na  na- 
praif^ę  i^yastheczka  wybieraią.  Klailli  żałobną  skargę, 
kfadącż  dćcrelh  re^^i^Castiiiir/  1447,  ze  okoló  miastha 
ftyemyalnykth  w  polmilyn  karczmi  sthawicz,  ze  tho  bilo 
bl  skazieiniasthećzka.  A  theras  przed  sarnim  przedtfiie- 
stericm,  fhuśz  niedaleko  król.  szibu,  są  3  karczmi  zie- 
nitiMtyc^  ktfaore  są  y  ku  wielkimi  prziczinie  szkodi  gor- 
ney  około  soli  y  ku  zepsowaniu  myastheczka  y  przicziną 
7bm  If.  %^ 
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solniin/^ —  Podług  lu- 
slnrit  l><>S^ir.  aMJd^wato  się  domów  82,  radzieckich 
li,,  lUKtjtkpbMW^  yJP.  Podkomorzemu  Grak.  ra^ 
tiłrnt  dbcłwmii  tmmsmhm^  dawayą  z  czinszow  mar.  10, 
S<MitiMM  gwMm«M4ir.  2,  gr.  36.''  ^  R.  1633  uwol- 
MMie  tMtalii  mias^te  od  postoju  żołnierzy,  zaciągania 
rohohiiKw  4m  m^^Ł  i  tp.  W  czasie  wojny  szwedz., 
nkglo  miasto  manaemu  zniszczeniu;  lustracya  1664  r. 
wymifftia  wprawdzie  cechy:  piekarski,  krawiecki,  ku- 
:buerskHbednaraki,  kowalski,  powrozniczy,  tkacki,  rze- 
aaicki^  satwski,  Icez  w  niektórych  po  dwóch  tylko  znaj- 
dowało się  rtenieślników. 

Kupy  wielickie  od  najdawniejszych  czasów  składały 
tif^c  dochodu  królów  naszych,  czyli,  jak  się  wyraiano: 
naltlały  do  dóbr  stołu  króL  i  byłj  wyłączną  ich  własno- 
Ś€ią%  Na  nich  królowe  miały  zapisywane  swe  oprawy  i 
dochody  stosowne  z  kopalń  pobierały.  Kazimierz  lYio- 
aie  sw^j  Elibiecie,  wyznaczył  1458  r.  na  żupach  kra- 
kowskich, t  j«  wielickiój  i  bocheńskiój  50,000  grzywien 
rocznie*  Konst.zać  1609  r.  zastrzegła:  „wedle  zwyczaiu 
dawnego,  ionumnuptialezh  czer.  2000  we  złocie  JKM. 
(Konstancy i,  ionie  Zyg.III)  z  żup  krak.  ma  bydz  co  rok 
dawane/^-*-Tęsamę  ilośó  dochodu  i  następni  króL  mał- 
żonkom swym  naznaczali.  Na  żupach  zapisywano  długi 
królewskie,  a  wtedy  dawano  je  w  zastaw  na  wytrzyma- 
nie* Nigczęćcitfj  puszczali  król.  żupy  prywatnym  w  ad- 
ministracyą  dzierżawną,  warując  wypłatę  pensyj,  jał- 
mużn  i  podatku  zwanego  kwartą  (guarłaparsj.  R.  1657 
dane  kopalnie  w  zastaw  Austry  i,  za  posiłki  przeciw  Szwe- 
doni>  dopiero  za  Augusta  II  koronie  powrócone  były. 
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W  XVI  wieka  "jrychodzity  opisy  kopalń  tutejszych,  a 
Adam  Szretter  Szlązak,  opiewał  je  1564  r.  wierszem: 
Salinarum  Wielieensium  descripłio.Podtng  niego  znaj- 
dowały śię  3  szyby,  czyli  otwory,  ktoremi  sól  wyciąga- 
no, ly  szyb  królewski,  mons  regius^  najprzód  wykuty 
dla  dobywania  soli  na  pożytek  króla  i  narodu.  2gi  Sera- 
fiński,  mons  Seraph,  od  żupnika  Mik.  Serafina  rozpo- 
częty. 3ci  Bonerowski.  4ty  zaś  nowy  szyb  Bużeński  o- 
tworzył  żupnik  t.  n.-^Za  czasów  Zyg.  Augusta,  nastę- 
pujący byli  urzędnicy:  Żupnik  zuppariusy  podżupek 
vice  MuppariuSy  bachmistrz  magister  monłium^  Berg- 
meister^  pisarz  itofartW,  yf^Amk  ponderałor^pensalor^ 
stegarów  2  stigarii  którzy  robotników  pilnowali,  hutma- 
ni  t.  j.  dozorcy  huthauzów  czyli  zabudowań  na  składy 
narzędzi,  nakoniec  szopni.  W  warzelni  był  przełożony 
warzystwa  zwany  warcabny  cariarius;  saliny  miały 
iswego  kapelana  sacerdos  zuppae. —  Służebni  familia 
zuppae  vel  salariałi:  szafarz  procurator^  szafarczyk 
czyli  podrzeńcy  viceprocurator^  leśny  i  podleśny  silva' 
nus^  vicesihanusj  strzelec  sagiłłarius^wrotnYportulanus^ 
woźnica  aurt^a,  jfieszj  famulus^  stróże  custodes^  palacze 
calejacłores^  kowel faberferrarius^  powroźnikjTttwi/eor, 
cieśla  carpentarius^  kucharz  cocusę  fiwniciy pincerna^ 
stelmach,  łaziebiiy,  panewnik. —  Robotnicy  zupni:  ho- 
facze  secłores saliSf  parobcy  król.  zwani  żabni  ranista^ 
kopali  tam  gdzie  już  robotę  inni  opuszczali;  nie  wlojach 
(działach,  komorach)  pracujący  lecz  szukający  soli,pro.- 
wadzili  chodniki  czyli  piece,  zwani  byli  piecowi /orna- , 
tores]  rotni  czyli  odciągączyki /rumoru,  wyciągali  z  ko- 
palń sól  kołowrotem;  walacze,  bałwany  soli  wyciągnie* 
tej  odwalali;  wozacy  czyli  chłopięta  wywożący  z  komor 
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rnm  (okruchy  soli)  na  taczkach;  beczkowi,  aA  w  beczki 
ładowali.—  Wydobytą  sól  rozróżniano:  l^bałwanowa 
salbancatumy  2®ccntnarowa  w  mniejszych  bałWanacb, 
S""  beczkowa  ^a/t^aMrt/m,  sól  drobna  nabijana  w  beczki, 
i""  warzona  sal  cocŁum^  przedawana  na  miary  podług 
taxy. 

Sejmujące  stany  troskliwie  zajmowały  się  utrzynia- 
niemiup  w  należytym  porządku;  uchwalano  stosowue 
przepisy,  zsyłano  częste  rewizye.  Najpewniejssym  w 
silkiem  skarbu  były  kopalnie  tutejsze,  przekazywano  do 
nich  płacę  urzędników  i  dygnitarzów;  w  pensyonarsu 
zas  zupnym  1661  r.  zapisane  jest:  „P.  Joaeh.  Pastoryią- 
szowi  historykowi  JKM.  na  każdy  rok  fl.  600;  P.  Gorą- 
demu  Medykowi  króla  JM.  rocznie  f.  1000;  P.  Gąloes 
aptekarzowi  rocznie  fl.  3000/^— Dworzanie  też  król.  mie- 
li tu  wskazane  swe  myto,   a  nawet  karłowie  król.  pobie- 
rali rocznie  9  bałw.  soli.  Nie  byli  także  przepomniani  wy- 
służenia  ich  wdowy,  chorzy  lub  zranieni  górnicy;  w  re- 
gestrach 17  wieku  zamieszczone  są  fundusze  na  ich  ży- 
wienie, okrycie  i  pogrzeby. — August  II  sprowadzi ws^iy 
z  Saxonii  biegłych  górników,    systematyczniej  robpty 
prowadzić  począł;  sławny  Jan  Borlach,  wykonał  w  i(i« 
bespieczeniukopal^nader  wielkie  poprawy,  a  orai^dp* 
kładniejszą  sporządzać  począł  mappę<  Plany  jego,  wraz 
z  zdejmowanemi  przez  kilku  Sasów  i  Jana  Stolarskiego, 
wysztychowane  zostały  w  4  dużych  arkuszach  w  Augs- 
burgul766r.Ci) 


(1 )  Mappy  te  mające  iytuh  SaKi  fodinarum  Craeavimsium  tria  tOr 
bułata  subterranea,  jubenteStan.  Augiisto  rege  delinedta  1766— 
J.  E.  Nilson  sculpsit  Aug.  Yindel— posiada  tr  szacownym  stboim 
zbiorze  ry(mW^Flor.B9Sn*9zeu>skijaHQiei^^  orlmzefaimWi^^ 
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JKapalnie  doznały  klęsk  następujących:  podrzucony 
1510  r.  ogień  przez  złośliwego  robotnika,  przyprawił 
o  śmien^  wielu  pracujących;  gdy  się  iaden  z  czeladzi 
leźć  nie  po  ważył,  spuścili  się  szybem:  żupnik  Jęd.  Ko- 
jicielecki  i  70 letni bachmistrzSew.Betman  i. ogień  uga- 
sili.  JL  1620  powstał  ogićń  w  komorze  Jeleń,  krótko 
wprawdzie  trwający.  W  grudniu  1644  r.  zajęło  się  siano 
w  szybach  Bonerowskich,  a  pożar  trwał  przez  cały  rok 
następny.  R.  1655  żupy  wielce  przez  Szwedów  uszko- 
j^onc  zostały.  R.  1696  przez  kilka  miesięcy  trwał  ogień. 
Wczasie  powtórnej  wojny  szwedzkiej,  znacznemu  ule- 
gły zniszczeiąiu  kopalnie,  kiedy  wojska  szwed.,  saskie  i 
polskie  z  ich  posiadania  przez  lat  kilka  kolejno  się  zpy- 
chaty*  R«  1740  paliło  się  w  szybie  Janina.  R.  1772 
wszczął  się  przez  nieostrożność  pożar ,  blisko  szybu 
Janina. 

Wielickie  kopalnie  dzielą  się  na  3  połączyli  góry:  Sta- 
re, Nowe  i  Janińskie,  Pierwsze  mają  szyby:  Regis  czj^ 
li krdlew;9ki, najdawniejszy,  fFodna  górayBuienin^Bo* 
iaP^olaiLois;  w  nowych  są:  Seraf^  Górsko^  Daniela^ 
meCf  fieszno  i  Józef;  w  Janińskich  zaś,  szyb  Janina  o- 
twarty  za  Jana  111  i  od  jego  herbu  nazwany.  Gały  po- 
Utad  soli  idąc  w  głąb,  podzielony  był  za  Stan.  Augusta 
na  3' pięter  czyli  ławic  zwanych  kontygnacyami.  Liczne 
chadniki,  czyli  ulice,  przecinają  kopalnie  w  rozmaitych 
kierunkach.  W  3ćj  kontygnacyi  jest  jezioro  Przykos^  30 
sąi  długie^  12  szer.  a  do  4  sąż.  głębokie.  Z  kilku  wyku- 


^toiettun  ztaraniem  i  ozdobnie  zrcbione;  wydane  one  hędącwGdań* 
*hij  mq/ą  napis:  Haec  admirandae  salinarum  fodinae  i  t  d.  Mar- 
cin German  treometramensuracit^  Guillelmus  Hondius  sculpsit  et 
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tych  kaplic,  najpiękniejsza  jest  s.  Antoniego,  w  kt^r^j 
codziennie  mszę  odbywano,  lecz  od  1775  r.  raz  tylko  do 
roku  czy  taną  bywa. — Do  1772  r.  wydobywano  soli  naj- 
więcej 600000  centnarów  rocznie.  Rząd  austr.  objąwszy 
Wieliczkę  ł.  r.  24  sierpnia,  coraz  więcej  j^j  prokreacyą 
pomnażał,  kcz  z  powodu  nie  ogłaszania  szczegółów,  nie 
można  statystycznej  utworzyć  wiadomości;  a  że  wymiar 
salin  obcym  jest  wzbroniony,  przeto  i  rozległość  ich  nie 
da  się  ściśle  oznaczyć. 

Go  się  tyczy  miasta,  potwierdzając  Stan.  August  24 
kwiet.  1 765  r.  wszelkie  prawa  p^zez  poprzednik<{w  na- 
dane, przytacza,  iż  August  III  pod  r.  1739  zatwierdził: 
„prawa,  jarmarki,  przywileje,  reskrypta^  dekreta,  ces- 
sye,  zapisy,  darowizny,  wyjęcie  od  sądf^w  grodzkich  i 
trybun.,  wolności  od  stanowisk,  nodeg^Sw,  popasów, 
porcyj  i  innych  żołnierza  exakcyj;  regułę  rządzenia  się 
bez  oppressyi  słabszej  od  mocniejszej  opisujące;  sumpt 
z  miasta  na  Podkomorzego  lob  jego  substytuta  moderu- 
jące; przeszkody  aby  od  nikogo  nie  mieli  w  prasobtwie 
mieszczanie,  tudzież  skład  wolu])  w  Krakowie  do  prze- 
dąży  soli  aby  mieli  warujące.  Bractw  albo  cechf^w  pra- 
wa, przywileje,  zwyczaje  approbujące.  Żydom  mie- 
szkania i  przytulenie  się  wmieście  zakazujące.^^ — Z  swo- 
jej zaś  strony  wyrzekł  Stan.  August:  „zapatrzywszy  się 
na  chwalebne  przed  nami  panujących  uczynki,  którzy 
mając  na  to  osobliwszy  wzgląd,  że  obywatele  wieliccy, 
pod  któremi  nieustannie  wewnętrznie  podbierają  i  pod- 
kopują ziemię  a  niedościgłego  szacunku  wyprowadzoną 
solą,  coraz  to  większe  pustynie,  lochy  i  próżne  miejsca 
zostawają,  w  codziennym  muszą  zostawać  strachu  i  ży- 
cia niebespieczeństwie.    Do  tego  częstokroć  tak  przez 
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cif  łary  'solne  wyprowadzone  otrząsaniem,  jakotei  i  sa- 
mego cięiaru  machiny  ziemię  uniżającej  się  nieznacznie 
iciągniącej  do  wypróżnionych  na  dole  miejsc,  w  posses- 
syach  swoich  ruiny  i  szkody  znaczne  ponoszą,  okropnych 
zawalisk  doznawają.  Nakoniec,  że  nie  są  przy  portach, 
traktach  lub  targach  walnych  oblókowani,  zkądby  po- 
żywienie swoje  miei^  mogli,  handlami  też  ikupiectwem 
sposobu  do  życia  szukali  nie  mogą,  owszem  wydaje  się 
z  oczy  wistoćci  jako  mieszczanie  osadą  ibudynkamjiswe- 
mi  robotnika  naszego  i  urzędników  skarbowych  sąobję- 
ciem,  zachowaniem  i  utrzymaniem  a  skarbowi  okrasą, 
wygodą  i  użytkiem  niejakim —  mieó  chcemy,  ażeby  ju- 
rysdykcyajuryzdykcyi  nie  przytłumiała,  ale  raczej  ka- 
żda według  swego  opisu  rządziła  się.  Urząd  Podkomor- 
ski,(0  aby  żadnych  spraw  ominąwszy  ląinstancyą  miej- 
ską do  sądów  swoich  nie  pociągał,  ani  od  dekretów  na 
zwłokę  sprawiedliwości  stronom  nie  dozwalał.  Tenże 
Podkomorski  urząd  nie  ma  Radnych  z  urzędów  ich  lub 
kogoikolwiek  z  miasta  crtfcfe  do  sądu  swego  zapozywaó, 
ale  Radnych  prosto  do  sądów  naszych  zadwornych,  oso- 
by zaś  partykularne  do  instancyi  lej  miasta.  Także  we- 
dług swojego  zdania  radnych  z  urzędów  zrucaó,  ażby 
wprzódy  sądu  naszego  zadwor.  winy  uznanie  i  dowód 
zaszedł,  nie  może.  Ani  ido  obierania  urzędników  miej- 
skich, tudzież  Wójta,  Ławników  implikować  się.— Ży- 
dzi wkorzenieni  a  protekcyami  wokoło  miasta  zagęszcze- 


ni) Zarząd  kopalń  sprawowały  tak  zwany  Trójrząd,  Uj.  Podko^ 
morzy  krak.  (Succamerarius  Grdcoy.),  miał  sądownictwo  nad  gór- 
nikam;  ŻupniK  zarządzał  kopalnią  pod  względem  gospodarskim 
ipiemężnym:  Bachmistrz  prowadził  kopalnie  pod  względem  sztuki 
9irmz^\ 


^  iśi  ^ 

ni,  z  njmą^poiywieiiia  przez  zabiegi  swe  i  rninf  podda- 
nych naszych,  gdy  są  na  zawsze  z.  miasta  relegowani  i 
Wciągnienie  dalsze  pod  jahimkolwiek  wymysłeift  i  pre- 
textem  jest  im  pod  wolnym  zabraniam  os6b,  rziecźy  i  ko^ 
ni  zakazane,  utrzymując  to  prawo  i  dekreta  wićcżnemi 
czasy,  aby  w  Wieliczce  żaden  żydnieznajdówał  si^  przy- 
kazujemy. Ktdirżyby  się  zaś  z  żydami  przyjaźnili,  trun- 
ki od'  nich  jawnie  lub  potajemnie  kupowali,  kaVa<^  P^^^y* 
ktadnie  urzędom  rozkazujemy.  Że  i  stanii  szlacheckiego 
osoby  temu  są  miastu  na  przeszkodzie,  którzy  ponaby- 
wawsżydomdiW)  trunki  swoje  z  dc{br  ziemskich  nawie- 
zione: .wódki  i  piwa,  a  częstokroć  miody  i  wina  szyn- 
kują,  podatków  płacić  nie  chcą,  juryzdykcyi  miejskiej 
sprzeciwiają  się  i  niepodlegają,  takowe  szynki  całkiem 
aiżeby  stan  szlachecki  poniechał,  ale  i  blisko  miasta  na 
przeszkodę  mieszkańców  karczem  niestawiał,  według  o- 
pisu  praw  ich  i  dekretćw  za  rzecz  słuszną  bydć  uznaje- 
my, dopełnienietegoPodkoniorzemu  krak.  polecamy.^^ 
Wieliczka  cała  będąc  podkopaną,  leży  między  piasczy- 
stemi  wzgórkami;  przechodzi  przez  nią  z  Wiednia  dó 
Lwowa  murowany  gościniec,  należy  do  większych  i  po- 
rządniejszych miasteczek,  zdobiąją:  dom  adminisfracyi 
solnćj,  mieszkaiiia  wielu  urzędników,  koś.farny  iklasz. 
Reformatów;  lecz  żydzi,  którzy  się  tu  szybko  rozpostar- 
li, wszelkie  gałęzi  przemysłu  ogarnęli.  C^) 


(i)  Wiadomości  o  Wieliczce  czerpałem  z  Naruszewicza^  AnA* 
Grabowskiego  i  Hier.  Łabęckiego;  przywilej  Stan.  Augiista  wyją- 
łem z  Arch.  głóiJO.  w  Warszawie j  księga  karid,  N.  20,  5. 160)  jd" 
koteżi  łustracye  z  tegoż  archiumm.    T.  L. 
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Dofcosyoe  B^  Rab%y  wb.pow.Swzyrzyekim.  Za* 
sifgal^  najdawniejszych  wiadomości  o  t^j  poaadsie^ 
zMJdajefny  w  ducjach  kościelnych,  ii  Iwo  Odrowąi  bis. 
krak.  wymurował  tu  kościół  około  1225  r.  KazimienW. 
«wabiia  1340  r.  mieszczan  deDopschiezey  od  opłaty  cel 
w  całęm  państwie,  obdarza  prawem  niem.  1362  r.^  a 
ustanawiając  ]365r.  najwyiszy  czyli  prowincyonalny 
i%d  teutoąski)  objęte  zostały  Dobczyce  w  liczbie  kilku- 
BasŁanuast,.  z  kt^ryeh  wybrani  przez  Starostę  ebywa« 
tde  na  .ławników,  rozsądzali  w  Krakowie  sprawy  od 
mniejsaych  sądów   z  krają  przychodzące.— Kazimierz^ 
drugi  syn  KazłoUerza  JagieL^  lat  13  mająey,  weawany 
]iatroiiwęgi^^9  gdy  mu  si^  wyprawa  nie  powiodła, 
wracając  do  kngu  na  początku  1472  r.,  przebywd[ 
z  rozkazu  ojca  przez  czajs  niejaki  na  zamku  tutejszym. 
Ten  to  sam  jest  królewic,  którego  koś.  katoL  jako.  świę- 
tego szanuje,  ą  Długosz  zowie  młodzieńcem  niewinnym, 
madkich  przymiotów  i  niepośledniej:  nauki.  (O...^  Jan  01« 
kiaeht  w  przywileju  1494  r,  wyraża:  ipając  na  uwadiee 
niejTUoló  i  statęcsąośó  (/idem  6#  eomianfiam)  sławetnych 
imazclzan,  z  jaką  kanada  i  poprzednikom  naszym  przy 
wstąpienitt  na  tron  szczegóbiej  odznaczyli  się,  przeto 
potwierdzamy  im  wszelkieprawą  i  nadania.  W  16  wie- 
ka pisano:  easfrum  eł  opidum  Bopsz&sMe  inną  rażą  Doi^ 
tcAjese.  Podług  lustracyi  r.  1660:  „miasteczko  na  łą- 
Ucb  15  zasiadło,  teras  łąnow  3  zabrała  Raba,  kamie- 
Biem  y  piaskiem  zaszuła.   Domów  54,  z  każdego  per 
grcMT^  1;  wiech  12,  ad  iedney  daią  po  groszu.    Szosz  u« 


(1^  Adohmmikm  ntgenuumy  rarne  indoH$  ei  m$mmrabiU$  mi" 
Tom  tt  24 
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czyni  f.  19,  gr.  6;  od  garnców  gorzatczanyck  f.  100; 
browarów  4,  żadnego  czynsa  nic  ptacą;  targowe  |iAr« 
minus  zł.  60.  Łaźnia  od  dawnych  czasów  zrninowana. 
Rzeznikow  2,  każdy  do  zamka  dawa  per  1  lapidtm  toin; 
snkiennikow  4,    każdy  płaci  od  folowania  postawa  po 
gr.  O,  niogą  do  roku  ufolowac  postawów  50.  Piekarzy  6, 
po  gr.  8;  rybitwi  2,  po  zł.  5;  garcarzy  6,  kasdy  dawa  po 
kopie  gapczow  niepolewanych.  Pieniądze  eoronationis 
zł.  2;  wos  woienny:  tego  ah  immemnrahilitempore  nie- 
wyprawowali   y  nie  umieli  dać  sprawy  quo  praełextu 
prawu  pospolitemu  y  zwyczaiowi  inszych  miast  niedosic 
uczynili.  Pieniądze  podwodne:  za  rok  1652  zapłacili  zł. 
48  in  quadruplo.  Był  blech  do  bielenia  płótna,  z  które- 
go płacił  annuatim  blecharz  zł.  48;  teras  przes  wodę 
zniesiony  y  zasiewaią  ten  gront.  Tkaczy  3,  żadnego  czyn- 
su  niedai ą,  ani  powinności  nieodprawuią,  libertatiey  tez 
zadney  na  to  nie  pokazali.  Przetoz  my  stosuiąe  się  do 
zwyczaiu  inszych  miasteczek,  naznaczamy,  ze  każdy  po- 
winien pułsetck  płótna  z  przędze  panskiey  urobić,  od 
ktorey  roboty  połowicę  i«Do  zapłaty  od  zamku  konten- 
towac  sic  powinien.  Krawczy  nic  nie  płacą,  powinni  ie- 
dnak  będą  robociznę  do  zaniku  odprawiać  za  mnieyszą 
niz  od  kogo  obczego  nagrodą.  Zamek  iest  niezruinowa- 
ny ,  bo  P.  Ssta Michał  Jordan  Podkom.  krak.,  co  potrze- 
ba było,  mianowicie  ścianę  iednę  a  fumlamentis  wymu- 
rował, także  2  filary  wielkie  wystawił. ^^ — August  II  do 
istniejących  od  dawna  3  jarmarków:  na  i.  Wawrzyniec 
i  na  wszyst.  SS.,  przyczynia  1701  r.  dziewięć  nowych,  a 
August  III  pragnąc  przyjść  w  ponioc  mieszczanom  będą* 
cym  w  najbiedniejszym  stanie  (miserimo  Hatui  Bubveni' 
re),  pozwala  1744  r.  piwo  warzyć  i  wódkę  pędzić  w  mie- 
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sciei  na  przedmieścia."— Łust.  1765  r.  podaje:  dom.  128, 
szynkarskich  wiech  42)  piekarzów  26,  rzeźnikow  5» 
garnearzów  20;  wszyscy  opłacają  czynsz  powyżej 
wzmiankowany,  tai  sama  Uość  szosu  i  wodnego  czyliod 
garnców  gorzatczanych.  Stan.  August  potwierdza  1 768r. 
ustawy  cechów:  garncarzy,  sukienników,  czapników, 
krawców,  kowalów  i  kuśnierzy.  Majętność  ta  składająca 
przedtóm  Sstwo  niegr.,  leży  w  ob  w.  Bocheńskim;  ma 
koś.  migrowany,  zamku  zaś  zaledwo  szczątki  pozostały. 
Niepołomioe,  nad  Wisłą,  w  b.  pow.  Szczyrzyckim. 
Obszerne  puszcze  tutejsze,  zasilające  w  drzewo  iupy 
Bocheńskie  i  Wielickie,  mające  różnego  rodzaju  zwierza 
podostatkiem,  sprowadzały  naszych  królów  tak  długo, 
póki  stolica  do  Warszawy  przeniesioną  nie  została.  Naj- 
więcej miejsce  to  zawdzięcza  Kazimierzowi  W.;  z  upodo- 
baniem przebywając  on  dla  wybornych  łowów,  wysta- 
wił zamek,  jakoteż  kościół  murowany  1358  r.  Po  15 
dniowym  pobycie  1411  r.,  udał  się  ztąd  25  listopada  Ja- 
giełło pieszo  do  trzy  mile  odległego  Krakowa;  niesiono 
przed  nim  50  chorągwi,  zdobytych  r.  z.  na  Krzyżakach 
w.  bitwie  pod  Grunwaldem,  które  król  w  katedrze  zawie- 
sió  przedsięwziął.  Tenże  monarcha  częste  tu  zwoływał 
zjazdy  Panów  Rady;  tu  zapraszający  go  1420  r.  na  obję- 
cie tronu  czeskiego  posłannicy,  obojętną  otrzymali  odpo- 
wiedź; tu  w  czasie  narad  1433  r.  przybył  Eliasz  Hospo- 
dar Multanski,  błagając  o  przywrócenie  siebie  do  kraju 
przezbrata  wy  żutego-*-^  „Łata  1533  z  Krakowa  ruszył 
się  Zygmunt  do  Niepołomic  z  król.  Boną  y  ze  wszjftkim 
dworem  na  krotofile:  gdzie  miał  niedźwiedzia  nad  oby- 
czay  wielkiego,  którego  z  Litwy  przywieziono:  gdy  go 
wypuszczono  w  gaiu,  poszczwano  go  wielkimi  psy,  kto- 
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re  on  potamal  y  pobił  y  porinil  o  sto:  Oiarowtiuegii 
Podkom.  król.  przewrócił  %  koniem.  Tarło  Kmyesy  pic*- 
szo  ehciał  do  niego  x  oszescpem,  ale  mu  wydart  ii  padł^ 
ledwie  go  chłopi  ratowali.  Pościł  sicpotym  tam  gdaie 
królowa  stała,  która  nciekaiąc,  podknął  sie  hmń  pod 
nią,  spadła  y  nraziła  sie,  bo  była  brzemienna.*  tamie 
porodziła  bez  czasu  sy  na,ktory  pochowan  zarazem  wNie* 
pi^omicach,.  Stańczyka  teł  błazna  przewrócił  z  koniem. 
Krolne  imiał  z  Stańczyka  y  rzekł  mn:  począłeś  sobie 
nie  iako  rycerz,  ale  iako  błazen,  ieś  przed  tfMUćwScfdlAem 
ncidiał.  Rzekł  on:  wiftszy  to  błazen  co  maiącniediwle* 
dziaw  skrzyni  puszcza  go  na  swoif  szkodf/^  (^>*— Dawne 
prawa  wzbraniały  polować  w  cudzym  lesie  bez  pozwo- 
lenia właściciela,  strzelec   zaś  złapany  przy  zwiersoi 
śmiercią  karany  bywał.  Srogośó  takowegoprawii,  zwol- 
nił dopiero  Zyg.  August.    „Lutomierski  Podsk.  N.  JC. 
1554  r.  18  marca,  w  lasach  Niepołomickich  kradnący^ 
zwierze,  nie  kazał  oddawać  sądowi  dla  ściągnięcia  na 
nich  kar  kryminalnych,  wyraiając:  niechce  knil  JH., 
aby  wtenczas  kiedy  odkupować  moina  karf  śmierd  m 
zabójstwo  człowieka,  aby  wilk  lub  jeleń  miat  wifkssą 
wartość  jak  człowiek.^^  (^> — Łustratorowie  1563  r.  po- 
dają: „w  thim  stharosthwie  yesth  zamek,  do  kthorego 
iesth  wszi  16,  a  folwarków  4.  W  wszi  Niepolomicze  ietiii 
kmyeczi  11,  sziedzą  na  roliach  z  kthorich  plączą  czinsza 
fnro  an.  pergr.  4.  Dawa  kazdi  per  ea/ion«me//ier  eata- 
um  unum.  Kmieczie4iowinDi  robicz  dzień  iedm  Ir  tbi- 
dzień,  a  gdy  KJM.  iesth,  powinni  na  kazdi  dzień  wsst- 
lyakie  poslugL  Są  dwa  szoltiszi,  kthorzi  zadnioh  esin- 


(1)  BifiUhu    (2)  Czatki,  oLitiPolpraiioadh  T.U.:s.Kl. 
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iśmr  nie  pkicłią)  ani  roboth  czynyą,  tbilkotthrzectlya- 
MWpowiBAi.  Są  tbess  dmdci  thrzey,  kthore  lyesznimy 
sową,  tkłlko  fltihrasz  lyeszną  powinny*  Karczmaraow 
yesth  17)  sziedzi  kazdi  na  pollankn,  z  kthorich  placzi 
czinna  mar.  1,  gpr.  19.  Gzi  na  pierwsze  myeeziske  szie- 
esi  wiesfeez  powinni^  a  przi  bithnoszczi  krela,  w  hiwi  na 
kazdi  dzień  yaebaez.  W  tbey  wszy  yestb  stbawowwiel- 
kieh  3,  Stbaniątbeczki,  Wężowi,  Olszowy  nazwane.^^ — 
Podtag  lastraeyi  lS69r.  ,,zamek  dobrze  wymurowany 
nowo  kosztfaem  wyelkym.  Gmaeby  zwyerzcbnyey  srze- 
dne  y  dolne,  z  ganky  wkoło  y  s  skliepy  dolnymy;  w  nym 
tsdeb  40.^^ — Gryzełda  Batorówna,cdrka  Krzysztofa  Wdy 
^dmiof^.  a  synowica  kr^Sla  Stefana,  zjecbawszy  tn 
wozerweu  1583  r.j  powitaną  została  od  swego  narze- 
czonego lana  Zamojskiego  KancL  i  Het.W.K.»  poczym 
w  świetnym  orszaku  prowadzona  do  stoliey  na  gody  we*- 
selne.-^Ssta  miejseowy  Łmbomirski  Wda  krak.  z  wiel* 
ką  okazałością  podejmował  wlipeą  16i4r.  Władysła- 
wa IV,  kt<{ry  podezas  pif  ciodniow ego  pobyto  swego,  SO 
nbił  jdenL  Tenie  krdl  przybywszy  1 7  lipca  1646  r*,  za- 
bawiał się  łowami  do  końca  miesiąca. — Daniny  i  powin- 
ności włościan  z  czasem  nieco  się  zmieniły,  jak  widać 
z  lattr.  1664  r.,  która  mówi:  kmieci  sprzęzaynych  iest  7, 
bez  sprzczain  3.  Spi  zadney  nie  daią  ieno  kara  iednego 
każdy  y  iay  iii.  Robią  po  dni  3  w  tydzień  bydłem,  przę- 
dą oprawy  po  łokci  i,  strozą  koleyno  odprawnią.  Jest 
karczmarżow  4,  powinni  na  pierwsze  mieczy sko  sieci 
wiese  y  przy  bytności  króla  na  łowiech  trwać,  płacą  po 
fl.2^gr.  7.  ŁesnyebS,  nic  nie  płacą,  są  naposłndzepu- 
sczy  y  zwierza  strzegą.  Rybak  ieden  obroki  pewne  ryb 
daie  co  piątJii,  środy  y  soboty.  Stawy  3:  Ghroyski,  Wę- 
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zowy  y  Olszowy,  który  przes  niedostatek  wody  wytf- 
cha/^— Wieś  ta  naleiąc  do  dóbr  stołowych  król.,  skła- 
dała Sstwoniegr.;  ma  skład  soli,  zamek  w  całości  do- 
chowany i  kos.  zawierający  dawne  grobowce  Branickich. 

Staniątki,  wieś  o  pół  mili  od  Niepołomic.  Miejsce 
to  słynęło  wielkim  i  bogatym  klasz.  panien  zakonu  s.  Be* 
nedykta.  Fundował  je  około  1240  r.  Klemens  z  Ruszczy 
herbu  Gryff  dla  swej  jedynój  córki  Wisenny,  która 
wzgardziwszy  światem,  była  tu  ksienią.  Bolesław  Wsty- 
dliwy potwierdza  1244  r.  wszelkie  uposażenia  i  przyczy- 
nia z  swój  strony  ró^ne  dobrodziejstwa,  póśniejszemi 
zaś  przywilejami,  uwalnia  włościan  do  klasz.  naleśą- 
cych,  od  podatków,  ciężarów  i  różnych  powinności. 
Klasztor  przez  kilka  wieków  zostawał  pod  jurysdykcyą 
i  zarządem  opatii  Tynieckiego,  a  mniszek  po  sto  się  mie- 
ściło; lecz  znacznie  uszczupliły  się  ich  dochody,  przez 
postradanie  1785  r.  dóbr  w  król.  połskiem  leżących. 

Boolmiaf  nad  strugą  uchodzącą  opodal  do  Raby. 
Wydobywanie  tu  soli  odległych  sięga  wieków,  lubo  po- 
dług Długosza,  odkrycie  tych  podziemnych  skarbów, 
nastąpić  miało  1251  r.  za  czasów  ś.  Kunegundy,  żony 
Bolesława  V  Wstydliwego — in  villago  et  rurę  Bochnia^ 
quinque  a  Cracovia  miliaribus  distanłe^  sal  durum  et 
compactum  repertum  est.  Quae  guidetn  salis  repertie 
heatae  femine  Kunegundis  meritiSf  mdeeripta  est.— 
„Można  jednak  śmiele  Długoszowi  zadaó  błąd  względem 
Bochni,  w  której  sól  nierównie  wyżój  przed  tym  ro- 
kiem,, była  znajoma.  Oryginalne  klasztornych  fiinda- 
szów  przywileje,  jako  świadectwa  spółczesne,.  są  tego 
dowodem  oczewistym.  Sprowadzeni  Custodes  S.  Sepul- 
cArt  czyli  Miechowitowie^  część  fundacy i  swojój  otrzy- 
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mali  w  Boehni  z  solą  1 198  r.,  o  cz^m  wspomina  patryar- 
cha  Jerozolimski,  rządca  Miechowitów,  między  dobro- 
dziejami zaś  zakonu,  kładzie  Michoręz  solą  i  z  Bochnią: 
Daminus  Michora  addidit  nobit  sal  de  Bochegna.  Była 
więc  zol  w  Bochni  przed  Kunegundą,  więcej  stem  lat, 
lecz  mołe  jeszcze  nie  kopalna,  ale  z  wod  słonych  wa- 
rzona. Przed  Bolesławem  Pudykiem,  nie  mieli  moie  ty- 
le indnstry  i  i  sposobności  Polacy,  aby  się  soli  twardej 
dokopy wali.  Jakoi  %6\  dawana  klasztorom  za  przywile- 
jami ksiąłęcemi,  była  w  słupkach  capiła^  capełia.  Ta-- 
tarskiezattiłodoletniego  Bolesława  najazdy,  były  po- 
wodem do  zaniedbania  dobycia  soli.  Gdy  się  ten  obłok 
pogański  uśmierzył,  a  sprowadzeni  z  Niemiec  nowi  osa- 
dnicy,, razem  i  przemysł  z  sobą  do  kraju  naszego  wpro- 
wadzili, mógŁ  przeto  Bolesław  uiji  cudzoziemców  do 
wydobywania  zaniedbanych  skarbów.  Wti^  mierze  u- 
sprawiedliwió  się  może  i  Kromer  mówiący:  zeza  czasów 
Knnegnndy    $alłis   metalla   apud   Bochnom    inventa 
iunł^^  (^)  Kopalnie  tutejsze  zwano  mniejszą  iupą,  dla 
odróinienia  od  wielkiój  soli  czyli  Wielickiój.  Oprócz  sta- 
tutu Kazimierza  W.  1368  r.  o  iupach  solnych,  wydał 
Jagiełło  1393  r.  ustawę  dla  iup  Bocheńskich:  litterae 
ordinałoriae  zuppartŁm  Bochnemium^  obejmującą  przy- 
wileje rębaczy  i  robotników,  wydzieloną  własną  częśó 
soli  do  wyrąbania  mających,  co  syn  jego  Kazimierz  lY 
potwierdził  1450  r. — Sposób  prowadzenia  robót  i  admi- 
nistracya,  podobne  były  jak  w  Wieliczce.  W  XVI  wie- 
lka kopalnie  tutejsze  dzieliły  się  na  stare  góry,  gdzie  szy- 
bów 5:  Królewski  (Ve^tWJ,  Florencki  (Florentia),  Dur- 


(1)  Jiarwstewicz  J./F;«.  400. 
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szlak,  Wieiny  (Ires  turres)  i  Ssewc j  (sułoris};  Apwe  ui 
góry  miały:  szybBećhner,  Findar  i  Polny  (coin^n).  Jan 
Fajgiel,  otrzymał  od  króla  pozwolenie  szukania  soli 
bałwauowcj,  jakoż  rozpoczął  1 556  r.  bicie  szybu  na  Ka« 
liszynieza  Bochnią,  który  we  12  lat  doprowadzonym  byt 
do  głębokości  27  łatrów.  Ceny  soli  bałwanowój  i  cent- 
tnarowćjt  zawsze  były  nieco  wyższe  nii  w  WieUczee.  (O 
Według  lustracyi  XVII  wieku,  stare  góry  miały:  szyb 
Królewski,  Wjeiny,  Floris,  Gazaris,  Szewski;  nowe  zas: 
szyb  Polny,  Kierat  i  Bochneris.  Wwydątkach  iup  166 Ir. 
zapisano:  na  i^onumntip^i^/e królów tfjfl.  6000 — Kopal- 
nię w  dobf  ym  utrzymują  się  stanie,  lęcĘ  sól  nie  jest  tak 
czystąjak  w  Wieliczce,  ani  iupy  tak  rozległe  i  głębokie 
jak  tamte;  ilośó  przeto  soli  tu  wydobytej  daleko  mniej* 
sza.  „Massa  ziemi,  mówi  Staszic  s.  274,  nie  jest  tak  sta- 
ła jak  w  Wieliczce  i  łatwo  się  wzrusza^  Kruszy,  rysuje. 
Potrzeba  starowniejszego  stemplowania  galeryj,  pei- 
większa  koszt  i  pracę;  zatem  kopalnia  ta,  jest  nierównijs 
trudniejsza  i  kosztowniejsza/^ 

Miasto  załoione  zostało  na  mocy  przywileju  Bofesła- 
wa  V  Wstydl.  w  Korczynie  1253  r.  danego.  Wyrai« 
w  nim  panujący:  wynagradzając  liczne  przysługi  Mi- 
kołaja z  Łignicy  (de  Lignjfczjy  Mikołaja  z  Kijowa,  Egi- 
diusza  ze  Słupy  i  Mikołaja  z  Głupszyc  {de  Ghipszya)^ 
upoważniamy  ich  do  załojienia  miasta  na  60  łanach  fran- 
końskich, w  miejscu  gdzie  są  kopalnie  soU,  po  polską 


(1)  Szczegóły  te  wyjęte  są  z  dzieła:  Górnictwo  to  Polsce,  i  z  u- 
dzielonych  minotat  przez  P.  Łabęckiegoi  naUępne  zas  o  iupooft 
wiadomości  z  Amb.  Grabowskiego:  Krak&ijo  i  okolice^  wydanie  icie, 
«.380.    T.L. 
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Boclmla^  (i>  po  idtoi.  Salcbe^  nWśtttM^  CfóńsłUithi^ś&t 
facimuś  eM  heatoreg  eivititHs  quam  fuHdwt  eł  eonsttue^ 
rśintendumu^  in  lóco  nlifodinarum  ęui  poloniee  Bo^ 
chńija  et  Smhberk  thtuUni&s  nunćupałut*.  W  dahtfnu 
ciągu  obdarza  któl  prawem  nittn^^  pMflidaczy  łantfw 
ilpraWnycIt  Uwalttta  »a  lat  6,  fticdplrawiiych  zaJ  na  lat 
12^  od  ezyaszow  i  dztesięciny,  p6  htd^eh  upływiis,  ó- 
płaoać  bf  dą  rocznie  po  pólgriyw»y  f^rebra,  po  2  mieitif 
(mensurair)  pszenicy,  tyleł  iytA  i  owisa.  PkbandWi  tit- 
mcosnegokos.a.llfikolalay  nada^  łdn  igtftntttf  dozwala 
tticf  zoamoni  wohego  wrębu  tta  opał  i  budowle  W  laśaeb, 
W  przestrzeni  nlH  dokołli  leiąeych  i  t.  d.  lipowa JfA 
wamiasbowMiycii  4  męAtfw  (fUdłuór  mri)  rtfłnemi  do- 
cbodamiziniasta,  tiadajeiiiidzlaebti!iz  i  2  izbylażi^bnć 
{macłatorium  0tduas$tu6aś  in/iteiir^^^i'— Rozporządze- 
meaa  Kazinrierza  W.,  potniesz^ióita  została  Bocbni 
1365  r.  w  liczbie  sześciu  miasta  ź  ktćry<$b  pó  2  i^ajn^dw 
przez  króla  wyznaczonych^  stanowiło  na  zamku  krak. 
najwyższy  sąd  praw  niem.  Zląd  był  i^odem  Adam  ż  Bć^ 
cbni  filozi  i  medy.  doktor- sprawujący  1511 1'.  urząd  r^- 
ktof  a  akad.  krak  Przy  końcu  sierpniu  1 5^Sr.,  wyjtra- 
wił  si4  zestolicy  na  Wojnę  z  Wołodbami młody  kHIcwfd 
Zfp  August  ,^Wyiachał  z  nUń  któl  stary  i  kifólowat 
pierwszy  nocleg  był  w  Wieliczce^  Wtóry  w  Bochni,  gdzie 
•if  syń  z  rodzicami  pożegnał/^  (^)  ^^  Mi^^dzy  rdźncttii 
»i#zegółami^  zamieszeza  lustr.  1504  i^.  i  następujący: 
,^a  zamek  Nii^polomsky  na  każdii^ok  plttczą  inyesczany^ 


-  ■'■'  -  -  ■  -  •■* 


(1)  Naiswisko  to  pochodzi^moie  od  bochna;  bodien  bowiem  zna- 
ttff  miUy  h<U«)an  golf. 

(2)  Gtnidci. 

Tom  U.  %^ 


proeensu  annuati  reginaemai^.  6.  Nathenze  zamek  da* 
way%  rzezaiczi  loyu  smelczowanego   lapides  100,    do 
klyaizthora  Mogilskiego  thesz  100,  do  Sthaiiiątheczkie- 
go  10,  pi  jel^ąnowi  Bochejśs.  10,  a  osobuo  do  koszcziola 
iego  ad  S.  Nicolaum  10.  Proszi  tho  ubogie  miastheczko 
laski  JKM.  y  miloszierdzia  o  moderacią  na  then  podathek 
thak  wielky,  bo  rzeez  niepodobna  abi  wistharczicz  mo- 
gli, muszą  szie  na  tho  skąd  inądprzikladacz,  bo  theras 
bi dla  yloye  nierówno  droszsze  przecziwko  stharim  cza- 
som—Jesthzidowulicza,  kthorzi  o  sthaciei  kroi.  ani  o 
zadnich  dochodziech,  zadney  sprawy  przed  reyisorinie- 
daly/^—. W  skutek  zanoszonych  przeciw  żydom  skarg  i 
czynionych  im  rozliczny  eh  zarzutoWi  mianowicie  oku- 
pienie hostyi,  zapadł  wyrok  sądciw  król.  1605  r.,  wywo- 
łujący tychie  na  zawsze  z  miasta;  zalecono  oraz  naj- 
mocniej dopilnować  nąagistratowi,  aby  iydzi  w  przecią- 
gu dwunastu  tygodni  zupełnie  sie  wynieśli  i  nie  wałyli 
się  osiadać  w  okręgu  dwumilowym  od  Bochni.    Wojna 
szwedzka  srodze  musiała  dać  się  we  znaki;  wspominają 
wprawdzie  lustr.  1664  r.  ii  są  cechy:  rzeźnicki,  powro- 
zniczy,  kuśnierski,  szewski,    krawiecki,    płocienniczy, 
piekarski,  kowalski,  bednarskie  ale  w  niektórych  po  2 
tylko  znajduje  się  rzemieślników,  sukiennika  zaś  żadne- 
go nie  masz.  „Uskazał  sie  urząd  y  pospobtwo,  ze  contra 
menlem  decreti  de  a.  1605,  żydzi  w  mieście  wazą  sie 
mieszkać  w  karwariey  y  tam  rozmaite  mianowicie  ko- 
rzenia dislrahunt    Przetoz  reguirimus  Wde  Sieradz, 
iakotey  carwariey  possessora,  aby  tych  zydow  z  tamte- 
go mieysca  zprowadził.  Na  przychodniów  zydow  urząd 
mieyski  powinien  wielką  mieć  animadrersyą,  do  czego 
sie  y  P.  Woy t  serio  przyłożyć  powinien^^  —  Ostatnia 
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lustr.  1765r.,  aie  dając  wiadomości  o  stanie  miasta, 
wzmiankuje  o  3  cechach. — Miasto  w  pow.  Gzchowskim, 
o  mil  5  od  Krakowa  na  wschcid,  poiród  wzgórz  połoio- 
ney  naleiąc  do  stołowych  dóbr  kr61.,  było  Sstwem  niegr., 
które  do  1772  r.  opłacało  kwarty  zł.  1186,  gr.28;  od 
1773  r.  zostało  stolicą  swego  obwodu,  ma  administracyą 
solną,  sąd  górniczy,  wspaniałą  farę,'  drewniany  koć. 
z  klasz.  Bernardynów  i  niektóre  murowane  domy;  koć* 
zas  z  klasz.  Dominikanów,  fundacyi  król.  Jadwigi,  prze- 
robionym został  na  gmach  rządowy.  Środkiem  rynku, 
przechodzi  murowany  gościniec  z  Wiednia  do  Lwowa. 
mriśnioz,  gniazdo  moinej  i  znakomitej  rodziny  Kmi- 
tów, z  których  Piotr  Wda  krak.  i  Marsz.  W.K.,  Wymu- 
rował koś.  osadzając  Manssyonarzów,  starożytny  zaś  za- 
mek odnowił  i  obwarował.  Pojednawszy  się  z  Zyg.  Au- 
gustem, zaprosił  go  1550  r.  do  swój  siedziby.  Na  umó- 
wiony dzień  ś.  Bartłomieja,  przybył  król  z  ioną  Barba- 
rą. „Kmita  sobile  po  pańsku  począł,  bo  gdy  przez  całe 
trzy  dni  hoynie  króla  u  siebie  częstował  i  gdy  go  wspa- 
niale z  żoną  i  Radziwiłłem  Podczaszym  Lit  udarów ał, 
nadto  ieszcze  z  ludzi  król.  ładen  prtwie  bez  podarunku 
nie  wyszedł,  którą  zaiste  szczodrątą,  wszystkie  dawne 
urazy  zatrzeóusiłował.^^(^)  Dom  tegoż  Kmity  przytuł- 
kiem był  uczonych  rodaków  i  chwytających  się^nowości 
w  wierze,  których  powagą  swą  osłaniał.  Przeżywszy  lat 
76,  zmarł  w  wigilią  wszech  Stych,  mówi  Bielski,  1553  r., 
ostatni  domu  swego  potomek,  a  siostrzeniec  jego  Stan. 
Barzi  Wda  krak.,  odziedziczył  majętność  wiśnicką.  Ku- 
piwszy ją  od  Jana  Barzi  około  1590  r.  Sebas.  Łubomir- 


(1)  Orzechowski  iUm.  Włyńskiego,  podług  wyd.  Mostowskiego 


sluJkM^t  Wcjnicki,  0i»zjn^Qd  Ges.  Rudolf*  41a  nh 
bie  i  potomków  gwoichi  tytuł  ^iifatego  aa  l/yisaUso, 
Byn  :^8  jego  Stawitw,  uzyska}  o4  ^ygniwita  III  prsy- 
wUaj  1616  r.  następującej  treicii  gdy  Stiui.  ŁulMHiurslM 
)ir.  na  WisniMi,  Sandom.,  Spiski  iDo)icfycki  Ssto,  9- 
Oiyslit  u  podjuóia  zamka  aw^o  aiiiisto  satoiy^,  )Miccą« 
na  snakomite  jego  w  kraju  Msługi,  aa  wjalkjia  zamilo^- 
^anie  dobra  publicznego  i  na  dowody  aieuatraszoaego 
O^atwą  w  wyprawach  wojennych  okuaae,  dozwaU my 
mu  zaloiyc  miasto,  Wi^picz  zwa4  się  mające^  Obdarza 
je  kr<il prawem  ujem.,  oddalając  wszelkie  przeciwne  te« 
mui  prawa  pobkie  i  ruskie;  zaprowadza  jaiworkif  i^a 
8.  Jana  Chrzei.,  na  pr^euie^iępie  i.  Stanisława  i  w  ponie^ 
działek  po  piedzieli  kwieł.,  targi  zaś  we  wtorki;  uwalnia 
miicszczan  jadących  z  swemi  towarami  od  opłaty  e<^ 
w  całćm  państwie;  staoowi  ckład:  wina,  miedzi)  iielaaa 
i  tym  podobnych  płodów,  tak  z  Węgier  do  Krakowa  i  in- 
szych miast  kraju  wprowadzany ch»  jakotei  z  królestwa 
do  Węgier  prowadzonych;  zaleca  nakoniec;  aby  kupcy 
z  drogi  nie  zbaczali,  ale  tu  takowe  towary  składali,  w^- 
dle  zwyczaju  zachouty  wanego  w  miastach  składo wy c||/^ 
Przywodząc  tenże  $łanisł|iw  do  skutku  ślub  na  wojaie 
chocimski^j  1621  r,  uczyniony,  wzniósł  9  wielkim  nakła- 
dem i  znacznie  uposażył  koś.  zklasz.  Karmelitów  pod 
lyt  Servatori  Chrisło.  Zostawszy  Wdą  krak-,  wysta^ 
wne  jsycie  prowadził:  gośeinaość,  szczodrość,  uprząjT 
mość,  jednały  mu  sercą  ziomków,  ^  Wiśnicz  napełniony 
był  uczonymi  i  tłumem  najpierwszój  w  krajii  młodzieży, 
Zacny  ten  i  dobrze  ojczyźnie  zasłużony  obywatel,  z!9»art« 
szy  17  czerwca  1649  r.,  pochowany  został  w  świątyni 
sw^y  fundacyi.  Waro^jrny  za.mek,  o^adizooy  3$  spŁj^wemi 


d^inlftmi)  4Uiiie4Qsi^ec»eJ8EAłogi,  czyli  tei  powo4«e- 
niem  oręża  szwedz.  trwogą  zdjęty,  poddaje  »ię  1655  r. 
Nieprzyjaciel,    mimp    danego  zaręczenia,   uprowadza 
wszelki  rynsztunek  wojenny  i  1 50  wozów  obładowanych 
łubami.;  część  zas  zamku  mocno  nadweręża.  CO^Mia-* 
steczko  to  wb.pow.Gzchowskim,  Jeży  u  podnóża  góry 
w  obw#  Bocheńskim;  na  mocy  przywilejów,    żydzi  w 
odrębnem  przedmieściu  mieszkać  są  obowiązani.    Na 
skali^tej^  z  dwóch  stron  prostopadle  ściętej  górze,  usa- 
dowiony j^st  obszerny,  w  czworobok  zabudowany  ma- 
niek; pod  tąrai^ami  są  mieszkania  dla  służby  dworskiej, 
składy,  wozownie.  Gmach  ten,  zamieszkiwała  jeszcze 
fUżbieta  z  Czartoryskich  ks.  Łubomirska  Marsz.  W.  K., 
około  zas  17S0  r^  przeniosła  "się  do  Łańcuta.  Na  fiiżpzfj 
nieco  górze,  połączonej  podziemnem  przejśdeąi  z  ząm* 
kieni,  stpi  pięknej  budowysuprymowanykoś.  Karmeli- 
tów bosych:  ,i8ławiiy  z  grobów  xiążę^ych«  trumAami 
srebrnemi^  cynowemi,  mauzoleami  mariiiurowemi  q- 
^^dobny;  przedziwnie  drogie  obrazy  do  wiedeńskich  ga- 
leryj  9;awiezione;  klasztor  nakszŁałt  fortecy,  murem,  fo- 
sarnia  z  kanałami  żary  bionemi  ob  w  iedziony,  po  zniesie- 
piu  zakonników,  pa  wiezienie  obrócony.^^  ^^)  W  okolicy 
fuajdują  się  ślady  rudy  żelaznej  i  wiele  chmielu  sadzą. 
Szosępąilów,  wieś  w  b.  pow.  Gzchowskim,  na 
WSjphód  Bochni,  pamiętna  narodzeniem  1030  r.  Stani* 
słiirabts^  krak.,  z  matki  Bogny,  z  ojca  -Wielisława  ze 
S^zep^Aowa.  Innocenty  lY  w  poczet  go  świętych  poli- 


(I)  Rudawski— Rycina  zamku  z  pięknym  ogrodem^  znajduje 
iię  prsy  dziele  Puffendorfa:  res  gesłae  Caroli  Gustavi. 
12)  ^ęęgrąphia  GaUicyi  i  Lędomeryi^  Przemyśl  1786  r. 
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ciył  1253  t.f  obchód  sas  kaiiomucyi  odprawił  się  w  PoK 
sec  r.  n.  z  wielką  arociystoscią.  Znakoauty  mmu  dxiejo- 
pis,  Jan  ptagosi  kanonik  krak.,  na  nwiecznienie  pa- 
miątki patrona  królestwa,  w  miejsee  drewnianego,  mu- 
rowany wzniósł  koście  około  1460  r.  Pobołni  nawie- 
dzają ta  szezątki  dęba,  pod  którym  miał  sif  nrodzió  s. 
Stanisław  istadzienkę,  w  którój  został  obmytym;  oba 
te  miejsea  są  marem  obwiedzione.  Włośó  ta  naleiąea 
do  ks.  Łabomirskich,  ma  kos.  paraf.  s.  Małgorzaty  i  pre- 
brndalny  s.  Stanisława. 

mrojnioz,  blisko  rzeki  Danajca.  Że  istniał  ta  od- 
wieczny zamek  i  należał  do  znakomitszyeh  w  krają,  do- 
wodem tego  jest  zobowiązanie  sif  króla  Ludwika  na 
zjeidzie  koszyckim  w  Wę^zech  1374  r.,  ił  zamki  i  mia- 
sta, do  których  honory  lub  sądowe  juryzdykcye  są  przy- 
wiązane, samym  tylko  krajowcom  powierzane  będą; 
w  liczbie  takowych  grodów,  objęty  jest  i  Wojnicz.  Ten- 
łe  król  w  przywileju  1381  r.  wyrała:  pragnąc  pod  z  wi- 
gnąc  kilkakrotnie  zniszczone  miasto,  przenosimy  je 
z  prawa  Srzodzkiego  na  nieniieckie — de  jurę  novi  fort 
Srzodenseinjus  Maydemburgense  Teutonicum — posta- 
nawiamy oraz,  aby  nikt  w  odległości  pół  mili  od  granic 
miejskich  bydła  nie  bił  i  mięsa  sprzedawaó  nie  ważył 
się.  Podług  lustracy i  1564  r.,  rzełnicy  z  10  jatek  płacą 
na  kwartał  z  każdej  po  gr.  6  i  po  kamieniu  łoju,  z  czegu: 
altarzyscie  brackiemu  kam.  3,  dzierżawcy  4^,  a  2|  obra- 
cają na  wosk  i  pogrzeby.  Piekarze  składają  na  kwartał 
gr.  12,  szewcy  zaś  24  gr.  Targowe:  rzeźnicy  płacą  od 
jatek  po  den.  6,  a  na  wolnicy  od  wołu  i  krowy  den.  9, 
od  wieprza  den.  6,  od  barana  i  owcy  den.  3.  Mieszczanie 
nastacyą  król.  dają  grzyw.  20,  do  czego  przykłada  się 
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iwidŁopoua  wiloćci  1  grzj.,  24  gr.  Cech  garncarski 
wobijttdo^Ł — W  bliskoftci  miasta,  aapadłsij  1655  r. 
Karol  Gsfltaw  na  Stan.  Łanckorońskiego  Het.  P.  K.,zif  y- 
cifia  po  krótkiej  utarczce,  poczem  wojsko  kwarciane, 
uegodnyni  rycerskiego  umysłu  postępkiem,  wierność 
Szwedom  poprzysifga.  Z  lustr.  1660  r.  okazuje  się:  iś 
chleb  kaidemu  piec  wolno,  pod  obowiązkiem  płacenia 
grzywny  wójtowi.  Targ  odbywa  się  w  poniedziałek  i  5 
jarm.  Na  koronacyą  króla  teraźniejszego,  zapłacili  mie* 
szczanie  zł.  32,  a  pień.  podwod.  1649r.  zł.  96.  Pokazali 
regestr  wydatków  na  posła  Tatarskiego  1650  r.  i  za- 
świadczenie Dzianameta  Murzy  1654  r.f  gdy  udawał  się 
w  poselstwie  do  Marsz.  W.  K. — Miasteczkp  to  w  b.  pow. 
Czchowskim,  ozdobione  kollegiatą,  miało  kaszt  wiek* 
szcgo  i  składało  z  przy ległosciami  królewszczyznę  czyli 
Sstwo  niegr.,  opłacając  1772r.  kwarty:  zł.  1178,  gr.  28, 
den.  9.  Łeiywobw.  Bocheńskim. 

MelflZfyn  nad  Dunajcem,  w  b.  pow.  Czchowskim, 
teraz  w  obw.  Bocheńskim.  Zamek  tutejszy  zbudować 
miały  a  raczej  jui  dawniej  istniejącego,  był  posiadaczem 
Spicimierz  kaszt,  krak.,  około  1330  r.  iyjący.  Jeden 
z  jego  synów  Jan  czyli  Jasko,  otrzymawszy  działem  tę 
majętnoćó,  mianować  się  począł  z  Melsztyna  i  stał  się 
przodkiem  znakomitego  domu  Melsztynskich  herbu  Łe- 
liwa.  Z  tych  Spytek,  w  nagrodę  dzieł  rycerskich,  w  18 
roku  łyda  zostawszy  Wdą  krak.,  popierał  następnie 
wybór  Jagiełły  na  króla,  który  powierzył  mu  w  mań- 
stwo  Ruć  nii^szą  czyli  Podole,  jurę  perpeiuo  feudali. 
Towarzysząc  Witoldowi  w  wyprawie  przeciw  Tata- 
.  rom,  poległ  w  okolicach  Donu  14  sierpnia  1398  r.  Jakób 
Sieniński,  mianowany  przez  Papieża  bis.  krak.  iutrzy- 


mnjącyjegortrónę  dziej ojpls  Jan  Starszy  Dtn^MS  kattd. 
krak.,  popadłszy  oba  w  niełaskę  u  Kazimierza  lY,  wy- 
wołani zostali  z  kraJH  1461  r.  ,,Siefriński  z  Dloglts^etft 
wyieehał  do  Mielsztyna  y  zupełny  4am  rok  przemi^szkaf, 
wdzięcznie  tam  przy  ięty  będąc  od  Pana  Oiiego  atamku  Ja- 
na Mielsztyńskiego,  nic  na  zakazanie  królewskie  ttiedba- 
iącego:  aby  on  był  iego  nieprzyiaciela  pospolitego  nie 
przechowywał/^  (O  Po  wygaćnieńiu  moźtti^j  t^j  rodziny 
przy  końcu  Xy  wfeku,  przeszły  jej  dobra  do  Tarnoir- 
ikich,  jako  z  jednego  pochodzących  szczepnt  wkriStce 
potćm  przez  związek  małżeński,  dostał  się  Melsztyn  Jor- 
danom. Ostatni  męzki.  potomek  Jordanciw  na  Mćbzty- 
nie,  Wawrzyniec  Spytek  kaszt.  krak.  zmarł  1 5^8  r«,  a 
majętnosiS  tę  posiedli  TaSzyecy,  gorliwi  aryaniżmu  zwo- 
lennicy; wnet  przeszedł  Melsztyn  do  Tarł^iw,  nakoniec 
stał  się  własnością  Łanckoronskich.*— 'Na  wysokiej  tir- 
wist^j  skale  stojący  zameh,  z  jednaj  tylko  dostępny 
strony,  zajęli  1771  r.  konfederaci  barscy,  lett  wkr<$tce 
stąd  wyparowani  zostali.  Zapalony  W  chwili  utarczki, 
czyliteź  z  umysłu  zamek,  tak  dalece  uległ  zniszczeniu,  ii 
nieiylko  nie  pomyślano  o  jego  naprawie,  ale  nadto  wydo- 
bywam! poczęto  płyty  kamienne  na  budynki  do  Wsi  przy- 
ległych; słowem,  H  ręka  ludzka  coraz  mu  większy  cios 
zadawała.  Mimo  to  wszakiSe,  stercrą  znaczne  części  mu- 
rćw,  ułamki  baszt  i  szeroka  wieża  mająca  bramę,  nad 
nią  gzymsy  z  ciosowego  kamienia  i  piękne  futryny  W  o- 
knach,  żaby tkami  są  okazałego  niegdyś  gmachu. 

SaUiOByil  nad  Dunajcem,  W  b.  pow.  Gzchowskim. 
Własność  znakomitego  domu  Zaklikciw,  następnie  Jor- 


(1)  Erofher  tłom.  Bhzinjoskiego. 
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dand^w,  z  ty  eh  Spytek  Wda  krak.,  wyjednatnZyg.  Au- 
gusta przywilej  1562  r.,  aieby  targi  niedzielne  dla  do- 
godności mieszkańców,  przeniesione  zostały  na  sobota 
z  wolnością  przedawania  tylko  mięsa,  we  czwartki  zaś 
inne  kupna  i  sprzedaże  załatwiane  być  mają. — W  epoce 
mnożących  się  pras  drukarskich,  istniała  i  tu  okólo 
1570  r.  drukarnia  socyniańska,  lecz  krótko  trif^ała.  Na- 
stępnie przeszła  ta  majętność  do  Tarłów^  z  któjrych  Zyg- 
munt kaszt.  Sandecki,  wprowadziwszy  do  Polski  zakon- 
ników ś«  Franciszka  słricłioris  óbsewantiae^  u  nas  Re- 
formatami zwanych,  wystawił  im  1622  r.  drewniany 
klasztor^  Był  to  pierwszy  szczep  poczynającej  się  u  nas 
reformy  zakonu  Bernardynów;  tu  także  pierwsza  odby- 
ła się  kapituła  1623  r.,  byt  zgromadzenia  ustalająca. 
R.  1656  Szwedzi. ztupili  i  do  szczętu  miasto  spalili.  Oko- 
ło tegoi  czasu  począwszy  naleieódo  Lanckorońskich,  nie 
wyszło  z  ich  posiadania. —  Małe  to,  lecz  porządne  mia- 
steczko, u  stóp  Melsztyńskiego  leżące  zamku  po  dru- 
gi(y  stronie  rzeki,  ma  piękny  koś.  farny  i  klasz.  Refor- 
matów, ozdobiony  marmnrowemi  grobowcami  rodziny 
Tarłów.  Osiadłe  jest  po  większej  części  rzemieślnika- 
miy  trudniącymi  się  szewstwem,  którzy  wyroby  swe 
roznoszą  po  jarmarkach  o  mil  kilka  odległych;  z  tego 
powodu  powstało  przysfło wie:  śpieszy  jak  szewc  z  Zakli- 
czyna.— W  okolicy  liczne znachodzą  się  zabytki  po  Arya- 
nach  czyli  Socynianach,  w  grobowcach,  napisach,  jakoteż 
w  ustach  ludu  utrzymujące  się  podania. 

Lipnicą  Murowana,  nad  Uszwicą,  w  b.  pow. 
Gzchowskim.  Przywilej  Władysława  Łokietka  1326  r., 
pozwala  Konradowi  wójtowi  wsi  Lipnicy,  założyó  mia- 
sto na  stu  łanach  frankońskich  i  używać  prawa  niem., 
Tom  n.  %^ 
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pospolicie  Szredakiem  zwaAegó$  uposaża  wójta  4  tana- 
mi, dochodem  3go  denara  z  gruntów,  pozwala  mu  jatki 
mifSne^szeWakie  i  piekarskie,  łaźnię  i  młyn  wystawić 
i  poławiać  ryby  w  sadzawkach;  osiadających  uwalnia 
na  lat  13  od  wszelkich  poborów,  danin  i  ci^iarów^  a  na 
Mwsze  od  opłaty  ceł  w  całćm  państwie,  skoro  własne 
towary  wieść  będą.  Na  wójta  zas  wkłada  obowiązek, 
ażeby  w  razie  wojny,  stawał  na  obronę  kraju  kopią  i 
mieczem  (ctffn /aitcca  et  una  spadone)  uzbrojony. — El- 
żbieta ^^un^.,  Pol.y  Dalmwieecet.  Senior  Rejfina)  mat- 
ka krćla  Ludwika,  mając  wzgląd  na  biedny  stan  miasta 
LijpniJcztL,  obdarza  je  1379  r.  prawem,  magdeb.,  uchy>- 
lając  wszelkie  prawa  polskie  i  zwyczige  powszeclme. 
Władysław  Jagieł,  bacząc,  iż  z  powodu  różnego  rodza- 
ju dostarczania  podwod,  ponoszą  mieszczanie  wielki 
uszczerbek  i  szkody,  postanawia  1440  r.,  ażeby  posłan- 
nikom  kroi.  .dawali  pod  wody  do  najbliższego  tylko  mia- 
sta; gdyby  ^zasposłannik  udawał  się  do  Węgier,  w  ta- 
kim razie  maj^  go  odwieść'  do  Czchowa,  a  nie  do  San- 
decza.  Kazimierz  lV  poleca  celnikom  1475  r.,  ażeby  od 
mieszczan  tutejszych,  ich  rzeczy  i  towarów  nre  ważyli  si^ 
żadnego  cła  pobierać.  Zgorzenie  miasta,  przywiodło 
mieszczan  do  ubóstwa;  niosąc  im  pomoc  Zygmunt  I  u- 
walnia  1 520  r.  od  opłaty  szosu  {sehosij  i  wszelkich  pobo- 
rów na  lat  12,  wyjąwszy  od  nowego  cła,  od  czopowego 
zas  na  pół  roku.  Dając  nowy  dowód  swój  łaskawości, 
uwalnia  1521  r.  na  2  lata  od  dostarczania  pod  wód.  Łu- 
stratorowie  1564  r.  wyrażają:  „dali  sprawę  raycsci  isz 
zadnich  czinszow  królowi  niedawaią,  aJie  xkndzn  na 
oltharz  skladaią  mar.  5  nescitur  que  jure.  Woith 
wszisthki  pozithki  bierze  z  mlinow,  z  laznie,  %  iałhek 
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ffłeznteaikh,  piekarskich  y  szcwezieli,  neśeUur  quafHP0^ 
Jesth  Gzinsz  od  garnczarzow  per  gr.  12,  kthori  nieda^ 
wno  weyth  peatbanowil  y  sam  go  bi^ze.  Jesth  ganica- 
now22.  Powiedzieli  theszysz  bili  powinni  dawacz  stha- 
eyą  kroi.  JM.  kazdi  rok  wolu  iednego,  chlieba  l(op  18^ 
piwa  achtełi  6.  Alle  theras  thego  ntedawayą,  boymtho 
P.  HmitbftWdaCrak.  usproszil  u  KJM»  gdi  bili  pogq» 
rzeli.^^— Krdł  Heiiryk  potwierdza  1 574r.  wszystkie  pra^ 
wa,  jakotei  pd  dawna  is^iejące  targi  w  aohotę  i  jarmar'- 
Id;  na  nawiedf .  N.  R,  na  i.  Mateusz,  s.  Ję^zej.  Batory 
potwierdzając  przywileje  miejskie  157 Sr.,  wzmianka^ 
je:  ii  piiastozasiadłe  jest  na  stu  łanach,  z  których  4  na« 
łeią  do  wójta,  a  2  do  kocioła.  Postanawia:  aieiryzdtt- 
ni  kopiący  glinę  na  gruntach  miejskich,  płacili  6  groszy, 
pędzący  zaś  gorzałkę  po  p<(ł  grzywny  od  kotła  do  kassy 
niejskićj  wnosiK;  pozwala  mieszczanom,  co  rok  na  % 
kr^le,  wybierać  fhr^ch  roztropnych  męż^fw  na  urząd 
rajep^w.  Władysław  IV  przyczynia  1639  r.  drugi  targ, 
we  środę  odbywać  się  mający. — liustr.  1664r.  podając 
piekarzy  7,  rzeznikdw.2,  bań  gorzał.  O,  młyniiw  3  na 
rzece  Rajbrodzkiej,  mówi:  „wozu  woiennego  niewypra^ 
wuią  nHesezanie  y  twierdziły  iakoby  dla  małey  osady 
miasteczka  wyprawiać  go  nie  były  powinni.^^  —  Podług 
lastraeyi  źaś  1765 r.  znajdowało  się:  piekarzowi,  rze- 
śnik  1,  garncarzowi,  szewcćw  20,  gorzałkę  palących 
12;  podatek  bibemą  zwany,  wynosił  zł.  206,  gr.  12.— 
Miejsce  to,  głośne  jest  urodzenfembłogos.  Szymona  z  Li- 
pnicy Bernardyna,  ktOry  zmarł  18  lipca  li82r.  w  Kra- 
kowie i  tanie  na  Stradomiu  spoczywa*  Miasteczko 
z  przyległościami,  składało  Sstwo  niegr.,  ostatnim  Sstą 
byłFryd.  Moszyński,   opłacając  1772  r.  kwarty:  zł. 
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4790,  gr.  4,  den.  12.  Łeiy  między  dwomą  wsiami:  Li- 
pnicą górną  i  dolną. 

GzohównadDanajcem,  przez  Kazimierza  W.  mu- 
rem obwiedziony  i  prawem  niem.  nadany.  ,)Łata  1501 
kro!  Olbracht  dał  Heliasza,  Piotra  Wdy  Wałaskiegp  sy- 
na,  ściąć  we  Czhowie,  przy  poślech  Sthefana  Wataiikie- 
go  Wdy,  o  zgwałcenie  przymierza,  które  czynił  na  karb 
Wałaskiego  Wdy.^^  (O^Zygmunt  I,  wynagradzając  To- 
masza z  Bochni,  który  własnym  kosztem  sporządził  ka- 
nały i  wodociągi,  pragnąc  oraz  utrzymali  je  zawsze  w  na- 
leżytym stanie,  postanawia  1545  r.  wieczyście  trwać 
mający  podatek  od  łaźni,  piwowarów  i  od  wszystkich 
mieszkańców   w  stosownym  rozkładzie.  Po  zwróceniu 
przedsiębiercy  wyłożonych  nakładów,  połowa  i  nało- 
żonego poboru  użytą  byó  mana  wydatki  naprawy,  dru- 
ga zaś  na  płacę  dożywotnią  temuż  Tomaszowi,  którą  mo- 
cenjest  rozrządzić  jak  zechce  na  przypadek  śmierci. -« 
Zawiadowcą  tutejszego  zboru  był  Frań.  Łismanin, pier- 
wotnie Franciszkan  i  spowiednik  król.  Bony,  powiernik 
i  ulubieniec  Zyg.  Augusta.  Gdy  nowowiercy  w  kraju  sze- 
rzyć się  poczęli,  zlecił  mu  król  ]553r.,  aby  jechał  za 
granicę,  zasięgnął  rady  ludzi  światłych  względem  re- 
formy religii,  rozpoznał  jej  ustawy  i  obrządki,  zakupił 
dzieła  w  tym  przedmiocie  piszące  i  o  wszystkiem  naj* 
wiernićj  doniósł.  Zrzuciwszy  tenże  w  Niemczech  suknią 
duchowną,  pojął  żonę  i  chwycił  się  zdań  Kalwina.  Ogło- 
sić go  kazał  król  za  heretyka  i  wygnańca,  leczŁismann 
zdoławszy  przejednać  Augusta,  wraea  1 556  r.  i  staje  się 
gorliwym  rozkrzewicielemnowój  nauki,  szezególniój  zaś 

(1)  BieUki. 


aryańflki^j.  Podldg  lastracyi  1564  r.  płacą  mieszczanie 
czynM  wierzchowym  zwany,  grzywnę  1,  gr.  34,  denf. 
12,  szosu  grzy.  16,  jatek  lubo  nie  masz,  płacą  jednak 
zplacugrzy.  15.  Piekarzy  jest  14,  każdy  daje  pogr.  8; 
szewcy  ogółem  składają  grzy.  4;  pędzących  gorzałkę  6, 
kaidy  po  grzywnie  wnosi.  Z  łaźni  czynił  dochód  grzy.  4, 
lecz  teraz  spustoszała.  „Na  posp.  rusz.  powinni  dacz  na 
W08  woyenni  fimr.  16.  Jesth  dwoie  przedmieszezie,  ie- 
dno  jfonte,  drugie  dolne-  kthorzi  po  thrósze  roi  y  ogród- 
ki niewielkye  mayą,  wszisczi  pro    an.  plączą  mar.  5/ 
gr.  30.^^^Zyg.  August  pragnąc  ułatwić  krajowcom  od- 
byt na  własne  płody  i  nabycie  obcych,  wyznacza  1565  r. 
Czchów  na  miejsce  jarmarków  pogranicznych.  Pod  d.  4 
listop.  1566  r.,  Spytek  Jordan  kaszt.  krak.  a  oraz  Ssta 
Czchowski,  wydał  takowe  rozporządzenie:  „oznaimu* 
iem  wszitkim  w  obecz  komu  to  nalezi  wiedziecz  a  osso- 
bliwie  Raiczom^  ze  czech  szewcky  zosta wuiemyprzi  ich 
prawie  y  wolnosczi  yz  niema  bycz  więczei  mistrzów 
w  ich  czechu  iedno  szesnasczie,  ktorzi  aby  dawali  dosta- 
tek botów,  na  to  potrzeba  miecz  baczenie,  czego  Raicze 
maią  dozrzecz  a  niedopusczacz  inszem  robicz  iedno  tern 
szesnasczionp   czechowim   mistrzom,  ktorzi  maią  bycz 
wpokoiu.''— Władysław  IV  potwierdza  1633  r.  przy- 
wileje przez  swych  poprzedników  nadane,  jakoteż  wol- 
ności, zwyczaje  miejskie,  wyroki  i  plebiscyt  a  przez  ma- 
gistrat uchwalane.  Łustratorowie  1660  r.  mówią:  ^^ori*     m 
9wa/i/er  zasiadło  było  miasto  na  łanach  10,  aler^eeka 
Doaaiec  wielkie  w  gruntach  szkodę  poczyniła,  tak  Anie- 
ce  ze  teraz  niemasz  łanów  ieno  6|.  Jest  browar,  gorzał- 
kę palących  7,  rzeznik   1,   piekarzow  4,   szewców  4,. 
l^awcow2,  kuśnierz  1.  Cyrulik  ma  zabronienie  exer- 
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eiciey  ^tri  od  łaziebnika,  iakoby  npraywileiowanego;  ^^ 
sum  chirurgum  circa  Ithermn  exercUium  cónservamu8. 
Pienif  dzy  koron,  daią  miesezanie  zl.  24,  podwodnych 
zł«  3&,  gr.  12.  Woz  woienny  winni  wyprawie  4  konny 
z  2  hay dukamy  w  barwie.  Targ  wtorkowy  iiiaraiarki 
przynoszą  raniey  więcey  zł.  8.^^ — Wyznaczywszy  Stan. 
Angost  rewizorów  dla  opisania  stann  zaniku  i  obliczenia 
ile  koszt  naprawy  wynieść  może,  mówi  w  reskrypcie 
1767  r:  ,,postano wiliśmy,  aby  3  kadencye  roków  są- 
dowych ziemskich  na  2  miejscach:  w  Krakowie  i  Czcho- 
wie odprawiały  się;  ie  zaś  w  Czchowie  zamku  starego 
same  tylko  znajdują  się  obaliny,  przeto  na  wygodne  są- 
dów sądzenie  lub  dom  przyzwoity  i  sklep  na  chowanie 
uąg  ur.  Paweł  z  Konopiee  Grabowski  Ssta  nasz  wymu- 
rować, lub  stary  zamek  zreparowaó jest  obowiązany,  za 
który  expens  względy  nasze  król.  temui  Staroście  obie- 
caliśmy.^^— Nie  przyszła  do  skutku  naprawa  zamku,  a 
akta  ziemskie  powiatów:  sądeckiego,  ezchows.,bieckie« 
go  i  szczyrzyckiego,  przechowywano  w  starożytnym  ko- 
ściele. Majętność  ta  składając  Sstwo  niegr.,  z  opłatą 
kwarty  zł.  1372,  gr.  1,  den.  1;  miała  kaszt,  mn.;  leży  po- 
śród gór  w  pełnfj  powabu  okolicy.  Na  ostrokręgowem 
wzgórzu  pozostał  zabytek  odległej  przeszłości:  okrągła 
wieża  służąca  niegdyś  za  więzienie. 

BiÓOZ  I  Biecia)  nad  Ropą.  W  tych  stronach  mieszkać 
miało  pokolenie  sarmackie  Biesów,  od  któryeh  częś^ 
karpat  otrzymała  nazwisko  Beskidów,  czyli  Bieściadów. 
Od  tegoż  narodu  mogła  powstać  nazwa  Biócsia,  a  może 
nawet  i  wyraz  bies  znaczący  djabła.  Okolica  tutejsza  e- 
gniem  i  mieczem  spustoszoną  została  1 125  r.  prze^zbroj* 
ne  hufce  Wołodara  ks.  Przemyślskiego.  Wacław  kroi 
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cttski,  li9.  Jkr«k.  i  Baadoin.^  daje  miasto  okoto  12&4  r. 
kapitale  krak.,  w  zamiaii  za  dobra  kościelne  Kamienicą 
zwane.  Lecz  gdy  bis.  Jan  Muskata  rodem  Szlązak,  czy- 
nił zabiegi  na  odsuniecie  Władysława  łiokietka  od  tro* 
na,  odebrany  ifciu  zc^tał  Bt^cz  1311  r.  ido  dóbr  stołu 
kr61.  przyłączony;  następnie  począł  mieć  Sstę  grod^  i 
kaszt  mn:^Gdy  na  zjeździe  koszyckim  1374r.,  zobowią- 
zał sif  Ludwik  urzędy  senatorskie  i  starościńskie  samym 
tylko  krajowcom  powierzać,  objęty  został  w  liczbie 
miast  i  pograniczny  zamek  tutejszy.   €hcąc  Jagiełło 

1399  r.  niedostatkowi  mieszczan  zaradzić  i  miasto  do 
lepsz^o  przywieść  stanu,  zapewnia  roine  dobrodziej- 
stwa, pod  obowiązkiem  naprawy  zepsuty  eh  murów  opa- 
sujących miasto;  Wyznaczeni  od  Jagiełły  Panowie  Ra- 
dy, ponowili  ttt   z  posłanilikami  Gylijskimi  6  łistop. 

1400  r.  zarięczyny  monarchy  z  Anną  hr.  Gjflijską,  wnucz- 
ką Kazimierza  W.,  utwiel*dzając  takowe  przez  nowe 
okłady.  R.  1409  otrzymali  mieszczanie  przywilej  uwal- 
Bugący  ich  od  dostarczania  podwod.  Do  bawiącego  tu  ' 
Ia|;iełły  1431  r.,  przybył  Wasyl  Krasny,  oświadczając: 
iiSwidrygiełło  W.  Ks.^L.  nietylko  że  nie  z  Wróci  łrueka  i 
innych  naPodoluzam¥ow,  ale  nadto  domaga  się  ustą- 
pienia sobie  Kamieńca.  Wnet  zjechał  i  kommandor  to- 
ruński, nakłaniając  króla  dó  s^gody  z  bratem  i  do  za- 
warcia pokoju,  w  czćm  W.  Mistrz  Paweł  Rusdorf  ofia- 
rował się  być  poćirednikiem.  Alexander  postanawia 
1565 1*^,  aieby  kupcy,  furmani  i  wszelkiego  stanu  ludzie^ 
wiozący  z  Węgier  jakiegokolwiekbądź  rodzaju  towat^, 
pnejeid^i  wiedle  dawnego  zwyczaju  przez  Byecs^  a  nie 
przez NoWySandecz.  Głć^wny  gościniec  węgierski,  przy- 
czynił aię  do  wzrofi(ttt  i  pomyślności  miasta;  znacznie 
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powiększyła  się  ludność  osadnikami  nienieckiemi^  za- 
kwitł handel  i  przemysł,  a  Biecz  słynący  ozdobnemi 
gmachy  i  zamożnością  obywałelów,  zwany  był  małym 
KrakoYfem  parva  Craeovia.  Zyg.Augnst  nadał  1557  r. 
magistratowi  pozwolenie  wybierania  opłaty  od  wypala- 
nej gorzałki,  po4  warunkiem  obracania  tego  dochodu 
na  obwarowanie  miasta.  Tenie  król  1569  r.  wyraia: 
przełożono  nam,  ii  od  czasu  założenia  miasta,  żydzi  do- 
mów, ani  zamieszkań  nie  mieli  i  dotąd  nie  mają;  przy- 
chylając się  przeto  do  prośby  mieszczan,  stanowimy:  a- 
żeby  żadnemu  żydowi  nie  było  wolno  w  mieście  i  za  mia- 
stem posiadłości  nabywać,  przemieszkiwać,  przebywać,' 
ani  towarów  w  dni  targowe  ze  szkodą  ogółu  miasta,  na 
sprzedaż  wystawiać. — W  okolicznych  górach,  ukrywali 
się  Opryszki  czyli  rozbójnicy,  popełniając  najazdy  i 
morderstwa;  jak  w  znacznej  być  musieli  liczbie,  skoro 
1614  r.  stracono  ich  razem  120.  Częste  kary  śmierci,  zro- 
dziły potrzeb<g  oddzielnego  powołania  ludzi  do  spełnia- 
nia wyroków  sądu,  i  stąd  stało  się  miejsce  to  głównem 
nacały  kraj,  nauką  i  wyzwoleniem  się  katów.    Konsty- 
1616  r.  potwierdzając  skład  winny,  zastrzega  oraz  na- 
prawę murów,  w  końcu  zaś  wyraża:  „przy  tym,  ii;  mia- 
sto wielkie  krzywdy  cierpi  od  ludzi  swowolnych:  tedy  też 
pozwalamy,  aby  miasto  Biecz  przeciwko  swowolnikom, 
przy  prawie  które  Kraków,  Poznań  i  Lwów  ąia,  zacho- 
wane by  łoi  tym  się  prawem  szczyciło  i  iego  używało.^ 
Gwagnin,.a  za  nimi  inni  powtórzyli:   iż  mieszkańcy 
z  wody  rzecznćj  sól  warzą,  z  pijany  zaś  rzecznej  siArkę 
zbierają.    Przed  wojną  szwedzką  znajdowali  się  rze- 
mieślnicy niieupłacający  podatku:  rymarze,  bednarze, 
czapnicy,  siodlarze,  stolarze,  złotnicy,  konwissarze,  ko- 
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wale,  slasarsBe)  msnikarze,  miecznicy,  cieśle^  bamernicy, 
sznichtyrze  (?),  puaznikar^e,  zegarmistrze.  Łustracyą 
zaś  1664  r.  podaje  znajdujące  się  tylko  cechy:  kusnierr 
ski,  krawieckie  szewski  i  garncarski;  jatek  rzeźni:  10, 
piekarskich  11,  brow/arow  3.  Tkacze  jako  wolni  od  o- 
ptaty,  odrabiać  muszą  płótno  z  przędzy  pańskiej,  prze- 
stając na  zapłacie  pogr.  i  den.  9  od  łokcia.  Blech  (deal- 
batoriaj  własnością  jest  miasta,  które  ma  przywilej,  a- 
ieby  w  odległości  2  mil  nie  znajdowały  się  blechy,  wyją- 
wszy szlacheckie.  „Łanowego  czynszu,  domowego  yo- 
grodowego  nie  płacą  tniesczanie,  bo  żadnych  roi  nie- 
trzymaią  y  ogrodów  tez  mało  na  przedmieściu  iest.  Pod- 
czas posp.  rusz.  miasto  powinno  wyprawiać  woz  końmi 
.4,  prowiantem,  prochem,  kulami  yinszemi  woieńnemi 
apparatami  y  potrzebami  napełniony,  przy  tym  takie 
dwu  pachołków  odzianych,  z  orężem  dostatecznym.  Pie- 
niędzy koron,  daią  zł.  32.^^ — Podług  lustr.  1765  r.y  o- 
prócz  rzeźników,  szewców,  piekarzy  i  garncarzy,  niema 
innych  rzemieślników.  Mieszczanie  dają  na  chorągiew 
pancerną  hyberhy  zŁ  380,  przedmieszczanie  zaś  zł.  800, 
gdy  i  mają  grunta.  „W  zamku  akta  grodzkie  zostają  i  są- 
dy się  o^prawują.  Ten  zamek  nowym  dachem  okryty, 
który  przed  nakry cieni  w  wielką  ruinę  poszedł;  mury  się 
porysowały."  Sstwo  tutejsze  opłacało  1772r.  kwarty 
zł.  7569^  gr.  24,  den.  9.  Bióczrodzinnem  jest  miejscem 
Marcina  Kromera,  sekretarza  3  królów,  następnie  bis. 
Warmińskiego.  Lecz  sława  jego  zasadza  się  szczegól- 
niej na  kronice  ojczystej  i  na  opisie  Polski;  dla  wzoro- 
wój  łaciny,  Łiwiuszem  polskim  jest  zwany.  Dom  jego 
w  dobrym  utrzymuje  się  stanie;  przytykająca  okrągła 
baszta,  ma  sklepione  komnaty,  na  lym  piętrze  pokazują 
Tom  II  27 
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poki(j,  w  ktf^rym  się  nasz  dziejopis  urodził  1 5 12  r.  Mia- 
sto na  gtfrze  leżące,  w  znacznej  części  murem  obwiedzio- 
.  ńe,  domy  w  gotyckim  smaku  budowanie,  wspaniały  ra< 
tusz  z  wieżą,  dwie  świątynie  i  opustoszały  kos.  L  Bar- 
bary, przypominają  dawną  świetności gr6du^  przyktd- 
rym  sterczą  mury  walącego  się  zamku.  INiesiecki  mdwi: 
iż  Jan  Wielopolski  Sstabiecki,  dawny  zamek  na  klasz. 
Reformatów  przemienił  i  koś.  wymurował  1642  r.,  gród 
zaś  i  zamek  do  miasta  przeniósł.  W  starożytnej  farze, 
znajduje  się  wizerunek  Mar.  Kromera  i  tablica  z  bronzu, 
przez  tegoż  pamięci  przodków  1557  r.  poświęcona.  Spo» 
czywa  tu  Mik.  Ligęza  kasz.  wiślicki,  Sstabiecki,  zmar- 
ły 1578  r.  Alabastrowy  grobowiec,  wyobraża  go  w  paa- 
ćerzuy  w  postaci  leżącej,  napis  zaś  opiewa: 
Tsz  kazdi  szie  thu  na  szwiatb  człowiek  rodzi 
Z  rąk  Panskicb  w  the  tbu  niskoscz  pielgrzymowacz 

chodzi 
Podobien  w  thym  szinowi,  kthori  oiczaszwego 
Opuszczi  z  rozkazania  ku  dobremu  lego. 
A  szadszy  za  zy wotha  na  thym  swoim  grobie 
Wszytkie  dary  czonii  dal  wyliczałem  sobie. 
Naprzód  mię  urodziwszy  w  domu  starozythnim 
Opathro wal  y  sczęscziem  thak  mogę  rzecz  zbythnim* 

Kiedym  usziadlna  stholczu  Państwa  Wiszliczkiego 
Przisla  mi  szmiercz  przeth  oczy  y  thak  szie  iey  zdało 
Abi  pod  thim  halabasztrem  schowano  me  czialo. — 
Szpital  tutejszy  hojnie  uposażony,  zachował  swe  fon- 
dusze.    Biecz  stał  się  własnością  dziedziczną  hr.  Sie- 
mińskich. 


JFmIo  nad  Jasiołką,  przy  j^j  ujściu  do  Wisłoki,  w  b. 
pow.  Bieckim.  Kazimierz  W.  przenosi  mieszczan  1366r. 
sprawa  pols. na niem.,  nadaje  wagę  i  2  łany  wolne  od 
opłaty  na  pastwisko,  zwane  pospolicie  skalnica.  Smu- 
tnego doznało  Jasło  losu  1474  r.,  kiedy  Maciej  Korwin 
król  węgierski,  wysławszy  swe  podjazdy  wzdłuż  po- 
granicza Polski,  wiele  grodów  i  do  200  wsi  złupił  i  wpo- 
piół  obrócił.  Z  szczodrobliwości  królów  naszych,  intra- 
tne tutejsze  Sstwo  niegr .  w  posiadaniu  bywało  znakomi- 
tych rodzin.  W  nagrodę  przychylności  i  wierifćj  służby, 
otrzymał  je  1550  r.  w  dożywocie  Joachim  Lubomirski 
dworzanin  Zyg.  Augusta.  Potwierdzając  t.  r.  król  wszel- 
kie prawa  i  wolności  przez  poprzedników  miastu  nada^- 
ne,  ustala  oraz  i  istniejące  bractwo  Z  wiastow.  N.  P.  *  Łu- 
stratorowie  1564  r.  wyrażają:  ileby  łanów  mieszczanie 
posiadali,  wyliczyć  nie  umieją,  płacą  wszakże  ogółem 
grzy.  4,  gr.  28,  den.  6;  z  domów  osiadłych  i  pustych,  da- 
ją progowego  po  groszu,  na  stacyą  grzyw.  20,  z  łaźni 
grzy.  8.  Rzeźnicy  dają  za  łój  ^rzy.  5,  flakpwego  z  jatki 
po  gr.  2,  wszyscy  zaś  składają  się  na  jedno  dobre  cielę. 
Piekarze  mają  14  jatek,  z  każdój  po  gr.  10,  szewcy  z  ty- 
liż  jatek  po  gr.  12.  „Gorzalkowego  przedthim  dawano 
auir.  10,  alie  dla  wielkiego  pyansthwa,  a  sthąd  zabya- 
Bia  y  ynszich  zbithkow,  P.  Sędzicz  Lubomirski  dzie- 
rżawcza, theras  zapowiedział  palenia  y  szinkowania  yei. 
Desthawa  szie  thargowego  mar.  3.  Na  posp.  russ.  po-  ' 
winni  woz  woyenni  z  końmi  dobrimi  i  z  szpizą  wipra^- 
wicz.  Stimsna  ccnsus  cum  molendinis  J-acit  mar.  210, 
g.  40,  den.  6.^^ — Zygmunt  III  zakazuje  1589  r.  pod  karą 
stu  grzywien  warzenie  saletry,  z  powodu  iż  wiele  trwo- 
ni się  drzewa;  zaleca  najmocniój,  ażeby  żydzi  nie  ważyli 
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się  W  mieście  osiadać,  ani  iadnych  prowadzić  handUw. 
Tenśe  monarcha,  nadaje  1613  r.  prawem  doiywocia  Ja-  . 
sto  i  przyległe  wtosei:  Grajowięc,  Kaczorowa,  Bryszcz- 
ki,Hankowka,  Siemiekćw,  Mik.  Strusiowi  z  Komorowa 
,  Sscie  chmielnickiemu,  wynagradzając  nadweręiony  w  u- 
sługach  ojczyzny  majątek.  Wojowiiik  ten,  wyrała  przy- 
wilej, żadnej  nie  opuścił  wyprawy  wojennej;  z  własnym 
konnym  hufcem  znaj  do  wał  się  pod  Smoleńskiem,  a  w  pa- 
miętnej pod  Kluszynem  bitwie,  nietylko  wodza,  ale  i 
żołnierza '  nawet  pełnił  powinności. — Postanowieniem 
kroi.  16 19  r.  wzbroniono  iydom,  ażeby  na  wzór  Biecza, 
Krosna  i  Sandecza  nie  ważyli  się  w  mieście,  ani  okolicy 
osiadać,  gdyż  są  mieszczanom  na  przeszkodzie  w  han- 
dlu i  wiktuały  podkopują.  Jak  wielkiego  miasto  w  woj- 
nie szwedzkiej  spustoszenia  doznało,  świadczy  lustr. 
1664  r.  „teraz  iest  dom  gościnny,  5  szynkownych,  a  10 
pospolitych,  inne  place  pusto  leżą.  Zkładaią  statiey  na 
rok  fl.  32,  elekctiey  prófeslą  Epiphan.  f.  6,  gr.  28.  Ła- 
źnia ah  immemorabilitemporezh^pmA^.  Pokazał  rzećnik 
listP.  Jana  Mniszka  Ssty  1574,  którym  ordynuie,  aby 
rzeznikow  ieno  8  a  nie  więcey  bywało  y  wszyscy  ogółem 
płacili  z  iatek  y  za  łoie  grzyw.  15.  Piekarz  iest  ieno  1, 
szeWcow  2,  ban  3  gorzałczanych.  Pieniędzy  koron*  od- 
dali fl.  10.'^— R.  1733  i  lat  następnych,  Sstą  tutejszym 
był  Adam  Tarło,  pełen  odwagi  i  poświęcenia  się  zupeł- 
nego stronie  Stan.  Leszczyńskiego.  Ostatni  Ssta:  Jęd. 
Moszczeński  Wda  Inowłocł.,  opłacał  w  1772  r.  kwarty: 
zł.  6018,  gr.  25,  den.  12.  Są  tu  szczątki  zamku,  koś.  far- 
ny  i  zniesiony  klasz.  Karmelitów,  sławny  wizerunkieA 
Matki  Boskiej,  węgierską  zwanej  i  studnią  w  kaplicy, 
którą,  jak  niesie  podanie,  pobłogosławić  miał  ś..  Woj- 
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ciech,  gdy  szedł  z  Węgier  do  Polski.  Liczni  pielgrzymi 
ząkarpaccy,  nawiedzali  przedtem  cudowne  to  miejsce. 

Żmigród  nad  Wisłoka,  w  b.  pow.  Bieckim.  Odwie- 
ezne  gniazdo  żnakomitifj  rodziny  Srzeniawitów  Stadnie* 
kich,  którzy  się  dotąd  ze  Zmigroda  piszą.  „R.  1474  Wę- 
growie hurmem  Wysypawszy  się,  ogniem  A  ielazem  ze-> 
wszą.dmaiętnościnisczyli.  Żmigród  miasteczko  w  nocy 
drabiny  przyszańcowawszy,  ubiegli:  zamek  ząsię  strzel- 
bą  potłukszy,  przez  poddanie  wzięli  y  nowymi  przy- 
blankami,  ktemn*  wałami,  obmocnili^K^)  Usadowiony 
nieprzyjaciel,  czynił  stąd  wycieczki  po  okolicach,  i  do- 
piero na  mocy  zawartego  przymierza  1476  r.,  ustąpiła 
z  grodu  tego  załoga  Macieja  króla  węg.  Na  prośbę  Jęd. 
Stadnickiego  i  Krżesława  Woyschik  Cześnika  krak., 
dziedziców  miasta  iS/Tłtg^roi/,  uwalnia  1522  r.  Zygmunt  I 
mieszkańców  klęską  ognia  dotkniętych,  od  opłaty  szosu 
i  wszelkich  poborów  na  lat  12,  od  czopowego  zas,  od 
czasu  zgorzenia,  aż  do  dnia  s.  Łucyi. — Jęd.  Stadnicki 
kaszt,  sanocki,  wyjednał  u  króla  1545  r.  przywilej  sta- 
nowiący jarmark  na  dzień  N.  roku,  drugi  zaś  jarmark 
Bas.  Wit,  przydany  został  1553  r.  Miasteczko  to  han- 
dlować i  różnymi  rzemieślnikami  osiadłe*,  przeszło  na- 
stępnie do.ks.  Wiśnio wieckich,  a  około  1775  r.  należąc 
do ks.  Kar.  Radziwiłła  Wdy  Wil.,  pospolicie  Panie  Ao- 
ehanku  zwanego,'  świadkiem  było  oznak  radości,  gdy  na 
odgłos  wracającego  z  za  granicy  księcia,  zjechali  w  wiel- 
kiój  liczbie  obywatele  z  korony  i  Litwy.  Zmigi-od  żyda- 
mi przepełniony,  ma  znaczną  ilpśctkaczów,  farę  iklasz. 
Dominikanów;  własność  Bobowskich. 


(i)  Kromer  ttom.Błazowskiego. 
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imad  Imtimikąj  w  Ł  fwr> 

sMtal*  1474r.pnn  w#jiŁ>  iHitMy  Sw- 

Lkrakiw^;icn*  Dłic4gicStMi>»1IKi hii ■■  wk  Sacmyr 
kMrski,  wj|c<fau^  «A]cxjyMbal3#4r.fK^wikj,  pn»« 

■a,  Z}I#wa  i  ime,  z  pmwa  pA.  i  nukicgs  mi  Pmhb. 
^gfluuit  I,  Ba  prośbę  Jasa  JaHaaa  a  ZiakKi  if  a>  aa 
MebiłysiciDiiUiazicdaica,  asłaaa3ria  lS40r.  januur- 
U:  Bai.Maryą  MagdUlcBc  i  aa  a.  Kjftanyac,  targ  saś 
w  poaiediialck— Wracajy  Jaa  KaaiBicra  aa  iSilątkai 
gdaie  przed  Sswedaau  azaŁał  przytaiks,  ataaąl  ta  w  aty* 
cznn  1656  r^  powiUay  ra4awic  ad  akjwatdi  i  gamą- 
rcga  iif  zewsząd  rycerstwa.  Wypaeząwszy  król  w  daan 
dkiędzka  Blfdaskiega,  adal  sif  ia  jbańcata.  Słaa.  Ab« 
gast  potwierdzając  1766r.  prawa  auasta  w  paw.  biec* 
kim  leiąeego,  przyczynia  7  jarauiriLÓw  pa  tygodain 
trwać  mająeyek.  Dziedzic  Jerzy  Waadalia  Mniszeek 
kaszŁ  krak.,  Gea:  wielki^oiski,  ozdobtt  Biiejsce  to  pa* 
laeem,  ogredeai,  pif  kaym  aityBaii  i  raiacau  zabudo- 
waniami, w  ślicznym  zai.  koś*  furayai,  wystawi!  swtfj 
ionie  Amdii  z  Br  nbló  w  okazały  nagrobek  z  białego  auor^ 
mam;  zmarłszy  15  pałdz.  1778  r.«  tamie  pochowany 
został.  Dakla  potoiona  na  wielkiej  drodze  do  Węgier 
wiodącifj,  znaczny  prowadzi  handel,  ma  murowany  rsf 
tns z,  klasz.  Bernardynów,  koś.  Wincentynow  i  niedo- 
lionczony  ś.  Marcina;  chrześcianie  trudnią  sif  sukien? 
nietwem,  iydzi  różnego  rodzaju  przemysłem.  Tnipny 


(1)  Zakonnik  Bernardyn,  zmarł  1484  r.  toe  LtooioieiUimU 
u>ho8.  swego  zgromadzenia  spocijfuta. 
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fliieście,  stroma  wznosi  się  gi$ra,  Cer^oirf  zwana.  Oko- 
ło 1790r.majętno^^tanaleiala  do  hr.  Ossoliiiskich. 

tttftry  Sandeoz,  czyli  Sąez^  Sądeez  (Sandecia\ 
nad  strągą  Moszczenicą,  w  klinie  między  nchodzącym 
Popradem  do  Dunajca^  Kazimierz  Sprawiedliwy,  nadać 
miał  1163  r.  zamek  Sandesch  w  dpiywocie  niejakiemii 
Wicfafrydowi  z  Niemiec  przy  by  łemn;  lecz  data  jest  fał- 
szywa^ fdji  Kazimierz,  który  się  w  tym  przywileju  pi* 
śze  ks.  krak.  i  sandonl.,  fóini^j  obu  księstw  został  dzie- 
dzicem. Bolesław  y  óbrociwdży  posag  swćj  żony  Kunę- 
gundy.na  potrzeby  krajowe,  darował  jćj  natomiast  zie- 
mię ^andecką  1257  r.,  zastrzegając:  aieby  królowa  da- 
rowizny swojej,  obcego  narodu  ludziom  nie  puszczała. 
Tai  Kuiiegunda  funduje  klasz.  zakonnic  ś.  Franciszka, 
tiposaia  Sączem  i  29  wsiami;  O)  po  zgonie  zać  mężow- 
skim zostawszy  mniszką,  lat  13  tamźle  przeżyła,  a  do- 
pełniwszy  życia  wielkiemi  cnotami  znakomitego,  zmar* 
ła  1292  r.  Listy  niektóre  papieskie  nazywają  ją:  Ducissa 
Sśndecensis.  Przywdziały  współcześnie  habit:  siostra 
JtfjHekna  czyli  Jólenta,.  wdowa  po  Bolesławie  ks.  kali- 
skim i  Jadwiga  po  śmierci  męża  Władysława  Łokietka, 
l^zie  też  zmarła  i  pogrzcbiona  1340  r.  Klasztor  obsypy- 
wany dobrodziej  stwy  i  nadaniami,  stał  się  jednym  ź  naj- 
bogatszych w  Polsce;  miasto  zaś  cieszyło  się  dobrym 
bytem  i  znaczny  prowadziło  handel.  Mieszczanie  stolicy, 
lawarli  1329r.  umowę  w  ten  sposób:  iż  Sandeczanie 
prowadząc  towary  swoje  lądem  do  Torunia,  obowiąza- 
ni byli  jechaó  przez  Kraków^  i  wzajemnie  Krakowianie 


(1)  Przez  tworzenie  nowych  osad  iprzezkupno^  posiadały  za» 
km^ce  to  XtJt  wieku  i^uDłosci. 
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jadący  z  towarami  doWęgier  lab  stamtąd  wracając,  San- 
decza  mija^nic  powinni.  Wznoszenie  się  o  milę  odległo- 
ści Nowego  Sącza,  sprawiało  stopniowy  uszczerbek 
miastu  w  handlu  iinnych[korzyściach.  Kazimierz  W.  ob- 
darzając 1357  r.  Stary  Sandecz  (Anłiqua  SandecsJ  pra- 
wem magdeb.  nadaje  mieszczanom  wolność  łowienia  ryb 
wPopradzie  i  Dunajcu  jakoteż  dozwala  polowania  wgra- 
nicach miasta;  ustępuje  im  gorę  przy  sadzawce  (prope 
pi>ctiiiim)będącą  zew^elkiemi  uży  tkami,podwarnnkiem: 
ażeby  królowi  rocznie  15  skojcdw  na  Wielkanoc  uiszczali, 
wnosili  na  toż  święto  daninę  wieprzową  (/iroporco/ 16 
skojcóWypołciowąfjpróper/ta^tyleżjagnięcą/jpro  agnełis) 
6  groszy,  za  oraczkę  (pro  aratura)  ról  króL  ]  ^grzywny 
i  50  wozów  drzewa  opałowego,  po  cenie  targowój  przed 
Boiemnar.  opłacali.— Król  Ludwik  uwalnia  1381r.  wło- 
ści klaszt.  od  osjepu  i  wszelkich  ciężarów,  lecz  dla  uzna- 
nia monarszej  władzy,  dawać  mają  do  skarbu  4  gr.  z  ła- 
nu, miarę  żyta  i  2  owsa.  Gdy  zaś  zdarzy  się,  ż^  syn  lub 
córka,  albo  który  z  "potomków  król.,  związki  mał-. 
żeńskie  zawierać,  lub  koronować  się  będzie,  w  takim  ra- 
zie poddani  obowiązani  będą  złożyć  ofiarę  dobrowolną. 
Musiał  się  tu  znajdowaó  zamek,  skoro  Kazimierz  IV  sy-^ 
nom  przeznaczył  miejsce  to  na  pobyt,  dając  im  za  nau- 
czycieli Filipa  Kalimacha  i  Jana  Długosza.  W  t^m  ustro- 
niu doskonalili  się  kr ólewico wie  około  1475  r.  w  umieję- 
tnościach, ostre  wiodąc  życie;  odzież  ich  składała  się 
z  grubszego  sukna,  wzimie  zaś  kożuchami  odziani  byli.C^) 


(1)  Różne  pisma  czasowe^  zamieszczając  opisy  Notoego  Sącza^ 
wyrażają,  w  nim  przebywali  synowie  Kazim.  JagieL,  o  czim 
wspomina  Święcicki  (?/)  Zapewne  chcąprzez  niego  rozumieóSwięo 
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jyto^kbśtćilie^rfdkU  zwaWo  ten  SaiiidecW  Jnttłjtid^  Zy^- 
nkbttf  ii&YR  ^pi^zyWifójti  1^02' t.  ikliańiij4\i  go'^^/ti^ 
SktiUlftAk^  WyraiiiV  pToikiewdi mWstb  dózakbńnlciikleią- 
ee,  itotfjątfpl^^z^op^^ediiflii^n^  iDiikzycłi  nlltfa^y  iaVg  i  3 
j«¥iliiirl(1,  dofijdtaliółłydli'  ri!le  żaproNff adzilb,  ^'atfóWi- 
iiiypii>z^tbV  aźdby  tii^^:  odbyWał  si^  wpb^iieidziaM,  a 
jWriikii^i  ńilL  Trójcę,  iiaiiaródzetiie']N:P.i^ńai.Ell;l>ii;- 
tę.  Jćdyiriy  ifaikMii^pbkóBtafzdkzczyt^  Kikśz.  s.Bil^ry,  ti> 
tóiJzohy*  wysbkSlii  itinrenij  z  óKaiJafyW  odWu  wielkcli 
k»rcidtelii:  Ztikbnnicelttbb^filksibiif;  1782r.,  pbii&^fitty 
jfedłjtik,  iiyją  {>tfdłtigdkwnYb1i  ustaw,  obcbodź^c"  uró* 
dzyścid^hliiiąfk^  zgoifu'sw<fj'fanaató)rki.  Ci\k  \^'ktor^ 
ifelćszkałaj  Zifiłiiedidnaje&fiisi  kaplli:ęV<^'^bga'p6'śtub1b- 
it^'dlńle^i<^e,  pbkaisiiją  szklialhkę  i  łyikę  uiywan^^irzez 
8.'  KoMeguddę.  MUśteczko  dbśif'  ptoi^z^dne  i'przez  s&mych 
chk^żieściiiii  ziifihiesżkale. ' 

ltlnN^S'4lnlĆtdrczy1i',S'^c2,  5i|</«c« przy  liJściiiltW. 
dffelt^icy  db  Ddiiajcai  ^ierwbthlif^bsWdii  miejsca  tego  by- 
ła Vsll(,  KaikiiJeMUa^ztf^aiii^;  db  kapituły  krak;  nalii^ą^. 
Db)^e'j^' poro^hie,  8poWodowaro'Wai:l&^W  KrbU 
«^i^8kt,  ks.  krak:  i  sSindóiri.  db  naB^bia' włości,' diijli^ 
yfttMkii"  n&iastb  ^itfcz:  Tenżb'  pan^j^cy'  przywilejem 
1^4  r.  pbzw'alk;  ałebf  wójt  Bkńbid  i  Arabldz  bi-aćt^; 
zktbiyli^nliiitstb n'a 72 łanach;  ztycb  4p'riEezna'cziEi^nip'a- 
stWiilfa,'  z  iblkjr<ih'zaf  opłacać  niij^  ttiei^żfc^zbiiiie  p'b  10 
sMjc^tf-  nfión^ty^z^^^yczliijir^i  Z  takbWegb  ć^yW^zti  pobie- 
li b^rfilb wl(Jt fftydeiiw;  ja1^otełz«8klei^'kbrż'ebi fdi 


Uegoi'-^Inne  mowu  odtcołują  się  do  KobierzycJciego:  nifchżę  r«7 
ezq'ziafi3^'ó'do  tego  autora^  a  znajdą  nastr.  23:  'Sandedam  aiati' 
ąntśmMKSaiidi^ubtęHit^-s^oii^^loico,  ó6.* 
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mpołhecigj^  z  postrzygalni,  z  ław  sukienniczych,  szew* 
skichirzeźniczych,  od  wagi  ołowiu,  de  examinalorio  (?) 
i  od  domów;  pozostałe  5  części  dochodu,  przeznacza  na 
użytek  miasta.  Uposaża  wójta  łanem  wraz  z  domem,  do- 
chodem z  2  łaźni  i  szlachtuzu  (Cuthelhou))^  pozwala  ma 
pobierać  trzecią  część  z  win  zasądzonych  i  stawiać  mły- 
ny po  obu  stronach  Dunajca.  Przydaje  miastu  sto  łanćw 
lasu,  które  mają  być  w  przeciągu  lat  15  wykarczowane, 
a  ile  z  nich  osiedlonych  będzie,  z  każdego  opłacany  być 
mą  czynsz  wyżćj  wzmiankowany.  —  Obdarzany  Sącz 
swobodami  szybko  wzrastał,  wzniesiony  zamek  otrzy- 
mał Sstę, gród.,  miasto  stało  się  stolicą  powiatu,  aka-. 
sztelanowie  tutejsi  zajęli  między  mniejszymi,  pierwsze 
miejsce  w  senacie.  Kazimierz  W.  ustanawiając  1365r. 
najwyższy  sąd  prawa  niem.  na  zamku  krak.,  policzył 
Sandecz  do  rzędu  sześciu  miast,  z  których  wyznaczeni 
przez  króla  rajcy,  stanowili  najw.  instancyą^  ostatecz- 
nie w  sprawach  wyrokując,  Ludwik  kroi  węg.  obrany 
na  tron  Piastów,  powitany  tu  został  1370  r.  od  obywą- 
telow  polskich  i  do  stolicy  prowadzony.  Gdy  Elżbieta 
powtórnie  objąć  miała  rządy  Polski  w  imieniu  syna  swe- 
go Ludwika  1376  r.,  wezwała  szlachtę  krak.  i  sandom., 
aby  się  zebrali  z  żonami  w  Sandeczu  na  jej  uroczyste 
przyjęcie.  Stało  się  zadosyć  woli,  poczem  ruszyła  kró- 
lowa ku  stolicy,  licznym  otoczona  Węgrów  orszakiem. 
W  czasie  bezkrólewia,  zjechali  tu  w  maju  1383  r.  zna- 
komitsi  panowie  koronni  na  przyjęcie  Jadwigi;  w  tćm 
przybył  z  Węgier  Sędziwoj  Wda  kaliski  z  niektórymi 
Węgrami,  prosząc  imieniem  krćl.  matki,  aby  raczyli 
jechać  do  Koszyc  (Kaschau),  gdzie  ich  z  córką  oczeki- 
wać będzie.  Powtórnie  zebrani  tu  senatorowie  i  młodsi 
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bracia  w  znacznej  liczbie  1384  r.,  oczekiwali  napriS^ino 
w  d.  8  maja  zwlekanego  przybycia  król.  Jadwigi;  skut- 
kiem narady,  odwołano  uchwalone  poselstwo  do  Wę- 
gier. Przybywszy  Jagiełło  do  Sącza  1410  r.,  wyprawił 
Witołda  W.  ks.  Ł.  do  Węgier,  z  upomnieniem  ces.  Zyg- 
munta, aby  wiernie  dotrzymał  zawartego  przymierza. 
Za  namową  zaś  kaznodziei  swego  Jana  rodem  z  Czech, 
zakłada  i  hojnie  uposaża  opactwu  ś.  Norberta.    Powtór- 
ny pobyt  tegoż  monarchy  1412  r.,  uświetnili  obecnością 
swoją:  Ziemowitks.  Maz.  zżoną  i  synem,  Zyg.  Korybut 
ks.  Lit.,  Helena  ks.  na  Raciborzu  i  posłowie  ces.  Zyg-. 
munta^  którzy  uniewiniając  Pana  swego  z  nieprzyja- 
znych postępków,  błagali  króla  o  ponowienie  przymie- 
rza. „R.  14 19  Zygmunt  cesarz  posłał  do  Jagiełły,  aby 
sięznimziechałwSączu.  A  gdy  to  uczynił  kroi,  radził 
sie  go  cesarz:  który  mu  radził,  aby  pierwey  uspokoi- 
wszy sobie  Czechy,  woynę  na  Turki  podniósł.^^  (^)  — 
Odprowadzając  1471  r.  Kazimierz  Jagieł,  drugiego  syiia 
swego  Kazimierza,  wezwanego  na  tron  węgierski,  po 
czutym  tu  pożegnaniu,  powierzył  13  letniego  młodzień- 
ca, opiece  doświadczonych  mężów.  Częsty  pobyt  mo- 
narchów i  świadczone  mieszczanom  dobrodziejstwa, 
przyczyniły  się  do  ich  zamożności.    Zygmunt  I  mając 
wzgląd  na  zgorzenie  miasta,  uwalnia  je  1522  r.  od  opła- 
ty czopoM^ego  na  rok,  a  od  szosu  i  wszelkich  poborów 
na  lat  14,  wyjąwszy  od  czynszów  z  gruntu  uiszczanych. 
Mieszczanie  otrzymali  1554  r.  przywilej,  mocą  którego 
mogli  sól  w  żupach  bocheńskich  kupować,  u  siebie  skła- 
daó  i  miastom  Spiskim  sprzedawaó,  lub  za  inne  towary 

(1)  BieUki. 
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zamiefiiąć.  Tąm^^e  pit  gi^ieindziij^  ifh^^o^  jffiei^i^  Mfit 
serowa  i  przeirobi^i^a  ^  Węgąer  spra^adMiia,  .ina  być 
składana  i  sprzeda wiąof,  pod  karą  na  jadących  r|!^yyi- 
szemj  przed  miotaini,  ą  ^jająeycli  iftiąsto.  Łfist;^ .  )  5.6|r« 
wy.r^i|iją:  „Pjjjtjbąni  rayczc  o  ji^fii^f  nyc  1JD|P  Itfiow  K»  w{va», 
poi^ye^^jęli,  ze  n^  Uiiooi  nądani^pszif/^i  2  ^rssi  iny^a^jc?- 
kie  Paszin  y PiątKkowa,  z  ktorich  czinsjs  na  jrf tfiaM  by9- 
r^i^iir.  14,  a  fitbemu  powyadayą  ysz  ye^łft  ly«ą«;vr  ii;^. 
ącze  doMcz  ^ a  Uiim  grunezic,  mogUbi  2  W8z|  p^dj^cz. 
$umnia  domowego  z  ogrodowym  z  ijpiaąthii  /aei/  mar* 
1.6,  gr.  24,  .<^c^.  ^.  Z  Kutbelbo wa  rzezniczcgp  ^y  wpy/bQ- 
stbwo  fitar*  6.  Jestb  hąoicr  szierpo^y,  kl^ori  do  ffiifi- 
stbą  za^zej^l  7  s^apadawna  nescUur  fuojurey  a  )f  af^e 
z  pjegp  pf*7e(^8zie  placki  ĘniasŁbo  na  woy^ost^^p  mar.  2. 
t^eslhbamrpw  pnlęjs^zkicbS^z  ktbpjrichmics^z^i.cplf: 
c^f^  per  mar.  2.  Pitbani  o  winacb  y  przc^ądzjccb  pyg 
Jisc^regioełpro  advoeato  spectan.  po]ifyed|sieli  ^e  Uff* 
kpiffej^p  dochodu  nieplacfąwienczeitbilkpiiiar.  4«Tj^f|'- 
gpwcgp  thęgodn|o>ręgo  y  na  yarmarki,  ifc^yni  tęęn.  $f 
^r.  6.  Placzą  rzeząjczi  do  ^yfortiloiuląpiff.  9,  poi^yr^, 
czjęly ątb  2,  flęky-    Si^e^czi  dąwayą  na  ratl^up^  vifff.  \5y 
ą  do  4^9r^  2  parze  szkorni,  a  probos^^zo^i  męjr.  }, 
piekar zo w  12,  placzą  mar.  3,  gr.  16  ^a*ratlf|i^f,  ą  ^o 
dwora  na  bozenąrodzenic  2  ^(bruczli.   Mjjrszcząnie  ^a 
.yplnic;?|g  plączą  na  ratbu^zm^r.SO,  kpapin^ar.  )2,  wa^ 
ga  pyni  niy^sthu  ctVra  ti&ni  mar.  3.  Jąt}iC^kfaifi|rfl^ic^ 
24)  ctpustb.oszalich  4  miedzi  nymf,  e;irl7  iiif(f/i>  pUfzą 
nafat)i}|S9  pergr.  J6,  ^jrr  din$li(ię  Rfępąsifą  ąolutĘiit^ 
Summa  ppptbl^o^  i^trathi  j^a^a^ęi  |ią  fraibn^f^  9  ^^9' 
rei  woithowi  szosthi  grosz  -^Azity facił  mar.  72,  gr.  36/' 
Zygmunt  III  nakazując  naprawę  baszt  i  wie^  g^iy  skicb, 
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P.a  li^i^jiiie  M;(¥.ed2Mi4J  ze4;ani  Ipi^tr.  |.664  r.,  ;ia»tali  mia- 

9l%o  .Yrm^^n(ijfi^»ci  ^pajloAe  i  wiele  4oinow  pustkami 

ąi|)^cf,Gh.  ,|J.ąte|&rzezj^i,e7ycłłj,est20,  kuilofa  od  l^it  etr- 

cker  30  nie  masz.  ^zezjDJcy  ^^m^  9  kam.  toia  szffieU 

coirfLQGgo,  ^^ąi^^iąz^mekpiiłwDtu,  cicJląt  2y{Mr7e^Ęiier 

49^c42C^  t  i.  .od  AFid^^^k)  f^  do  ą.  Mar^ci^a,  pjtącąfiaŁy- 

d^enjOiąkowegopozI^.  J^S^- 1^-  Bywalp  4  hinnry,  lecz 

^^S^W^Jy  agFVptyw9442ąbrąla.  Piekarze  płarą  ba  ra- 

tW?  p^wąe  g^psze  y  2  strucle  do jd woru  na  Bozenar.  Kro- 

ipirnikpw^^)  jby^^lp  2,  ądpraesens  niemasz  żadnego. 

^fi^WjP^ JfpLcą^ęi  rąpisz per  mar.  JS,  a  do  dworu  2  pą- 

rijBę  sjkprz^y  affp^  butpw  w^lluch  dawać  powinni,  kjtpre 

|^pjiiiy9Sj|]ffk|[>if^y  bierze.  ^estkusnierzow4,  krawców  4, 

kptfarzoifiy  !2|  kp^^alow  2y  rymarz,  którzy  zadffcgp  czyn- 

pjcij^^  ąfiy  ppw|n^scidp4v^orif  nfcoidlpi^A^nią.  Tkaczow 

Idfif^ydzl^Wfppwififfp^c,  iakft  y  pp  inszycjl^  m^asŁe^z- 

kfich,  t  }.  ppwifmi  p4l^pmp  do  dwprii  lnianego  płutną 

pi^^^teJJF,  )&pi|ppnęgpdfugi  darmo,  a  pd  inszych  iąkp  od 

)f4ffi|tgiPi  mą  łni  4wor  pjfcic  od  Ipkpia  popu}|Łoraku»  pd 

|^)|f^piffgoppgr.  ł,  Q{)paczesnęgppp2s^e|.,  pdzgr^s^. 

hlfiCgP  PP  puf  gFPs?!^^  y  daurfic  imnąobmaste  zytą  wier- 

t^U  2,  iccz^iepiią  ^.  ^ątek  kranaarskicb  4.  Bywał  ytion-* 

ifiifi  j^lęch,  teią  wodą /e/n/f/er  zniosła.   Tycb  którzy  go- 

f  zą]:|i.ę  pa|^ii|  ieijft  IS.  Targowe  dni  czwartkowe  y  sobo- 

tlfię,  iąrnfąrki  trzykroć  do  rpkuodprawiaiąsie.  Dosta- 

ygąpf  sjie  qt^on4ąm  le$pfigp  względem  naymu  ląsow  y 

.frpęl^myplliego;  U^  ppoYent  od  lat  kilkudzie^iąt  ochra- 

WVft9  t^^n^  9^m^^  ^^i^f^^Iy  ustał.  Zerowe:  teraz  swiny 


(1)  Kuf^czcm  tQwąramtQkcioM)^mh  ^^^  ^k  krąią.^Lin4e. 
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nie  paszaiąy  lasów  znacznie  ubyło.  Powinni  miesczanie 
placie  pieniędzy  podwodnych  na  simplefl.  120.  Tempo^ 
re  generalis  expediiionis  bellieae  tenentur  cive8  wypra- 
wiać 2  wozy  z  konmy  4,  haydukamy,  armatą,  żywnością 
y  inszemy  potrzebamy  dobrze  opatrzone.  Pieniędzy  eo« 
ronalionis  płacie  powinni,  iednAk  ąuitowniepokazały.^^ 
Jan  III  przy  wodzi  1682  r.  następujący  przywilej  krtfla 
Michała:  bacząc,  że  miasto  przez  morową  zarazę,  na- 
stępnie zaś  przez  wojnę  szwedzką,  napad  Siedmiogro- 
dzian  z  Kozakami  i  inne  nieszczęśliwe  wypadki  do  tego 
stopnia  zniszczenia  doszło,  iż  znaczna  część  domćw  po- 
zbawiona jest  właścicieli,  z  którćj  to  przyczyny,  pozo- 
stali mieszkańcy  oświadczyli  niemożność  ponoszenia  cię- 
żarów Rplitćj  i  dostaw  dla  wojska.  A  że  ciż  mieszczanie 
zgodzili  się  na  to,  ażeby  opuszczone  place,  przez  żydćw 
mogły  być  zajęte;  dla  tćm  rychlejszego  przeto  dopro- 
wadzenia miasta  do  lepszego  stanu,  pozwalamy  żydom 
domy  kupować,  nabywać,  budować  i  sprzedawać,  a  o- 
raz  prowadzić  właściwy  im  handel  bez  szkody  wszakże 
chrześcianom,  z  tern  zastrzeżeniem:  aby  nie  nabywali 
rzeczyiwiętyeh,  ani  świeckich  ukradkowym  sposobem 
i  nie  ważyli  się  przeciw  wierze  chrześ.  bluźnić,  podnaj- 
surowszemi  karami.  Podatki  opłacać  mają  zarćwno  z  in- 
nymi mieszkańcami.— Ssta  Jerzy  Alex.  Lubomirski  wy- 
rzekł 1699  r.  „ponieważ  żydzi  sandeccy  maią  prawa  y 
przywileie  od  krolow  nadane,  ażeby  im  te  prawa  ktćre- 
mi  się  zaszczycała  Chęciny  i  Chełm  służyły — więc  że  ma- . 
gistrat  wnosząc  instancyą  za  niemi  y  plac  im  pusty  w  uli- 
cy Szpitalney  pozwolił,  aby  sobie  mogli  bożnicę  sklepio- 
ną wy  murować— pozwalam  tedy,  ażeby  ta  bożniea  prae- 
judicium  isidnego  od  rożnych  osób  nie  miała  y  itego 
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placu podatkÓDf  ładnych  nicplacono.^  Sstwo  tutejsze 
wnosiło  1772  r.  do  skarbuf  kwarty  zł.  6750.  Sącz  kwi- 
tnął nie^dyiS  przemysłem  i  obszernym  handlem,  posia- 
dał znaczny  skład  win  węgierskich,  piwo  zas  tutejsze  do 
najsławniejszych  w  kraju  liczono.  Porządnie  zabudo- 
wane miasto,  leży  w  ślicznej  okolicy  na  wzgórzu,  góra- 
mi okolonem;  pozostała  baszt  ji  i  miejscami  sterczące  mu- 
ry, świadczą,  iż  było  warownem.  Znacznie  nadwerężo- 
ny zamek,  zamieniony  na  skład  rządowy  i  piekarnie, 
smutne  rodzi  wspomnienia;  widać  jeszcze  malowidła  na 
sufitach,  kawałki  sztukateryi  i  ozdoby  marmurowe. 
Wspaniała  koUegiata,  wzniesiona  około  1450  r.  przez 
Zbigniewa  Oleśnickiego  bis.  krak.,  obróconą  została  na 
farę,  a  koś.  Franciszkanów  w  kształcie  rotundy,  odda- 
ny wyznawcom  wiary  ewangcL  (O  Uległy  także  suppres- 
syi:  ktfilegium  Pijarów  i  opactwo  Norbertanów,  w  któ- 
rych kościele  znajduje  się  obraz  fundatora.  Szacowny 
ten  zabytek  przedstawia  Jagiełłę  w  naturalnej  wielko- 
ści, okrytego  zbroją  i  z  godłami  monarchicznej  władzy. 
C20rS2tyil,  wieś  nad  Dunajcem  w  b.  pow.  Sandec- 
kim.  Dawny  zamek  tutejszy,  wznoszący  się  na  wynio- 
słój  skale  pośród  gór  karpackich,  odnowiony  i  wzmo- 
cniony został  przez  Kazimierza  W.  Opanowawszy  go 
1401  r.  zgraja  rozbójniczej  szlachty,  bespieczny  miała 


(1)  Rozmaitości  Lwoio.  1830  r.  Ar.  48,  przypisując  fundacyą 
kos.  Wacławowi  1297  r.  przytaczają  za  dowód  napis  dotąd  tamie 
znajdujący  się:  Ecclesia  haec  fundata  eterecta  est  aSeren^  Yen- 
ceslao  Bohemiae  et  Poloniae  rege  A.  D.  1297.— Co  Ui  wiernie 
powtórzyli?.  1. 1837 r.,  iV.35.~IFactou)  dojnerolSOOr.^cząt 
się  mianować  królem  polskim^  poprzednio  zaś  uiywal  tyli  Dux 
Grac.  et  Sandonir  T.  £* 


srtnkifcii''!  osfoni^nie  okolicy  od  ldpiertw*iBiv  Po^YHrAti 
1434  r.  rabosie  z  Gztehó^  i\Ru8iti<(iit^  złoieiii;*  i^i^dM- 
ji^  2  Ćzors2tyii9,  M^ielkie  W^grótit' i  ki^arjdwcditt  s)ćKódV 
zrządzali.  WładysfłaW  Jaigfdl  itdajątsfcnirobjęde  IMi- 
nil  dd  Węg;ier  14401".,  pfzybjf  tu  ze  ^Wiehkyiłi  oifitś^ 
kicM^  po  dwudniowy^  pobicie,  rókMal  się  z^cid^ifoWtf^ 
dz^^teą  g^  matką  Zofią  i  brateirt  Kririłhii^ie^^  Łmtr^^ 
cj^ftieier.podhj^  dobry  stan ^niku>cfddtt  tir wałUMłśpblt^ 
dó\ry  i  ntileiytegio  j^j  utrzyniattfa^  nbble>!^a't^lktt,iii  •• 
pir(icz4hakowilild,  nile  masz' iaiilfj^  strzelby.—  Zap^dtl^ 
szczenitM  Ghmiielilitkiego,  U8iłtają€egd'w  cal^  Pobi^ 
stail'\riejśki  przcfciw  szlachcie  pobtirzyć,opaiio^at<2sNh^ 
sktyn  1651-r.  niejaki  Ale!x:.  Napierbki,  dk  wifksz^  y^A^^ 
tóściiiiieniący  się  ze  Sztembl^fgli  Kbstką.  Pddiel^t  oti 
Ittd-do  powstania;  obiecująi;  M^i^ksze  sWobddy  i*nladdą« 
gnać  mające  posiłki;  Aliśd  Y^ypraWioii^^  ^tttz  PiótH 
Gembićki^go  biś:  krak.  wtasnfe  nadworne  bufkfe,  zdł>by- 
yrają  z'attił4<,  a  Nttpierski  Wraz  z  iiinymi  dkł  gardle 
W  Kral(owie.  iJcbodżąć  Jim'  Klrzimlefrz  16SS  r^  ^irled 
Szv(redafl(fi,  mniemał,  ii  w  miejscu  ti^itl  górami  i  lasniirf 
okt^l^ift,  b^pieczne  znajdzie  sfcbi«otoienie;  Wneit  iiad^ 
ciąga^nieprtEyjacie^l, «  nieszczęśliwy  nfornfarcbA,  udarjesi; 
za  obręb  sWego  państwa:  Łaśtratya.1765  r.  wyrai^ 
,, zamek  nad  Donajcem,  na  drugiej  stronie  rzeki  zaraz 
zaczynają  się  Węgry.  Ten  zamek  jest  dosyć  obszerny^ 
leczdttżo  spustoszały^  na  którego  reparacyą  znacznego 
kosztui  trzeba,  na  kt^  P.  Staii-osth  w^^talbć^Ć  ni«  m^ 
ie,  a  szkodaby,  była,  żeby  tak  kosztowny  pograniczny  i 
obrotfhy  zamek,  miśłdó^tttatniej p^rkyjsćdeztiłfteyi*^^- 
Sstwo  to  niegr.  opłacało  1772r.kwartyzŁ'7id5,gr;  VŁ\ 
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de».17.  Pttstfcaiiiistojąc^^  zamek,  w  lat  kilkanaście  za- 
mieMił  alf  w  zwaliska. 

KmwY^TBTg  (Novum  Forum ^  Neumnrk),  przy  zbie- 
gu Białega  Dunajca  z  Czarnym.  Kazimierz  W^  pozwala 
1346  r.  niejakiemu  Dy  trykowi,  inaczej  Teodory  ko  wi 
Si  ja,  zatoiyc  Hagprantach  kr^l.  miasto  Novum  Forum 
czyli  Nowi  Tarjf\  między  białym  i  czarnym  Dunajcem, 
na  150  tanach  franKoń.;  mianuje  go  Wójtem  dziedzicz- 
nym, uposaia  wraz  z  jego  potomkami  8  łanami;  pozwa- 
la mu  stawiać  sukiennice,  zakładać  szynki,  wagi  dla  su- 
kienników i  szewców  fmensuras  pannorum  eł  sutorum)^ 
jatki  rzeinicze^łaittią,  szlachtuz  {m^etałorium  qnodvuU 
ynriter  guthlof  Heitur"^^^^  i  młyny  po  obu  stronach  rzek 
budować;  przeznacza  mu  6ty  denar  od  wszystkich  ła- 
nów, domdw  i  ogrodów,  3ci  zaś  od  sądów;  pozwala  na* 
koniec  sprzedaó  wójtostwo  ze  wszelkiemi  słuiącemi  mu 
prawami,  za  otrzymaniem  wszakże  na  to  król.  zezwole- 
nia. Mieszczanie  po  upływie  latwolności,  jadąc  z  wła<« 
snemi  towarami  do  Krakowa,  żadnego  cła  opłacalnie 
bf  dą,  od  każdego  zaś  łanu,  po  8  skojców  na  ś.  Marcin 
dawaómają;  przeznacza  iai  6  łanów  na  pastwiska,  ob- 
darza prawem  magdeb.  i  t  p.  Ustanawia  nakonie  jar- 
mark na  ś.  Katarzynę,  8  dni  trwaó  mający,  bez  pobie- 
rania targowego  od  przybywających. — Zygmunt  I  ba- 
cząc, iż  droga  przez  miasto  do  Orawy  idąca,  z  wielkim 
kosztem  zrobiona  i  utrzymywana,  jest  zaniechaną,  gdyż 
kupcy  i  furmani  z  miedzią,  ołowiem  i  z  ianemi  towarami^ 
zmuszani  są  innym  udawaó  się  goocićeem,  poleca  ISdSr.,^ 


(1)  Wyraztenroztnaicie  pisano^  jakęto:  CuOiilhi^,  CuihelhoWf 
Riśkślhmii. 
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ażeby  prowadzący  towary  z  Węgier  i  ndający  się  tamie, 
tędy  przejeżdżali.  R.  1593  ustanowiony  ta  zosUł  skład 
wina  i  różnych  towarów,  a  1603  r.  ogłoszony  mandat 
król.,  nakaznje  kupcom  wykonywanie  praw  składowych. 
Ważny  jest  przywiHj  Zygmunta  III  pod  d.  20  miga 
1 619  r.  ty  cz4Gy^  się  górnictwa,  jakoto;  gdy  w  SstwieNo- 
wotargskiem  przez  szczególną  łaskę  Boską,  przemysł  i 
usilnoćc  ludzką ,  kopalnie  miedzią  srjsbra  i  innych  krusz- 
ców znacznej  obfitości  odkryte  zostały,  pragnąc  pneto 
skarb  ten  dla  naszej  i  Rplity  korzyści  pomnożyć  i  do 
dobrego  stanu  doprowadzić,  i  gdy  towarzystwo  niżtfj 
wymienione,  posiadające  w  gronie  swojem  wiele  oiók^ 
które  długiem  doświadczenienw  nabywszy   znajomości 
rzeczy  górniczój,  ofiarowały  się  wszystko  do  najlepsze- 
go doprowadzić  porządku  własnym  nakładem  pod  pe« 
wnemi  warunkami — na  co  chętnie  zezwalając  stanowi* 
my:  chcemy  aby  towarzystwo  to  składało  się  z  nastę- 
pujących osób:  Tom.  Oborskiego  Sufragana,  Stan.  Skar- 
szewskiego Si^holastyka  krak.,  Stan.  Witowskiego  Wiel- 
korządcy zamku  krak.,  Piotra  Konieckiego,  JanaYizem* 
berger,  Krzyszt.  Słowikowskiego  syndyków  krak.  i  t.  d. 
Którym  i  ich  prawym  potomkom,  w  rzeczonęm  i  Gzor- 
sztyńskiem  Sstwie  prawo  dobywania  kruszców  nadaje- 
my na  wieczne  czasy;  nikomu  tamże  nie  ma  by^  wolan 
kopalni  otwieraó,  prócz  wzmiankowanym  stowarzyszę* 
nym  i  ich  potomkom,  lub  komu  ciż  praw  swoich  odstą- 
pią, lub  do  swego  grona  podług  zwyczaj  u  żup  olkuskich 
przypuszczą.-  Przyznajemy  górnikom  wszelkie  prawa, 
wolności  i  dobrodziejstwa,  jakie  służbą  kopalniom  olku- 
skim i  innym.  (Artykuł  o  sądach  górniczych).  Pozwala- 
my budować  huty  czyli  piece  do  topienia  i  oddzielaniu 
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kruszeiSw  (eonflater^ia^  $eparułwid)^  koła  wodne  (mo-^ 
latrinas)^  młoty  (hamry),  domy  dla  górników,  dozwa- 
lając na  ten  cel  wolnego  wrębu  w  lasach  i  miej«cach  przez 
Sstę  wskazanych.  Ntiwzajem  zaś,  dawać  mają  ósmy  cen- 
tnar miedzi  dokładnie  w  topielni  oczyszczony,  srebra 
6tą  grzywnę,  złota  3ci  fant,  ołowiu  lOty  cent.,  cynobru 
lOtyfunt,  lazuru  i  innych  farb  częsc  lOtą.  Poszukiwa- 
nie kruszców  odbywaó  się  ma  bez  uszkodzenia  gruntów, 
łąk  i  ról  włościańskich,  wnaszych  jakoteż  i  prywatnych 
dobrach  i  t.  d.  (O  O  stanie  miasta  powziąśc  można  wyo-> 
braienie  z  lustr.  1636  r.,  znajdowało  się  wówczas  rze- 
źników  5,  każdy  płacił  po  zł.  1,  gr.  18  i  po  kam.  łoju 
szmelcowanego;  szewcy  ogółom  zł.  3^  gr.  1 8;  kowale^ . 
slosarze,  bednarze,  kołodzieje,  stolarze,  szklarze,  skła- 
dający jeden  cech,  wnosili  zł.  3,  gr.  14;  piekarzy  4,  kra- 
marzów  3,  krawców  3,  kuśnierzów  2,  wszyscy  płacili 
po  8  gr.;  gorzałkę  palących  10,  płacił  każdy  od  bani  gr. 
48.  Sep  owsiany  kor.  60;  domów  było  179,  z  każdego 
Inupo  kądzieli,  w  której  ma  by&6  garici;  od  góry^oii- 
rii<oti;^*  będącój  w  Tatrach,  dawali  mieszczanie  zł.  30; 
pieniędzy  zaś  koron,  i  podwodnych  nigdy  nie  opłacali.-— 
Musiało  się  stowarzyszenie  górnicze  rozwiązać,  skoro 
Władysław  IV  pozwala  1647  r.  każdemu  poszukiwanie 
kruszców,  prowadzenie  robót  w  nowych  i  dawnych  gó- 
racb,  uwalniając  od  opłaty  olbory  na  lat  10.  (^)  Prace 
górnicze,  w  samym  zawiązku  doznały  przeszkody  z  po- 


(1)  Ob.MoArch^Gl.  księgę  metr.  IM,  s.  14:  Confirmatio  juris 
fMnUanici  in  Nowy  Targ. 

(2)  Ob.ks.  metr.  189,  «.  721:  Institutio  fodinarum  atąue  motir 
tanisłarum  in  Capitaneatu  Neoforensi  et  Czorstinensi,  ad  instar 
manlium  Ilcusimsium,  cum  similibusjuńbus  et  libertatibus. 
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wodu  wkrocaęnia  Szwedów  16$5r.  ikilkoletni^j  wojftyt 
czyli  sas  w  następnych  czasach  pro wadzont  byłyizja^ 
kif^m  powodzeniefl^  śladu  po wziąść  nie  meina*.  Lustra- 
torowie  1664  r.  nic  o  górnictwie  nie  wzmiankując,  po- 
dają: iź  posiadaczem  Sstwa  jest  Stan.  z  Popowa  Witow« 
ski  kaszt.  Sandooi.;  dom.  w  mieście  84^  każdy  włąscieiei 
oprócz  czynszu,  daje  sep  owsiany  i  po  kądzieli  lnu,  sa- 
wierającćj  6  garści.  Mieszczanie  wybierane  eto  obraca- 
ją  na  naprawę  dróg  i  mają  przywilej  Zygm.  HI  na  skład 
soli  i  ołowiu.  Gorzałkę  palących  10,  rzećników  3,  pie- 
karzy 6,  slusarzów  2,  krawców  2,  kowal,  bednarz  i  kil- 
ku szewców.  Jarmarków  odbywa  się  3,  targ  zas  zagt> 
.nąl.  Pieniędzy  koron,  płacą  mieszczanie  zł.  13.  9,Ddy 
sprawę  ze  pień.  podwodnych  nigdy  nie  wypłacały  y 
płacie  nie  powinni^  bo  na  pograniczu  zostaią,  ustawicznie 
posłańcom  JKM.  do  cesarza  Chrześcians.  et  vicevena 
podwody  obmisliwacmusieły  y  obmysliwaią.^^—* Podług 
lustr.  1 765  r.  było  dom.  160,  rzcźników  7,  knapf  zaii' 
ioni  rzemieślnicy  ogółant  składkę  pacnięiną  do  siiarbo 
wnoszą. «-  Stan.  August  potwierdza  1 768r.  ustawy  eecbe* 
we:  krawców,  garncarzów,  kowalów,  szewców  i  kunie* 
rzów.  Niegrodowe  Sstwo  tutejsze,*  w  pow.  sandeckifli 
leiące,  opłacało  1772  r.  kwarty  zł.  1 7094,  gr.  li,  den. 6; 
ostatnim  Sstą  był  Frań.  Rychter  Podstołi  krak.,  który 
ośywił  przemysł  urządzeniem  kuźnic  izaprowadzemeai 
róinych  fabryk.  Nowy  Targ,  pośród  obszernój  rówut* 
ny,  otoczonej  Karpatami,  z  drzewa  lecz  porządnie  za*, 
budowany,  ma  piękną  farę  i  murowany  ratusz  na  ob- 
szernym rynku;  mieszkańcy  trudnią  się  rolnictwem,  kas* 
dlem  wina,  przędzą  i  wyrobem  płótna.  Na  wzgórzu  stoi 
mały  z  modrzewia  koś.  i.  Anny;  napis  poświadcza,  H 
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1219  r«  byt  wystawiony;  podług  podimia,  wmiegii  go 
rwbójmcy,  w  cela  prsebtagaBia  Boga  za  swe  zbrodnie. 
O  pól  taili  za  miastem  są  wsi:  Krauszów  i  Ładzimierz, 
gdzie,  jak  gminna  wieść  niesie,  spędziwszy  Tatarzy  lud 
okoliczny,  odciętym  głowom  uszy  odkrawy  wali,  z  czego 
powstać  miała  nazwa  wsi  Kra-uss-ów^  ilość  zaś  swych 
ofiar  korcami  mierzyli,co  dało  początek  wsi  Ludsi-mierz. 
Pabla«^6r>  (Mons  F^eiulae)^  między  Żywcem  a 
Jordanowem.  Dawniej  zwano  ją  Babą;  być  moie  ii  o- 
trzymała  to  imię  od  kształtu,  który  patrzącym  się  z  da- 
łeka*  podobny  zdaje  się  do  starćj  niewiasty,  kamieniami 
grubemi  nakształt  owiec  otoczonej.  Górując  5549  stóp 
nad  poziom  Bałtyku,  najwyższą  jest  w  paśmie  zacbo- 
dniem  Tatrów,  zwanem  Bieskidy.  Jeżeli  stan  atmosfe- 
ry  dozwala,  która  najczęściej  by  wa  zamgloną  lub  dżdży- 
stą, widzieć  można  z  jej  wierzchołka,  bez  pomocy  szkła, 
Kraków  o  12  mil  odległy.  Góra  ta  graniczną  jest  mię* 
dzy  Polską  a  Węgrami  co  oznaczają  dwa  rzędy  kopców, 
wjerzcbem  grzbietu  z  kamieni  ułożonych.  Wierzchołek 
riJlada  się  z  2  wyniosły  eh  cyplów;  zachodni  ma  nazwę 
dfdblego  zamctyska.  Są  to  zwaliska  ogromnych  płaska- 
wych  głazów,  okryte  różnobarwnym  porostem.  Ściana 
od  północnćj  strony  wielce  spadzista,  od  południa  zaś 
łagodnie  pochyła,  służy  za  pastwisko  owcom  i  wołom. 
!Nie  masz  na  niej  żadnego  jeziora,  o  jakiem  dawni  nasi 
naturaliści  i  krajopisarze  wspominają:  lecz  wytryska 
mnóstwo  źródeł,  które  drobnemi  strumieniami  na  dół 
spadają.  We  względzie  roślinnym  dzieli  się  na  3  wyraźne 
strefy:  najniższą  zalegają  odwieczne  lasy  buków  i  jodeł; 
w  średnim  pasie  rośnie  kozodrzewina,  jałowiec  i  bo- 
rówka, a  najwyższy  sarnę  tylko  wydaje  trawę.  Góra  ta. 
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obfituje  w  nader  rzadkie  rośliny  i  zioła  uzdrawiające; 
okolice  j^j  skaliste,  mało  ziemi  do  uprawy  mające,  a  i 
to  niepłodnej,  wielce  są  zaludnione;  domy  górali  porzą- 
dne, lepszy  ubiór  i  cieńsza  bielizna,  by  t  ich  pomyślniej- 
szy  wykazują.  U  podnóża  góry  płynie  rzeczka  Skawica, 
w  bliskości  źródło  swe  mająca.  (^> 

Ssosyrsyoelub  Szctyrtyc^  niewłaściwie  zaś  Szcze^ 
rzecy  wieś  dająca  nazwę  powiatowi.  Z  jakiego  powodn 
dostąpiła  takowego  zaszczytu  włość  tutejsza,  nic  pewne- 
go powiedzieć  nie  moina.  Około  1240  r.  założone  zosta* 
ło  opactwo  Cystersów  i  znacznie  uposażone.  „Wisław 
albo  Wiślimir  ź  Kościelca  bis.  krak.  (|  1242  r.),  klaszto- 
rowi Szczyrzyckiemu  świeżo  natenczas  założonemu,  fun- 
dacyi  przyczynił,  z  dziesięciu  wsi  od  stołu  biskupiego  o- 
der  wanych,za  konsensem  kapituły  ."C2)  Bolesław  V  Wsty- 
dliwy przy  wilejem  1254  r.,  zatwierdza  wszelkie  nada- 
nia, jakie  poczynił  Gzader  Wda  krak.,  fundując  Masz. 
Cystersów.  „Coenoi/o  de  Sczirzic  Cisłer.  Ord.^  Crac. 
diocesisj  guodipse  Comes  Czader  Pałał.  Crae.  fundavił 
et  dotavit.''  Starowolski  w  życiu  bis,  krak.,  zowie  miej- 
sce to:  Mariae  vallis.  Kuropatnicki  1786  r.  wyraża:  na 
wprowadzeniu  stanów  Gallicyi,  nasejmie  we  Lwowie, 
jako  magnat  Gallicyi  i  Łodomeryi,  po  biskupach  zaraz 
posiadał  miejsce  JW.  Grzymisławski  opat  Czyrzecki. 

Myślenioe  nad  Rabą,  pierwotnie  Misslimicze.  Przy- 
wilej Kazimierza  W.  z  r.  1342  opiewa:  C^)  „zeznawamy, 


(1)  Opisanietij  góry y  wyjęte  z  dzieła  A.  Grabowskiego:  Krakiw 
i  okolice. 

(2)  Niesiecki^-Wzmiankowany  poniżij  Czadery  nie  znajduje si^ 
między  Wojew.  krak.  u  Niesieckiego. 

(3)  Tłómaczonyzłacim.  1766  r.;  ob.  Es.  Kancl^Sj  5.583. 
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ii  nugiom  opatrznym  i  uczci  wyln  Hinkowi  Wilhelma  mi« 
strza  gtfr  i  drugiemu  Hinkowi  Pawła  synom,  mieszczą- 
Bom  z  Wieliczki,  Sołtystwo  we  wsi  Myślenicach  ze 
wszystkim  prawem,  nic  zgoła  prawa  pożytku  sobie  nie 

zachowując,   przedaliśmy  za grzyw.  gr.  praskich. 

W  ty chie  Myślenicach  prawo  pols.  w  prawo  niem.  prze- 
nosząc, dajemy  tymże  Sołtysom  zupełną  władzę  i  moc: 
lagy  kopać  i  osadzać  z  obudwu  stron  rzeki  Raby  i  Bysi^ 
Jty,  z  łanami  frankońs.  sto  albo  i  wiccćj.  Ufi;alniamy  o- 
bywatelów  od  płacenia  czynszu  na  20  lat  na  twardym  le- 
sie, na  chruście  16,  anaorzy  dwie;  która  wolność  gdy 
wynijdzie,  obywatele  albo  kmiecie  na  każdy  rok  z  łanu 
swegOk  będzie  powinien  dać  9  szkotow  groszy  za  czynsz, 
jedne  miarę  żyta  i  owsa  drugą.  Przydajemy  Sołtysom  i 
ich  potomkom  domrzeżniczy  i  wszystkie  jatki  rzeźnicze, 
stoły  szewskie  i  piekarskie,  komory,  kramice  i  chlebne 
ławy,  ogrody,  dom  myśliwczy,  a  drugi  rybitwy^  także 
wszelkie  myślistwo  ptaków,  zbarćmi  pszczół;  żołądź  i 
bakiew  na  własny  pożytek  będą  mieć;  jezioro  pod  górą, 
którą  zowią  J7or«e/a  i  wszystkie  łąki  około  niego  leżące. 
Nadto,  jeżeliby  kiedy  przerzeczeni  Sołtysi,  albo  ich  po- 
tomkowie miasto  na  sołtystwie  budować  chcieli  z  przy- 
zwoleniem naszym,  będą  mieć  wmieście  wszystkie  pra- 
wa miejskie  i  kupieckie,  skład  z  obwołaniem  targu. 
Chcemy  też,  aby  żaden  z  Wdów,  Kaszt,  i  innych  sędzićw, 
kmieci  wsi  przerzeczonćj  o  sprawy  wielkie  i  małe  sądzić 
aie  mają,  jedno  ciż  Sołtysi  i  ich  potomkowie  prawem 
niemieckiem  t.  j.  maydeburskiem.  Dajemy  tymże  Sołty- 
som i  ich  dzieciom  szósty  pieniądz  (denar)  czynszowy,  a 
trzeci  rzeczy  osądzonej.  Chcemy  też,  aby  ciż  Sołtysi  i  ich 
potomkowie,  po  wyjściu  wolności,  na  kaidą  wyprawę 


kriSlestira,  w  letkim  ubraniu  zbrojnym,  w  paneerftu, 
z  Mzczepem,  w  przyłbicy  żelaznej,  a  na  koniu  6  grzy- 
wien kosztującym,  pod  chorągwią  kaszt,  nam  i  naszym 
potomkom  służyć  będą  powinni.  .  Ustawujemy  tei,  iż 
kaszt.  krak.  człowieka  swego  do  wielkiego  sąda,  kt^ry 
Sołtysi  wedle  obyczaju  mieć  mają,  trzykroć  na  każdy 
rok  posyłać  ma,  któremu  kmiecie  na  tyck  sądziech,  za  3 
obiady  jedne  tylko  grzywnę,  a  Sołtysi  za  trzeci  obiad 
putgrzywny  na  każdy  rok  dawać  mają  po  wyjfoin  wol* 
noćci.^^ — W  krótkim  lat  przeciągu,  musiało  st{  miasto 
zabudować  i  być  dość  osiadłe,  skoro  postanowieniem  Ka* 
zimierza  W,  1365  r.,  objęte  zostało  w  liczbie  kilkunastu 
miast,  z  których  wybrani,  przez  Sstę  obywatele  na  Isia^ 
wnikow,  składali  najwyższy  czyli  pro wincyonalny  sąd 
teutośski,  zasiadając  na  zamku  krak. — Zaproszony  ecs. 
Zygmunt  z  żoną  Barbarą  na  koronacyą  Zofii  księżniczki 
kijów.,  żony  Jagiełły,  zbliżając  się  l(u  ptiastu  1424  r., 
radośnie  powitany  od  króla  na  czele  świetnego  orszaku  i 
przy  coraz  wzrastającym  natłoku  ludu  i  rycerstwa,  pro* 
wadzony  był  do  stolicy.  W  czasie  wojny  z  Krzyżakami^ 
stek  niepłatnego  żołnierstwa,  z  Gzechćw,  Szlązakow  i 
Polakd!w,  ubiegłszy  miasto  1457  r.,  rozszerzał  dokoła 
zdzierstwa  i  rabunki.  Ruszono  przeciw  nim  znaczną 
liczbę  szlachty,  ktćra  nie  była  w  stanie  zdobyć  wcale 
nie  warowne  to  miejsce,  a  ze  wstydem  odstępując,  zu- 
chwałość opryszkćw  pomnożyła.  Ciz  rabusie  spalii 
miasto  1458  r.,  lecz  doścignięci  od  wojska,  z  kraju  wy** 
parci  zostali.  Potwierdzając  Alexander  1502  r.  prawa 
miasta  Miislimicse^  ponawia  przy  wilćj,  ażeby  od  mie- 
szkańećw  i  ich  rzeczy,  nie  pobierano  opłat  celnych  w  ca- 
Ićm  państwie.  Lustr.  1664  r.  takowe  zawiera  ssezeg^łj: 


,^wypravaią  mieMzaiiie  sa  okazy  ąw#iesną  podczas  (M)sp. 
rusz.  pachołków  4  z  wozem  y  r instunkiem.  Dawali  8pva<« 
we,  ze  a6  immtmorakUi  tempore  nie  byl  imes  tadcn,' 
aby  ttidł  pieniądze coroliAltow  wydawać,  any  9łe  go  od 
cafcarba  upominano.  Wzglf  dem  pokłonu  według  zwy- 
czaiu  starodawnego  JW.  PP.  krak.  digmitatem  ęaattlłan. 
ąmpican.  pewną  kwotę  składaią.  Łaźnie  niemasz,  a  X* 
Proboftcz  grunta  na  którym  eonsi^teiał  zabrał  y  sobie 
pray wtasczył.  Płacono  z  hkchu  fl.  2^0,  teraz  cale  spu-* 
stoszął.  Za  znisezeniem  miasta  (w  wojnie  szwedz.)  uby- 
ło rzeznikoW)  ieno  ieden  rzez  byie.  Cecb  kowalski  uka* 
zał  copią  listu  godney  pamif  ci  JP.  Koniecpolskiego  kaszt 
krak.»  którym  utwierdza  y  nadaie  e<^n$uetudines  lH*aciey  . 
cechu  służące  y  rzemiosł  inszych  t.  i.  slusiarzow>  mieczni- 
ków, bednarzow,  kotlarzow^  nożowników*  rymarzow^ 
stolarzow,  stąlmachow,   kołodzieiow,  siodlarzaw,  po- 
wroznikow.  Cech  szewcki  y  garncarski  zanosi  skargę^ 
iz  wielu  przychodniów  czyli  partaczow  przybywa  y  zna-* 
czaą  im  szkodę  wyrządza.  Rybaków  iest  6^  powinni  we^ 
dni  ^stne  y  maslne  dostarczać  ryb  do  woytostwa  y  pła-^ 
cie  czynszu  po  gr«  ]l 5.^^— Majętność  ta  w  pow.  Szczyrzyc** 
kim,  należała  ze  13  wsiami  da  dóbr  stołowych  kasztę* 
łanów  krak.  Stan.  Augnst  zatwierdza  1 766  r.  wszystkie 
prawa  miejskie,  przedmieść  Hólne  i  Górne  zwanych, 
jakoteż  i  ustawy  cechu  tkackiego,  a  r.  n.  cech  krawiecki 
i  piwowarski  od  dawną  istniejący;  inni  rzemieślnicy  je- 
den cech  składali.  Z  drzewa  zabudowane  miasteczko, 
pio  1772  r.  stało  się  własnością  Franciszki  z  Krasińskich, 
iony  krolewica  Karola,  syna  Augusta  UL  Wmnrowa-r 
nym  koś«  farnym,  znajduje  się  od  1633  r.  cudowny  obraz 
Tom  IL  30 
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Matki  B.,  pr2y wieziony  z  Weneoyi,  przez  Jerzego  k8. 
Zbaraskiego. 

Lanckorona  Md  Skawiną.  Samo  brzmienie  nazwi- 
ska, Landskrone^  okazuje,  ił  winno  swój  początek  o« 
sadzie  niemieckiej.  Kazimierz  W.  pozwalając  1361  r. 
wójtowi  załoiyć  miasto,  uposaża  go  2  łanami  frankoń., 
połową  dochodu  z  jatek  mięsnych,  piekarskich,  sukien- 
niczych,  szewskich,  łaźnią,  młynem,  przeznacza  mu  3ci 
denar  od  spraw  odsądzonych,  i  6ty  den.  czynszu  z  łanów, 
wkładając  obowiązek:  ażeby  na  każdą  wyprawę  wojen- 
ną stawił  się  uzbrojony  dzidą,  w  pancerzu  i  na  koniu 
6  grzywien  wartującym.  Nowo  założonemu  miastu,  na* 
daje  król  przywilej  erekcyjny  1366  r.;  obdarza  prawem 
magdeb.,  pozwala  wolny  wrąb  drzewa  na  budowę,  do- 
wóz piwa  (guod  ssrotin  dicilur  ?  I )  na  użytek  miasta 
przeznacza;  postrzygalnią,  wagę  i  targi  we  czwartek  u- 
stanawia,  przypuszcza  nakoniec  do  uczestnictwa  praw 
Krakowcfwi  służących— ^omittiti^  generaliter  juribuSi 
quibu$  ewiłas  Cracov.  gaudet^  gaudeat.  Tenże  monar- 
cha, korzystając  z  dogodnego  położenia  miejsca,  zamek 
wybudował  i  murami  obwarował;  umierajączać  1370r. 
testamentem  przekazał  wraz  z  innemi  majętnościami  i 
Łanckorjonę:  braciom  z  Brzezia  herbu  Zadora.  Jedea 
z  ich  potomstwa,  przybrawszy  nazwisko  Łanckoroii* 
skiego,  stał  się  szczepem  sławnej  w  dziejach  naszych 
rodziny.  Jarosław  Łaski  Wda  Sieradzki,  przez  związek 
małżeński  odziedziczył  około  1500r.  Lanckoronę,  luti* 
ra  przez  kupno,  czyliteż  zamianę,  przeszedłszy  nawła* 
snosó  król.,  tworzyć  poczęła  Sstwo  niegr.  Zygmunt  I 
na  przełożenie  Mik.  Wolskiego  kaszt.  Sandom.,  Sstf 
Łanckor.,  Marszałka  dworu  król.  Bony  stanowi  r.  1537: 
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poniewai  miasto  nasze //aif(?«Aortiita,  iadnego  nie  odnosi 
pożytka  z  targu  czwartkowego,  a  to  z  przyczyny,  iż 
w  tymże  dniu  odbywają  się  targi  w  blisko  leżących  mia- 
stach, przenosimy  przeto  targ  takowy  na  niedzielę,  a  dla 
tifmryehlejszego  wzrostu,  ustanawiamy  jarmarki:  na  s. 
Jana  chrzci,  ina.s.  Bartłomiej.  Podług  lustracy i  1564r., 
łanowe,  domowe  i  ogrodowe  czyni  grzyw.  17,  gr.  35; 
szos  na  ś.  Jakób  grzyw*  5,  gr.  41,  den.  1;  dochód  z  ja- 
tek rzeźniczych,  piekarskich,  szewskich  i  z  łaźni  do  wój- 
ta należy;  z  targowego  nic  nie  wpływa,  gdyż  targi  nie  , 
bywają;  młynów  jest  3  na  Skawince.  „Peniie  sive  judi" 
cala:  prze  ubosthwo  zbithki  rzadkie,  przetho  nie  masz 
czo  sędzicz.  W  zamku  strzelbi  iesth  dział  6,  hakownicz 
6,  rasznicz2,  halabarthow  w  bronie  9,  pawęz  (tarcz) 
stharich  6.^^ — Głośny  Wojciech  Łaski  Wda  Sieradzki, 
stronnik  domu  rakuskiego,  gwałtem  opanował  zamek 
1576  r.,  posiadany  prawem  doży wotniem  przez  wdowę 
po  Zyg.  Wolskim  kaszt,  czerskim,  a  mimo  wszystkie  są- 
dów kapturowych  wyroki,  trzymał  na  nim  załogę 
i  Niemców  i  Wołochów,  zdzierstwa  w  okolicy  wyrzą- 
dzających. „Temisz  czasy  kroi  Stephan  wyprawił  pod 
Lanckoronę  działa  i  ludzie  dobywać  iey.  Gdy  kilka  dni 
strzelano  do  zamku  y  dziury  iużbyły,  iedno  iść  do  sztur- 
mu, poddał  sie  Zacharyasz  Górecki  zwłaszcza,  że  mu  na 
odsiecz  Wojewoda  nie  przysłał  ludzi,  takiako  był  z  nim 
umówił:  abowiem  miał  był  lud  cesarskj  przyśc  z  Wę- 
gier nadaley  do  trzeciego  dnia,  a  na  znak  tego  mieli  ognie 
w  nocy  na  "górach  ukazać.  Przeyrzałmu  kroltę  winę  i 
inne  wszytkie  więźnie  wolno  puścił,  których  było  do 
kilkadziesiąt,  a  wszytko  niemcy.^^  (^>  Gdy  o  zburzeniu . 

(I)  Bielski. 


—    236    — 

samku  zamyślano,  wyjednali  posłowie  sejmowi,  ii  so* 
stal  ocalony  i  wzmiankowanej  wdowie  oddany  pod  obo- 
wiązkiem, aby  straż  onego  któremu  z  krewnych,  lecz 
wojskowemu  powierzyła.  —  Mik.  Zebrzydowski  Wda 
krak.,  Ssta  lanckor.,  obrażony  na  Zygmunta  III,  prze* 
bywał  na  zamku,  knując  plan  rokoszu;  nakoniee  z  or- 
szakiem przyjaciół  i  licznemi  hufcami,  wyruszył  stąd 
przy  końcu  marca  1 606  r.  do  Stężycy.  Po  zajęciu  Krako- 
wa przez  Szwedów,   dowódca  załogi  Jak.  Wilkoilski, 
straciwszy  nadzieję  obrony  i  mając  wzgląd,  aby  nie* 
pi*2yjaciel  nie  wywarł  zemsty  na  blisko  leżącą  Kałwa* 
i^y^t  poddaje  1655  r.  zamek  mocą  umowy.  Łustraeya 
1660r.  świadczy:  iż  mieszczanie  przysięgą  w  grodzie 
krak.  zeznali,  jako  Szwedzi  spalili  79  domów,  33  stodół 
ze  zbożem,  jatki  rzeźnicze,  piekarskie  i  szewskie,  W  ma- 
łój  liczbie  znajdąjący  się:  ślusarze,  krawcy,  kuśnierze  i 
kowale,  wolni  są  od  opłaty  czynszu;  mieszczanie  dają 
pieniędzy  koron.  zł.  6,  gr.  20,  targi  ustały.  „Zamek  nt 
wysokiey  górze  zbudowany,  wiatrom  gwałtownym  y 
inszym  injuriis  caeli  podległy,  ustawiczney  poprawy  y 
conseryaciey  potrzebnie,  na  co  koszt  niemały  P.  Starosta 
ustawicznie  musi  łożyć.  Oparkaniony  iest  do  koła  par^ 
kanem  z  drzewa,  we  dwoie  budowanym,  a  we  szrodks 
ziemią  naszypanym.  Na  rogach  trzech,  baszty  są  z  drze- 
wa pobudowane,  a  na  czwartym  baszta  zmurowana  wiel- 
kim kosztem,  bo  wapno  az  z  Krakowa  wożono.  Studnie 
dwie  byią  w  zy wey  skale  z  wielką  pracą  y  nakładem  y 
iuz  łatrow  namniey  60  wybito  a  ieseze  wody  y  znaku  nie^ 
poszlakowano.   Praesidium  które  P.  Ssta  Mich.  Zebrzy- 
dowski Miecz.  K.  dla  bespieczenstwa  chowa,  oprócz  u- 
rzędnikow,  wiele  nakładu  y  kosztu  potrzebować  musi. 
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Datiprawę  PodstaroscĘ,  ieMemast  nie  atrielby  K JM., 
ieno  P.  Ssty/^ — Konfederaci  barscy,  pod  dowództwem 
Maiiry.  hr.  Besiowskiego,  opanowafi  zamek  1768  r. 
Umocniony,  słuiył  związkowym  za  pankt  oparcia  dzia* 
lań  wojennych  i  czynienia  wycieczek;  w  jednaj  z  tako* 
wych,  pokonany  Dumonrier  od  wojsk  rossyjskich  22 
czerwca  1771  r.,  utrzymywał  się  jednak  na  zamku  przez 
rok  cały,  nakoniec  poddaje  się  anstryakom  d.  6 czerwca. 
Ostatnim  posiadaczem  Sstwa  byt  Józ.  hr.  Wielopolski, 
•ptacający  1772  r.  kwarty:  zt.  23963,  gr.  8,  den.  10.  Po- 
leienie  miasteczka  nader  jest  powabne:  dokoła  lasy, 
skały,  wąwozy,  wzgórza,  a  nad  niemi  panują  zwaliska 
zamku. 

Kai^rarya  {Mons  Cahariae) ,  na  lewym  brzega 
Skawiny  naprzeciw  Lanckorony.  Osobliwością  miej- 
8co\fi^ą  jestklasz.  Bernardynów,  kaplicami  marmurem 
ozdobnemi,  które  wyobraiają  tajemnice  męki  Pańskiej. 
.  Historyatf^j  fundacyi,  wiele  zawiera  zajmujących  szcze- 
gółów. Mik.  Zebrzydowski  Wda  krak.,  umyślił  wysta- 
wić ta  kaplicę;  lecz  gdy  uczyniono  uwagę,  ie  położenie 
wzgórz  pobliskich,  zbliża  się  bardzo  podobieństwem  do 
miejsc  które  Chrystus  cierpieniem  s wojem  uświęcił,  wy- 
syła przeto  1599r.  dworzanina  Hier.  Strzałę  do  Ziemi  S.^ 
ażeby  dokładny  rysunek  kaplic,  ukrzyżowania  i  grobu 
Pańskiego,  przywiózł.  Dane  zlecenie  uskutecznił  po- 
wiernik, a  w  jesieni  1600  r.  rozpoczęła  się  budowa  ka- 
plicy, ukrzyżowania,  którą  Klaudyuśz  Rangoni  legat 
pap.  poświęcił  4  października  1601  r.  Według  planu 
Jezuity  Jana  Marii  Bernafdonns,  założono  1603  roku 
fundamenta  na  kościół  i  klasztor  Bernardynów,  ro- 
botami zaś  zawiadywał  budowniczy  Paweł  Baudarth 
z  Belgii.  Tymczasem  Szczęsny  Zebrowskie  roi^mkti' 
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g<(ry,  drogi,  odległoś<^  stacyj,  ogrdjca,  strumienia  Gc- 
dron,  według  pomiaru  jerozolimskiego.  Wrrfciwsiy 
Wojewoda  z  pamiętnego  rokoszu,  doprowadza!  pobo- 
żne swe  dzieło  do  skutku,  które  gdy  1617  r.  ukończone 
zostało,  postanowił  je  nazwać  Jerozolimą poUką;  lecz 
zwyczaj  Iddu  moiniejszy  nad  wolę  panów,  dał  miejscu 
temu  Kalwarii  Zebrzydocpskiej  niLZwisko.  Wkrótce  na« 
braławziętosci  i  żbogaconą  została  darami  tłumnie  z  Pol- 
ski, Węgier,  Szląska  i  Moraw  przybywających  pielgrzy- 
md>w.  Króle  wic  Władysław  za  powrotem  z  wyprawy 
chocimski^j  1621  r.,  należne  Bogu  składając  dzięki,  na- 
bożnie obszedłszy  tutejsze  drogi  męki  Zbawiciela,  hoj- 
ne złożył  wota.  —  Pod  wizerunkiem  fundatora,  umie- 
szczone są  szumne  napisy,  zaczynające  się  od  tych  wy- 
rażeń: 

Yiator  quid  prospicis? 

Quem  haec  designat  imago,  scire  tIs? 

Hic  ille  eśt,  quemloca  haecsancta,  a  te  yisitataf au- 
torem suum  agnoscunt. 

Yir  magnus  origine,magnus  judicio  atque  prudentia, 
Magnus  gestis  suis. 
Yir  hic  in  promoYcndo  Dei  cultu, 

Propagando  bono  patriae, 
Pares  paucos,  primum  neminein  se  habuit. 
Syn  tego  Wdy,  Jan  Miecznik  kor  .^  znaczne  łożąc  nakła- 
dy na  różne  potrzeby  i  ozdoby  Kai  wary  i,  zmarł  1641  r. 
i  pochowany  w  niej  został.  Spoczywają  także  zwłoki 
Stan.  ks.  Czartoryskiego  Łowczego  W.  K.  1 1766  r.  i  Ka- 
jetana ks.  Sapiehi  Wojewodzica  Mscisław,  Marsz,  kon- 
fed.  WtwaPołock,  który  zginął  1771  r.  w  potyczce  pod 
Lanckoroną.  U  stóp  góry  Kalwaryi,  jodłami  i  sosnami 
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okrytej,  leiy  miasteczko  t  n.,  własność  ks,  Gsartory- 
skich  linii  Koreckiej,  z  pięknym  pątacem  i  og^dcm. 
Mieszczanie  samiehrzescianie,  trudniąc  si(  rolnictwem 
i  tkactwem,  znaczne  ciągną  zyski  z  najmą  pomieszkać, 
w  czasie  przypadających  odpustów. 

DITado^rtoe,  blisko  rzeki  Skawy,  w  ks.  Zatorskióm. 
Założywszy  je  Kazimierz  ks.  na  Oświęcimiu  i  Zatorzn, 
obdarzył  1430r.  prawem  niem.,  uwolnił  od  wszelkich  po- 
datków na  lat  6,  po  których  upływie  opłacać  mają  mie- 
szczanie złanupopółgrkywny  w  szer.  grosz,  i  dawać  po 
2  miary  (^men^tiraj;)  pszenicy,  iyta  i  owsa.  Wadowyese 
otrzymały  od  Zyg.  Augusta  1550  r.  pozwolenie,  zapro- 
wadzić jarmarki:  na  wniebows.  Pańskie  i  na  wszystkich 
Św.,  targ  zas  we  czwartek.  Łustratorowie  1 564  r.  mię- 
dzy dochodami  z  miasta  umieszczają:  „wkupuyą  szie 
sthadi  z  owczarni  Wolochowie  dolyasow  na  paszą,  leczie 
dawayą  ode  stha  2  baranow,a  zimie  3  y  ser  walasky,  The- 
goroku  dosthalo  szie  karanow  y  z  kozłami  38,  a  serów  7. 
Zerowe:  kiedy  bukyew  obrodzi,  biwa  po  kilkudziesziąth 
ilothich,  a  thego  roku  dosthalo  szie  fl.  6.  Thargowego 
nie  masz,  bo  thargow  nie  biwa,  a  na  iarmarky  mayą 
wolnoszcz.  Summaeensus  oppidifaeił  mar.  123,  gr.  20, 
den.  9.'^  INie  wchodzi  do  tego  dochód  z  sadzawek  czyli 
stawów  zwanych:  odrośliska  i  tarliska.  Łustracy a  1 569r. 
mówi:  „wielyeby  lanow  było  pod  miasthem,  dacz  spra* 
wy  nyeumyely^  alye  wedlie  starego  zwyczayu  płacą 
czinsz  trzykrocz  doroku,  to  iesth  na  szwiathki  mar.  1 7, 
na  s.  Michał  17,  na  Boże  nar.  17.^^  Po  wojnie  szwedzkiej, 
zastali  lustr.  1660  r.  domów  75,  każdy  d^wał  po  5  jaj  i 
po  serze,  rajcy  zaś  obowiązani  byli  dostarczać  Sścieco 
roku  4Hołdry  (szynki  wieprzowe).  „Dąn  baranią  ad 
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prae^ens  niedaią^  ani  niepłacą,  be  Walamy  mcpaaidą, 
poniewasz  lasy  przez  cammissyą  do  InwaMu  odpadły. 
Maią  mieaczanie  ąuit  zapłacenia  pieniędzy  eomsnmL  ał.  8. 
Pieniądze  podwodne:  przy  naszey  bytności  przyledbal 
Ppsztyagent  Walminski,  na  wybranie  retentow  odma* 
sta.^^— August  III  pragpnąc  polepszy<S  stan  miasta,  pRy- 
daje  1739  r.  cztery  nowe  jarmarki,  roku  zaś  1754  p«^ 
zwala  mieszczanom  bez  najmniejszej  przeszkody  §61 
sprzedawać^,  zabraniając  iy dom,  stosownie  dadawnysk 
praw  i  zwyczajów:  mieszkać  i  trudnić  się  jakimbądz  han- 
dlem, pod  najf  urowszemi  karami. —-^  Małe  to  miasteez^ 
ko,  należąc  do  Sstwa  Zatorskiego,  opłacało  podłu| 
lustr.  1765  r.  czynsz  z  domdw  w  ilości  zł.  62,  gr.  12, 
z  ogrodów  zł.9,  gr.  18;  za  szołdry,  jaja  i  sery  jł.  21,  gr. 
18,  od  szynku  miodu  i  od  robienia  piwa  po  zł.  311^  od  gar- 
cćw  i  alembiko  w  zł.  8  7,  gr.  18. 

Andrychów  nad  Wieprzów ką.  iStan.  August  pray< 
wilejem  1767  r.  pozwala:  aieby  Stanisław  z  Posławie 
Ankwicz  kaszt.  Biecki,  opiekun  majątku  dzieci  sweiek 
z  Salomei,  cćr ki  Franciszka  Schwartzemberg  z  Witowie 
Czernego,  kaszt.  Wojnickiego  spłodzonych ,  zamienił 
wieś  Andrychów,  w  ks.  Zatorskiem  leżącą  na  miasto — 
„gdzie  nie  bez  zaszczytu  krajowego  i  pożytku  akarbo 
kor.,  manufaktury  obrusów,  drelichów  i  innych  od  lat 
kilkttdziesiąt  trwające,  pomnażają  się  i  z  tamtejszych 
łudzi  sposobnością  i  staraniem,  niefylko  w  państw  ach 
naszych;,  ^le  i  w  cudzych  krajach  przedawają  się.  Pra« 
woteutońskie,  które  się  magdeb.  zowie  miastu  dajemy, 
oddalając  wszelkie  prawa  polskie  ilitewskie.  Magistrat 
burmistrzowski  i  wójtowski,  obierać  sobie  będą  plura* 
Hłate  V9torum  naueszczanie  po  4  kandydatów^  z  których 
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4tlft^daHf  jedaego  wybierze  i  t  d.  Bractwa  kupieckie,  tak- 
ie peebywaselkie  rzemieŚBiese  oprdies  piwowarskiego, 
itliimwić  i  artykuły  układać  moc  mieć  będzie.  Aby  ka« 
id^  prMdmietóc  Ławnika  swego  miało,  któryby  w  są. 
dąltwejskfm  zasiadał  i  t.  d.  Dla  poiy  tk4w  miasta,  targi 
W  poniedziałek,  jarmarków  zas  12  naznaczamy,  z  któ- 
ry eb  jeden  w  wigilią  ś.  Wojciecha  przez  cały  tydzień  stać 
mi^/^  -r  Miasteczko  to,  ozdobione  farą  i  pałacem  hr.  An- 
IjLWmfiw,  szybko  wzrósłszy,  liczy  do  500  rzemieślni- 
Mw  nad  warsztatami  pracujących,  drugie  zaś  tyle  ludzi, 
pp  Polsce,  Węgrzecb,  Czechach,  Prusiech,  Rossyi,  roz- 
wq«i:  serwety,  obrusy,  płocienka  i  drelichy.  Słusznie 
pr^^eto  ssęzycąc  się  mieszkańcy  tutejsi,  wyśpiewują: 
),Nąsz  Andrychów,  chociaż  lichy,  przyodziewa  świat 
wdrelieby.^^ 

z  Ator  (Zatorięt)  nad  Skawą.  Część  zieopi  krak.  wktć- 
rćj  leiy  Zator,  stała  się  w  XII  wieku  własnością  książąt 
ą^ląskich.  Mieszko  czyli  Mieczysław  ks.na  Opolu  i  Cie- 
9py9ie,  pozwala  lf)92r.  ażeby  Rudger  i  Piotr  bracia,  za- 
łożyli w  pnajętności  SSałhor  zwanej  miasto,  którego  gra- 
aiM  4i:^iiacza;  uposaża  ich  6tym  łanem,  domem  i  ogro- 
deni,  wolpeml  ad  dziesięcin  i  wszelkich  danin;  pozwa- 
la Im  mieć  jatki  mięsne,  ławy  chlebowe  i  z  obuwiem,  iz- 
by łąziebnę,  2  sklepy  z  suknem,  3  młyny  na  Skawie  i  t.d. 
Ittic^lEcząpie  opłacać  mają  z  łanu  po  pół  grzywny  srebra 
io  sHai^bn  k^ią^ęcego  i  wnosić  po  2  miary  (mensuras) 
ły ta,  pszenicy  i  owsa.  Dla  tem  rychlejszego  wzrostu  mia- 
sta, zabrania:  ażeby  w  okręgu  milowym  nie  stawiano 
browarów,  i|ię^pi*zedaiir4iiip  niiknąipie  zpajdowali  się 
krawcy,  kowale  i  palący  wapno  (calcifices).  Ustanawia 
W  mieście  skład  ołowiu,  miedzi  i  cyny. — Następnie  nale- 
Tom  II  31 
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ieć  poczęło  miasto  do  ksiąiątOswiecimskich^ai  tełi  samo 
zostało  stolicą  małego  księstwa. — ,3*  1438  Dersław  Ry- 
twiański  będąc  przymaiętniony  w  bogactwa  y  w  serce, 
potężną  iezdnych  y  pieszych  ludzi  gromadę  zebrał  był. 
Nocy  iedney  z  ludem  pod  Zatorz  poszedł,  a  przyszaiico- 
wawszydrabioy  miasteczko  wziął:  poniewai  miesczanie 
nic  się  takowego  nie  spod;Eiewali.^^  (O  ^  Bielski  zas  przy- 
daje: „wszakże  po  kilku  lat  kroi  polski  wrócił  zasie  Zator 
Wacsławowi  Oświęcimskiemu  ksiązęciui  pod  tą  umową 
i  przysięgą,  aby  zamek  Berwald  ku  królestwu  pols.  był 
przywłaszczon,  a  on  sam  aby  theż  był  zawzdy  ołdowni- 
kiem,  t.  i.  manem  króla  polskiego.^^— Jan  ks.  Oświęcim- 
ski i  Zatorski,  przy  wilejem^po  czesku  pisanym  w  Zato- 
rzu  1493  r.,  pozwala  mieszczanom  w  ich  własnifj  mło- 
docianej dębinie /7i;fiiiroti;a  zwanej,  wykopali  2  sadzaw- 
ki i  napełnili  je  wodą,  które  książę  sprowadził  z  Wie- 
przowki  przez  Gierałtowskie  pole;  a  nadto  dozwala  po-  ^ 
wyżćj  tychże  sadzawek,  utworzy^^  2  inne,  czyli  odra* 
stadliszcza^  do  pielęgnowania  i  utrzymywania  zarybku; 
wyznacza  nakoniec  pastwiska  wolne  od  opłaty.  Tenże 
Jan  czyli  Janusz,  sprzedaje  swe  księstwo  1 494  r.  Jano- 
wi Olbrachtowi  za  80000  zł.  węgierskich  (dukatc^w),  O 
zastrzegając  dla  siebie  i  dla  sw^j  żony  Barbary  rocznie 
dożywotnią  płacę  200  grzywien  monety  i  liczby  pols.  (po 
'  48  gr.)i  16  bałwanów  soli.  Z  imienia  i  nazwiska  wymie- 
nieni mieszczanie,   wykonywają  1507  r.  przysięgę:  iż 


(1)  Kromer  tłom.Blazowskiego. 

(2)  Pro  octoginta  millibus  florenorum  hungaricdlium  aurt,  verij 
puri  et  justiponderis. 
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stofOWBie  do  sawartego  układu,  między  kr^em  J.  01- 
bmditcms  jednaj)  a  panem  i  dziedzicem  swym  Jana* 
szea,  s  drogiej  strony,  po  zgonie  tegoi  księcia,  nikogo 
innego  tylko  króla  Zygmunta,  za  pana  i  dziedzica  uznają, 
i  koronie  pola.  wierni  będą.  Zygmunt  zaś,  potwierdza- 
jąe  wszelkie  ich  prawa  i  przywileje,  przyrzeka  swojem 
i  naatf  pcdw  swoich  imieniem,  takowe  nienaruszenie  za* 
chować — Waw.  Myszkowski,  graniczący  z  dobrami 
wspomnionego  księcia,  miewał  z  nim  częste  zatargi,  a 
gdy  prosił  Zygmunta  I  o  wymiar  sprawiedliwości,  król 
wyjeżdżając  do  Litwy,  na  późniój  ją  odłoiyt.  „Lata 
1513  Myszkowski  maiąc  trudność  z  Janem  ks.  Zatorskim, 
o  wodę  od  stawów,  wyiechali  obadwa  na  tho  mieysce  o 
które  sie  mieli  sami  zgodzić,  poswarzyli  sie,  gdy  książę 
nie  chciało  wody  usthępić.  Myszkowski  dobył  miecza, 
zabił  go  i  uiechał.  Od  thego  czasu  księstwo  Zatorskie  na 
Starost wo  obrócono  ku  królestwu  polskiemu.  ^K^)  Zyg- 
munt I  pragnąc  przyczynić  się  do  polepszenia  bytu  mie- 
szczan, pozwala  im  1524r.  most  na  Skawie  wystawić  i 
pobierać  po  4  denary  od  wozu  obładowanego  solą  lub 
innym  jakowym  towarem,  pod  warunkiem:  aby  grzy- 
wnę monety  i  liczby  pols.,  którą  dawniej  ze  spławu  do 
zamku  opłacali,  takową  corocznie  wnosili;  jarmark  na 
L  Jana  Chrzci,  ustanawia. — Zupełne  księstwa  tego  wcie- 
lenie do  korony,  a  w  szczególności  doWtwa  krak.,  na- 
stąpiło przez  akt  urzędowy,  podpisany  20  lutego  1 564  r. 
Lustracya  t.  r.  podaje,  iż  znajduje  się  w  mieście:  jatek 
rzeźniczych  8,  z  każdćj  pobierają  po  3  kam.  łoju;  szew- 
ców 19,  płacą  po  gr.  12;  pickarzow9,  po  gr.  19  i  po 

(1)  BieUki. 
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•tiriiclu;  czynisz  z  łainigrzyW.  S^^r.^.^^^Depe^^Ł 
jndicato  powyadaią  ze  iiieimiiBz  ez^  sędzfez,  a  ilKsli  Iktho 
czD  przewini,  thedi  ^ryn  n)^  biorą,  ate  kaznią  karzą.^^'^ 
Zyg.  August  przenosi  mieszczan  1569  r.  z  dawniego  ićk 
prawa  ksiąięce-szląskiego  na  niem.,  uthylająć  WftZelkte 
prawa  pek.  i  zwyczaje  powszechhe.  A  ^  \\^  zeznli]i, 
wyraża  kroi,  iź  nigdy  przedtem  osobiście,  aniprzt^M- 
jemnika,  stróży  do  zaniku  nie  odbywali,  lecz  na  2  sti^- 
£ów  przez  Burgrabiego  utrzymy wanyeii^  8  źl.  tętnie 
płacili,  przieto  i  my  zwyczaj  takoWy  przy  sw^j  tt^y  te* 
chowujemy.  Nie  tamujemy  im  wolności  spt^edailrttiili 
winumałmazyi,  mnśkateln,  miodu  i  innych  truilkc^W,  a 
nadto:  pozwalamy  pi wto  dwojakie,  tak  zwyczajne,  Ja- 
koteż  zwane  marsecz  warzyi^,  8przedawa<^  i  ażyhkóWać^ 
a  to  po  cenie  i  niiarze  w  Krakowie  używanej.  Dragi  1. 1^ 
dany  przywilej  fh<{wi:  z  powodu  braku  wódy  w  mie^ie^ 
pozwalamy  ją  dla  spólnego  użytku  ruramt  pro^^radsr^ 
do  rynku,  z  jakiegobądź  strumienia  łub  sadzawki  naszifj; 
a  chcąc  zbawiennemu  zamiarowi  mieszczan  przyjść  wpo- 
moc  i  bacząc  na  szczupłość  ich  dochodów,  nadaj^emy  im 
2  targi  jarmarczne^  przeznaczając   dochód  z  takowych 
na  utrzymanie  wodociągów  w  należytym  stanie,  do  czego 
też  użytą  być  mapo  wszystkie  czasy,  wartość  4t^j  tsl^ci 
za  tasowanie  wina  iionych  trunków  Podistarośćietła^ą- 
na.  Podług  lustr.  1765  r.  znajdowały  się  cechy:  piekar- 
ski, szewski  i  irzeźnicki.  Z'ydzi  na  Kamieiicn  pod  zam- 
kiem mieszkający,  opłacają  protekcyonafaiego  zł.  "260, 
nowo  zaś  tamże  osiadli  żydzi  zł.  240.  Stawy  przy  mie- 
ście: Królewski,  Szydłowiec,  Sitowiec  i  4m«iłe  slhwk]. 
„Zamek  murowany  z  facyatą,  o  3  kondygnacyach,  dach 
nowo  pobity.  Nagłym  piętrze  pokojów  wiell^feh  4,  'taa* 
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lycli  d  Aowo  wyr^p;Aro1r«iils%  JSx  oppotUo  pokojów  cdol* 
nyth  do  pomietokatik  iŁf  kaffiornia  i  t.  d.  Na  2gtm  pif^ 
trzeoalasrajnoWana pokojów  Snaleiycie  Wyrepa^owa* 
tte^  4i;y  *ad  bramą^  inne  sal  ai  akłufuo  crlijnowane. 
Schody  na  Sciąkońdygn.  pod  dach,  Ale  pomieazkanie  je* 
szcie  puate^komklów  8  de  nova  roti^e  wyprowadzony  elh 
Mary  zamku  od  południa  porysowalie;  «x  vppos^o  sta^ 
jen  izba  sądowii^  w  ktari^  się  sądy  zieMskie  Xię8tw 
Zators.  i  0£włećiai«k  odpr^awoją/^ — Miazto  murem  Opa<^ 
sanę  i  zamkiem  obronne,  głównym  było  powiatu  notóą* 
cego  tytuł  ksifatwa,  ktiM*ego  herb  wyobraiał  orła  bia* 
łegowbłękitnempolo,  zliterąZnapiersiaeh.  Zatorski 
i  Oświęcimski  powiaty  takie  ziemiami awane,  sejmiko- 
wały tu,  obierając  deputato  na  Trybunał  i  posła nazejm, 
roku  zaśl736pOzwo]ono  2  posłdw  wybterać.Niegr.Sstwo 
tutejsze^  opłacato  1772  r.  kwarty:  zł.  7353,  gr.28,  den. 
4.  Ostatni^  Ssta  Piotr  Dunin,  nabywszy  tę  majęteosc  od 
rządu  austry^^^  starożytny  zamek  mieszkalnym  uczynił* 
OĆwieebn  (Osweima^  Os^iedinum)^  nad  Sol% 
blisko jćj  ujścia  do  Wisły.  Kazimierz  II  Sprawiedliwy^ 
nada4^je  miał  1163  r.  w  doływocie  Wichft*ydowi  z  Nte« 
mieć  przybyłemu,  te^z  słusznie  utrzymuje  Narnszewielh 
iż  data  przywileju  jest  fałszywa,  przez  pomyłka  drukli 
u  Okolskiego,  gdyż  Kazimierz  pi«zą<;y  się  w  Um  nadanili 
ks.krak.isandom.^  później  księstw  obu  został  dziedzi- 
cem. Tenże  Kazimierz  z  okoliczności  trzymania  do  chrztu 
syna  spokt*ewnioliego  Mieczyisława  ks.  na  Raciborzu,  da- 
/rowałmu  U79  r.  ziemię  Oświęcimską.  Odtąd  nl»łeżeć 
począł  Oświęcim  do  Szląska,  a  następnie  i  odrębnej 
dzielnicy  książęcej  został  stolicą.  Mieszko  czyli  Mieczy- 
sław ks.  Opolski  i  Cieszyńskie  potwierdzigąc  prawa 
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miejskie  129  Ir.,  ustanawia  skład  soli  iołowioi  ust^jpa- 
je  miastu  pożytek  jaki  miał  z  ołowiu  i  nadaje  pastwiska. 
Gdy  Janusz  ks.  Oswiec.  zbrojną  ręką  wiele  krzywd  Pol- 
sce wyrządzał,  wysłani  1453  r.  Jan  Szczekocki  Ssta  i 
Jan  Kuropatwa  Podkom.  lubelscy,  obiegli  miasto.  Sta- 
nął rozejm  pod  warunkami:  aby  zamek  koronie  był  u- 
stąpiony,  pćkiby  książę  pewnej  summy  pieniężnej  nie 
wypłacił,  albotei  hołdu  królowi  nie  złożył.  Korzysta- 
jąc Janusz  z  oddalenia  się  Kazimierza  lY  do  Litwy,  oble- 
ga t.  r.  zamek,  a  lubo  odparty,  nie  przestawał  kraje  pol- 
skie najeżdżać.  Lękając  się  złych  skutk<{w,  zawiera  u- 
godę,  mocą  ktorćj  za  odebraniem  20000  szer.  gr.  pra- 
skich, ustępuje  swe  księstwo  wiecznemi  czasy.*— „Tak- 
ci  wżdy  kraina  Oświęcimska,  iakoby  po  długim  oderwa- 
niu swoim,  znowu  się  do  dzierżaw  polskich  wróciła:  y 
zaraz  na  początku  roku  drugiego  wszystka  razem  szlach- 
ta krainy  oney,  wiarę  y  posłuszeństwo  swoie  królowi  y 
królestwu  znamienitą  przysięgą  obowiązała.^^(0  Nie 
przestając  Janusz  na  powyższej  summie,  dopominał  się 
o  swe  posiadłości;  dopłacono  mu  przeto,  tak,  iżogiilna 
liczba  wynosiła  50000  grzyw.  szer.  gr.  praskich,  kt6re 
uiszczono  i  zakwitów  ano  1457  r.  Niespokojnego  umy- 
słu książę,  połączywszy  się  t.  r.  z  niepłatne'm  żołnier- 
stwem:  z  Czechow,  Szlązakow  i  Polaków  złożonym,  usi- 
łował ubiedz  zamek,  lecz  gdy  mu  się  nie  powiodło,  roz- 
pościerał zdzierstwa  i  rabunki  na  pograniczu.  —Włady- 
sław najstarszy  syn  Kazimierza  lY,  udając  się  1471  r. 
na  objęcie  tronu  czeskiego,  zjechał  tu  z  ojcem,  oczeku- 
jąc przez  3  dni  na  dworzan  i  wojsko.  Pó  czułam  rozsta- 


(1]  Kromerttom. Błazawskiego* 


niuiic  z  ojcem,  wyjechał  29  lipca  w  towarzystwie  3  pol- 
skich biskupów  i  6  książąt  szląskich,  na  czele  7000  jazdy 
i  20(90  piechoty.  —  Zygmunt  I  pozwolił  mieszczanom 
1539  r.  kupować  w  żupach  krak.  sól  centnarową,  wysta- 
wując  takową  na  sprzedaż  mieszkańcom  ks.  Oświęcim-* 
skiego  i  Zatorskiego.  R.  1558  nlftdał  Zyg.  August  miasta 
pobór  mostowego  na  Wiśle,  Sole  i  z  innych  mostów;  po- 
lecił 1563r.aieby  nad  dotąd  znajdującą  się  liczbę  żydów, 
więcój  nie  przyjmowano  i  aby  ciż  nie  ważyli  się  domów 
w  rynku  kupować,  ani  nabywać. ,  Dopiero  20  lutego 
1564  r.  nastąpiło  urzędowe  wcielenie  księstwa  do  koro- 
ny, a  w  szczególności  do  Wtwa  krak.  Oświęcim  z  przy- 
ległościami  obrócony  na  powiat  z  zachowaniem  tytułu 
księstwa,  otrzymał  Sstę  gród.  i  kaszt,  mn.,  na  zamku  zaś 
przechowywano  akta  ziemskie  i  grodzkie  tutejszego  i  Za- 
torskiego powiatu.  Tegoż  1564r.  postanowił  król,  aby 
sól  bałwanowa  przeznaczona  do  Szląska  i  Morawii,  ko- 
niecznie przez  miasto  prowadzoną  była,  gdyby  zaś  kup- 
cy lub  furmani  omijali  skład  tutejszy,  w  takim  razie  za- 
braną sól,  w  połowie  obróconą  będzie  na  użytek  zamku, 
a  druga  połowa  spieniężona  na  polepszenie  stanu  mia- 
sta. Pierwsza  lustr.  1564  r.  takowe  zawiera  szczegóły: 
,^Pocztha:  dawayą  na  zamek  profesto  Pentecosłes  JU" 
vencasproyi.8^€erevisiae  achłualia  tria^  profesłoNa^ 
łw.  Dni achłualia  cerevisiae  tria  ełporco8  2;  profesto 
Paschę  succidias  lar  di  4.  Kazdi  szwyecz,  theras  ich  10, 
placzi  per  gr.  24,  a  za  kuri  per  gr.  2.  Rzezniczi:  JKM. 
zacho wacz  raczil  dan  do  zamku  pro  fesło  Paschę  2  t>tVi<- 
los  integros^  pro  Pentecosłes  dimidia  vHulla  tt  pro  /e- 
sto  Martini  per  3  lapides  sępi  ex  10  bancis.  Piekarze 
wedlya  prziwileya  mayąiathek  16,  z  kazdei  czinszu  fl.  ł 


•Cjrro  Hmtiiu  Dmiprmnum  1;  vMhr^gr*2.  fttmią  saoMk 
naymuyena  kwai^thri   perfl.2.  Uchwalili  biH  na  siie 
eiopowe  na  obwarowanie  miastha,  kth^re  im  KJBf.  ^|>o- 
cawicrd^iez  raczil,  póki  miastka  piaobwarnyą.  Maya  łe 
sami  wibyeracz,  liczbę  «niego  pospokthwa  przi  Stha- 
roaflcaie  cyinicz,  a  murów  dokoneziwsii,  maią  od  niego 
wolni  bicz.  Pitkani  zidowie  zaiakiembi  prawem  zaszie- 
dli,  powiedzieli:    ze  za  yednem  z  miastheazkiem  i  po« 
datbki  rownozmieszczani  plaezą  z  8wiohdomow»  a  nad- 
to dawayądo  zamku  kazdi  rok  pyeprzn  funt.  IS,  a  sza- 
franu 1.^^— Mieszczanie  otrzymali  1569  r.  wolność  wa- 
rzenia piwa  zwanego  marzecz^  i  użytkowanie  z  rzeki  So- 
ły, wraz  z  połowem  ryb,  wsiselk im  rodzajem  sieci  Te 
i  tym  podobne  prawa  i  dobrodziejstwa,  zapewniające; 
znaczne  korzyści  niieszkancom,  potwierdzane  były  przez 
następnycb  monarchów.  Wojną  szwedzka  srogą  zadała 
klęskę  miastu,  świadczy  bowiem  lustr.  16S0r.,  ii:  2,do- 
mow  iest  tylko  20,  rżemiesnikow  6,  a  było  przedtyn 
osady  500,  rzemies.  200.  Uskarżali  się  miesczanie,  ze  Ad- 
ministratowiezup  Wielickich  wiclliie /yrne/tic/i Wir m  pra- 
wom y  przy  wileiom  ich  czynią,  gdy  skład  solny  do  Bia- 
sowie,  Birunia  yPsezyny  przenieśli,  a  oni  do  tego  skła* 
du  zł.  36  na  iedęn  pobór  zawsze  wypłacali  muszą.  Nad- 
to, ze  gdy  furmani  Oświęcim  milaią,  ani  komora  JKM., 
ani  iniastopozytliii  mieć  nie  moie.  Żydzi  dawa<9  powin- 
ni pieprzu  funt.  12,  szafranu  funt.  2.  Pieniędzy  coron. 
miesczanie  daią  zł.  38.^^~  Co  się  tyczy  zamku:  znajduje 
się  izba  sądowa  o  7  oknach,  w  kaplicy  staroświecki  ołta- 
rzyk, lecz  sklepienie  opada;  kancellarya  sklepiona,  a  wic- 
ia szlachecka  naprawy. potrzebuje. —  Uchwała  sejmu 
17S6  r.  bacząc:  ii  przeszły  Starosta  >cło  80  letnie,  na  na- 


pnws  xanikH{»rz€9ii|iczone  wyl^rał^—^^aiadney  repara- 
^Ifi  nie  uczynił  i  bardziey  sdezolpwał/' — nowe  przeto 
DbmyllUą  źródła  doeho4v  celnego,  na  podź^ignienie  u- 
padkiem  grojiąeyeh  murów*  ,,Wehodząe  do  zamku,  pi- 
szą Iggtr.  1765  r«9  je^tmost  z  dylów,  brama  zwrotami 
ppj^wójn^emi,  za  nią  mur  z  obu  stron  ku  dziedzińcowi; 
#kl^naarclawuin  xiąg  grodź.,  kuchnia,  spiżarnia.  Na 
drugijirj  ko94ygiiacyi!  pokój,  sala,  izdebka,  kaplica  spu- 
Bt»tsała,.daeb  zgniły.  Wieża  w  narożniku,  w  tój  wię- 
zienie dolne  i  górne.  Mury  poobalane  miejscami,  stojące 
porys«hW#ine.  Stawy  przy  mieście:  Stary,  Tarljk,Ml:yń- 
szczak,  łiaprowiec.^^—  Herb  powiatu  czyli  ziemi  Oswie- 
jBiloskiój,  wyobrażał  orła  czarnego  w  błękitnóm  polu, 
z  lit  O  n?  piersiach.  Ostatni  Ssta  Piotr  Małachowski, 
opAaeałl772 kwarty:  zł.  U14,gr.  10,  den.  10.  Hałe  i 
ilŁezęblŁdowane  miasteczko  przy  graniey  Szląska,  leży  u 
|)#4nóża  wyniosłego  wzgórza;  odwieczny  koć.  z  klasz. 
j^PMpikimów,  zajmowany  w  16  wieku  przez  różnowieri- 
aÓW)  lległ  suppressyi.  Miejsce  to  jest  rodzinnym  Jana 
%  OiwffcimMj  zwanego  Sacranus:  Był  on  kanonikiem  i 
INTpfes/akad.krak.,  a  między  1493  i  1512  r.  kilkakror 
tfiie  urząd  rektora  sprawował;  będąc  oraz  nadwornym 
JteiologiemJ.  Olbrachta,  Alexandra  i  Zygmunta,  używa- 
ny bywał  w  ważnych  sprawach  krajowych.  O) 

KśdUtfj  albo  Kęłtfy  nad  Sołą.  Władysław  ks.  Opol- 
ski, :przywyejemV  Raciborzu  danym  1277  jr.,  potwier- 
dizając  sprzedaż  przez  Brunona  i  braci  jego  wójtostwa 
m  ^ąUich  (de  dmitj^  na  rzecz  Arnolda  i  braci  tegi>ż,  wy- 
raża: n^iq*emyiipwacystko .codo  tego  wójtostwa nale- 


(1)  0b.^4mm  mimęMkU9ohi9ś.m.j^.T.  F,  ^21. 
Tom  n.  32 
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iy,  a  prpcs  tego,  z  szczególnej  tadki  naszej,  posiadać 
będą  z  60  tamże  znajdujących  się  landów,  6ty  łan  wolny 
od  opłaty  czynszu;  młynów  i  stawów  w  gruntach  swo- 
ich tyle  urządzą,  ile  im  się  podobać  będzie,  bez  iadnćj 
opłaty;  3ci  denar  pobierać  będą  od  spraw  odsądzonych, 
wszystkie  zaś  sprawy  sądzić  mają  jurę  Lemhergensi.i^) 
Miejsce  to  wyniesione  przez  tegoż  Arnolda  do  rzędu 
miast,  przybrało  ndizwą  LHenwerde^  a  mieszkańcy  po 
upływie  lat  wolności,  opłacać  mieli  od  łanu  po  pćł  grzy- 
wny srebra,  po  2  miary  pszenicy,  żyta  i  owsa.-- Jan  ks. 
Oświęcimski,  obdarzając  1391  r.  prawem  niem.,  na 
sposćb  jakim  się  rządzi  miasto  stołeczne  Ostu>ijae%im^ 
wyznacza  pastwiska,  pozwala  przewozić  wszelkie  rze- 
czy bez  opłacania  ceł;  nadaje  miastu  opłatę  ławowego 
(mensałes  denarios  vułgariter  Thischeller)  od  kopaczy 
soli  {desalU  seetoribus  vulgariter  Salezheppernjy  pod 
warunkiem:  ażeby  z  takowego  dochodu,  drogi,  mosty  i 
scieszki  naprawiano.  Kazimierz  Ja^id.potwierdza  1454r, 
wszystkie  prawa  i  nadania  miasta  Libenwerde  alims  Can* 
łhy.  Zygmunt  I  stanowi  1510r.  ^chcąc  koniec  położyć, 
sporom  między  Oświecimem  a  Kętami  (Kąnthy)  o  skład 
soli  zachodzącym,  rozporządzamy:  aby  wolno  było  mie- 
szczanom tutejszym  sćl  ze  składu  Oświeć,  alboteż  z  żup 
naszych  krak.,  bez  sprzeciwiania  się  i  przeszkody  mie- 
szczan Oświeć,  sprzedawać  i  rozwozić  w  okruchach, 
wzbrania  się  zaś  w  bałwanach,  pod  zagrożeniem  kar 
przez  nas  wskazanych.  Tenże  kroi  zaprowadza  1519  r. 
jarmarki:  na  ś.  Małgorzatę,  na  podwyższenie  ś.  Krzyża 
i  ś.  Katarzynę,  targi  w  sobotę.  Ażeby  zaś  kupcy  tćm  o- 


(1)  Miasto  szl^kiei  po  nim.  Lwenbergy  ma  w  herbie  lwa. 
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chotni^j  na  takowe  przybywali,  uwalnia  ich  od  cła,  mo- 
stowego i  od  wszelkich  optat.  Lustratorowie  1564  r. 
zamieszczając  miasto  w  ks.  Oświecimskiem,  zowią  je 
Jięnłhi  alias  Libenwerde.  Czynsz  z  ról  i  domów  podają 
grzyw.  34,  gr.  34;  kolenda  albo  poczta  na  Boźenar.  czy- 
ni grzy.  3,  gr.  40;  z  postrzygalni  gr.  30.  ,,0d  uziwania 
lyasu,  8  stharadawna  dawayą/)ro  Martini  owsamaldrow 
G^/aeit  metrełas  72,  ćł  tnetreta  conłineł  virteli4." — Po- 
twierdzając Batory  1579.  r.  przywileje  miasta,  zowie  je 
Kenłhy^  inną  rażą  Kanlhy.  Paweł  z  Obór  Lesniowolski 
Ssta  Zatorski,   mówi  w  rozporządzeniu  swojem  1627r., 
li  miasto  ffq/y  należy  do  Sst w  a  Zatorskiego,  w  końcu  zas 
dodaje:  „pozwoliłem  miesczanpm  Kenckiem  prowadzić 
wodę  i  iaz  bic  według  potrzeby  na  młyn  ich/^    Lustr. 
1660  r.  wymieniwszy  cechy:  sukienników,  tkaczów,  pie- 
karzy, krawców,  rzeźników  i  szewców,  przydaje:  „po- 
winni miesczanie  wyszłaó  na  każdą  potrzebę  podczas 
posp.  rusz.    wuz  woienny  y  haydukow   5  porządnych 
w  barwie.  Płacą  pieniędzy  podwodnych  na  simplę  po 
fi.  19,  pień:  koron.  zł.  20.^^  Lustr,  zaś  1765  r.  takowy 
podaje  dochód:  z  domów  zł.  66,  gr.  19,  den.  3;  ^a  ło- 
wienie ryb  w  Sole  zł.  4,  gr.  24;  kolendy  na  Boźenar.  zł. 
7,  gr.  11;  za  szołder  (szynka)  14,  zł.  8^gr.  12;   za  połci 
4  na  W.Noc  zł.  19,  gr.6;  odrobienia  miodu  i  szynku 
wina  zł.  192;  browarnego  zł.  72;  od  garców  gorzałcza- 
nychzł.  98,  gr.  12. — Ordynacya  magistratu  1766  r.  za- 
wiera: „zważaiąc  szczupłośó  cechu  kowals.  y  niewielkie 
iego  zgromadzenie,  podług  praktyki  miasta  Krakowa, 
niiey  wyrażonych  rzemieśników,  t.  i.  rymarzy,  siodla- 
rzy,  nożowników,  bednarzy,  tokarzy,  blacharzy,  ówie- 
karzy,  stelmachów,  sieciarzy  y  tych  co  żelazem  y  oczką 
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kupczą,  do  ctthtt  koWUU.  prżydai^tti^,  przylączitiiiif  f 
doordyiiacyi  ićh,  iak  się  rządziło,  zilthowUć  yspra^^iai^ 
podług  obligacyl  śWoićh  każdy  po^inieti  bf dz!e  przy- 
puszczamy, y  al>y  oi^dynacyą  Krakowa  zaszczycali  si^ 
każdy  rź^ńiieśliik  iikhk  vtttŁ  iłuży,  pozWalainy.  Jcżcl9»y 
teki  wyżcy  wyrażeni  tżtmitL  lub  kt<$ry  z  nich  zgroma- 
dzenie albo  kongtcgracyą  swoią  osobliwą  itiie^  chelelł, 
tedy  za  ustanoi/^ił^tlieih  lio^tey  ordynacyi,  śHhti  Wolilego 
liapotym  wydania  rekwiruiącym  nowego  zgromadzenia, 
zostawia  się  y  ostrz^ga.^^-^Gó  potwIeHza  kr^l  1767  r., 
jakoteż  i  ustawy  cechu  piekarskiego. — Tu  uródiit  się 
Jan  zwany  Kanty^  O)  Jok.  teol.,  niemniej  darem  haii- 
ezyeielstvra  w  akad.  Jagieł.,  jak  gruntowną  świątobli- 
wością życia  i  pełnością  cnot  prawdziwych  gtośiiy.Zmarł 
24  grud.  1473  r.y  pochowany  w  koś.   ś.  Anny  w  Krarko^ 
wie.  Długo  prowadziły  Kęty  spiir  prawny  i  i^ielee  k^H^ 
towny  z  Krakowem,  o  posiadanie  zwłok  Jana,  ndrestcie 
przyznano  je  stolicy.  Dópii^ro  1  stycznia  1767^.,  polt^ 
eżony  został  w  poczet  świętych.  Do  1772r.  lialelały  ](ę- 
ty  do  Sstwa  Zatorskiego.  Miasto  położohe  Uh  drodze 
idącej  z  Szląska  do. Węgier,  dośdpofząditie  żitbndOWtt^ 
ue,  osiadłe  jestrzemieśnikami,  wyrabiującyjni  suktlO, 
płiśtno,  skdiry;  zdobijekoś.farny  i  Reformiktfiw,  fundo* 
Wany  1700 i*,  przez  Jęd.  Żydowskiego  sędziego  grodź, 
krak. 

Białii  iiad  Białą,    przedzielającą  od  Szląska.    A<1« 
glist  II  pozwala  przywilejem  9  stycz.  1723  r.,  użeby  Jit- 


(1)  Urodzie  si^  miał  1390  r.,  według  innych  1397,  a  według 
Skargi  1412  r.  Z  iJołtisnoręcznego  jego  rękopisu  w  Sibl  uniw.  krak-^ 
okazuje  się,  ii  się  z  r.  13SQ  jia  90  urodził—  [Jflu^zkowski^  miesz^ 
i  postęp.  Uczniów  krak.,,  k  10). 
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Uh  aSfgrii.  I  Rybna  Rybniski  Wda  Chełmiński,  Gen/ 
artkor^,  SśUl  Łipniciki,  wyniósł  do  rzfdu  miast  wiej 
Błałf^  nilełącą  do  Sstwa  Lipnickiego  (wieś  Lipnik), 
W  k6.  Oświecimskiem  i  Zatorskiem.  Obdarza  prawem 
aiifli.,  poswala  kaidemn  domy  atawiai^,  ogrody,  sady  zA" 
ktadać)  łaśnie  i  jatki  budować,  gorzałkę  zaś  pędzić  i 
inne  tranki  robiiS,  tylko  Sśeie  ma  by<$  wolno;  ustanawia 
8  jarmarków  i  targ  w  sobotę;  uwalnia  od  wszelkich  po- 
boriiw,  f eł  I  stanowisk  wojskowych  na  lat  dwa,  od  chwi^ 
H  ogłoszenia  przywileju.  Mieszczanie  w  d.  ś.  Kazimierza 
wybieratt  Aają  z  pośrśd  siebie  8  osob^  z  kttirych  Ssta 
aamianuje  burmistrza  i  5  rajcó^i.  Ktoby  czynił  jakowe 
przeszkody^  wyraśakroł,  lub  nadwerężał  osiadającym 
nadane  śwobddy^  zapłaci  tysiąc  czer.  złot.,  kara  tako^^ 
wa  wpływać  ma  w  połowie  do  skarbu  naszego,  a  w  poło-^ 
wienauiytek  rzeczonego  przeznacza  się  miasta.-^Przy« 
wilej  Augusta  III  pod  d.  I  lilarca  1757  r.  jest  następują-^ 
cego  brzmienia:  ,,Przełoiono  nAm  przez  Panów  Rad 
przy  bokn  naszym  zasiadaiących,  że  po  erekcyi  mia^ 
steczka  fiiałły,  dlA  rozmnożenia  handlów  y  rzemiosłćw, 
lakó  pogranicznym  Iróżni  obywatele,  tak  katolicy,  iako 
Jtt  j4u\jn9łanite  confesśionis  zasiadłszy^  tiietylko- wołno^ 
setami  z  nadanego  im  prawa  maydeburskiego  zaszezy* 
eałi  się,  ale  też  wspólnie  We  wszystkich  ordynkach  miey<« 
skich  wraz  cum  cwibus  eatholicis  zostawali  et  ad  prae* 
f^nir  Zóstliią,  tudzież  y  cmentarz  swóy  wolny  maiąc,  on 
Bpokoynie  dzierżyli  y  po  dziś  dzień  dzierżą.  My  tedy  zwa- 
iaiąe,  że  toż  miasteczko  nasze,  łatwiey  się  w  różnego 
konsztu  rzemieśnikach,  iako  y  w  handlach  pomnożyć  bę- 
dzie mogło,  tychże  mieszczan  j4uguslanae  eon  fes.  przy 
wolnośeiAch  y  prawach  iakie  cMbus  catholieis  służą,  ae 
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circa  possessUnem  ich  cmentarza,  nlms  iednak  Parach^ 
loci  juribuś  tlolae^  powagą  nasząkróLin /o/o  zachowu<« 
iemy  y  konserwuiemy.^^  —  Tegoi  1757  r*  zatwierdził 
hril  cech  szewski,  a  magistrat  przepisał  ustawy  dla  ce« 
chu  piekarskiego:  „wszyscy  bracia  cechu  powinni  m\t6 
dostatek  y  obfitość  chleba  iytnego  iako  y  pszennego  dla 
oby  watelo  w  miasta  y  pospólstwa  w jiim  bf  jłącego,  iako<« 
tei  dla  podróżnych  ludzi  zawsze  na  każdy  czas  y  dzień, 
a  osobliwie  pod  czas  targów yiarmarkó w.  Maią  piee  y 
miewać  chleb  nietylko  groszowy,  pułgroszowy,  leczy 
szelęznykwartnikowy,  zgoła  różney  ceny.  A  gdyby  na 
czasiaki  chleba  podostatek  nie  mieli,  tedy  podpadaią  y 
podpadną  winę  pieniężną  urzędowi  Radzieckiemu  oddaó 
gr.  15  za  każdy  raz;  a  wszakże  gdyby  się  to  stało  nie  za 
uporem  y  niedbalstwem  ich,  lub  iakimkplwiek  niepo* 
-rządkiem,  ale  za  zbytnią  suchością,  gwałtowną  zimą, 
lub  niedostatkiem  zboża,  w  takiey  okoliczności  mamieó 
urząd  na  to  wzgląd  y  baczenie,  y  w  tey  winie  folgę  im 
czynió.  Powinni  też  będą  starsi  cechu  doglądaó  z  pilno- 
ścią, żeby  chleb  sumiennie,  według  tanności  albo  dro* 
gości  zboża  popiekano,  o  co  skargi  aby  nie  było,  pod  za- 
braniem y  konfiskacyą  takiego  chleba  y  rozdaniem  na 
ubogich. ^4  t.  d.  Przedostatni  26art.  za«iiera:  „pomie* 
nionego  cechu  magistrowie,  każdego  roku  12  zł.  czyn- 
szu dawaó  powinni  będą  urzędowi  radzieckiemu  na  czas 
y  dzień  N.  roku.^^ — Dowodem  szybkiego  wzrostu  ludno- 
ści jest  nader  znaczny  dochód  z  miasta,  podany  przez 
lustr.  1765  r.,  jakoto:  „czynsz  z  domów  zł.  1440;  od 
massarzów  (?)  po  zł.  1 8,  uczyni  zł.  804;  od  domów  pod- 
zameckich  zł.  3973,  gr.  18;  od  komorników  zł.  644,  gr. 
24;  blech  miejski  zł.  856;  szynk  winny  przez  katolików 
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trzymany  zł.  2040;  skład  soli  zł.  846,  pr.  12,  ale  czyli 
moie  też  summę  importowali  wątpliwos^^jest,  dla  wy- 
nalezionej soli  zagranicznej,  a  zatym  straży  wojsk  tran- 
sportowi soli  pols.  niedopuszczającycb.  Skład  winny  od 
obcych  zł.  22,  gr.  20;  skład  płótna  od  mieszczan  z  Biel- 
ska zł.  56.  Żydzi  za  kontraktem  gorzałki  i  piwa  wmie- 
ście i  ha  całe  Sstwo  Lipnickie,  zł.  24000;  szynk  miodn 
przez  tychże  zł.  1920;  z  garkuchni  przez  żyda  trzyma- 
nej zł.  70.  Żydzi  gospodarze,  których  jest  4  izkoziko- 
wem  zł.  250,  gr.  28.  Szustgeldu  (P)  wraz  od  30  żydów 
komorników  zł.  939,  gr.  26.  Ze  4  austeryj  przez  żydów 
trzymanych  zł.  2499^  gr.  26,  it.  d.  Ogólna  summa  z  mia- 
sta: zł.  39604,  gr.  8.  Przełożono  nam  z  strony  JW.Ssty 
(Aloiz.  Fryd.  Briihla  Gen.  art.  K.)  skargę,  że  tego  pro- 
wentu w  następujących  latach  nie  będzie,  gdyż  dekre- 
tem sądów  asses.,  żydów  z  całego  Sstwa  wy  pędzenie  na- 
kazaiie.^^  —  Jezuici  mieli,  tak  zwaną  rezydencyą;  *mia- 
steczko  handlowne,  ma  porządne  murowane  domy,  osia- 
dłe najwięcej  płóciennikami  i  sukiennikami.  Podrugiićj 
stronie  mostu,  leży  w  Szląsku  miasto  Bielsk  (Bielił zj, 
niegdyś  udzielne  księstwo,  które  nabył  1752  r.  Alex.  Józ. 
Sułkowski  Łowczy  N.  Ł. 

iy^i^O {poniem.  SeypuschJ^  przy  ujęciu  Koszara- 
wy do  Soły.  Kazimierz  Jagieł,  wynagradzając  znamie- 
nite zasługi  i  stateczną  wierność  Piotra  Komorowskiego 
hr.  na  Liptowie  i  Orawie,  nadaje  mu  1467  r.  i  jego  po- 
tomkom z  zupełnem  prawem,  zamek  i  miasto  Żywiec, 
ze  wsiami  iwszelkiemi  przynależy tościami.  Zastrzega 
wszakże:  aby  tenże  Komorowski,  ani  jego  potomkowie, 
nie  ważyli  się  w  zmiankowanćj  majętności  soli  wydoby- 
wać ani  warzyó,  gdyżby  to  żupom  król.  szkodę,  stratę, 
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a  nMfwA  i  opad tk  sprawić  mogła.^^,,Do«iVoBiovowgkicli 
Karaieakihr^  labo  na  pogranicosu  z  Węgrami,  zkąd  waafr 
«łkit  prawie  sekty  gMciniec  tobie  da  Polski  uzłoly,  pna- 
miąi  Bionadwerfiena  przy  wierze  Ł  katol.  zawaze  aif 
trzfnał.^'<0  Batory  zawdciftzająć  wjernoić  J  pray- 
tskjlBoŁó  Krzyszt.*  z  Komorowa  kasat.  Oświęcimskiego, 
uetaaawki  1579  r.  w  mieście  jego  dziedzieaiićiii  Zyuwec 
Jarmarki:  na  nawro,  i.  Pawła,  w  ostataią  aiedaielig 
przed  ZieŁ  SS.  i  na  ściteie  L  Jasa,  tft^gi  aaś  w  aobotę. 
Pozwalamy  oraz,  wyraia  moaariha,  ustanowić  skład 
na  towary  z  Wf  gier  do  Szląska  i  odwrotnie  pra wadzić 
się  zwykłe,  a  szczegćlni^j  na  oław,  miedź  i  sol  z  iup 
krtk.^  zwłaszcza  ie  to  nie  przyniesie  uszczerbku,  ale  mu 
wet  niemałą  będziadogodnośeiądla  miast  i  źop  naszych 
krak.^Hrabstwa  Z]pwieekte,mające  blisko  10  mil  aiem. 
długoiei,  a  6  szerokości,  sprzedaje  Mik.  Komorawsld 
Sata  Oświęcimski  1624  r.  kral.  Konstancyi  za  600000 
zł* W  Aie  prawa  wzbraiuaio  krćlom,  dćlir  nierueka- 
myoh  w  kraj.a  skupowania,  ntyskiwać  przeto  z  tego  po- 
wodu poczęto  aa  sejmie.  R.1|S31  zapadła  uchwała:  „kry- 
lowa spokoynie  d4br  tych  u.iywac  dotąd  będzie,  poU 
summa  600000  zł.  do  rąk  krolowf,  ąbopozeszcin  XKM. 
poiomstwM  Jey  oddana  y  odliczona  nie  będzie.  W#riiie- 
my,  itAcroReymAfitMpfieama^  te  dobra  z  rąk  Jl^. 
ebo  potomstwa  Jey al^erowanfc  będą,  in  ftoita  regaUa 
obra^i^y^t*  2  tym^przydatkiem^  łeby  zapcha  intrata 
dahrtyclLodRzcozyp.  wykopionyck,  do  kwarty  naleia- 
ła.  Agdybytaipowfknpiemiiod  Rzeezyp.  tych  dóbr, 
szkidicic  pctlakiktdrykolfriak,  cbciat^itim^MNn  tefumU- 


iVj  mnMU.  ^  Pim^. 
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Siwedzi  napiwszy  lamek  1656  r.,  zwyczajem  swoim 
»P«łi^gQ  wwłowaU,  kiłkakrotnie  ogieii  podkładając.—^ 
Giągte  przygody  skarb  Tiycieńczyły;  musiałprzcto  Jan 
KazwiMrz  zaciągną<^  dł«gi  tia  dt>bra  tatejsze,  ktAre  przez 
dzieriaweow  i  zastawników  trzymane  były,  ał  dopito 
nebwała  mjohi  1676  r.  pozwoliła,  ażeby  Jan  Whłopol- 
ski  Stolnik  K.,  Gener.  Małopołski,  zrodzony  z  Konstan- 
cy! Komarowski^j,  wykupił  majętnofóZywieeką.— Mia- 
sto przedtem  handłowne  idoś^  zamożne^  posiadało  mis- 
syą  Jezuicką;  zdobije  okazały  pałac  i  ogrody. 

ZIEHIJl  SPISJKA. 

Wzdłuit^jKajrpatami  okrytej  krainy,  płynie  bystry 
P<^r«d;skręoft|ąc  sif  nagle^  odibiela  iMpołnoc  odWtwa 
kr«i^,,  z  3  zasłftaych  stron  otaczają  Węgry,  Łiiźius  {de 
dęmigi^aH»»ibu8  5»it/ttfift/ otrzymuje: iii  naród  Gepidów, 
oaładłf  ty  Ut  wdrngim  wi^n  po  Ghrystiisie,  dał  ziemi  tćj 
ilA9Wt  Gepmutf  z  czego  utworzyło  sif  ła«ińskłe:iSo6^M«ui^ 
Seepuiium^  przeistoczone  na  Zepns.  Ale  skąd  powstało 
ałobwianskie  naAwiąJMir  SpióP-^mt  jest  dotąd  wyjaśnia^ 
ne.  Nazwiska  miast,  wsi,  miejsc  i  riEek  pokazują:  H 
ziemia  ta  była  zdawnapod  panowaniem  Polaków;  jąkoi^ 
wyi^aane  niamy  świadectwo  kroniliarz#w  naszych:  HBm^ 
lesiaw  Krzywousty,  poślubiwszy  IłOSr.  córkę  s¥^oj^ 
Judyt;;;,  Stefanoif  i  synowi  Kołomana,  dał  mu  w  posagu 
ziemię  Spiaką,  z  obowiązkiem  powrotu  pji» jego  śmier* 
ei.  Od  tego^Hum,  oderwana  ia  prowini^ya  qd  ciała  paro^ 
du,  nabieó  pocaęła  do  królónr  węgicf  skjeb  i  dopiorę 
Ui2r.  odzyskana  została  zastawnymi  i^sobcw,  kiady 
Tom  II  33 
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Jagiełło  poiy czy}  37000  kop  groszy  praskich,  Ges.  Zyg- 
muntowi a  oraz  król.  węg.  Niewykupiony  Spii  (Terra 
Setpusiensis,  Zips^lah  Zipser-Land)^  stawszy^aię  po- 
wtórnie dziedzictwem  korony  pols^  zawierał  13  miast, 
które  zostawione  przy  właściwym  sobie  rządzje,zjeidzały 
si{  3  razy  do  roku  nawspólną  radę  Jan  Jordan  zZakliczy- 
na,  pożyczywszy  skarbowi  króL12000czer.zł.,otrzymał 
w  zastaw  ziemię  Spiską,którą  Zygmunt  I  wykupił  1506r. 
"Właściwe  niegr.  Sstwo  Spiskie,  gdzie  Łnbowla  i  Podo- 
linieć  rozciągając  się  na  północnój  stronie  rzeki  Popradu, 
leiałowpow.  Sandeckim.  Łustracya  1564  r.  we  dwa 
lata  po  śmierci  Jana  Bonara  Ssty  Spiskiego,  czynnośó  swą 
uskuteczniając,  wyraża:  „od  czasu  kthorego  1 3  miasth 
królom  pols.  w  zasthawę  prziszly,  nieplacsą,  ani  po- 
winni widawacz  wienczei  czinssu  do  skarbu  na  thrzi  ra- 
tki tlitlko/ierairreo^mtffe.  !Na  ktkorą  summę  raezil  ym 
KJM*  I  przodky  swimi  wolnoszezi  y  daniny  z  defalcata- 
mi,  thak  miastkom,  iako  pewnim  osobom  nadaez,  ktho- 
rich  wolnoszezi  y  darowizn  summa  uczłni  aureogjl.  744. 
Hestarent  ergo  adłkesaurum  inauro  2256.  Są  w^  Szpis- 
8ZU  dwa  kliassthori  Karthuzow,  ieden  Lapis  refugii  ka 
graniczi  węgier.,  drugi  Lechniesa,  graniczą  z  Gzorsthi- 
nem  nad  Dunayezem,  dokthoricb  królowie  polszczi,  pie- 
łatepermotif  nadanie  ■  zup  Grac.  bili  uczinUi/^  —  Ze 
miasta  Spiskie  osobnem  rządziły  się  prawem,  świadczą 
lustratorowie  1569r.  „PithanyGroffy.lUchtarze  zBur- 
garzmy  ze  13  miasth,  the  aprawe  dały,  ysz  kicjdy  tfay 
miastha  przed  zastawą  biły  in  corpere  24  cwiłałum  See- 
pu8.y  thedy  pod  yednym  Groffem  Łiew^ckym  bili  tamże 
(w  Łewoczy)  szyc  sądziły  osobnym  prawem  swym,  wkto- 
rym  y  teras  sziedzą.^^ —  Lustr.  1664  r.  wymienia  nastę- 


pojące  miasta  na  Spiia:  1  IfltiW  seu  Nafd^rffy  aliaslio' 
waWieś.  2  Łibica^  3  Podogrodzie  n/tW  Waralinum. 
4  Włochy  alias  Walendorff  seu  Crassium^  vel  f^illa 
Latina.  5  Biała.  6  Sobota  alias  Girgenberk  seu  Mons 
Georgii.  7  Fiiiia.  8  Poprod  alias  Deieendor/f.  9  Wicri- 
h6w  seu  Jf^illa  Menhardi.  10  Matiaszowce  alias  Małis^ 
dorff.  li  Sirsiit  alias  /Hichelsdorff.l2TwtLrointLaliasf 
Dursdorff.  ISRusliwinowce  ii/?a^  Risdorff  seu  F^illa 
Quirini.  O  Kartuzach  mówią  rewizorowie,  iż  od  dawne* 
go  czasu  opuścili  swe  siedziby,  a  Leehnica  należy  do 
hr.  Pawła  Rakoczy.— Przez  długi  czas  bogate  Sstwo  tu- 
tejsze było  w  ręku  Lubomirskich;  August  III  nadał  je 
swćj  żonie  Maryi  Józefinie,  a  po  jej  zgonie  1757  r.  o- 
trzymał  min.  saski  Henryk  hr.  Briihl,  Gener.  art.  kor.; 
ostatnim  zas  posiadaczem  był  od  grudnia  1764  r.  ks. 
Kazimierz  Poniatowski  Podkom.  K.  -^  Nieco  odmiennie 
podają  lustr.  1765  r.  nazwiska  miast  Spiskich,  jakoto: 
Łubica  (Labicium)^  Nowawies(/i^/oj,  Podegrodzie//^a- 
m/wi^,  Włochy  (Olasinum)^  Biała  (^i7ee/a), Sobota  (Mons 
S.GeorgH)^  Felka,  Poprad,  Wierzbo  w  {Menhard),  Twa- 
rożna  (Durand)^  Maciejówce  (Mathei  F^illa)^  Stryszki 
(Michaeli  f^illa)y  Ruszkinowice.  Dochód  z  owych  miast 
znacznie  się  powiększył,  opłacały  bowiem  t.  r.  ^^ecw 
niae  installationis  militarisy  nonalts^  decimates^  kolendy, 
hiberny  profrumendo  dominicali^  lenungowe,  mundu- 
rowe, imieniny,  za  wino,  z  hamerni,  papierni,  z  ogro- 
dów pustych^  monetą  zł.węg.  17288,  gr.  6,  redukując 
każdy  po  zł.  pol.  3,  gr.  10,  efficit  zł.  57,626,  gr.  26.  Dają 
też  miasta  czynszu  rocznego  in  natura  wzlocie  duk.  3069, 
każdy  aj^  18.  Według  konwencyi  pro  victualihus  ab 
anłiquo  według  praw  debitis  w  złocie  in  natura  aureos 
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1000/^— Po  wynAidnkiiŃi  iMyeh  4teiO|  wymsit  ogA 
zł. 25162],  gr.  26,  deh.  5,  potrądWszy  Wydatek  «ł.7887, 
zostało  czystego  dochodu  zł.  243^734;  ^.  26,^ft.  5^  z  cze- 
go na  skarb  kwarl^:  zł.  60933,  gr.  21,  de».  10J.CO-^ 
Hzeczone  miasta,  wi*az  z  Łubowlą,  Podottieipm  i  Gma- 
zdą  dostawszy  sł{  1772  r.  pod  panowano  Anstryi,  wtie- 
lone  zostały  clo  Węgier. 

ŁnboiKrla  (Łublovin^  Lubh^  po  mem.  LtMau)  przy 
UJŚCIU  Łubów  elki  doJPopradu.  Miasto  obdarMnofrzy- 
wilej^m  ei*ekcyjnyni,  targion  i  2  jarmarkatei  od  Ludwi- 
ka kroiła  wfg.  1342  r.,  pamiętne  jest  zjazdem  S  zawar- 
ciem traktatu  Id  uMirca  1412  r.,  między  Jagiełłą  a  ises. 
Zygmuntem  król.  węg.~,,Gdy  królestwo  było  bltako 
Łubowie,  wyiecbał  knlemu  Zygmunt  y  zioną  Barba- 
rą,(^)  przywitali  sic  z  sobą  w  polu,  a^potym  4o  zaatku 
iecbali.  Rokowali  siedm  dni,  gdzie  zamkMęK  to  z  sobą 
potaiemnie,  aby  aobie  pomagali  przeciwko  kaftdemunie- 
przyiacielowi  wespołek  z  Witułdem,  zwłiszMa  przeciw 
Krzyżakom:  która  wygnliwszy  z  Plrus,  rozdzielić  sobie 
Pruską  ziemię  mieli  napoły.  Kroi  polski  miał  roabaMe 
Wołocbom,  aby  byli  btt  pomocy  Zygmuntowi  przeciw 
Turkom.  Aieśliby  Wołoszy  tego  ucayniić  YifecbeteK,  te- 
dy oba  królowie  mieli  ie  wygnać,  y  ziemię  icb  sobte  na- 
poły rozdzielić,  y  wziąć  to,  coby  komu  byio  prżyle- 
gło/K3)  Po  lewej  stronie  rzeki  leiąty  zamek,  powtórnie 
ujrzał  w  swych  murach  Jagiełłę  1419  r.,  pteed  którym 
postowiepapiescy  wstawiali  się  Względem  zawarcia  wie- 


(t )  Podpisał  lusłraćyąprzy  wyciśnięciu  snoi/ pieczęci:  Francisstek 
Pćlikańcżyk  iRichter,  Podstoli  krak.  i  Lustrator, 

(2)  Siostra  rodzona  Anny  żony  Jagietty^  hrabianki  Cylijikie, 
wnuczki  KazUmerza  W.    (3)  Bietski. ' 
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czMfo  przymierza  z  Krayiakaini.  Podług  lustraey} 
]564  r^  następujący  ^rzędaicy  i  czeladź  znajdowali  się 
ną  zamlco:  Podstarasci,  Prowizor,  Burgrabia,  jurgiel- 
tnifc,  puszkarzow  2,  szafarz^  kucharz,  piwowar,  drwal, 
glaziryck6,  CO  mytnik,  kratny,  wrotny,  trybarz^  stroł 
dzienny^  kapdUan,  drabcSw  40.  —  Lustratorowie  zaś 
1569  Toka  wif cćj  podigą  osób,  awtćj  liczbie  mieści, 
siig:  piekarz^  trembacz,  bębenica,  kowal;  iiuiy^h  obo-. 
wiązki  są  oznaczane,  jakbto:  jurgieltnik,  ktojry  jest  Pro- 
kuratorem 13  miast  spiskich,  jurgieltnik  co  na  sa^egi 
jezdaa,  posłaniec  co  listy  roznosi,  stróż  dzienny  cą  wier 
iy  strzeże;  Prowizora  zas  inaczej  Pisarzem  zowią: — 
Arcylis.  Maxymilian  ubiegając  się  o  tron  polski,  osadziłf 
1588  r.  zamek  Węgrami^  lecz  pakta  Będzynskie  zawa« 
row-ały  zwrot  •n^goż-'—  uł  arx  Lubovlensis  cum  Comi' 
tuiu  Seepusiensi  Polanis  restittierelur.  R!  1609  {postano- 
wiono: aby  w  Lubowli,  utrzymywana  była  załoga  ze 
stu  :piedioty  złożona,  dk  obrony  zamku  i  strzeżenia  be- 
apieczeństwa  gi*a»ic.  Łastracyal616  r.  podaje  dokła^y 
opis  stanu  zamku,  z  czego  sif  okazuje,  iż  ^rzy  naleiy- 
tem  opatrzeniu  w  zapas  żywności,  miał  rożnych  rze- 
mieślników i  takowy  ry^isztunek:  dział  rożnćj  wielko- 
ści 9,  tarkacze  2,  niozdzierz  1,  faIkonet6w2,  muszkie- 
tów 11,  janczarek6,  hakfliWttić296. —  W  czasie  wojny 
szwedzkiej,  schroniŁsręiu  1655r.  z  garstką  wojska  Je- 
rzy Łubomirf  ki  Marsz.  W  J(.,  uwożąc  klejnoty  koron- 
ne, ana  pocfzątku  stycznia  1656  r.,  przybył  Jan  Kazi- 


{i)Wyraz  tmpockodzący  z  narzecza  ruskiego  głaza,  oczjf,  ozna-- 
cza  zapewne  stróianocnego,  zwłaszcza  iz  stróża  dziennego  zo- 
wią luśirdtorowierśłróż  Aenny.-^Trybarz,  czyli  woznicayOd  trei- 
heuy.gnacj  pędzie.     T.  X. 
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Na  szczycie  góry,  zwaliska  }  szczątki  wie iy,  naj^afwiiiej- 
STCmi  są  częściami  zamka.  O) 

PodOlłnieo  (PodoUnum^  po  niem.  Pvdhin)  aa  le- 
wym brzegu  Popradu.  Boitsław  V  Wstydliwy  przywi- 
lejem 1244  r.,  pozwolił  Helirykrowi,  wójtowi  wsi  Pocfol, 
w  nagrodę  czynów  jego  przeciw  Tatarom,  załołyć  mia- 
sto na  prawie  niem.;  nadaje  mu  i  jego  potomkom:  młyn, 
browar  i  polów  ryb  w  rozległości  mili.  <'^)  Przyczyniła 
fbbrodziejstw  wójtowi  król.  Kmiegunda  1288  r.,  a  Wa- 
cław król  czeski,  ks.  krak.  i  sandom.,  obdarzył  go  129Sr. 
dochodem  z  jatek,  szlachtuza,  łaźni  i  z  młynów  w  prze- 
strzeni pół  mili  będącycb.  Kazimierz  JagieL  ustanowił 
1455  r.  skład  wszelkich  towarów  skądkolwiek  przyswo- 
jonych, polecając  Starostom  Spiskim  mieó  bacznośó  na 
kupców  i  furmanów,  aby  nie  mijali  miasta.  Łustracya 
I5S4  r.  mówi:  ,,w  thim  mieszciie  y  zamku,  prze  wieHiie 
zapowiethrzenierevisorowie  bicz  nie  mogli,  alye  na  spra- 
wę P.  Waczlawa  Gnoyenskiego  Podstharoszczego^  y  pa- 
thrzącz  na  inyentharz  po  nieboscziku  Bonerze  Gaszt. 
BJeczkim  de  an.  1562,  dochodi  thegomiastha  popysali.^^ 
Podług  tejże  lustracyi,  znajdowali  się  w  zamku  urzę- 
dnicy i  czeladź:  Podstarosta,  Burgrabia,  Pisarz,  pusz- 
karz,  klucznik,  kucharz,  piekarz,  piwowar,  trębacz,  gla- 
znych  nocnych  2,  drabów  30.  Lustratorowie  zaś  ł569^r. 
podają:   „dawali  sprawę  Bichtarz  z  Burgrafamy  pod 


(t)  Dziennik  podróży  Dra  Soczyńskiego^  ob.  pis.  peryod.  Ko- 

(2)  Lokacya  tajestdowodemy  iżczęśc  Spiżu  po  rzekę  Poprad, 
gdzie  miasta:  Podoliniec,  -Gniazda  i  zamek  Lubowla,  należała 
zawsze  do  Polski;  jakoży  nie  mógłby  zakładać  Bolesław  miasta  na 
cudzij  ziemi.    T.  L. 
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przisziegamy  isz  płacą  na  kaszdy  rok  czinszu  mycsczany e 
naSwyąthky  y7or.  63,  gr.  2,  a  na  s.  Marcin  także  flor. 
63,  gr.  2.  W  zamku  w«zytfekye  drzewyane  pokoye  był 
wyatr  polarna!  y  muru  czescz.  The  sthrone  obalyoną  dal 
P.  Staerosłha  wfwiiril>wa|;z«  Dntga  Bla«aina  rtoy  nienaru- 
szona z  drzewyanym  złym  budowanym,  ktorąby  tesz 
tbymze  spossobem  potrzeba  zbudowacz.  Brama  w  zye- 
mye  wlyaszla  y  ktemu  z  drzewa  budowana  y  zgnyla/^ — 
Stan.  Lubomirski  Wda  krak^  Sta  S^ii^ki,  funduje  i  u- 
posaia  1642  r.  Pijarów.  Było  to  dri^e  z  rzędu  kolie- 
gium,  od  chwili  sprowadzenia  ti^go  i^romadzenia  do 
kraju. — Miasto  wysokim  obwIedzioBe  murem,  znaczny 
prowadziło  handel;  na  mocy  pfAywIlejiStw,  dyssydenci 
nietylko  że  nie  mogli  ładne|^  «rB$lki  miejskiego  spra- 
wować, ale  nadto  riiieBzkiifite  naw^et  chwilowe,  było  im 
mijostrzćj  wzbronione.  Pijarzy  utrieymują  szkoły  i  no- 
wicyąt,  dostarczający  Polsce  i  Węgrom  uzdatnionych 
nauczy cielt  Za  miastem  stoi  opustoszały  zamek. 


Tom  11  34 
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WOJIWÓDZTWO  SAHDOnBBSm. 


^  Umierając  Bolesław  III  Krzywousty  ll39r.)  podzie- 
lił państwo  między  czterech  syntfw,  z  tych  Henryk  o- 
trzy  ma  wszy  ziemię  sandom.  wraz  z  lubelską,  mianowali 
się  począł  księciem  sandomirskim.  Zabity  na  wojnie 
z  Prusakami  1167  r.,  nie  zostawił  potomstwa^  a  dziel- 
nicę jego  odziedziczył  brat  Kazimierz  Sprawiedliwy. 
Przez  poddanie  się  mu  ziemi  krakowskiej  1178r.,  osią- 
gnął najwyższą  zwierzchność  w  kraju,  używając  tytułu 
księcia  krak.  i  sandom.,  który  służył  i  jego  następcom, 
aż  do  d.  20  stycznia  1319  r.,  t.  j.  do  pamiętnej  epoki, 
kiedy  Władysław  Łokietek  uwieńczył  skronie  koroną 
królewską. 

Nader  wielka  była  pierwotnie  rozległość  Wojewódz- 
twa, gdyż  obejmowało  i  ziemię  lubelską,  ktdra  dopie- 
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ro  około    1471  p.  odłączona,  tworzy<^  poczęła  osobne 
Wtwo.    Sandomierskie  obfituje  w  zboże,  mianowicie 
w  sławną   pszenicę;    ma  kilkomilowe   puszcze,  kredę, 
marmury  i  różne  kruszce,   najwięcej  zas  żelaza,     Do 
1772  r.  zawierało  powiaty:  Sandomirski,  Wiślicki  (od- 
bywa  sądy  grodzkie  w  Nowemmiescie  Korczynie),  Fit 
zneński,  Radomski,  Opoczyński,  Chęciński  i  ziemię  S(ę- 
życką,  która  z  porządku  zajmuje  miejsce  przed  dwoma 
ostatniemi  powiatami.  Sejmikując  w  Opatowie,    obie- 
rało 7  posłów,  2  deputatów  na  Trybunał  i  kommissarza 
do  Radomia.  Ziemstwa:   le  Sandomirskie  gdzie  sądzą 
się  powiaty:  Sandom.,  Wiślicki  i  Pilzneński.  2e  Radom- 
ski, dla  pow.  Radomskiego,  Opoczyńskiego  i  Chęciń- 
skiego. 3e  Stężyckie.  Co  się  tyczy  popisu,  czyli  zbroj- 
nego okazowania  rycerstwa,  stanowi  konst.  1631  r.  „Ii 
wiele  iest,  którzy  okazowanie  ladaiako  (nie  respektuiąc 
na  prawo,  które  in  armis^  tak  iako  pro  expedUione 
bellica^  ono  mieó  chce)  odprawowac  zwykli:  tędy  aby 
się  na  poty  m  w  dobrym  porządku  odprawowac  mogło, 
okazowanie  po  powiatach  naznaczamy  tak,  aby  każdy 
osobnym  pocztem  swoim  porządnie,  moc/o  i7iiYtVart,  wpo-  "^ 
wiecie  swym  przed  własnym  kasztel,  okazowac  się  był 
powinien,  pod  winami  o  niestawienie  się  wprawie  opi- 
sanemi.  Czwartego  iednak  roku,  dla  oświadczenia  spol« 
ney  zgody  y  gotowości,  pod  Pokrzywnicą  wszystkie 
pow.  Wtwa^zieżdżac  się  będą  powinni." — Sejmiki  Pro- 
wineyonalne,  czyli  zjazdy  Generalne  (Convenłus  gene* 
ralesjy  Generałami  zwane,  odbywają  się  w  Korczynie, 
gdzie   ujechawszy  się  wybrani  posłowie  Małopolscy 
z  Województw:  krakowskiego,  sandomirskiego,  podol- 
skiego, wołyńskiego  i  lubelskiego  wraz  z  senatorami, 
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na  3  tygodnie  przed  sejmem,  spisane  na  sejmikach 
współobywateli:  iądania  roztrząsają^  porównywają  i 
w  jedne  łączą  instrnkcyą.  —  Oprócz  kaszŁ  wickasegpo 
Sandom.,  kaszt,  mniejsi  są:  Wiśliclsi,  Radomski,  Zawi^ 
chostski,  Zarnowski,  Małogoaki,  Połaniecki;  z  nrz^dnip 
ków  zas  *ziemskich9  jeden  tylko  Podkomorzy  sandsm., 
jest  na  całe  Wt  wo. 

Herb  wyobraża  tarczf  na  dwoje  przedzieloną;  z  le- 
w^j  strony  w  błękitnem  polu  9  gwiazd  po  3  w  rzfdaie, 
z  prawej  zaś  trzy  czerwone  pasy  w  białem  poln* 

Granice:  Ziemia  Stęłycka  leiąc  za  Wisłą,  ma  na 
północ Wtwo  Lubelskie  iMazow.,  polowej  zas  stronie 
Wisły  oddzielone  jest  Wtwo  Sandom.  Radomką  i  ncho- 
dkącą  do  ni^j  Łukawką  od  Wtwa  Mazow.,  a  Pilicą  od 
Rawskiego  i  Łęczyckiego;  na  zachód  przypierają  Wtwa: 
Sieradzkie,  oddzielone  Pilicą  po  za  Koniecpol  i  Kraków* 
skie;  toż  Wtwo  wraz  z  Ruskiem  opasnją  na  południe; 
Wisła  z  uchodzącym  do  niej  Wieprzem  (począwszy  od 
Kocka),  przedzielana  wsehód od Wtw» Lubelskiego. — 
Po  1772r.  zmieniły  się  granice,  gd^i  o^adłdoAustryi 
pow.  Pilzncński,  jakotei  częśó  pow.  San^Umiir^iego  i 
Wiślickiego. 

^Sandomierz,  Sandom iriu^  nad  Wisłą.  (O  Opocząt* 
ku  miasta,  równie  jak  o  źródłosłowie  jega  naswiska, 
same  tylko  tworzyómoina  domysły.  Wywód  wszakie 
nazwy  od  tego:  źe  San  do  Wisły  dfomter^^tf^  nie  może  si{ 
w  badaniach  histor.  utrzymaó.  Ottie  rzeki  zmieniały  nie 
raz  swe  łoSyska,  a  chociai  są  dowody-,  jbeprzed  4  wie- 
kami łączyły  się  pod  samem  miieistem,  gdlzieł  znajdaiem 


(1)  Gwiazdka  oznaczaó  będzie  stolicę  powiatu;  wiftmmiOM  wi 
pod  każdą  stolicą  mgica,  kżą  to  jij  powiecie. 
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przekonanie,  ii  bieg  ich  był  taki  sam  przed  dtiifienii.  4 
wiekaniiP  Świeższe  badatiia,  od  osady  Słowiańskiego 
Łidw,  wywodzą  nazwę  miejsea  tego^  któire  pierwotnie 
zwatosię  Smdamir.  O)  W  paśmie  klęsk  narodu^  nieraz  i 
niemało  poniósł  zniszczenia  Sandonuerz/ Popalił  ^go 
przedmieścia  1204  r.  Roman  ks. Halicki.  TenieRomaB> 


zabity  1205^  r.  pod  Zawichostem,,  wspaniale  był  piócho^ 
waoif  w  Sandomierzu,  skąd  ciało  jego  za  tysi^  gi^^y* 
wifinsrebra^i  wydanie jeńcowwykupione.  Tatarzy  1241r. 
kid  wyciąwszy,  miasto  w  popiół  obrócili  Zaledwie 
Zikgfuzów  dobywaó  się  zaczęło,  gdy  powtórnie  ukazali 

{ I )  ZygmunHZyg^  August  w  przywilejach  1 509  v  1560  r.  mómą 
tmiesto  Wotodimier  [na  Wołyniu)  maietużywaU  prawa  MmWor-' 
skoho  iwsiech  swobód  iak  innyie  korolewskiia  miesta:  Lublin,  ffru^ 
bieszow  tSudomir.«  Nazwisko  Sandomierza  ^  utworzyło  się  z  cza^ 
sem  z  łacińskie}  nazwy  Sandomiria,  w  dawnych  bowiem  pismach 
wyrażimot  Sędomirz,  Sendomirz.  Takim  sposobem  Sędziwoja, 
Łęczycęitp.  złacińszczono  na  Sandiwoius,  Łancicia.  W  nazwie 
S^iwmrZy.  nie  wchodzi  wyraz  Sao^  ale  racz^  sędzia,  jak  to  na- 
zwiskuwsi  Sędzimirowice  w  Sieradzkiem;  podobnego ż  brzmienia 
$ąmiejsca  w  Czechach  i  Morawii,  złożone  z Sud  [sądl  i  Mir  (fo^ 
kój)^JOb.  Ctoiczenia  naukowe  1818  r.,  8. 51. 
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sif  Tatariy  1260  r.,  lecz  widsąc  trudnoć^^  w  idobyciu 
lamku,  posłali  do  Ssty  Piotra  Krempy,  aby  się  poddał, 
obieenjąc  całość  oblfłonym.  Dla  zawarcia  układu,  ata« 
wa  w  ich  obozie  dowćdca  załogi  i  śmierć  ponosi;  poezem 
wpada  nieprzyjaciel  do  miasta  d.  2  lutego,  zdobywa  źa- 
mek,  najsroiszych  dopuszczając  się  morderstw.  Mn6* 
stwo  poległo  niewinnych  ofiar,  a  między  innemi  49  za- 
konnikówś.Dominika,modlących  się  wświątyni,krwizaś 
tyle  miało  być  rozlanej  w  mieście,  ie  potokiem  płynęła. 
Ciała  pobitych  pogrzebano  na  cmentarzu  koś.  P.  Maryi, 
a  Bonifacy  YIII  pamiątkę  ich  zgonu  rocznym  uczcił  ob- 
chodem, jaki  bywa  w  Rzymie  w  koś.  S^Mariae  ad  MarłU 
res^  tenie  sam  dzień  2  czerwca  na  odpust  przeznaczając. 
Doznana  klęska  stała  się  powodem,  iż  miasto  z  miejsca 
gdzie  wznoszą  się  dotąd  koś.  ś.  Pawła  i  Jakćba,  na  wa- 
rowniejsze  przeniesiono  wzgórza.  Leszek  Czarny  przy- 
wilejem 1286  r.  mianując  Witkona  dziedzicznym  wój- 
tem, upoważnia  go,  aby  miasto  na  prawie  niem.  inaczej 
magdeb.  zwanem,  na  nowo  osiedlił;  przyczynia  200  ła- 
nćw  frankońskich  do  uprawy,  z  których  tenże  Witko 
wieczyście  posiadać  będzie  6ty  łan,  dom  i  ogród  wolny 
od  wszelkiej  opłaty.  Po  upływie  lat  wolności,  mieszcza- 
nie odrćl  uprawnych  płacić  mają  po  8  skojcćw,  woj€ 
zaś  pobierać  będzie  dochód  z  każdego  6go  łanu,  domu, 
ogrodu,  jakoteż  ze  wszystkich  jatek  rzeźniczych,  pie- 
karskich i  sukienniczych,  z  łaźni  i  szlachtuzu  (Kuthff). 
Przeznacza  mu  oraz  6ty  denar  z  zysku  na  złocie,  sre-' 
brze,  miedzi,  ołowiu,  cynie,  jeśliby  te  lub  inne  kruszce 
w  okręgu  milowym  kiedy  odkrytemi  zostały;  nadaje  mu 
8  łanów  wolnych  od  czynszu  i  3ci  denar  od  spraw  odsą- 
dzonych.   Na  każdą  zaś  wyprawę  wojenną,,  w  której 
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panujący  oftobi^cie  znajdowa<^  się  będzie,  obowiązany 
jest  Wójt  sta  wic  się  ze  4  balistami  (balistariis).  Go  się 
tyczy  miasta:  nadaje  22  łan.  na  pastwiska,  bez  żadnej 
opłaty  czynszowej,  wolny  wrąb  w  lasach  książęcych, 
nżytekz  Wisły  wzdłuż  mili,  na  której  samemu  wójtowi 
dozwala  4  postawie  młyny,  a  mieszczanom  mostzbndo- 
waó  z  poborem  myta.  Ustanawia  skład  towarów,  jar- 
mark 14  dniowy  na  Wniebowz.  N.  P.;  oprócz  3  karczm, 
jcdnój  biskupiej,  a  2  do  koś.  P.  Maryi  należących,  które 
od  dawna  istnieją^  nikt  nie  ma  się  ważyć  innych  stawiać 
w  okręgu  milowym.  Do  wielkich  sądów  (magnum  judu 
eium)  wyrjiża  książę,  3  razy  do'  roku  przeznaczać  bę- 
dziemy obywatela,  który  wraz  z  wójtem  takowym  prze- 
wodniczyć będzie.  Chcemy,  aby  miasto  miało  mennicę 
do  wybijania  zwyczajnych  denarów,  które  w  całej  ziemi 
sandom.  przez  kupujących  i  sprzedających  bezspornie 
używane byó  mają.  (O — R.  1287  po  raz  trzeci  zjawili  się 
Tatarzy,  lecz  od  załogi  i  mieszczan  odparcj  zostali.  Po 
zgonie  Leszka  Czarnego,  zebrawszy  się  tu  1289  r. 
Małopolanie,  obrali  sobie  za  pana  Bolesława  ks.  Maz. 
na  Płocku. — Tobiasz  bis.  Praski,  wysłany  1291  r.  przez 
Wacława  króla  Czeskiego  na  opanowanie  Małopolski, 
gdy  Sandomierza  chce  dostać,  zgromił  go  tak  potężnie 
Łokietek  ks.  Sieradzki,  że  ledwo  z  niedobitkami  ujść 
zdołał. —  Monarchowie  nasi  zniewalani  szczęsliwem, 
sprzyjaj ącem  han<|lowi  położeniem  miasta  i  wiernością 


(1)  Lesthco  etc.  Stałuimus  quod  moneta  communis  denariorum 
in  €iviUUe  habeatur^  eipertotumd(miniufnSandamrien$e  aven-' 
dentibus  et  ementibus  res  qualeseunqtie  irremsabiliter  accipiatur. 
.  [Ks.  Metr.  93,  s.  318).  Wyrażona  tu  pieczęć  owalna^  wyciśnięta 
jest  na  odwrotnej  stronie  pieczęci  Leszka,  przy  przyioilęju  erekcyi 
miasta.  Druga  zaś  toiększa  pieczęć ^  wzięta  z  dokumentu  1343  r. 
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mieaskncSw,  itzcsedrze  ich  4>bdftrflali  fiwaWdami; 
t^zni^^zeporasąiUiteiii  lat  wykazane  zostaaą;  częsty  zat 
pobyt fcrciewak],  przyczynił  »ię  do  wzrostu  aiiteta^  któ- 
re w  przywilejach  z  Krakowem,  Poznaniem  iŁwow«m 
porównane^  a  mieszczanie  dostąpiU  zaszczytu,  naleienia 
za  pośrednictwem  swych  delegowanych  do  wyboru  kró- 
lów.— R.  1332  kupcy  tutejsi,  udający  się  Ao  Węgier  i 
wracający,  otrzymali  uwolnienie  od  opłaty  «ła;  dobro- 
dnejstwo  takowe  przyznane  im  zostało  i  w  catóm  pań- 
stwie 1343  r.  Kazimierz  W.  zamek  wzmociuł,  a  opasa- 
wsay  miasto  przekopem,  murem  i  basztami,  natanowił 
1366  r.  skład  soli  i  śledzi,  przeznaczając  dochód  na  po- 
trzeby miasta.  R.  1410  uwolnił  Jagiełło  na  zaważę  mie- 
szczan od  dostarczania  podwód,  a  1428  r.  zjechał  na 
odebranie  hołdu  od  Zientowita,  Kazimierza  i  Bolesława 
książąt  Maz«,  zrodzonych  z  swój  siortry  Alesandry* 
W  koronie  i  szaty  król.  przybrany,  zasiadł  aa  wsniesio- 
nym  pod  wieiąaamk^wą  tronie;  wykonawssey  ksiąięts 
z  lennikami  swymi  przysięgę  wierności,  obyezaJMi  o- 
wych  wiekórw  łamali  %vłasne  chorągwie,  rzucając  je  o 
ziemię. — Wczasieobrad  1438  r.,  świetne  przybyło  po- 
selstwo od  sobór  u  Bazy  lej  skiego;  doniósłszy  o  pracach 
ojców  koócioła,  upraszało  króla:  ^^aby  sic  z  Krzyiaki 
prawem  a  nie  lewem  obchodził,  y  na  conciUum  swe 
krzywdy  y  doległosci  wszytkie  ktoreby  miał  włołyt. 
Kroi  kazał  powiedzieó  posłom,  iżieńli  Prusacy  dosyó  «• 
czynią  za  szkody  które  poczynili,  nie  będzie  od  tego  aby 
z  nimi  wpok^Mu  nie  miał  sie  zachowaó/^0) — B.  1491 
zapadł  wyrok  króle Wf(ki:  aby  szlachta  i  duchowmpo- 

(1)  Bielski. 
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simdająef  gruate  miejskie,  wszelkie  p^atRi  de  imgi« 

^rataplMiKy  »  1497  r.  p«zwok>nO'itiftt«tatln^kii|HMtriiłj'- 

tosAwo  9  vi|li  wdjta,  certei*  poncnrioHe  20śtmkk  l&O&if. 

z  nftkasem:  aby  nikt  prMraktfdzMf,  lini  knpaWafć  ilMjffd-' 

siwa  nie  wajrjrł  9ię.  Gdy  \sla6emieloh>s^ającfri;f^twyeh 

nadanmwliy  wzbraniał  siic  wyanc  z  władzy  i  znaczay^^h 

deebedów,    (Mftateeznie  pohea  mu  Zygmmit    ISliO*  r. 

sprzedaż  wojfostwa-  iwr  rzecz  mioFsta^  G#  WMt  pi^i^^ziler 

de  skutku,  a  151 1  r.  zaprzysięgło  w  gMd^e  6  t^jffóifi 

tyluA  świadków  a^  d^iedaietwo  wójtMtWa^    ze  stMiiy 

zaś  krók  wieeaiieaiiiłezeAre  wójtowi  nakazane  i  dkiteAti* 

ctwe^miMtu  przyznane.  R.  153$  ołr^ymał  ^n^Miien 

przywilej  pobierania  opłaty  po  3  de»r  od  wełow  p^Afe^ 

nyeh  tędy  WbprwzRobe^yee,  a  I5&9  r.  pob^capyiMM: 

zwagiy  poairzygałnti  o4pak|«yck^gor^kc.  Podług' hł<- 

staae|i  SMemd6mjfBr»»  ł564  r.,  byłto*  jydóir  12^,  płjrtciii 

grayw.    15^  ed  kaideg^o  st»  wołów  dht Wartom  pa^Mg^: 

funt  pieprzy  \  łót  ss«franiif  ogólny  dusieliód  a^miasfti  i^  ze 

^nałymów  wyiMiaii:  grsyw.  473^  gr.  ^  d>ei!h  9:   FumiHa 

ayrete  Padsłarmci^  Burgrsd^ia',  Visfin  grodzkr,  Podpi^ 

sarx  (Podpjf9ek)^  Pisarz.  Mmłrowy,  kkrcftnik^  ftnehaM^ 

psekari,  nierttłk^  piwowar,  wrotny,  wininrz,  cllitiif^ilik, 

rnraMstrz,  powro^Mk,  lesny. — Zyg.  August  postaifo#i] 

1569  r.  aby  się  nikł  od  nr^ędH^miejakiego  nie  i^^mawial, 

p^  karą:  stu  czer.  ^.;  na  urzędy  zaf^  do'  magł^tratu,  sa^ 

mfnaestiBaanieobferae  mają.--*Wyznnwey  Lutra*,  Kai- 

wiaa  ff Braeiai»  Gtesey,  odprawiR  ł&70  t.  synod  poW^zi?<- 

xllnyy  ana«ypodnaawirilłen»Cofi4^ttftt«^«ritifoim>ftvi9t>t 

gdsM  zawarKmfędtfy  ^ob%jeAMŚó;  zg<^  ipomotf  Wza- 

jenHiąy  zobowiązujiąe  się  unikae  wtfzełkieli  spotfów  re- 

ligjjnycbw  ^  Henryk  WaileifyuM  potwierdzBJąe  d.  12 

Tom  II.  35 
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kwiet  I574r.  prawa  miejskie,  mówi  na  wstępie:  po- 
wzięliśmy wiadomośe,  ie  mieszczanie  Sandom.  przy  e- 
lekcyi  naszej  okazali  się  przychylnymi  (propensos  in  nos 
fuissę^  vołoy  suffragio  aique  calculo)^  strony  naszej 
chwycili  się  i  wraz  z  innemi  stanami  jednomyślnie  na 
nas  głosowali. — Tegoi  brzmienia  są  i  wyrazy  Batorego 
1576  r.,  który  przywilejem  l585r.  pozwolił  robió  ka- 
nały na  prowadzenie  wody  do  miasta.  Do  dwóch  jar- 
marków, przydany  został  1588  r.  dwu  niedzielny  na  na-'" 
wrócenie  s.  Pawła.  Łustratorowie  1602  r.  wyrażają: 
,,daią  miesczanie  na  ś.  Marcin  pierścienia  mareas  4,  któ- 
re oddaią  kanonikowi  Sendom.,  wedle  decrethu  króla 
Augusta  1555,  w  którym  ie  cziny  wolnemi  ab  ea  conłru 
butionejisco  regio  pendenle.  Brały  miesczanie  w  iar- 
markprofeslo  Niis  Mariae^  od  beczky  miodu  gr.  2  y 
od  kramarskich  wozów  miasthu  nieprzyliegłych  gnoio- 
^e^o  per  gr.  1.  Na  ten  czas  ten  prowenth  zagynął.Wsai- 
stek  pożytek  składu  solnego  y  sliedziowego  miesczanie 
biorą  ;iro  meliorałioneet  commodo  civitatis.  Biorą  czinsz 
od  szynkowania  piwa  przemysk.  firorc/mra/ioitec/ mu- 
nilione  civHaŁis  ad  beneplacilum  wedle  przywileiu  1543. 
Rurne  przy  miesczie  zostaie,  bo  rury  miesczanie  z  grun- 
thu  kosztem  y  nakładem  swym  przywiędły,  a  przed- 
thim  zamek  rury  insze  prowadzieł,  które  zdawna  spu- 
stoszały. Z  łaźnie  takoż  pożytek  biorą.  Brzezne  wybie- 
rała a  «iVijf  ti/t^  bobus  per  3  den.j  mostowe  wedle  przy- 
wjleiu  Alexandri  regis  1502,  cum  condiłione  zęby  dro- 
gi naprawo  wali.  Było  przedtim  domów  żydowskich  8, 
po  iednim  gospodarzu,  płaciU  na  zamek  fi.  20.  Themi 
czassy  przybyło  dom.  6,  uczyni  czinszu  ze  wszistkich  fl« 
35.  Targowe  we  wtorek  do  zamku  wybieraią,  uczyni 
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do  roku  fl.  30.  Łopatki  których  sif  na  ten  czas  nie  wie- 
łie  od  kiiakow  CO  dostaie,  obracaią  się  na  potrzebę  zam- 
kowei  czeliadzy  y  spithalną.  Kiedy  woły  pędzą  z  Russi 
y  z  Wołoch,  płaczą  kupczy  od  sztha  wołów  na  zamek 
pasnego/ierj^.  1.  Uczinicztho  mozefl.  50/^—  Opis  zam- 
ku lubo  szcze{;<{łowy  pod  względem  kownat,  piwnic 
i  t.  p.,  nie  zawiera  nić  ważnego  co  do  kształtu  i  obwa- 
rować; wymienieni  są  urzędnic]} :  Podstarosci  pobiera- 
jący płacy  zł.  350,  burgrabia  300,  pisarz  i  sędzia  grodz- 
cy po  zł.  200,  pisarz  prowentowy  lOO,  a  nadto  kaidy 
dostaje  sukno  i  futra.-*  W  czasie  pamiętnego  rokoszu, 
pisał  Zygmunt  III  list  z  pod  Przytyka  3  Upca  1607  r., 
wzywając  miasto  o  pożyczenie  ze  swego  cekauzu:  dział, 
kul  i  prochdiw;  zdaje  się,  ii  w  skutek  doznanej  uczyn- 
ności, nastąpiło  uwolnienie  Sandomierza  na  zawsze  od 
stanowisk,  przechodów  i  danin  żołnierskich.  Opano- 
wawszy Szwedzi  1655  r.  miasto,  sprowadzili  wszystkie 
działa  z  wziętych  zamk<(w  polskich.  Rycina  przy  dziele 
Pnfendorfa,  dokładne  daje  wyobrażenie  miasta,  obszer- 
nośći  zamku  i  obwarowań.  Gdy  Stef.  Czarniecki  kaszt. 
Kijowski,  mocno  nacierać  począł  1656  r.,  obozujący 
Karol  Gustaw  z  drugiej  strony  Wisły,  tajemne  wydał 
rozkazy  dowódcy  twierdzy,  a  podesławszy  nocną  porą 
statki,  całą  przewiózł  załogę.  Oblegający  z  brzaskiem 
jutrzenki  3  kwietnia,  ujrzeli  otwarte  bramy  i  ucieczkę 
nieprzyjaciół.  Uradowani  rzucili  się  do  zamku;  w  Um 
zajął  się  podłożony  ogień  w  prochach  i  znaczna  częćó 


(1)  Kijakisą  ijotoscianie  z  części  Wiwa  krak.  Podgórzem  zwanij; 
trudnią  się  zwykle  rzezią^  nazwisko  zds  otrzymali  od  noszenia  na 
targi:  kieWaSy  połdów  słoniny  i  t  p.  na  kiju. 
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gmacjui,  w  powietrze  wjMdMną  sMtafa.  D.#  2000  lu- 
fUipa^tradak  życie  i  wiale  spłonf  ło  domów,  utrata  zm 
Arcjiiwum  iakt  ftfd4>wycfa,  pi^grąiyła  obyiraŁdK  w  kłó- 
tniach prawnych  imepewnoici  majątków.  Korrystając 
i^^Mmieazek  w  krajtt,  iM^ucbwalaó  aif  poezji  wloMianie, 
lecz»f  adły  wyrok  Jl0/%^-  przyznał  miaału  ^siedzictwo 
dawooaiabytych  waiów:  jRa4<^zki,  Wy^iadłów  i  Ocjnek; 
piaddanyn  poatu^ciistwo  Oiakazaiie,  ^abupity  imediM" 
M^iezarzttty^kary  naznaczone,  Jaa  III  ustanowił  16S0r. 
tr^  takitwaae  porządki  jaijasta:  radziecki,  ławniczy  i 
poapólatwa  przyaifgłeg4>j  wybór  Prezydenta,  Wójla  i 
innych  oficyalistów  wwigitią  ii. Jana  C!ki*z.  i  tp.Aiągo^U 
poM>wił  1697  r.,  jż  opłata  od  beli,  fasy,  akr^yń,  wan* 
tncha^  bałwanu,  od  beczek  soli  i  wina,  kapy  ołów iii,  do 
akarbu  miejski^^^  ma  wpływa^.  Gdy  Pryi«paa  Ra«Uie- 
J4»wski  ogłocił  1704  r.  bezkrcMewie,  wezwali  Małopola- 
nie w  majn  Augiusta  JI  do  Sandomierza,  a  obrawozy 
Ularazałkiem  «^an-  Ddab^ffa  <Łowiczago  Ł-tZobowiązafi 
tAi  atatecznie  bronió  kriJa,  (napili  ustawy  zjazdu  War- 
aaawakiego,  atanowiąc:  ijektoby  wprzeck|gn4tygodni 
d4>  tiitejf zej  Glnej  konfederacyi  nieprzyatąpił,  poczyta* 
nyJi^ziezanAeprzyja^iela,  dóbr  i  igodnoacj  pozbawio- 
ny; ^chwalono  posp.  rusz.  i  t  p.  Korzystając  magisirat 
z  nbecn^Nici  Augusta  II,  otrzymał  na  monopol  tabaki 
przywilej,  w  obozie  17  lipca  dany.  Ciągłe  zatargi  «ie- 
aoBCipan  z  sw.emi  włościami,  ukonezyj^^  sję  na  korgyćó 
.pjarM^az^y^bi  a  wyrok  1748  r.  opisał  rjobociznyi  oznacza- 
jąc oraz  kary  za  zuchwalstwa.  Na  mocy  przywilejów, 
wyjęte  od  grodzkiej,  ziemskiej  i  trybunalskiej  juryz- 
d^kcyi  miasto^  zanosi  appcilacyą  od  sądów  miejskich 
do  zadwornych  kjNSL  Ucierpiało  wieła  pn4caaakofi&de« 
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mcf i  barskiej,  4mkjW9mfĘM 
immmemtmm.  Od  I772r.  przerwasy  swi^scii  skrajcHna 
Wifiłąkiącffli,  powiększył  aieM^  SuidaaMna;  niikł 
zaprlair  prictyst  ihaaJcl,  pracchadiąc  w  rfceiy4ow« 
Zakazaso  iai  wprawdzie  poataaai^wii«  kidl.  1 774  r. 
wolwmcj,  kUryck  z  krzywdą  m\min  uiywali.  lecz  przy* 
wicać  t^#  daakutkw  mc  zdelasa.  Okolą  tc^i  cza6a9  po« 
liczoBj  został  Sandomierz  do  rzędu  BUHejszyck  auast; 
pMOwy  Ba  dawne  swe  prawa,  przywileje  i  znaczenie^ 
opoiioać  się  począł  o  wyrządzoną  sobie  krzywdę;  ja* 
kos  aapiadła  1277  r.  odpowiedi  Rady  NiensŁ  w  tej  tre- 
ści: labo  miasto  zaszczycone  prerogatywanu,  wmnifj*. 
MC]  jrdnak  podane  klassie,  podlegać  ma  licytaeyi;  zo* 
stawia  się  mn  wolność  starania  się  o  porównanie  z  głó* 
wncBU  miastami.  B.  1779  ogłoszony  wyrok  kommissar- 
Ai^  nakaial  pod  danym  wsiów  miejskieb  posłuszeństwo, 
wynagrodsenie  za  nieodrabianie  przez  lat  12  pańszezy* 
zny  i  kary  wskazał.  R.  17S1  poleciła  Bada  JKieusŁ  mia* 
stu,  iHŚci^  zapłatę  geometrze  za  pomiar  grantów  i  za 
ułożenie  mappy.  Łostracya  1 7^  r.  obszernie  izewzo* 
rową  dokładooeśeią  uskuteczniła  swą  czynnosó,  wyjątki 
z  niójoą następujące:  (O  ^ySstwn  cum  jątriHUcii^ite  e«- 
slr^ust  jest  Possessorem  Jaz.  hr.  Ossoliński  SstaDrohic- 
ki  od  ł774r.  Do  Sstwa  naleią:  I""  wiec  Bląkossyn,  czyni 
iotraty  zł.  1483,  gr.l8;  2' Samborzec  z  Zyciąi  Żukowem, 
zt4902,gr.  9,  sad.  1^^  d** Stodoły  zł.l0951,  gr.2.  Sum- 
ma czystej  iniraty  z  Sstwat  (z  docbodem  z  miasta  itd.) 
ał.  3^05^  gr.  18,  sz.  i  j,  z  esego  dwie  kwarty  (połowa) 


siiWyż^ify  Sandom.,  Yice-Starasta  Sfindoni.,  lustr acyi Prezes.* 
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na  podatek  do  skarbu.  Miasto:  na  zaehdid,  począwszy 
od  zamku,  przez  osuwanie  się  g<(ry,  na  kilkaset  łokci 
mur  ze  szczętem  wywalony,  w  ulicy  Żydowskiej  częścią 
zrujnowany,  częścią  wywalony.  Od  bramy  Krakow- 
skiej, po  za  kanonie  icoUegium  po- Jezuickie  na  kilka- 
set sąłni^  kawałka  muru  nie  masz;  w  reszcie  stojący, 
gdzie  niegdzie  nadrysowany.  Bramy:  Opatowska  dość 
dobra,  Zawichostka  nieprzejezdna,  w  mui^ach  zła;  Kra- 
kowska dużo  nadrujnowana.  Portek  2,  jedna  przy  bra- 
mie Opatów,  na  bateryą  ku  Reformatom  prowadząca; 
pod  nią  wchtfd  do  prochowni,  w  głębi  ziemi  wymurowa- 
nej ;druga  przy  końcu  ulicy  Żydowskiej  do  koś.  ś.  Jakóba 
prowadząca.  Bramy  zamknięcia  nie  mają;  bruku  nie 
masz  prócz  kawałka  i  to  złego  w  ulicy  KoUegiackiej. 
Wąwóz  ku  bramie  Krak.  ciasny,  drugi  gnojem  zawalo- 
ny; drogi  na  około  miasta  zupełnie  złe.  Zdezelowanych 
mur<{w  niemożności  reparowania  dało  miasto  przyczy- 
nę/ odjętego,  a  na  to  umyślnie  nadanego  funduszu  sztu- 
kowego (od  przechodzących  wołów),  mostowego  w  Rop- 
czycach i  innych. — Zamek  blisko  bramy  krak.,  fundo- 
wany (raczej  odnowiony)  od  Zygmunta  1520  r.  jak  wy- 
ryty na  drzwiach  corpusu  zaświadcza  napis.  Mostdłagi 
od  koUegiaty  z  poręczami,  dobry.  Wszedłszy  w  zamek 
po  prawej  ręce  wieża  szlachecka  z  drzewa,  spodem  wie- 
ża w  ziemi  murowana.  Pawilon,  w  którym  była  kance- 
larya,  archiwum,  spiżarnia,  sklepy,  a  nad  tym  mieszka- 
nie starościńskie;  wszystko  zrujnowane  i  do  reparacyi 
trudne.  Naprzeciwko  znak  tylko  muru,  że  kiedyś  bywał 
pawilon.  Sam  corpus:  w  odrzwiach  i  oknach  futryny 
z  czerw,  marmuru;  kancelarya,  sklep  na  archiwum  do- 
brze wyreperowane;  skarbiec  na  2  sklepy  podzielony. 


-    279    - 

mury  porysowane,  od  słot  pozaciekane.  Baszta  nadWi- 
słą  i  t  d.  Kondygoacya  wyisza:  galerya  długa,  wni^j  7 
okien,  mury  porysowane  (opis  sali  i  pokoi  bez  pował  i 
podłóg).  W  rogu  baszta  nadpsuta.  Nad  całym  gmachem 
dach  zgniły.  Przy  parkanie  rezydencya  drewniana  sta- 
ra dla  ofBcyalistiiw  grodzkich,  i  t.  d.  Reparacya  jest 
trudna,  z  przyczyny  odjętych  w  kordon  cesarski  dóbr  i 
lasów  do  Sstwa  należących.  Rezydencya  na  Podzamczu, 
Piekło  zwana,  i  t.  d.^^ — Wśród  małego  rynku  stoi  gotyc- 
kiej budowy  ratusz  z  wieżą;  przechowuje  mnóstwo  przy- 
wilejów, świadczących  o  ojcowskiej  troskliwości  kró- 
lów. KoUegiata,  gmach  obszerny  i  ozdobny,  noszący 
nazwę:  Collegiała  instjfiifis,  dziełem  jest  Bolesława  Krzy« 
woustego,  któi^y  kazawszy  rozebraó  drewniany  koś.  ś. 
Mikołaja,  -na  temże  miejscu  wspaniałą  świątynią  pod 
tyt.  P.Maryi  około  1121  r.  budować  zaczął;  dokończo- 
na zaś  została  za  Kazimierza  Sprawied.  Opiera  się  we- 
wnątrz na  8  filarach  grubszych  u  góry,  uderzającego 
kształtu  i  lekkości.  Pomimo  spalenia  w  czasie  wojny 
szwedzkiój  1656  r.,  i^ielu  innych  przygód,  zachtfwaó 
zdołała  szacowne  rękopisma  i  różne  zabytki.  Odwieczny 
koś.  ś.  Jakóba,  założyła  około  1200  r.  Adelajda,  córka 
Kazimierza  Spraw.;  pierwiastkowo,  jak  się  zdaje,  dla 
panien  zakonnych  przeznaczony,  gdyż  założycielka  przy 
nim,  aż  do  śmierci  mieszkała.  Objęli  koś.  Dominikanie 
1226  r.,  przez  Iwona  Odrowąża  bis.  krak.  sprowadzeni, 
którego  synowiec  ś.  Jacek  był  pierwszym  tamże  Przeo- 
rem. Na  filarze  po  lew ój  stronie  u  dołu,  tablica  kamien- 
na, wyobraża  niezgrabnem  dłutem  wyrobioną  w  pła- 
skorzeźbie, w  wymiarach  prawie  kolosalnych,  postaó 
leżącej  kobiety  z  obciętemi  włosami  i  złożonemi  na  pier* 
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siacli' r(k««i«.  Najm^keła  opiewa:  Hi€  jutH  Dorni- 
eelła  Adhms  JilU  ducis  Ka^mfirifiinda4rix  itms  eon'- 
9efntus  et  obit  ann^  dwniwi  miUesimo  GGXI.(^)  lnn«  na- 
grobki, anacznie  odległych  sięgają  c^asW.  Równiei 
słaroiyiiiesąkoś.  ^.  Pawła  erygowany  1220,  S.Ducka 
M»  1>2^2  r.  z  klasz.  kanoników  regul.ck  Sa^ia  ezyli  Dn* 
chmhów;  pćźniejaz^j  funda«yit  ś.  Maryi  IMIiagAaleny 
zUm8.  Domimkan^iw  1454 r.,  Benecłyktynki  Ut6  r.  Je- 
zmet  około  1600  i^oku  hojnością  4oiiłu  Goatomakjcft 
npoaaiem,  mieKkoHegium,  »»koły,  kri^gozbfiir  l^drw- 
kamią.  J?^iehgvipfrewy\^  skntkiem  pożaru  zamieiiiiff^* 
8tą  poezęły  obszerne  gmachy  w  zwirii»ka%  Reformaci  żba- 
dowali  koś.  około  1680  r.  ze  szezftk^w  zamka' zawichoat- 
ri^iego;  drewniany  koś.  s.  Wojciecha,  pod  zarządem  Mam 
apanara^w  i  ś.  Hieronima  z' drzewa  zbodowany.  Przed- 
mieścia:  Krakowskie,  Opatowskie,  Zawichctskiir,  Rybi- 
twy,  StrachcTce,  Kobierniki,  Ckwalki,  Złolniki.  San* 
dontera  w  powaboi^j  i  iyzn^  kiy  (4iofiey»  o  ł^  miB  na 
pdłnoc,  nehodzi  San  do.  Wiaty. 

OmoUh,  wieś  o  milę  od  Klimontowa.  Jaśko^  zwany 
Ow^a^  synNawaja  z  Pracgini  herbn  Topor,  kaaztf.  krak., 
aalodbył  około  1^50  r.  to  miejsce,  kttfre  atało- sif  gnio>- 
idem  znakomitej  i  dobrze  ajeiry:Snae  aasłujonego^  d^anm 
Oisaałinskieh.  Sławnfj  pamięci  Jerzy  Podskarbi  !N.K^,' 
posłując  1^6d3r.  do  Urbana  YIH,  obdarzony  aostał,  ja- 
'  kotei'  i  jego  potomkowie  dziednee  OasoMna,  tytnłem 


(I)  Grobowiec  ten  wyśledziła  odrysowal  i  opiscd,  jakottż  gmn-i 
tourne  podał  wiadomości  historpczne  o  koi.  i,  Jakóba^  biegle  w  siar 
rozytnościach  Kaź.  Stronczyński,  który  poczytuje  nagrobek  Ade- 
Titfdy^  za  najdawniejszy  pomnik  rzeźby  pols.^  jaki  siew  cataśtA  do 
'^czoiiwprziaewat.  Ob.Bibk  Warsz.  J.  JIł,§,  153^  J.  i. 
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k&iąi^ćyin.  Wrolttt  Ms  następnym,  poHezyt  go  Ferdf -^ 
tiand  II W  poczet  książąt  S.  P.  R.,  ze  wszystkimi  ft  jego 
linii  następcami,  nieprzywiąziijąe  do  t^j  godności  ko- 
nieczne dziedzictwo  Ossolina.  Gdy  na  sejmie  1638  r. 
gorzkie  czyniono  lnu  wyrzuty,  iż  używał  tytułu  księcia, 
stanęło  prawo  zakasującej  aby  nikt  nio  wyjednywała  ani 
przybierał  tytułdlw  zagranicznych,  opr<{cz  tych^  ktd!re 
są  przy  zjednoczeniu  Korony  z  Litwą  p.rzyznane«  Za  o- 
sobłiwoś^  poczytali  należy,  ii  w  okolicy  zupełnie  zka* 
mieni  ogołoconej,  sterczy  głębokim  paMwem  otoezona 
skała,  jakoby  od  przyrodzenia  na  postawienie  zamku 
przeznaczona.  Wspomniony  Jerzy,  zrzuciwszy  dawny 
budynek,  wzni<Ssł  około  1636  r^  okazały  zamek  i  rosko- 
szne  w  guście  włoskim  urządził  ogrody^  Majętności  ta 
przez  rożne  przechodząc  ręce,  weszła  napowrdt  lł5&r. 
W  dom  Ośsoliiskicb;  z  tych  Jrfzef  Salezy  Wda  Podlaski, 
wyjednał  u  knHa  1 7  75  r.  przywilej,  stanowiący  w  mfii« 
stectku  Ossolinie  jarmarki:  w  wigilią  N.P.  Gromnicznej, 
wwig.  Przewodniej  niedzicli,zaraz  po  Ziel.  8.,  na  ś.  Roch, 
Ś.Jan  Kanty  i  w  wig.  ś.  Mifcołaja,targ  zaś  w  poniedziałek. 
Przy  końcu  tegoż  wieku  sporządzony  inwentara  księ* 
stwa  Ossolińskiego  (sic)^  opisuje  w  całości  i  dobrze  tt< 
trzymywany  zamek,  znajdujący  się  w  nim  księgozbiór, 
kaplicę,  i  t.  d.  Miejsce  to  słynie  kaplieą^etlejem  zwaną, 
za  wsią  leżącą;  ma  ona  kształt  wyniosłego  kopcu,  skle* 
pienie  bowiem  na  wierzchu,  darniną  jest  okryte,  nad 
niem  wznosi  się  murowanawieiy czka  ż  dzwonkiem  z  Ło- 
retu  sprowadzonym;  tuż  mieszkanie  pustelnika^  wszy- 
stko zaś  niskim  murem  obwiedzione.  Arkada  tworząca 
przy  sionek  kaplicy,  ma  marmurową  tablicę  m  napiseau 
Chrisłog.  NałoD.O.M.  Filio  OP.F.  Ma:t.--Śatellum 
Tom  n.  3ft 
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koc  ad  normam  Bethlemicam  Christa  Asiay  Georgius 
de  Tęczyn  S.  R.  J.  Princeps^  ac  Dux  in  Ossolin  Spm 
{supremus)  R.P.  CancelUrius  circa  1640  erexit,  Joseph 
Salezius  Com.  de  Tęczyn  Podia.  Palat.  Sandom., 
Chmielni.,  Sokolovien.  etc.  PraefectuSj  Ord.  P.  Mtjues 
restauravit.  Praebendam  erexit^  elegantiori  structura 
ac  varia  supellectili  auxit  ac  ornavit  1760.  (O 

Goźlice.  Lew  Daniłowicz  ks.  Halicki,  wespół  z  Li- 
twą i  Tatarami,  zniszczywszy  ziemię  lubelską,  przeszli 
Wisłę  po  lodach  1280  r.  „Warsz  kaszt  iPiotr  Wda  kra- 
kowscy, zaśli  im  drogę  u  wsi  Goślice,  o  2  mile  od  San- 
domierza, d.  3  lutego.  Posłużyło  szczęście  naszym,  wy- 
bito wielu  w  pogoni:  kronikarze  liczbę  trupd^w  do  8  tyś., 
a  niewolników  do  dwóch,  z  7  zdobytemi  chorągwiami 
'  ktadną.^^  (2)^\y  murowanym  koś.  paraf.,  jest  z  kamie- 
nia wykoty  grobowiec;  leżący  naturalnej  wielkości  vy 
cerz,  cały  zbroją  okryty,  trzyma  buzdygan  w  ręku, 
łańcuch  i  długa  broda  spadają  mu  na  piersi.  Napis  za- 
tarty,  pozostał  tylko  rok  MDŁXXy  i  czteropolowa  tar- 
cza z  herbami:  Topor,  Rawicz  i  dwoma  innemi. 

KlimóntóiKr  nad  Koprzywianką.  Dawna  dziedzina 
Ossolińskich,  z  których  Zbigniew  Wda  Podlaski,  wyje- 
dnał u  króla  przywilej  1611  r.,  stanowiący  w  mieście 
Klimuntowo  targi:  w  poniedziałek  i  piątek,  jarmarki 
zaś:  na  ś.  Wojciech,  Ś.Bartłomiej  i  ś.  Katarzynę.  Po- 


(1)  Kaplica  ta  dotąd  istnieje  wcałoscij  lecz  zamek,  mimo  mil" 
nych  próśb  rodziny,  zburzyć  kazał  1806  r  ówczesny  dziedzic  AnU 
hr.  Ledóchowski.  Przed  kilką  laty  widziałem  jeszcze  wyniosłą, 
okrągłą  basztę  z  ułamkiem  ściany,  most  na  arkadzie  murowanij 
i  bramę  wchodową,  na  którij  marmurowa  tablica  ^długim,  ale 
smacznie  uszkodzonym  napisem.    T.  L. 

(2)  Naruszewicz. 
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mny  na  chwafę  Bo£ą,  wystawił  kos.  z  Masz.  Dominika- 
nów, gdzie  tei  spoczywa  zmarłszy  1623  r.  Wizerunek 
jego  naturalnej  wielkości,  zawieszony  przy  w.  ołtarzu, 
ma  napis:  Illusłrisśtmo  DD.  Joanni  Zbigneo  de  Teti' 
czin  Ossolińskie  Palałino  Sondom.^  Capił.  Słobnic.j  Sła- 
nislawo.  etc.  Pratres  Ordinis  Praediea.  Fundaiori  stio 
posuerunt  1621 .  Wstępując  w  ślady  ojca  swego,  Jerzy 
kanc.  W.K.,  zbudował  wspaniałą  koUegiatę  i  w^znacznę 
dochody  opatrzył  probostwo  infułackie.  Przeżywszy  lat 
55,  zmarł  w  Warszawie  i  stosownie  do  sw^j  woli,  po- 
chowany tu  został.  Obraz  dobrego  pędzla  świadczy,  że 
wielką  duszę  pod  dorodną  krył  powłoką,  napis  zaś  opie- 
wa: Georgius  Comes  de  Tenczin^  Dux  in  Ossolin^  S.RJ* 
Princeps  Ossolińskie  Supremus  Regni  Poloniae  Can- 
cellarius^  Eeclesiae  Parochia  lis  Klimontov.  Fundator^ 
obiit  dle  IX  aug.  A.  f).  MDCL,  hic  guiescił.  Kościół  pod 
względem  architektury  i  wewnętrznego  urządzenia,  je- 
den z  najpiękniejszych  w  kraju,  ma  2  wyniosłe  wieże  i 
obszerną  uwieńczony  kopułą;  groby  tak  są  rozległe  i 
głęboko  zachodzące,  iż  zdają  się  tworzyć  podzienmą 
świątynią,  skutkiem  zaś  czystego  i  suchego  powietrza, 
ciała  zachowują  się  w  nich  bardzo  długo  bez  zepsucia. 
Miasteczko  dośó  porządnie  zabudowane,  w  powabnej 
leży  dolinie,  między  dwoma  gór  pasmami;  mieszczanie 
oprócz  rolnictwa,  róinemi  trudnią  się  rzemiosłami,  a 
nadto:  w  znacznej  ilości  dostarczają  do  Warszawy  krup, 
jaj  i  kaszy. 

Kcprzyn^uica,  niewłaściwie  Pokrzywnica^  nad 
Roprzywianką.  Założenie  koś.  pod  wezwaniem  P.  Ma* 
ryl  i  ś.  Floryana  z  opactwem  Cystersów  z  Gallii  spro- 
wadzonych, powszechnie  przypisują  Kazimierzowi  II 


Sprawiedliwemn  1 1 85  r.^  pnjirilej  w wakie  niiej  pr«y- 
toczonyt  kogo  innego  fmidatorein  mi^Bi.  Kie  ^yraieao 
w  nim  wprawdzie  roku  fandacyiy  by^prseto  moie>  ii  tą? 
kowa  nastąpiła  xa  rządów  Kazimierza  i  jego  zatwier- 
dzenie uzyskała.  Vi^  czasie  srogiego  .napadu  Tatarów 
1241  r,,  saukając  okoliczni  mieszkańcy  baspieczeństwa 
iycia  i  majątków  w  muraoh  kląMt<9  wymord^^nrani  zo- 
ataliwraz  z  zakonnikami,  a  (świątynia  .zt^pi^na.  Bole- 
sław y  Wstydliwy,przy wilejem  wOsieku  danym  12^^ 
bacząc  na  znpełne  spiistosztnie  klai^z.  przez  Tatarów, 
potwierdza  poprzedników  swoich;  nadania  i  prawa,  a 
mianowicie:  uwalnia  poddanych  od  stróiy^  poradlnegę  i 
powozu;  powaływani  tylko  byó  mogą  przed  ąą4ksiąi%- 
cy;  skazani  na.karf  360,  6  lub  15  grzywien,  opłacać  ta^ 
kowąmająopatowiy  lecz  zastrzega^  iitenie  nie  mu  pra* 
wa  pobierania  opłaty  zwanej  ślad  (ve$iigium  fneij  sUi^d 
diciłurj.  Włościanie  wolni  s%  od  bufftawania  i  naprawy 
zamków,  od  wszelkich  robocizn,  wypraw  wc^ennych  i 
powinności /lo^oii  zwanej,  wyjąwsay  gdyby  wojsko  ja^ 
kie  nieprzyjaci^skie  do  kraj  u  w  ticrgnęło.  Pozwala  opa* 
towi  ludzi  wszelkiego  stanu  i  rzemieślników  sprowadzać, 
oprócz  iydów;  w  razie  gdyby  panujący  przybył  do  dóbr 
klaszt.,  mieszkańcy  nie  bfdą  obowiązani  dawać  daniny 
zwanej  pacca  (krowa),  ani*  ponosió  j^kiegobądi  wy-* 
datku.  A  ponieważ  klasz.  le^y  poś^d.  lasów  na8zy€b,.pQ* 
zwalamy  mu  wrfbu  na  użytek  i  budowa,  jakotei  paść 
bydło  w  borach.  Tenie  Bolesław  ponawiając  1277  r^ 
uposaięnia  zakonu,  wynMenia  majętności;  Koprzywnicę 
z  pipzylegtościąmi  Bąsfjfcze^  obk  Granie zięte^  C^jf ssiesz  ą^ 
Krc^iyny  Luizina^Dohr^e^h^cp^  ZmUia^Więtr^no  z  przy* 
ległościami  l^ąug^  PiHiauów^  SSdm^cp^   które  nadał 
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Mifcałaj  fund^łoF  opactwa  (ęuas  in  prima  fundatione 
contulił  Comes  Nicolaus fundator  ^jusdemjśbidłiaej;  (O 
NiekiesUnikę  darowaną  przez  Wincentego  (Kadłubka) 
bis.  krak.)  jakoteł  KroMic^e^  Karwow^  PodlesMon^^ 
OkoMjfn^  Zawadę^  Grodzi$ko^  fFyęoką^  GolcMwę,  Zie- 
loneBynąff^olę^imŁ9ioFrisłak^  polowf  Zase^  i  l^uina^ 
KopytQVi>ą,  Obrwinową^  Sbojska\  tudzież  NUną  Łąkę^ 
JUacĄnowkę  i  Oeskze  nadane  przez  Pakosława;  takie 
Sobruczieze^  ^agnojów^  S^wczCy  kupione  przez  zakon- 
ników za  40  grzyw,  srebra  od  Mikołaja  syna  Kolimą; 
potwierdza  nakonięc  darowizny  wsiow,  które  uczynił. 
Cęimee  Paulus  dę  Samborzec.  Uwalnia  mieszkaAOÓw 
wymi^onych  włości:  a  poradlneeł  aliis  laboribus^  nec 
uon  a  słroza^  naranis^  powoź,  a  solutione  vacęae^  ovis 
et  pertiaCy  u  caniducioribus  et  putoribus^  ęł  abommieon-^ 
dfictu^  prąeteręuam  miliłąriSy  et  ab  omnijugo  tributm- 
rią  servH¥lis  quoeungue  voeąbulo.  Miemają  bycpocią^ 
gaiii  do  budowania  i  naprawy  zamków,  ani  do  wypraw 
wojennych,  tylko  w  razie  wkroczenia,  nieprzyjaciela  do 
kraju.  Stanowi  przepisy  tyczące  się  sądownictwa,  po- 
twierdza klasa,  nadaną  przez  ojca  swego  nieckę  soli  iVi 
Magnum  m/,  uwalnia  mieazczan  od  opłaty  celnej,  wszy- 
stkie zas  włości  od  opola:  unwersas  villas  fratrum  mb 
opohy  ideat  mcinia  aliarum  vinarąm  eisdem  contermi- 
naĘiunfvoUumMS  esse  aiąoluloe.-^Kwmierz  W.  podczas 
bytności  swojej  w  Koprzywnicy  1360  r.,  zatwierdza 
miastiłi  w^iomfundusKOwym,  nadane  przez  ojca  swego 


(i)  Napis.na  marmurowej  tablicy  w  kos.  opiewa:  Ufundowany 
jest  1 183  r ,  po  zgorzeniu  zaś  odnowił  Mikołaj  Bogoria^  uposażył 
i  nijako  zą  fundatora  jest  ąjmaiany.    T.  L. 
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prawo  niem.  Tenłe  monarcha  po  odniesionym  szwanku 
na  Iowach  około  Przedborza  1370  r.,  wypoczywając 
w  tutejszym  klasz.  przez  dni  osm,  ślubował:  że  skoro 
przyjdzie  do  zdrowia,  podźwignie  katedrę  płocką  i  upo- 
saży. W  sierpniu  1606  r.  stanęło  na  błoniach  ku  San- 
domierzowi do  stu  tysięcy  szlachty,  kttfrą  zwabił  Mik. 
Zebrzydowski  Wda  krak.,  głowa  rokoszu,  pod  pozo- 
rem objawienia  ważnych  tajemnic.  W  utworzonem  ko- 
le, znajdowało  się  16  senatordlw,  a  Janusz  Radziwiłł 
Podczaszy  Ł.,  obrany  został  Marszałkiem.  Zygmunt  HI 
obecny  w  Wiślicy,  w  nadziei  ugłaskania  umysłów,  dwu- 
krotnie wysyłał  poselstwa,  łagodne  podając  do  ugody 
środki,  kt({re nie  przyjęli  rokoszanie.  Pociągłych  mię- 
dzy sobą  swarach  i  porywaniu  się  do  oręża,  znużona 
szlachta  rozjeżdza<^  się  poczęła. — Na  mocy  przy  wilejdw, 
sami  chrześcianie  zamieszkują  z  drzewa  zabudowane 
miasteczko;  znaczna  jest  liczba  szewców,  tkaczćw  i  ku- 
śnierzów,  jarmarki  zaś  na  bydło  i  konie-  licznie  są  u- 
częszczane.  Opodal  stojący  koś.  Gystei^sćw,  ozdobiony 
jest  staroży tnemi  grobo wcami  i  pięknemi  obrazami,  nie- 
kt<ire  pochodzą  z  daru  rodziny  Ossolińskich;  doś<^  zamo- 
żny księgozbiór  klasz.,  posiada  rzadkie  dzieła  i  nieco 
rękopisów. 

Osiek  blisko  Wisły.  Miejsce  to  leżąc  na  dr  odzie 
z  Krakowa  do  Sandomierza,  zaszczycane  bywało  czę- 
stym pobytem  Bolesława  Y  i  Leszka  Czarnego,  jak 
świadczą  ich  przywileje  rożnym  miastom  stąd  datowa- 
ne. Kazimierz  W.  przebudowawszy  zamek,  a  raczej 
dworzec  tutejszy,  nieraz  w  nim  przebywał  i  po  raz,  osta- 
tni gościł  1370  r.,  wracając  z  nieszczęśliwych  łow<{w 
z  pod  Przedborza.   Tn^  mówi  Bielski:  „pił  miód,  kto- 
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ręgo  mu  Maciey  doktor  dozwoUł  pi^^,  i  przetosz  sie  lesz- 
cze gorzcy  począł  mieć:  potym  do  Korczyna  choro  ie- 
chał/^ — R.  1430  nadając  Jagiełło  miastu  prawo  niem., 
ustanawia  targ  we  środę,  jakoteź  jarmarki  na  s.  Piotra 
w  oko  wach  i  na  s.  Gal  po  3  dni  trwać  mające.  Włady- 
sław Jagieł,  w  przywileju  1440  r.  wyraża:  poniewai  o- 
kazało  się  z  zeznań,  iż  obywatele  Osszieka  niigdy  nie  o- 
płacali  targowego  w  Opatowie,  ani  mostowego  w  Po- 
łańcu, stanowimy  przetp,  aby  tamże  nie  wymagano  od 
nich  takowych  opłat.  A  nadto:  pragnąc  podzwignąć  zu- 
bożałych mieszkańców,  pozwalamy  im  kupować  sol 
w  Bochni  i  sprzedawać  ją  u  siebie.  Jan  Olbracht  pozwa- 
la 1497  r.  wystawić  łaźnią,  przeznacza  z  niej  dochód  na 
użytek  miasta,  pod  obowiązkiem  opłacania  do  skarbu 
król.  po  3  wiardunki  rocznie.  Zygmunt  I  mając  wzgląd 
na  świeżo  spalone  miasto,  uwalnia  je  1518  r.  od  wszel- 
kich danin  i  poborów  na  lat  8,  wyjąwszy  od  nowego  cła 
i  czopowego.  Miasteczko  to,  do  stołowych  dóbr  król. 
należące,  w  najpomyślniej  szych  czasach  pozbawione 
było  przemysłu;  lustr,  bowiem  1564  r.  wzmiankując 
tylko  o  8  rzeźnikach,  zamilczą  o  rzemieślnikach.  Między 
dochodami  policzą:  „staw,  w  nym  karpye,  sczuky,  kh'e- 
scze,  liny,  okunye.  Spusth  trzeciego  roku  cziny  mar.  90. 
Jezior  4  nad  Wiszlą  lyezą,  s  ktorich  szie  stbawy  rybią 
y  na  potrzebę  kuchniey  P.  Starosthi  y  do  szadzawek  o- 
braczayą,  a  ostatek  przedawayą,  czego  cziny  na  rok 
plus  minus  mar.  10.  Zaczętho  barczie  budowacz  nad 
Wiszlą  w  dembinye.  Dawayą  od  bydła  kiedy  stada  zoną, 
w  boru  Bukowskym,  albo  w  lieszie  Jeziownyczkym  od 
paszy, .  od  stada  ciłra  auł  uUraper  ^r.  5  auł  6.** — Podług 
lustr.  1602  r. znajdowało  się  2rzeźników,  opłacających 
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po  1  2t,  Wf{jt  pobierał  6ty  denar  z  tżynssii  miejskiego^ 
doeluMl  zas  z  łacni  i  od  pędzących  g^rzałl^f  ^  których 
jeftt  4,  lialeiy  do  miasta  podoboiiiriąekiem  nfl(]^ra1iriaAia 
drtfg  pobliskich.  ,,K  lezior  prowenth  zagynął,  bo  nie- 
które zaliażły,  drugie  graniczamy  odeszły,  iedno  telko 
ieszeeiest,  aleniensjthe  prze  zaroszl.  Barczi  dworskich 
nathen  czas  nientasz,  częsc  opustoszało,  częsc  grani- 
ezami  odeszło.  Wkupuią  szie  z  postronnych  w szi  do  bo- 
rów na  szusz,  którego  wkupu  dostawa  siefl.  40.  Od  by- 
dła które  pędzą  naiarmarki  biorą  passnegood  stada ;ier 
gr.  5,  dostawa  szie  na  rok  fl.  6.^^ — Zygmunt  III  wzbra- 
nia żydom  1605  r.  pod  snrowemi  karami,  aieby  nie  wa- 
iyli  się  osiada^^;  mieszczanom  za  j  zakazuje  sprzedawa<^ 
im  domy,  ogrddy,  łąki  i  wynajmy  wad  mieszkanie.  Pod- 
czas pamiętnego  rokoszu,  stanął  Zygmunt  obozem 
w  Osieku,  przy  końcu  września  1606  r.;  zmiarkown- 
wszy,  iż  związkowi  łudzą  go  tylko  nadzieją  ugody,  ru- 
szył stąd  dla  uważania  ich  dalszych  kroków.  Tenłe  kr<{l 
mając  Wzgląd  na  miasto,  przez  rćźne  przygody  do  ztk- 
piełnego  zniszczenia  przywiedzione  {per  vano8  cmm  ad 
wmmam  piane  vasłitatem  redactum)^  przyczynia  l623r. 
dwa  nowe  jarmarki.— Lustr.  1663  r.  Wyraża:  „miasto 
zasiadło  na  3  łanach,  domów  iest  53,  rzeznikow  2,  pie- 
karzu w  10,  slosarz,  kowalów  2,  kusAierż,  szewców  6, 
gancarzow  2,  tkaczow  2,  krawców  2,  cyrulik,  stolarzow 
2.  Gi  rzemiesnicy  czynszu  żadnego  iHćpłucą  neściturguo 
Jurę.  Bań  gorzałczańych  5,  prowent  roczny  ód  kazdey 
baniey  pofl.  2,  należy  do  miasta  Za  przywSl.  1603  r.  tta 
tamen  uł  hoc  censutn  in  publicos  cwitatis  usus  conver' 
tani.  Powiftni  sie  składać  miesczatite  na  wuz  wof^nny 
2  Potantzfiny,  opatrzony  zziwnosclą,  i  woźnicą  y  dwie- 
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na  hay dafcamy.  Maią  qait  Pctutageiita  piea! {dsy  podwo- 
dnychesactora,  z  zapłatema  takowych  fl.  5T,  gr.  18  za 
lat  trzy /^-^Miejsee  to  sławnem  jest,  nrą^nięm  się  z  nie- 
sprawiedliwości tamecznych  sądów  magdebnrskich.  Po- 
danie niesie:  ii  ślusarz  zazbrodniąną  śmierć  skazanym 


fOitął;  zwały  wszy  jednak  magistrat,  ie  sam  jeden  by| 
fr  mteśde,  a  dwóch  kowali,  jednego  z  nich  przeto  straco- 
M- Witki  minęły,  a  wyrok  zapadły  na  kowala,  w  całym 
}urąja  jest  znany  w  prostem  przysłowiu:  sprawa  jak 
w  Oficku.— Miasteczko  to  w  biednym  stanie,  z  drzewa 
|fU|t  zabudowane;  mieszkańcy  sami  chrześcianie,  utrzy- 
cniją  się  z  uprawy  roli. 

l^u^pl^lęlUei  wieś 
cem.  Gdy  Tatarzy  pędząc  1241  r.  mnóstwo  obojój  płci 
niewolników,  zatrzymaUsię  w  tem  miejscm  dla  spoczyn- 
ku, Włodzimierz  Wda  krak.  nagłym  napadem,  znaczną 
ich  częśó  wyciął.  ^Opłoi^wJzyMogutowiezpierwszi^o 
popłochu,  jrapncilisis  na  naszych  wząjenmie,  i  uhi^szy 
niewielu,  resztę  rozegnali.  Podczas  tej  bitwy,  wielu 
jeńców,  mając  czas  da  uwolnienia  się  z  więzów^  uciekło 

do  lasów,  a  Mogułowie  też  bojąc  się^  aby  Polacy  z  za 
Tom  II  37 
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sadzek  nie  napadli,  uszli  do  puszczy  Strzemeckiej  nie- 
daleko Sieciechowa.  Deguignes  w  hi&toryi  hunskiej  po- 
wiada: że  Ghińczykowie  opisując  tę  Mogułiiw  nawalni- 
cf ,  zostawili  w  księgach  swoich  pamięć  Turska,  pod 
imieniem  TuUsko.^'  d) 

Połaniec  nad  Czarną,  przy  ujściu  Wschodniej.  Bo- 
lesław y  Wstydliwy,  czyniąc  12i54  r.  Mikołaja,  syna 
Bartka  wójtem  dziedzicznym,  nadaje  mu  4  wolne  łany, 
łąki,  pastwiska,  pasieki^  i  dozwala  wszelkiego  polowa- 
nia. Upowainia  go  do  założenia  miasta  na  prawieniem., 
zastrzegając:  iż  z  każdego  osiadłego  łanu  płacić  mają  po 
wiardunku  na  £.  Marcin,  z  ław  zas  sukienniczych,  jatek 
rzeżniczych,  szewskich  i  z  domćw  po  p6ł  skojca;  z  ktć- 
rychto  czynszów,   trzecią  czę^ć  wćjt  pobierać  będzie. 
Pozwala  mu  wystawić  młyn  na  rzece  Czarnej,  a  jazy  na 
Wisie  i  poławiać  ryby  niewodem  (cum  sagena). — Na  mo- 
cy przywileju  Władysława  Łokietka  1321  r.,  osadzi- 
wszy wćjt  Maciej  w  obrębie  wćjtostwa  wieś  Rudniki, 
sprzedał  ją  1355  r.  siostrze  swej  Elżbiecie  za  120  grzy- 
wien.  Zygmunt  I,    potwierdzając  miastu  Polannecz 
1507  r.  prawa  i  swobody  przez  swoich  poprzedników 
nadane,  ustanawia  targ  i  3  jarmarki.  Łustratorowie 
1564  r.  po  zgorzeniu  miasta  czynnoććswą  uskutecznia- 
jacy,  podają  287  dońićw;    podług   lustr.  zai(  1002  r. 
znajdowało  się:   domćw  322,  łąk  141,  ogrodćw    38, 
folwarków  26,  a  na  przedmieiSciu  gdzie  pierwotna  była 
posada  miasta  dom.  17.  Czynsz  wynosił:  z  domdw,  rćl 
większych  lub  mniejszych,  z  łąk  i  ogrodćw  po  grosza, 
jakoteż  od  267  rzemieślnikćw  i  57  komornikiSw;  z  12  ja- 


(1)  Naruszewicz. 
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tek  rze£iiiczycb  po  gr.  12  ipokamieMa  łojn  simckowA- 
nego;  od  24  palących  gorzałkę  po  it.  2;  i  2  młynów  na 
Czarnej  zł.  635,  gr.  10.  Łaźnia  spustoszała,  płacił  z  niej 
dawniej  balwierz  grzywien  6. — Zygmnnt  III  ciągnąc  na 
czele  wojska  przeciw  rokoszanom,  stanął  przy  końca 
września  1606  r.  obozem.  Jannsz  ks.  Ostrogski  kaszt, 
krak.  widząc,  ił  rzeczy  do  krwawego  dąiyły  końca, 
przedsięwziął  stać  si(  pośrednikiem  między  obn  strona- 
mi,  lecz  naprdinor^inengody  podawał  środki.  Wojna 
szwedzka  przywiodła  miasto  do  ubóstwa,  z  którego  po- 
dźwignąć  się  nie  zdołało.  Łnstr.  1663  r.  wyraia:  „za- 
siadło miasteczko  na  łanach  4,  osady  w  nym  bywiJo 
circiłer  400,  ad  praesens  ledwie  domów  iest  100.  Pod- 
czas posp.  msz.  wyprawnią  wuz  woienny  wespół  z  Osie- 
canami  y  dwn  pachołków  w  barwie.^^ — Połaniec  naleły 
do  stołowych  dóbr  król.  Wojsko  obozuje  w  maju  1794r. 
Rytwiany,  wieś  nad  Czarną  o  milę  od  Staszowa. 
Wojciecb  Jastrzębiec  arcyb.  Gniez.,  nabył  tę  majętność 
około  1424  r.  dla  swoich  synowców,  którzy  pisząc  się 
z  Rytwian,  stali  się  szczepem  domu  Rytwianskich.  W  16 
wieku  należały  Ryłhępyany  z  przyległościami  do  Ła- 
skich, następnie  przeszły  w  posiadanie  Tęezyńskich. 
Z  tych  Jan  Wda  krak.  ojciec  i  opiekun:  Gabryela,  Krzy- 
sztofa, Stanisława  i  Izabeli,  czyni  akt  w  Nowym  Kor- 
czynie 1621  r.,  mocą  którego  zapisuje  zakonnikom  ś.  Ro- 
mualda wsi:  Sieragi,  Zrembice  i  Wolicę,  którzy  wSie- 
ragach  liib  gdzie  dogodniej  im  zdawaó  się  będzie,  osię- 
dąi  ufundują  się.  Zastrzegł:  ii  gdyby  klasztor  z  jakiej 
przyczyny  przez  zgromadzenie  zakonne  opuszczonym 
został,  natenczas  rzeczone  dobra  wrócą  do  sukcesso* 
rów.  Jedynym  powodem  do  fundacyi  była  poboino44 ' 
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a  zamiarem  i  celem:  pomnoieiiiechwały  BosŁiej.W  ^I^u- 
tek  takowego  upoaaienia,  usadowili  się  saraaKameduli 
w  pusaezy  przj  Rytwianach.  Izabela  córka  Wdy,  wdo- 
wa po  Łukaszu  Opalińskim^  pomnaża  fnadusz  1662  r., 
zi^isigąc  pustelnikom  wieś  Kamieniec  i  2  czyści  lasu. 
Koś.  włoskiej  architektury,  z  cegty  a  więcej  «  ciosu  zbu- 
dowany, ma  w  i  cif  z  zegarem  i  11  odrębnych  mieszkań 
zakonnych.  Spoczywają  w  tutejszej  świątyni:  Łukasz 
Opaliński  Marsz.  N.  K.,  mąż  wielce  uczony>  pidrem  i 
orf  żem  ojczyźnie  zasłużony  f  1662  r.  i  syn  jego  Stani- 
sław Ssta  Nowokorczyński  f  1704r.  Rytwiany  należą 
4^  ks.  Lubomirskich. 

SCaMÓW  nad  Czarną.  Zdaje  się^  iż  posada  miejska 
medftwno  założoną  być  musiała,  skoro  Zygmunt  I  po- 
zwala 1526  r.»  ażeby  Hieronim  Łaski  Wda  Sieradzki 
dziedzic  Rytwian,  zaprowadził  w  miasteczku  zwanym 
Staschow^  do  wzmiankowanych  ddbr  nakłącen^  targ 
we  czwartek  odbywa<^  sif  mający.  Sprowadzeni  zagra- 
niczni rzemieślnicy,  ożywili  przemysł  i  przyczynili  si{ 
do  wzrostu  miasta>  ktćre  należy  do  większych  i  porzą- 
dniejszych w  okolicy.  Zdobi  je  piękny  kościół,  ratusz 
wśn(d  obszernego  rynku  i  znaczna  część  murowanych 
domdw;  niepoślednia  jest  fabryka  sukienna  i  papiernia, 
żydzi  zaś  zajmują  się  handlem  kucznego  rodzicu  towa- 
rów. Własność  ks.  Lubomirskich. 

Bog^orya.  Majętność  ta,  otoczona  dokoła  lasami,  na« 
leżała  odwiecznie  do  rodziny  t.  n.,  która  następnie  przy* 
brała  nazwę  Skotnickich.  Alexander  król,  w  postano* 
wieniu  I504r.  czyni  wzmiankę  o  Marcinie  kaszt.  Zawi« 
chostskim,  zowiąc  go  Skothniczki  de  Boguria.  Zyg" 
munt  III  w  przywileju  1619  r.  wyraża;  pragnąo  przy* 
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csynićsif  d#  wsroiłu  Ikpszego  by  ta  nowo  aałoionego 
miasta  przez  Krzysz.  Podłęskicgo,  ustanawiamy  jarmar- 
ki: w  poniedziałek  po  Przew.  niedzieli,  na  rozesłanie 
Apost.  i  na  ś.  Łncyą.  Czyli  takowe  dopięły  zamierzone- 
go celu,  niewiadomo.  Uboga  ta  mieścina,  ma  wprawdzie 
obszerny-rynek)  ale  w  nim  zaledwo  kilka  drewnianyeh 
domostw.  Murowany  kościół,  zawiadywany  jest  przez 
kanoników  regularnych  de  poenitentia  Beatfkrum  Mar* 
tyrum^  powszechnie  Markami  zwanych.  C^)  Z  marmuru 
wykuty  nagrobek,  wyobraża  rycerza  w  zbroi,  a  tym 
jest  wzmiankowany  założyciel  miasłli,  zmarły  1621  r.; 
u  spodu  spoczywa  jego  iona.  !Na  przeciwnej  stronie  n- 
mieszczona  marmurowa  tablica  opiewa:  że  Michał  z  Ko- 
nar KiMMirski  kaszt.  Sandom.  (dziedzic  miejsca),  z  grun- 
ta na  nowo  podźwignąt  świątynią  1748  r. 

Baków  (Jta€ovi0j  nad  Czarną.  Jan  Sieninski  kaszt. 
Zarnowski,  skupiwszy  grunta,  zarosłe  i  lasy,  wykar- 
ezował  je,  miasto  tamże  zasadził  1569  r.  i  od  herbu 
swej  żony  Jadwigi  Gnojeńskiój  gorliwej  aryanki,  Ra- 
kowem  nazwał.  ^')  Założyciel  lubo  wyznania  reformowa- 
nego^ j^Ky  garny  wał  jednak  wszelkich  różnowierców 
niętylko  a  Polski,  ale  i  z  ościennych  krajów,  celem  za- 
pomożenia  nowej  osady.  Znajdowali  sif  między  przy- 
byszami itaey,  którzy  pod  hasłem  ścisłego  braterstwa  i 
wspólności  dóbr^  nową  Jeruzalem  dźwignąć  zamyślali. 
Miejsce  to^wszakże,  stało  się  głów  nem  siedliskiem  z  wo« 
lenników  Aryusza;  od  rozmaitego  stopniowania  opinii 


to  ^ 

tol  i. 


Sprowadzeni  do  Polski  1257  r.,  umieszczeni  zostali  przy 
.  Marka  w  Krakouiie;  z  tego  powodu  zwano  ich  Markami. 
(3)  H$rb  tm  wyobraią/ąąf  raka^  zowie  sif  Wamia. 
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i  tryktaddiw  wiary,  zwani  byli:  Socynianie,  Unitarynsze, 
(Christiani  Uniłarii)^  Anti-Trinitarze,  Sakramtntarze, 
Nowochrzczeńcy,  Anabaptyści,  Bracia  Polscy,  Bracia 
małego  zboru,  a  nawet  Rakowianie.  Często  zwoływali 
'  tu  synody,  w  celu  ustalenia  dogmatów,  pogodzenia  zdań 
i  umysłów.  Miasto  położone  pośrdd  wielkich  piaskiiw, 
szybko  wzrosło wokazałe  domy,  żyzne  ogrody;  zakwi- 
tły rękodzieła  sukien  i  inne  rzemiosła,  znaczna  papier- 
nia dostarczała  obficie  dobrego  papieru,  wielu  było  kup- 
ców i  zamożnych  mieszkańc<{w.  Około  1575  r.  zapro- 
wadzona drukarnia,  trzymała  pierwszeństwo  między 
krajowemi;  Alexy  Rodecki,  Sebastyan  iPawełSternac- 
cy,  wytłaczali  księgi  ary ańskie,  lub  wyznaniu  temu  od-^ 
powiędnie,  rozsyłając  je  po  Niemczech  i  do  Węgier. 
W  chwili  rozdwojonej  elekcyi  1587  r.,  ]M[axymilian  ar- 
cyks.  Rakuski  ze  swymi  stronnikami,  zajmu-  Rak^w. 
Rozpisał  stąd  listy  do  stan<{w  Rplitej  zebranych  w  Kra- 
kowie, do  duchowieństwa  i  szkoły  gł^iwnej,  w  wyrazach 
pełnych  obietnic,  słodyczy  i  uprzejmości.  Odebrawszy 
niepomyślne  odpowiedzi,  sporządził  szyki  i  ruszyłpod 
stolicę  przy  końcu  października.  Jak<ib  Sieniński,  syn 
wzmiankowanego  Jana,  przeszedłszy  na  wiarę  aryań* 
ską,  założył  1602  r«  i  uposażył  szkołę;  ta  osadzana  bę- 
dąc biegłymi  mistrzami,  wabiła  młodzież  nietylko  aryań- 
ską,  ale  ewangielicką  i  katolicką,  tak  dalece,  iż  liczba 
uczniów  wzrosła  do  tysiąca,  między  kt<{rymi  bywało  po 
300  szlacheckiej  młodzi.  Leszczyńscy,  Braniccy,  Tar- 
łowie, Niezabitowsey  i  inni  z  znakomitych  rodzin,  po- 
bierali nauki;  każdy  zaś  musiałsię  przykładać  do  jasio- 
wego rzemiosła.  Nauczyciele  i  rektorzy,  głośni  nauką 
i  przez  piśmienne  prace,  byli:  Ostorodus,  Piotr  Stato- 


4t^'0 


riiu,  Yolkelius,  Smakias,  Twardochlebowski,  trsej 
Łuhieniecey,  tylui  Stomskich,  Grellias,  Jonas  Schlich- 
tińgius.  Piotr  Morszkowski,  Jerzy  Manlins,  Pa^ełGro- 
kierus,  Marcin  Ruarns,  Jerzy  Nigrinus,  Joachim  i  Waw. 
Stegmann.  Uczone  zakłady  tutejsze,  w  kwitnącym  będą- 
ce stanie,  chlubne  zjednały  sobie  imię  Atenów  Sarmac- 
kich, Athenae  Sarmałicae.  R.  1606  podczas  rokoszu 
Zebrzydowskiego,  wiele  ucierpiało  miasto,  zwłaszcza 
ie  i  Sieniński  podniósł  był  oręż  przeciw  królowi;  oba- 
wiając się  mieszkańcy  zemsty,  opuścili  chwilowo  swe 
siedziby.  Napadane  następnie  od  niepłatnego  iołnier- 
stwa,  kilkakrotnie  okupowało  się  ich  chciwości  i  groź- 
bom* Obalenie  i  zelżenie  1638  r.  przez  młodzież  aryań- 
ską  krzyża,  za  miastem  stojącego,  stało  się  przyczyną 
upadkuRakowa.  ^^Gdy  przyszła  o  tćm  wiadomość  w  cza- 
sie sejmu,  naznaczono  kommissarzów:  jednego  senato- 
ra, dwóch  z  izby  poselskiej  na  czynienie  inkwizycyi  na 
miejscu.  D.  19  kwietnia  dekret  ferowano:  aby  Sieniń- 
ski przysiągł  zwyczajem  katol.,  że  nigdy  nie  wiedział, 
ani  kazał  figury  Chrystusa  rujnować;  szkoły  na  wieczne 
czasy  są  zniesione  pod  karą  10000  czer.zł.^  łotiesguoties 
do  skarbu  wniesienia  na  czyjąkolwiek  instancyą.^^  (O 
TJbolewając  nad  tóm  zdarzeniem  Sandios,  wyraża:  post 
hoscnsus^  Racoviaadeo  decrevit^  ut  tantum  nilrema^ 
neatj  nisimagninominis  umbra.  (^)  Alexandra  z  Sienin- 
skich  wdowa  po  Wiszowatym,  odziedziczyła  Raków,  a 
przeszedłszy  na  łono  koś.  katol,  czynnie  zajęła  się  wy- 


(11  Pamiętniki  ks.  A.  R.  kancl  W.  L. 
(2)  JBibliothecaAnti-TrinHariorumy  Frei$tadiilQSi — ds^iełopo 
śmierci  autora  wydane. 
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ragowaniem  do  szczętu  Aryandnpr;  domy  od  wynoMą- 
cych  się  za  bezcen  nabywali  iydżi,  wojna  z^£  szwedzka 
ostateczny  zadała  cios  miastu.  W  marcu  1657  r.  Kozar 
cy  z  wojska  Rakoczego  ks.  Siedmiogrodu  w  liczbie  400, 
zaprzątając  się  rabunkiem,  napadnięci  zostali  przez 
podjazd  polski  i  do  jednego  wycięci.  Ciała  icb  przez  dni 
kilkanaście  lełaty  wsrod  rynku,  i  dopiero  za  nadejściem 
Szwedćw  uprzątnięte.— -Gałą ozdobą  z  drzewa  zabudo- 
wanego, w  większej  polowie  żydami  zaludnionego  mia- 
steczka, jest  murowany  kościćł  nad  stawem;  zdobią  go 
olejne  wizerunki  biskuptfw  krak.  Lipskiego,  Jana  Al- 
berta syna  Zyg.  III,  Zadsika  i  Gębickiego.  Napis  nad 
drzwiami  świątyni  opiewa:  Dei  Unius  et  Triniyloriae^ 
Sanctorum  j4po8tolorum  Petri  et  Pduli^  JUaJoris  ei- 
Minoris  Jacohihonori.  Sacrom  kanc  aedem  in  aełer^ 
fium  proscripłą  hinc  u4riana  impietałe^  resłiłuioque  Ca* 
thołici  Romani  ritus  cultu,  lUuitris.  ac  Rndis.  Jacohus 
Zadzikj  Epis.  Crac.^  Dux  Severiaej  itudio  ac  opera 
posłhuma  executorum  amicorum  erexitj  anno  saluiis 
MDCKLY.  Precate  bene  Praesuli  iuOf  tibigue  ganię 
Racoma^  quod  uhi  Filium  et  Spiritum  S.  Patre  mino* 
rem  impie  credebas^  ibi  jam  aegualilalem  "JSrinitałie 
adores. 

IJJazdy  włoćc  o  małe  ^61  mili  od  Iwanisk,  sławna 
obronnym  i  okazałym  niegdyś  zamkiem  włoskiej  archi- 
tektury, Krzysztopor  zwanym.  Stawiając  go  z  ogro- 
mnym nakładem  Krzysztof  Ossoliński  Wda  Sandom. 
(brat  pełnego  sławy  Jerzego  kancl.  W.  K.))  nazwał  od 
imienia  i  herbu  swego.  Gała  budowa  jEast^aowana  do 
podziału  czasu  roku  całego,  tyle  miała  okien,  He  dni 
w  rokuy  tyle  pokoi  co  tygodni,  tyle  sal  co  miesięcy,  4  z  «^& 
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aa  rogach  basisty,  Hoii  l&wf  rtałdlw  oznaczały.  Gdy  je- 
dyny syn  Wojewody  zmarł  bezdzietnie  w  młodym  wie- 
ku, przeszła  ta  maj ftnosfS  w  ręce  Kalinowskich,  i  wte- 
dyto  Szwedzi  złupiwszy  zamek  1655  r.,  znacznie  spu- 
stoszyli. Puffendorf,  pisarz  wypraw  Kar.  Gustawa,  po- 
czytując gmach  ten  za  najpiękniejszy  z  zamków  pol- 
skic|i,  mdwi  o  wiszących  ogrodach;  co  za  przepych  we- 
wnątrz musiał  panować,  skoro  iłoby  w  stajniach  były 
marmur<Qwe;  na  szczycie  zas  wieiy  znajdował  się  okrą- 
gły pokoi^,  z  szklannym  płaskim  dachem,  na  który  ru- 
rami sprowadzano  wodę,  a  w  niej  złote  pływały  rybki. 
Przechodząc  Kpysztopor  pp  kądzieli,  dostał  się  Pacom 
i  w  jednem  skrzydle  zamieszkiwany  był  do  1770  r., lecz 
-  w  czasie  konfederacji  barskie  i  ta  połać  zniszczoną  zo- 
stała; W  lat  kilka  potem,  kupił  Ujazd  z  przyległemi  do- 
brami Kajetan  Sołłyk  bis.krak.  dla  swego  synowca  Stan. 
SołtykąPodsto^.  ^.  Jadący  do  Krakowa  Stan.  August 
1787r.,  oglądał  d.  JiO  czerwca:  „gmach  ten  zewnątrz  | 
w.ewnątrz  prawdziwie  wielkość  starożytnych  Polakćw 
w  griizach  nawet  swoich  przypominający;  kazawszy  so- 
bie podfć  napisy  tego  dpmu^  wrćcił  do  Iwanisk.  W — 
Wsr^dla^n^  nawzgćrzu  głębokim  ze  3  stron  parowem 
opasanym,  wznoszą  się  potężne  mury  zamkpwe;  most 
na  pujrpwanych  arkadach  prowadzi  i^p  wysokiej  wieży, 
w  ktj^rej  bralńa  z  ciosowegp  kamienia;  po  obu  jej  stro- 
nach jakByna.straży,  wyrobione  są  z  głazu,  ogromnego 
rozmiaru:    krzyż  i  topor  herb  Ossolińskich,  pod  nim 
w  płaskorzeźbie  wykuty  rok  1 63 1 ,  nad  bramą  zaś:  Krzyż 
obrona^  krzyż  podpora,  Dziatki  naszego  Topora. W  gł<{- 
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wnym  dziedzińcu,  dochowały  się  na  zewnętrznych  mu- 
rach dosyć  wyraźnie  między  oknami  wizerunki  przod- 
ków i  ówczesnej  rodziny  założyciela  zamku,  a  pod  niemi 
wyrażone  nazwiska  os6b,  godność  i  stopień  pokrewień- 
stwa, w  szumnych  i  niezrozumiałych  napisach;  każdy 
prawie  kończy  się:  w  honor  domu  mego  i  pamięci.    Naj- 
późniejszy napis  opiewa:  Ojczyźnie  mej  polskiej,  Wo- 
jewództwu Sandom.,  braci  mej  miłej,  w  honor  domo- 
wych i  pamięci,  Krysztof  z  Tenczyna  Ossolińskie  Wda 
Sandom.  ukończył  1644.  O  ile  ogół  napisów  nosi  cechę 
dumy  i  próżności,  o  tyle  tchnie  prostotą  wysłowienie 
w  sali  bawialnej  nad  wielkim  kominem  umieszczone: 
Miły  w  tym  domu  pokój  przemieszkuje. 
Gdzie  mąż  przygrywa,  żona  przyśpiewuje. 
JlRrailiska  nad  Koprzy  wianka.   Oddział  Kozaków 
s  wojska  Rakoczego,  splondrował  a  następnie  ze  szczę- 
tem spalił  miasto.    We  dni  kilka  nadciągnąwszy  Kar. 
Gustaw  król  szwedzki,  lubo  miał  zamiar  przyjąć  tu  u- 
roczyście,  przybywającego  w  pomoc  Jerzego  Rakocze- 
go ks.  Siedmiogrodu,  widząc  wszakże  zupełne  zniszcze- 
nie miejsca,  rozłożył  się  opodal  obozem.  Iwaniska  sdrze- 
wa  zabudowane,  leżą  na  wzgórzu;  od  Ossolińskich  prze- 
chodząc przez  różne  ręce,  stały  się  własnością  Sołtyków. 
ModliborzyeOy  wieś  między  Opatowem  a  Iwani- 
skami.  D.  11  kwietnia  1657  r.  stanął  obozem  Kar.  Gu- 
staw król  szwedzki.  Zawiadomiony,  iż  wieczorem  przy- 
będzie Jerzy  Rakoczy  ks.  Siedmiogrodu,  uszykował  woj- 
sko jakoby  do  boju,  na  przyjęcie  tyle  upragnionego 
sprzymierzeńca.  Za  zbliżaniem  się  księcia,  ozwały  się 
trąby,  kotły,  wystrzały  z  dział  i  ręcznej  broni.  Przed 
ozdobnie  przybranym  namiotem,  z  uniżonością  powitał 
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Rakoczy  kr<{la,  ktdry  nieszczędzit  oznak  życzliwości. 
Wzajemna  radość  przerwaną  została  śmiercią  Adolfa  ks. 
Nassauskiego,  przypadkowym  czyliteż  umyślnym  ugo- 
dzonego postrzałem.  Po  uczynionym  przeglądzie  woj- 
ska, strawiono  część  nocy  na  biesiadzie,  nazajutrz  zaś 
na  złożonej  radzie  wojennej,  postanowiono  przeprawić 
się  pod  Zawichostem. — Modliborzyce,  mylnie  przez  Ru- 
dawskiego Modliszecp  zwane,  należą  do  opactwa  Bene- 
dyktynów S.  Krzyskich  i  mają  koś.  paraf. 

OpatÓlRT  (OpałoviaJ^  nad  Łukawą  czyli  Opatówką; 
odwieczna  posada,  rćżnemi  wypadkami  w  dziejach  oj- 
czystych głośna.  Sprowadzeni  przez  Henryka  ks.  san- 
dom.,  syna  Bolesława  Krzywoustego,  1154  r.  Templa- 
ryusace  z  Palestyny,  mieli  tu  bogato  uposażony  klasztor. 
Zniósłszy  owych  zakonników  1237  r.  Henryk  Brodaty 
ks.  wrocławski,  opiekun  Bolesława  Wstydliwego,  na- 
dał Opatów  ze  16  wsiami  biskupom  Lubuskim  na  Szlą- 
sku.    Po  sprzedaniu  Łubusza  Margrabiom  Brandeb., 
przenieśli  się  biskupi  do  dóbr  swoich  w  Polsce,  zwła- 
szcza iż  rozciągali  s  wą  jurjsdy  kcyą  nad  Rusią  Czerwoną. 
Zdaje  się,  że  około  tegoż  czasu  miasto  założone  zostało, 
gdyż  Leszek  Czarny  na  prośbę  bis.  Wilhelma,  obdarza 
Opatćwl282r.  niektoremi  swobodami  miejskiemi.  Je- 
den z  owych  Pasterzy,  wystawiwszy  pałac  około  1300r. 
przemieszkiwał  w  nim,  jakoteż  i  jego  następcy.  Wła- 
dysław Łokietek  odjął  był  biskupom  dobra,  lecz  za  na- 
pomnieniem Papieża,  zwrócił  je  1328  r.  Dwaj  zesłani 
od  Benedykta  Xn  duchowni  sędziowie,  mający  dać  wy- 
rok w  pamiętnym  processie  Kazimierza  W.  z  Krzyżaka- 
mi, wysłuchali  tu  1339r.  przysięgi  samego  króla  w  do- 
mu Bibuskiego,  względem  szkód  od  Zakonu  poniesio- 


nych.  Wracając  Jagiełło  z  pamif  tnej  wyprawy  kr;ey- 
łaekiej,  przybył  do  Opatowa  w  styczniu  141]  r.,  gdzie 
go  pozdrowiła  królowa  Anna,  licznym  otoczona  órśża- 
kienijenc6w  wojennych.  Spytek  Melsztyn^kl Wda  san- 
doin.  iDzieriek  Rytwiański,  stanąwszy  na  czele  zgro« 
madzonej  szlachty,  sprzeciwiali  się  zapadłemu  wybo- 
rowi Władysława  JagieL  ,,wy wodząc  to,  iźe  Pan  mło- 
dy, ieszcze  sam  sobą  nie  rządzi,  matka  iego  pyszna,  o- 
piekunowie  łakomi,  Rplita  będzie  utrapiona.  Prosiła 
tedy  królowa  Zofia  bis.  Zbiszka  (Zbigniew  Ohtoi^bki)  y 
drugich  senatorów,  aby  iechaK  do  Opatowa,  a  rośpro- 
szeli  te  tam  pokątne  seymiki.  Ktoi^zy  j^żyfecliawszy, 
rozwodzili  to  szeroką  rzeczą  oney  druiynie,  aby  tako- 
wych ziazdo  w  zaniechali:  ukazuiąc,  ii  takie  rozdwdienie 
nie  bywa  z  poiytkieni  Rplitey,  iedno  wa jni  a  f  óstyrki 
śpolne,  a  potym  zgubę  wszytkim  przynoszą.  Ukazali 
teł  listy  pod  pieczęciami:  gdzie  nieboszczyk  kroi  z  rada- 
mi swemi  postanowił  na  seymie  fob.  Jedlna),  z  dozVi^o- 
leniem  wszystkich,  syna  starszego  po  sw(>iey  iSmierciiia 
królestwo  po8tawi<^:  dla  czego  nie  godzi  sie  niiiii  i&acżey 
uczynili,  iedno  tegoS  krokm  mieć  który  iui  przedtym 
postanowion  iest.  I  tak  rozproszyli  on  seym  w  Opato- 
wie.^^  (O  Z  po Wódu  coraz  pomnażającej  się  choroby  Świ- 
dry giełły,  C^)  odprawił  się  na  trzech  krdli  1452  r.  zjazd 
niektórych  Pam^w  radnych,  pod  przewodnictwem  kar- 
dynała Zbigniewa  Oleśnickiego  bis.  krak.;  pisitiino  stąd 
dó  Kazimierza  lY  bawiącego  w  Wilnie,  dieby  liie  dał 
koronie  krzywdy  wyrządzić  i  nie  dożWóBł  Łif#ie  zam- 
ku Łuckiego  zająć. — Stefan  biś.  Lubuski  widząc:  źekup- 
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ty,  fdt^iiJani  i pÓdriSint,  jpómfjająć  fllafeniiaisi^to,  żajel- 
dźHt  io  pirzjie^ljch,  kapituliiycli  karczm  i  browarów, 
iialfyw&  i^ztreżone  posiadtoćci  sposobem  zamiany  zawieś 
rifilrcinko^t^ice  i  nowe  natemie  miejscu  wznosi  miasio. 
Bh.  Fryderyk  przy wilejem  w  Opatowie  1457  r.  danym, 
pl6żWat&  Wyrwie  ratusz  w  Srói  rynku,  a  przy  nim  ław  j' 
z  śóIą,  chleb^ln  i  szewskie,  jakofeź  mieszkania  {mansio^ 
nei)  dla  miecznika,  siodlarza  i  złotnika;  w  samym  zas 
raittfśżu  dozwala  kuśnierzom  podczas  jarmarku  na  L 
Mairciń,  futra  8przeda#a<^.  Zapelirnia  rajcom  docbo^y 
Ód rzeiaiieślliik({#  i  przekupniów;  targwsóboff  i  trwa- 
jąće'zwycżar|e  W  niczem  nienaruszone  zostawia. — Stare 
iiiiastó  coraz  Więcej  upadać  poczęło,  a  natomiast  szybko 
pid^stająca  nowa  osada  przybrała  hasEwę:  Wielki  Opą- 
%Sw^  Major  9lho  Magna  Opathaw.  Gdy  w  jatach  1500  i 
150!2  Tatdrzy  zupełiaie  miasto  ogniem  zniszczyli,  Alexan- 
derkról  w  przywfleju  ł504r.  wyraia:  mając  wzgląd 
JM  niedolę  ttie^żczdn  i  przyległych  włościan,  należących 
do  Teodoryka  bis.  Łubus.,  uwalniamy  ich  od  opłaty 
wiatdtthkóifi^ej  ió£miogroszówej  dla  nas  i  dla  Rplitej  na 
tick  ditt^ó,  ił  biskup  cźytfśżow  swoich  pobierać  nie  za- 
cznie. TeA2e  monarcha  |iońa^ia[  1505  f.  zagładzie  ule- 
gle prirf  wilejć  i  1I4S  i  96  <*.  jakoto:  mieszczanie  trudnią- 
cy iię  kupfectw^m  i  pirzewóieniem  towarów,  jeśli  uda- 
wać rię  będą  ku  sironóni  Rusi,  a  w  szczególności  dó 
B^lza  1  Kr&iMegtistawn,  w  takim  razie  wskazuje  się  im 
droga  iia  Zawichost,  g[dżiećtd  opłacać  inają;  jadący  za£ 
do   Jarosławia,  Rzeszowa,  Przemyśla  i  t.  d.  lub  żtaintąd 
wracający,  przez   Sandomierz  przejeżdżać    pó^ińni, 
gdzie  pl-iKepiśoAi  eelńym  i  śkładoUt^jfni  żadóMyĆ  ućzyiiićśą 
obowiązani.  Jeieli  wracając  z  Węgier,  Wrocławia,  Po- 
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znania,  Gniezna,  Prus  i  Lublina,  prowadzili  będą  rze- 
.  czy  i  towary  w  partych  hurtowych  (iit  bellis  aut  sum^ 
mis  alias  łherlinki^  massis  alias  kapyamy  aut  vasisj  i  sól 
z  iup  krak.  w  bałwanach,  celem  sprzedawimia  w  innych 
miejscach,  w  takim  razie  obowiązani  będą  pozostawiali 
je  na  składzie  w  Sandomierzu  i  na  sprzedaż  przez  3  dni 
wystawiali;  lecz  jeśli  towary  w  cząstkowych  ilościach  i 
s<(l  w  krachach  wiesi^będą  na  przedai  takowych  w  do- 
mu (domi  eas  propinarij^  wtedy  Wolni  są  od  składu 
w  Sandomierzu  i  od  opłaty  celnej.  Drugim  przywilejem 
1505  r.,  potwierdzając  kroi  targ  sobotni,  jarmarki  na 
6.  Marcin  i  ś.  Prokop,  przyczynią  3ci  na  6.  Agnieszkę, 
mieszczan  zas  uwalnia  na  lat  2  od  opłaty  czopowego.  (^) 
Teodor  bis.  Lubuski,  za  zezwoleniem  stoi.  apost.,  sprze- 
daje około  1518  r,  Opatów  z  przyległemi  wsiami  za 
lOOOO  czerj  zł.  Krzyszt.  Szydłowieckiemu.  Nowy  dzie- 
dzic porządnie  zabudowawszy  miasto,  opasał  je  wa- 
łem, murami  i  warownemi  bramy;  sprowadziwszy  zać 
biegłego  w  swym  kunszcie  rurmistrza  Wacława  Mora- 
wę, zaopatrzył  mieszkańców  w  wodę.  Pełen  zasług  i 
chwały,  piastując  urząd  kaszt.  krak.  ikancl.  W.K.,  o- 
statni  ten  domu  swego  po  mieczu  potomek,  zmarł  30  gra- 
dnia  I532r.  C6rka  jego  Zofia,  małżonka  Jana  Tarnow- 
skiego kaszt,  krak..  Het.  W.  K.,  wniosła  w  posagu  ma- 
jętności Opatowskie,  które  następnie  należały  do  ks. 
Ostrogskich,  w  końcu  zaś  stały  się  własnością  ks.  Lu- 
bomirskich.— Gdy  w  czasie  najścia  Szweddw,  Karol  XII 


(ij  W  trzech  przyioezmych  przywilejach  Alexandra^  zwane 
jest  miasto  Major  Opathów,  na  grobowcu  zaś  Szydlowieckiego 
Magna.    T.  L. 
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umyślił  był  nowego  Polsce  nadać  króla,  Wtwo  sandom. 
dało  dowód  wierności  ku  Augottowi  II,  sobowiąiując 
śic  w  Opatowie  29  stycznia  1704  r.,  wiary,  praw,  króla 
i  jego  godności,  do  ostatniej  krwi  kropli  bronić,  z  po- 
święceniem majątku.  Obrany  marszałkiem  Stan.  Don- 
boffmiecznikŁit,  wezwał  inneWtwaa  nawet  ikonfe- 
deracyą  warszawską,  trzymającą  sif  Szwedów  do  przy- 
stąpienia  do  związku.  Mimo  to  wszakłe,  nakazuje  kar- 
dynał Prymas  Radziejowski  sejmiki  w  kraju,  w  celu 
wybrania  posłów  na  sejm  kor.  Leszczyńskiego.  W  chwi- 
li obrad,  wpada  do  miasta  w  maju  1705r.  Szmigielski 
Ssta  Gniełn.)  porywa  kilku  obywateli  i  zgromadzenie 
rozprasza. — Po  zgonie  Augusta  II,  popierając  Wtwo 
sandom.  elekcyą  Leszczyńskiego,  zawiązało  tu  3  gru- 
dnia 1733  r.  konferacyą,  poprzy sięgając  mu  wierność  i 
szczere  poświęcenie  się;  urząd  Marszałka  sprawował 
Adam  Tarło  Ssta  Jasielski.  Wracając  Stan.  August 
z  Kaniowa  1787  r.,  zjechał  tu  9  czerwca.  ,,0  ćwierć  mi- 
li od  miasta,  spotkały  !N.  Pana  grotnady  miejskich  i  wiej- 
skich ludzi  oraz  iydostwa,  czyniąc  wesołe  okrzyki.  Sta- 
nął N.  Pan  wausteryi  na j porządniejszej;  po  obiedzie 
odwiedził  koś.  koUegialny,  słuchał  mowy  jproboszcza, 
był  przytomny  śpiewaniu  Te  Deum  laudamus;  oglądał 
Szydłowieckich  grobowce,  nakoniec  obszedł  ulice,  no- 
wo wystawionemi  domami  kształtnie  i  porządnie  po  nie- 
dawnem  pogorzelisku  ozdobione.^^  CO  Nazajutrz  po  na- 
bożeństwie, w  dalszą  do  Krakowa  udał  siępodróź.«- 
Miasto  dzieli  się  na  chrześciańskie  i  żydowskie;  pierwsze 
składa  się  z  długiego  rynku,  drewnianemi  zabudowa- 
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ntji;o  domamj;  )knpcy  greccy  mają  znaczne  sapały  "^uty 
faier  i  t.  d.;  ąą  tei  sklepy  sukienna  i  norymbiefrskie.  Mia- 
sto żydowskie  ma  murowane  kamieoicei  lecz  resata  do- 
mÓYT  ile  i  tui  przy  sobie  stawianych,  stekiem  je^t  n^- 
czystości.  Ze  3  stron  fterczą  szczątki  opą^jiijącycli  nmy- 
róyr^  a  ię  przez  miasto  kilka  głównych  przeczę Aki  gp: 
jcinctfw,  wjeżdża /»if  przeto  bramaąii:  Krakowską,  $ipii« 
domierską,  ^ub^ską  i  Warszawską.  Odwieczna  kole- 
giata z  ciosowego  kamienia  w  kształcie  kr^syża  wymurOf 
wana;  wnętrze  jej  całkowicie  aZ/re^co  malpwąne,  przed- 
stawia dzieje  z  pismak.,  przedmioty  historyczne,  jaf(o- 
to  rdiżne  bitwy,  zwycięstwa;  na  tarczach  za£  wyobrf  Ż5me 
są  herby  państwa,  Stan.  Auguf  ta  i  posiadaczy  Opatowa. 
Nąjgł<{wniejszą  ozdobą  świątyni  są  grobowce  rędziny 
Szydłowieckich;  jeden  z  nieb  zbronzu,  wielkiego  roz- 
miaru, arcydziełem  jest  sztuki  rzeźbiarskiej.  Klasz.  Ber- 
nardynów na  przedmieiciu,  ktdire,  jak  wyrażają  ąktf 
miejscowe,  było  niegdyś  miastem  Stary  Opałów  zwa- 
nem.  Pierwiasjtkowo  stałtukoć.parąfiajiny,  zbudowany 
1040  r.,  po jwif  eony  1060  r.,  gdafie  Stanisław  bjs.  kpąk. 
mszę  i.  odprawiał  1077  r.  Jan  Rzeszowski  bis.  krfk. 
przenosi  parafią  1471  r.  do  kollegiaty,  kościół  za$  farny 
oddaje  Bernardynom^  którym  r.  n.  Jan  Tarło  Sekr.  król. 
klasztor  począł  wznosió.  Fundator  przyją^rszy  babit, 
bogobojne  tu  życie  prowadził;  zmarł  i  pochowany  w  Je- 
rozolimie |488  r.  nlik.  Zebrzydowski  Wdh  krąk.  prze- 
grawszy bitwę  z  wojskiem  król.  1607  r.  pod  Guzowem, 
ukrywał  sif  w  klasz. przez  trzy  mie^yące. 

KąnppóWi  wieś  nad  Łukawą  czyli  Opatówką,  o  pół 
mili  od  Opatowa.  Tu  się  narodził  około  1 1 60  r.  Wincen- 
ty, syn  Kadłubka  herbu  Poraj.  Z  polecenia  Kazimie- 
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rzA  nSprawiedl.,  pisat  w  języka  faicinskfm  kronikę  na- 
rodową, kt^frą  do  I202r.  doprowadzi- Będąt  bis.  krak., 
darował  klasz.  koprzy wnickiemu  Karwtfw,  iNiekisiałkę 
iinnewfosciy  klątwą  i  sądem  Boiyitt  zagroziwszy  sy- 
ńdweoin,  jeśliby  je  kredy  ważyli  się  odebrać. 

Łagów  nad  Łagownicą.  Władysław  Hermaa  nfa 
wstawienie  się  swej  iony  Judyty,  darował  tę  ma jętno^^. 
2  przy  ległem!  wsiami  1085  r.  kapitob  Kujawskiej.  JEe* 
eltriae  PladMavłemi  cathedralh  casłettania  Lagót)ien' 
sireum  suodisłricłu^perpełuadonatŁoneconeessir.  (Dłu- 
gosz). Wyrażenie  to  casłettania  okazuje,  iź  niusiał  znkj- 
dowa<^  się  zamek,  zawiadywany  przez  kasztelana  czyli 
rządcę  dd^br  krt^lewskich.  Elibieta  król.  węg.  i  pol.,  za 
liiedbłęźnycb  rządów  syna  ^M^o  Ludwika  krajem  \rfa- 
dnąca,  pozwala  przywjldwn  w  Sieindomierzu  1375  r. 
danym,  aitfby  jej  kand^  Zbylnta  bis.  kujawski  cżylt 
włocławski,  zamieąiiSrieś Łagchr  na  ttriasf o;  obd^rzk 
je  prawem  niem.  i  ustanawia  targ  we  czwartek. — Ja- 
giełło przychylając  się  do  prośby  Piotra  zRadolina 
Doktora  obojga  pra^^,  zatwierdza  pov(^yźs2y  przywilef 
1390  r.  Miasto  srogiego  doznało  lósn  1502  r.,  gdył  do 
szetętn  przez  Tataniw'  spalone  zostało.  Stan.  Angtist 
1778  r.  dla  dogodności  mieszkańców,  przenosi  12  jair- 
marln^w  na  inne  dni.  Miejisce  to  słynęło  wyrobem  gam** 
k^  i  dzbanktfw;  przeniysł  ten,  Inbo  ttietyle  mający 
wziętoćci,  dotąd  się  utrzymuje;  znaczna  tei  jest  liczba: 
goneiarzy.  ŁagcSw  na  kamienistem  wzg<{r2u,  z  drzewft 
zlibndowany  i  samymi  chrześcianami  osiadły,  ma  staro- 
żytny koS  murowany. 

SJhipłaWowa  nad  Pokrzy  wianka.  Miasteczko  to  u 
poAńóik  Łysej  g^y  leiące,  załoifonc  zostało  przez  je« 
Tom  U.  39 


\ 
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dnego  z  opatdw  Benedyktynów  L  krzyskieh.  Że  pier- 
wotnie zwało  się  Słup^  dowodem  jest  przywilej  Jagiełły 
w  Szczekarzowie  1405  r.  dany,  w  którym  wyrała:  pra- 
gnąc polepszyć  stan  oppidi  Słup  i  uprosić  dla  nas  o  ła* 
skę  T w órcy /Cre«/ori>  nosłri  clemenłiam  pro  nobis  ju* 
giłer  exorare)^  stanowimy  targ  we  czwartek  odbywać 
się  mający. — Tenże  monarcha  kilkakrotnie  miejsce  to 
nawiedzała  skąd  pieszą  odprawiał  pielgrzymkę  do  s wią- 
tjni  na  Łysej  gtfrze;  duchem  pobożności  wiedziony  syn 
jego  Kazimierz  IV,  jakoteż  i  Zygmunt  111,  zjeżdżali 
w  tym  celu  do  Słupi.  Władysław  IV  na  prośbę  Bogu- 
sława Boxy  Radoszewskiego  bis.kijows.,  opata  ć.krzy- 
skiego,  obdarza  1633  r.  mieszczan  prawem  niem.,  uchy- 
lając wszelkie  prawa  i  z^Jtszaje  polskie  i  ruskie  (ruthe* 
nic0);  zachowuje  mieszkańców  przydawnem  zwyczaju, 
przedstawiania  z  pomiędzy  siebie  ośmiu,  z  których  opat 
jednego  na  burmistrza,  a  jednego  narajcę  obierze;  bur- 
mistrz zaś  z  tychże  ośmiu,  dwóch  na  radnych  powoła; 
uwalnia  od  podwód,  stanowi  targ  w  sobotę,  jarmarki 
zaś  na  ś.  Benedykt  i  na  podwyższenie  ś.  Krzyża. — Opaci 
starali  się  o  powiększenie  liczby  jarmarków,  jakoż  wy- 
jednali u  Jana  III  przy  wilej  1690  r.,  ażeby  odprawiały 
się:  w  niedzielę  lą  po  3  królach,  na  znalezienie  ś.  Krzy- 
ża, na  ś.  Maciej  i  wszystkich  śś.  »na  które  wolno  będzie 
kupcom  y  wszelkiego  stanu  ludziom  iechac,  handlować 
y  wszelkie  kontrakty  y  sprawy  odprawować,  tych  tylko 
nieprzypuszczaiąc,  których  prawo  pospoUte  od  wspoł- 
kowania  z  dobremi  oddzieliło  y  odłączyło.^^  NaKoniec 
Stan.  August  przyczynia  3  jarmarki  1787  r.  Miasteczko 
z  drzewa  zabudowane,  samymi  chrześcianami  jest  osia- 
dłe, którzy  trudnią  się  rolnictwem  i  pomniejszemi  rze« 
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mlósłami;  murowany  koiS.  paraf.,  odległej  dięga  staro- 
Ijtno^ci.  O  i\(fitri  mili  leży  wiec  Sf ara  Słupia. 

ŁyB9l  Cłóra  (Mong  Cahus)^  zwana  także  Sunęło* 
kr  zyska  (Mong  Crucis);  Jagiełło  w  przywileju  miastu 
Słupi  1405  r.  danym,  zowie  ją  alias  Lipecz  (sic)^  Dłu- 
gosz za£  w  opisie  g<{r  polskich,  daje  jej  miano  Caharia. 
Należąc  do  pasma  łiysog<{r,  wzniesiona  jest  nad  poziom 
morza  Bałtyckiego  1920  stf^p.  Na  j^j  szczycie  znajdować 
się  miała  bożnica  w  bałwochwalstwie  żyjących  Słowian, 
gdzie  bożkomŁelumiPolelum  ofiary  czyniono;  podług 
innych  czczono  tu  bożyszcza:  Świst,  Poświst,  Pogoda. 
Pewniejsze  dzieje  podają,  iż  około  1008  r.  założył  Bo- 
lesław Chrobry  na  tćm  miejscu  koć.  z  opactwem  Bene- 
dyktynów s.  Krzyża,    tak  nazwany  od  cząstki  krzyża 
Chrystusowego,  którą  ofiaro wa^  miał  ś.  Emeryk,  usły- 
szawszy głos  anioła  wołającego:  aby  oddał  co  ma  naj- 
droższego przy  sobie,  ^yli  ci  mnisi  pierwszemi  za- 
szczepcami  nauk^  sprowadzeni  z  obcych  krajtfw  dla  n- 
ćzenia  młodzieży,  dla  oświecania  krajowej  prostoty,  a 
pomocy  dla  biskup<{w.  Długosz  ufundowanie  tej  świą- 
tyni, proźbomEmerykakr<{lewicawęgiers.,  bawiącego 
się  myślistwem  z  Bolesławem,  przypisuje:  lecz  Emeryk 
jeszcze  na  ow  czas  był  w  pieluchach,  urodzony  wro* 
ku  1007.^^  <0  Opatrzył  Bolesław  zakonników  w  dochody, 
poszli  też  za  jego  przykładem  możni  panowie,  czyniąc 
hojne  dary  i  zapisy  d6br  ziemskich.  Klasztor  tutejszy, 
uważany  jako  skład  majątk<(w  i  przytułek  ludzr  okolicz- 
nych w  czasie  trwogi  i  niebespieczećstw,  zniszczony  zo- 
stał od  Tatartf  w  1260  r.,  a  z  nim  najstarożytniejsze  po- 


ił) Narusze\ąi€z. 


—    308    — 

wniki  uaflize  pitiiiieime.  Po2gome  Kazimierza  W.,v9ądl- 
szy  Litwini  do  Pobki  1370  r.  obdarli  koscidt  z  bogatych 
i^przętow.  ,)Gdy  ładowane  zdobyczą  wozy  atanely  nad 
granicą,  jeden  z  nich  zastanowiwszy  się  nagiej  iadnyjn 
sposobem  rus^^yć  się  nie  dal,  lubo  don  mnóstwo  koni  i 
wolow  zaprzężono*  Zadziwieni  poganie  takowym  zda- 
rzeniem, nie  mogli  wiedzieć  przyczyn:  alićjeden  z  po- 
]f6w  wojska  towarzyszących  oatrzegt:  ii  sif  na  tej  ko- 
lesie musiał  znajdować  krzyi  lacki,  ktćry  z  koś.  łyso- 
gćrskiego  zabraao.  Wytrząśniony  wćz  ukazał  prawdę 
powieści  i  dał  świadectwo  cudowi.  Przywołany  jeden 
z  brauców,  otrz^y^iał  rozkaz,  aby  to  ś.  drzewo  odniósł 
na  dawne  miejsce;  co  gdy  uczyniono,  ruszył  się  po- 
wóz.^^CO  Wyprawując  się  Jagiełło  na  Krzyżaków  lilOr., 
fizedł  pieszo  z  N.  Słupi  do  koś.  ś.  Krzyża,  gdzie  rozda- 
jąc jał^mużnyi  cały  dzień  klęcząc  na  modlitwach  stra- 
wił* Pomyślne  powodzenie  oręża,  Um  większe  wzbu- 
dziło w  królu  uszanowanie  ku  temu  miejscu;  nawiedzał 
je  często,  zawsze  przez  pokprę  pie#zo  wstępując  pa  gó- 
rę. Również  i  bogobojny  Kazimierz  IV,  po  dni  kilka  W 
gorących  modłach  spędzał  w  tutejszym  przybytku. 
R.  1447  i  59  gmachy  strasznej  doznały  klęski  od  ognia; 
po  zupełnem  odbudowaniu,  nadal  Pius  lY  kościołowi 
wielkie  odpusty  1562 r.  Wracając  Zygmunt  III  spod 
Guzowa  w  lipcu  1607  r.,  składał  tu  dzięki  za  odniesione 
nad  rokoszanami  zwycięstwo.  R.  1656  złupiwszy  Szwe- 
dzi świątynię,  kilku  z^tmordowali  zakonników.  Gdy 
d.  26paźdz.  1777  r.  spłonęło  wspaniałe  opactwo,  a  prze- 
palone mury  koicioła  znacznie  się  p^ysowały^  rozebra- 


(1)  Narmzewicz. 
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BO  je  przeto  zupełnie  i  nowe  wznosie  poczęto.  Wtym- 
ie  czasie  księgosbior  tutejszy  poczytywano  do  znaczniej- 
szy eh  w  kraju;  oprócz  kilkuset  dawny  eh  rękopiso  W)  za- 
wierał do  9000  woluminów.  — !Na  tej  sromej,  gęstym 
lasem  okrytej  górize,  znajdują  się  murowane  kapliczki 
i  z  kamienia  wykuta  niekształtna  postać  klęczącego  męi- 
ezysny  czyli  Ui  niewiasty;  sam  szczyt  góry  jest  płaski  i 
dosyć  obszerny,  gdyi  oprócz  kos.  zklasz.,  są  rdine  za- 
hudowania,  ogrody  i  łąki.  Wspaniały  kos.  zewnątrz 
ciosowym  obłożony  kamieniem,  wewnątrz  zaś  jasny  i 
powainy,  ma  7  ołtarzy,  a  w  każdym  piękny  obraz  .  pę- 
dzla Szmuglewicza.  W  kaplicy  Oleśnickich  znajdują  się 
grobowce  jej  fundatorów;  twarz  i  ręce  Zofii  Oleśnic- 
kiej, córki  Sebast.  Lubomirskiego  kaszt,  wojnickiego, 
z  białego  alabastru,  reszta  z  ciemnego  marmuru.  Napis 
łiuciński  opiewa:  ii  w  tym  grobie  pochowane  razem  zo- 
stały: .skromność,  wiara,  pobożność,  których  los  poza- 
zdrościł światu  1612  r.  Na  nagrobku  zaś  jej  męża:  Mik. 
z  Oleśnicy  Oleśnicki  Wda  lubelski,  śmiertelne  zwłoki  tu 
złożył,  żyjąc  duchem  w  niebie,  a  sławą  na  zl^mi.  Po 
zrzeczeniu  się  herezyi,  po  osiągnieniu  za  ważne  przysłu- 
gi i  poselstwa  najwyższych  zaszczytów,  ten  grób  i  po- 
mnik dla  siebie  i  dla  domu  swego  wystawił.  Pełen  czci  i 
sławy,  z  grona  śmiertelnych  zniknął  1629  r. — Mimo 
klę^k  jakich  miejsce  te  doświadczało,  dochować  zdoła- 
no originalny  przywilej  na  pargaminie  Bolesława  Y 
Wstydliwego  i  żony  jego  Kunegundy  pod  1270  r. 

Znaczniejsze  grzbiety  z  pasma  Łysogórskiego,  są: 
Chełm ^  dalej  ku  wschodowi:  góra  t/e/emow^Aa  u  której 
podnóża  wieś  JefemV^,  z  starożytnym  z  cegły  dworem 
w  kształcie  zamku;  góra  Wiłosławska  z  odwieczną  ka* 
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plicą,  słynie  odpustem  na  Ziel.  Św.,  licznie  od  pobożnych 
nawiedzanym;  tuż  przy  niej  wieź  Wiłosłacpice.  W 
W  stronie  zachodnio-północnej  góra  S.  Katarzyny^  naj- 
wyższa z  całego  pasma,  wierzch  bowiem  jej  wznosi  się 
na  1962  stóp  paryskich  nad  powierzchnią  morza  Bałtyc- 
kiego. Osobliwo^ią  miejsca  tego,  jest  kos.  z  Masz.  Ber- 
nardynek, fundowany  około  1470  r.  przez  Jana  Rze- 
ssowskiego  bis.  krak.  (erekcya  podpisana  20  stycznia 
1478  r.)  dla  zakonników  tej ie  reguły,  którzy  iurłasnemi 
rękoma  drogę  publiczną  zBodzantyna  do  Kielc,  uprzą- 
tnąwszy kamienie,  dylami  wymościli,  a  inną  od  swego 
klasztoru  do  opactwa  s.  krzyskiego  otworzyUj  przez  bez- 
droża, zarosłe  i  skały. — Każdej  z  tych  gór  towarzyszą 
odwieczne  podania,  mające  za  wątek  pamięó  zdarzeń 
miejscowych  i  dziwaczne  powieści  o  widmach,  zmorach, 
o  przebywaniu  czarownic  i  złych  duchów.  Lecąc  na  sta- 
rej miotle  czarownica  do  miejsca  schadzki,  wymawiaó 
ma:  płot  nie  płot,  wieś  nie  wieś,  biesie  nieś.  Takowe 
gusła  i  zabobony,  krążąc  w  całej  Polsce,  zabytkiem  są 
pogańskim  przodków  naszych. —  Gały  łańcuch  Łysogór 
gęstym  okryty  lasem,  ma  obfitośó  wszelkiego  zwierza. 
Bodzentyn,  albo  Bodięein^  Borzęcin^  właściwie 
zai  Bodzantynj  nadPsarką.  Pierwotnie  miejsce  to  było 
wsią  Tarzęcin  zwaną,  należącą  do  stołu  bis.  krak.,  któ- 
rzy mieli  tamże  swój  dwór  (curia)  i  czasami  przemie- 
szkiwali. Konrad  Iks.  mazow.,  wojując  1244 r.  z  Bole- 
sławem y,   nie  oszczędzał  i  majętności  Prandoty  bis. 


(1)  Obie  ie  wsi należąteraz  do  b.  pułków.  Ant.  LibiszowskiegOf 
który  spustoszała  kaplicę  podiwignął  i  zamierza  osadzić  przy  niej 
pustelnika.    T.  L. 
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krali.,  jakoi  ztupiltę  wiec  i  do  szczętu  spaUł.  Zabudo- 
wał ją.  porządniej  bis.  Bodżanta  Jankowski,  ozdobił 
murowanym  kos.,  jak  świadczy  erekcya  1355  r.,  a  pod- 
niósłszy następnie  do  rzędu  miast,  udzielił  mu  swego 
nazwiska.  Jego  następca  Floryan  Mokrski,  wystawił 
zamek,  miasto  murem  i  basztami  opasał.  In  oppido  Bo^ 
dzancin  casłrum  erexił^  et  oppidum  muro  et  łurribus 
cmxit^  mdiwi  Długosz.  Wyprawując  się  Jagiełło  na 
Krzyżaków  1410  r.,  zabawił  tu  dwa  dni,  dając  posłu- 
chanie posłannikom  przybyłym  odksiąiąt:  Stolpeńskie- 
go.  Szczecińskiego  i  Meklemburskiego.  Przyrzekali  oni 
znaczne  wprawdzie  w  słowach,  lecz  w  istocie  imiechu 
godne  posiłki.  Po  zupełnem  zgorzeniu  miasta,  wyjednał 
1413  r.  Wojciech  Jastrzębiec  bis.  krak.,  kancl.  W.  K. 
u  krdla  ponowienie  prawa  niem.,  na  mocy  którego  mo- 
cen  jest  w6jtsądzi<^  sprawy:  o  kradziei»  zranienie,  za- 
Inijstwo,  podpalanie,  pozbawienie  członków  {membro^ 
rum  mutilałionisji  targ  ma  się  odbywać  w  poniedziałek, 
jarmarki  na  ś.  Maryą  Magd.  i  ś.  Prokop. — Bis.  Jan  Ko- 
narski przebudował  około  1515  r.  zamek,  kształtniejszą 
nadając  mu  postać.  Zygmunt  I  w  postanowieniu  1533  r. 
wyraia:  uskarżali  się  obywatele  miasta  Bodzanemna^ 
it  mieszczanie  wiśliccy,  wzbraniają  im  udawać  się  po  sćl 
do  Bochni  i  z  kupioną  tamie  solą  przez  Wiślicę  wracać 
nie  dozwalają,  lecz  do  kupowania  w  składzie  swoim  so- 
li zmuszają,  przeciw  przywilejom  katedrze  krak.  i  jej 
poddanym  służącym,  wedle  których:  furmanom  i  innym 
ludziom  wolno  jest  kupować  sćl  w  żupach  bocheńskich  i 
prowadzićjąktćrędy  zechcą,  a  nawet  i  przez  Wiślicę 
bez  przeszkody  i  zatrzymania.  Gdy  zaś  mieszczanie  Wi- 
śliccy ukazali  przywilej,  iż  sol  w  bałwanach  przez  mia- 
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sto  prowadzona,  ma  hji  tamie  8kladana^zachowa|ąc 
ich  przeto  przy  dayrnem  prawie,  miei  chcemy:  aieby 
mieszczanie  bodzantynscy  i  inni  poddani  bis.  krak.  wio- 
zący sól  w  krachach  {forłatia)^  centnarową  i  drobną 
miatką,  bez  żadnej  przeszkody  WiiOicę  przebywali.— 
Ponawiając  Henryk  1 574  r.  prawa  miastu  służące,  zale- 
ca najmocniej:  aby  w  całym  kraju  nie  ważono  się  po- 
bierać od  mieszczan  ceł  wodnych  i  lądowych,  opłaty 
mostowej,  grobelnej,  targowej,  ani  żadnej  innej  od 
wszelkich  towarów,  a  mianowicie:  od  sukna,  koni,  wo- 
łów, bydła,  trzód,  żelaza,  goździ,  naczyń  napełnionych 
rybami  i  śledziami,  szklannych  kubków  i  innych  wyro- 
bów i  naczyń,tak  na  sprzedaż  przez  nich  przywiezionych, 
jakoteż  Vr  miejsca  kupionych.^Sławny  kancl.  W.  K.,  a 
następnie  żarliwy  obrońca  wiary  bis.  krak.  Jakób  Za- 
dzik,  ostatni  domu  swego  herbu  Korab'  potomek,  za- 
kończył tu  życie  17  marca  16i2  r.  Nakładem  czcigodne- 
go bis;  Felicyana  Szaniawskiego,  wielkie  w  okolicy  od 
1720  r.  powstały  piece  żelazne,  a  wytapianie  kruszcu 
znaczne  przynosiły  dochody.  Ostatni  z  biskupów  zamie- 
szkujących zamek  tutejszy,  Kajetan  Sołlyk,  prowadził 
dwór  wystawny  i  ochoczo  podejmował  liczne  zawsze  go- 
szczących grono.  Tuż  przy  zamku  stojąca  piękna  i  ob- 
szerna kollegiata,  zawiera  marmurowy  grobowiec  bis. 
Franc.  Krasińskiego  f  1577  r.,  z  wyobrażeniem  całko- 
witej postaci  nauką  i  cnotami  znakomitego  męża.  Bo- 
dzantyn  z  drzewa  zabudowany  na  jedliej  z  gór  Łysych, 
w  nader  przyjemnem  i  wesołem  jest  położeniuj  otacza- 
jące mury  i  baszty,  nadają  mu  pozór^  warownego  grodu; 
gotyckiej  budowy  ratusz  poir ód  rynku,  ma  osadzony 
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wgąr  na  wieiy.  ŁnómoAi  składa  aif  z  samych  ehrse  jcian, 
jBajs»ttjącyek  sif  głównie  relnietweni. 

W^ehook  nad  Kamionna.  Gedeon  czyli  Gedko  ker- 
l)aGryf  bisk  krak^,  ufundował  1179  r.  opactwo  Cyster- 
sów i  w  dobra  uposażył.  Potwierdzając  Bolesław  Wsty- 
dliwy nadania  klasztorowi  poczynione,  uwalnia  1270r. 
wieś  /^«ficAa</«Cł inne  majętności  duchowne  od  danin  i 
p^winnolei  następujących:    przewód,  powoz^   stroia, 
stani  targowe,  krowa,  podwody,  wojna,  grod^  id  est  ca* 
$tr0  swe  c^nsłruendo   de   n9Vo  ubicunqut^    seu  repa- 
riindom  Kazimierz  Jagieł,  przywilejem  I454r.  przeista- 
eaih  wieś  fFąckotzskó  w  ziemi  sandom.,  powiecie  radom- 
skifls  łełącą  na  miasto;  stanowi  targ  we  wtorek,  jarmark 
ni  na  ś.   Jana  ehrzd.;  obdarza  prawem  niem.  czyK 
srodbkiem  (jus  Tkeutanieum^  tfuod  Maydeburgense  a*  - 
Uęś  SrędensB  dieihip)y   uwalnia  mieszczan  od  opłaty 
^%^^mo  wmiaotaeh  król.  i  duchownych,  surowemi 
gr^iąe  karaosl,  aby  się  takowej  od  nich  pobieraó  nie  wa- 
iono;  pozwala  mies^ikańeom  w  kraju  i  za  obrębem  pań* 
Stwa,  knpczyó  saknem,  śledziami  i  wszetkiemi  towarami. 
Ziygmunt  I  uwalnia  ich  1&^21  t.  od  opłaty  cła  i  przyczy- 
nia jarmark  w  ai^zjlelf  po  ś.  Mateuszu. — Kopalnie  iela- 
M,kaćaice,  wydobywanie  i  obrabianie  kamieni  młyidh 
sjkteli)  wielkie  czyniły  dochody  opactwu,  które  zaleca- 
li się  pięknym  ogrodem  i  wy  bornemi  owocami.  Wojna 
99wedzka  za  Jana  Kazimierza  znaczne  szkody  zrządziła, 
a  weprzyjacicl  miasto  spaMł.  Opactwo  należy  do  koiła- 
cyi    krelawskiej,    czyli  jest  kommendataryjne;   opaci 
świeccy  aarządzają^  dobrami  i  pobierając  dochody,  czę- 
«la  miewali  zatargi  a  mieszczanami,  co  było  powodemi 
iiiStantt  Angort  wydął  3  aiarea  1779  r.  takowy  Ust  na- 
Tom  II.  40 
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pominalny:  „Przełożono  nam  jest  przez  Panów  Rad  pney 
boku  naszym  będących,  imieniem  W.X.  Józ.  Szaniaw- 
skiego kanon,  krak.,  opata  kommendataryosza  Wąchoc- 
kiego,  iż  mieszczanie  obowiązani  będąc  do  odbywania 
powinności  prawami  i  inwentarzami  opisanych,  upor- 
czywie takowych  powinności  czynić,  danin  i  czynszów 
oddawali,  podwód  odbywać  wzbraniają  się  zuchwale  i 
posłuszeństwo  wy  powiedziawszy, cale  poprzestali.  Prze- 
to rzeczonych  mieszczan,  upomnieć  umyśliliśmy,  jakoż 
niniejszym  listem  napominamy  i  surowo  przykazujemy, 
aby  do  posłuszeństwa  dworowi  powróciwszy,  buntowi 
schadzek  wszelkich  poprzestali,  powinności  i  daniny 
prawami  opisane  odbywali  i  oddawali,  a  to  pod  karami 
na  gwałcących  listy  i  zakazy  nasze  prawem  opisanemi 
przez  sąd  nasz,  w  przypadku  sprzeciwienia  się  wskaza- 
nemi  bydź  mianemi/^ — Wąchock  lasami  okolony,  z  drze- 
wa zabudowany  i  samymi  chrześcianami  jest  osiadły;  ca- 
łą jego  ozdobę  stanowi  ogromny  klasz.Gystersów wczwo- 
robok  zabudowany;  kościół  ^niezbyt  wielki,  posępny, 
wstylu  gotyckim,  przypomina  czasy  Piastów;  napis  na 
sklepieniu  wyraża:  u^edes  haecereełaest  1179,  adornU' 
f  0  1764;  całe  zaś  wewnętrzne  ściany  są  malowane,  i  wy- 
obrażeniem świętych  i  biskupów  z  zakonu  Cystersów. 
Na  bramie  z  ciosowego  kamienia,  wyryty  napis  po  łaci- 
nie oznajmia:  iż  złupiony  i  spustoszony  koś.  z  kla^z.  przez 
^  Rakoczego  ks.  Siedmiogrodu  1656  r.,  odnowiony  został 
1695r. — Do  opactwa  należą  miasteczka:  Waśniów  wpow. 
sandom.,  Wierzbniki Wierzbica  wpow.  radomskim. 

KunÓlRT  (Cunovia)  nad  Kamionna.  Majętność  ta  na- 
leżąca do  biskupstwa  krak.,  zniszczoną  została  przez 
Tatarów  1241  r.,  a  następnie  spalił  ją  z  przyległościami 
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1244  r.  Konrad  ks.  Mazow.  z  tego  powoda,  ii  bis.  Prań- 
dota  trzymał  się  strony  Bolesława  Wstydliwego.  Prze- 
bywali tn  czasami  biskupi,  z  tych  PawełzPrzemanko- 
wa,  człowiek  mściwy,  niespokojny  i  skażonych  obycza-^^ 
j<S>  w,  z  polecenia  czyli  dopuszczenia  Bolesława  Y,  schwy- 
tany W  Kunowie  127  Ir.,  w  zamku  sieradzkim  został  o^ 
sadzony.  Miasteczko  musiało  by<^  doś^  znaczne  i  osiadłe, 
skoro  postanowieniem  Kazimierza  W.  1365  r.  objęte  by- 
ło w  liczbie  miast,  z  ktdryeh  wybrani  obywatele  na  u- 
rzędy  ławników,  składali  najwyższy  prowincyonalny 
sąd  tentoński,  zasiadając  w  Krakowie.  Sławny  bis.  Zbi- 
gniew Oleśnicki,  żyjący  za  Jagiełły  i  dwóch  jego  synów, 
wykopali  kazał  staw  obszerny,  a  jak  mówi  Niesiecki, 
wieś  Kunów  na  miasto  zamienił.  Ponowić  raczej  mógł 
zagładzie  uległe  przywileje,  lub  no  we  przyczynie,  i  dla 
tego  za  założyciela  poczytany.  R.  1502złupili  je  i  spalili 
Tatarzy  Krymscy  czyli  Perekopscy.  Mając  wzgląd  Zygi 
Au|flist,  iż  Kunów  do  stołu  bis.  krak.  należący,  wielkie 
łoży  nakłady  na  naprawę  mostów,  zwłaszcza  przy  ujściu 
Swiśliny*  do  Kamionny,  pozwala  1548  r.  mieszczanom 
pobieraó  opłatę:  od  wozu  jednokonnego  ciężarem  nała- 
dowanego po  denarze,  od  dwukonnego  po  2  den.,  od 
trzykonnego  lub  więcój  koiimi  zaprzężonego,  po  3  den. 
Tenże  monarcha  stanowi  1554  r:  ponieważ  bis.  Jędrzej 
Zebrzydowski  przełożył  nam,  iż  wbrew  odwiecznym 
przywilejom,  które  uwalniająpoddanych  biskupich  od 
ceł  wodnych  i  lądowych,  od  grobelnego,  mostowego 
i  targowego,  zmuszani  są  do  opłacania  takowych  po 
miastach  i  wsiach  w  król.  a  mianowicie  w  ks.  Mazow., 
polecamy  przeto  najmocniej  celnikom  i  innym  urzędni- 
kom, aby  nie  ważyli  się  od  mieszczan  iprzedmieszczan 


—     316    — 

Kunowa  pobierać  opłat  od  ich  towaroW,  koni,  bydti, 
trzód,  sukna  i  innych  wyrobów,  tak  na  spriedai  przy- 
wiezionych, jakotel  w  miejscu  kupionych.«^Przywilej 
tako  w  j  potwierdzali  następni  król.  i  Stan.  August!  7  73r. 
IMiejsce  to^  słynęło  kopalniami  różnokolorowych  mar- 
murów; trudno  oznaczyć  czas  zaprzestania  robót, «daje 
^sif,  ii  zwolna  ustawały.  Wojny  szwedzkie  za  Jana  Kar 
zimierza  i  Augusta  II  przerywały  prace,  a  coraz  rzadsze 
stawianie  okazałych  gmachów  i  świątyń,  zaniechać  je 
zupełnie  zniewoliły.  Stan.  August  w  przejeździe  z  Ukrai- 
ny do  Krakowa  17S7  r.,  oglądał  9  czerwca  łomy  ka- 
mienne i.  udarował  rzemieślników.— Oprócz  murowa- 
nego kościoła,  całe  miasteczko  jest  drewniane  i  niebru- 
kowane; zgadnąćby  po  nićtt  trudno,  jakie  skarby  po* 
bliska  ukrywa  góra,  gdyby  nie  rozrzucone  po  ulicach 
ogromne  sztuki  kamienia  i  niewiele  domów  z  takiemii 
odrzwiami.  Kunów  zaponwiawszy  o  sobie,  dostarcza 
płyty  i  różnego  kształtu  obrobione  kamienie,  zitaoinie 
odległym  nawet  okolicom.  Mieszkańcy  Mmi  chrześcia- 
nie,  prawie  wszyscy  są  kamieniarze. 

Cmiclóurnad  Kamionna.  Jakób  Sźydłdwiecki  Pod- 
skarbi K.,  otrzymał  od  Alexandra  Jagieł,  przywilej  e- 
rekcyjny  1505r.,  na  moey  którego  zan|ienia  swą  wieś 
Sczmyelów  w  pow.  sandom.  leżącą  na  miasto.  Obdarza- 
jąc król  prawem  niem.,  uchyla  przeciwne  temuż  prawU 
i  zwyczaje  powszechne  polskie  i  ruskie  {rułhenicaji 
mieszczanie  z  tego  tytułu  żadnych  kar  płacić  nie  bf  dą, 
ani  mogą  być  na  karę  pyalhnadiy^sezya  skazywani;  CO 


(1)  SłatutHerburłas.  601,  objaśnia  tę  karę:  ^chcemy  aby  toinę 
ptęfńądxlestą,  kiorąz&wąpięfnimief  przeciwktląeynę  Niinifkró- 
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stawać  ltt«ją|irsed  wi^jtem,  teii'ias  zabeipi^awia  i  nada- 
ły cia  odpowiadać  ma  przed  dziedzicem.  Uwalnia  l&ról 
mieszkańców  odwszell&ich  poborów,  danin,  ceł,  a  mia- 
nowicie od  cikopowego  na  lat  20;  stanowi  tiakoniec  targ 
we  czwartek,  jarmarki  naś.Floryan,£«  Jadwigę  i  wnie- 
bowzięcie l^.P.  Potwierdza  takowy  przywilej  1512  r. 
Zygmunt  I,  w  końcu  zaś  wyraża:  zawdzięczając  znak^ 
mite  dla  kraju  usługi  Krzysz.  Szydłowieckiego  kakzt 
sandem.,  Podkancl.  K.,  uwalniamy  mieszczan  od  myt, 
mostowego,  grobelnego,  targowego,  danin,  czynszów, 
nateraz  istniejących,  jakotei  i  w  przyszłości  postanowić 
si{  mogących.— Córka  wspomnionego  Krzysztofa,  Zofia 
Tarnowska  odziedziczyła  dobra  tutejsze,  które  wnet 
przeszły  do  ksiąiąt  Ostrogskich.  Wczasie  wojny  szwedz- 
kiej, wiele  szlacheckich  rodzin  opatrzonych  w  listy  be- 
spieczeństwa,  schroniwszy  się  do  Ćmielowa,  przez  Ko- 
zaków wymordowane  zostały  1657  r.  W  kilka  dni  po- 
tom nadciągnął  Rakoczy  ks.  Siedmiogrodu,  rozłożył  swe 
tabory  i  na  czele  hufcu  udał  się  do  Modliborzyc.  Za  po- 
wrotem uszykowawszy  osobno  Węgrów,  Wołochów  i 
Kozaków,  przyjmował  d.  17  kwietnia  Karola  Gustawa 
króla  szwed.y  ukazując  mu  swe  wojsko,  które  dzikiemi 
okrzyki  uszy  raziło,  wyraża  Puffcndorf.  Po  biesiadzie 
wrócił  król  do  Zawichosta.—  Ozdobny  zamek  tutejszy, 
wśród  błot  na  dolinie,  otoczony  wałem  i  fossami,  stał 
się  pastwą  niszczącej  ręki  Szwedów,  w  powtórnej  woj- 


lowij  ysędziema  Naszemu  byli  powinni  zapłacie.* — Na  słr.  zas 
l2Stt)yraża:  ^Je^U  kto  przed  ks.  arcybis.  szkarade  słowa  będzis 
mowik  winę  niechay  temui  arcyb.  3  grzywny,  albo  iako  zową  pią* 
inądziestą  zapłaci.* 
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nie  1702  r.  Głdiwnym  rodzajem  przemyśla  mieszkań- 
co  w,  są  wyroby  naczyń  glinianych;  otrzymali  oni  1 750r. 
następujący  przy  wilej  Augusta  III:  ^^Umyśliliśmy  gan- 
carzó w  z  miasteczka  Ćmielowa  w  handlu  ich  utwierdzić, 
ubespieczyć  y  łaską  naszą  od  niesłusznych  y  niezwy  czay- 
nych  exakcyi  zasłonić  y  uwolnić,  iakoź  utwierdzamy  y 
nbespiecsamy,  uwalniamy  teraźnieyszym  przywileiem, 
poiwalaiąc  onym  handlu  gancars.  y  wolne  przedanie  to- 
warów swoich,  tak  płynąc  W  isłą,  iakoteź  w  Gdańsku, 
Toruniu,  Malborku,  Elblągu  y  innych  miastach  pra- 
skich y  polskich,  aby  na  zawsze  wolne  mieli  bez  żadnego 
innego  nowomyćlnego  podatku  y  exakcyi,  iakiekolwiek 
zapłaciwszy  zwyczayne  cło  od  Rplitey  postanowione. 
Wolno  tedy  będzie  tymże  gancarzom  bawi^  się  w  mia- 
stach prus.  y  innych  poty,  póki  swego  towaru  niesprze- 
dadzą  y  mieszkać  bez  żadney  przeszkody  y  nagabania  o- 
nych.^^  Go  też  potwierdza  i  Stan.  August  1 768  r.— Koć. 
paraf,  w  epoce  krzewiących  się  zdań  religijnych,  przei- 
stoczony został  w  zbór  aryański;  przechowuje  kielich 
pochodzący  z  daru  Szydłowieckich:  wierzch  i  spód  jest 
ze  szkła  kolorowego,  słup  zai  ze  złota  misternej  robo- 
ty. Z  zamku  szczątki  pozostały  murów  i  ślady  wałów. 
Własność  Małachowskich. 

TartólRr.  Zyg.  August  przywilejem  1550  r.  pozwa- 
lając, ażeby  Jędrzej  Tarło  na  gruntach  dziedzicznych 
do  dóbr  Szczekarzowice  należących,  założył  miasto  od 
swego  nazwiska  zwać  się  mające,  uwalnia  osiadających 
od  opłaty  ceł,  targowego,  podatku  miejskiego  szos 
(sekoss)^  od  czopowego  i  innych  poborów  na  potrzebę 
Rplitej  uchwalonych,  lub  uchwalić  się  mogących,  na  lat 
20;  obdarza  prawem  niem.,  ustanawia  targ  we  środę, 
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jarmarki zal:  nas.  Michał  i  I.  Stanisław  w  maju. — Na 
początku  17  wieka,  majętność  ta  przeszła  w  posiadanie 
Oleśnickich,  i  słynęła  wyrobami  garncarskiemi.  Rze- 
mieśkiicy  tego  cechu  otrzymali  1664  r.  przywilej  Jana 
Kazimierza,  spławiania  swego  towaru  Wisłą  ai  do 
Gdańska,  sprzedawania  bez  przeszkody  po  miastach 
pols.  i  praskich,  opłaciwszy  cło  zwyczajne.  Stan.  Aa- 
gust  pozwala  1782  r.  zaprowadzić^  w  mieście  naleiąeem 
do  Konst.  I  Dónhoffów,  36z.  Rogalińskiego  małżonki, 
jarmarki;  w  poniedziałek  po  niedz.  kwiet.,  na  L  Jadwi- 
gę i  Teresę,  ś.  Marcin,  nazajutrz  £.  Jędrzeja,  nazajutrz 
L  Tomasza  Apost.  i  w  poniedziałek  po  niedzieli  wstę- 
pnej, zastrzegając:  aby  się  w  niedziele  lub  święta  nie 
odbywały,  ale  dnia  następnego^— Z  opasujących  mu- 
rów znaczna  częś<S  pozostała  i  brama  z  herbem  założy- 
ciela. Topór  zwanym.  Pięknej  budowy  fara,  wystawio- 
na 1647  r.  przez  Zbigniewa  Oleśnickiego  Sstę  Opoczyń- 
skiego; długinad  drzwiami  napis,  zaczyna  się  od  tych 
wyrazów: 

Una  trium  Deitas,  una  substantia  ab  uno, 
Idem  est  et  Yerbi  Spiritus  atqne  Patris. 
Za^^ohost  nad  Wisłą.  Pierwsza  w  dziejach  ot^m 
miejscu  zachodzi  wzmianka  1205  r.,  kiedy  Leszek  Bia- 
ły z  Konradem  ks.  Mazow.,  po  uporczywej  i  krwawej 
d.  19  czerwca  bitwie,  odnieśli  zwycięstwo  nad  Roma- 
nem ks.  Halickim,  który  puściwszy  się  wpław  przez  Wi- 
słę, w  pogoni  zabitym  został.  W  czasie  pierwszego  na- 
padu Tatarów,  doznał  Zawichost  okrucieństwa  tej  dzi- 
czy 1241  r.  Wkrótce  potem  Bolesław  Wstydliwy  wy- 
murowawszy klasz.  dla  Damianitek  czyli  zakonnic  ś.Kla- 
ry,  uposałyłjel257r.tutejszem  miastem  i  25  wsiami. 
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Nierównie  sroiszym  byłp«wtorny  najazd  Tatarów  są 
po€«ąt|iu  1260  r.,  albowiem  cii  samordować  mięli  60 
zakonnic  i  12  ksifzy.  Nadwerężony  zamek  kr^ilewfki, 
mający  kaszt.  iStf ,  przebudował  i  umocnił  Kazimierz  W. 
Rok  1500  sprowadził  tu  znowu  ogniem  i  mieczem  ni- 
szczący eh  Tatarów.  Łustracya  1564  r.  podaje  126  do- 
mqw,  opłacających  po  £  gr.,  z  4  rzeńic»ycli  jatek  dają 
po  kamieniu  łoju  szmelcowanego^  gorzałkę  palących  8, 
od  kaidegopogr.  6,  wszystkie  te  czynsze  ratusz  pobie- 
ra; słodownia,  łaźnia  itd^  Przytaczając  pierwotne  n- 
posaienie  klasztoru,  czynią  lustratorowie  poatrzeieą|a 
nad  zmianą  nazw  rdłnych  posad;  nadane  zostały,  m^wią 
oni,  włości:  Winiary,  Piekary,  Czernino,  Dziuraw,  Pio- 
trowice, Borów  o.  Pstrągi,  Ostrów,  Kositto,Turzyną  dzil 
zwana  Mniszek,  Lipnica,  dzii  wsi  nie  ma  tylko  rzeka  za- 
rosła  lasem,  Daronie,  Szawtowice,  Brzerzane,  nie  wie- 
dzą o  nich,  Wfgirzce,  Dembiany,  Kotkdiw,  Winiary  nad 
Wisłą  cum  clauaura  Sobotha,  Wesolbinge  dziś  Ostriiw, 
aliquas  sórłes  in  Pzliath  uł  Kobincze  cum  vinea  et  ś^rii 
Zdigoninis,  uno  vico  Wlosczowicaee/eee/emi  in  Zarno- 
wiecz  cum  ąancluuris.  „Kliastor  therasz  wyelie  tich  wszi 
nyedzierzi,  ktqre  zaszli  w  ynne  ręczę.  Szą  lyaazł  y  bary 
klyastorne,  zamkowy  barzo  potrzebne,  w  ktorick  przed- 
thim  y  zwyerz  bywał,  alie  isz  tho  czinyenye  kliastorne 
nyeogranyczone,  thf dy  w  nych  wyelkia  skody  czlnyą. 
Gosczinyecz  s  Krakpwa  do  Lythwy  y  do  Ruszi  Mhara- 
dawny,  ktori  KJM.  roskazuye  strzcAZ.  Spuątk  myedzi 
y  olowii  therasz  barzo  rzadky,  thed&  szię  zthsgo  my  tka 
mało  dostawa*^^~Kas9telan  pobiers^o  3ci  grosz  od  cła 
V9dnega,  obowiązany  jest  drogi  naprawiali  od  rzeki 
$awM4aYsiKosin»  budMSiuSmastna&iiiiiIeiftaniej* 
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tscna  potąkacb.  Pod  eamkiem  jest  młyn  na  rzece  Sanna, 
staw  zaj  zarósł  trzciną  i  pożytku  nie  czyni.  ,,Zamek  mu- 
rowany na  ąnadran^l,  dwie  stronie  wybudowane  gma- 
chi,  a  na  drugich  dwu  stronach  thilko  blyanki  na  murze. 
Jedna-strona  kn  bramye  poriszowana  y  3  rysszy  od  fun« 
4amenthn  asz  do  wyerzchn.  Przigrodek  izbiczamy  drze- 
wyanymy  opaszany,  insz  barzo  wąthli.  Brzeg  od  Wiszli 
w  yedny m  rogu  zamku  potrzebnye  opatrowanya.  Trzeba 
narożne  węgli  u  gmachów  wszistki,  filiary  nowymi  po- 
dyaebacz/^  W  zamku  mieszka:  Podstarosci,  kapłan  pre- 
beadarz,  klncznik,  woźnica  i  kucharz.  ~  Potwierdzenie 
prsywilejtfw  miejskich  przez  Batorego  1578  r.,  z  tego 
wzg^dn  godne  jest  uwagi,  iż  król  inwentarskim  sposo- 
bem podaje  do  wiadomoiici:  znajdują  się  murowane  ko- 
ścioły: i.  Maryi  i  6.  Trójcy,  jakotei  klasz  Franciszka- 
nów z  cegły  przez  Bolesława  Wstydl.  (Pudicum)  zbu- 
dowany; na  mocy  przywileju  tegoż  Bolesława,  mie- 
szczanie mają  44  łanów;  pouadająey  łan,  jeśli  piwo 
waray,  płaci  zakonnicom  pół  grzywny,  jeśli  nie  warzy, 
daje  wiardunek,  od  domu  zaspo  groszu.  Jatek  rzeźrii- 
czych  jest  14,  z  każdej  dają  po  kamieniu  łoju,  z  tych  7 
przypada  na  króla,  druga  połowa  mniszkom.  Mieszczą- 
idc  wolni  są  od  wszelkich  ręcznych  i  pociągowych  ro- 
bocizn; dają  dziesięcinę  snopową  lecz  nie  od  konopi, 
i  t.  d.  W  pół  kwietnia  1657  r.  nadciągnął  tu  Kar.  Gustaw 
z  }ervym  Rakoczym  ks.  Siedmiogr.  i  posiłkami  Elekto- 
ra Brandeb.  pod  hr.  Waldeck;  rozłożywszy  wojsko  o- 
boaem,  naradzano  się  nad  dalszem  prowadzeniem  kro- 
kiew wojennych.  Skoro  most  ukończony  został,  prze- 
pmwiało  się  przez  całe  4  dni  70000  nieprzyjaciół,  a  wtej 
liesblo  znajdowali  się:-  Szwedzi,  Węgrzy,  Wołochy, 
Tom  Ih  41 
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Kozacy  i  zaciągi  niemieekie.  W  czasie  tej  wojny  miasto 
zupełnie  spalone  zostało,  jakoteź  i  zamek  na  kępie  bę- 
dący, o  którym  lustr.  1660  r.  taką  czynie  wzmiankę: 
„zamek  przez  nieprzyiaciela  test  ogniem  zniesiony,  nie- 
które izby  ponakry  wane.  Armaty  zadney  przy  nim  nie- 
masz/^  Odtąd  gmach  ten  przedstawia!  pnstkami  stoją- 
ce mury,  biegiem  Wisły  coraz  podmulane  i  upadkiem 
grożące.  Zrobiono  z  nich  użytek,  jak  się  to  okazuje  zu- 
chwały sejmu  r.  1678:  „aby  chwała  Boża  w  państwach 
naszych  iako  naybardziey  kwitnęła,  00.  Reformatom, 
rudera  zomczyńskie,  ktiire  exłanł  pod  Zawichostem,  a 
reparowane  bydź  nie  mogą,  rozebraiS  na  murowanie 
ko£.  przy  Sendomirzu  y  do  Sendomirza  przewierć  za 
zgodą  wszech  stanów  pozwalamy  .^^  Łustracya  1789  r. 
wyraża:  „SstwajestpossessoremFran.  Xaw.  dePnget 
odl773r.  Pod  miastem  na  gdrze  zdawna  Słarosłową 
zwanej,  rezydencya  częścią  drewniana,  częlcią  muro- 
wana, w  niej  sala  i  pokojów  6;  ogród  włoski  i  sadek 
spory.  Officyna  murowana  dobra  i  porządna;  stajnie  2, 
wozownia,  stodoła,  browar,  szpichlerz  nad  Wisłą  mu- 
rowany o  2  kondygnacyach.^^  Ozdobą  z  drzewa  zabudo- 
wanego, samymi  chrześcianami  osiadłego  miasteczka, 
jest  koś.  z  klasz.  Franciszkanów.  Pierwotną  fundacyą 
uczynił  Bolesław  Wstydl.  dla  zakonnic  i.  Klary,  któ- 
rych przełożoną,  była  siostra  jego  i.  Salomeja,  wdo- 
wa po  Kolomanie  królu  Halickim;  mieszkająca  przy  niej 
matka  Grzymisława,  wyjednała  u  Bolesława,  iż  tenże 
drugi  zbudował  klasz.  dla  Franciszkanów  i  wraz  z  pa- 
nieńskim, warownemi  basztami  i  murem  opasał.  Gma- 
chy te,  musiały  mieó  kształt  twierdzy,  skoro  zwane  hy 
ły:  convenłu8  duodecem  propugnaculorum.  Poprzenie* 
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neniA  się  mniszek  do  Skaty  1262  r.,  zostali  zakonnicy 
posiadaczami  świątyni,  która  ucierpiawszy  wiele  w  cza- 
sie wojny  szwedzkiej,  odnowioną  i  poświeconą  będąc 
1663  r.y  przechowuje  pomnik  z  takowym  napisem:  l//ti- 
strissima  Domina  Grimislwa  Ducissa^  mater  incliłiBo'- 
leslai  Dueis  Cracav.  eł  Sandom*^  fundałrix  loci  istiusy 
hic  jaett  hutnata^  regnał  cum  Chrisło  bęała.  A.  D. 
MGGŁYni  dUyUl  novembrii. 

ProsperÓlRr,  drewniane  to  miasteczko^  stykające 
się  z  Zawichostem,  pierwotnie  i  przez  długi  czas  ina- 
czej zwane  było.  Z  przywileju  Augusta  11  d.  25  paźdz. 
I701r.  okazuje  się:  iź  Łanckoronski  Podkom.  Podolski, 
Ssta  Zawich.  otrzymał  był  pozwolenie  Jana  III  na  za- 
łożenie miasta  na  łanie  Łapiguz^  zwać  się  mającego  Sła^ 
rogłów,  lecz  bez  dokonania  zamierzonego  dzieła,  zszedł 
z  tego  świata.  Otrzymawszy  przeto  Hier.  Załuski  kaszt. 
Rawski,  Ssta  Zawich  ponowienie  przywilej  u,  wyjednał 
n  króla:  iż  oprócz  łanu  Łapiguz,  mógł  więcej  przybrać 
gmntń  pod  osadę  miasta,  zaprowadzić  w  użycie  prawo 
chełmińskie,  4  jarmarki  i  targ  we  czwartek.  Go  po- 
twierdza 1738r.  August  lll,jakoteż  Stan.  August  1765r., 
a  nadto  przyczynia  8  jarmarków  w  Starostowie.  Łu- 
stratorowie  1789r.  zowiąc  już  to  miasteczko  Prosperów, 
mówią:  »przez  Starostów  założone,  żydami  obsadzone, 
którzy  domostwa  mają  wszyscy  swoje.  Dom  starościń- 
ski czyli  ratusz,  z  drzewa  nowo  wybudowany.  Placowe 
czyni  zł.  210,  arenda  z  ratusza  i  z  krupką  zł.  2400.  Zwy- 
czaj nieprawnie  praktykowany,  że  w  dni  świetne  i  nie- 
dzielne targi  odprawowaó  się  zwykły,  na  dzień  inny  po- 
wszedni przez  dwór  wyznaczyć  się  mający,  odmienia- 
my. Intrata  ze  Sstwa  Zawich.  wynosi  zł.  16108,  gr.  19, 
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szeL  1,  z€z«go  dwie  kwarty  (potowa)  na  podatek  do 
skarbu^^ 

*WiŚlaca//^ts/feiaj  nad  Nidą.   O  początka  miejsca 
tego,  nic  z  pewnością  nie  da  się  powiedzieli;  pisze  wpra- 
wdzie Długosz,  lecz  bez  oznaczenia  czasu:  ii  Wisław 
znakomity  rycerz  polski  założył  miasto  i  od  swego^  na- 
swał  imienia — a  Fislao  comiłe^  heroe  pervelusio  Polo- 
niae ,  nomen  suum  Uli  imponenłe^  eondila^  Że  Wtś.Uea 
należy  do  liczby  najdawniejszych  grodów  wkr«j«)  nie- 
zaprzeczone mamy  dowody  w  dziejach;  jakoż  Bolesław 
Krzywousty,   zniewolony  proźbami  Borysa  królewica 
węg.,  dał  mu  1135  r.  na  przytułek  miasto  tutejsze  wraz 
z  zamkiem.  Rościsław  ks.  przemyski  przekupił  Bory* 
sa,  który  przyrzekł  mu  2amek  poddać;  dla  pokrycia  zaś 
twej  zdrady,  wzywa  okolicznych  oby watelów  do  wspól- 
nej obrony  przeciw  zbliżającym  się  Rusinom.    Ledwo 
ciż  ukazali  się  w  lutym  1136  r.,  otworzono  bramy,  na- 
stąpił wielki  krwi  przelew  i  miasto  spalone  zostało.  INie 
korzystał  okrutny  Borys  z  obiecanej  nagrody,  albowiem 
urżnięto  mu  język  i  oczy  wyłupiono.  R.  1291  zajęli  Cze- 
si Wiślicę,  lecz  w  kilkanaście  dni  pot^,  wyparował 
ich  Łokietek;  osadzony  powtórnie  zamek  załogą  eseską 
za  rządów  Wacława,  zdobywa  Łokietek  1305  r«    Opa- 
sawszy  Kazimierz  W.  miasto  murem,  naznaczył  ajazd 
powszechny  na  d.  8  marca  1347  r.,  gdzie  pod  jego  prze- 
wodnictwem zebrano  w  jedne  całośó  i  ogłoszono  pier- 
wszy zbiór  praw  piswaych,  czyli  tak  zwany  statut  wi- 
ślicki. Ustawy  te  od  wszystkich  mieszkańców  królestwa, 
z  bogobojnością,  upodobaniem  i  posłuszeństwem  przy- 
jęte były,  mówi  Długosz.    Gdy  przesiadujący  w  Wę- 
grzech król  Ludwik,  mianowałnaswojem  miejscu  rząd- 
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cąPoIiki  Władysława  ks.  Opokkiegi^,  obrani  tu  1378r. 
panowie  małopolscy  oświadczyli  się:  ie  nieobrawszy 
sobie  Władysława  za  pafta,  przyjąć  tei  go  i  słuchać  nie 
będą.  Na  d.^  grudnia  1382  r.  odbył  się  zjazd,  na  któ- 
rym wszystkich  ziem  całego  króL  znajdowali  się  posło- 
wie; jechał  i  pretendent  do  korony:  Zygmunt  Margra- 
bia Brandeb.  CO  z  swoimi  stronnikami,  dla  nakłonienia 
zgromadzonych  do  uznania  siebie  za  króla.  Przybyli  tei 
i  poałowie  od  krćl.  wdowy  Elibiety,  dwaj  biskupi  z  2 
świeckimi,  oświadczając  narodowi  wdzięczność,  ie  stał 
statecznie  w  wierze  córkom  zmarłego  króla  poprzysię- 
źonej;  ie  królowa  iąda  wytrwałości,  póki  nie  skłoni  się 
stanowczo  względem  obioru  jednej  z  córek.  Poczćm 
.  prosili  obradujący  Zfgmunta,  ażeby  zkrajn  wyjechał, 
wydali  oraz  rozkazy  do  Krakowa  i  innych  zamków,  aby 
się  go  przyjmować  nie  waiyły.  Podczas  zjazdu  1432  r 
przybył  z  licznym  orszakiem  Baldwin  d^  Noris,  poseł 
od  Jana  króla  Cypryjskiego.  Po  złożeniu  podarunków 
w  różnych  kadzidłach,  drzewie  aloesowem  i  t  p.,  uprą- . 
szał  Jagiełłę  o  rękę  jego  córki  Jadwigi  w  stan  małżeński 
dla  syna  Pana  swego^  powtóre:  o  zaciągnienie  pożyczki 
200000  czer.  zł.,  za  co  trzecią  część  wyspy  Cypru  w  za- 
staw odkazywał.  Żądania  te  bez  skutku  zostały;  Jadwi- 
ga bowiem  już  nie  żyła,  a  pieniędzy  w  skarbie  nie  by- 
ło.—Przy  końcu  czerwca  1468  r.  przybywszy  Kazi- 
mierz lY  z  żoną,  odprawił  zjazd  z  Małopolanami,  wzglę- 
dem poboru  na  wypłacenie  żołdu  zaciężnym  w  toczącej 
się  wojnie  pruskiej.  Postanowiono  wybrać  na  nadcho- 


(1)  Syn  tes.  Karola  /F,  miał  za  zonę  Maryą^  córię  Ludwika 
króla  pol.  iw^.  i  przez  tegoż  noitęptą  na  iron  pokki  naznaczony. 
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dzący  sejm  w  PiotrkoYPie,  po  Spostdiw  z  powiatu,  kt6- 
rzyby  moc  mieli  przyzwolenia  na  takowy  podatek;  co 
stało  się  początkiem  utworzenia  izby  poselskiej.  Z  po- 
woda morowej  zarazy,  nie  mogąc  wzmiankowany  król 
znajdować  się  na  zjeździe  w  Korczynie,  zjechał tul473r. 
z  małżonką  i  licznym  dworem,  gdzie  ćwięta  Boiegonar. 
przepędził. « Na  poparcie  elekcyi  Zygmunta  III,  zebrały 
się  stany  i  rycerstwo  pod  Wiślicę,  uchwalając:  „ktorzy- 
by  arcyks.  Maxymiliana  forytować  y  prowadzić  śmieli 
y  gwałty  koronie  yladslam  koronnym  czynić:  iesli  upo- 
ru swego  popierać  bf  dą,  nie  moiem  ich  mieć  iedno  za 
kosłeg  patriae.  Y  zabiegaiąc  temu  tak  wielkiemu  gwał- 
towi, uchwaliliśmy  mocą  ziazdu  teraźniejszego,  rusze- 
nie pospolite  wszytkim  Woiewództwoiii  na  mieysca  y 
czasy  przez  JMP.  |Ietmana  naznaczone,  u^ettini  eŁ  dałum 
adFisliciam  in  agrovilla€  Koeinensii  8  oc<oA.1587.  Pod- 
niesiony rokosz  w  kraju,  sprowadza  tu  w  połowie  sier- 
pnia 1606  r.  Zygmunta  III  na  czele  3000  wojska;  nad- 
ciągnął też  wkrótce  i  hetman  Stan.  Żółkiewski  w  7000 
żołnierza.  Zgromadzeni  senatorowie  i  znaczna  liczba 
szlachty,  obiera  Marszałkiem  walnego  zjazdu  Hier.  Sie- 
niawskiego  Podczaszego  K.  W  nadziei  ugłaskania  umy- 
słów, dwukrotnie  wysyła  król  poselstwo  do  rokoszan 
pod  Koprzywnicę  i  usprawiedliwia  się  uniwersałami 
z  czynionych  subie  zarzutów.  Gdy  wszelkie  środki  po- 
jednania okazały  się  czcemi,  nakazał  król  wywieść  pał- 
ki na  błonia  i  jak  do  boju  uszykować.  Patrząc,  mówi 
Gilli  sekretarz  król.,  na  marsową  postać  rycerstwa,  na 
przepych  zbroi,  dzielność  koni,  na  obroty  ich  nawet, 
mniemałem,  że  dawne  legie  rzymskie  w  oczach  moich 
odżyły.  Przy  końcu  września  wyruszył  król  przeciw  ro- 
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kotzanom.  Roku  16&7  wi<lką  klf  skę  poniosło  miasto; 
kilkakrotnie  bowiem  łupili  je  Szwedzi  i  Węgrzy,  a  na- 
koniec  w  p.opi<!ł  obrócili.  (O  Zaledwo  po  części  odbu- 
dowane zostało^  gdy  własny  związkowy  żołnierz,  po- 
szukując zaległego  żołdu,  srodze  uciskał  mieszkańców, 
i  domy  ich  podpalał.  Przy  czy  niane  przez  królów  jar- 
marki, niewiele  pomódz  mogły  do  podźwignienia  wu- 
bóstwie  pogrążonej  Wiślicy.  Nawiedził  ją  13  czerwca 
1787  r^Stan.August  w  przejeździe  do  Krakowa,  oglądał 
wszelkio  osobliwości  koUegiaty,  a  w  kancellaryi  grodz- 
kiej zapisał  się  do  podanej  przez  regenta  księgi.  «m» Że 
miasto  doznawało  szczególnej  królów  pieczołowitości, 
świadczą  liczne  dobrodziejstwa  przywilejami  nadane; 
ponawiając  takowe  Jagiełło  1386r.,  zapewnia  mieszcza- 
nom przez  poprzedników  swoich  uwolnienie  od  opłat 
celnych  i  targowych  w  całem  król.  i  ziemiach  ruskich,  a 
1404  r.  potwierdza  zgorzały  przywilej  na  prawo  niem. 
Jan  Olbracht  zatwierdzając  1493  r.  od  dawna  istniejący 
skład  soli,  poleca  kupcom  i  furmanom  z  Krakowa  z  solą 
jadącym,  ażeby  Wiślicy  nie  mijali.  Zygmunt  I  przychy- 
lając się  do  prośby  zaniesionej  przez  cechy:  kowalów, 
ślusarzów,wędzidlarzów,  mieczników,  bednarzów,  sto- 
larzów^  stelmachów,  czapników  i  siodlarzów,  stanowi, 
1521  r.,  ażeby  ich  czeladź  przyjmowana  była  od  rze- 
mieślników krak.  bez  żadnego  utrudzenia  i  przeszkody, 
it.p.  Tenże  król  zezwala  1528  r.,  ażeby  Wacław  Mo- 
rawa biegły  w  swym  kunszcie,  sporządził  wodociąg  na- 
kładem miejskii^;  a  że  to  wymaga  znacznego  kosztu. 


(t)  Giyitas  in  dnerem  et  fayillam  redacta,  tjoyraża  Janlll^sta* 
nomąc  1676  r.  jarmarki  na  Zi$l  S.  i  na  ś.JUardna  Papieża. 
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przekazuje  przeto  magistratowi  pobieranie  wieczyście 
dochodu  zwanego  rurne,  pod  obowiązkiem  naprawia- 
nia mnr<Sw  i  dbania  o  ozdobę  miasta.  Warzący  piwo,  od 
całkowitego  waru  płaciiS  ma  3  gr.,  od  połowicznego  1^ 
gr.;  domy  w  rynku  po  2  gr.,  w  ulicach  będące,  jakoteź 
i  komornicy  po  groszu  kwartalnie;  ktoby  zai  chcial-wo- 
dę  do  domu  rurami  prowadzić,  płacić  ma  tyle,  ile  się 
2  radą  miejską  ułoiy;  wzbraniający  się  powyłszą  wnosić 
opłatę,  skazany  będzie  na  karę  5  grzywien.  R.  1538 
otrzymali  mieszczanie  wolność  szynków  anią  wina,  go- 
rzałki i  innych  napojów,  lecz  natomiast  naprawiać  mają 
opasujące  mury  miasta.  Między  iydami  i  mieszczanami 
Mszłą  ngodę,  względem  mieszkania  i  sprawowania  się 
iydćw,  zatwierdza  krćll545r.  Łustratoro wie  1564  r. 
m^wią: ii  Wisaliesa^rztA  pogoitzeniem  miała  146  dom., 
od  każdego  płacono  po  gr.  3,  komornicy  po  gr.  2;  rze- 
źniey  dająogćłem  6  grzywien  i  12  kam.  łoju.  W<fjt po- 
biera czynsz  z  łaini,  od  piekarztfw  i  szewcćw;  prassoło- 
wie  ogćłem  wnoszą  grzywnę;  iydzi  zaś  kamień  pieprzu 
i  funt  szafranu.  Targowe:  od  furmanów  zbożem  kup- 
czących, od  mniejszych  wozt^wpo  den.  9,  od  większych 
po  groszu;  sochaczkęzzpital pobiera,  lecz  kramarze  zwy- 
kle bywają  z  miast  wolnych  od  opłaty.  Rybakćlw  4,  pła- 
®4  P^  8T'  2^9  ^^  blechu  grzyw.  6,  młynćw  zamkowych  3. 
„P.  Starostha  powynien  zamek  y  dwory  inłra  et  exlra 
kosthem  szwem  poprawo wacz.  Ze  they  condicyei  doszicz 
czinyącz,  dwye  stronye  zamku  bess  mała  wszistki  no- 
wemidachiprzikryl,  a  na  trzecziey  stroikye  od  bramy 
przi  murze  zbudował  domek  szosznowy.  Alye  pokazo- 
wal  gmachi  sthare  po  obu  stron  opusłhoszałe,  w  ktko- 
richpyetra  y  wyerzyczki  y  tramy  y  pocRogy,  yedny  po- 
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bioUiwyAljr  y  poi^njli)  drugie  tesziuszwipadaly  y  mury 
na  kylko  myesczaich  zaryssowane,  yako  y  na  wyelkiey 
Azieąy  kapjycza,  thakze  fyliary  pod  murem  od  Nydyba- 
»o  ode^sthaly.  Ukazał  tesz  matheryey  niemało  gotho- 
wey^^^-^Zyg.  Aąjgiistpostanoiiyił  1566  r.,  aby  więcej  nad 
trzech  żydów  ąię  znajdpwało  się  w  mieście  i  to  za  mura- 
mi, zabronił  im  oraz  trudnić  się  sprzedażą  trunków.- — 
IJM^syąz.  ks.  ii^barąski  Koniuszy  K.,  Ssta  Wiślicki,  czy- 
niąc 1621  r.  nadanie  gruntów,  wyraża:  „bacząc  miasto 
d^erżawy  moiey,  na  którym  siła  Bplitey  należy,  przez 
jrozmaite  przypadki,  a  naibarziey  teraz  przez  żołnierza 
rożnego,  który  to  miasto  często  nawiedzał  y  stątie  nie- 
znośne wyciągał,  barzo  nadpustoszałe,  chcąc  miescza- 
ny  ratować  y  onych  do  poprawy  munitiey  więc  y  doprzy- 
czynię^iia  miasta  albo  raczey  do  zabudowania  pustych 
placów  zapomoc,  dałem  miesczanom  grunty  puste  mie- 
dzy granicami  z  iedney  od  Czerwonego  Chotla,  z  dru- 
g,iey  od  Hotnozcy  albo  z  Brzezia,  z  trzeciey  od  Łatani- 
eza^  a  z  c;swartey  strony  odKobylnik  wsi  leżące.  Bor- 
kiem y  Wiśniówką  nazwane  a  gruntom  miesczan  włą- 
iuiymprzyległe,  ?  których  to  gruntów  pożytku  żadnego 
.Sstwonie«M.  Pozwąląiąc  oiiesczanom,  żeby  się  temi 
gruntaniji  fkroportionuliter  podzieliU  y  one  wyprawi- 
wszy ląaswoy  pożytek  obrócili,  s  których  to  gruntów 
powinni  będą  na  każdy  rok  Sście  wiecznemi  czasy  da- 
wać y  płació  na  iwięto  Marcina  ś.  groszy  poL  sześć.  A  że- 
by ta  moia  danina  moc  y  wagę  większą  miała,  pozwa- 
lam, aby  sobie  miesczanie  na  nię  confirmaf  ią  u  króla  JM. 
wyiednali  y  approbatią  seymową  otrzymali.^^  Jakoż 
nastąpiło  t.  r.  zatwierdzenie  Zygmunta  III.  Na  mocy  za- 
wartej 1719r.  ugody,  pozwolili  mieszczanie  4  żydom 
Tom  II.  42 
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szynko wać  trnnki,  pod  warunkiem,  ii  podatki  za  miasto 
opłacam!  będą;  ugoda  zas  1755  r.  przyzwoliła  pięciu  iy- 
dom  robienie  piwa  przez  kolej.  Stan.  August  pod  1766r. 
takowe  wydał  postanowienie:  „W.  Stan.  Lubomirski 
Marsz.  W.  K.  Ssta  Wiślicki,  chwalebną  przedsięwziął 
intencyądom  porządny  na  sądzenie  w  nim  sądtfw  ziem- 
skich i  na  konserwowanie  bezpieczne akt<{w  wymurować^. 
A  ie  w  tamtym  kraju  trudno  o  materyały  dla  odległych 
las6w,  więc  supplikował  nam,  abyśmy  mu  pozwolili 
z  rozwalonych  murd>w  i  bram  cale  do  reparowania  jui 
się  nie  zdających,  kamienie  brać  i  z  nich  takowy  dom 
wystawić.  Do  której  to  suppliki  łaskawie  się  przychy- 
liwszy, niniejszym  konsensem  pozwalamy,  z  tychie  roz- 
walonych murów  i  bram  kamienie  brać  i  z  nich  dom  wy- 
murować. Co  do  wiadomości  przywodząc  mieć  chcemy 
i  rozkazujemy,  aby  takowego  rozbierania  rozwalin  i 
kamieni  brania,  ani  sławetny  magistrat  przez  siebie,  ani 
przez  subordynowane  osoby  nie  bronili.^^ — -.  Łustracya 
i  7 S9r.  z  dokładnością  przedstawia  stan  i  powinności 
miasta,  jakoto:  „Wiślica  erekcy i  nie  posiada;  leży  na  pa- 
górku między  rozdwojeniem  Nidy;  miała  bramy:  kra- 
kowską, buską  i  zamkową  i  murem  obwiedziona  była. 
Ratusz  w  środku  rynku,  drewniany,  nadpustoszały, 
bardzo  szczupły;  jedna  jest  tylko  izba,  w  ktćrej  iydowi 
mieszkanie  pozwolone.  Sądy  ziemskie  sądzą  się  w  ka- 
mienicy kolleg.,  akta  zaś  częścią  w  tejże  kamienicy,  czę- 
ścią w  kos.  konserwowane  zostają.  (^)  Domy  na  obszer- 
nym dosyć  miejscu,  kiedyś  były  murowane,  czego  do- 


(1)  Rozebrano  mury  i  bramy,  a  domu  na  sądy  nie  wystawiono* 
Cóż P.  Starosta  zrobił  zynateryałem?       T.  L. 
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wodem  tnajdojąee  sif  w  domach  niektórych  stare  mn- 
ry,  sklepy  i  izby.   Mieszkahiych  dom.  katolickich  51, 
międiy  temi jedeamurowany  zajezdny;  żydowskich  24. 
Placów  miejskich  pustych  7,  xięiych  2,  żydowski  1  i  je- 
den  przez  possessora  miasta  na  wystawienie  kancel. 
ziemskiej  kupiony.  Kolciotiiw  w  okręgu  miasta  jest  3: 
parafialny  N.Maryi,  w  rogu  rynku,  staroświecką  struk- 
turą murowany;  kościółek  szpitalny  s.  Ducha  przy  krak. 
niegdyś  bramie  i  koś.  murowany  ś.  Marcina.  Czwarty 
paraf,  murowany  na  przedmieściu  Gorysławice,    pod 
tyt.  ś.  Wawrzeńca.   Przedmieście  jedno  za  bramą  nie- 
gdyś buską,    Gorystawice  zwane,   gdzie  szlacheckie  i 
xi{łe  znajdują  sif  folwarki;  drugie  za  Nidą,  w  którym 
położeniu  wieś  Kuchary  zwana.  Zyg.  August  nadał  mia- 
stu 1556  r.  łanów  7^  na  przedm.  Kuchary,   a  zaś  na 
przedm.  ś.  Wawrzeńca  12;  niektóre  łany  miasto  różnym 
possessorom  poprzedało,  niektóre  pozastawiali.  Mły- 
nów było  3  miejskich,  jako  consłał  z  lustr.  1 765  r.,  teraz 
dk  zamulenia  dawnych meató w  Nidy,  jest  tylko  1.  Wóz 
wojenny,  który  miasto  winno  było  utrzymywaó,  od  da- 
wnych czasów  zaniedbany  i  zupełnie  zapomniany.  Przy- 
pomina się  więc  po  w  innośó  ta  miastu,  aby  w  czasie  po- 
trzeby ten  wóz  w  gotowości  znajdował  się.  Prowent 
z  miasta:  dachowego  zł.  30,  od  szynkarzów  katol.  zł. 
300,  od  dwóch  żydów  zszynku  zł.  2200,  korzennego  od 
kahałuzł.275,  odrzeżników  za  łój  zł.  948,  gr.  12,  z  do- 
mu starościns.  od  arendarza  wraz  z  łojowym  zł.  1300, 
z  krupki  od  żydów  zł.  18,  z  blechu  zł.  9,  gr.  18;  summa 
efficit  zł.  5081.  Sstwo  w  posiadaniu  jest  ks.  Elzb.  z  Czar- 
toryskich Łubomirskiejy  wdowy  po  Marsz.  W.  K.;  ro- 
cznego dochodu  Sstwa  zł.  62,435,  gr.  9;  z  tej  intraty 


polowa  do  ftkarbu  fcor.  naleiy/^— ^Do  pólryiśMgó  opistt 
miasta,  dodać  należy:  it  zbudowane  będąe  na  gipsowy  lii 
pokładzie,  otoczone  jest  rozległemi  łąkami;  ha-  wiosna 
zać,  lub  kiedy  rzeka  wylewa,  Wi^ieafl!iapo«ta<!  wyspy. 
Gwagnin  w  dobrej  wierze  m<j!wi  ó  tutejszych  błotach: 
„gdzie  wielka  moc  rozmaitey  gadziny,  węiow  y  iasczo- 
rek  przedtym  było,  ale  iui  ie  teraz  powykllnand.^*  Dłu- 
gosz zaś  przytacza  jako  wieść  (dotąd  utrzymuje  sł^  Hif- 
dzy  ludem),  ii  podczas  mszy,  gdy  iriiy  nader  kifżeeząe, 
przeszkadzały  służbie  Bofiej,  nakazał  im  ksiądz  miltze- 
nie,  i  od  tego  czasu  iaby  słyszeć  się  nie  disją. — I^a  bło- 
tnistych łąkach  są  dość  enaczile  ok^py,  ksztiłt  trójkąta 
mające;  pośród  nich  niewielka  jest  wyniosłość  ziemi, 
głazem  przykryta;  otoć  wszystko  eo  pozostało  ż  pamię- 
tnego w  dziejach  zamku!  nie  niaszbowiein  śładu  nifetyl- 
ko  murćw,  ale  nawet  i  gruzćw.  Wspaniałą  kolłegf atę 
gotyckiej  budowy  na  miejscu  pierwotnego  koś.  6.  Trój- 
cy^; w  ktć>k*ym  «ię  ukrywał  niesiczęśllwy  łiokietek, 
wzniósł  z  cioisn  Kazimierz  W.  Tr^  muróWahe  fiiary  na 
środku,  między  w.  ołtarzlem  i  główneńli  drkwiatai  sto- 
jące, wspierają  wewnątrz  iSwiąty^ę,  pr%y  każdy  th  jest 
ołtarz;  «klepieilU  i  boczne  ściany  <>kry te  'Aą  tryrobfione« 
nli  z  kamienia  herbami  ziem  i  województw;  zdobią  ją 
pięknej  snycerskiej  roboty  staMs,  tte=kne  łMitmtirb#e  I 
kamienne  grobowce.  Na  drngitti  filarze  "Wytalaloiirana jest 
Boga  Rodzica  i  klęczący  Yl^adyilłiiW  Ł«rkietek,  przy 
któtym  błagalne  wyrazy:  MM9tt*h  Te  ę^e  MMtetn;  tea 
co  odpowiada  N.  Panna:  tlhdialMl  śurje^  prae^eik  'eł 
vinćes.  Napis  u  spodu  opteWli:  Statua  łńpiUtii  gtibrićMe 
B.  F.  M.DeiParae^^UMnMiyuHw  *t>f]^ftiHri'f)Mtl*k* 
łione  coUelMar^  «r  M^tflfiaiH?,  ^^  Ifet.  UkidisliH» 
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Łokietek  A.  Pi  F^eńceslaum  fugiens  Polo.  et  Bohem,  re* 
gem  m  eripia  eubteranea,  ecclesiae  prioris  F^iilicen* 
m  latitaM^  Imaginis  ietiushabere  soleret  consolantia 
^9im  e0U0^maf  quam  Casimirus  Iljilius  ejus  P.R.  co- 
hiinnae  śeeandae  hujus  teelesiue  udperpetuam  reime-^ 
moriam  ^ffigi  mandavit.  Sed  ex  varits  motms,  de 
cdftiifinn  4id  allare  s.  Rosarii  vigore  decreti  Ittusłr. 
hei  OnKnarii  A.  D.  1744  solemniłer  tranelata.  Sto* 
jąenwoltiirsii,  s  kamienia  wykuta  Matka  Boska,  przed 
ktdirą  Łokietek  w  swej  niedoli  sznkał  pociechy,  odziana 
jeat  arebrnolitą  sukienką,  po  części  pozłacaną.  W  za- 
krystyi  znajduje  się  drewniany  posąg  Łokietka  w  ubio- 
tw  majestatycznym,  nad  nim  napis: 

"Cotpore  parvu8  eram^  cubito  vix  alłtor  uno^ 
Altamtn  in  parvo  corpore  magnus  eram. 
Umieszczony  u  podnoia  wiersz,  zdaje  się,  ii  za  cza- 
s^  Augusta  III  byt  ułoiony: 
Niewidkim  ci  był  wprawdzie  z  natury  w  swem  ciele, 
Jedtiakttiirfej  urodzie  wielkichem  bił  smiele. 
Nie  wspmninam  jakom  bił  Czechy  iPrusaki, 
I  «  Xiąięiiiem  łłedminem:  Litwę  iRusaki. 
Samem  fortunę  zwalczył  z  kt<{rom  bitwę  toczył, 
Czarny  pot  a^  mnie  płynął,  gdym  tych  i  tych  tłoczył. 
Tii^fcykirolnem  z  państwa  spadał,  lecz  za  twoją  sprawą 
Bellon^^  zttOWum  wsiadał  z  znamienitą  sławą. 
Ifąi  ma  mie^  serce  wielkie,  cho6  sam  będzie  mały. 
Go  zabił  Gioliata  mały  był,  !ec%  śmiały; 
UHises  łeb  wielkiemu  olbrzymo\iri  zraził, 
Prżeflcłe  ohifżłeka,  a  jam  zte  szczęście  poraził. 

Zewnątrz  nad  bocznemi   drzwiami,  piękna  rzeźba 
z  hAmietida,  i^yóbraźa  klęczącego  Kazimierza  W.,  który 
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trzymając  w  ręku  kościiSł,  ofiaruje  go  N.  Pannie  i  Zba- 
wicielowi; przy  królu  tarcza  z  ortem,  za  nim  zas  biskup 
z  pastorałem;  napis  gockietlii  głoskami  wyraia:  j4.  D. 
MCCCŁ  Princeps  excellen.  Casimiruit  seeundus  P.  R. 
ecclesiam  hanc^  quadro  fabricavił  lapiihy  cujus  rei  cle* 
rui  F^islieensis  memor^  hoe  monumenłum  posuił  1Ł6L 
'  Na  faciacie  koś.  stoi  w  framudze  kamienny  posąg  kr<9a 
z  berłem  i  w  koronie.  Coby  znaczyła,  wykuta  z  kamienia 
na  prawej  stronie  naga  postać  wiszącego  człowieka, 
przepasanego  fartuchem,  wiedzieć  nie  mołna,  lubo  )rć- 
łnesą  o  tćm  podania.  Również  szacownym  zabytkiem 
starożytności,  jest  śliczna  dzwonnica;  połowa  jej  z  cio- 
su, reszta  z  drobnych  czerwonych  cegiełek  zbudowana; 
u  szczytu  znajduje  się  zegar,  a  na  czterech  ścianach  wy- 
kute są  w  płaskorzeźbie  herby  ziem,  województw  i  ró- 
żnych rodzin. 

Nowe  Miasto  Koreasyn  (Nova  civitas  Corczm^ 
iVeoeorcmuiiij  przy  ujściu  Nidy  do  Wisły.  Omałepół- 
mili  leży  z  prawej  strony  koryta  Nidy,  wieś  Stary  Kor* 
czyn.  Musiał  tam  być  zamek,  a  przynajmniej  dwór  ksią- 
żęcy, skoro  Grzymisława  żona  Leszka  Białego,  powiła 
1221  r.  Bolesława  zwanego  Wstydliwym.  W  tejże  wsi| 
wspomniony  Bolesław  na  walnym  zjeździe  1257  r.,  w  o- 
becności  książąt  Mazow.,  uczynił  żonie  swej  Kunegun* 
dzie,  darowiznę  ziemi  sandeckiej;  datowany  bowiem  jest 
przywilej:  tit  Corczyn  villa  nostra.  Podług  wszelkiego 
podobieństwa  do  prawdy,  tenże  Bolesław  założycielem 
jest  miasta,  gdyż  w  przywileju  1258  r.  na  wójtostwo 
wyraża:  nadaj emy  je  prawem  dziedzictwa  Hinkowi,  sy- 
nowi Henryka  wójta  Nowego  Miasta,  pod  obowiązkiem 
płacenia  na  ś.  Marcin  wiardunku  z  łanu^  z  domów  zaś 
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w  miećcie  po  pdl  tkojca;  mieszczanie  od  kaidego  rze* 
mioala  płacid  mają  fH  skojca,  z  czego  przeznaczamy 
wójtowi  3ci  denar,  jakotei  z  jatek  rzeźnicfcich  i  szew- 
skich, od  rzezi  bydła,  łokcia  sukna  i  łaźni.  Pozwala 
mu  młyny  po  obu  stronach  Nidy  stawiać  i  łowiiS  w  niej 
ryby,  tudziei  w  Wicie  w  przestrzeni  granic  miejskich; 
od  jeziora  Pogorzelec,  gdzie  Nida  wpada  podczas  wy- 
lewa wody  i  cokolwiek  znajduje  się  z  tej  strony  Pogo- 
rzelca do  Hinka  ma  naleze<^;  przeznacza  mu  i  jego  na- 
stępcom 3ci  denar  od  wielkiego  i  małego  sądu,  oraz  po- 
łowę z  kar  miejskich,  drugą  zal  połowę  na  użytek  mia- 
sta przekazuje. —  Korzystając  Rusini  z  zamieszek  kra- 
jowych, pustoszą  1300r.  ziemię  sandom.  i  palą  drewnia- 
ny zamek  tutejszy.  Kazimierz  W.  wzniósji  kamienice 
w  mieście,  wymurował  zamek,  a  za  nim  utworzył  je- 
zioro Ctarłorj/a  zwane,  ktdre  zasilane  wodą  z  Wisły  i 
Nidy,  obfitowało  w  ryby. — W  nadaniach  zakładanej  o- 
sady,  wskazywano  zwy kle  wz6r  dawniejszej,  podobny 
lub  taki  sam  przywilej  mającej;  z  tego  powodu  miano- 
wano prawo  niem.  rćinemi  szczegolnemi  podług  wskaza* 
nego  wzoru  nazwiskami;  od  tego  zaś  miasta  zwano  pra- 
wo korczyńskie,  jtis  KorczynensCy  Corcinense. — Ziemo- 
wit ks.  Mazow.  tusząc  sobie  pojęcie  w  małżeństwo  Ja- 
dwigi królewny  węg.  i  osiągnięcie  berła  pols.,  zajmuje 
Korczyn  1383  r.,  gdzie  przez  dwa  tygodnie  naradza  się 
z  przychylnym  sobie  arcyb.  Bodzantą  i  Wielkopolanami, 
oczekując  na  przybycie  Jadwigi  do  kraju.  Jezioro  Czar- 
torya  w  przywileju  1403  r.  zwane  jest  rzeką,  na  której 
pozwala  Jagiełło  młyn  wystawió  Mikołajowi  młyna- 
rzowi, pod  obowiązkiem  wnoszenia  do  skarbu  2  miarki 
i  2  części  zysku.  Korczyn  pamiętnym  stał  się  przez  danie 
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początku  ttjmom  luszym;  pierwszy  s  bicIi  fr«yp«dt 
li04r  9, Jagiełło  zloiył  seym  na  d.  U  listopada,  który 
seymiki  powiatowe  naprzód,  co  kyia  rz^cs  dopian^  no^ 
wa  wPolszce,  uprzedziły:  a  to  przeto,  ii  kroi  na  tym 
•eymie  iądał  u  ilachty  poboru,  na  wy kupieoie  Dobrzyń- 
skiey  ziemicp  po  10  groszy  z  łanu,  ku  ktorey  tumue 
przyłączył  poradlne  2gro#ze  z  łanu.  Było  wraystkiek 
pieniędzy  sto  tys.  grzywien/^  CO  Od  tej  epoki^  poczfla 
wchodzić  8zlacUtadozjazd<{w  i  wpływać  do  rządu^pray- 
zwalając  Ittb  nie  na  pobory.  Gzf  sty  pobyt  tego  monar- 
chy  i  dwóch  jego  panujących  synć w,  przyczynił  się  do 
wzrostu  miasta; odprawiane  zas  sejniy,ttchwalane  prawaf 
stanowione  atatuta,  uczyniły  Korczyn  sławnym  w  dzicf 
jach  prawodastwa  krajowego.  Władysław  Jif[iel.  zło- 
iył  14^8  r^  zjazd  walny  dła  naradzenia  sif  ¥rzglf  dem  po- 
zwolenia przyj^ia  13  letniemu  bratu  swemu  Kazim.,  kof 
rony  czeskiej  f  ofiarowanej  przez  uroczyste  poselstwo. 
Obecni:  Ziemowjt  i  Władysław  ksiąiętaMazow.,  szcze* 
gćlbiej  %9L&  Zbigniew  Oleśnicki  bis.  krak.,  odradzali  rzą- 
dy nad  kiMg^m  wojną  domową  skołatanym,  a  nadewazy^ 
stko  błędami  heretyckiemi  ikaipnym.  Przemogła  jednak 
większość  adaa,  a  Kazimierz  pod  pewnemi  waranhami 
berło  prsyjmuge.  Zapadły  tamie  ostrepr^zeoiw  kaoerzoai 
prawa;  zobowiązano  się  tiaMić  takowych  hez  względu  na 
atan,  powołanie,  pokrewieństwo  i  przykładnie  karać. 
Zjnzd  1461  r.  spełzł  na  słuchaniu  fNiadstwa  od£czige« 
reja  Hana  tatara.,  który  na  wszelkie  wyprawy  obiecy- 
wał pomoc  Iprzyrzekł  mimo  podnsżezań  ze  strpny  Li- 
twy, apokojnie^ię  zachować  względem  {granic  pobkich. 

(1)  MeUki. 


Drugie  pp^elsiv«  bf  lo  od  J^N^^^ego  Podi^brAdskiego  kr<{- 
la  czesnego,  ^^rąsząjąiceJKasuolerza  lY,  aby  podług 
lUąoYf  zje cha{  się  g  nim  yr  Głogowie;  zachęcał  oraz^ 
aieby  względem  rosterko w  z  Krzyżakami^  ^zdano  się  na 
jego  wyrok,  w  czem  .jp#'zyc|iylnym  okaię  się  koronie. 
Wlioocu  danp  {M>słuchaiMe  posłom  Margrabi  Brandeb., 
który  przyjaźń  stateczną  oświadczał.  Na  d.  12  maja 
1465  r.  zaez^  ąię  sejm  1 5  dni  trwający;  przybyli  nań  pa- 
nowie rady  z  ziem:  krakowskichi  ruskich,  oraz  czterej 
umocowani  z  Widlkopolski.  Rozmaite  przedsięwzięto 
środki  celem  opatrzenia  potrzeb  w  toczącej  się  wojnie 
z  .KrzyiakanM;  uchwalono^poliór  i  statut  zwany  Nowo- 
korczyńskif  mający  tytuł:  nyektore  articuii  naseymye 
Nowpmyeakyem  ustawyome,  które  w  sądziech  zyem- 
skich  mayą  byez  dzierszany.>— Legat  apost.  zastawszy  tu 
)  4  7^  r.  Kazimier  za  lY,  zachęcał  go  w  imieniu  Papieża: 
a^eby  odsziczepieńi^dw  w  Czechach  wytępijt,  a  ^  Macie- 
jem królem  ^<eg*  wązedł  w-przymierze  i  dał  mu  w  mał- 
żeństwo swą  cpnkę.  Przybył  także  ^afał  Łe^szczynsk], 
zdawną  |ia  dwoirze  cesarskim  zostający^  z  oświadcze- 
niem: i^FryderyJ&  III  życzy  zawrzeć  przymierze  i  po- 
winowactwa zw4ąa^.  Wdzięcznie  przyjęto  oświadczyny 
i  wyprawiono  ^dwdcjb'WogewQdów  do  Wiednia  zstoso* 
wnemi  zleceniami.  Po  zgorzeniu  miasta,  uwolniono  je 
1474  r.  iiailat  12od,czyj|szpW)podatków9  podwód^wszel- 
kich  robocizn,  pąsiug  i  ciężarów.  Marcin  Truchses 
W.Mistrz  krzyżacki  wykonywa , przysięgę  wierności  d.  9 
pai^dz.  447d,r.  ^^Wieąpołek^  Coiiwentem swoim,  króla  za 
Pana  wyznawać  ypoałus;ceD  ,go  bydi.  Rotę  mu  wyda- 
wał Jan  Rzeszowski  bis.  krak.  Także  yiego  rada  wszy- 
stka uczyniła  y  trzey  rayce  z  Królewca.  Wysadzili  te 
TomIL  43 
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z  obu  stron  po  4  osoby  naydować  kto  komn  ptaci^  ma 
szkody,  gdzie  naleźli  iż  kroi  miał  dać  za  utraty  Mistrzo- 
wi pułtora  tysiąca  czer.  zł.  y  dał.  Potym  byli  wszyscy 
radzi  y  weseli  zteyugody,  bo  zatym  y  z  Węgry  pono- 
wione przymierze  było.  Takie  kroi  częstował  y  daro- 
wał wszytkie,  tak  posły  Matyasza  króla  węg.  iako  y  Mi- 
strza/^ (^}  Zygmunt  I  mając  wzgląd  na  miasto,  róznemi 
przygodami  a  zwłaszcza  przez  pożar  do  ubóstwa  przy- 
wiedzione, pozwala  mieszczanom  ISSlr.  pobierać  cło 
mostowe  i  grobelne;  wymienia  ilość  opłaty  od  wozów 
ośmio,  4,  2  i  jednokonnych;  od  wołów,  trzody,  soli, 
wiktuałów  i  t.  p.  pod  obowiązkiem  utrzymywania  mo- 
stów i  grobel  w  należytym  stanie.  Zyg.  Augnst  nadaje 
1549  r.  szpitalo\v]  pół  łanuwUciskowie  i  wrąb  lusu  na 
opał,  wkładając  na  burmistrza  i  radnych  obowiązek,  u- 
trzymywania  ekonoma,  któryby  żywność,  odzienie  i 
wygodę  ubogich  opatrywał,  i  rachunki  corocznie  skła- 
dał; w  razie  zaś  opieszałości  magistratu,  Starosta  lub 
Podstarosta  upomnieć  go  winien  i  dowykonania  tej  czyn- 
ności znaglić.  Łustracya  1564  r.  podaje  24  łanów  miej- 
skich, z  których  2^  należą  do  kościoła.  Ze  148  domów, 
19  browarów  i  22  słodowni,  opłacają  po  groszu  i  tyleż 
łaziebnego  z  każdego  domu.  Z  7  jatek  rzeźniczych  do- 
stawa się  grzywna  na  kwartał,  a  na  ś.  Marcin  łoju 
kam.  7;  szewców  jest  9,  płacą  po  groszu  i  składają  2 
grzy.  na  wosk  do  kościoła;  jateczników  4,  po  gr.  8  ro- 
cznie, kuśnierzów  3,  kowalów  2,  sukienników  7,  bedna- 
rzów  4,  tokarzów  11,  powroźnik,  cieśli  2,  piekarzów  14, 
kramarzów  6,  wszyscy  płacą  po  groszu^  jakoteż  i  47  ko- 


(1)  Biebki. 
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momikdw;  rybacy  za  połów  na  Nidzie  kwartalnie  grzy- 
wna i  36  gr.  Dochdid  od  palących  gorzałkę,  wybierają 
mieszczanie,  obracając  na  naprawę  dr<Sg,  na  podwody 
i  inne  potrzeby.  Żydów  jest  kilku  gospodarzy,  którzy 
obiecali  dać  po  fancie  pieprzu.  Młynów  zanikowych  3, 
jezioro  między  Wisłą  a  Nidą,  inne  wynajmują  się.  Urzę- 
dnicy i  czeladź  zamkowa:  Podstarosta,  sędzia  i  pisarz 
.grodzcy,  burgrabia,  miernik,  szafarz  (dispensator)^ 
klucznik  {claviger)^  grodzanów  3,  stróiów  3,  piekarz 
z  pomocnikiem,  kucharz,  piwowar,  wrotny,  woźnica, 
wozowy,  chmielnik,  stelmach,  kowal,  rurmistrz,  myśli- 
wiec, niewiasta  która  achtele  umywa,  sługa  zegaru  do- 
glądający. Pr ebendarz  zamkowy  pobiera  na  dzień  chle- 
ba par  4,  piwa  miar  2,  serów  na  tydzień  2  i  świec  7. 
Żakom  szkolnym  na  tydzień  chleba  par  6  i  piwa  3  miary. 
Kat:  „thortori  nye  dawayą.  Obroków  z  zamku  mu  do 
gospodi^dayą:  chleba  na  dzień  par  4,  pywamiar  2,  sze- 
rownathidzyen2.^^ — Przywilej  1566  r.  dozwalając  wy- 
stawió  nowy  ratusz  w  rynku,  poleca:  ażeby  więcej  nad  1 
dom  żydowski  nie  znajdował  się  w  mieście.  Potwier- 
^  dzającZyg.  August  prawa  miejskie  1569r.  wyraża:  iż 
pierwotny  przywilej  lokacyjny  zgorzał  i  nie  masz  o  nim 
śladu  w  metrykach  kor.;  na  mocy  wszakże  zeznań  wia- 
rogodnych  świadków,  ponawia  króli  oznacza  dawniejsze 
granice  i  posiadłości  mieszczan,wzmiankuje  o  rzece Czar- 
toryi  i  o  mostku  na  niej  będącym;  fliwium  Czarłória  et 
ponłiculum  ineodemfluvio  Czartoria  exirucium.  Cl)  Za 
panowania  tegoż  monarchy,  była  tu  dośó  znaczna  fabry- 


(1)  Przed  kilkąnastą  laty  badałem  najstarszych  mekiem  mie^ 
izczan$  żadenznichnieslyszał  o  jeziorze,  ani  rzece  Czartoryi.  T.  L. 
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ka  bronf;  ńńcatae  bom6arddć{tHśzińee)  po  żl.  9,  a  niti- 
plicesfo  zŁ  I,  gTr  20  kupo Watid.  (^)  Podłóg  inwentarza 
1572r.zaS8tyJęd.  Gnojeńskiego  sporządzonego,  znaj- 
do wałcLsię  na  stronie  krrfl.  180  domów;  zamek  muro- 
wany ze  3  stron  Wałem  i  przekopem  wodą  napełnionym 
obwiedziony,  ź  czwartej  strony  od  miasta  Nida,  a  na  niej 
most  drewniany.  Strzelba  i  apparat  wojenny  w  zam- 
kn:  2  działka  nowe  spiżane  o  4  kołach,  bakownic  bnb- 
czastych  długich  W  bramie  23,  rusznic  hubcżaatych  43, 
glafic  starych  okoWanych  w  bramie  14,  knsz  starych 
w  braitiie  8,  prochu  beczek  5,  saletry  beczek  2,  wiader 
skórzanych  2. —^Batory  pozwala  1578  r.,  aieby  dla  do- 
godności miasta  sprowadzono  wodęrdrami  i  poczynio- 
no stosowne  zakłady  w  r<{źnych  miejscach;  a  2e  takowe 
wymagają  naktadów  i  kosżtti  Otrzymania  W  dobrym  sta- 
nie, dozwala  przeto  mA]gistrMowi  pobioratf  od  mfieśzcziln 
pewną  opłatę,  pod  obowiązkiem  zdawania  raefannku 
przed  wsp<{łoby  watelami.  O  istniejącej  fabryce  prochn, 
iSwiadczy  przy wilej  król.  1589  r.  udzielony  pnszkarsowi 
Kraska  zwanemu,  narobienie  prochu  .pod  warunkiem: 
ażeby  zamiast  czynszu  z  ogrodu,  2  kamienii^  prochu 
ż  własnego  materyału,  a  4  z  dostarczonego  mu  przez 
Sstę  bezpłatnie  dostawił;  jeśliby  zaś  większa  iloś^ć  pro- 
chu do  zamku  potrzebna  była,  w  takim  razie  obowią- 
zany będzie  wyrobi<^  ją  zmateryałd  Ssty,  za  opłatą  20 
gr.  od  kamienia. —  Z  upływem  16  wielu,  skończył  się 
dobry  byt  miasta,  a  zaczęło  się  pasmo  przygód  coraz 
dotkliwszych.  Zebrzydowski  Wda  krak.  podburzywszy 
szlachtę  przeciw  Zygmuntowi  III,  przybywa  do  Korczy- 


(1)  CzacUotiu  iPolprdwdthy  T.  /,  i.  Ź18. 
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na  wuarcn  lff06r.,  gdzie  na  zjeździe  prowineyi  Bbłe- 
poblriej  dokazal,  ii  postanowieno:  ktokolwiek  Rpiit( 
diSałoną  widzieć  pragnie,  stawi  się  w  Stęiyey  na  9  kwie- 
tnia. W  ezasie  wojny  szwedzkiej,  wpadają  Węgrzy  z  Kn- 
Żakami  SC  marca  1657  r.,  miasto  i  świątynie  łapią,  a  bez- 
bronnych mieszkalSctfw  męcząc,  niektórych  iycia  pozba- 
wili. Lustr.  1663  r.  m^wią:  ii  przed  spaleniem  miasta, 
było  wraz  z  przedmieściem  266  dom<(w.  „Opowiadali 
się  kiiaey  (zwani  od  noszenia  na  kiju:  kiełbas,  połciiSw 
słoniny  it.  p.),  ze  ich  burmistrz  depactuiej  szrot  mięsa 
od  każdego  bydlęcia  wybiera.  Dał  sprawę  urząd,  ze  eo 
;irae/^a?jftf  te  szroty  wybiera,  bo  każdy  kiiak  pawinien 
bydło  wmieście  hic.  Przykazuiemy  powagę  naszą  lustr., 
abykiiacy  w  mieście  niAiitc  by  dła  biiali,  od  którego  bi- 
da nic  burmistrz  wybierać  nie  ma.  Jest  szewców  8,kraw- 
eow  2,  knsnierzow  5,  bednarzow  2,  kołodziey,  stolarz, 
powroznik,  piwowarów  3,  kowalów  3,  slosarzow  2,  mie- 
cznik, rymarz,  aptekarz,  balwierzow  2,  puszkarz.  Uska- 
rżali się  załobliwie  mieszczanie  na  niewiernych  zydow, 
iz  oni  wszelakim  sposobem  victum  impraeripiunt  in  pro^ 
pmaiionihus^t  divendiiionem  omnium  mercimoniorum. 
Nadto,  ze  ich  niepowiitno  bydz  ieno  dom.  4,  a  oni  teraz  na 
zamkowym  gruncie  rosprzestrzenili  się;  nadto,  ze  im  nie 
Wolno  było  rosprzestrzeniac  bożnice,  którą  oni  adfor^ 
mam  kos.  katol.  wystawili,  czeladź  chrzescianską  wazą 
się  chować  y  przyimowac  y  insze  praejudicia  czynią. 
jE7converM  żydzi  pokazali  przywileyodJKM.  1659,  któ- 
rym nadaie  prawa:  wolność  na  wymurowanie  bożnice, 
na  założenie  kierhowa,  piw,  miodów  warzenie,  gorzał- 
ki palenicy  szynkowanie,  rzemiosła  odprawowanie.  O- 
powiadali:  ze  przykładała  si^  induplo  domieyskichpa- 
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datków y  ciężarów.  Żydowskich  dom.  iest  wmieście  4, 
na  gruntach  zamkowych  13.  Zamek  przez  nieprzyiacie- 
la  cale  spalony  y  zruinowany,  bo  ieno  circum  circa  same 
mury  zostały  po  części  iuz  kosztem  wielkim  P.  dzierżaw- 
ce naprawiony  y  wystawiony.  Ordinuie  się  guolannis 
'  na  conseryatią  zamku  y  meloratią  po  fl.  500.^^— Jezuici 
w  ciągłych  zatargach  z  akademią  krak.  będący,  osiadł- 
gzy  przy  koś.  farnym,  rozpoczęli  nauki  wykładać;  mimo 
zakazu  Janalll  j  wyroku  trybunału  1692r.  poważyli 
się  znowu  szkoły  otworzyć,  które  wnet  za  przywilejem 
Augusta  II  zamknięte  zostały,  z  ostrzeżeniem:  ażeby  cii 
nie  zakładali  szkół  w  odległości  12  mil  od  akademii  krak., 
co  jej  z  dawnych  czasów  prawem  zabespieczone  było.^— 
Szwedzi  w  powtórnym  najeździe  1702  r.  zrabowawszy 
zamek,  ogień  podłożyli;  spłonęły  wówczas  akta  ziem- 
skie i  grodzkie,  z  czego  powstały  kłótnie  prawne  mię- 
dzy obywatelami  i  niepewność  majątków.  Gdy  niena- 
prawione  mury  odwiecznego  gmachu  coraz  niszczały, 
dozwoliła  uchwała  sejmu  1 776  r.  zrobić  z  nich  inny  uży- 
tek, stanowiąc:  „ponieważ  zamek  od  dawnych  czasów 
przez  nieprzyjaciela  zburzony  zostaje,  przeto  stojące 
jeszcze,  mury  ur.  Staroście  rozebrać  i  ku  rozrządzeniu 
swemu  na  gruntowną  Sstwa  potrzebę  obrócić  pozwala- 
my.^' Z  przyległo]  wsi  Grolmh\  mającej  dwór  staro* 
ściński,  odprawują  nowo  mianowani  Starostowie  wjazd 
uroczysty  do  koś.  farnego,  poczćm  instalują  w  kancella- 
ryi  urzędników  grodzkich.  Zajmujące  szczegóły  zawie- 
ralustr.  1789  r.,  jakoto:  „Sstwa z  jurysdykcyą grodzką 
jestpossessorem  Józef  z  Nagłowic  Rej  od  1783r.  Poło- 
żenie miasta  jest  w  równinach;  w  rynku  są  katolicy,  za 
rynkiem  zaś  nad  Nidą  £ydzi.  Są  także  dworki  szlachec- 


-  _    343    — 

kiena  placach  i  grtmtaeh  miejskich.  Wroga  rynka  jest 
doih  wymurowany,  szkarpami  umocowany,  do  sądze- 
nia sądów  i  konserwacyi  aktów,  przez  Wiślicki  i  Pil- 
znienski  powiaty  aerario  publice  kupiony.  Nieporządek 
dotąd  w  mieście  zachowany,  2e  mieszczanie  pomiędzy 
budynkami  mają  stodoły,  a  co  gorzej,  ie  snopkami  są 
poszyte,  przeto  aby  napotym  wszelkie  stodoły  z]daleka 
od  mieszkalnych  za  miastem  byty  stawiane  nakazujemy 
i  dozór  tego  magistratowi  zalecamy.  Chociaż  powin- 
nośó  utrzymywania  wozu  wojennegp,  dawne  czasy  wy- 
gładziły z  pamięci,  jednakże  lustr,  tę  powinność  miastu 
przypomina,  aby  w  czasie  potrzeby  znało  swój  obowią- 
zek; Szkoła:  Batory  1585  r.  postanowił:  aby  dyrekto- 
rowi dawano  z  zamku  co  tydzień  po  gr.  10;  do  tego  ży- 
dzi dawaó  powinni  na  Bożenar.,  Wielkanoc  i  śś.  Jana 
Kantego,  Grzegorza  W.  i  Gawła,  korzenia  wszelkiego, 
potrawnego,  cukru,  mięsa,  riliodu,  piwa  i  pieniędzy,  za 
jatkę-  po  zł.  10,  który  to  przywilej  konfirmował  N.  Au- 
gust II  d.  31  augusta  1699  r.,  z  aprobacyą  dla  szkoły 
tak  kamienicy  nazwanej  Promnickiej,  dwóch  folwarków 
Staszewskiej  i  Gzaplikowskiej  nazwanej,  jakoteż  wszel- 
kiej fundacyi  dla  tejże  szkoły  uczynionej.  Wyderkaf 
z  dóbr  Grabowca  i  Minosto wic  corocznie  wypłacany  by- 
wa, zaśgr.  10  natydzień  z  zamku  nie  biorą  na  dyrekto- 
ra. Jest  kamienica  do  akad.  krak.  należąca,  stara  i  mo- 
cno zdezolowana,  w  której  X.  Ign.  Depuciński  tytuło* 
wany  Scholastyk  i  od  akademii  patentowany  dyrektor, 
różnej  kondyeyi  studentów  uczy.  B.  1778  d.  25  kwiet. 
zawarli  mieszczanie  z  żydami  ugodę,  względem  prowa- 
dzenia'wolnego  wszelkich  towarów  handlu,  w  nagrodę 
wspólnie  podejmowanych  na  przechodzącego  i  stojącego 
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jielaiersa  kMstów  i  ponoiszoiiych  isnyeh  d^iaj^iw^  tll^ 
dsiei  propinowania  w  domach  od  Jkatolików  wybudowai* 
iiych.  ZaAkarsenia  cechów;  piekarskiego,  rzeźnickiego, 
kttssoierftkiego^łkackiego^  bednarskiego  i  innych,  że  ij^ 
dzi  bez  opłacenia  do  cechów  naleiytości,  przywilejami 
piozw^kiaych  i  przez  uczynioną  z  miastem  ugodę  warpi* 
wanych,  towarami  handlują,  one  przedają  i  według 
zawartej  komplanacyi  nieczynią  zadosyć,  do  jurysdyk- 
cyi  starościńskiej  odsyłamy.  Po  zawartej  1770  r.  z  Sstą 
komplanacyi,  mieszczanie  płacą  tylko  z  r^  placciw  i 
ogrodiiw  miejskich  zł.  29,  gr.4;  iydzi  zas  cor^^zniezŁ 
7000.  Qg<S3nie  wszyscy  obywatele  płacą  do  skarbu  kor^ 
podymjiezł.  1588.  Wagęarendnje  miasto  łydom  laał* 
40.  Jarmarki  bywają:  na  N.P.  Gromniczną,  JutLiIdlzjef, 
£•  iltanisław,  nałnawJedzenie  K  P.,  I.  Bartłomiej,  na 
przeniesienie  s.  Stanisława,  i.  Elżbietę  i  6.  Tomasza 
apost.  PnScztych  ma  miaato  jeszcze  3  jarmarki  pozwpp 
lone  1701  r.,/  ale  te  nie  są  jeszcze  weawyczajfme.  Elek* 
cyta  bur  mistrza. do  miasta  naleiy,  a  Ssta2>QbranyGh2  hau*- 
dydalów^  jednego  konfirmuje.  Wójta  zaś  .obranie  sta- 
roście jiBst  zostawione.  Do  burgrabstwa  przy  zamku  na- 
leiy  chałup  13;  ludzie  w  nich  mieszkający  pańszczyzny 
nieirobią,  tylko  tUsługę  w  podr<iiiy  pieszej  co  kolej,  naj- 
dalej o  2mili  czynią.  Z  pomieszkim  płacą  cfliynszu aI.  101. 
Łas<iw,  ani  chrustu  miasto  nie  ma,  ani  'miejsce  do  zasie- 
wania drzewa  S;ppsobne,  oddzielone  by dz  niemoie,  dla 
stfczupłoćclpastwiskai  dla  częstego  wylewu  Wisły.  Sa- 
bnie jciduakw^ierzb  na  błoniui  jakp  imoie  bfijk  uiyte- 
czne,  tak  Aaleeasię  miastu,  a  szczegulniej  burmistrzowi 
i  magistratowi,  ażeby  sami  z  siebie,  w  sadzeniu  wier;ib 
na  błoniu  przykład  uczyniwazy,  ppspidlfiŁiHO  do  naila- 
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dowania  siebie  w  tej  mierte  pociągnęli  i  przy iiagliB.  Za- 
mek między  7Vidą  i  Wisłą  będący,  którego  rudera  konst. 
1776  r.  Sście  dozwolifa  rozebrać  na  ał jtek  polepszenia 
miasta.  Rndera  te  prawie  zupełnie  są  rozebrane  i  z  nich 
Iridzieliśmj  kancellaryą  i  dómow  6  wymorowańycli; 
mały  tylko  pozostaje  jeszcze  kawałek  roderów  do  roze- 
brania. Zostaje  takie  biiszta,  w  której  jest  wicia  dolna 
i  górna  do  wysiadania  obywatelom  przez  dekreta  naka- 
zywanego; lecz  ta,  jako  jest  opustoszała,  tak  repara- 
cyąjej  i  otrzymowanie  z  prawa  do  Starostów  należące, 
teraźniejszema  P.  Sscie  przypominamy.  Samma  roczne- 
go dochodu  Sstwa:  zł.  14925,  gr.  l^^  z  tej  intraty  po- 
łowa do  skarbu  kor.  naleiy.'^  (^)  Wielkiego  rozmiam, 
lecz  niecałkowicie  zabudowany  rynek,  tu  i  owdzie  po- 
rozpraszane  domy,  wskazują  dawną  obsrzerność  gro- 
du, mieszczącego  niegdyś,  tfnmnie  gromadzącą  się  szla- 
chtę na  zjazdy  i  publicżhe  obrady.  Z  warownego  zam- 
ku pozostały  tylko  rumowiska,  szczątki  głazów,  mar- 
murów i  opasujące  wały,  lecz  świątynie  wieki  przetrwa- 
wszy stoją  w  całości.  Koś.  Franciszkanów  fnndacyi  Bo- 
lesława Wsty  dl.,  zamieniony  został  w  trwałą  z  muru  bu- 
dowę i  funduszami  opatrzony  1346  r.  przez  Kazimie- 
rza W.  Moiny  Spytek  z  Melsztyna,  napojony  zdaniami 
religijnemi  w  Czechach  istniejącemi,  złupił  klasztor 
1439  r.  Gały  koś.  al  fresco  około  1760  r.  malowany, 
sklepienia  okryte  są  allegorycznemi  figurami,  ściany  zaś 


(1)  Wzorową  tę  lustraeyą,  z  której  ijoazniejsze  tylko  zamieści- 
łem ustępy,  uskuteczniła  Krzysztof  Popiel  Chorąży  mślicki,  Lud: 
Różycki  i  Józ,  Wysocki,  Inne  miejsca  pow.  wislick.  lustraeyą  Lr. 
objęte^  również  ich  obywatelskiej  pracy,  szacownym  są  dla  nas 
upominkiem.    T.  L. 

Tom  II.  44 


^ 
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iirizerunkami  papieiow  it.p.  Nad  wyobrażeniem  Bole- 
sławą y  jest  napis:  Beałus  Pudicus  Rex fundator  ji.D. 
1248,  a  nad  ś.  Kunegundą:  Beata  Cunegundis funda' 
łrix  ecclesiae  1248.  —  Fara  fundacyi  Kazimierza  W., 
przeistoczona  następnie  w  okazałą  budowę,  ma  napis: 
j4.D*  1608  ex  commissione  loci  ordinarii^  Laurenttus 
Praeposiłus  impositionem  lapidisprimarnecclegiaehujus 
fecit  in  tilulum  et  memoriae  S.  Launenłiiet  Elisahetae. 
Inny  łaciński  napis  opiewa:  ii  koć.  ze  składek  miejskich 
wystawiony,  poświęcił  Jęd.  Trzebicki  bis.  krak.  Nad 
drzwiami  zewnątrz,  wykute  są  roine  herby,  orzełzher- 
I>em  Wazów  na  piersiach  i  r.  1684 — Przy  drewnianym 
kościółku  ś.  Jana  utrzymywany  jest  szpital  miejski. 

Opatoinrleo  (OpatóveciaJ  nad  Wisłą,  naprzeciw  uj- 
ścia Dunajcu.  Judyta  żona  Władysława  Hermana,  na- 
dała miejsce  to  1085  r.  prawem  własności  opactwu  Ty- 
nieckiemu, aBolesław  Wstydliwy  przywilejem  1271  r, 
pozwala:  aieby  opat  Modilibosius^  przeistoczył  wieś 
Oppalhowyecz  na.  miasto;  obdarza  mieszkańców  prawem 
niem.  i  przypuszcza  do  uczestnictwa  swobód  Krakown 
właściwych.  R.  1474  Kazimierz  Jagieł,  ^i^eym  Małym 
Polakom  słoźy  ł:  na  którym  to  sobie  postanowili,  aby  ie- 
ślibywoynę  miał  zacząć  z  nimi  Matyasz  kroi  Węg.,  dali 
wskokpo  6  gr.  z  łanu  na  żołnierza:  do  tego  aby  ruszenie 
pospolite  było.  Tamże  gdzieby  ślachcic  ślachcica  zabił 
wina  była  postanowiona  sto  grzywien  y  20  daó  przyia- 
cielom,  a  rok  y  6  niedziel  w  wieży  siedzieó.^^  (O  Zjecha- 
wszy monarcha  powtórnie  w  lutym  t.  r.  dawał  posłucha- 
nie dwóm  posłom  weneckim,    którzy  złożywśfy  upo- 


(1)  Bielski. 


—    347     -n 

mifikl,  upraszali  o  wolny  przejazd  do  Moskwy  i  Persyi. 
Po*  ieh  odjeździe  przybyły  postannik  Szacha  perskiego, 
wręczył  listy  w  chaldejskim  języku  pisane.  Władca  Per- 
syi nakłaniał  króla,  aieby  z  innemi  Pany  chrześciańskie- 
mi  rozpoczął  wojnę  z  Turkami,  obiecując  z  swej  stro- 
ny znaczne  wystawić  siły.  Z  powodu  wtargnienia  Wę- 
grów do  kraju,  nakazano  zgromadzać  się  wojsku.  „Sla- 
chta  acz  nie  rychło  do  Opatowca  ściągała,  którzy  w  cią- 
gnieniu szkody  swym  wielkie  poczynili,  tylko  co  nie  pa- 
lili, ale  brali,  gwałcili,  koiScioły  łupili,  swawola  wielka 
była,  grozy  ani  kary  nie  było:  tak  ii  sietemu  wiele  wy- 
dziwió  niemogło,  iako  od  przodków  swych  iuź  na  ten 
czas  Polacy  daleko  sie  byli  odstrzelili:  a  boię  sie  ie  dzi- 
sieyszych  czasów  dopieroiby  było  gorzcy.  Dział  z  Kra- 
kowa y  zinąd  nawieziono.  Służebnych  też  iui  było  po 
części,  y  Litwy  y  Tatar  Litewskich  do  króla  sie  naie- 
chało  niemało.^^  C^)  —  Ponawiając  Alexander  Jagieł. 
1505  r.  przy wilej  Jagiełły,  uwalniający  mieszczan  od 
podwód,  zastrzega:  iź  takowe  dostarczane  byó  mają  dlą 
osób  w  sprawach  Rplitej  jadących,  za  okazaniem  wszak- 
że listów  królewskich.  Winc.  Baranowski  opat  tyniec- 
ki, potwierdzając  1553  r.  cech  złożony:  z  kowalów, 
8lusarzów,bednarzy,  stelmachów,  mularzy,  kołodziejów, 
mieczników,  gancarzy,  podstrzygaczy  sukna,  golibro- 
dów  (harbitonsores)^  powroźników  i  siodlarzy,  mieć 
chce:  ażeby  jeden  starszy  cechowy  (archimugister)^ 
obierany  był  przez  radnych  miasta,  drugi  zaś  przez 
współcechowych ;  przepisuje  oraz  obszerne  ustawy 
tyczące  się  cechu. —  Do  istniejących  jarmarków,  przy- 


(1)  Bielski—  ale  umieszcza  dba  te  zjazdy  pod  koniec  1473  r. 
Współczesny  Długosz  pisze  1474  r. . 
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daje  1639  r.  Władysław  IV  na  Nowy  rok^  Przęw<i- 
dnią  niedzielę ,  św.  Trójcę  i  podwyższenie  sw.  Krzy- 
ża. Gdy  1 7  72  r.  opactwo  tynieckie  dostało  się  pod  pano- 
wanie Austryi,  należące  do  niego  dobra  za  Wisłą,  stały 
się  własnością  rządu  pols.^a  skutkiem  przedaży,  czyliteż 
darowizny,  przeszedł  Opatowiec  do  rąk  prywjatnych. 
Dziedzic  Romuald  Walewski,  kommissyi  wojsk,  kom- 
missarz,  otrzymał  od  Stan.  Augusta  1791  r*  przy wi|.ej 
na  całptygnio  wy  jarmark,  poczynający  się  wponiedają- 
łek  po  niedzieli  dni  krzyżowych. — S|ias.to  z  drzewa  za- 
budowane i  od  samych  chrasfścian  zamieszkałe, znaczny 
prowadziło  handel  winami  węg.  i  drzewem  Dunajcem 
z  gór  karpackich  spławianęm;  tutejsze  bowiem  okolice 
są  bezleśne.  Koś.  z  klasz.  Dominikanów,  fundował  1282  r. 
Tomasz  opat  tyniecki. 

Petozysk^y  wieś  w  nader  powabnej  i  żywnej  okoli- 
cyj  domy  włościan  zbudowane  między  dwoma  pasmami 
gór  kamienno-wąpiennych.  Na  jednej  z  ^ich  wynosi  się 
obszerny  i  piękny  koś.  murowany,  poważnie  panując 
nad  przyległemi  włościami.  Trzcinie  wyższe  gór  pas^o, 
P9  większej  części  gęstym  okryte  lasem,  dźwigało  nie- 
gdyś na  swym  grzbiecie  warowny  yamek,  należący  do 
katedry  krak.  Władysław  Łokietek  po  kilkuletniem  za 
granicą  tułactwie,  przedsięwziąwszy  praw  swoich  do 
tronu  przez  Wacława  zajmowanego,  mocą  oręża  docho- 
dzie, opąnoM^ał  1304r.Pełczyska,  skąd  czynił  wyciecz- 
ki na  Wiślicę  i  inne  grody  załogą  czeską  osądzone.  Po- 
dług podania,  zburzpny  zamek  tutejszy  przez  Szfyedow 
za  rządów  Jaąa  Kazimierza^  zamienił  się  wkrótce  w  zwa- 
liska. Dziś  i  ślad  jego  nie  pozostał,  opróes  wałów  i  nie- 
co gruzu,  Zamc^jfskfl  na;zwę  noszący fcb.  W  ustach  ludu 


ji%  ąię  w  i|iie|8cowych  jaskiniach  i  lachach. 

Pzier^Źaijialbo  D^ierąiną^  nad  rzecsfcą  t.  b.,  o  pól 
mili  od  Działoszyc.  Iw«  cayli  Jan  Odrowąż  bis.  krafc. 
wyhodował  około  1224  r.  koś.  zkaHiienia  jciojiowcgo  i 
dochodeifi  opatrzył.  Wieś  t$  iwidał  &^lesław  Wstydli- 
liry  1271  r.  WAeczyścia]^ifikup0m  krak.  z  następującego 
powodu*  G^y  bis.  Paw^eł  z  Przemankowa,  sprzeciwia- 
jąc «ię.ksiąźęciu  w  radzie  i  sądach  krajjowych,  wchodził 
n4dt#  W  związki  z  Litwinami,  BoAcaław  bądź  kazał, 
bądź  dopjttsictf ,  ijt  okadzono  go  i  lirajf mano  przez  Bdosiąc 
Uff  zamku  sieradzkim.  Nazałagiodzewe  tej  sprawy,  sdat 
ątf  panują/cy  ^Ą  sąd  polubowny,  ioo#ą  którego  wypłacił 
bJ3kiqpowi  20Q  grzywiea  srebra  i  ustąpił  Diwiątnę  ka» 
pitulekrąk.   .  ^ 

.  ClirohmrJlczyli  Chrokrs  wieś  nad  Mdą,  opidtory 
inUi  od  Wićliey.  Bolesław  I  «A  powroteni  z  wyprawy 
kjj.ow8kiej  lOJt^r*^  pr^ybraw.say  mutr isko  Chrobrego, 
I^l44Ule  sobie  o4^usi  dja  męstwa,  aa.fiBiiątkę  dzieł 
swoich,  zbudo^wal  zami^  i  Gbrofeerzem  go  mianował. 
Uchodząc  przed  mena  wiśdlą  brata  Jędrzej  króle  wic  węg., 
OJtr^ymął  1^90  r.  od  Przemysława  ks.  krak.  ,)dla  przy* 
tułktt  zaimek  Gbipoberz,  a  dla  wyżywienia  dochody  z  je- 
go okolic.  Zawzjętosfć  bratnia  ścigała  go  i  w  sąsiednim 
państwie.  KijU&u  węgierskich  ludzi  przybywszy  do  An- 
drzeja, ttdąwaK,ie  szukają  przy  nim  schronienia.  Zbój^- 
cy  ju^ajtrzy  wszy  czap  spo^obny^  utopili  go  w  rzece  Nidzie. 
Gialo  ZBMUPł«|;o  naprzód  w  Korczynie  u  Franciszkanów 
złożone,  potym  za  staraniem  ciotki  ś.  Kunegundy  do  Sta- 
rego Sapdeczą  prz^niesioiie  zostało. ^^  (^^  Zamek  tntejszy 

(I)  Narmzewicz. 
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pamiętny  jeft  takie  pobytem  i  cierpieniemKazimierzaW., 
wracającego  z  nieszczęśliwych  łowów  w  lasach  przed- 
borskich. ,,Przyiechawszy  kroi  do  Ghrobrza,  mówi  Biel- 
ski, pił  wodę,  choć  mu  tego  doktorowie  zakazowali, 
zaczym  sie  iął  gorzcy  miei.^  Miejsce  to  stało  się  wła- 
snością Tęczyńskich,  a  następnie  Tarnowskich.  Musiał 
zamek  runąć,  lub  być  rozebranym,  skoro  podług  Nie- 
sieckiego:  Stan.  Tarnowski  (około  1550  r.)  zmurował 
kamienicę  nakształt  pałacu.  W  XVII  wieku  należąc 
Ghroberzdo  ordynacyi  Prńiczowskiej)  słynął  ozdobnym 
gmachem;  Cellary lisz  zowie  go:  arx  pulcherrima.  Zni- 
knął, śladu  po  sobie  nie  zostawiwszy;  dość  wyniosłe 
wzg<{rze,  zwane  jeit  Zamczyskiem^  a  poruszona  ziemia 
ukazuje  rumowiska,  świadczące  o  istnieniu  tamie  nie- 
gdyś zamku.  Kościćł  Wniebowzięcia  N.  Panny,  wymu- 
rował Stan.  Tarnowski  Wda  Sandom.  na  miejscu  pier- 
wotnej, jak  podanie  niesie,  przez  Bolesława  Chrobre- 
go zbudowanej  świątyni.  Marcin  Białobrzeski  sufr. 
krak.,  opat  mogilski,  poświęcił  koś.  1576  r.,  zawierają- 
cy okazały  z  białego  kamienia  grobowiec  fundatora,  ktć- 
ry  zmarł  w  Krzeszowie  1568  r.  Mauzoleum  to,  wzniesio- 
ne przez  żonę  Barbarę  Drzewicką,  przedstawia  natu- 
ralnej wielkości  rycerza,  całkowicie  ibroją  okrytego; 
po  bokach  stoją  dwa  posągi,  przy  nich  zaś  związane  pę- 
ki broni;  zakończa  pomnik  ten  płaskorzeźba^  wyóbra* 
zająca  wstąpienie  J.  C.  do  niebios,  a  nad  nią  archanioł 
z  trąbą.  Na  sklepieniu  koś.  są  w  płaskorzeźbie  rćżne her- 
bu, między  innemi:  Łeliwa,  Odrowąż,  Korczak,  Pćł- 
kozic. 

Zag^OŚó  nad  Nidą.  Henrykks.  sandom,,  syn  Bolesła- 
wa Krzywoustego^    za  powrotem   z  Palestyny   około 
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1154r.9  ufuDdowat  ta  TempUryuszdw,  a  założoną  o* 
sadę  nazwać  miał  Zagości,  jakoby  wdzięczny  za  ^omitf 
doznaną  u  tychże  zakonników  w  Ziemi  S.->  Żadnej  pe- 
wnej wiadomości  z  dziejów  naszych  o  t<fm  zgromadzeniu 
powziąśó  aie  można;  rok  nawet  supressyi  nie  wiadomy, 
zdaje  się  wszakże,  iż  takowa  przypadła  w  połowie  XIV 
wieku.  Kazimierz  W.  po  otrzymanem  od  Papieża  roz- 
grzeszeniu, za  utopienienie  Marcina  Bar yczki  wikarego 
katedry^krak.,  uiszczając  się  z  pokuty,  wymurował  ko- 
ściół około  1355  r.  Łustratorowie  1564 r.  Sstwa  Wi- 
ślickiego podają:  „w  they  wszi  {ZagoszczJ  kmyeczi  ża- 
dnych nyemasz  czo  bydłem  robyą,  thilko  zagrodnykow 
12.  Maya  po  trosze  roi,  plączą  czinssu  6 /^ro  guartali 
per  gr.  %  fi5per  gr.  4,  włodarz  nyeplaczi.  Oprawnego 
pergr.  6,  wyeprzowego  gr.20.  Karczmarz  placzi  z  ro- 
liey  y  z  karczmy  mar.  2,  gr.  12.  Spy  owsianey  dawayą 
per  cor.  3  kmieczi  6,,  a  5  cor.  7^.  Szerow  25,  kurów  .25, 
iayecz  kop  2,  owsza  chrosthowego  per  cor.  1/^  Ostatnia 
zaś  lustracya  1789  r.  wyraża:  „Dzierżawy  tej  possesso- 
remjęstur.Felix  Łubieński  od  1785  r.  Rezydencya  do- 
syó  obszerna  i  wygodna  na  błoniu  ku  Nidzie.  Sam  dwór 
na  podmurowaniu  o  kilkunastu  pokój  ach,  drewniany, 
pod  gątem,  nietylko  do  wygody  użyteczny,  ale  i  do  struk- 
tury nie  mało  kosztujący.  Ogród  włoski  w  około  szpa- 
lerami obwiedziony,  gdzie  oranżerya  murowana,  bez 
dachu,  pusta.  Kościół  murowany  pod  tyt.  ś.  Jana  Chrzci- 
ciela, w  kollacyi  kapituły  wiślickiej  zostający.  Summa 
rocznego  dochodu  z  Zagości  zł.  11090,  gr.  11.  W  tej  wsi 
nie  znaleźliśmy  żadnego  miejsca  stosownie  przyzwoite- 
go do  oddzielenia  na  zasianie  lasu  z  przyczyny,  że  grunt 
jestsposobniejszy  do  wydania  produktów  zbożnych,  ani- 
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łeli  drewnianych.^^'  Ko^cicSt  nie  posiada  żadnego  pomni- 
ka, ani  napisu,  ksztattzas  budowy,  długie  a  nader  wą- 
skie okna,  świadczą  o  jego  starożytności.  Złupionyiu- 
8xkodzony  przez  Szwedów,  pó  odnowieniu  poświęcony 
sostał  1667  r.  przez  Blik.  Oburskiego  bis.  Łaodycen- 
skiego. 

PińozÓ^tr  nad  Nidą,  dawna  dziedzina  Oleśnickich 
herbu  Dębno;  z  tych  Zbigniew,  sławny  za  Jagiełły  bis. 
krak.,  wymurował  koś.  z  klasz.  Paulinów  i  zamek  z  cio- 
su wyprowadził.  Siostrzeniec  jego  Jakób  Sieniński, 
wbrew  woli  Kazimierza  lY  poświęcony  1461  r.  w  zamku 
tutejszym  na  bis.  krak.,  oblężonym  został  przez  woj- 
ska król.  izaledwoujśózdołał.  Zarządów  Zyg.  Augu- 
sta, kiedy  kraj  różnie  myślącymi  w  zdaniach  religijnych 
był  napełniony,  dziedzic  Mik.  Oleśnicki,  daje  przytułek 
uczonemu  Frań.  Stankarowi  za  nauką  Zwiugła  idącemu, 
udziela  opieki  ndwowiercom,a  1550  r.  ośmielił  się' z  kla- 
sztoru zakonników  rngo\(^ąó,  zakładając  natomiast  szko- 
łę i  miejsce  schadzki  dla  nowo  wprowadzających  sektę. 
Przez  napływ  z  krajii  i  zagranicy  zwolenników  nowej 
wiary,  znacznie  w  krótkim  czasie  wzrosła  ludiKośó  mia- 
gtaf.  D.  Imają  1555  r.  odprawili  członkowie  ewangelic- 
kiego wyznania,  pierwszy  w  Polsce  syaod;  a  że  wielu 
nnjędzy  nimi  było,  którzy  z  MoraWeami  i  Czechami 'trzy- 
mdi,  uchwalono  przeto  Wspólne  porozumienie  się;  przy* 
jęto  hymny,  formularze  nabożeństwa  czeskiego  i  t.  p. 
Tiłtrczeni:  Jan  Łaski,  Marcin  Kr  o  wieki,  Jerzy  Błandra- 
ta,Fran.Łismaninus^,  Jerzy  Schomtfnnus,  Grzegorz  Pau- 
li, Stan.Łutomirski,  Jęd.  Trzecieskf,Szym.  Zacffus,  Płetl- 
Statorius,  Bernard  Ochinus,  Paweł  Aldatus,  Jak^b  Łu- 
Łrelczyk,  Stan.  Sarnlicki  i  inni,  składa  tak  żWane  Ateny  > 


fNiiMri\&;  ttt  (isaliiiyihymny  Aa  liidti  utoiono;  tu  Pismo  i. 
m^j^ź^jkpęihtsifttthnt^  w  Bntkiu  Łit.  druliiieiii  ogle^ 
sźomefzofltalo.  Z^^kiiltuoiHlytych synodów, pamiętny j«£rt 
D&58tf«,  gdzie,  jak  mówi  Łubienieckii  fuis>se  magnum 
irtffre»9uni  ad  d^ińk>tiendualń  ihgtna  TrinifaHr,  zgroma- 
dzeni Wirtzaltie,  ki^zewi^ą  się  nanltę  aryanską  ztt  bez- 
h&itBą  ogłosiliby  a jej  wyzna^eow  ża  heretyków  osądziK. 
Od'  1559'  dif  136^1  r.  istniały  pra#sy  d^ukafskie  pod  M^ 
rządtemDteiela  riilęczycy;  leez*  okołl>^  fegoi  clsa^d  po«* 
ezęło  jiiifbyić  miasttr  główiieitr siedliskiem  Aryaiiiów  e^y- 
li^yoeyniantfw,  hó6\  i  szkol-  kalwińskie,  zwolna  pi^e- 
mienitlY  sięwaryadskie,  aPińeżówzwa^  p(0€zęt'o:/^tiriie 
DettiatU^nidiim  a  Be&ehcłuńt.  Gorazr  pomnaiająea  rię 
lif^zbtf^^wolennibówSoeyntBT,  śW^bodttiejsase  wndWpza^ 
Iditonym  Rakowie  spodziewająe  si^  znalećc  siedl{#ko^ 
tamieod  1570'i^.  przenosió  sięipoezęlhh  Piotr  l^stskow- 
ski^bis'.  krak.,  nabywszy  tęmajęłnoćó^  do  szezęhi  wy-> 
rttg^Wa9flitądróiniiowierców;syndwiecza^ jego  Zygmunt, 
przyj]ęty  do  berftn  i  Aimilii  od  ^ine.  Gonzagi  ks.  Mantnl^ 
Bt  od^Kifemensitt  Yltf  Margrałńą*  na^MiróWie  1596  r-mia- 
nliw^irti^y;:  uf^i^^orzyi^  di^dyiinty^  PiniozoWBrką.  Udiwaia 
sfejtain  lOOl^i-.wynifat^^inai^if  bwżenie  na>zashigi  Pio- 
tns  WtfyraWsklegoi  Zy  gmuntis^-kais^t.  wo^ickięgo  My  n^ 
kowskieb  Ifraei  rodkonyeb j  poswahmiy  im  uczynić  ordy- 
nacy  ą  z  dóbr  sif^ytUrnclioiliyeHynferOtliomycb  gdziekol- 
wiek leiących,  któk-e  teraz  maią  y  napdtytti  ihieó  mogą; 
która  to  ordyn.  trwa^  mawiecznemi  czasy,  non  obsianie 
ullapraescripiione  et/aialibiis^  tym  sposobem,  aby  do- 
bra te  per  successorem  quemvis  alienowane,  albo  opra- 
wami i  długami,  velalioguovis  tiiulo  onerowane nieby- 
ła. Która  0Mlyn«  aby^  do  wszech  wiadomości  przyszł* 
Tom  II  4'5 
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powinni  iąbędą^  ad  acta  autentica  podać,  cnmfacułłale 
emendandi^  immutandi^  durante  viła  ipsorum  reservata. 
A  my  iui  exnunc^  prouł  exłune  tę  ordyn.  takiakoby  by- 
ła spisana  i  do  akt  podaaa,  bez  dalszey  approbacyi,  nti- 
ihoriłale  convenłus  praesenlis  approbuiemy  y  ratyfiku- 
iemy/^  W  czasie  wojny  obowiązana  była  ordynacya  do- 
stawić 50  konnych  i  100  piechoty  uzbrojonego  łołnierza. 
Wspomniony  Zygmunt,  okazały  ai  do.zbytku  w  pomie- 
szkaniu i  pożyciu,  przyczynił  się  wielce  do  ozdoby  i  wy- 
gody miasta,  opasał  je  murami,  a  tui  za  niemi  założył 
miasteczko  Mirót¥.  Przywilej  krćl  1612 r.  jest  takoWej 
osnowy:  pragnąc  powiększyć  ludność,  wygodę  i  uczynić 
Pińczćw  będący  własnością  Zygmunta  Margr.  na  Miro- 
wie Myszkowskiego  Marsz.  W.K.  więcej  uczęszczanym, 
postanowiliśmy  pomnożyć  jego  przywileje  i  swobody; 
w  tym  celu  nadajemy  mu  prawo  niem.,  równie  jak  w  o« 
brębie  jego  gruntów  znajdującemu  się  nowemu  miastu 
Mirćw;pozwalamy  mieć  cechy,trudnić  się  wszelkim  han- 
dlem, towary  wszędy  sprzedawać,  lądem  lub  wodą  pro- 
wadzić, w  Pińczowie  składać,  hurtem  lub  częściowo 
spieniężać.  Do  jarmarku  ośm  dni  trwającego,  przez  Ja- 
giełłę nadanego,  przyczynia  krćl  na  ś.  Grzegorz  i  targ 
we  wtorek;— Około  tegoż  czasu,  opiewający  zalety  Piń- 
czowa niewiadomy  z  nazwiska  poeta,  przemawia: 

Naydzie  w  miasteczku  tam  wszytkiego  kupić, 

A  to  nawiętsza:  iest  się  czym  w  nim  upić, 

Bo  nigdy  nie  iest  bez  trunku  dobrego, 

A  mnie  będzie  miał  zawidy  gotowego. 
Sławna  łaźnia  tutejsza,  zawierała  marmurowe  posą- 
gi, z  których  woda  i  rożne  wytryskiwały  napoje;  z  ka- 
mienia wykute  zwierzęta,  za  ich  dotknięciem  się  właści- 
we sobie  wydawały  głosy.  Na  ścianach  i  filarze  amie- 
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gzczona  była  modlitwa  i  mniistwo  wierszy  polską  mową, 
do  rożnego  stanu,  płci  i  wiekil  żartobliwie  zastosowa- 
nych. Opisując  autor  wszelkie  osobliwości  łaźni,' wyraża: 
jest  to  jeden  dziw  polski;  następnie  zas  mówi: 
Z  tychże  cieplic  gmaszek  malj,  Ktoby  tez  chciał  co  zieść  smaczno , 
Ale'bardzo  okazały.  I  o  to  tam  bardzo  łacno. 

Jest  w.  nim  stolik  marmurowy^    Oknem  dadzą  z  kucheneczki, 
Piecek  do  suszenia  głowy,  Bardzo  smaczne  potraweczki; 

W  koło  go  można  obieżeć.  Trunek,  na  co  kto  napadnie, 
Łoiko  też  tam  kto  chce  leżeć.  Otrzyma  tam  wszytko  snadnie.  (O 
Cecylią  Renata,  córka  ces.  Ferdynanda  II,  zaiślubiona 
Władysławowi  IV,  udając  się  do  Warszawy  1637 r.,' 
.wspaniale  tu  przez  miejscowego  dziedzica  była  podejmo- 
waną. Kar.  Gustaw  król  szwedzki,  zająwszy  miasto,  po- 
wierza straż  zaniku  Mik.  Gnoinskiemu;  wyrugował  go 
ztamtąd  Jan  Kazimierz  1657r.  przy  domocy  posiłków  au- 
stryaekich.  Z  ryciny  umieszczonej  przy  dziele  PufTendor- 
fa,dokładne  powziąsó można  wyobrażenie,  jak  obszerny, 
warowny  i  okazały  był  zamek.  Po  bitwie  pod  Klisowem 
1702  r.,  zają^szy  Karol  XII  król  sz wed.  Pińczów,  osa- 
dził w  nim  wszystkie  swe  zdobycze.  Dziwiono  się  zwy- 
cięzcy, iż  zamiast  ścigania  pokonanych,  nie  wiedzieó 
z  jakich  powodów,  przemieszkiwał  tamże  kilka  tygodni. 
Gdy  Józ. Władysław  kaszt,  sandom.,  ostatni  z  rodu  Mysz-. 
kowskich,  zmarł  1 727  r.,  weszła  ordynarya  wedle  po- 
rządku rozrządzenia,  w  dom  hr.  Wielopolskich,  którzy 
dopełniając  warunków  od  fundatorów  ułożonych,  przy- 
jęli oraz  ich  tytuł,  t.  j:  Margrabio  w  z  Gonzagów  Mysz- 
kowskich.-—Konst.  1768  r.  potwierdziła  posiadanie  or- 


li) 06.  Z>j6tw.  Witm.li,llsir.  1829. 
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iyiuu^i,  w  osoUe  Karola  a  WklapoiaUcli  My«dwir» 
akiego  Chorążego  K.,  ^e  wazy^tkiemi  jiej  praywitejaoH 
t  ustawami  na  zawaae.  Stan.  Auguat  fioKAirala  1775 r»| 
ażeby  Fras.  z  Wiekfublskkh  Myazkpwslu  Marigr.  Piaif- 
ozawski,  Marsz.  N.K.,  zaprowadził  jarmarki:  w  wigi- 
lią s.  Stanisława  bis.  i  d.  4  października.  Piificziiw  leiy 
w  przyjemnej  i  żyznej  okolicy;  pasmo  wynSosłycłi  g<r, 
niegdyś  winnicami  okrytych,  zasłania  go  od  północy; 
l*7eka  i  obszerna  płaszczyzna  ciągnie  się  od  strony  połu- 
dniowej. Duży  rynek  m^iirowane  ma  domy,  wszystkie 
pod  arkadami  lub  szeroki^mi  wystawami;  w  środku  inry^ 
tryska  wysoko  bjjąea  fontana,  napis  na  marmurowej 
podstawie  świadczy:  iż  wznieśli  j^  dziedzice  dla  wygody 
mieszkańccSIw.  Ciasn<^  i  Ijcho  zabudowane  domy  żydow- 
skie, stekiem  są  nieczysto  jcj,  ulice,  zaś  podczas  słotnej 
pory  trudne  do  przebycia.  Handel  riiżnęnii  towarami 
dosy<S  jest  ożywiony,  składy  zaś  win  węg-  wielką  maj^ 
wziętoŚ4^.  GałyiobrębBiiej^l^j  murem  opasany;  pozosta- 
łe dwie  bramy,  znaca^niesąiidakod^we;  nadkrakow4li^4 
dochował  się  z  marmuru  wykuty  Jastrzębięc,herb  Mysz- 
kowskich. Szkoły  pkpł^  1720  r.  zaprowadzone,  stałym 
funduszem  Ofd  dziedzica  opatrzone,  zostają  pod  opieką 
akad.  krak.  Na  wysokiej  wąpienno-kamien^^BJ  górze, 
stoi  okazały,  murowany  zamek;  (U  wiszący  niegdyś  most 
drewniany,  łączył  przyległą  g<S>rę,  na  której  znajduje 
się  kształtnej  budowy  kapUea  ś.  Anny,  z  ciosowego  ka- 
mie^ią•  Oprócz  koś.  z  pbszernym  klasz.  Paulinów,  sąĘę* 


'  (1)  Przypominamy,  iż  wszystkie  opisy  miejsc^  odnoszą  się  mndej 
męce)  do  1794  r.  W  mowie  będąa/ zamek  istniał  w  całością  dopie- 
ro około  1800  r.  rozebrać  ęo  kazała  Maitgr.  WielepM^a.    T.  £. 


loraiiiGi  na  prMdmieiciu  Mirew  iwanem.  ~-  TadeuMS 
Czacki  ezyukiąc  f^0MQkiw#ua  wtah^tkim  ^Krfaśskich  w^- 
kokicaeh  Pińczowsi^  otworzył  kilka  ^r^h6wr  i  EBalact  u 
kaidego  smartage  blą&zk^  kru«zc#wą  w  ręku,  t  napiseoK 
9ciQ,€mcredidi;  przy  beku  im  butelka  azkbuaaiii^bMe 
zatkana^  a  w  niej  ii^|oi€Miy  opisiyoia. 

S^Mlioo  4»połtory  Buli  od  Pinczew^a.  Wieś  w  przy- 
lemneipi  p^teieniu,  na  pochyłem  wagarzu,  okrytenka- 
mieiubm  wapieasem  i  gipsowemi  akałami.  Obok  zabu- 
dowandirorskich)  stoi  gmachmarowaiiy  z  takimie  przy- 
aioniiieint  ^loftc^aa  kaztalł  koseiota  bez  wiezy ,  jakoft  byt 
łp  zbór  ary anski^  później  przerobiony  na  obszerne  nue* 
fzkabie  l&oninaty,  w  który cb  przebywali  czatami  ordy- 
naci pióczowscy.  ^  Zawoino^  łyicb  paoićw  i  zdanie  jakie 
się  o  nich  upowszechniło  w  narodlrie,  treściwie  feawarte 
jM  w  przysłowiu; 

Kto  n)a  Gbroi>en,  Ksi|ź  i  Szaniec^ 
Aloźe  iść  z  królowa  w  taoieo. 

Piękny  z  ciosoyi^ego  kamienia  kościół,  po  obu  stro- 
nach w,  ołtarza  takowe  ma  napisy:  ^.  D.  1499  Rever^ 
Creslflus  de  Kurozwanki  Epis.  f^ladi$lav.  Cano.  R.  P. 
haeres  et  dominusin  villa  Szaniec z^  fundator  hujus  ec- 
elesiae^  de  speciali  licentia  lllus.  Rever.  Friderici  Cardi- 
nalis^  j4rchi.Gn.et  Ep*  Crac.^  ecclesiam  praefatam  ase 
elęgantigsime  edtj^caiam  et  omnia  altaria  in  eadem  dc' 
dicavit  et  consecravit^  apparatugue  eleganti  pro  cultu 
Divino  necessario  auxitj  imaginibusgue  et picturis  exor' 
navit^  ac  proventibus  dotapit.  Inny  napis  opiewa:  źe 
Wojciech  Padniewski  kaszt.  Oświęcimski,  Ssta  Dybow- 
ski, dziedzic  Szańca  i  Pilicy,  darował  po  swoim  stryju 
FilipiePadniewskimbis.  krąk.,  hanel.  W.K^  sprzęty  i 
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apparatykos.  tutejszej  świątyni,  a  Stanittaw  na  PiUcy 
Padniewski  Ssta  Dybowtki,prepozytarc  szaniecką  wcie- 
lił do  koUegiaty  pilecki  ej  1612  r.  Gaty  koś.  okryty  jest 
Malowaniami  i  napisami  z  pisma  ś.;  okna  wąskie  a  dłu- 
gie, ztoione  z  matyeh  okrągłych  szybek,  na  niekt<(rych 
malowane  są  herby:  Łeliwa,  Łabędź,  Junosza  i  t  p., 
wewnątrz  zaś  kos.  w  płaskorzeźbie  z  kamienia  wykaty 
Łabędź. — Gwierif  miK  ode  wsi,  wznosi  się  w  srdid  lasu 
drewniany  o  2  wieżach  koi.  Kameduł<(w,  pod  kt<(rym 
spoczywa  założyciel  w  trumnie  z  czarnego  marmuru,  a 
na  niej  wyryty  napis:  Hicjacetultimusde  domo  Mysi' 
koviQrum  Illustris.  et  Magnifieus  Joseph,  f^ladistaus 
Marchio  in  Mirów  Gonzaga  Myszkowski,  Casłellanus 
Sandomiriensis  loci  hujus  fundator^  qui  ańno  1727  die 
12  mai  inS$amecobiiU 

Busko.  Witus  herbu  Janina  bis.  płocki,  sprowadzi- 
wszy do  kraju  kanon,  reguł.  6.  Norberta  czyli  Norberta- 
n^w  {Praemonsłrałenses)^  ufundował  im  tu  koś.  zklasz. 
około  1200r.  i  wespół  z  bratem  Dersławem  uposażył.  CO 
Wielce  się  myli  Naruszewicz,  md>wiąc:  gdy  1241  r.  zbu- 
rzyli Tatarzy  klasz.  Norbertanek  w  Witowie  (blisko 
Piotrkowa),  przeniesiono  ich  poł^m  fundacyą  do  Buska, 
a  opactwo  tameczne  do  Witowa.  Że  takowe  przeniesienie 
przed  napadem  Tatardiw  nastąpiło,  dowodem  jest  akt 
przez  Dersława  sporządzony,  kt<(rywyprawując  się  na 
wojnę,  ostatnią  wolę  swoje  objawia:  W  ja  Dersko,  od- 
daję zakonnicom  reguły  ś.  Augustyna  w  Busku  mieszka- 


(1)  Rzepnickiy  mtae  PraestUum. 

(2)  Testament  ten,  bez  wyrażenia  daty,  wypisałem  w  czasie  wo- 
jg  bytności  w  Bmku  1832  r.    T.  L. 
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jącym  (sub  reguła  Beati  jśugjusiini  in  Busko  manenłi- 
iusjj  które  z  Witowa  sprowadziłem,  dla  zbawienia  du- 
szy mojej,  dobra  moje  w  ten  sposób:  jeśli  iona  moja  za 
mąi  pójdzie,  ma  otrzymać  Wisłokę,  jeśli  pozostanie^ 
w  stanie  wdowim  i  świeckim,  ma  jej  byó  oddana  Wi- 
śnica,    jećli  zaś  za  pomocą  Boską  oblecze  się  w  sukienkę 
zakonu  wzmiankowanego  miejsca,   co  mi  kilkakrotnie 
pod  przysięgąprzyrzekła,  przekazuję  jej  wszystkie  mo- 
je posiadłości,  jakoto:  częśó  moje  Buska  z  przylegto- 
ściami:  Nosowo,  Petrewo,  Tuczapy,  Besdrysowo,  Re^ 
chowo,  Wiśnicę,  Konnowo,  Przemysłowo.  Jeśliby  zaś 
w  innym  klaszt.  zakonnicą  została,  z  powyiszych  dóbr 
nic  zgoła  nie  otrzyma,  prócz  szat  na  niej  będącycb  {^]prtf- 
ter  ve8łes  quibus  łegiłur)^a.  w  takim  razie  wszystkie  mo- 
je dobrą  przejdą  wiecznem  prawem,  nie  na  brata  mego 
bis.  Witusa,  lecz  na  siostry  rzeczonego  zakonu.  O)  — * 
Leszek  Czarny  ks.  krak.,  sandom.  i  sieradzki,   pozwaln. 
przywilejem  1287  r.  proboszczowi  i  mniszkom,  zamie- 
nió  wieś  na  miasto,  skłania  się  zaś  do  tego,  jak  wyraia: 
dla  uczczenia  najdroższej  krwi  J.G.,  która  w  koś.  bu- 
skim rozmaitemi  znakami  kwitnęła  i  dotąd  kwitnie,  a  o- 
raz  dla  cbwałyN.  Panny.    Obdarza  prawem  niem.  iu- 
walnia   od  podatków  książęcych;  mieszczanie  w  zała- 
twieniu spraw,  stawać  mają  tylko  przed  swoim  wójtem, 
z  wolnością  odwoływania  się  do  księcia;  wójtowi  pozwa- 


(1)  Wzmianka  o  bis.  Witusie^  który  zmarł  lWQr.,  naprowa-^ 
dza  na  domysb  iż  testament  ten  pisany  był  1205  r.,  a  wyrażenie 
Derskai  dum  ad  bellum  processi,  sdąga  się  do  icyprawy  przeciw 
Romanowi  ks.  Halickiemu  fob.  Zawichost].--  Okazuje  się,  iż  żona 
Derska  wstąpiła  do  zakonu  w  Busku,  gdyż  wymienione  włości  w  te-- 
stamencie,  nakżc^  do  tamęcznychmniszek.     T.  L. 
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la  bes  opłały  eta,  dwa  WMPf  i»alMbtiwaii«  tow Araini>  wd» 
o^  faprzedawa^  po  calem  paidi9twi>e.  Ja>gkłło  sapran^ 
dza  1413  r.  tarptygodr,  jakofeijarniarkitiia  it  Flor^M 
i  Sr.  Prokop.  Tenże  monarcha  bacarącr  ii  Norbctftarili 
w  ImbramowicachiKrzyiaiiewicackwmatej  si|Hedkic 
i  mc  są  w  stanie  pod^wicnąi^zrujnoif  aoe  surę  klasztfory, 
przenosi  zakonnice  141'5»r.  db  Bnska^  przyłącza  ilih^ma^ 
jęfnofei  ziemskie  do  tutejszego  Masz.,  a  nadto  praye«y- 
nła  nowych  uposaieii.  R.  14T4I^  ciągnąc  8zliwht»przeciw 
Węgrom^  dopnjciła^ę  tu'wielkith'zdroinosci  i  klMstw 
zfepila.  Akxander  uwalnia  1504r.  mieszczan^id  dsostar- 
czaniapodwtid,  a  Zygmunt  I  zakazując  1543  r.,  aby  ni* 
gdMe'od!nich  nie  wymagano-  targowego,  poleca- nawza^ 
Jem  mieszczanom  buskim^  aby  i  u*  siebie*  nie  braHt^tliko- 
wej'  oplMy.  Zniszczony  jakowem*  zdarMniem  koścfail,. 
gdy  odbudowany;  został,  poi więcit  go  1696  r.  lerzy  R*> 
dziwiłt' kardynał  bis.  krak.  Liczba^  jarmarków  eoraa 
wzrastalb-,  mniemano  bowiem^  ifi^przyczynią^sif  dolep- 
szego  by  tu  miasta. —Fran.Ossowshi  kustosz  katedikrak, 
rządca  zakonnych  ddbr  tutejssoijNdi)  orae  gorliwi  obj<WiK 
teleWtwa  krak.  i  sandbm^  znacane^poozyniwszy  skiadMi 
pienięine^  zaczęli  b776 r. tui^od miastemrw kiHrumiej* 
Scach  pruć  ziemię^  w  nadtEiei  znaleaieMa^oU.  Skutkiem 
takowych  poszukiwana  otrzymano  zwody  slonejawa- 
rzonkę*  Stan.  Augusta  zwp^oiwMyuwagę  na»  to  ćndidła 
solanki,  przeznaczył  fundusz  celem  bliższego  rozpozna- 
nia miej^scowości  i  jui  1780  r.  wyjl>itych  było  oćm  szy- 
bów po  50  łokci  głębokością  Następnie  sprowadził  kr4)l> 
barona  Łeop.  Bepst  d^rek.  saiih  sasHich^  kt«}ry  zaww# 
L768r4  zNorlMefankami  ukibiAodi^eriaw^.ii^i^antdlw 
na  lat  40,  zaopłktą  lOOO^zł.  rocziriK  4Qawi«|aaWMif  M# 
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spAkf,  spisał  waraiiki,  ktire  satwierdzlt  kr  A  4.  II 
narca  1 784  r.  Akcyj  (knks^w)  byto  28,  akcyoBist^w  12 
samyeh  Sas^w^  Jadąc  Stan.  An^st  z  Kaniowa  do  Krako- 
wa, ogląda!  12  czerwca  1787  p.  fabr^fkę  solną.  „N.Pan 
kazawszy  przy  sobie  czynić  r^ine  doświadczenia  ,tak 
głębokości  wody,  jakotei  gatunku  ziemi  przez  niyeie 
iiwidra  z  13  sztak  złoionego,  a  na  stokilkadziesiąt  łokci 
w  głąb  ziemi  wpuszczonego^  szedł  ztamtąd  na  ogląda- 
nie Gradzierhauzn  (^Grai/ter/rati^)  czyli  machiny  prziBZ 
którą  pompowana  woda  słona  w  górę  i  płynąca  do  spo- 
rządzonych na  tejże  górze  koryt,  zlewając  mą  z  nich  i 
filtrojąe  przez  faszynę,  słonne  cząstki  swoje  na  dół  do 
sporządzonej  skrzyni  ściągała;  nakoniec  oglądał  w  n- 
dzielnym  gmachn  piec  i  kotły  czyli  panwy,  w  którydi 
sprowadzona  rurami  rzeczonej'  skrzyni  woda,  warząc 
się  przez  godzin  kilkadziesiąt,  w  białą  i  piękną  sól  za- 
mieniała się /Ki)  Tak  znacznie  posunięte  nakłady,  zni- 
weczone w  lat  kilka  zostały  przez  ntrndzający  roboty 
przypływ  wody,  {prowadzenie  przedsiębierstwa  aaniet- 
chano. — rMiasto  na  nieznacznem  wzgórzu,  z  drzewa  za- 
budowane, osiadłe  jest  samy  rai  chricćcianami;  całą  je- 
go ozdobę  stanowią  obszerne  gmachy  klasz-  i  pif  k^y  ko- 
ficiół,  gdzie  między  innemi  grobowcami,  zasługują  na 
nnagękamieid  z  napisem:  Z^^r^/nu^  i2e  Chołel^fundator 
'tcclesiae  etmonasterii  Buseemis  fAHt  ji.  124). 

Stobnioa.  Najdawniejszy,  dotąd  wiadomy  o  niej 
ślad,  znajduje  się  w  przywileju  Bolesława  Wsty dl.  kla- 
sztorowi Wąchockiemn,  danym  w  Stobnicy  I270r.  Ka- 
zimiera W.  przenosi  I860r.  micizcsan  /Bfo^/iyrsy^  jąka- 


li) Naruszewicz^  dyar.  podróży. 
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też  przyległe  wsi:  Starą  Stobnicę,  Falencin  iinne  z  pra- 
wa poh.  na  niem.  czyli  Szrodzkie;  uwalnia  od  wszelkich 
podatków,  cięiarów  i  powinności  na  lat  16,  po  których 
upływie  płacie  mają  po  8  skojców  z  łanu.  Jagiełło  chcąc 
ująó  sobie  brata  Swidrygajłłę,  który  wiążąc  się  z  Krzy- 
żakami, trapił  kraje  litewskie,  nadał  mu  1403  r.  Sto- 
bnicę,  oraz  inne  zamki  i  powiaty  w  różnych  częściach 
Polski.    Lecz  niespokojny  książę,  zaledwo  je  przyjął 
»y  za  siethym  wzgardził.^^  CO  Tu  urodził  się  w  połowie 
Xy  wieku,  uczony  Jan  zwany  ze  Stobnicy  (^S/ointceitm), 
nauczyciel  filozofii  w  akad.  krak.,  autor  wielu  dzieł  w  ró- 
żnych przedmiotach.  Gdy  mieszczanie  pociągani  byli  do 
mezwyktych  powinności,  nastąpiło  1504  r.  ponowienie 
przywileju  uwalniającego  od  podwód,   wyjąwszy  na 
szczególną  potrzebę  Rplitej  dawaó  się  po  winny  eh.  Po- 
twierdzając Jan  Kazimierz  prawo  magdeb.  1649  r.  zale- 
ca: ażeby  2{razy  w  tygodniu  sądy  się  odbywały,  na  któ- 
rych zasiadać  mają  dwaj  sędziowie  od  Ssty  wyznaczeni 
i  tyluż  od  miasta;  wolne  szynki  trunków  mieszczanom 
przyznane,  żydzi  zaś  w  rynku  i  blisko  kościoła,  żadnych 
pomieszkaiS,  ani  budynków,  prócz  swojej  ulicy  mieÓ  nie 
mogą.  Po  wojnie  szwedz.  zjechawszy  lustr.  1663  r.,  za- 
stali miasto  spustoszone,  o  klórem  móvvią:  »jest  kowal, 
slosarz,krawiec,  kusnierz,dwtt  szewców,  3  piekarzow,nie 
płacą  bo  y  żywic  się  czym  nie  maią;  ban  gorzał.  3.  Miesz- 
czanie powinni   wyprawowaó  podczas  posp.  rusz.  woz 
woienny  y  pachołka.  Żydzi  od  robot  wszelakich,  szar- 
warkow  uwolnieni,  okrom  strazey  według  samsiedztwa; 
-wolne  także  przedanie  y  handlów  używanie  towarami  ad 


(i)  BieUki  kron.  świata. 
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hutar  eimum.  Jest  gotpodarzow  sydow  12,  płacą  po 
fl.  I,  gr«  15,  komornik  po  gr.  24,  z  iatki  fl.  2,  gr.  12,  iest 
adpraesenis  iatek  4.  Staw  Kozacy  podczas  incursiey  oh 
spem  zachowanych  y  zatopionych  w  nim  dostatków  miey- 
skich  spuścili  y  dostatecznie  dotąd  nie  iest  narybiony/^ 
R.  1666  ustanowione  zostały  jarmarki:  na  niedzielę] lą 
po  3  królach,  ś.  Maciej  i  na  niedzielę  lą  po  przewodach. 
Łnstratorowie  tutejszego  Sstwa  gród.  1789  r.  wyrażają: 
^,Possessorem  jest  W.  Eliasz  Wodzicki  od  1752r.  Za- 
mek o  2kondygnacyach,  do  którego  od  miasta  wjeżdża- 
jąc po  grobli  poręczami  opasanej,  brama  ińurowana. 
Nad  schodami  wy  piętnowane  na  marmurze  są  te  wyrazy: 
Perenni  posterorum  memoriae^  Jounnes.Clemem9  Comes 
in  Rtt8$C9a  de  Branice  Maresehalcua  Curiae  Regni^  iSait- 
dee*  JBielseen.  Sł^bnicen.  Gubernator ^hoe  rtgalismunifi* 
cenłiee  monumentum^  a  Seren.  Joannę  Carimiro  et  Mar. 
Ludmea^  Pol.  Suedaeg.  Regibus^  obpresłiłabelloełpaeo 
in  rempublicam  merita^  donatum  ob  inormi  vetu$tatis 
congerie  ad  normamvenustiorem^  sibiy  caełerisg.  obee-^ 
guiapałriae  Utaturis  redigit  ^.Z>.MDGŁXI.  Domum 
hancy  a  Joannę  Ciem.  Comite  Btanicki  ex  informi  venu* 
stiotem  reddiłam^  sed  post  saeculum  integrum  prorsue 
collapsam^  munificeniiae  j^ugusłi  III  regis  suceedaneó 
Lanckoronio  in  Praefectura  Stobnie.  Elias  de  Granów 
Wodzicki  Generalis  Minoris  Pol.^  nonsolum  restaura^ 
W/,  sed  novi8  aedificiis  adauxit.  Qua  in  re,  non  est  vanae 
gloriae  sed  adimpleti  in  cura  bonorum  regiae  officii 
extaret  memoriae^  hoe  monumentum  pósuit  u4.  D.  1783. 
W  dziedzińcu  officyny  murowane,  w  środku  kaplica.  Ex 
opposiło  stajnie  murowane,  po  narożnikach  rezydencye; 
brama  do  ogrodu  włoskiego^  na  której  figury  kamienne, 


herby  dzisiejszego  potses.  okasujące.  W  oglro4zi^  jest 
kilka  kondygnaeyj  ź  siemię  szpalerami,  figurami  kamień., 
altaBami,  labiryntem,  kanałem,  oranłeryą,   drzewa- 
BU  r^dzajnemi  znacznym  sumptem  i  kosztem,  porządnie 
utrzymywanych  i  przyozdobionych*   Wychodząc  z  pa- 
ląca w  prawej  stronie  ataw  wielki,    po  lewej  młyn 
murowany,  przy  nim  sadzawek  trzy.    Połoienie  mia- 
sta  jest  na  pag6rku«,   mif  dsy  źredUf  temi  miejscami } 
kol*  famy  (fundacyi  Kazimierza  W.)  na  najwyiszym 
miejsoa,  są  przy  nim  mansyoiiary  stówie  i  altarysta.  Za 
naiaetem  klasz.  i  kol.  Reformatów*  Miasto  jest  drewniane, 
dom  murowany  starościński  w  rynku  oatąpbła^  najmu- 
jący^ takie  kilka  slilepl  w  murowany  ch«  Ratusz  wroga 
polteirynkow^j  wymurowany;  w  rynku  iydzi mają  swo- 
je domy^  mif  dzy  ktiremi  dwa  tylko  przei  chrzelcian  pe<* 
siadine.  Mieszczanie  opowiadali  przed  nami:  ie  miasto 
było  sasadzonena  3  łanach,  ale  teraz  nie  mają  tylko  pił* 
tora  łana.  Żydzi  pokazali  przywilej  1752  r.,  ktlryai 
JKM*  wszelkie  praWa  od  anteeeseorlw  swoich  nadane, 
m  rwohUioh9  łempfirum  utracone  stwierdaa  i  ponawia  i 
onyehłepray  dawnych  prawach,  zwyczajach,  handlach, 
szynkach,  rzemiosłaoh|  wybudowaniu  szkoły  i  odpra- 
wowaniu  obrządkIWy  tak  jednak,  aby  pakta  zmieszcza- 
ny  stanowili.  Na  mocy  tego  przywileju,  uczynione  t  mia* 
stem  pakta  d.  15  wrzeft.  177^,  podług  ktirych  potwo* 
ionych  wolności  iydzi  w  spokojności  uiywają.  Summa 
rocipego  dochodu  Sstwa;  zł.  25173,  gr.  20^;  z  tej  in- 
traty  dwie  kwarty  (połowa)  do  skarbu  kor.  naleiy.» 

Paoaaó^  gniazdo  rodziny  Pacanowskich  herbu 
Jelita.  „R.  1502  Tataro wie  gdy  przychodzili  kuPacza- 
nowU|  ml wj  Bielskif  dał  im  wstręt  Jan  Wapowski  d wo« 
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rsMin  Fryderyka  kardy Mła,  maiąe  atrzelcowpocięlei: 
s  którymi  wyszedł  pod  miasteezko,  y  rządnie  w  sprawie 
stanął,  tak  ii  niećmieiąc  nań  nacierać  Tatarowie  odcięgli 
od  miasteczka,  y  zatym  poszli  nazad>^  Żydami  prze- 
pełnione, z  drzewa  zabudowane  miasteczko,  ma  koćeiA 
z  cudownym  obrazem  Zbawiciela.  Miejsce  to^  przez  ja- 
kieś niefortunne  wypadki,  dało  powód  licznym  a  siebie 
urągowiskom.  iNiedowartonego,  niezgrabnego  a  zarozu- 
miałego młodzieńca,  nazywano  uczniem  pacanowskiej 
akademii;  liche  zapewne  musiały  być  szkoły,  lecz  rze* 
mieślnicy  doskonali,  gdy  kozfrobiąc%  w  ogrodzie  szko- 
dę, bez  skaleczenia  jc^okuł  kowal;  stąd  powstało  pray-* 
słowie:  ie  w  Pacanowie  i  kozy  kują. 

Bessowdi  wieś  między  Pacanowem  a  Połańcem. 
Wojciech  Jastrzębiec  Infułat  pozn.(pozniej  areyb.  gniez.) 
W  dziedzicznej  swej  majętności,  którą  błędnie  Kieiiecki 
zowie  Bensowa,  zrzuciwszy  drewniany  koś.,  wymuro«> 
wał  świątynię  1407  r.,  osadzając  przy  niej  następnie 
zakonników  ś.  Pawła  pustelnika  czyli  Paulinów;  spadko- 
bierców zaś  swoich  Zobowiązał:  aieby  dotrzymali  uczy- 
nionych uposaieii.  Jakoi  krewni  jtfo:  Dersław  z  Ry- 
twian kaszt  krak.  wraz  z  bratem  Janem  z  Rf  twian  Wdą 
krak.  ponowili  darowiznę  włości:  Banehewa  MilUarey 
Baschowkoj  Bydlmoa  i  BistrManowicsej  co  zatwierdza 
Kaaimierz  Jagieł.  1478  r. 

OlOŚaloa  nad  wielkim  stawem,  dziedzina  znakomi- 
tej niegdyś  i  dobrze krajoiii  i  zasłużonej  rodziny  Oleśnic- 
kich herbu  Dębno.  Z  tych  Zbigniew,  za  Jagiełły  i  dwóch 
jego  synów  bis.  krak.,  godnością  kardynała  zaszczyco- 
ny, wymurował  tu  kościół  i  w  dochody  opatrzył.  Bielski 
zowiąc  go  Zbiszkiem,  przydaje:  >9ktory  za  trzech  kro- 
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lowbędący  wszystkich  na  wodzy  chciał  mieć.^^  Mik.  OIe« 
Unicki,  chwyciwszy  się  zdań  w  nowo  powstającej  wie- 
rze, świątynią  Pańską  przez  przodka  swego  wzniesioną, 
obrócił  na  zb<{r  kalwiński  około  1550  r.  Po  wygarnięciu 
domu  tego  w  Xyn  wieku,  odziedziczywszy  Oleśnicę 
Łanckorońscy  9  wyrugowali  z  niej  akatolików.  Stan. 
August  pod  1 780  r.  wyraia:  „Pokładany  przed  Nami  był 
przywilej  N.  Augusta  II  r.  1724,  zamykający  w  sobie 
nadanie  12jarmarkówitargu,  które  suceessu  temporis^ 
to  zaniedbane,  to  dla  redukowany  eh  świąt,  niewiedzie^ 
kiedy  odprawowa<S  się  mają.  Dla  czego  supplikoWano 
Nam  jest,  abyśmy  pomienione  jarmarki  podnieśli  i  od- 
nowili raczyli.^^  W  dalszym  ciągu  oznacza  król  dni  jar- 
marczne i  targ  we  wtorek.  *- Miasteczko  s  drzewa  zabu- 
dowane, utrzymujesię  z  uprawy  roli. 

Knroas^rękl  nad  Czarną,  pierwotnie  Kurozwanki; 
gniazdo  znakomitej  i  możnej  rodziny Kurozwęckich  her- 
bu Poraj.  Głośnym  był  Zawisza  z  Kurozwęk  bis.  krak. 
za  rządów  Ludwika  krajem  władający;  zakończył  zaś 
istnienie  domu  tego  Piotr  Podskarbi  W.K.,  około  1495r. 
zmarły.  Górka  jego  wydana  za  Jana  Łanckorońskiego 
Łowczego  sandom.  wniosła  mu  znaczne  majętności  w  po- 
sagu. Wspomniony  Jan,  zowiący  się  także  Włodzisław- 
skim  (o6.  Wodzisław)^  uskuteczniwszy  podział  dóbr:  ca- 
stri  el  oppidi  Curozwęki^  villarumque  omniutn  ad  hoe 
pertimeniium  zKrijsz.  Gnojeńskim,  zawarł  ugodę  co  do 
stawu  Korytniczka  zwanego,  którą  Zygmunt  I  zatwier- 
dza 1548  r.  w  ten  sposób:  ponieważ  Jan  Włodzisław- 
ski,  przez  zerwanie  grobli  upadły  staw  przywrócił  do 
dobrego  stanu,  użytkować  przeto  z  niego  będzie  przez 
lat  6y  od  chwili  skończonej  'naprawy^  z  wolnością  wy- 


—    867     ~ 

stawienia  młyna;  po  upływie  mć  lat  6,  ńają  oba  staw  i 
młyn  przez  połowę  posiadali,  staw  w  razie  potrzeby 
wspólnym  kosztem  utrzymywać  i  korzyiSci  z  niego  eią- 
gnąó. —  Z  początkiem  18  wieku,  majętność  ta  przeszła 
ilo  Sołtyków;  z  których  Maefej  Wda  sandom.  hojnie  po« 
dejmował  Stan.  Augusta  jadącego  178?  r.  do  Krakowa. 
„Za  zbliżeniem  się  N.  Pana  ku  miastu  d.  10  czerwca,  po- 
spólstwo licznie  zgromadzone  stojąc  po  obu  stronach 
gościńca,  wesołemi  okrzykami  życzenia  swoje  oświad- 
czało,  ofiarując  chleby  i  rzucając  po  drodze  gałązki  i 
wieńce  z  różnych  kwiatów.  Dawano  ognia  z  armat,  a 
muzyka  na  równych  instrumentach  grała.  Wprowadzony 
król  do  pokojów  swoich  wspaniale  ozdobionych,  wita- 
nym był  naprzód  od  gospodarza  domu,  potem  od  dam 
w  mundurowe  suknie  Wtwa  przybranych;  nakoniec  zaś 
od  delegowanych  przez  kapitułę  sandom.  i  t.  d>K^) — 
Miasteczko  z  drzewa  zabudowane,  zaleca  się  odwiecz- 
nym koś.  z  klasz.  kanoników  regularnych  ś.  Augustyna, 
starownie  utrzymywanym  pałacem  i  bardzo  pięknym 
ogrodem. 

Szydłów  nad  Giekącą.  Władysław  Łokietek  obda- 
rzając miasto  Schydlow  prawem  niem«,  jure  Theutonico 
seu  NovŁForf\  quódSreden8evulgariterdicilur  1329r., 
uwalnia  mieszkańców  od  ceł  lądowych  i  wodnych.  T.  r. 
l»przedaje  wójtostwo  obywatelowi  krak.  Zemmiłoni  (czy 
Zemikowi?)  za  sto  grzyw.  gr.  praskich;  pozwala  mu  mieó 
młyn,  folusz,  łaźnię,  różne  jatki  i  pewien  czynsz  z  mia- 
sta pobierać,  lecz  natoiJkiast  zobowiązuje  go  i  prawych 
jego  potomków:  ażeby  na  każdą  wyprawę  wojenną,  do- 
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stawił  uzbrojonego  pieszego  i  jeiden;  mieszczanie  zafi 
wyprawiać  mają  wćz  wojenny  4  konny.  Kazimierz  W* 
opasał  miasto  murami,  a  po  otrzymanem  rozgrzeszeniu, 
za  utopienie  Marcina  Bary  czkiwikar.  katedry  krak.,  ui- 
szczając się  z  pokuty,  wymurował  kościół  około  1355r. 
Widoki  polityczne  skłoniły  Jagiełłf,  ii  bratu  swemu 
Swidrygajlle,  nadał  1403  r.  Szydłów,  oraz  inne  grody  i 
powiaty  w  róSnych  częściach  l(raju«  Wkrótce  jednak 
zrzekł  się  ksiąię;  a  raczej  wzgardził  takowemi  dobro- 
dziejstwy.  Przywilej  Jana  Olbrachta  1494  r.,  dozwala- 
jący iydom  szynkowania,  stał  się  wielce  szkodliwym  dla 
mieszczan,  trudniących  się  sprzedażą  trunków!  Gdy  licz- 
ba rzemieślników  znacznie  wzrosła,  potwierdził  Zyg- 
munt 1523  r.  cechy:  kowalów,  ślusarzów,  kotlarzów, 
mieczników,  wędzidlarzów,  siodlarzów,  czapników,  stel- 
machów i  bednarzów.    Łustracya  1564  r.  podaje:  ii 
w  rynku  jest  49  domów,  płacących  po  gr.  2,  w  ulicach  75 
po  groszu,  a  na  przedmieściu  nowo  osadzonem  dom.  ^ 
po  gr«  4.    Infae  czynsze:  rzeznicy  dają  łoju  szmelcow. 
kamieni  30,  szewcy  ogółem  grzyw.  2;  piekarzów  22,  od 
kaidegopogr.  4;  praspłów  7,  po  gr.  8;  łaziebneg^o  po 
2  gr.  z  domu;  gorzałki  nie  palą,  gdyi  Ssta  zakazał,  A  te 
miasto  na  mocy  przywileju  1528  r.  własnym  nakładem 
zbudowało  rury  dostarczające    wody,  przeto  dochód 
z  nich  ratusz  pobiera.  Mostowe  albo  cło  zamkowe:  od 
konia  f urmańskiego  4  gr.,  od  wańłucba  chmielu 2  gr.,  od 
półkufka  wina  tylei.  Paśne:  gdy  woły  przez  puszczę  idą, 
pobiera  się  od  sta  sztuk  po  $gr.  Żydi^  gospodarzów 
jest  14,  kaidy  płaci  po  1  zł.  Zamak  pa  zgorzeniu,  od'^ 
budowany  został  przez  Sstę. —  Zyg.  August,  przeznacza 
I565r.  raz  na  zawsze  dochód  odwiMJgOfMłki  w  vie« 


sciepraedawanyck  aa  na>prawęm«rd>w  i  krukitw.   Pę^ 
dłiig  lustr.  1 569  r. 'było  A^m.  rS2,  pitkaray  23,  puse- 
łów  6,  gorzałkę  palących  6.  Gedi  krawiecki  i  iaiie^  wol* 
ne od  opłaty  czynazu;  iydów  zaś  pirsybyło^2  gospoda- 
rzy.---^Niepłatny  iołaierz  grasując  pokrirju,  złączywszy 
^  z  chci  w4  łupu  gromadą^  łotrów,  podstąpil  1 630  r., 
leez  zastał  miej  SCO  wegoSstę  przygotowanego  do  odpttr* 
cia  iiapadtt.    Mszcząc  się  swawolaa  zgraja,  sigieH  na 
przedmteicifi  podłożyła;  zamek  i  zabudowania  wewsąAra 
murów  stały  się  pastwą  płomieni.  W  edlu  zmradzcnia 
takowemu  zaiszceeniit»  postanowiły  1631  r»  sej^mjąse 
słany:  ,,tta  uznanie  pcstanracji  i  edyfik^acyi  mimku,  na^* 
znaczamy  rewisory;  którzy  dczolacyą  zamku  y  koszt  na 
naprawę  iego  dobrze  zrozumiawszy,  na  przyszły  seyaf 
doniecyzyi  Nam  y  Stanom  kor.  podać  mM|/^  Roku  mia 
1633  wyrzekły:  ^^H  miasto  z  zamkicMi  i  z  kościołami  od 
swawolney  kupy  do  sMaętU'  iest  pogorzałe:  aby  ubf  wa-» 
tełeiamecznido,pobudowaniaprędsaego  przyśómioglii  a 
zatym  adonera  Rtipuhh  feren^  sposobnlieysi  byK^  •« 
nych  do  lat  4  od  podatkó^w  wszelakich  wolnymi  czynie^ 
mv.^  T.r.  otrzymali  iydzi  pozwolenie  król.,  trudnienia 
się  wszelliiego  rodzaju  handlem;  w  krótkim  lat  i^ywie 
wielce  rozplemilt  się  w  miciście,  ohi&ttm  GdfaMrynoo^  o- 
koło  1655  r.  piszący,  mówi:  szybami  iydows*  zaplaga«> 
wioną- mieścina,  cauponit  Judaieu  watem  oppidulum. 
W  killsa  latpo^^ wojnie  s2wedz.lnsfepaitoroiwtiel663r.M* 
staK  w  ryiii^  21  dom.,  uffitmyjoh  ł?,  na  p19edm.fcrak.By 
a  na  opatowskiem  7.  „Rmry  prwa  o^pe^siraeone,  wodcr 
do  miasta  beczkamy  wożą.  Kamek  prMa  ogioi  ataiesio- 
ny,^  same  ieno  mury  zostaią.^^  Stan*  Aapw*  pod  d*  3©^ 
czerwca  177»7r;WTr^kltakii^list«p^^       ^>i*wj 
Tom  II  47 
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obywatele  miasteczka  za  zuchwalstwem  i  buntem  idąc 
wójUl^  od  winnego  posłuszeństwa  wydzieracie  się,  ju- 
rysdykcyą  staroć,  poniżacie,  dekreta  staroi.  za  nieważne 
macie  i  do  akt  swoich  przyjmowa<S  nie  chcecie,  propina- 
eyą  w  ratuszu  do  Sstów  należącą  i  karczmę  od  lat  30  wy- 
budowaną gwałtownie  odbieracie,  łąki  do  Ssty  należą- 
ce gwałtownie  sobie  przywłaszczacie,  anaostatek  przy- 
szliście do  tego  stopnia  zuchwałości,  iż  zgromadziwszy 
poddaństwo  z  wsiów:  Potoka,  Zyciny,  Gacki,  Pierzchni- 
ca i.  zebrawszy  się  do  liczby  300os6b  bez  żadnych  aobie 
czynionych  przykrości,  jedynie  tylko  z  swy  woli,  hultaj- 
stwai  buntu  wójta,  ważyliście  się  najść  na  dom  W.  Soł- 
tyka  Wdy  Sandom.  pod  pretextem  żądanej  z  inwenta- 
rza jakowejści  ulgi,  z  nieporównanym  hałasem  i  krzy- 
kiem, niezważając  na  oświadczenie  skłonienia  się  tegoż 
Wdy  do  próśb  waszych,  ale  z  ostatnią  obelgą  i  krzywdą 
dla  Ssty  naszego,  pod  oknami  nieposłuszeństwo  wypo- 
wiedzieliście. Przeto  was,  a  w  szczególności  wójta  upo- 
mnieć umyśliliśmy  i  surowo  przykazujemy:  abyście  Wo- 
jewodzie, Sście  waszemu  posłusznemi  byli,  powinności 
i  daniny  pełnili,  sami  sięniebuntowali  i  drugich  do  bun- 
tów nie  namawiali/^  Przywilej  1778  r.  pozwala  zapro- 
wadzić jarmarki:  w  poniedziałek  po  N.  Roku,  1  maja  i 
6  sierpnia. — Lustr.  1789  r.  opiewa:  „Sstwa  niegr.  pos- 
ftessorem  jest  JW.Maciej  Sołtyk Wda  Sandom.  od  1774r. 
Miasto  około  murem  kamiennym  obwiedzione;  mury 
miejscami  zupełnie  powypadały;  bramy:  Opatowska  i 
Krakowska  nadpustoszałe.  Ratusz  w  środku  rynku  mu- 
rowany, o  2  kondygnacyach,  gątem  nowo  pokryty,  we- 
wnątrz reparacy  i  potrzebujący;  domów  katol.  156,  pu- 
ilych  4;  żydowskich  28,  pustych  8  i  mi|||scami  dawnych 
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kamienic  spustoszały  eh  mury.  Zamku  rudera  stoją,  do 
którego  wchodząe  z  miasta,  jest  brama^  nad  tąi  kilka 
izdebek  niegdyś  mieszkalnych.  Officyna  drewniana  sta- 
ra, na  węgieł  budowana,  stajnie  z  wozowniami  muro- 
wane, mury  w  nich  porysowane.  Kościćł  paraf.  ś.  Wła- 
dysława murowany,  mocno  porysowany;  drugi  szpitalny 
ś.  Ducha  za  bramą  Opatowską,  od  ognia  piorunowego 
zniszczony.  Na  rzece  Giekąca  zwanej,  pod  miastem  pły- 
nącej ze  źr<{deł|  znajduje  się  5  młyn<(w.  Prowent  ro- 
czny z  miasta,  do  prowentu  starościn,  importowany: 
placowego  od  mieszczan  i  przedmieszczan  zł.  80,  gr.  8; 
placowego  z  folwarków  przedmiejskich  szlacheckich  zł. 
20,  gr.  14;  od  gancarzów  za  glinę  rocznie  zł.  32;  placo- 
wego od  żydów  zł.  58;  łopatkowego  od  rzezników  zł. 
240.  Summa  rocznego  dochodu  z  Sstwa  zł.  23,848,  gr. 
4^,  z  czego  poło wa  do  skarbu  kor.  naleiy.^^ 

Chmielnik.  Podczatsrogiego  napadu  Tatarów,  zie« 
mianie  krak.  i  sandom.  postanowili  stawió  na  polach  tu- 
tejszych opór  dziczy  pogańskiej,  d.  18  marca  1241  r. 
„Trwała  bitwa  przez  kilka  godzin.  Tatarzy  straciwszy 
wielu  z  przywódców,  poczęli  się  cofaó:  gnali  ich  nasi, 
mniemając,  ie  zwyciężyli;  lecz  napadłszy  na  lud  świeży^ 
gdy  mimo  ostateczną  usilnośó  i  chwalebne  wzgardy 
śmierci  za  ojczyznę  dowody,  do  drobnej  liczby  przyszli, 
widząc  pobite  mężne  przewodniki,  rozpierzchnęB  się  i 
w  lasach  się  pokryli.^KO  Jan  Oleśnicki  otrzymał  odZyg. 
Augusta  1551  r.  przywilej,  pozwalający  wieś  Chmiel- 
nik w  pow.  wiślickim  leżącą,  wyniesó  do  rzędu  miast; 
obdarzając  król  mieszkańców  prawem  niem.,  uwalnia 
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ich  na  lat  12  od  opłaty  azosu,  WMeH&kli  podatków  pu- 
bficznychi  cet,  wyjąwszy  od  pograoiczBCgomyta;  usta- 
nawia jarmarki:  naiji.  Jakdb,  Wszystkich  SS.  isL  Małe- 
WZy  targ  zaś  we  czwartek.  Nowa  ta  osada  miejska,  za- 
łoiona  w  zamiarze  dania  przytułku  niiniącym  uf  w  wie- 
rze, wkrótce  przez  nich  zaludnioną  i^ostata.  Pod  opie- 
kuńczą tarczą  moinych  dziedziców:  Samuela  i  Mikołaja 
Oleśnickich)  posiadając  akatolicy  zbór,  utrzymywali  i 
azkotę;  ich  przetoieni  byli  zwykle  ludzie  uczeni,  a  w  tej 
liczbie  mieści  się  pastor  Jerzy  Schomannus  aryanin, 
umarły  w  Chmielnika  1 59 Ir. Popełniane t.r. w róiny eh 
miejscach  gwałty  na  zborach  i  doznawane  prześlado  w  a- 
nia,  spowodowały  rożnów iercdi w,  iż  zebrawszy  się  ta 
licznie,  wyznaczyli  z  przełożeniem  do  Zygmunta  III  po- 
selstwo z  25  osób  złożone,  na  którego  czele  obrano  Jana 
Płazę  Sstę  Lubaczów skiego.  Po  wyrugowaniu  Aryanów, 
zajęli  opuszczona  siedziby  ży^ai;  rozplemiąjąie  się  co- 
raz więcej,  przewyższyli  z  czasem  ludność  ebrześcian* 
W  dolinie  leżące  miasteczko,  źle  i  ciasno  z  drzewa  zabu- 
dowane, nie  jest  bez  przemysłu,  znajdująsię  bowiem: 
s^wcy,  krawcy,  rymarze,  siodlarze,  kuśnierze.,  garba- 
rze i  sukiennicy,  grube  dla  włościan  wyrabiający  sukna; 
licznie  uczęszczane  jarmarki  trwają  po  dni  cztery.  Jest 
tam  koś,  famy  i  duża  murowana  bóżnica* 

Kije^  wieś  5  ówierci  mili  na  zachód  od  Chmielnika. 
Możoy  i  rY^^erskiemi  dzieły  głośny  Piotr  Duńczyk  czy  U 
Dnniot  wystawie  tu  miał  kościółokoło  1 120  r.  Na  ob* 
smernych  błoniach  stoczono  d.  lOlipi^a  1702r.  bój  ze 
Szwedami,  sławny  w  dziejach  naszych  pod  na^iwiskiem 
bitwy  Klisowskifj.  (Ob.  KłisówJ  Dziedzic  włości  hr. 
Łanckoroński,  starannie  utrzymuje  chatę  wiejską,  wktó- 


rej  gościli  w  przeciągu  jedaej  g^dziiiyt  August  II,  Ibi« 
roi  XII  i  Stan.  Leszczyński  \^  da  Pozaański,  we  dwa  lata 
potem  na  tron  pokki  wyniesiony.  Wieś  aa  wzgórzu  za- 
budowana, ozdobiona  jest  pięknym,  w  nowym  gućcie 
murowanym  kościołem;  w  pobocznej  kaplicy  znajdują 
się  marmurowe  zXyiI  wieku  grobowce,  zmałowancmi 
na  miedzi  wizerunkami  rodziny  Krąsuskich;  zasfuguje 
tei  na  uwagę,  kształtna  i  wysoka*  z  ciosu  dzwonnica. 

.PŁeraebnioa  nadPierzcbj»ianką.  Jan  Olbrach  usta- 
nawia 1497  r.  ŁU  oppido  P$9*zchmcza  jsirmatk  »a  ś.  Mi- 
chał, a  targ  we  wtorek.  Miasteczko  to,  do  dóbr  króle  w. 
Sstwa  Szydłowskiego  należącci  otrzymało  1513  r.  po- 
nowienie prawa  niem.,  które  w  czasie  pożaru  zagładzie 
uległo.  Łustracya  }564r.  tyle  tylko  o  niem  zamiesi^cza: 
ii  ma  40  domów,  płacących  po  2  gr.  i  oprawy  po  H  den.; 
mieszczanie  zać  zamiast  źąc  do  folwarku,  dają  po  korcu 
owaa  pomocnego.  Piekarzy  jest  4,  kaSdy  pł«cipo  4  gr.,  a 
trzej  rzeźnicy  dają  po  kam.łoju  szmelcowanego;  ze  staw- 
ku eo  lati  spiiszczanego,  płacą  mieszczanie  5  grzywien. 
Z  czasem  wzrosła  nieco  posada  i  podwyższone  ilosc  czyn- 
szu, jak  się  okazuje  z  lustr.  1629  r«  „Js;8  łanów  pomie- 
rzonych niemasz^  ale  tylko  sztukami  role  trżymaią,  te- 
dy tez.  nie  równo  czynsz  płacą.  Z  50  dom.  w  mieście,  a 
z  nowo  za  stawem  osadzonych  6,  daią  po  gr.  2,  den.  12. 
Jest  piekarzow  6,  każdy  płaci  po  gr.  6;  rzeznikow  3, 
każdy  powinien  daó  po  kam*  łoiu;  szewców  3  po  gr.  4; 
ma  tez  woyt  siewców  4  od  których  cayns  bierze,  a  pra- 
wa na  to  niepokazał.  Gzyns  z  gruntu  na  którym  woyt 
łaźnią  zbudował,  do  dwora  anłiguiłus  płacono,  a  teraz 
go  biorą  do  woytostwa,  nesoiiur  quo  jur e^  gdysz  sie 
uąm  przywileiem  nie  opowiedano.  Prasołow  2^  każdy 
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piftci  po  gr.  6.  Daią  pieniędzy  podwodnych  annuałim 
fl.  S/^— Po  wojnie  szwedz.  zesłani  lastr.  1663  r.  zastali 
35  dom.,  gdyż  miasto  przez  nieprzyjaciela  spalone  zo- 
stało. ,,Jarmarki  y  targi  ab  anłiguo  zaginęły  y  tit  usu 
odprawiania  ich  penitus  miasto  nie  było  y  teraz  nie  iest/^ 
Stan.  August  zaprowadzając  1780  r.  jarmarki:  w  tydzień 
po  ś.  Filipie  i  Jakóbie,  na  L  Wawrzeniec,  s.  Marcin  i 
s.  Mikołaj,  wyraża:  ,,nakt((re  wolno  będzie  wszelkiego 
narodu  kupcom  et  cujuscuncue  status  et  eonditionis  lu- 
dziom przyjeżdżać,  przychodzie^,  towary  wszelkie  i  zbo- 
ża przywozie?,  konie,  bydło  rogate  i  nierogate  stadami  i 
pojedynczo  przypędzali  i  t.  d.  takich  tylko  ludzi  niedopu- 
szczając,  ktiirych  prawa  od  współkowania  z  dobremi  od- 
dalają i  onego  zabraniają  prawa  nasze  król.,  .Rpliteji 
koś.  8.  katolickiego,  ostrzegamy.^^  Ostatnia  lustr.  1789  r. 
podaje:  ,9Tej  dzierżawy  z  wojtostwemjeit  possessorem 
JW.  Maciej  Sołtyk  Wda  Sandom.  od  1774  r.  Ratusz 
w  środku  miasta  z  drzewa  nowo  na  węgieł  wybudowany, 
gątem  pokryty,  w  kteirym  mieszkanie  żydowi  pozwolo- 
ne.  Domów  katol.  65,  żydowskich  4.  Kościół  drewnia- 
ny pod  ty t.  Ł.  Małgorzaty." 

'^'Chęolny,  Chencinum^  Cheneinia^  nad  Jasionką. 
Nic  pewnego  nie  da  się  powiedzieć  o  czasie  zbudowania 
zamku,  w  którym  Władysław  Łokietek  d.  14  czerwca 
1331  r.  odprawił  zjazd:  „dla  naradzenia  się  względem 
wojny  z  Krzyżakami,  dla  sądów  walnych  i  dla  oświad- 
czenia narodowi  przedsięwzięcia:  iż  widząc  się  byó  sta- 
rym i  słabym,  umyślił  rozdzielió  ciężar  panowania.  Po- 
czyniwszy różne  rozporządzenia,  księstwo  Wielkopol- 
skie oddał  z  zupełną  władzą  synowi  Kazimierzowi.  Upo- 
minał go  do  sprawiedliwego  i  łaskawego  z  poddanemi 
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postępowania;  dopilnej  strasy  państwa,  do  odzyskania 
dawnych  onego  granic,  przezNiemce,  Czechy  i  Krzyża- 
ki zabranych,  a  do  naśladowania  siebie  męstwem  i  sta- 
łością w  przywodzić  walecznemu  rycerstwiK^^  (O  Usta- 
nowiono tanize  i  niektóre  prawa,  lecz  jakie?  niewiado- 
mo, Długosz  bowiem  ogólnie  wyraża:  ubi  cerłas  facit 
ordinationes  eł  edicta.  Nigdy  wprzódy  podobnie  uroczy- 
stych obrad  Polska  nie  widziała  i  po  raz  pierwszy  uj- 
rzała zjazd  wszystkich  Mało  i  Wielkopolskich  ziem;  jest 
on  początkiem  inifych  narodowych  zjazdów,  z  których 
późniejsze  powstały  sejmy.  R.  1391  osadzony  tu  został 
Jędrzej  Olgerdowicz,  przyrodni  brat  Jagiełły-^„kto- 
ry  był.przyczyną  burdy  naiazdow  krzyżackich,  którego 
całe  trzy  lata  na  zamku  Chęcińskim  w  okrutnym  więzie- 
niu trzymano:  ledwie  potym  za  przyczyną  Witołdową  y 
drugiey  braci,  wypuszczony  był/^  (^>  Drugim  znakomi- 
tym więźniem  ha  zamku  tutejszym  był  Michał  Kuchmej- 
ster  wódz  krzyżacki,  pojmany  w  bitwie  pod  Tannenber- 
giem  1410  r.  W  czasie  morowej  zarazy  1425  r.  przeby- 
wał tu  z  polecenia  Jagiełły,  syn  jego  Władysław,  rok 
niespełna  mający.  Gdy  wraz  z  miastem  zgorzały  przy- 
wileje, ponawia  1465  r.  Kazimierz  lY  używanie  prawa 
niem.  Wzmianka  o  kopalniach  tutejszych,  znajduje  się 
w  przywileju  Jana  Olbrachta  1494  r.,  w  którym  powie- 
dziano: bacząc  na  niepłodnośó  gruntów  Chanczyny  u- 
ivalniamy  mieszczan  od  opłaty  ceł  i  targowego;  udający 
się  po  kupno  soli  do  jakichkolwiek  żup  |  wracający  z  ta- 


(1)  lVaruszeu)icz. 

(2)  Gwagnin,  tłom,  Paszkoioskiego.-^  Podług  ScMozera:  osa-^ 
dzony  Jędrzej  1386  r,y  uwolniany  dopiero  został  1393  r.     J.  L. 
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kpwąt  nk  mają  nigdzie  prsesikM  doan&wa^^;  stanowi- 
my eraz:  aby  w  sporach  górniczych,  lub  a  powodu  prac 
w  kopalniach  powstających,  iupnik  podług  praw  górni- 
czych olkuskich  sądził.  Zyg.  August  potwierdzaj  ącl550r. 
Jura  montanUf  dozwala  kaidomu  poszukiwa<S  i  kopa^ 
kruszce  czyli  gwarkować  wokolicy^pod  obowj^kiom  od- 
dawania oibory  czyli  ^^^czf  ści  ukopanej  rudy  krasnoowrj 
i  za  opłatą  grosza  od  niecki  kruszcu.  Podług  lustr.  1 564r. 
znajdowało  się  w  mieście  283  dom^w,  opłacającyeil  po 
9  den.4  od  20  jatek  rzeźniczych  pobierano  na'  kwartał 
po  gr.  6,  den.  9  i  po  kam.  łoju  na  rok;  od  32  Bzemc6w  po 
8  gr.  rocznie;  od  prasołdiw  zas  8  i  3  przekupek  po  4  gr; 
od  21  gorzałkę  palących  i  16  słodownikiiw  po  24  gr.; 
knapy  od  postawu  sukna  dają  pogr.;  czynsz  z  łacni  8 
grzywien,  z  postrzygalni  na  ratuszu  grzyw.  6,  gr.  12.  Ży- 
dów, którzy  domy  najmują  jest  4,  płacą  po  czer.  zt., 
2  zać  komornicy  nic  nie  płacą.  Cło  od  kupców,  bydła  i 
koni:  przez  8  niedziel  zamek  pobiera,  a  przez  2  pro- 
boszcz małogoski  i  wikaryuszowie  kurzelowscy.  Urzę- 
dnicy i  słudzy  zamkowi:  Podstarośei  samosiodm  i  wo- 
inioa  ósmy;  sędzia  grodzki,  gdy  na  sądy  przyjeidza, 
dają  mu  stacy ą  i  jurgieUu  grzyw.  20;  pisarz  gi^od.,  bur- 
grabią,  klucznik,  wrotny,  kucharz,  kucharze  co  ehl^ 
pieką  i  chusty  piorą /"ftcj.  Lustr.  1569r.  podaje  domów 
296,  iy4owskich  2  i  7  komorników;  piekary  30,  szew- 
eów  39,  prasołów  8,  palących  gorzałkę  21,  słodowni- 
ków  2^.  „Jatek  rzeźniczych  20,  których  wieenei  niemo- 
zeprzybyczbo  miescza  niemasz  na  budowanie.  Potrze- 
bnie zamek  Ghenczinski  poprawy,  albowiem  w  niektó- 
rych BUMczaoh  ryszy  są  skodliwe,  a  poprawa  strudno- 
sczi^  ma  bycz,  póki  wody  niebędzie  na  zan^,  iakosz 
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stadnią  lamią  w  gorie  twardego  marmuru,  kosłem  aie* 
malem/^  Wałne  nader  szczegóły  o  kopalniach  zawiera 
lustr.  1602  r.,  poprzednio  zaś  mówi:  łanów  pod  mias*tem 
jest  15,  od  każdego  płacą  po  gr.  24;  domów  317,  a  na 
wzgórzach  przy  mieście  24;  jatek  rzeź.  20,  piekarzy  34, 
szewców  32,  prasotów  17,  przekupek  20,  gorzałkę  pa- 
lących 45,  słodowników  10,  łaźnia^  postrzygalnia,  wol- 
nica  zwana  sochaczne.  Żydów  posiadających  domy  1 1, 
komorników  35,  a  w  tej  liczbie  6  rzeźników,  wszyscy 
płacą  po  czer.  zł.  Przedmieście  Plebańskie  wolne  od 
wszelkich  podatków  i  od  juryzdykcyi^amkowej.  „Gory- 
la nad  miasthem  kamienia  marmurowego  dzykiego  na 
ktorey  zamek  zbudowany,  na  teize  iest  zrobisk  barzo 
wielie,  (^)  czokruszcze  branazdawna,  przy  którym  iest 
srebro;  dzysleiszych  czasów  tam  marmur  telko  łamią 
na  potrzebę  JKM.  y  ozdobę  kościołów  y  zamków  za  na- 
kładem JKM.  2a  góra  iest  naprzeciwko  zamkowy,  kto 
rą  zowią  Rzepka;  w  tei  tez  barzo  wielie  zrobisk,  teraz 
tamnierobią  telko  marmur  łamią  na  krolia  za  nakładem 
JKM.  3a  iest  Sosnówka^  tam  tez  zrobisk  wielie  y  kru- 
szecz  dobry  ołowiany,  ale  temy  czaszy  nierobią.  4a  za 
wioską  mieiską  Poliknem,  którą  zowią  Miedzianką. 
W  nici  kruszecz  miedziany  barzo  dobry.  Srebra  ma  nie- 
mało, lazur  przy  niem  barzo  kostowny,  zielienicza  bar- 
zo czudna.  Na  tei  górze  miely  miesczanie  szyby  swe,  ie- 
dnak  iz  zaniedbały,  KJM.  swymkostemwtei  górze  sto- 
lę bye.  Pożytku  z  niey  żadnego  niemasz,  dla  którego 
kroi  nakład  wielki  czyny.  5a  kruszczu  ołowianego,  idzie 


(I)  Gdy  kopalnia  jest  zt^etnie  wyrobioną  czyli  y>ypróinioną  i 
bieg  jej  zaniechany ^  zowie  si^  zrobiskiem. 

Tom  U.  48 
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ode  wszi  samkowey  Gałęzicż  ku  miasthu,  którą  zowią 
Zamkowa^  na  ktorei  barzo  wielie  zrobisk  y  kruszec  do- 
bry, srebro  ma  przy  sobie  nad  insze.  Skibsczy  ziemia- 
nie w  tei  górze  robiły,  terasz  (dawali  sprawę  ludzie)  iei 
zaniechały  y  marmur  łamią  za  kostem  KJM.  6a.  Kruszec 
w  niei  ołowiany  y  glinka  czerwona,  ma  przezwisko  Ze- 
lieiowa*  Marmury  łamią  za  nakładem  JKM.  7a.  Sewska^ 
tam  pamientnika  niemasz  kiedyby  robiono,  iedno  isz  do- 
6Z1C2  zrobisk.  8a/ /r^umniec^  pod  wioską  X.  bis.  Grac. 
Kruszec  dobry  ołowiany  y  srebro  ma,  ale  tam  terasz 
nierobią,  tylko  marmur  na  króla  łamią  za  tiaktadem 
JKM.  9a.  Bolechowska^  tam  zrobisk  wielie,  ale  w  niei 
■^tich  czasiech  nierobią^  W  tich  wssistkich  górach, 
marmury  szą  barzo  ozdobni  roznei  masczi,  iednak  z  nich 
do  tich  czaszow  żaden  pożytek  nieidzie  skarbowi  JKM. 
ani  Starosczie/^  Po  zgorzeniu  zamku. podźwignął  go  i  u- 
mocnił  Stan.  Branicki  Miecznik  K.,  Ssła  miejscowy,  a 
«ejm  1613  r.  wyznaczył  rewizonJw,  do  oszacowania  wy- 
toionych  nakładt^w.  W  lat  kilkadziesiąt  znacznie  nad- 
werężony przez  Szwedów,  coraz  większemu  podlegał 
zniszczeniu;  smutny  stan  miasta  skreśla  lustr.  1660  r. 
jakoto:  „przes  powietrze  przes  lat  4  panuiące,  confla- 
grafionem  et  summam  hostium  deyaslaitonefn  osiadłych 
domów  ieno  34,  domków  na  górkach  przy  mieście  16. 
T^empore  belltcae  expeditionis  wyprawuią  woz  woienny 
z  kóhmi  4,  z  woźnicą,  haydukami  pieszęmi  w  barwie  y 
apparatami  woiennymi.  Maią  płacie  annuałim  pienię- 
dzy podwodnych  zł.  24."— Stan.  August  wracając  z  Kra- 
kowa 1787  r.  gdy  zbliżał  się  do  miasta  11  lipca,  strze- 
lano z  dział  zamkowych.  Powitany  król  od  magistratu 
i  kahału^  udał  się  do  izby  sądowej,  gdzie  odpowiedział- 
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szy  na  mowy  imiemem  urzędniłsour  i  palestry  mianem, 
akt  bytności  swojej  w  księdze  zapisał.  ,,Sstwo  cum  jw 
risdicłione  castrense^  mdwi  Instr.  1789  r.,  zostaje  inpos¥ 
sessione  JW.  Teof.  Załuskiego  kaszt.  Buskiego.  Ur^ąd- 
miasta  przy  lustr.  1765  c.  złożył  swoje  prawa  i  przywi- 
leje/niemniej  plebiscita  czyli  generalne  uchwały  miej- 
skie, tudzież  ugody  między  żydami,    które  dokładnie 
wyłuszczone,  w  samym  tylko  zostają  opisaniu;  wolnos4^ 
praw  względem  handlów  zaniedbana,  miasto  całkiem 
podupadłe  onych  nie  używa.  De  quanliłałe  łanów  swo- 
ich mieszczanie  niewiedzą.   Rzeżnicy  i  piekarze  mają 
jatkę  wymurowaną  w  śrzodku  rynku.  Każdy  który  tan 
mięso  przedaje  i  rześ  bije,  powinien  damać  łoju  topione- 
go kamień  i  na  kwartał  po  gr.  6,  den.  9,  tych  jest  2.  Pie^ 
karze  katolicy  rocznej  opłaty  dają  gr.  <4.  Gospodarzy 
szewców  jest  26,  powiiuii  od  rzemiosła  płació  na  rok 
pogr.  8;  mają  prawo  cechowe  według  którego  inni  te- 
goż rzemiosła  handlujący  wmiećcie,  do  cechu  od prze- 
danych  botów  płacie  powinni  po  gr.  3,   którą  opłatę  o- 
bracają  do  koś.  na  światło.  Postrzygalni  nie  masz,  gdyż 
fabryka  sukna  przed  wiekiem  ustała  i  upadła. Mają  wol- 
nośó  mieszczanie  palenia  gorzałki  iprzedawania  onej; 
płacie  od  garca  byli  obligowani  po  zł.  i  gr.  18;  propina- 
cyą  swoje  żydom  puszczają  przez  kontrakt.  Dawniejsze 
lustr,  postanowiły  od  szynku  wina  węg.  od  beczki  po 
zł.  8,  co  się  i  o  winie  francuz,  rozumieć  powinno,  że  tak- 
że od  oxeftu  zł.  8  płacie  do  skarbu  należy.  Bywała  wol- 
nica,  zaktórą-opłącano  podatek  sochaczny,  niemniej  tar- 
gowe; to  zaniedbane  od  lat  dawnych,  tygodniowe  zaś  i 
cło  zamkowe  prawem  zniesione.  Przy  posp.  rusz.  miasto 
było  obowiązane  wyprawiaó  wóz  do  wojny;  na  koro- 
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naeyą  zaJ  aliguot  quanłum  pkniądze;  to  wszystko  usta- 
ło i  zaniedbane,  jako  dawnego  ezasn  wiedzieć  nie  moina. 
Dawne  przywileje  odłączały  żydów  od  społeczności  mie- 
szkania w  mieście.  Pozwolenie  mieszczenia  się  2,  dało 
wstęp  do  posiadania  całego  prawie  miasta,  gdyż  wryn- 
lia  tylko  dom.  4  katol.  Posteriori  tractu  dośli  incolalum 
przez  prawa  w  Radzie  Nieust.  wy tłomaczone.  Za  kon- 
sensem  Ssty  Bidzińskiego,  rozpocząwszy  handel  wszel- 
kiego rodzaju,  wolność  budowania  się,  robienia  piwa, 
miodów,  gorzałek  i  tych  szynkowania,  zyskali  przywilej 
Blichała,  Jana  III  i  Stan.  Augusta  1 765  r.  Gdy  ich  było 
mniej,  płacili  gospodarze  jako  i  komornicy  z  domu  po 
iA.  18;  przez  ugody  z  Starostami,  postanowiony  jest 
czynsz  od  żydów  zł.  9000.  Adpraesens  jest  5  żydów 
rzefników,  każdy  powinien  dawaó  łoju  topionego  kam. 
trzymający  funt.  32  i  pieniędzy  zł.  54.  Solą  handlujący 
żydzi  obowiązani  są  płació  od  beczki  po  zł.  4,  ci  zaś  któ- 
rzy na  kwarty  z  niecek  przedają,  od  nich  po  gr.  12.  Wie- 
lu ich  ten  handel  prowadzi,  de  numero  wiedzieó  nie  mo- 
żna. R.  1765  było  piekarzów  żydów  14,  każdy  od  korca 
pszenicy  zł.  1,  gr.  2,  od  korca  żyta  zł.  płacie  powinien. 
Znajduje  się  11.,  którzy  gorzałkę  palą,  każdy  od  garca 
płaci  zł.  24.  Od  korca  słodu  gorzałcanego  zł.,  gr.  15,  a 
od  piwnego  zł.,  gr.  20.  Który  żyd  szynkuje  miód ,  więc 
od  kamienia  miodu  surowego  płaci  po  gr.  22,  ad  od  becz- 
ki wiśniaku  w  gar.  30,  zł.  6;  od  oxeftu  wina  zł.  16. — 
!Na  wielkiej  górze  jest  zamek  nad  miastem,  z  gruntu  spu- 
stoszały; przez  przykry  do  zamku  przystęp,  ani  do  mie- 
szkania, ani  do  reparowania  zdatny.  Budynki  na  Pod- 
zamczu (mieszkanie  Sittów):  pałacyk  na  najwyższym 
miejscu  wymurowany  o  2  kondygnacyach,  pusty.  Obok 
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tegoi  drugi  pałacyk  o  kondygnacyi,  murowany,  miesz*' 
kalnyi  Oblewa  je  kanał.  Za  murem  ku  stronie  połud. 
jest  ogród  włoski,  szpalerami  i  bramą  z  ciosowego  ka- 
mienia wspaniale  wystawioną  ozdobny,  do  której  idzie 
ulica  lipami  sadzona,  dwojgiem  staj  wiekiem  dochowy- 
wana, a  na  końcu  ulicy  altana  murowana  piękna  w  sa- 
mym ogrodzie.  Gały  ogród  murem  obwiedziony,  bramą 
kosztowna  w  kapitelach,  jui  się  zaczyna  psuó.  Z  ogro- 
du żadnej  do  prowentu  nie  wzięło  się  intraty,  któraby 
bydź  mogła,  ale  jako  to  jest  ozdobna  własność  Rplitej  i 
niemałym  kosztem  zrobiona,  wiekiem  pielęgnowana, 
tak  zalecamy  zwierzchności  na  tym  miejscu,  ąby  murów 
poprawiaó  i  wszystko  utrzymywaó  nie  zaniedbywała, 
8ub  responsione  w  sądzie  Kom.  Skarbu  kor. — Czysta  in- 
trata  Sstwa  wynosi  zł.  16764,  gr.  19,  den.  12.^^  U  pod- 
nóża skalistej  góry,  na  której  spustoszały  zamek  o  mil 
kilka  spostrzegać  się  daje,  leiy  miasto  w  ślicznej  okoli- 
cy; nieco  murowanych  domów,  odległej  sięgają  staro- 
żytności, jakoteż  gotyckiej  budowy  gmach  sądowy.  O- 
prócz  murowanej  fary,  są  tu  koś.  z  klasz.  Franciszkanek 
i  Franciszkanów;  ostatni  złupiony  został  I  kwiet.  1657  r-. 
przez  Kozaków  i  Węgrów,  którzy  trzech  zakonników  o- 
krutnym  sposobem  życia  pozbawili.  Znajdują  się  w  mie- 
ście, lecz  w  wielkiej  poniewierce,  dwa  z  szarego  marmu- 
ru, dziwacznego  kształtu  posągi  niezgrabnej  roboty: 
diiadem  i  babą  od  pospólstwa  zwane.  Od  jak  dawnego 
są  tu  czasu  i  w  jakim  wyrobione  zamiarze?  żadnej  wia- 
domości powziąśc  nie  można.  Byó  może,  iż  są  zabytka- 
mi bałwochwalstwa  Słowian.  O— Lud  w  okolicy,  a  na- 

(i)  Ob.  rozprawę  pod  tyt:  Baba  chęcińska,  w  Pam.  Sandom,  po- 
szył V,  8.^% 
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wet  i  w  samem  mieście  sabobonny  dotąd,  wiele  zatriy- 
mat  pogańskich  zwyczajów  przy  obrzędach  pogrzebo- 
wych, weselnych  i  w  domów em  pożyciu.  Upiór,  Strzy- 
ga, Zmora  i  Płaczka,  także. Boginką  zwana,  sąunieh 
bóstwami  psot  i  niepokoju. 

Sobków  nad  Nidą.  Zygmunt  Aug.  przychylając  się 
do  zaniesionej  prośby,  pozwala  przywilejem  1563  r.,  a- 
żeby  Stan.  Sobek  z  Sulejowa,  kaszt.  Biecki,  Ssta  Mało- 
gosbi,  dziedzic  wsi  Nidy^  założył  na  jej  gruntach  miasto 
(de  nova  radice)^  zwać  się  mające  Sobków.  Obdarza  król 
nową  osadę  prawem  uiem.,  ustanawia  jarmarki:  na  L 
Stanisław  w  maju  i  ś.  Annę,  targ  zaś  we  cswartek;  u- 
walnia  ojsiadających  na  lat  15  od  podatku  miejskiego 
szos  C^cAo^fj  zwanego,  jakotei  od  wszelkich  danin  i  cię- 
żarów publicznych,  od  targowego,  mostowego,  grobel- 
nego i  ceł,  wyjąwszy  od  pogranicznego,  od  czopowego 
zaś  na  rok  tylko. — Wkrótce  wygasł  znakomity  dom  Sob- 
ków herbu  Brochwicz,  a  znaczne  ich  majętności  prze- 
szły do  Radziwiłłowi  innych  rodzin.  Właścicielka  miej- 
sca tego:  Anna  z  Ossolińskich  Szaniawska Podstolina  K., 
wyjednała  u  Stan.  Augusta,  iż  nadanie  12  jarmarków 
przez  Augusta  11,  odnawia  król  1778  r.  i  dla  dogodności 
na  inne  dni  przenosi,  a  targ  we  środę  naznacza.  Z  drze- 
wa zabudowane  to  miasteczko,  żydami  w  połowie  jest 
zaludnione.  W  dawnym  guście  pałac,  murem  i  baszta- 
mi opasany,  ma  warowną  postać. 

BLUsÓll^lub  Kliszócir'^  wieś  blisko  Nidy,  pamiętna  bi- 
twą stoczona  19  lipca  1702  r.  Karol  XII  król  szwedzki 
liczył  12000  wojska,  Sasów  zaś  było  15000  ido  7000 
szlacbty  wraz  z  wojskiem  koronnem  pod  Hier.  Łubo- 
mirskim  Het.  W.  K.  August  II  rozerwane  swoich  szyki, 
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po  trzykro<^  zgromadzał  i  nacierał,  po  trzykroć^  teł  od- 
partym  został.  Oba  królowie  mężni  i  waleczni,  długo 
sobie  wzajemne  wydzierali  zwycięstwo,  lecz  Szwedom 
stateczniej  szczęście  posłużyło.  Polacy  niekorzystnie  po- 
stawieni, wcale  niebyli  czynni,  wreszcie  ustępowA<S  po- 
częli, bardziej  z  niedowierzania  Sasom,  aniżeli  mocą 
przymuszeni.  Legło  Sasów  przeszło  2000  i  gen.  Mar- 
witz,  pojmano  zaś  ł700;kassa,  znaczne  zapasy  żywno- 
ści, sprzęty  obozowe  i  48  dział,  nie  mogące  być  upro- 
wadzone przez  błota  i  trzęsawiska,  zwycięzcom  się  do- 
stały, jakoteż  i  200 kobiet,  po  większej  części  żony  woj- 
skowych saskich.  Strata  Szwedów  wynosiła  1200  lu- 
dzi tak  rannych  jak  zabitych,  między  ostatnimi:  wale- 
czny i  cnotliwy  ks.  Holsztyński  na  Gotlorpie,  szwagier 
królewski.  Zgon  jego  wycisnął  zwycięscy  łzy  jedyne, 
które  w  życiu  swojem  wylał.  „Komparowano  tę  wikto- 
ryądo  owej  Alexandra  W.  z  Daryuszem,  do  którey  wy- 
prowadził Daryusz  złotem  Hniąte  woysko,  a  Alexan- 
der  w  półnagich  żołnierzów:  tak  i  Sasowie  w  haftach 
i  galonach  wszyscy  stroyno,  przy  muzykach,  działach, 
bardziey  na  wesele  niż  na  potrzebę  wygotowali  się."  C^) 
Na  tutejszych  niwach  wy orywają  dotąd  szczątki  broni, 
a  dziedzic  hr.  Łanckoronski  zachował  stół,  przy  którym 
król  szwedzki  z  swymi  generałami  obiadował. 

Daleszyce  nad  Słopcem.  W  tej  wsi  do  kapituły 
krak.  należącej,  wymurował  bis.  Iwo  czyli  Jan  Odrowąż 
koś.  farny  około  1220  r.  i  dochodem  opatrzył.  Biskup 
zaś  Filip  Padniewski,  otrzymał  od  Zyg.  Augusta  przy- 
wilej 1569  r.,  pozwalający  wieś  Z>fl/wzic«ewpow»chc- 


(1)  Nielubmicz,  ob.  D»im.  War$z.  1825  r.  N.  7. 
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emskim  leżącą,  przeistoezyć  na  miasto;  obdarza  kr 61 
prawem  niem.  zwanem  majdeburskiem,  ustanawia  jar- 
marki: na  8.  Filipa  i.Jakdba,  na  s.  Michał|  a  targ  we  wto- 
rek; uwalnia  mieszczan  na  lat  16  od  wszelkich  poborów 
publicznych  i  od  opłaty  targowego. — Miasteczko  mają- 
ce obszerny  rynek,  całkowicie  z  drzewa  zabudowane  i 
przez  samych  chrześcian  osiadłe,  utrzymuje  się  z  rol- 
nictwa. 


lUelce  nad  Silnicą.  Nie  przywiązując  wiary  domy- 
słom, jakoby  miejsce  to  początek  i  nazwę  od  narodu 
Kieltów  czyli  Celtów  otrzymało^  zawsze  jednak  wielka 
jego  jest  starożytność.  Z  akt  bowiem  kancellaryi  bis. 
krak.  okazuje  się:  iż  1084  r.  założony  tu  został  koś.  pa- 
rochialny  ś.  Wojciecha,  a  następnie  Gedeon  czyli  Gedko 
bis.  krak.  wzniósł koUegiatę  lł7Ir.  Kromer  o  lat  dwa 
później  tę  fundacyą  umieszcza,  mówiąc:  „Gedeon  wy- 
stawił miedzy  głębiną  leśną  miasteczko  Kielce  y  kościół 
w  nim  z  kamienia  ciosowego  wywiódł,  kanonią  tamże 
więc  y  wikary ą założył,  a  zaraz  wsi  z  dziesięcinami  na- 
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dftł.^^  PliektfSrsy  utrzymują:  ii  ttlaato  odg^  skalistej 
w  ksatałcie  kolca  stereaącej,  naiwane  sMtało  pierwo- 
taie  Kołeci  iuui  wywodzą  ćrd!dtosłow  od  Xieł  albo  JTie- 
2^e.  Kazimierz  W.  uwolnił  je  od  dostarczania  Indżi  zbroj« 
nyeh  i  oznaczył  granice  d^ibr  biskupich.  (^)  Przyi^ilej 
Zygmunta  I  r«  1535  opiewa:  ponieważ  nadane  przez  nas 
poprzednio  jarmarki  w  mieście  i!ftele«e,  naleiącem  do 
stołu  biSf  krak.,  nie  mogą  się  w  dniach  oznaczonych  wy- 
godnie odbywać,  przenosimy  je  przeto  na  inne  dni,  ja- 
koto:  na  nawiedzenie  N.  P-,  n^  Wniebowzięcłe  i  na  1 
niedz«  po  i*  Franciszku,  targ  zas  na  sobotę.  W  dalszym 
^4gtt  ponawia  kr^l prawo  niem.  i  uwolnienie  mieszczan 
od  opłaty  cła  i  targowego.  R.  1580  przeniesiony  zostai 
targ  na  wtorek.  Istniejące  w  okolicy  kopalnie  rudy  mie- 
dzianej i  ołowiu,  znaczne  biskupom  krak.  przynosiły 
dochody;  od  udzielanego  zaj  pozwolenia  kopania  rud 
kruszcowych,  pobierali  olborę.  Znakomity  Pasterz  Piotr 
Tylicki,  g«irników  ż  Włoch  sprowadził  około  1612  r., 
do  zatoienia  oraz  rękodeielni  strzelby  i  r<$inej  broni  do- 
pomdigł.  Wojna  szwedzka  1655  r.  zniweczyła  tutejsze 
zakłady,  a  nieprzyjaciel  uwiiJzł  prawa  i  uchwały  gwa- 
reckie, czyljtowarzystwagiirnik^w.  W  czasie  powtiJr- 
nej  wojny  ze  Szwedami,  zajął  Karol  XII  bez  oporu  mia- 
sto 1702  r.;  na  początku  lipca  stawił  się  przed  nimZin- 
zendorf  nadzwyczajny  poseł  cesarski,  z  oświadczeniem 
pośrednictwa  między  wojującemi  stronami;  lecz  napr^« 
iske  były  wszelkie  jego  usiłowania.  GłoiSny  z  pięknych 
czyn^  bis.  FelicyanKonst  Szaniawski,  zakłada  1725  r. 


(1)  Saczegót  ten  wyjc^em  z  Pam.  Sandom.  Poszyt  11^  s.  85; 
Tom  U  49 
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gmachy  na  seminarynat  i  szkoły,  dostatecznie  nposaia  i 
kierunek  obu  instytutiiiw,  świeckim  porucza  duchownym: 
Bartoszkami  czyli  Kómmunistami  zwanym.  Mieszczanie 
znaj  dując  łacwe  źródło  zarobkowania  z  jarmarków,  sta* 
rali  się  o  pomnożenie  ich  liczby;  nie  przestając  na  7,  wy- 
jednali u  Stan.  Augusta  1790r.  przyczynienie  nowych: 
na  s.Martf,  ś.  Rozalią  i  ś.  Cecylią. — Biskupi  z  upodoba- 
niem w  Kielcach  przemieszkiwali,  a  Jakób  Zadzik  wy- 
murował zamek  warowny,  połączony  z  kollegiatą  dłn- 
giemi  gankami.  Zdobią  go  zewnątrz  dwoma  piramidami 
przedzielone  4  posągi;  z  ty<sh  dwa  na  pamiątkę  zawarte- 
go ze  Szwecyą  1629  r.  pokoju,  przedstawiają  pełno- 
mocników szwedzluch;  inne  zaś  dwa  ministrów  moskiew- 
skich w  narodowych  strojach;  trzymają  oni  w  rękach 
zawarty  1634  r.  traktat  pokoju  i  zdają  się  go  czytaó. 
Umocowany  od  króla  i  Rplitej  Zadzik,  uskuteczniwszy 
oba  przymierza,  wzniósł  te  pomniki.  Następcy  jego, 
mało  gmachowi  ozdób  dodali,  rozrzucone  ich  tylko  po 
róinych  miejscach  herby,  okazują,  Se  tu  mieszkali.  Bis. 
Jan  Lipski,  ostatni  polski  kardynał,  zakończył  w  nim 
iycie  20  lutego  1746  r.  Jedna  z  sal  mieści  w  sobie  wize- 
runki bis.  krak.,  ai  do  Jana  Alberta  syna  Zygmunta  III, 
w  innych  malowidła  na  sufitach^  przedstawiają  przed- 
mioty historyczne.  Kollegiatą  P.  Maryi  w  róinych  cza- 
sach rozprzestrzeniana  i  ozdabiana,  liczne  zawiera  na- 
grobki; spoczywa  tu  Jędrzej  Stan.  Załuski  f  16  grudnia 
1758  r.;  uczczona  jest  Ui  pomnikiem  pamięó  bis.  Sza- 
niawskiego,  lubo  zwłoki  jego  złoione  są  w  Krakowie. 
Zewnątrz  świątyni,  na  marmurowej  tablicy  wyryte  są 
złotemi  głoskami,  z  polecenia  Prymasa  Mich.  Poniatow- 
skiego, następujące  przedmioty:  abecadło,  liczby,  cztc* 
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ry  prawdy,  dwa  najwainiejsze  przykatania,  miary  kra« 
jowe,wagi,  zgoła  cały  tiors  nauk  i  wiadomoćcLkmiot- 
ka.  Odwieczny  koć.  i.  Wojciecha  z  modrzewia,  rozebra- 
ny został,  a  natomiast  nowy  1762  r.  wystawiono.  Koć. 
s.  Tr<{jey  i  gmach  zwany  JLeonard,  przez  bis.  Sołtyka 
dla  Sióstr  Miłosierdzia  załoiony,  zdobią  miasto  przez 
samych  chrzećcian  zamieszkałe.  Złota  korona  w  czer- 
wonem  polu,  a  pod  nią  głoski  G.  K.  (CMłas  Kielce)  jest 
herbem  miejskim;  nadał  go  przy  końca  XV  wieka  Fry- 
deryk Jagiellończyk  kardynał  bis.  krak.  Kielce  Icią  na 
pochyłości  wzg<{rza,  w  okolicy  pięknemi  górami  Hasa- 
mi okrytej. 

Karozir^rka,  wysoka,  skalista,  drzewami  pokryta 
g6ra,  o  <Swier^mili  od  Kielc.  W  czasie  wielkiej  morowej 
zarazy,  ślubował  Marcin  Szyszkowski  bis.  krak.  dom 
Boży  wystawi<^,  ieśli  Kielce  od  niej  ochronione  zostaną. 
Uiszczając  swe  przyrzeczenie,  załoiył  1624  r.  kościA 
na  Karczowce,  a4listop.  1628  r.  przeprowadził  uro- 
czyście z  kollegiaty  kieleckiej  relikwie  ś.  Karola  Boro- 
meusza,  patrona  przeciwko  morowej  zarazie,  kti(rego 
za  iycia  będąc  przyjacielem,  kości  świętego  przywi^^zt 
był  z  Medyolanu.  Nadał  oraz  giSrze  nazwisko  ś.  Karola, 
lecz  takowe  nie  weszło  wszakie  w  używanie.  Zmienia- 
jąc następnie  zamysł,  powiększa  świątynię,  przerabia 
mieszkanie  plebana  na  klasztor,  przyczynia  muri(w,  a 
opatrzywszy  we  wszelkie  sprzęty  i  apparaty  koś.,  osadzą 
1030  r.  Bernardynów.  Niemało  doznałtrudności  wich 
zaprowadzeniu,  albowićm  mocno  sprzeciwiali  się  temu 
Paulini  Częstochowscy,  ukazując  bullę  papieską,  wzbra- 
niającą w  bliskości  Jasnejgóry  wznosić  klasztory,  a  mia- 
nowicie Bernardynów.  Trapił  się  również  fundator  nad 
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niedostatkiem  wody,   nie  wied2%c:  czy  ją  ma  mrami 
sprowadzi^^,  do  czego  trzeba  było  biegłych  rzemieślni* 
ków,  czyliteż  z  wielkim  nakładem,  i  to  na  lo«  kepa^  stu- 
dnią na  miejscu  skalistcm.  Nie  wyraża  erekcya,  jak  tenn 
zaradzono,  zdaje  się,  ii  przy  woiono  ją  ze  wsi  Czarno- 
wa, co  i  teraz  czynią.  R.  1646  włościanin  Hilary  Mała, 
wydobył  na  pobliskiej  górze  Karcz  zwanej ,  ogromną 
bryłę  czystą  rudy  ołowianej,  z  której  wykuty  posąg  i. 
Barbary,  umieszczony  jest  w  ołtarzu;  wysokośó  jego 
wraz  z  podstawą  wynosi  łokci  dwa  i  9  cali,  grubość  łok- 
ci dwa  i  3  cale.-—  Wracając  Stan.  August  z  Krakowa 
1787  r.  nawiedził  Karczowkę  13  lipca;  wysłuchawszy 
mszy*  witany  był  mowami,  poczem  oglądał  zabudowa* 
nia  klasztorne. —  Górnicy  na  dzień  s.  Barbary,  jako  swej 
patronki,  zgromadzają  się  tu  na  naboieństwo. 
,    MalogOSZOZ.  Posada  wielce  dawna,  ie  musiała 
mieć  zamek,  stwierdza  godnosó  kasztelańska.  O  założe- 
niu miasta,iadnej  wiadomości  powziąó  nie  można;  14€8r. 
przeniesione  zostało  z  prawa  pols.  na  niem.,  przy  w3ej 
zaś  Zygmunta  111  ar.  1599,  wyraia:  trzy  jarmarki  bez 
upoważnienia  przodków  naszych,  ze  zwyczaju  tylko  od- 
bywaó  się  zwykłe  potwierdzamy,  jakoto:  na  ś.  Małgo- 
rzatę, ś.  Mikołaj  i  we  czwartek  przed  Wielkanocą.  Oko- 
ło tegoż  czasu  istnieó  przestał  skład  kamieni  młyńskich. 
Łustratorowie  1629  r.  podają:  „Burmistrz  yRayce  nie- 
pokazaliprzy  wileiuna  zasadzenie  miasteczka,daiąc  spra- 
wę pod  sumnieniem:  ze  wtenczas  kiedy  Tatarów  ie  mia- 
steczko spaleli,  z  inszemi  pospołu  przy  wil.  im  zgorzała 
Wieleby  łanów  było,  sprawy  daó  nie  umieli,  a  to  dla  tey 
przyczyny,  że  pomiaru  nie  maią  y  role  rocznie  trzy maią* 
Jest  dom.  146,  daią  z  każdego  po  gr.  1^  wytrąciwssy 


ęgałmńdenarlumpro  adwctdf^^  ^iKWtfyhM9CWtff^\^iim' 
k^slotane,  ptocicnniey,  koiiHericiy  dw^ch  atamych  po- 
wninimte^.  Garcarze,  kełodzide,  bednarze,  stolarze, 
ezecha  nie  matą,  płacą  iednak  od  rzemosła  Łakze  po  1  gr« 
Przekupek  3,  daie  każda  po  ^.  Woz  woienny  wypra^^ 
wowacpowmni  z  żywnością,  z  rydlami,  y  z  motykami 
parą  koni  Pieniędzy  podwodnych  sktadaią  na  rokfl.  9^ 
gr.  IS^  pień.  eoronatienis  zł.  O,  gr.  3.^^  Po  spalenia  mia- 
ala  przez  Szwedów,  zastali  lostr.  1660  r.  dom.  114|  ee« 
ehowyek  stolarzy ,^sze wc<{w,  krawediw,  kowalów,  slosa* 
rzówy  kusnierzówy  garncarzy,  kołodziej<{w,  bednarzy, 
egAem  19,  luźnych  rzemieślnikiiiw  6,  przekupek  13,  pra« 
sełćw  3,  rzeiańkdw  5,  bań  gorzałczanyeh  15r  Podiag 
lustr,  zać  1765  r.  by  to  115  dom.,  rzećników  5  i  48  rze« 
mieilnikdiwptacąifychpo  groszu.  Magistrat  1774  r.  ta- 
kowe wydał  postanowienie:  „Stanowszy  przed  nami  m^ 
sdbiscie:  kowalskiego,  krawieckiego^  tkackiego,  slosar« 
skiego,  prasołskiego,  rymarskiego^  piekarskiego,  rzei- 
nickiego,  stolarskiego  i  kełudziejskiego  konsatdw  i  rze- 
miosł mieszczanie,  przełożyli  nam  prośbę  swoją- z  tej 
przyiiayny;  iź  oni  dotychczas  pod  jednemiustawami  i  ar- 
tykułiBimi  mieścili  się  w  cecha  pospolitym,  wespti  z  sła- 
w^^tnemi  magistrami  kimsztn  szewskiego,  a  to  od  samych 
początków,  gdzie  Kezba  os6b  jedflfego  gatunku  rzemiosła 
drugich  nieprzewyższała.  Gdy  i9kŁ  teraz  magistrowie 
konsztu  szew^.  liczbą  siebie  do  osób  24,  siebie  comparen- 
tśw  z  rśinych  konsztaw  przewyższyli,  a  przeto  rząd 
w  cechu  pospolitym  dla  prae walencyi  magistrów  kon- 
sztu szews.  odmienia  się,  zkąd  niesnaski,  niesforności  i 
Bicporządek  dobry  nawet  i  w  kościel.  usługach  miesza 
się,  i  ie  cii  magistrowie  konsztu  wewd.  o  szezeg^nlnym 
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dla  ftiebie  cechu  (co  im  wofaio  jest)  zamyflają.  Wifcaby 
rząd  dobry  i  polnoj  mtfgł  bydii  zachowany  i  obiema  sif 
•tronom  dogodziło,  produkowali  nam  artykuły  nowe, 
przez  nich  dla  siebie  ułoione,  upraszając  nas,  ahyiSmy 
je  zwaiyli  i  słrutynowali;  a  gdy  prawu  pospolitemu  i 
miasta,  tudzież  uczciwości  nieznajdą  się  bydz  przeciw- 
ne, one  władzą  urzędu  naszego  potwierdzili  i  podług 
nich  rządzili  się  im  pozwolili/^  Następuje  wyszczególnię- 
nie  przez  urząd  radziecki  36  artykułów  jednego  cechu, 
który  ma  się  nazywaó  pospolitym.— Łustracya  tutejsze- 
go niegr.  Sstwa  1789  r.  opiewa:  ^Mieszczanie  opłacali  i 
dotąd  opłacają  z  domów,  z  roli  i  z  ogrodu  po  groszu  mie- 
dzianym. Jarmarków  bywa  10,  z  tych  iadnej  nie  masz 
proweneyi,  a  targowe  byó  nie  powinno  wybierane.  Rześ 
bijących  tylko  2  znajduje  się  i  kilku  którzy  wieprze  biją. 
Gi  dawaó  po  winni  łoju  kam.  5,  a  choćby  tylko  był  je- 
den. Aby  iaden  przesąd  i  spór  nie  mógł  wynikaó,  rzeć- 
nicy  wszyscy,  aby  się  pe wnoćó  dla  skarbu  zachowaó  mo- 
gła, za  ten  łój  sidtadaó  mają:  dla  Sstyzł.  50,  dla  wójta 
zaś  zł.  10.  Plekarzówjest3,  płacą  po  groszu,  z  tych  na 
prowent  starościński  należy  się  gr.  2,  den.  27,  (?)  na 
wójta  den.  27*  Cech  gancarzy  złożył  przed  nami  swe 
przywileje.  Szewcy:  jest  ich  gospodarzy  12,  złożyli 
przywilej  N.Pana  1776  r.,  między  innemi  artyk.  mają  i 
ten:  że  w  czasie  jarmarku,  zkądinąd  z  towarem  ich  kun- 
sztu przychodzący,  od  każdej  pary  botów  tu  przedanych 
gr.  2,  a  od  pary  trzewików  grosz  do  cechu  płació  po- 
winni; ta  opłata  na  światło  do  cechu  obracaó  się  powin- 
na. Do  prowentu  staroś.  opłacają  po  gr.  miedzianym  na 
rok,  etim  distincłióne  szóstej  części  na  wójta.  Zamie- 
niamy miary  słodowe  na  pewne  i  nigdy  niezawodne  zł.909 
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9  których  5  części  dla  Sity,  a  szottądla  wiSjta  ^miacsa- 
my.  Inłervenienłe  expeditione  bettica^  miasto  obligo- 
wane było  wyprawia^S  w<{z  wojenny;  o  tej  powinności 
teraz  niesłycba^  Dawali  i  pieniądze  podwodne,  ale  te 
komuby  się  i  jak  wiele  należało,  niewiedzą  i  tych  pie- 
niędzy takie  nie  dają.  Solą  handlujących  nazywano  pra- 
•ołami,  którzy  prawami  kr<(l<{w  byli  zaszczycani  i  mieli 
sw<(j  cech.  jidpraesens  nie  masz  ich  tylko  5,  płacą  po 
gr«  15,  uczyni  zł.  2,  gr.  15,  z  tych  naleiy  się  do  prowen- 
tu staroś.  zł.  2,  gr.  2,  den.  27,  do  wiSjtostwapr.  12>  dena- 
rów 27.  (^)  Jest  koś.  murowany  mi /tVti/o;  j4ssumpłiohiś 
G.  K*  iUariae*  Młyn  Bocheniec:  dawali  z  niego  młyna- 
rze czynszu  zł.  140,  kapłonów  3,  mąki  pszennej  korzee 
na  kołacze  i  wieprzów  po  2  karmili;  młyn  ten  przez  za- 
niedbanie Starostów  spadł.  R.  1 7  7  7  uczciwy  Maciej  Wi- 
durski  wystawił  go  de  nova  radiee^  aby  zaś  był  pewniej- 
szym utrzymania  się  przy  młynie  wraz  z  sukcessorami 
swemi,  wyrobił  sobie  przywilej  od  N.  Pana.  Uchyliw- 
szy daniny  na  same  pieniądze,  czynsz  zredukowaliśmy 
z  j^ronteto  na  zł.  160.  Summa  ińtraty  Sstwa:  zł.  7782^ 
gr.  6,  den.  10,  z  której  do  skarbu  kor.  dwie  kwarty.^^ — 
Łudnośó  składa  się  z  samych  chrześcian. 

Oksza,  niewłaściwie  Oxii,  blisko  Nidy.  Sławny  ry- 
motwórca  Mikołaj  Rej  z  Nagłowic,  załoiywszy  osadę 
około  i  5  35  r.,  nazwał  ją  od  herbu  rodzinnego,  a  na  mo- 
cy przywileju  król.  zamienił  następnie  na  miasto.  Zda- 
je się,  ił  ono  nie  nabrało  nalełytego  wzrostu,  z  czasem 
zaś  ustał  targ  i  jarmarki*  Pragnąc  MagdaL  z  Morszty- 


(1)  Codo  denarów  oezewista  zachodzi  pomyłka,  grosz  bowiem 
zaimerałwscMe,  ezyUdMi^onogomlSdeMriw.    T.  1. 
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B^w  WąsowicBOwaSścina  Badzitsewska,  przy  esy  n^jit 
do  lepszego  by  ta  swego  Hiiarteezka,  wyjedaalaA  krćk 
1785  r.  przywilej,  staaowiący  targweezwartek.  J^awie* 
dzilmiejseetod.  10  lipca  1787  r.,  wracający  z  Krako- 
wa Stan.  Augast;  przed  udaniem  sif  na  spoczynek  niy* 
wat  przechadzki  ponad  rzeką  za  dworem ptynącą.  Oksza 
mająca  drewniany  koć.  paraf.,  naleiy  do  najlichsayck 
miasteczek  i  t^m  tylko  r^ni  się  ode  wsi,  li  ma  obszerny 
rynek.na  którym  stoi  ta  i  ówdzie  kilka  chat  drewniany  eh. 
SaoemiBy  w  potocznej  mowie:  Secj/muL,  SffCfmin^ 
Sieeimin.  Połoiony  nad  błotami,  które  lad  zowie  S'ece  i 
od  Diich  wywodzi  zródłostów  miasta,  jak  gdyby  prze* 
strzegano:  Seeemm.  Jagiełło  nadaje  1401  r.  Seeutnin 
prawem  dziedzictwa  Piotr.  Szafrańcowi  z  Pieakowej 
Skały^  Alesander  zaś  1 505  r.  wyraża  w  postanowienia: 
poniewai  Piotr  Saafranieekaszt*  Wiślicki  przełoiyłnam, 
ii  przywilej  na  cło  w  miećcie  Seczemynin  przez  dziada 
naszego  nadany  zatracił,  pragnąc  aieby  most  w  miejscu 
bagnistem  będący,  w  dobrym  utrzymywał  się  słanie, 
pozwalamy  pobieraó  opłatę:  od  konia,  jałowicy  i  woło 
nasprzedai  prowadzonych  po  6  derarów,  od  wozów  zaj 
towarami  naładowanych  po  pół  gr.-^2^gmuBt  I  pona< 
wiając  1519  r.  uwolnienie  mieszczan  od  opłaty  targowe- 
go w  całym  kraju,  przenosi  ich  z  prawa  pols.  na  niem., 
ehee  aieby  2  jarmarki  przez  króla  Władysława  (Jagieł- 
łę) zaprowadzone  odbywały  się  winnych  dniach,  a  nad* 
to  przyczynia  2  nowe  jarmarki  i  targ  poniedziałkowy 
na  sobotę  zmienia.-—  Rófnowierey  objąwszy  w  posiada* 
nie  koiS.  katol.,  otworzyli  szkoły,  które  staraniem  dzie- 
dziców uposaione^  biegłymi  nauczycielami  osądzone  zo- 
stały.  Członkowie  wyznania  ve£wrmQW.  odprawili  ta 


^  m  ^ 

w  fltycsniu  1556  r.  sy»od  itwany  Sektmiliskini  {Seciinen* 
^^h  g^»c  Piotr  fls  Goniądsa  (Gene^iusJ^  pierwszy  w  Pol- 
śtt  pobliesnie  i  w  Mtrych  iff^yraiach  prieciw  dogmatom 
wiary  rzymako^katol.  powstając,  okasywał  w  zdamach 
swoich  zarody  nauki  Aryusza.  Ta  iiowol<^  więcej  prze* 
raziła,  Biźłi  pociągn^a  do  siebie  owo  zgromadzenie;  a- 
toli  miasto  jej  potępienia,  uradzono  wyprawi^S  G^mezy* 
nszadoMelanchtona,  wzywając  go  pićnieonie:  aby  wia- 
rę o  Bogu  i  Chrystusie  dokładnie  wyjaśnił.  AVkr^tce  po- 
tem, miejsce  to  stało  się  siedliskiem  Aryan^  ezyli  So« 
eynianow;  kiedy  ztąd  wyrugowani  zostali  nie  masz  pe- 
wności. Na  mocy  dawnych  przywilejów,  samichrześcia- 
nje  zamieszkują  miasteczko  to  z  drzewa  zabudowane; 
starożytny  kościół  gotyckiej  budowy,  wiele  zawiera  gro- 
bowców ;  z  tych  godnym  jest  uwagi  nagrobek  Jana  Broch 
1601  r.  zmarłego,  2  takowym  napisem: 

Ktho  iha  łezi  w  titn  thn  grobie     Tłiak  zimie  iako  y  liecie. 
JesH  nie  wieś  powiem  thobie.     lega  się  bał  y  miłowała 
Liezi  thu  nąz  bogoboini,  Bliźniego  iak  mógł  ratował. 

Kthori  zawzdi  wiek  spokoioi      A  tegoczbi  wszitkim  tneba, 
Prowadził  tliu,  Da  tim  swiecMe,  Ktborziniechcząminącz  nieba. 

WłOMSOSOiara*  Zygmunt  I  pozwala  przywilejem 
1539  r.|  ażeby  Hieronim  Szafraaiec  z  Pieskowejskały 
Ssta  chęciński,  dziedzic  wsi  fphsczowy  w  po  w.  chęciń- 
skim leżącej)  przeistoczył  ją  na  miasto;  obdarza  prawem 
niem.,  uchylając  przeciwne  temuż  prawa  polskie  i  zwy- 
czaje powszechne;  uwalnia  mieszczan  na  lat  10  od  opła-  , 
ty  szosu,  wszelkich  poborów  publicznych,  od  targowe- 
go, mostowego,  grobelnego  i  cel,  wyjąw^szyod  noiTych, 
od  esepowego  ftaś  na  lat  osm;  ustanawia  Bakoniec  targ 
w  poniedziałek,  jarmarki  na  s.  Trójcę,  ś.  Utiii.  fca- 
Tom  II.  50 
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cyą.-*-  Zwolennicy  krzewiącego  ftię  wyznania  reformo- 
wanego, osłonięci  moiną  opieką,  dziedzica,  znaleźli  tu 
przytułek  i  wolne  sprawowanie  swych  obrzf  d<{w.  Po  ich 
wyrugowaniu,  osiada<S  poczęli  żydzi,  odejmując  miesz- 
czanom wszelkie  źródła  zarobkowania. 

Kurzelónr  C^^  odwieczna  majętność  Arcybiskupów 
gniezn.^  z  których  Jakób  Świnka  sprzedał  1285  r.  za 
dwie  grzywny  złota:  Mikołajowi  klerykowi  (Clerieo)  i 
bratu  jego  Piotrowi  wolnosó  przemienienia  tej  wsi  na  o- 
sadę  miejską,  przeznaczającowęsummę  nauiytekkoi, 
archikatedralnego.  Nadaje  im  prawem  dziedzicznem: 
dochód  z  jednego  łanu  w  dziesięcinach  i  w  czynszach; 
z  innych  łanów,  a  mianowicie  odłogiem  leiących,  płació 
mają  dziesięcinę  po  upływie  lat  10,  z  łanów  zaś  upraw- 
nych po  6  skojców  rocznie,  jakotei  uiszczaó  wyszczegól- 
nione różnego  rodzaju  powinności.  Osiadającym  w  mie- 
ście, nietylko  dozwala  arcybiskup,  ale  nawet  zaleca*  że- 
by się  sądzili  prawem  no womiejskiem  (Novifori  de  Sh' 
sta). — Arcyb.  Jarosław  Bogorya  Skotnicki,  zamienił  o- 
koło  1360  r.koś.  farny  na  koUegiatę  i  uposażył.  Na  prze- 
łożenie arcyb.  Jana  z  Łatalic  (Łatalskiego):  iż  poddani 
dóbr  stołu  arcyb.  uwolnieni  są  od  opłaty  ceł  i  targowego 
w  całem  państwie,  poleca  Zygmunt  I  r.  1539  celnikom  i 
innym  urzędnikom:  ażeby  nie  poważali  się  takowych  po- 
bierać od  mieszczan  Kurzelowa;  pragnąc  oraz  daó  dowód 
swej  życzliwości,  do  dwóch  istniejących  w  mieście  jar- 


(1)  Prostuje  się  niniejszem  zaszłą  pomyłkę  w  I  tom.,  s.  227;  Ku- 
rzelówbowiemnieleży  w  Wtme  Sieradzkiem,  ale  Sandomierskiem 
awpow.  Chęcińskim.  Przydane  oraz  zostały  niektóre  izezegóty 
dotyczące  się  miasta.    T.  1. 
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markdiw,'  przydaje  Ha  przemesienie  6.  Wojciecha.*— Tu 
urodził  się  1581  r.  Jan  Broiek  czyli  Brosciusz,  dok.filoz., 
medycyny  i  mistrz  nauk  iiryzwolonych,''  kanonik  krak., 
sławny  matematyk  i  astronom  w  akademii  krak. — Mia- 
steczko całkowicie  z  drzewa  zabudowane  i  przez  samych 
chrzescian  osiadłe,  ktiSrzy  głownie  trudnią  się  rolni-* 
etwem. 

Zeleźniea  nad  Czarną,  wieś  o  dwie  mile  odPrzed- 
borza,posród  ogromnych  las<{w,  wktorych  Kazimierz  W. 
często  polowaniem  się  zabawiał.  W  bliskości  lej  wsi, 
odniesiony  szwank  na  łowach  d.  9  wrzelnia  1370  r.,  po- 
zbawił monarchę  we  2  miesiące  potem  iycia,  Polskę  za£ 
grubą  okrył  iałobą.  ,,Dzień  to  był  poświęcony  narodze- 
niu matki  Bożej,  miTwi  Naruszewicz,  kiedy  królowi  (bę- 
dącemu w  Przedborzu)  przyszła  chęó  polowania.  Nie- 
którzy radzili,  aby  dla  uszanowania  uroczystoi^ci,  na  in- 
ny czas  tę  zabawę  odłożył.  Przyjęta  rada  i  już  powóz 
zaprzężony  miał  odchodzić:  lecz  jakiś  niecnota,  odwró- 
cił dobre  przedsięwzięcie.  Wyjechał  król  do  lasów:  a 
nazajutrz  gdy  nieostrożnie  i  skwapliwie  po  krzakach  je- 
lenia dojeżdżał,  spadł  z  konia  i  ciężką  ranę  na  lewem 
goleniu  odniósł.^'  Podanie  niesie:  iż  na  uwiecznienie  tego 
zdarzenia,  wystawiono  na  temże  miejscu*  drewnianą  ka- 
plicę. Łustracya  1789r.  Sstwa  Przedbors.  do  którego 
Żeleznica  należy,  wyraża:  „bywał  młyn  wielki  i  piła  na 
stawie  wielkim,  w  który  wpadają  rzeki:  Czarna  i  Biała; 
to  wszystko  spadło.  Na  kępie  tego  pustego  stawu  mie- 
.szka  szlachcic,  ma  gruntu  trochę  i  łąk,  płacąc  z  tego 
zł.  60.  Kościół  jest  dosyó  dobry,  przy  którym  był  ple- 
ban, ten  jak  umarł,  innego  nie  masz,  podzielono  para- 
fią. Zaskarżała  się  gromada:  że  xiędza  przy  koś.  niemasz. 
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prowenta  plebańskie  mewiedziei^  gdzie  się  obrafają,  a 
gromada  błąka  się  jak  owee  błędne  bez  pasterza.^^ 

Przedbórz  nad  Pilicą.  Samo  brzmienie  nazwiska 
oznacza,  iż  leży  w  leśnej  okolicy,  jakoż  otoczony  jest 
borami,  do  których  zjeżdżając  Kazimierz  W  •  na  łowy^ 
wymnrował  w  mieście  dwór  czyli  tak  zwany  zamek, 
gdzie  po  raz  ostatni  przebywał  1370r.  cierpieniami  drę- 
czony skutkiem  spadnięcia  z  konia  (Ob.  Żele£mcaJ.  P^a- 
wiedzał  miejsce  to  Jagiełło  i  zamek  rozprze^trzeniłi  a 
podczas  swej  bytnoaci  1405  r.,  obdarzył  mieszczan  na- 
stępującym przywilejem:  pragnąc  spalonemu  miastu 
nieśli  pomoc  i  pociechę,  przenosimy  je  z  prawa  pols.  na 
niem.;  chcemy  oraz»  aby  używało  praw,  swobód  i  zwy- 
czajów, innym  miastom,  a  w  szczególności  Chęcinom 
służących.  Zyg.  August  przywilejem  ISSOr.  w  Secemi- 
nie danym  stanowi:  mając  wzgląd  na  ubogi  stan  mia< 
sta  i  na  wycieńczenie  mieszkańców  częstemi  podwodami, 
uwalniamy  ich  od  dostawiania  wozu  wojennego,  pod  o- 
bowiązkiem  płacenia  20  grzywien  w  razie  przypadają- 
cej wyprawy  wojennej.  Tenże  król  uwalnia  1570  r.  mie- 
szczan z  towarami  lub  po  takowe  jadących »  od  ceł,  tar- 
gowego i  jarmarkowego  w  całempaństwie^  a  ich  bydło 
i  trzody  od  ppłaty  mostowej  i  pastewnego  w  okolicach 
miasta;  udający  się  zaś  po  towary  do  Wrocławia,  łub 
wracający  z  niemi,  nie  mają  w  drodze  żadnej  doznawać 
przeszkody.  Kiedy  Zygmunt  III  dążył  na  objęcie  tronu, 
Erazm  Łichtenstein  dowódca  jazdy  arcyks.  Maxymi- 
liana  i  pułki  Zborowskich,  opanowawszy  Przedbórz 
wpażdz.  1587  r.,  stojący  tam  hufiec  polski  częścią  znie- 
śli, częścią  zabrali.  Wspomniony  monarcha  nakazuje 
1595  r.,  ażeby  więcej  nie  przybywało  domów  żydów- 


•Mcb;  w  raasie  zal  gdyby  obywatel  «praE«dal  4iiiii  £ jdik 
wi:  jeden  postrada  kupno  a  drugi  pieuiądAe,  kt^re  mają 
być  uiy  te  na  budowanie  ratuza,  na  potrzeby  miasta  lub 
8Zfitala«--^Podług  lustr*  1636  r»  znajdowało  sif  16^do« 
mow,  opłacających  po  groszu;  żydowskich  dom.  z  bo-» 
lnicą  10,  z  każdego  po  zł*  2,  komorników  żydowskich  6| 
płacą  po  1  zł.  Na.staeyą  składają  mieszczanie  owsafcor* 
00,  piwa  achteli  12.  Targ  we  czwartel^  jarmarków  6, 
z  których  3  po  tygodniir  trwają;  wybiera  się  na  zamek 
ęd  wozu  kupieckiego  i  od  wołu  po  gr.y  tyleż  od  czworga 
baranów  lub  cieląt^  od  pospolitego  wozu  9  den.;  garn* 
icarze  zaś  i  han^i^jąey  naczyniami  drewnianemi,.  dają 
naczynia.  Mostowe  należy  do  koUegiatów  krak.  Rzeżnicy 
dają  z  10  jatek,  po  ćwierć  kam.  łojumeszmel.,  a  zamiast 
łopatek  płaci  każdy  po  zł.  4.  Krawcy,  kuśnierze,  szew- 
cy, kowale  i  inni  rzemieślnicy  nic  nie  p^scą,  a  garncarze 
dają  polmpie  garnków  i  są  obowiązani  do  naprawy  pie^ 
eów  w  zamku.  Młynów  jest  trzy.-* Władysław  IV  wy- 
raża pod  1638  r»  „przychylając  się  do  supplikl  żydów 
miasta  naszego,  z  dopuszczjenia  ftożego  pirzez  ogiesa  Z9 
wszytkim  domostwem  zniesionych,  daiemy  ten  przywi- 
leyy  pozwolenie^  aby  mogU  domy  swe  na  tymże  miey- 
seu  gdzie  pierwej^midyi  budować,  także  boznicf  y  kier- 
chow,  handle  wszelkie  odprawo wać,  pożywienie  wszela- 
kie kupować  y  rzeź  wszelalde  bydła  bić  y  przedawać,  go- 
rzałkę palić  y  szynkować  y  wszytkich  inszych  praw 
swych,  wolności  y  zwyczajów  dawnych  zażywać,  podat* 
ki  iakoprzedtym  dawali,  tak  y  teraz  niemniey  ani  wię- 
cey  dawać  będą  powinni.^  Szwedzi  za  Jana  Kazimierza 
spalili  miasto,  przyczem  i  zamek  znacznie  uszkodzonym 
został.  W  lat  kUka  potem  zealaai  histratorowie  1660  r. 
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podają  tylko  30  domdiw*  „Zamek  murowany,  w  górnych 
pokoiach  okien  i  pieców  nie  masz.  Przetosz  ilecąmy  P. 
Staroście,  aby  wcześnie  zabiezał  dalszey  ruinie  tak  pię- 
knego pałacu,  mianowicie  dachem  nowym  opatrzyć  ka- 
zał/^ Czyli  temu  Starosta  lub  jego  następcy  zadosy^S  u- 
czynili,  nie  jest  wiadomo^  zaburzenia  krajowe  i  oboję- 
tno j^  dzierżawców,  własnych  tylko  szukających  korzy- 
ści, wnosi<^  każą:  ii  gmach  coraz  większemu  podlegdt 
zniszczeniu.  Żydzi  otrzymali  1745  r.  przywilej  kr^.,  do- 
zwalający im  mieć  25  domdiw,  według  świadectwa  zal 
lustracyi  1765  r.  znajdowało  się  gospodarziSw  37  i 
46  komornik<(w.  „JarmarkiSw  bywa  8,  mają  przywi- 
leje na  więcej,  ale  jeszcze  nie  przyszły  ad  affeełum; 
3  głiSwniejsze  dawniejszych  czasdiw  po  tygodniu'  się 
odprawiały,  ad  praesens  po  1  dniu  trwają.  Targi  by- 
wają w  niedziele;  przeszła  lustr,  ordynowała  one  na 
czwartek,  dla  uczczenia  dnia  świętego,  ale  wzwyczajeni 
ludzie,  targ  niedzielny  utrzymują.  Zamek  spustoszały 
i  zrujnowany,  nad  3  izbami  dach,  religum  wali  się.^^ 
Łustracya  1789  r.  takowe  o  mieście  zawiera  szczegóły: 
„Przywileju  locałionis  Przedbórz  nieskłada,  ani  żadnej 
wiadomości  o  wielości  łanów  posiadanych  niema;  Sta- 
cyi  wydaje  owsa  miary  opoczyńskiej  w  ówieró  garcy  10 
trzymającą  korcy  45,  które  na  teraźniejszą  miarę  war- 
szawską wynoszą  kor.  56,  ówieró  1 .  Należy  miastu  dawaó 
piwa  achteli  6,  garcy  55.  Jarmarków  bywa  12,  ale  po- 
dupadły i  niewiele  oddają  pożytków.  Most  na  Pilicy  na- 
leżał do  akad.  krak.;  ten  nabyty  od  JW*  Piotra  Mała- 
chowskiego Wdy  krak.  Ssty  Przedbors.  prawem  dzie- 
dzictwa, nowo  porządnie,  wygodno  i  bespiecznie  wysta- 
wiony. Cechy:  krawieckie  ślusarski  z  kowalami,  kuśnier* 
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ski  i  szewski.  Teraz  krawców  katoL  tylko  2,  ślusarza 
iadnego  tylko  kowal  1 ,  ftzewc<(  w  kilku  znaj  duje  sif.  Ła<» 
dnoć^  przez  uciski  roine,  a  jak  się  miasto  oświadcza, 
żołnierskie  najwięeej,do  dziesiątej  i  więcej  części  zmniej* 
szona,  wszystko  podupadło,  przywileje  i  prawa  czczę 
zostały,  ani  prowent  starościński  iadnej  z  cechów  pro«- 
wencyiniema.  Żydów  znacznie  pomnożyło  się,  ale  gdy 
miasto  prawie  doszczętu  pogorzało,  więc  tylko  wybu- 
dowanych znajduje  się  37  dom.,  szkoła,  szpital  i  dom 
szkolnika.  Z  domów  płacić  powinni  po  zł.  2»  komorni- 
ków 41,  płacą  po  zł.;  rzeźników  jest  kilku,  płaciókaidy 
winien  zł.  4,  dotąd  bez  iadnegp  opłacają  zażalenia  zł.60. 
Browar  za  miastem  pod  zamkiem  wystawiony,  który 
z  przyległęmi  browarkami  trzyma  arendar^,  płAcąc 
4800  zł.  Między  austeryami  starościńskiemi,  są  rudera 
zamku  do  niczego  niezdatne.  Do  murów  zamkowych  są 
przystawione  chatki  3,  ledwie  mieszkalne  i  upadające, 
w  których  pogorzelcy  i  nędzni  mieśció  się  są  przymuszeni. 
Jest  takie  domów  do  zamku  należących  2,  żydom  sprze« 
danych,  z  których  zakupnicy  dają  zł.  45. — Dochód  ze 
Sstwa  czyni  zł.  9 128,  gr.  20,  z  czego  połowa  wpływa  do. 
skarbu  kor.^^ — Miasto  żydami  jest  przepełnione,w  rynku 
stoi  starożytny  murowany  budynek,  mający  sklepy.z  ró- 
żnemi  towarami;  kościół  zaś  farny  z  muru,  zapamięta 
czasy  Kazimierza  W. 

Radosai^ee  nad  strugą  Łęczna  czyli  Łęczyń.  Mu- 
siał tu  by c  wygodny  dwór  król.,  skoro  Jagiełło  często 
w  nim  przebywał.  Podczas  wojny  z  Krzyżakami,  pośpie- 
szył na  chwilę  do  kraju  14U  r.,  a  zjechawszy  się  w  Ra- 
doszycach z  królową  Anną,  święto  3  króli  przepędził; 
uczyniwszy  zaś  rozporządzenie  ku  popieraniu  dakzej 
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wojny^  wriSetłdoProd.  Tenie  monarcha,  pragnąc  po- 
lepszyć byt  miaata  Rado^chieze^  pntnosi  je  1428  r. 
z  prawa  pola.  na  nicm.,  zaprowadza  targ  we  wtorek;  jar* 
nurki:  w  poniedziałek  po  narodź.  N.P.  inai.Dorotf; 
ustanawia  sktad  na  kamienie  młyiSskie  (deporitorinm  a* 
lim  Mzklałh  lapidum  molarium)  w  ten  sposób:  aieby  wio- 
zący takowe  do  Radomska,  Opoczna,  Piotrkowa  i  pobli- 
skiek  okolic  tu  się  zatrzymywali  i  wedle  zwyczaju  w  Ty- 
czynie istniejącego  sprzedawali.  Kazimierz  Jagieł,  po-^ 
twierdzal456r.  przywileje  swoich  poprzedników,  uwal- 
niające mieszczan  od  wszelkich  cel  w  kraju,  jakoteź  po- 
zwolenie kaidemu  w  iupach  kr6I.  nabywania  co  tydzień 
10 centnarów  soli,  płacąc  centnar  po  6  groszy.  Jak  dalece 
Zygmunt  I  wglądał  w  drobiazgowe  nawet  szczegóły',  ty- 
czące się  dobra  swoich  poddanych,  dowodem  jest  nastę- 
pujący reskrypt  1525  r.  Gdyuskariali  się  .przed  nami 
mieszczanie:  źe  Hier.  Szafraniec  Ssta  chęciński  corocznie 
od  nich  statyą  wymaga,  której  jak  utrzymują  nigdy  nie 
dostarczali,  prócz  dla  królewiencÓrek  króla  Kazimierza, 
a  sióstr  naszych  kiedy  w  Radoszycach  przebywały;  sta- 
nowimy przeto:  ii  jeżeli  2  radnych  i  2  mieszczan  stwier- 
dzą przysięgą  przed  Sstą,  jakoby  od  najdawniejszych 
czasów  nie  dawali  stacyi  Sstom,  w  takim  razie  od  ui- 
szczania takowej  mają  by  ó  uwolnieni.  A  ponieważ  uża- 
lali się  także  o  zabronienie  używania  im  scieszki  przez 
grunta  wsi  Radoszki  do  ich  ogrodów  prowadzącej,  po- 
lecamy przeto:  ażeby  2  starców  wybranych  z  gminy 
miejskiej,  usprawiedliwili  przez  przysięgę,  iż  od  daw- 
na w  używaniu  tej  scieszki  byli;  skoro  zas  na  to  wyko- 
nają  przysięgę,  takowa  śdeszka  wymierzoną  byómana 
3  dłonie  (palmarum)  i  do  użytku  im  oddana.— Podług 
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iusfo.  15.64  T.  oaleiało  wtasło  do  S«twA  cb^ińsk.,  przy- 
legle yfń:  Rad^zka  i  Gr4>iwio  były Bfegdys przedim^- 
flcimii];  rzezoky  ogółem  składają ^rzy w  5  i  2kam.to- 
juj  B  piekarzy  płaci  po  groszu;  owsa  slsieyjneg^)  dają 
mieszemnie  korcy  48,  na  keronacyą  króla  lub  królowej 
jia  pierEcien  ^rzy  w«  2,  a  zamiast  wozu  woj^iuaegogrzy  w. 
6;  łaźni  nie  ma.  Żalił  się  wójt,  iż  Ssta  cbęcmski  odjął  mu 
6ty  grosz  przy  padi^cy  od  .czynszu,  Scizas  od  spra  W  od- 
sądzony cb,  jakotei  połowę  naleiąeegp  m.u  czyiąszu  od 
jatek  rzezniczycb.  Na  rzece  Łęczynie  są  2  młyny,  w  le* 
siebnt  5,isKZÓsta  od  lat  4  spustoszała* — Po  wojnie^szwedz., 
powoli  zaczęli  się  iydzi  wciskaó  do  miasta;  Jki8li*..  1660^. 
zastała  J4ii  dwióeb  gospodarzy,  płacąejr^b  po  zł.  6.  Jlie 
icb  coraz  więcej  przybywało,  dowodzi  uckwała  magi- 
stratu ^  r.  1 740:  ,|,My  Burmistrz  z  Raycamii  ga  i^odą 
pospólstwa  takowe  fot#i^</m  postanawiamy:  iż  żydzi  nie- 
wiernie któryś  eię  iiiżnapełniło,  dla  większicgo  neonie- 
nia  y  zniszczenia  nas  y  na  większą  przeszkodę,  ktÓM  się 
iui  dosyó  z  web  -dzieie  w  jubiogicb  faandlacb  naszych^ 
z  którycbpomocido  ubogiego  pożywienia  mieó  możemy, 
także  w  podrożeniu  wszelkicb  rzeczy  do  żywności  iako 
y  do  odzienia  należący cb;  cbrześciaństwo  różnemi  namo- 
wami y  obietnicami  nam  rozmawiaiąc^  sobie  na  służbę 
po-zywodzą^  ż(»dnycb  ciężarów  w  podatkadi  me  pono- 
sząc; zabiegaiąc  ku  większemu  ich  zgromadzeniu,  aby 
tsię  iaden  ttie  wiaż^ył,  żadneoMi  niewiernemu  żydowi  d<»mu 
albo  gruntu  na  budowanie  j>rzedac,  zastawi<f,*albo  dla 
nueszkAttia  orędować, |iiod  <wftną  4€  grzywien  do>skj^^yn- 
ki  pospolitej  należących,  łttóryby  się  poważył  przędąc, 
zastawie,  alboar^dow^ac  domu  winy^Bięnieobawiaiąc,  te- 
dy dom  iego  albo  grunt  konfiskowany  y  napotrzebęj^ 
Tom  II  51 


~    402    - 

spolst wa  obriicony ,  a  on  z  miasta  precz  wypędzony.  Tak- 
ie białogłowa  którakolwiekby  na  słnżbę  ^^.ydowską  się 
udała,  z  miasteczka  wypędzeniem  ma  bydź  karana.  Tak- 
ie z  strony  gierady,0  po  śmierci  małżonki,  bez  ciarki, 
syna,  toaiąc  od  małżonka  bliższe  powinne  według  pra- 
wa maydeb.  bra<^  zwykli,  syna  albo  małżonka  oddalaiąc, 
tedy  y  przychylaiąc  się  do  wielkierzów  O  miast  inszych, 
żeby  córka  z  synem  co  spoinie  gieradę  brali,  a  bez  córki, 
syn,  a  bez  potomstwa  małżonków,  oddalaiąc  bliższe  in- 
ne powinne,  gierada  należeć  ma  wspólnie,  na  to  zezwa- 
lamy.^^ Stan.  August  wracając  z  Krakowa  1 787  r.,  przy- 
był ta  14  lipca  i  dwudniowy  pobyt  poświęcił  na  zwie- 
dzanie pobliskich  fabryk  żelaznych,  pieców,  machin,  fry- 
szerek.  Zatwierdzająctenże  król  1788  r.  używanie  pra- 
wa magdeb.,  postanawia:  „aby  porządki  miasta  się  skła- 
dały z  radnych  6  dożywotnich,  6  ławników  i  6  gmin- 
nych. A  z  pomiędzy  radnych  na  urząd  burmistrza,  aby 
4  było  obranych  kandydatów,  do  potwierdzenia  przez 
urząd  starościński,  którato  elekcya  co  rok  w  dzień  N.  ro- 
ku, aby  się  odprawiała  z  tym  dokładem:  że  na  dni  S 


(1)  Gerada  fdie  GeradeJ.  Groicki:  ariykuły prawa  maydeb. \5&5r.^ 
m&wi:  ^  żona  po  mężu,  lub  córka  niewyposaiona  po  matce ,  bierze 
.gieradę. — Do  gierady  przysłuszaiąi  szaty  niewieście,  konie  kłóremi 
robiono,  krowy,  wieprze,  gęsi,  kury,  skrzynie,  złoto  na  niciachyWez- 
głowia,  poduszki,  prześcieradła^  len,  pierścienie  kthóry eh  za  męia 
używcUa^  księgi  na  kthory eh  się  modliła.— Dziewka  kthóra  ostawa 
to  domu  u  rodziców,  a  nie  wyprawiona  od  nich,  thedy  po  matce 
bierze  gieradę:  a  ta  co  iuz  wyprawiona,  nie  ma  z  nią  brać  gie- 
rady, dla  tego,  ii  ta  co  iuz  wyprawiona,  wzięta  iuz  wyprawę  swą, 
a  ta  czekała  y  ku  szkodzie  y  ku  pożytku, » 

(2)  Miasta  osadzone  naprawie  magdeb.,  miały  wolność  czynie- 
nia uchwał:  wielkierzami ,  wilkirzami  zwanych  fdie  WillkUhr, 
plebiscitumj. 
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przed  N.  rokiem  stary  burmistrz  z  trzymanych  swoich 
rządów  winien  będzie  rachunek  porządny,  dokładny  ze 
wszystkich  dochodów  złożyć.  Tegoż  dnia  na  wójta  4 
kandyd.  byó  ma  elekcya  przez  ławników  i  gminnych, 
zktórych  jednego  urząd staros.  nalandwójta  wybierze, 
który  wójt  po  wykonanej  przysiędze  miejsce  zasiąść  ma 
po  burmistrzu  zaraz  i  sądy  wójtowskie  w  komplecie  3  ła- 
wników sądzić,^  z  wohią  do  pośredniczej  juryzdykcyi 
appellacyą.  Rachunkowe  księgi,  tudzież  tranzakcyj  miej- 
skich byó  mają  oprawne  i  do  wynotowania  każdemu 
chcącemu  mieó  excerpt.  Studnie  z  potrzebnemi  narzę- 
dziami i  inne  ogniowe  porządki,  aby  utrzymywane  by- 
ły. Dozwalamy  rzemieślnikom  będącym,  w  jeden  cech 
czyli  bractwo  się  złączyć,  t.  j.  cieślom,  kołodziejom  i 
szklarzom,  któreto  wraz  złączone  cechy,  nietylko  przy- 
bywających tychże  kunsztów  czeladników,  zdzierstwami 
wymyślonemi  zrażać  nie  mają,  ale  i  żadnych  wymyślać 
przeszkód  innego  rzemiosła  bądź  magistrom,  bądź  cze- 
ladzi, tak  aby  zupełna  każdemu  szukania  uczciwie  chle- 
ba i  pożycia  tama  czyniona  hycnie  mogła.  Niemniej  od- 
żywiamy jarmarki:  w  poniedziałek  po  3  królach,  w  po- 
uied.  po  ś.  Annie,  w  ponied.  po  narodź.  N.  P.,  w  ponied. 
po  Ś.Marcinie  bis.,  targi  zaś  w  poniedziałek.^^  Łustra- 
cya  1789  r.  podaje:  „Jaka  jest  lokacya  miasta  i  wiele  pod 
tymże  bydź  może  łanów,  nie  można  wiedzieć  z  żadnej 
lustracyi,  albowiem  nieskładali  przywileju  originalis 
localionis.  Stacya:  lustracye  przepisały  rok  rocznie  pła- 
cić na  pamięć  powinności  tej  zł.  3;  dawać  przytym  po- 
winni sepowy  owies,  który  się  także  stacyjny  bydź  ro- 
zumie, kor.  48  na  miarę  warszawską.  Dla  pewności 
skarbu  Rplitej,  zamiary  piwnego  słodu  zł.  62,  a  za  mia- 
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rf  gorzałtzane^  a»t.  S2  pestanawiamy.  Ze  zaś  mfesMant- 
nia  mają  wolność  rabienia  piwa  i  gorzałek  pratenia,  bro- 
imarek  więc  jeden  miasto  mieć  powimiih  Od  177&r.  za- 
arędowało  miasto  propinaeyą  JW.  Hyaeynt.  Iłr.  Maik- 
chowskiemu  kancl.  W.  K.  Sśeie  Radoszyc.,  który  pfaci 
rocznie  po  zł.  600.  Z  tej  propinacyi  wystawiony  raf asz 
w  rynku,  na  nim  zegar  i  2  studnie  na  rogaeft  ponrfdnie, 
z  bezpieczeństwem  i  wygodą  powszechną.«Targi  bywają 
w  poniedziałki,  jarmarków  zaś  12;  z4ych  źadaej  mc 
masz  prowencyi,  nad  wygodę  w  powszechności.  Most 
na  rzece  Roiecu,  w  trakcie  pocztowym  kn  Końskim, 
przez  mieszczan  wystawiony  i  od  nich  utrzymywany. 
Bywały  cechy  kupieckie  i  rzemiećników,  do  których  na- 
leżeli: kołodzieje,  rzeźnicy  i  szewcy,  którzy  jeszcze  cień 
tych  porządków  cechowych  utrzymują,  ale  z  tego  iadnej 
nie*maszprowencyr.  Jest  przy  mieście  wójtostwoGroc/sr- 
sko  zwane,  należą  do  niego  2  stawy,  jeden  na  rzece  Gwi- 
klina  czyli  Szczeklina,  na  którym  byWał  młyn,  a  teraz 
jest  piec  wielki  do  topienia  rudy  żelaznej  i  lania  surowi- 
zny ^#ifoyii/io^  zwany,  znacznym  kosztem  i  nakładem, 
^ozdobą  kraju  i  ku  wygodzie  jego  wspaniale  i  porządnie 
w^ystawiony.  Drugi  staw  Łęczeń  zwany,  na  którym  jest 
młyn  porządny,  z  którego  młynarz  daje  czynszu  zł.  260. 
!Na  gruncie  wójtowskim  przy  mieście,  są  lokowani  żydzi, 
których  się  znajduje  gospodarzy  14,  z  tych  dwóch  mają 
w  rynku  domy  na  placu  gdzie  dwór  królewski  dawne 
wspominają  łustracye;  z  domów  tych  2  płacą  zł.  44.  Re- 
szta żydów  składają  czynszu  zł.  189,  gr.  25{  mają  także 
i  bóżnicę  niedawno  wystawioną.  Budynki  dworskiie:  pa- 
łac drewniany  z  drzewa  kostkowegpo  nowo  postawiony; 
prry  jednym  rogu  skarbiec  murowany,  kratami;żełazne- 
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.  mi,  ołiiemmamii  drzwmini  fatkieniKiropHtjrzotff.'  Ogfifd 
noironplfeiiitewaliy,  pcrtażerya  H.  dl  Snmma^intraty  o* 
giSkiej  Ssfwa:  zł.2a97&,  gr.  8,  den.  l^.^^^Miasteczkopo'- 
6rM  wielkich  piasŁótr  peł«ioite,  z  drzewa  zabudowane, 
szczyci  się  murowanym  kofl^.  paraf.,  który  należy  db^naj- 
dawniejszych  w  Polsce;  napis  nade  drzwiami  potoiony 
świadczy:  ii  1004  r.  wystawionym  został.  „Ze  strachem 
tę  starożytność^  oglądałemYmtfnrt  thrpimki  11 8Sr.)^  bo 
bSfska  npadku  i  wzywa  ręki,  żeby  ją  wsparfa,  ade  grozi 
gipwie,  żeby  jej  me  rozbiła/^  O  p6ł  raili  na  zaebtfH^  mia- 
sta, y9 eyfsi  Jakintopprce^  ostatnie  sztzątkr  woJ9k»nan>- 
dowego,.  złożyły  broń  d.  ISlistop.  1794r. 

"''Opoczno  przy  ujściu.  Węglanki  do  Drzewicy.  Win* 
no  wzrost  swdj  Kazimierzowi  W.,  który  często  tu  prse<^ 
bywając  zamek  warowniejszym  uczynił,,  wymurował^ 
kośd^ł  i  miasto  murami  opasał.  Zatwierdzając  1305  r. 
sprzedaż  w <{j tost wa  za  110  grzyw.  szer.  gr;.prag^,  uczy- 
nioną przez  Mik.  Streybyr  na  rzecz  Hanka  zwanego 
Kiełbasa  mieszczanina  piotrków.,  przytacza*  król:  iż^mia- 
stozasadzo^ne  jest  na  stu  łanach,  z  kt<Srych  6  należą  do 
wćjtaa  I  do  kościoła;  mieszczanie  obowiązani  sąpłacid 
zlanupo  12^ gr.,-  z  karczm  pa 4 gr.,  z  dbnrówrogroddw 
po  groszu',  mogą  naDirzewicy  ryby  łowić  siecią,  zwaną' 
kłomya;  wójt  zaś  pobiera  Sci  den.  od  kar  zasądzonych, 
6tyod  czynsziiiw:  z  karczm,  domiiw  i  ogrodź,  arpofowę 
z  16  jatek  rzefniczych,  tyluż  szewskich,  piekarskich  i 
przekupnich;  pozwala  mu  wystawicmiyn  naJDrzewicy, 
a  drogi  do  obrabiania  rudy:  pro  ewienda  miftera  gune 
ruda  vułgariter  dieiłur,  pod  warunkiem:  żeby  łąk  krdf. 
nie  zalewał;  może  oraz  zrobić  staw^  na  rzece  Bukownicy, 
zbudiować lafnią,  nadajoemn  ogriird  z  sademr,  ¥c€z  zobo- 
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wiązuje  go:  aieby  na  kaidą  wyprawę  wojenną,  stawił 
się  z  kopijnikiem  w  pancerzu:  cum  uną  hasta  in  pance- 
rio.  A  chociaż  miasto,  mówi  kroi,  na  prawie  niem.  szredz- 
kiem  jest  zasadzone/ skłaniając  się  jednak  do  prośby 
wójta  i  mieszczan,  chcąc  oraz  ich  stan  polepszyć,  prze- 
nosimy na  prawo  magdeb.  czyli  teutonskie. — Kazimierz 
Jagieł,  potwierdza  1456  r.  od  dawna  nadaną  wolność 
prasotom  czyli  trudniącym  się  sprzedażą  soli,  na  tych 
samych  prawach,  jakich  używają  w  innych  miastach; 
a  nadto  stanowi:  aby  nikt  w  mieście  soli  w  gruzłach  (m 
frustra  alias  groszowa)  sprzedawa^^  nie  ważył  się,  prdcz 
naszych  przekupniów  soli,  którym  pozwalamy  żabie- 
raó  tego  rodzaju  sól  przez  obcych  przywiezioną. —  Zyg. 
August  pódl  550  r.  wyraża:  pragnąc  przy  łożyó  się  do 
wzrostu  i  polepszenia  bytu  miasta,  zakazujemy:  ażeby 
nie  odbywały  się  we  wsiach  pobliskich,  targi,  handle, 
ani  warzenie  piwa.  Pozwalamy  mieszczanom  wystawić 
budynek  na  rzece  dla  spuszczania  wody  do  kanałów  f(/o- 
mum  ad  aguaeduclum  pro  eanalibus  influvio  Drzewic 
eta)  i  sporządzić  w  rynku  skrzynię  na  zbiór  wody  (ci". 
śtasgue  aguaticas  in  circulo)^  z  której  rurami  dostarczać 
się  ma  woda  do  domów.  Dla  pokrycia  wydatków  i  utrzy- 
mania nadal  takowych  zakładów,  ma  być  nałożona  sto- 
sowna opłata  na  warzących  piwo,  jakoteżinainnych  o- 
bywateli;  część  tej  składki  obracana  będzie  na  naprawę 
murów  miejskich;  burmistrz  i  rajcy  trudnić  się  mają 
poborem  pieniędzy,  zdając  co  rok  sprawę  z  przychodów 
i  rozchodu.  W  końcu  pozwala  król  wrębu  w  lasach  na 
budulec  i  potrzebne  do  kanałów  drzewo.  Zygmunt  III 
potwierdza  1588  r.  plebiscyt  miejski  tej  treści:  ażeby 
mieszczanie  nie  przechowywali  żydów  w  domach,  nic  im 


—    407    — 

nie  sprzedawali,  ani  zastawiali,  pod  utratą  zabrania 
rzeczy  na  skarb  kr6I.  i  wypędzenia  z  miasta;  bacząc  zai: 
ii  nigdy  przedtem  żydzi  nie  znajdowali  się  w  miećcie, 
mieszkający  przeto  teraz,  wynieśli  się  mają  w  przeciągu 
6  tygodni.—  Zatwierdzony  1 593  r»  cech  szewski,  zawie- 
ra między  innemi  artykułami:  „ktorybykolwiek  z  mi- 
strz<Sw  y  braci  niewyświadczył  się,  że  iest  uczciwego  oy- 
ca  y  matki  rodziców  oboyga  złączenia  według  związku 
koś.  powszech.  urodzony,  takiemu  ma  bydź  rzemiosło 
wypowiedziane.  Któryby  z  braci  cechu  psa  zabił  umyśK 
nie,  nie  w  obronie  swego  obrażenia,  albo  kota,  taki  ma 
bydź  karany  kamieniem  wosku  i  5  zł.  do  skarbu  cecho- 
wego; leżeliby  zaś  temu  dosyć  niechciał  uczynić,  taki 
niema  rzemiosła  robió.  Któryby  psią  skórę  wyprawił, 
któryby  był  przy  oprawieniu  konia,  albo  pomagał  choó- 
by  y  iemu  samemu  koń  zdechł,  ma  bydź  taka  wina  na- 
dana, iaka  opsa  y  kotkę.^^  Zygmunt  III  pozwala  miesz- 
czanom 1599  r.  trzecią  zbudować  bramę  od  strony  krak* 
przedmieścia.  Podług  lustr.  1629  r.  każdy  dom  mający 
przy  sobie  browar,  opłaca  4  gr.,  z  90  ogrodów  po  1  gr. 
Krawcy,  kuśnierze,  kramarze,  kowale,  slósarze,  bedna- 
rze, rymarze,  złotnicy,  w  liczbie  55,  płacą  po  2  gr.; 
szewców  23  i  17  piekarzów  po  gr.  6;  odpalenia  gorzałki 
nic  nie  płacą,  lecz  od  każdego  słodu  dają  miarę,  jbaźnia 
spustoszała.  Naprzedm.zamkowem  jest  22  dom.,  pła- 
cą po  1  zł.  „Powinni  wyprawiać  łempore  expeditionis 
generalis  hellicae  woz  woienny,  dobrze  opatrzony  żyw- 
nością z  końmi  4,  z  woźnicą,  z  parą  hay dnkow  w  barwie 
yzinszemiapparatami  wotennemi.  Koronacyine  pienię- 
dze  dawaópowinni  zł.  32,  pień.  podwodne  na  każdy  rok 
54  zł.  Zamek  leży  wrogu  miasta,  miedzy  przedm.  nad 
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neką  Drze^ficą^  stawem  naniey/^  Głownicjsze  o  nim 
gzczegóły  ipo4ajetai  lustr:  ii  cz^ii  ruin  S^ła  naprawił, 
ie  znajduje  się  kilka  pokoi,  kaneel.  grodzka,  mieszkanie 
JuirgrabJego  i  wieża  szladiecka,  ale  bezschocUSw.  Pad- 
ajtarosta  bierze  platęzl.  |40,  burgrabia  50,  klucznik, 
wrotny  a  kudiarz  po  12  zt. —  W  czasie  wojny  szwedz- 
kiej, zbliżył  fiię  Jan  Kazimierz  pod  Opoczno  16&5r. 
gdzie  się  znajdował  marJzałekAYittenbeijg.  Uderzono  12 
września  na  Szwedów,  paszącychrozsiodłane  konie  nad 
brzegiem  rzeki.  Wielkąby  ponidsł  nieprzyjaciel  klęskę, 
gdyby  kr-iiil  nadesłałby!  posiłki.  Jak  dalece  w  owej  woj- 
nie zniszczone  zostało,  okazuje  się  z  lustr.  X660r., Ke- 
rnów teraz  ieno  15,  a  na  przedmieściu  5^  sukiennika  ani 
praszoła  żadnego  niemasz,  innych  rzemiesnikow  tylko 
11,  szewców  4,  piekarza  y  rzeznika  żadnego^  Żydzi  po- 
kazali oblaPt^  literarum  Ssty  Zbign.  Oleszniczkiego^  któ- 
ry pozwolił  im  1646Aaprzedmiesciuzamkowym  na  pla- 
cach 12  budowali  się  y  zosobnadwuplaczawnabuznice 
y  na  kierchow.  Item  na  wolność  handlów  wszelakich 
prowadzenie,  naostatek  bicie  bydła  wszelakiego.  Te- 
raz ieno  3  domy  są  osiadłe,  płacą  z  każdego  po  zł.  4.^^ 
Powoli  zaczęli  żydzi  onadać  w  samem  mieście^  budować 
domy,  trudnić  się  handlem  i  przemysłem;  a  lubo  1715r. 
zapadł  wyrok,  nakazujący  zburzyć  synagogę  i  wyniećć 
s&ęiydom  z  miasta  w  przeciągu  3  mieś.,  zdaje  się  wszak- 
łe,  ii  nie  przyszedł  do  skutku,  lustr,  bowiem  1765r. 
mówi:  ,^r2»eznikow  katol.  nie  masz.  dechy:  szewski  i 
prasołowski,  kuśnierski,  trzeci  kowalski,  w  którym  się 
mieszczą:  kowale,  ślusarze, -złotnicy,  rymarze,  siodlarze 
i  kotlarze.  W  łych  teraz  cechach  mało  jest  rzemieślni- 
k<{w;  rymarza^  siodlarM,  błotnika  żadnego  katolika  nie 
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mmt.  PScKaraów*9  ktorz^byra^naTazpitkarlicliłebyiiife 
nia«z^  dla  pcztewyfszającej  litzby  pi«karz<(w  ijńSyir.  Od 
baczlifwnia  wyszyttŁoiranegti}  płaci  winhtrz  tynltfw  4, 
adb€ezki  pramego  mib^  płaci  £fd  zł.  3.  Żydzi  pr^cz 
l^peswolonycli  placów  podmi^isKich',  proriad&jąi  miej- 
akich  41 .  IntraFt*  Sstyrtt  czyni  zł.  9699,  gr.  ł3.^^  Jan  Ma*- 
ftKskewahi  Wojewti^ie  jsteradzki  mianonrany  Ssfą,  śtwie»- 
tny  odprawił  wjazd  honno  wlipcu  1784  r.  Przyjmowar- 
ny  za  miastem  ed^magiatratti,  cechów  ikahałd,  przy  Kr- 
ckl  z  dział  i  odgłosie  muzyki  ndał  się  dako  j.,  gdziemir- 
wąfaclńfljipą  od  proboszcza  powitanym  zostiaK  Po  naba- 
łeiistwie,  jechał  na  zamek:  »tam  najprztSd^przełołeniem 
obowiązków  Ssty  i  sprawiedliwego  sędziego  iprzyMff- 
dhyrn  tegoi  urzędu  przez^eztercch  zMałacboWsIrichimiiEr- 
ttfe'  porządkiem:  po  sobie  naslk|pionycb  poprzedników 
sprawo wtaui%m,  otf  Wdy  Mazow.  stryja  swego  zaeb^eo- 
ny,  przystąpił  do  wykonania  przysięgi.  Po  mianrj  mo* 
wfe,  mianował Podlstarośtę;  S^ędzitigo  i  Pisarza,  od  któF- 
ryi^żwyfcłlą  przysięgę  odebrawszy,  jnrysdykcyą  staro- 
fcińską  sądową  zafundował  i  na  wspaniałą  nczt^  obec^ 
nyeh'  obywateif  zaprosił.^^  (^>  Miasto  na  wzgórzu  zabii- 
dtiwane,  iydami  przepełnieoie,  ma>  szczątki  odwiecznego 
zamku  r  opasującycb  marówf  wiekami  nacecbowany 
dommnrowany,  zwany  jest  kamienicą  sławnej  Esterkf, 
o  której  mówi  przysłowie:  Kazimierz  W.,  pi^ał  miód  a 
Estieeki. 

BlladfftCKBĆror  nad  strngą  ucbodżącą  do   WęglankE 

^  Odwieczna  maj  ętnoSć  rodziny  Odi-owąilów,  z  której  Jan 

PMttdota  bis.  krak.  zmarły  1266  r.  pisał  si^  z  Białkcze- 


(1)  Gazeta  ówczesna. 
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wa.  Kazimierz  IV  przychylając  się  do  prośby  Piotra, 
dziedzica  miasta  Bj/alaczowa  w  pow.  opóczyńś.  ieiącego, 
ponaifia  1456  przywilej  skutkiem  pożaru  zniszczony,  a 
mianowicie  odbywanie  jarmarków:  na  i.  Stanisław 
w  maj  u,  na  ś.  Jana  Chrzci,  i  na  ś.  Stanisław  w  jesieni, 
targi  zaś  we  czwartek;  przenosi  oraz  mieszczan  i  wsi 
przyległe:  Ossa  i  Jeżewo  z  prawa  pols.  na  niem. — Miej- 
sce to  następnie  stało  się  gniazdem  rodziny  Białaczow- 
skich  herbu  Odrowąż,  lecz  w  ciągu  nieszczęść  krajowych 
tak  dalece  podupadło^  ii  powinnościom  wiejskim  ulegać 
musiało.  Umyśliwszy  je  do  dawnego  przy  wrócić  atanu: 
Stan.  Nałęcz  z  Małachowic  na  księs.  Ostrogskiem,  Bia- 
łaczowie, Rękoraju  i  Moszczenicy  hr.  Małachowski 
Refer.  K.,  tej  osnowy  wydał  d.  12  lipca  1787  r.  rozpo- 
rządzenie: „gdy  miasta  nietylko  iż  są  wygodą  i  zaludnie- 
niem przez  oby  watelów' kraju,  ale  naw  et  stają  się  ozdo- 
bą i  użytkiem  jego  przez  dostarczania  tych  rzeczy,  któ- 
rym wsie  wydołać  nie  mogą,  rozkrzewieniem  nawet  rę- 
kodzieł utrzymują  związek  ze  n^siami,  którzy  W  braku 
potrzeb  udzielając  zysków  ziemi  miastom,  od  nich  na- 
wzajem biorą  te  rzeczy,  których  u  siebie  nie  znajdują, 
a  tak  istotnie  okazują:  iż  jedno  bez  drugiego  trwale 
stąóby  nie  mogło;  zagęszczenie  więc  miasteczek  staje  się 
tym  samym  potrzebnym  i  koniecznym  krajowi,  i  t.  d. 
Na  lokacyą  miasta  nadaję  włok  chełm.  18  pola  ornego, 
w  każdą  komputując  morgów  30  geometr.,  a  w  mórg  300 
prętów  kwadr.,  pręt  zaś  1\  łokcia.  Na  place  zaś  i  ogro- 
dy mórg.  1 1,  a  na  rynek  2,  niemniej  łąk  mor.  18.  Będzie 
ustanowiony  magistrat  z  8  radnych  osób  dożywotnich, 
z  pomiędzy  nich  jeden  na  burmistrza  w  pierw si^ym  r#ku 
wybranym  zostanie  przeze  mnie,  i  t.  d«  Mieszczanin  nie 
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ma  posiailać  więcej  roli  nad  mórg.  20,  a  mniej  nad  5; 
z  fcaidi^o  płacić  będą  po  zł.  3)  gr.  15,  azaiz  placu  szer. 
łokci  30,  dłag.  200,  po  zł.  4,  choi^by  dom  o  kilku  pię« 
trach  był  stawiany.  Najjaśniejszym  jest  dowodem,  ja- 
kim dla  mieszczan  jest  iydostwo  zniszca^eniem,  ktiire  od- 
wracając, gdy  ch^^  moja  jestnajistotniejsza  ozdoba  kra- 
ju i  mieszczan  zbogacenie  się,  kt<Sre  żadnym  sposobem 
przy  wspolnem  z  iydostwem  pomieszkaniu  by^y  nie 
mogło,  dla  tego  na  zawsze,  chociażby  tei  to  miasteczko 
i  do  obcej  familii  dostało  się  w  dziedzictwo,  nietylko  na- ' 
bywania  possessyilub  i  najmu  w  dcimu  zakazuję,  ktiirzy 
żydzi  nie  więcej  jak  dni  3  bawić  będą  mogli,  a  ktoby 
mimo  mojego  zakazu  waSyłsię  żydom  stancyi  na  dłuższy 
czas  najmować,  lob  onych  przechowywać,  takowy  utra- 
cić ma  prawo  do  mieszczaństwa  i  possessyi  gruntćw. 
Chcę  także:  aby  synowie  mieszczan  byli  w  czytaniu  i  pi- 
saniu edukowani,  dla  tego  obowiązuję  ich,  aby  osobne- 
go dyrektora  trzymali,  lub  też  pisarz  miejski  powięk- 
szoną mając  za  to  pensy ą,  razem  i  dyrektora  obowiązek 
dopełniał.  Sądy  burmistrz,  odprawiać  się  będą  w  po- 
niedziałek, środa  i  piątek^  w  ukaraniu  pieniężnym  jako 
i  cielesnym  wszelką  ludzkość  i  wzgląd  zachować  mają  i 
grzywny  nie  na  użytek  osdb  sąd  składających,  lecz  do 
kassy  miejskiej  na  potrzeby  publiczne  obracać  się  będą. 
Pieczęć  dla  pamiątki  restauracyi  tego  miasteczka  przeze 
mnie  uczynionej,  toż  miasto  mieć  będzie  w  moich  liter. 
S.  M.9  i  t.  d.^^  Potwierdziwszy  krćl  takowe  rozrządzenie 
1788  r.,  do  dawnych  jarmarków  przydaje:  na  ś.  Walen- 
ty i  ś.  JaAa  Ewang. — Miasteczko  w  okolicy  leśnej,  z  drze- 
wa zabudowane,  ozdobione  jest  murowanym  pałacem. 
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Końskie  Wielkie  Jiad  Kodską  Wod%.  Siedziba 
znakomitej  i  moinej  OdrowąźiSw  rodziny^  piazącej  ai{ 
jał  w  XII  wieku  Cames  de  Kańskie;  roapleaiiwszy  aię  aaś 
na  wiele  8Z€zep<{w,  przyhiera^S  poezęli  nazwiaka  od  r^ 
Ąttyeh  majętno jci,  jakoto:  fianeckidhi  i  Lf^  Hakoukt 
miejsoe  to  przeszło  do  Mataehowskicb;  z  tyeh  Jan  kancl. 
W.K. począł  je  porządniej  zabudowywać  i  jraentieilBi- 
kami  zaludniać.  AagustlU  potwierdzając  ^748  r.  loka- 
cyą  miasta  Końskie  Wielkie,  obdarza  je  fisawem  niem., 
poczem  wyraża:  „Plebiscita  za  approbacyą  dzaedziea 
stanowić,  bractwa  i  cechy  wszelkie,  próezpiw^owarskie- 
go  ordynować  i  artykuły  im  układać, ^mag^atrat.  moc 
mieć  bf  dzie.  Do  prawa  mieyskiego  wstysey  iakiegokol- 
wiekrądzaiu  ludzie,  których  prawa  publiczne  nie  ^xcy- 
puią,  przypuszczeni  bydź  maią.  Aby  bardziey  miesz- 
czanie, kupcy,  sukiennicy,  wszelacy  rzemieślnicy  i  inni 
ludzie  do  osiadania  i  budynkami  zasadzania  miasta  za- 
chęceni byli,  wszystkich  oby  watelow  od  wszelkich  uch- 
w;ał  prywatnych,  seymikowych  WtwaSendom.,  a  oso- 
bliwie od  ceopowego  i  szelęznego,  oprócz  publieznf  ob 
l^odatkow  seymami  postanowionych,  wwabiiamy  i  <wol* 
m^mi  mieć  chcemy.  Przychylaiąc  się  takie  do  prawa  o 
uWtolnienie  od  nienależnego  sądu  postanowionego,  tych- 
że oby  watelow  od  jurysdykcyi  i  sądoV  trybunalskich, 
ziemskich,  grodzkich,  w  sprawach  wielkich  i  małych  po- 
tocznych wyimuiemy  ii  samenui  tylko  sądowi  mieyskiemu, 
•a  ^er  appeUationem  sądowi  dziedzica  incorpórui^my. 
Targi  i  iarmacki,  oraz  ordynacyą  miasta,  którą  W.  Dzie- 
jdzic  uczynit,  także  i  nadane  od  niego  in  pufiłiculari  oso- 
bne przy  wileie,  powagą  Pifaszą  stwierdzamy  i  ;^r«cni  o 
zgwałcenie  ich  w  sądach  Naszych  zad wornych  naznacza* 
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mfj^^  Koarmta  osada  £J»ryGziu  w  b^tlwn  ^tafiie  zriiwi- 
Uwi  kowale,  kotlarze,  diuaarze,  ćwitcskarae,  noŃęinicy, 
rurarze,  stolarze,  stelnacliy,  kołodziej  e^  ruśiiikarze<csyli 
paszkar9Miodlarze,szewcy,  krawcy,  ziiAcziuejzzą^a^ć 
ludooici  składali;  C^)  do  koła  zaś  laiasta  założone  zostały 
kuźnice  ielazne,  iopornie,  rurarnie,  szałielnieydosłareza- 
jące  na  potrzeby  krajowe  broni  palnej  i  siecznej.- Do 
istni^ącycb  jarmarków,  przydane  zostały  17S6r*  wpo- 
nied.  po  nawróceniu  L  Pawła,  w  ponied.  po  L  Józefie, 
w  ponied.po  Bożenn  Ciele  i  w  ponied.  po  ś.  Bartłomieju. 
Stan«  Aiągust  wracając  1 787  r.  z  Krakowa,  przybył  tn  16 
lipca.  ,^,Na  Wst^ie  do  miasta  b^yła  wystawiona  wspa- 
niała brania  z  herbem  król.,  ozdolaJoiia  drogiemi  maile- 
ryami.  JKM.  witany  był^od  kabała,  pot«m4idma^8tra- 
tu,  a  mieszczanie  wszyscy  «tali  pod  bronią  we  dhiie  li- 
nie, aż  do  kocioła  uszylsowani/^  ^^)  Dwvudniowy  pobyt 
widomu4ziedzica  Jana  Małachowskiego  Ssty  Opoczyńs., 
przepf  dził  król  na  zwiedzaniu  izakładów  rękodziehn- 
ca^ch.  Miastoiia  płaszczyźnie  w  śród  widkich  piasków, 
psffządniejest^Eabudowane;  w  znacznej  cz^ci  murowa- 
ne nia  domy,  iec^s  żydami  przepełnione;  przedmieścia: 
Pomyków^  Ragiw  i  Baumryti^  osadzone  są  różnymi  rze- 
mieśinikamij  ostatnie  otrzymało  nazwę  od  wychodźców 
bawarskich,  l&ościół,  pięknie  dochowany  zabytek  staroci 
iytnosci,  ozdobiony  jest  dwoma  ^obowcami;  ly  zaza- 
rego-kaziidenia,  wy  obraża  rycerza  zbroją  okrytego,  zna- 


(I)  Zajmujące  ustawy  dla  4  cechów  i  przepisy  dla  czeladziMozyl 
^ospomfkwy  kanclerz:  Junhr.  naEonskieh,  BtałaczewiejRękora-- 
yUi  MaiMdtmky  i  CmieUnoie  z  lliałackawic  Madacbawski. 

^2]  .NaruizewicZf  dyarymz  podróży. 
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piftem:  Generosus  Hieronimus  Konieczki^  in  Końskie  hae- 
res^  pietate^  tnoribus^  consiliogue  gravis^  d.  28  aprilis 
anno  MDLXIIII  e  viła  cessit.  Na  wierzchu  piramida 
z  herbem  Odrowąi  i  napis  przez  syna  połoiony.  2gi 
E  czarnego  marmuru  pomnik  grobowy,  ma  popiersie  Ja- 
na Małachowsl^iego  z  białego  marmuru,  długi  za£  napis 
łaciński  opiewa:  ii  złożony  tu  jest  kancl.  W.K.,  Ssta  Gro* 
decki  i  Ostrołęcki,  Prejectus  exercitm  S.  R.  M.^  zmarły 
w  Końskich  25  czerwca  1 762  r.  Na  krańcach  wyrobione 
są  z  marmuru  dwie  alegoryczne  osoby:  jedna  trzyma 
szalę  sprawiedliwości,  druga  kr<Stką  laskę.  Zewnątrz 
[Świątyni  nad  bocznemi  drzwiami,  wypukły  gockiemi 
głoskami  napis  na  kamieniu:  Ecelesia  Sancti  Nicolai 
de  not>o  resłaurała  A.  D.  1 120. 

ZamÓiBir.  Nie  masz  pewności  kiedy  i  przez  kogo  za* 
łołony  został;  źe  w  odległej  starożytności  musiał  tu  być 
zamek  książęcy,  dowodzi  uposażenie  1065r.  Benedykty- 
nów w  Mogilnie  przez  Bolesława  Śmiałego,  \A6rj  prze* 
znaczą  im  z  Żarnowa  2^  grzywny  rocznego  dochodu, 
jak  to  pisze  Długosz:  ex  caslris  et  euriisBuie:  in  Zarnew^ 
i  i.  d.  Lubo  w  późniejszych  czasach  miejsce  to  nadane 
zostało  kantory!  sandom.,  kasztelan  wszakże  od  miasta 
tego  zwany,  zasiadał  w  senacie  do  ostatnich  czasów  Bpli- 
tej.— Jan  Stankon  dokt.  medy.,  kantor  sandom.  i  lekarz 
król.,  wyjednał  1485  r.  u  Kazimierza  Jagieł,  przywilej 
na  zaprowadzenie  cechu  prasołów  pod  warunkami,  ja- 
kie w  innych  miastach  zachowywaó  się  zwykły;  zabrania 
król:  ażeby  żaden  z  przekupniów  miejskich  lub  ze  wsiów, 
nie  ważył  się  soli  rozrąby  waó  i  sprzedawaó,  jeżeli  do 
cechu  przypuszczonym  nie  będzie;  cech  zas  obowiąza- 
nym jest,  tylko  bałwaniastą  sól  krak.  rozrąbywaó  lub 
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sprzedawać,  —  Zygmunt  I  ponawia  1538  r.  od  dawna 
służące  mieszczanom  przywileje,  mocą  których  uwol- 
nieni są  od  opłaty  ceł  i  targowego  w  całym  kraju. — 
W  bliskości  miejsca  tego,  stoczył  Jan  Kazimierz  bitwę 
ze  Szwedami  1655  r.  Za  pierwszym  wystrzałem  pierz- 
chnęła  szlachta,  garstka  zaś  regularnego  wojska  zacię** 
cie  walczyła,  lecz  przemagającej  liczbie  zmuszona  usta- 
]fi6f  pozostawiła  sprzęt  obozowy  i  mnóstwo  wozów  z  ży- 
wnością. PufTendorf  zowie  tę  potyczkę  pod  miasteczkiem 
Czarnova^  co  ma  znaczyó  Żarnów  i  podaje  dzień  6  wrze- 
śnia, czyli  16  podług  n.  s.;  nasi  zaś  dziejopisowie  zamie- 
szczają to  niepomyślne  starcie  się  oręża  pod  Straszową 
Wolą,  gdyż  przy  tej  wsi  wojsko  pols.  miało  swe  stano- 
wisko.— Michał  Korybut  potwierdzając  1669  r.  w  ogól- 
nych wyrazach  wszelkie  prawa  i  przywileje  miejskie, 
przez  wzgląd  na  spustoszone  j  przez  klęski  czasowe 
w  gruzy  obrócone  miasto,  przyczynia  jarmarki:  na 
Oczysz.  P.M.  i  na  s.  Mikołaj. — Ubogie,  z  drzewa  zabu- 
dowane miasteczko,  ma  starożytny  koś.  farny. 

SllIejÓiBir  nad  Pilicą.  Miasteczko  leży  w  Wtwie  Sie- 
radzkiem, na  pMwym  zaś  brzegu  rzeki,  wznoszą  się 
gmachy  opactwa  Cysterskiego.  „Rusław  z  domu  Hab- 
dapków  bez  potomstwa  umierając  (mówi  Niesiecki), 
Chrystusa  dóbr  swoich  dziedzicem  uczynił;  w  dziedzicz- 
nej włości  swojej  Sulejcwie  nad  Pilicą,  klasztor  00^ 
Cystersyęnsom  wystawił,  który  potym  Kazimierz  X. 
polskie  sowicie  nadął  iubogacił.^^  Fundacya  ta  przypa- 
dła 1176  r.,  przyczynili  się  do  jej  uposażenia  arcyb. 
gniea^n.  i  różne  rodziny.  Jagiełło  udając  się  1410  r.  ną 
.wyprawę  krzyżacką,  błagał  w  tutejszej  świątyni  24  czer- 
wca Pana  Zastępów  o  pomyślność  oręża.  P^ieszczęśliwv 
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saUan  Kazimierz,  uchodząc  1655  r.  przed  SzwedanH) 
podczas  kilkodaiowego  pobyto  w  klasztorze ,  zasyłał 
modły  o  ocalenie  siebie  i  ojczyzny.  Wnet  nadciągnął 
nieprzyjaciel  i  świctokradzką  ręką  złupił  opactwo. — Ko* 
śeioł  cały  z  ciosowego  kamienia,  zachował  odwieczną 
swą  cechę;,  opasują  go  obszemem  p<!łkolem  murowane 
zabudowania  gospodarskie,  przeznaczone  na  mieszkanie 
dla  czeladzi  i  na  róine  składy;  nad  niemi  zać  sterczy  szeii 
baMt,  kaida  odmiennego  kształtu,  ktdre  nadają  miejsca 
temu  posta<S  warowną.  ^ 

Stndziaiina.  Tuź  za  wsią  stoi  koi.  Fili|>in<(w,  sfy-  i 
nąty  cudownym  wizerunkiem,  który  wyobraża  N.  Pan* 
irę,  dziecię  Jezus  i  s.  Józefa.  Podług  podania,  ces.  Fer-  I 
dynand  II  wyprą wując  swą  córkę  Cecylią  Renatę,  zaślu- 
bioną Władysławowi  lYy  posłał  mu  w  darze  ten  obraz 
1637  r.  Następnie  dostał  się  do  rodziny  Starołęskich,  i 
skąd  zabrany  został  przez  Szwedów;  gdy  ich  pokonano 
pod  Kamieńskiem,  znaleziono  ów  obraz  na  bojowłsku. 
Otrzymawszy  go  napowrót  właścicielka  kaszt.  Żarnow- 
ska,  umieściła  we  dworze,  gdzie  od  1660  r.  zaezął  być 
cudownym.  Prymas  Mik.  Prażmowsld  wyznaczył  był 
kommtssyą  dla  sprawdzenia  cudów,  poczem  zjechawszy 
do  Studzianny  1671  r.  ogłosił  wyrok,  potwierdzający 
obraz  jako  cudowny.  Jan  Stan.  Zbąski  archidyakon 
gHKCZ.,  dziedzic  Studzianny,  C^ >  zbudowawszy  kos.  na 
górze  Deiemczą  zwanej,  przenosi  tamże  obraz,  odda- 
jąc go  pod  straż  zgromadzeniu  kapłanów  świeckich  S. 
FiKpa  Nereusza,  czyli  Filipinów  (Clerici  oratorii).  Za 
króla  Michała,  zapadła  na  sejmie  1673  r.  ucbwała:  „II 


(1)  H.  1676  zoitathis.  Przmy$kim,  a  1687  Warmińskim. 
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p^d  U  cMsy  gdy  ms  zcwsiąd  ho^lilUea  aeie$  eiręwHd^nt^ 
nie  tak  obradzie  obrony  poblicEftej  et  kumania  e^nsUm 
dufa^tfic  godzi,  iako  samey  tylko  ręce  y  protekeyi  Bo* 
>sk)ey  zaszczytowi.  A  widsiąc  oraz  codzienne  dobrodziey* 
sŁwa  Boskie^  które  qa  państwa  nasze  przy  cudownym 
obrazie  Studziańskim  pleno  aheo  płyną,  dobra  Nasze 
kroi.  wioska  Małess^yce,  blisko  tegoik^ś. leżącą  do  fun- 
daeyi  wieleb.  X.  Zbąskiego  Archid.  ^mez^perpetuistem* 
poriiua  daiemy,  inkorporuiemy  y  one  od  wszdkich  bi* 
bern,  exakcyi,  przechoddw,  stanowisk,  noclegów,  po* 
karmiiw  y  cię  żarów  tak  żołnierskich,  iakołeż  y  od  spówf 
loboNaim,  labo  komukolwiek  należących  uwalniamy/^ 
Okojto  1790  r.  dziedziczką  Sludzianoy  była:  Urszula 
z  Morsztynów  Dembińska  Sścina  Wolbromska. 

Odrzywół  nad  Drzewicą,  gniazdo  rodziny  Odrzy** 
wolskich  herbu  Nałęcz.  Jagąełło  czyniąc  przysposobię* 
nia  na  wyprawę  krzyżacką  1409  r-  polecił,  pisw  Bielski: 
^Oobrogostowi  Czarnemu  z  Odrzywoła  Sście  Radom- 
skiemu, aby  na  łodziach  most  gotował  przez  zim<ę  w  Ko« 
zinicach,  dla  przeprawy  przez  Wisłę/^  Dersław  i  Mi- 
kołaj Odr^y  wotscy,  zbudowawszy  z  znacznym  nakładem 
most  przy  flMcście,  otrzymali  od  Zygmunta  I  pojzwolenit 
1525  r^  pobieranie  opłaty  po  trzj  obole  czyli  denary  p4 
wozu  towarami  naładowanego,  a  1532  r.  zezwala  król, 
ażeby  dziedzice  podwyższyli  myto  mostowe  do  2  dena- 
rów od  konia  furmańskS^o.  Przecbod;Eąc  ta  majętność 
pr^ez  rożne  rf^e,  ^dostała  sif  do  Swidzińskicb;  z  tych 
'giHif^y  $^ft  IiU;yi4ski,  wyjedaał  przywilej  1781  r.  od- 
nawiający dawne JMrDiArkizpr9sydliniem  7  nowych*  Ma- 
łe, ^  drsewa  zabudowane  miasteed&o  z  koś.  paraf.,  gdzie 
są  groby  piorw4»tnyeh  AmAaAww^ 

Tom  II.  53 
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Drsewioa  nad  rzeką  t.n.  Od  tej  majętności  otny- 
mat  nazwę  ród  Drzewickich  herbu  Ciołek,  pierwsze  za 
panowania  Jagielonów  godności  piastujący.  Przychyla- 
jąc się  Jagiełło  do  prośby  sekretarza  swego  Mikołaja 
z  Drzewicy  i  braci  jego:  Jana,  Piotra,  Jakóba  i  Klemen- 
sa^  zamienia  przy  wilejem  1420  r.  wieś  ich  dziedziczną 
Drtewiczę  na  miasto,  obdarza  prawem  niem.,  usuwając 
przeciwne  temui  prawa  i  zwyczaje  powszechne  polskie; 
stanowi  targ  we  czwartek,  jarmarki:  na  ś.  Marek,  Boie 
Giałoinas.  JanaEwang.  po  trzy  dni  trwa<^  mające. — 
Miejsce  to  nabrawszy  wzrostu,  słynęło  dobremi  piwami, 
miało  róinych  rzemieślników,  w  okolicy  zaś  znajdowa- 
ły się  znaczne  kuźnice  i  piece,  gdzie  wyrabiano  i^Iazo; 
wszystko  zniszczało  w  czasie  najścia  Szwedów  ]655r., 
a  zubożeni  i  rozproszeni  mieszkańcy,  podźwignąó  się 
nie  byli  w  stanie.  Dopiero  około  1760  r.  dziedzic  Fih'p 
Szaniawski,  przedsiębierczym  ożywiony  duchem^  po- 
czął majętnośó  tę  wznosió  przez  zaprowadzanie  zakła- 
dów fabrycznych,  a  1766  r.  takowy  otrzymał  przywilej 
królewski:  „Iź  gdy  ur.  Fih'p  Neryusz  Szaniawski  Ssta 
Kąkolownicki  miasteczko  swoje  Drzewicę  z  fundamen- 
tów dla  ozdoby  kraju  i  wygody  sąsiadów  zdawien  dre- 
wniane, już  po  części  wymurowawszy,  fabrykantów  ró- 
żnych i  rzemieśników  wielu  różnego  kunsztu  sprowadził, 
supplikował  Nam,  abyśmy  konfraternią  czyli  cech  rze- 
mieśniczy  z  cudzoziemców  składaó  się  mający  postano- 
wić mu  pozwolili,  do  której  to  suppliki  łaskawie  przy- 
chyliwszy się,  zważając  stąd  ozdobę  kraju,  przychęce- 
nie  cudzoziemców  dobrych  rzemieśników  i  prywatną  też 
dla  oby  watelów  wygodę,  chętnie  konsens  Nasz  daó  umy- 
śliliśmy, jakoż  i  dajemy  niniejszym  listem,   przywile** 
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jem  Naszym^  na  fundamencie  którego  mocen  i  wolen  bę- 
dzie tenże  ur.  SstaNasz  artykuły  tej  konfraternii  eujus' 
cun^ue  artis  z  rzemiesnikówr  cudzoziemców  złożonemu 
przepisać,  licznie  u  magistrów  wyuczeni  i  wyzwoleni, 
wszędzie  po  miastach  w  cechach  taką  prerogatiwę  i  ró- 
wność mieć  mają,  jakoby  w  mieście  którymkolwiek  wy- 
uczeni i  wyzwoleni  byli/^  Wnet  zakwitły  różne  ręko- 
dzieła, mianowicie  fabryka  pasów  jedwabnych,  a  mia- 
steczko zabudowany  mając  rynek  murowanemi  domami, 
należeć  poczęło  dp  porządniejszych  w  kraju. — Wraca- 
jąc Stan.  August  z  Krakowa  1 787  r.  oglądał  18  lipca  koś. 
farny,  obchodził  fossę  zamkową  i  zwiedził  wewnątrz 
odwieczny  gmach,  na  klasztor  Bernardynek  przemie- 
niony. Fara  zbudowana  około  1315  r.,  wyniosłą  z  przo- 
du ma  wieżę  z  herbem  Ciołek;  w  ołtarzu  po  lewej  ręce, 
jest  obraz  ś.  Jana  Złotoustego  z  napisem:  w  tym  kos. 
głowa  moja  złożona  1534r.  27  stycznia  od3IaciejaDrzeT 
wickiegoarcyb.  gniez.  Czaszka  Sgo  mieści  się  w  głowie 
ze  srebra  ulanej;  twarz  dobrze  v[[y  robiona  i  pełna  wy- 
razu. Pod  chórem  2  są  nagrobki  marmurowe;  jednego 
napis  wyraża:  iż  od  1564  r.  spoczywa  Jakób  Drzewicki 
rycerz,  który  bił  się  dzielnie,  dojrzałej  śmierci  ofiara. 
Na  drugim  napis  wkoło  opiewa  po  łacinie;  tu  pochowa-* 
ny  Adam  Drzewicki  Ssta  Inowłodzki,  zmarł  1604  r.;  po- 
środku wiersze: 

Grzech  pierworodny  zniósłszy  Panie  z  siebie, 
Idę  do  Ciebie,  który  mieszkasz  w  niebie  — 
Gdzie  są  oyczyste  groby  y  leią  przodkowie, 
Tam  tez  złoźyJi  kości  pobożni  synowie 
Adama  Drzewickiego;  iednak  cne  przymioty 
Żywią  iego  przed  ludźmi  doskonałe  cnoty. 
Dasz  słnsknie  czytelniku,  iemu  to  w  nagrodzie: 
^  Że  cnota  ulubiła  gniazdo  w  tym  narodzie. 
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ZloioBc  t«  ią  takie  swioki  wmiankowasego  PiHpa 
SMmawskiego  f  d.  22  maja  1 782  r.— Drsewiea  Mf  p0- 
inM  wielkich  wydm  piasczystyek,  w  smętnej  okoHey. 

CHelnió^Pir.  Pnywilejem  danym  w  Opoeznie  14&fir., 
pozwala  Kazimiera  JagieK,  aieby  poufały  domowBik 
kjM*  (familiaris  noiterj  Tomasz  Msczny  z  Brzezinek, 
dsif  dzie  Gyelnyocpa^  zaprowadził  targ  w  poniedziałek, 
jarmarki  zaś:  na  znalezienie  i  podwyższenie  ś.Krzyia  i 
na  Boie  Ciało.— Jarmarki  takowe  ponawia  1620  r.  Zyg* 
nantni,  przychylając  się  do  prośby.  Jana  Brzezii&akie- 
go  z  Brzezinek,  dziedzica  miasteczka  GMinawa.  Miej- 
sce to  słynące  dobremi  niegdyś  piwami,  praeazlo  nastę- 
pnie do  Załuskich,  a  nakoniec  do  Szaniawskich.— ^Tn  się 
narodził  1440  r.  Władysław  zwany  Gielniowezyk  lab 
%  Gielniowa,  zakonnik  reguły  s.  Franciszka;  zmarł  4  ma- 
ja 1505  r.  w  klasz.  Bernardynów  w  Warszawie  i  tamie 
spoezywa;  uznany  został  1750  r.  za  błogosławionego, 
nowego  patrona  kr<$lestwa,  a  w  szczególności  Warsza- 
wy i  Gielniowa. — Miasteczko  z  drzewa  zabudowaite^mie- 
szczanie  trudnią  się  rolnictwem,  wydobywaniem  kamie* 
ni  i  robieniem  osełek,  które  po  kraju  razwołą. 

Odnrwąa&,  gniazdo  jednej  z. najdawniejszej  i  do- 
brze ojczyśnie  zasłużonej  rodziny  Odrowąiów.-^Zyg- 
mant  III  przychylając  się  do  prośby  Anny  z  Stern- 
berku  Kostczanki,  wdowy  po  Alex.  ks.  Ostrogskim  Wo- 
jew.  Wołyii.,  pozwala  przywilejem  20  grudnia  1611  r, 
aieby  włość  dziedziczną  OdrowąsSy  ed  której  tylu  i 
tak  znakomitych  Rplitej  męiów  swe  nazwiska  i  herby 
wywodzą  (^a  cujus  cognomine  tot^  łantique  m  hac  Repu* 
hlicaviri  nomina^  stemmałaęue  sua  duxerunt)^  i  ie  sa- 
ma  takie  po  swej  matce  z  rodu  Odrowążów  pochodzi, 
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przdttotsytaiiateiafito.  Obdarsajn  prawen  ni^ni.^  «« 
stasawiatarg  weezwarUk,  jarmarki:  na  niedzielę  pal- 
mową, Ba  Ziel.  S,^  na  1  niedz.  po  narodź.  N«  P.ina  i*  Ka** 
tan^ftę;  uwalnia  mieszkańców  na  lat  15  od  cięiarów  i 
podatków  publicznych;  nadaje  miantu  pieczęć  z  herbem 
Odrowąża  zaprowadza  skład  wszirfkieh  wyrobów  żela* 
anycfa pochodzących  » sąsiednich  kaźnic,  kamieni  młyń- 
skich i  jakichbądimateryałów  z  kamienia  i  ielaza,  w  ten 
sposób:  ii  furmani  i  kupcy  ielazem  lub  kamieniami  han- 
dlujący, obowiązani  będą  wystawiać  takowe  na  sprise- 
dai  przez  cały  dzten  w  mieście. — Pragnąc  Stan.  August, 
aieby  miasteczko  naleiąee  do  ks.  Stan.  Poniatowskiego 
Podskarb.  W.  K.  zapomogło  się  i  odpowiedniego  nabra- 
ło  wzrostu,  ustanawia  1785  r.  12  jarmarków,  z  których: 
na  L  Jacek  i  ś.  Teklę  po  tygodniu  trwać  mają. — l^ała  ta 
posada  z  koś.  paraf.,  leży  w  okolicy  leónej;  rynek  róini 
ją  tylkoode  wsi. 

"^IladoHa  nad  Mleczną.  Opuszczając  gminne  poda»ia 
o  dawności  miejscii  i  pochodzewo  jego  nazwiaka^  dosye 
będzie  na  prsytoc»enin  pewnych  wiadomości.  .Kazi* 
mierz  W.  przemieszkując  w  zamku  tutejszym,  czynił 
wycieezki  na  łowy  do  przyległych  borów  i  stał  się  zało« 
iycielem  miasta.  Znaglony  własnemi  i  kraju  potrzeba* 
mi,  jak  to  wyraia  w  przywileju  1340  r.,  sprzedaje  Kon- 
radowie Warszawy  (i/e  fParszoviaJ  wójtostwo  za  300 
grzyw,  szer.gr.  praskich,  a  1360  r.  przenosi  toi  wójto- 
stwo, służące  mu  prawa  i  uposażenia,  ze  starego  Rado- 
mia do  nowego,  świeża  z  muru  wystawionego,  które  o* 
pasawszy  murami,  przemienia  1364r.  prawo  ozrodskie 
na  niem.^magdeburskie«  —  Kazimierz  Jagieł,  uwdkiia 
w  różnych  latach  mieszczan  od  opłaty  targowego  i  mo- 
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stowego!  w  Przytyku,  Ryczywole,  Stęiyey,  Kasimierzu^ 
od  eta  w  Janowcu,  a  od  budnego  w  Opatowie. — W  cza- 
sie pobytu  tegoi  krtfla,  przybyli  1469  r.  postannicy  Je- 
rzego Podiebradzkiego  i  panów  czeskicb  z  oświadczę* 
niem:  ii  zważywszy  stabośd  monarchy  swego  ze  zbytecz- 
nej otyłości  pochodzącą,  wybrali  na  tron  królewica 
Władysława,  pod  warunkami  wszakie:  aieby  Jerzy  do 
śmierci  berło  piastował,  król  polski  bronił  go  od  wszel- 
kiej napaści,  z  papieżem  pojednał,  małżonce  praw  po<i 
sażnych  dotrzymał,  synów  na  księstwach,  panów  na 
urzędach  zachował;  przydano  nakoniec:  ażeby  Włady- 
sław pojął  za  żonę  ŁudmiUę  córkę  Jerzego.  Po  długich 
naradach,  wyznaczono  posłów  do  Czech  celem  złago- 
dzenia podanych  warunków. — Pamiętnym  na  zawsze  zo- 
stanie w  dziejach  prawodastwa  krajowego,  sejm  1505  r. 
Jan  Łaski  kancl.  W.  K.  zebrawszy  z  polecenia  Alexandra 
Jagieł,  w  jedno  ciało:  prawa,  statuta  i  przywileje  od  Ka« 
zimierza  W.  aż  do  tej  chwili  koronie  nadane,  poddał 
pod  rozwagę  obradujących.  Przyjął  je  sejm,  wieczy- 
ście utwierdził  i  drukiem  ogłosió  postanowił  sta  tut,  z  wa-  * 
nyAlexandra inaczej  Łaskiego.  Na  tymże  sejmie  wpro- 
wadzony do  senatu  Szach  Achmet  han  Zawołgskich  Ta- 
tarów, mocno  i  z  wielką  śmiałością  narzekał  na  króla  i 
jego  radę:  że  nie  znajdował  u  sprzymierzeńców  bespie- 
cznego  schronienia,  lecz  jako  niewolnik  trzymany  jest 
pod  strażą. —  Radom  stał  się  pamiętnym  przez  pobyt 
dwóch  małżonek  Zyg.  Augusta;  pierwsza  Barbara  Ra- 
dziwiłłówna-przybywając  do  Polski  1550  r.,  czas  nieja- 
ki tu  zmieszkała;  druga  zaś  Katarzyna,  córka  ces.  Fer- 
dynanda I,  z  woli  męża  miała  1562'r.  wskazany  zamek 
tutejszy,  gdzie  z  małym  dworem,  przeszło  lat  trzy  prze- 
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iyła.  Przyczyną  takowego  odosobnienia,  była  wielka 
choroba,  która  taką  w  królu  wzbudziła  odrazę,  iż  spój. 
rżenia  żony  zniese  nie  mógł. — Podług  lustr.  1 564  r.  znaj- 
dowało się  116  dom.  opłacających  po  groszu,  libertowa- 
nych4;  jatek  rzeźniczy eh  14,  z  każdej  po  4  kam.  łoju, 
z  których  8  na  szpital  ś.  Ducha;  szewcy  płacą  ogółem  2 
grzyw.,  prasołowie  zaś  ^;  od  2  sukno  sprzedających, 
łokciowego  po  gr.  12:  bud  kramarskich  12»  pogr.  8;  od 
9  p>rzedających  pod  ratuszem  po  4  gr.;  piekarzy  24,  ka- 
żdy po  gr.4;  z  blechu  dworskiego  8  grzyw,;  dochód  od 
wagi  ratusz  pobiera;  łaźni  2,  miejska  i  wójtowska;  cło 
od  kupców  i  furmanów  po  9  den.  od  bydła  i  koni.  „Na 
.  thę  komorę  ydą  woły  z  Ruszi  do  Szliąska.  Dawayą  spra- 
wę, ze  ich  może  przechodzicz  thędy  na  rok  citrą  ultra 
8000,  alie  powiadayą  zewielye  szliacheckich  wolnych 
bywa.  Rozdział  mytha:  na  krolya  2  częsczij  na  Woye- 
wodztwoSzendom.  częszcz  I,  na  Gasthallanią  Radomską 
3czę8zczi,  na  biskupstwo  Crak.  dziesziątha  nyedzielya.^^ 
Młynów  miejskich  3,  na  Mlecznej  2,  a  3ci  nad  rzeczkami 
Parznia  i  Siczek.  Mieszczanie  zanieśli  skargę  przed  lustr., 
iż  żaden  wójt  nie  posiadał  wsi:  Dzierzkowa^  Gołembio'' 
tva  ifFołiGołembiowskiej\  które  teraz  trzyma  Jan  Po- 
dłodowski,  lecz  że  odwiecznie  należą  do  miasta  i  gotowi 
są  przysiądz:  że  im  przywileje  na  takowe  włości  zgorza- 
ły.— R.  1613  ustanowiony  został  Trybunał  skarbowy, 
zwany  Kommissyą  Radomską,  ażeby  pozostałe  od  po- 
borców i  innych,  którzy  skarbowi  winni  byli  podatki 
wybrał,  a  nie  chcących  oddaó,  albo  stawió  się  przed  są* 
dem,  karał.  Przybyło  trybunałowi  powagi,  kiedy  mu 
wojskoweniektóre  sprawy  sądzie  nakazano;  odprawo-, 
wał  się  każdego  roku  przez  6  tygodni |  pod  prezydeneyf 
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biskspa  i  nurssalka  z  senatu  lub  stanu  rycerskiego  obra- 
nego^ zasiadało  zaś  kiłku  senatorów  od  króla  wyznaczo- 
nych, 30kominissarzy  na  sejmikach  gospodarskich  obra- 
nych, Skomnyssarzy  od  wojska  narodowego  i  1  od  cu- 
dzoziemskiego trybu  czyli  autoramentu.  C^)  Łustr.l629r. 
podaje:  ii  miasto  przez  powietrze  i  żołnierza  splistoozo- 
ne,  ma  tylko  64  dom.;  znajdują  się  stawy:  Paczyna  na 
rzece  t.  n,  i  2  na  Mlecznej.  Zamek  murem  opasany,  skła- 
da się  z  dolnych  i  górnych  gmachów:  ,,wał  wkołu  miiniy 
pod  nim  sadzawek  3  y  szpiklerz.  Zamek  wielkiego  opa* 
trzenia  potrzebuie  y  dozoru,  aby  im  daley  tym  wietazcy 
w  budynkach  ruiny  nie  było.^^  Po  wojnie  szwedzkiej  ze* 
słani  lustr.  1 660  r.  zdają  sprawę:  ,,domow  ieno  37,  targ 
we  wtorek,  iarmarki:  na  s.  Piotra  y  Pawła,  i.  Michał, 
L  Jędrzey.  Zamek  H^idzielismy  bardzo  desolownny.  Dwa 
pokoie  górne  są  dostatecznie  po  ruinie  wielkiey  nicprzy- 
iacielski  restaurowane.  Samborza  (?)  nadbrąoią  Miska 
ruinie.  Przetoz  bacząc  tego  bydz  potrzebę,  snmmę  aa 
conserwatią  y  poprawę  zamku fl.400ai«itua<tV#i  naznacza- 
my. Sałarmm:  Podstarosciemu   fl.  200,  burgmbienin 
12d.^  Z  czasem  zabudował  się  Radom,   lecz  mimo  tego 
wszakće,  należał  zawsze  do  rzędu  miast  podrzędnych; 
jakoi  lustr.  1 765  r.  świadczy:  ii  znajduje  się  na  stareoi 
i  nowem  mieście,  wraz  z  przedmieściem  dom.  137;  szyn* 
kujących  wino  jest  2,  płacą  od  beczki  po  zł.  8,  szjnka* 
jąey  zaś  miód  zł.  4  od  beczki;  piekarzów  14,  szewców  12, 
handlarzy  solą  czyli  prasołów  3,  kramarz.  '>Zamek  nn« 
rowany,  przykrycie  gontowe,  spodem  piwnice,  fronteai 
ku  farze  stoi;  dziedziniec  obszerny,  wkoło  nnrein  oIh 


(t)  trybunał  tm,  znieHony  został  ^^wałą  $gmun%4r4 


wkdfłoiiy.  Izba  firądotra  w  któi^ej  okien  19,  da  leWeJ 
ttr0iiie  2  łzb  y  i  sehowanfe  na  kancdllar  fą;  dakj  hdćbek  2 
na  arebiwum  grodzkie,  It"  rogtt  Ir ieia  wierzchnia  i  dol- 
na. W  dziedzińcu  przy  bf  aiiiie  kaniieiHca  mtirowana  o2 
kondygnacyącb ,  którą  iyd  di^enduje  i  płaci  zł.  1800. 
W  środku-  dziedzińca  dworek  o  4  iafbach,  ml  okrąg  dzie<^ 
dzińca bud  czyli  kramnie  20;  ńajmowanetą  przez  kop- 
ców, gdy  sią  Trybunał  skarbowy  ftądzi;'^  D.  23  czdf-' 
wca  1797  r,  zawiązała  się  pod  laską  *ks;  Karola  Rildzi^ 
włłlk  konffederacyapdWfilzeelin^,  t  połączenia  pómnlej* 
szycb)  kta^ąca  na  cela  iittteres  i  popieranie  p^aw  dysy- 
dentów.-^ OstaMałtastr.  1789r.  nie  wyniienia  Kczby  dó« 
mdw;  ie  nie  poł^psisył  sff  śtati  alrMudnoić  miasta,  prze- 
kona-s^  tttbŁntk  z  ikrści  riieihiedłmltów;  Rewizorowle 
lia^  się  Wjrtriają:  ^^possessoi^dto  Sstwa  tego  gi^crdfówego 
jestnt.  Ak^t.PfrtkaAski  óA  1772 1".  Wielebr  łantfw  itd 
prat^ffhś  pod  milistefń  znafjó^krtralc^  si^,  niiaśto  doskotiafe 
opowiedzieć  nie  ńMgło,  podłe Wai  żadnego  Wyiifitiata  tiie 
moją*  ^^patkoWegoódrkeźnikdw  iyddw  b^ło  źł.  512, 
g#.69  teMz  źe  wojska  stawają,  Woln0kaJ!dentttp]t2etfa« 
WflPĆ.  Kaftolikow  ^zeźnikiiw  ńi^  nMsz,  gdjfby  byli  powin« 
ni  dać  łopb^  od  bydłęcitf)  ałbb  żł.-2.  BnrkoWe  i  mosto- 
We  mieszczanie  do  ratują  odbierają;'  od  słodćw  piMr^ 
nycb  kt^e  IsaleiłaU,  do  zamku  po  ćwierci  2  da#ać  na- 
legało, a  od  słodu  gorzałciaiiego  od  kńtićk  pocHUjgf  ifg^y 
po  tA.  9ptaćitt.  Piekarzy  jest  ł2,  dó  raCiisza  płafćą  zł.  36; 
szewców  5iO,  dózatokudajązf.  3^,gr.  6;  sfołnihaildła^^e 
czytt  prasołowie,  których  jest  4,  ptAćĄ  db  zamktr  tf .  9, 
gr.  »;  s«kieAitikćlV  nie  mris^,  g&ilti  bylf ,  pladć  ^wilk- 
ritpolSgr.  HramArża  iadnego  liientó^ż,  pi^ćcifZeBka 
^da  ktlpcif  pn}  2ailkk«,  ktćićy  pl^it  ińta^ti  ii.  800,  lecff 
Thtn  II.  54 
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w  tej  mierze  w  r.  t.  nastąpiła  komplanacya)  ktd»rą  per 
via  compensałione  toUeraneya  żydom  admtaetempora 
Saty  zabespleezona,  inni  zaś  kramarze  gdyby  byli  w  bu- 
dach pod  ratuszem,  płacili  powinni  po  zł.  4  do  zamku. — 
Zamek  w  r.  1787  z  gruntu  wy  reparowany,  dachem  no- 
wym nakryty;  z  sal  2  na  pokojów  10  z  kancel.  reformo- 
wany, wewnątrz  pokoje  wymalowane.  Przy  bramie  ka« 
mienica  o  górnym  piętrze,  które  niemieszkalne;  wieia 
o  2  piętrach  z  gruntu  wyreparowana,  z  cegły;  na  górze 
pokojów  2,  na  dole  2,  m  fundo  izba.  Szpichlerz  i  su- 
szarnie za  fossą  na  podwalu.  Przedmieście  Zamłynie  za 
bramą  Piotrkowską  i  za  rzeką  Mleczną;  połowa  tegoi 
oddana  jest  w  possessyą  mieszczanom  przez  Sstę,  na  mo- 
cy kon\planacy  i  5  marca  r.  t.  zawartej.  Kościoły  w  No- 
wym Radomiu:  farny  i.  Jana,  XX.  Pijarów  (fundacyi 
^Marcina  Wąsowicza  Stolnika  Zakroczyms.  1685r.;  utrzy- 
mują szkoły);  P.Maryi,  którym  zawiaduje  X.  Bendyk- 
tyn  z  Sieciechowa.  Na  przedm.  Jedlińskiem;  kos.  Ber- 
nardynów (fuudow.  1468  r.  przez  Kazanowskich),  Be- 
nedyktynek i  drewniany  ś.  Leonarda,  pusty.  Na  stairem 
mieście:  farny  i  kościółek  ś.  Piotra  i  Pawła  pusty.  Wsie 
miastu  inkorporowane:  Dzierzków,  Gołębiów  i  Wjola 
Gołębiowska.  Intraty  rocznej  z  Sstwa  zł.  14364,  gr. 
25^,  od  której  do  skarbu  kor.  provenił  2  kwarty. ^^ 

GuzólP7,  wieś  o  2  mile  od  Radomia,  w  stronie  połu- 
dniowo-zachodniej,  pamiętna  rozlewem  krwi  brater- 
skiej. Mik.  Zebrzydowski  Wda  krak.  na  czele  10000  ro- 
koszanów,  stoczył  6  lipca  1607  r.  bitwę  między  Guzo- 
lyem,  Orońskiem  i  Krogulczą,  z  wojskiem  Zygmunta  III 
wynoszącem  7000,  którego  środek  trzymali:  Jan,  Ję- 
drzej i  Jakób  bracia  Potoccy;  prawe  skrzydło  Jan  Ka« 
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roi  Chodkiewicz  Het.  W.  Ł.,  lewe  Stan.  Żółkiewski  Het. 
P.  K«,  król  stanął  na  odwodsie.  Z  przeciwnej  zas  stro- 
ny: Zebrzydowski  we  środku,  Szczęsny  Herbnrt  i  Ja-* 
nnsz  Radziwiłł  Podczaszy  Ł.  na  skrzydłach  przywodzili. 
Trwała  uporczywa  bitwa  w  śród  strasznej  kurzawy; 
zginęło  ze  strony  król.  do  50  ludzi,  rokoszan  zas  legło ' 
około  1200;  zabrano  dział  z  hakownicami  23  i  12  cho- 
rągwi. „Znaleziono  takie  szkatułę  Radziwiłła  z  pie- 
niędzmi, klejnotami,  listami  i  z  kontraktem  uczynionym 
z  Gabryelem  Batorym  o  koronę.  Ściganie  dalsze  od  kró- 
la zabronione;  owszem  ranionym  tak  swoim,  jako  i  nie- 
przyjacielskim ludziom  wszelka  pokazywana  w  opatro- 
waniu  litośó/^  O 

SsydlO^PTiOO,  naleiałdo  głośnej  w  dziejach  ojczy- 
stych Odrowążów  rodziny.  W  skutek  podziału  dóbr^ 
róine  tworzyły  się  szczepy,  które  od  majętności  przy- 
bierać poczęły  nazwiska;  takim  sposobem  powstał  zna- 
komity dom  Szydło  wieckich  hetbu  Odrowąż.  Wpóźnjej- 
szych  przywilejach  miasta,  zachodzi  wzmianka:  ii  zało- 
żyli je  1427  r.  bracia:  Sławek  i  Jakób  dziedzice  Szydłow- 
ca. Kazimierz  Jagieł,  wynagradzając  1470  r.  wierne 
słuiby  braci  Szydło  wieckich:  Stanisława  kaszt.  Zar- 
nowskiego  i  Mikołaja  Burgrabiego  zamku  krak.,  prze- 
nosi miasto  Schidłowyeczj  jakotei  włości:  Szydłowiec, 
Szydło wiecką Wolę  inaczej  Korzeń  zwaną,  Dynów,Pran- 
docin.  Grabowe  i  Grabowską  Wolę  z  prawa  pols.  na 
niemieckie.  Uświetnili  w  XVI  wieku  ród  swój  i  przyspo- 
rzyli sławy,  dwaj  rodzeni  bracia:  Mikołaj  i  Krzysztof 
Szydło wieccy,  oba  bez  zostawienia  płci  męskiej .  potom- 


(t)  NaruBzewicZf  htąU  Chodkiewicza. 
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słwa  zmarli.  ĘUbieta,  o^r|ui  Krsy#^to&,  wydąpą  u 
Mik.  Czarnego  Radziwiłła  Alarsz  i  Hatnel.  W.  Ł.,  wnik- 
ała w  dom  mężowski  Szydłowiec,  na  którym  lipia  ta  ka. 
R|idziwiłł<{w,  pisai^  się  poczęta  hrabiami.--- Zyg.  Ąngiist 
pozwalając  1550  r.  mieszczanom  kupiczyc  i  wszelkie  ro« 
dfaje  handlu  w  kraju  prowad^it^,  uwalnia  ich  od  ceł 
wodnych  i  lądowych,  od  grobelnego,  mostowego  i  tar- 
gowego, wyjąwszy  od  opłaty  cła  pogranicznego..  Mik. 
Krzysztof  ks.  Radziwiłł  Wda  Trocki,  CO  zatwierdzając 
w  Nieświeżu  1  stycznia  1591  r.  wszelkie  miastu  ajtii^ące 
prawa,  stanowi:  iż  na  3  króle  naznaczy  2  radnych*  in- 
nych zaś  2  gmina  wybierze,  którzy  mają  nieposłusznych, 
swawolnych,  wykraczających  karach  i  przypadffjącą 
część  kary  na  swój  użytek  obracać;  oznaesn  granice 
gruntów  miejskich,  nadaje  pastwiska;  pozwala  wrębu 
na  budowle,  a  drzewa  leżałego  na  opał.  Z  ról,  domów, 
ogrodów,  łąk,  sadzawek,  rzemiosł,  od  wyrobów  piwa  i 
gorzałki,  obowiązani  będą  mieszczanie  ustanowiony 
czynsz  bez  żadnej  zwłoki  opłacaó;  na  ogólną  zaś  wypra- 
wę wojenną  mają  dostawić  dwunastu  dobrze  uzbrojo- 
nych i  wyćwiczonych  pieszych  i  swoim  ich  kosztem 
W  miarę  potrzeby  miejsca  i  czasu  utrzymywać.  Wkoń- 
CU  wskazuje  mieszkańcom  zasady  zachowania  się  wzglę- 
dein  dziedziców  i  między  sobą.«-  Szydłowiec  w  okolicy 
lasami  okrytej  leżący,  lubo  z  drzewa  zabudowany,  do 
znaczniejszych   i    porządniejszych    należy   miastęazek 


(1)  Syn  Mikołaja  i  Szydłowieckig,— Tyiul  na  przywilefu,  ma- 
jący złocone  głoski  wyraża:  NosNicolaus  Christophorus  Radzi- 
wił,  D.  G.  Sacri  Rorhani  bnperii  Princeps,  Ołycaeetin  Nieswiesz 
Dux,  Comes  in  Schidłowiec,  Mir  ac  Croże,  S.  Sepulchri  Hieroso-^ 
limitani  Miles,  etc.  Palatinus  Tręcensis. 


%  wyauMilą  wiiijl  i  »t»rQi^f inn  9i9rQW«iia  fara,  i|iająca 
piękny Jl  €perwo«egę  miirmura  grobowiec.  Prscdstawia 
ryc^Pjia  we  %hvcX  naturalnej  wklkoici,  napk  opiewn:  ii 
Ofikoląj  Seydło^ieekikadst.  Saadę».,  Podskarbi  W.  K. 
apiarł  1S^3D  r.  t^)  i  ie  brat  jego  Ensyeztof  kasast.  krak. 
iffmMUn  pomnik  Za  miastem  stoi  dwupiętrowy  Sa- 
mek) do  kola  wodą^blany,  m  pomocą  porobiony  eh  ka-* 
nati^w;  tui  prsy  nim  ogrttd  i  z wiersyniec,  uprzyjemnia^ 
ją  powabne  to  uatronie.  Owa  z  kamienia  wykute  lwy, 
utraymnją  herbową  tares;^,  .pod  kŁ<{rą  napis:  Alberluś 
fyiadisUu9  RadMiuril  Dei  Gra»Dux  in  Olica  et  PiiiswiesM 
i^  B^J'P.  Co  mes  imSzidłowiec  etMhier^  Cn9łeUąnu9 
f^rMemsisy  Capiłaneus  S»ereszoviensię  ji.  D.  1629,  D.  % 
lhri$.  W  gmaehu  tym  zmarł  d.  3  maja  1795  r.  btspo* 
ftemnie,  Mikołaj  ks.  Radziwiłł  Ssta  Radosakowski,  szef 
kon.  gwar.  lit.;  pogrnebiony  w  ko£.  farnym. 

SkrpynilO  nad  Wieniaw ką.  Piotr  rodem  Oailcsyk, 
przybywszy  do  Polaki,  w  iiagradę  wojennyeh  usług,  o- 
trzymał  1121^  r.  od  Bolesława  III  Krzywoustego  wjęla 
majf  taoici,  a  między  inpemi  i  Skrzynno,  kt<{re  stało  się 
gniazdem  domu  Dnninitw  faf  rbu  Łabędź.  Tanie  Piotr, 
aiwany  przez  kronikarzy  naszyeh  Piołrhf/eo  albo  Piotrek 
mmgnus  Comes  de  Skrzymne^  wzbiwszy  się  wznaazenia 
i  dostatki,  wystawić  mfał  przeszło  70  kolciołow,  a  w  tej 
liczbie  i  w  Skrzynnie. — Kiedy  Polska  róinnwiercąmi nap 
pełnioną  była,  rrfqrmpwani  iaryanie  złoiylł  tu  synod 
1567  r.  w  celu  porozumienia  aię  i. pogodzenia  zwaćnio* 
nyeb  umysłów.  Zjeefaało  z  Mało  i  Wielkopolski,  oraz 


(1)  I^iitekifoiciiefekiMięireil^SL 


I  Litwy  1 1 0  pa  stordlw,  napty  w  za£  ciekawych  był  nader 
licsny;  przewodniczył  zgromadzenia  Hier.  Filipowski. 
Wyrokiem  synodalnym  postanowiono  zostawić  każdego 
przy  swem  mniemania  i  dogmatach,  unikając  wzajemne- 
go prześladowania  się.«— Wczasie  drugiej  wojny  szwedz- 
kiej^ skropione  zostały  przyległe  błonia  krwią  brater- 
ską na  początku  listop.  1 708  r.  Gener.  Jan  Rybińskie 
stronnik  Augusta  II  stojąc  obozem  z  garstką  wojska 
kor.,  porażonym  został  od  Adama  Szmigielskiego  Ssty 
Gniezn.,*  sprzyjającego  Stan.  Leszczyńskiemu.-^  Dzie- 
dzic Karol  Szydłowski  Ssta  Uszycki,  otrzymał  od  Stan. 
Augusta  odnowienie  1781  r.  dawny  eh  jarmarków,  a  oraz 
przyczynienie  7  nowych,  z  kt<{rych  na  L  Bartłomiej 
trwać  ma  przez  tydzień. — Miasteczko  to,  utrzymuje  się 
z  rolnictwa  i  z  odbywających  się  jarmarkdiw.  Przy  kol. 
farnym  zbudowana  około  1640  r.  kaplica,  zawiera  gro- 
by rodziny  Duninćw  Modliszewskich. 

K1WÓ1P7,  dawna  majętność  Swidzińskich;  z  tych  Mi- 
chał kaszt.  Radomski,  pragnąc  polepszyć  był  mieszczan, 
wyjednał  u  Stan.  Augusta  1778  r.  przywilej  stanowiący 
jarmarki:  na  ś.  Maciej,  s.  Roch,  w  ponied.  po  L  Jadwi- 
dze inal.  Barbarę.  Małe  to,  z  drzewa  zabudowane  mia- 
steczko, ma  kos.  famy,  w  ktćrym  obok  swych  przod- 
ków spoczywa:  Stanisław  na  Świdnic  Swidziński  \^  da 
Rawski,  pułk.  znaku  pancernego,  zmarły  7 listop.I761r. 
w  Sulgostowie. 

Jedlińsko  albo  J«c//tii^^,  przy  ujściu  Tymianki  do 
Radomierzy  czyli  Radomki.  Załoiycielem  miasteczka 
był  Mjkołaj  Jedliński,  na  mocy  przywileju  Zygmunta  I 
r.  1530;  osiadających  obdarzył  krćl  prawem  magdeb., 
ustanowił  targ  w  sobotę  i  dwa  jarmiurki  do  roku.  Nastę- 
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pny  dziedzic  Stan.  z  Popowa  Witowski  kaszt.  Brzeziń- 
ski, wystawił  kos.  paraf,  i  w  dochody  opatrzył;  zmarł- 
szy 1637  r.  tamie  pochowany  został.  Wraz  z  miastem 
złupioną  i  spaloną  świątynię  1655  r.  przez  Szweddiw, 
podźwignął  Stan.  Witowski  kaszt.  Sandom.,  0)  ktiirego 
córka  Załuska,  wniosła  w  dom  m  ęio  w  ski  majętność  je- 
dlińską. Teraźniejszy,  okazały  o  2  wiciach  kościół, 
dziełem  jest  Jęd.  Stan.  Załuskiego  bis.  krak.,  ktńry 
17  52  r.  począł  nowe  mury  wznosić  ipięknemi  przyozdo- 
bił obrazami.  Jedlińsko  z  drzewa  zabudowane,  osiadłe 
jest  najwięcej  kuśnierzami  i  szewcami;  tui  za  miastem 
w  stronie  północnej,  poczynają  się  kilkomilowe  bory. 

Jedlna  lub  Jedlnia  nad  Jedlanką,  wieś  wśród  wiel- 
kich lasów,  do  Sstwa  kozienickiegonaleiąca.  Miejsce  pa- 
miętne pobytem  całego  Jagiellonów  rodu,  a  mianowicie 
Wład.  Jagiełły,  który  dla  wybornych  łowów  co  rcfk  pra- 
wie tu  zjeżdżał,  musiały  zaś  byó  znaczne  zabudowania 
dworskie,  skoro  wygodnie  pomieścić  mogły  monarchę, 
dworzan  i  pauów  rady.  R.1410nawiedziłtukrólową  An- 
nę, brat  jej  stryjeczny  Herman  hr.Cylicyi;  hojnie  go  po- 
dejmował JagieBo ,  wyprawując  biesiady,  turnieje  i 
zabawy  myśliwskie.  W  styczniu  1430  r.  złoiył  tenie 
król  zjazd  walny,  gdzie  zabespieczając  szlachta  jednemu 
z  jego  synów  następstwo,  wymogła  potwierdzenie  przy-* 
wilejów  przez  Ludwika  w  Koszycach  (Kasehau  rr  ff^ę* 
grzech)  nadanych  z  przydaniem  nowych,  a  między  inne- 
mi:  „urzędy  y  dostoieństwa  świeckie  iako  y  duchowne, 


(I)  Myli  się  Nietiecki  podaj<^:  iż  zmarł  \Q6i  r.,  lustr,  bmim 
1664  r.  Sstwa  Nowolargskiego  mówii  •zostaie  inpossesiioM  JW. 
Stan.  z  Popowa  Witowskiego  kaszt.  Sendom.*    T.  I. 
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aby  nikomii  postronnemu*  lecs  tylko  Mniyin  zieiUhmom, 
oba  rodakom  koronnym  kazdemn  w  swoim powiteie  roz- 
dawano: zamków  y  Starostw  aby  tez  nikomu  z  familley 
xiąif  cey  poekodząeemn  nie  poruezano:  kolcioty  y  klasz. 
ed  składania  staeyey  aby  wolnymi  zostawały:  szla- 
chta aby  krom  ptaeenia  zotdn  sama  przez  się  granic  bro- 
niła: a  ieśliby  ią  na  wyprawę  zagraniczną  ruszono,  ikby 
żołdem  piąciu  grzywien  na  konia  gnarowała  się.  Jeśliby 
woynę  w  samey  koronie  zwiedziono,  więźnie  kroi  aby 
sam  odkupował:  więźniowie  nadostawani,  aby  u  tego 
który  ich  poimał  niewolnikami  byli:  każdego  iednak  kroi 
utegocopoimał,  za  dwa  złote  ieslihy  zechciał,  aby  na 
swoię  stronę  okupić  mógł.  Pieniędzy  aby  król,  bezf  do- 
kładnego zdania  senators.  nie  wazy ł  się  kować.  Pćiddani 
sałachetey  aby  wolni  byli  od  wszelakich  zboża  iako  y  pie- 
niężnych podatków,  od  składania  staeyey,  od  dawania 
podwod,y  od  wykonywania  królowi  wszelakich  po  win- 
noiSoi,  wyjąwszy  same  tylko  radelne  abo  łanowepoboi^y: 
a  wszakże  y  od  tych  woytowie,  Ittenrn  miesczanie  rolą 
sprawuiący,  wolnymi  aby  zostawali;  Człowieka  narodu 
szbieheckiego,  aby  się  nie  godziło  knai!  ani  karaniem 
ueiąMĆ  o  żadną  inszą  zbrodnią,  krom  o  iawne  złodżiey- 
stwo,  o  sprawienie  pożogi,  o  umyślne  zaboystwo,  o 
zgwałcenie  i  t.  d/KOPodług  rewizyi  1532r., wieś  Jedl-- 
nana34^  łanach  osiadła,  ma  6^  kmieci,  ktdirzy  nte  nie 
płaeą,  ani  dają  z  gruntów;  szynkarzy  12,  młynd^w  3,8ta- 
wd!w  czyli  sadzawek  7  i  kilka  mniej  szych  we  wsi;  itar  dzie- 
dzińcu dworskim  4  małe  sadzawki,  Sta  niewyczyszczo- 
na.  Łustraeya  1564  r.  podaje  tylko28  łanów,  kmieci 61, 


(1)  Kromer^  Uom,  Mazowskiego. 
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sagrodnik<{ir  8,  kar^zmarsy  1 1,  fcetodsiej^  masiarayozy? 
li  Smolarzy  7,  daiąedpiecapo  6 gr.,pó  5  kapłonów  ipdt 
beezki  smoły  od  2  pieców;  bednarzy  2,  dają  po  stągwi, 
cebrze,  wiadrze!  skopcu, «  nadto  stare  ątatki  oprawnją; 
łowców  6,  czynszu  nie  płacą,  tylko  puszczę  strzegą,  z  li^ 
stami  i  w  łowy  iii  powinni;  młynów  i,  jeden  na  rmtoa 
Koeiel^iejf^  drugi  na  rzece  Zag^zdsnn^  a  2  na  zdrojach; 
stawów  7. — Zyg.  August  polowy  wał  ta  ląa  jelenie,  ozyll 
i^niponim  królowie  zaszczycali  wieś  swą  obee^ośeią, 
nie  masz  pewnolei.  Łust^aeya  1602  r.  wyraia:  \Ł  J^edlt 
na  zasiadła  na  24^  łanaoh,  lyia  40  kmieci,  którzy  nąme^y 
przywileju  1887  r.  iadnego  czynszu  ani  podatku  i)ie  pła* 
eą^  tylko  w  razie  pęby  tu  król.  sieci  na  oznaczone  miejsce 
wi^śó  powinni  i  takowe  odwozić,  drzewa  do  kuchni  do^ 
starc^aó  i  inne  potrzebne  rzeczy  przywozie,  fcpweów 
jest  6,  karczmarzów  7,  zagrodników  6,  pmolaraów  4^ 
bednarzy  2,  bartników  3  dających  109|  iEwierei  miodu} 
stawów  7  i  4  młyny  na  rzekach/  Mokitzow^,  Koeieln^  i 
Jedlińskiej.*^  Jan  Kazimierz  uwolnił  1 65Q  r.  wtoai»an  od 
stanowisk  przechodzącego  żołnierza  i  od  wazeUuah  jf^go 
domagań, 

Ryozywół  nad  Radomierzą  czyli  Radomką  nflio^ 
dzącą  do  Wisły.  Jagiełło  w  przywileju  1388  r.  wyrulw 
pragnąc  polepszyó  stan  i  przyczynió  się  do  wzrostu  Ittt 
dnoieimiaota  naszego  RiMtwol,  pozwalamy:  aiabyM 
mocy  prawa  za  króla  Kazimierza  istniejącego,  mieffSf 
czanie  rzeczy  i  towary  swoje  wszelkiego  rodzaju,  prov 
wadzili  na  Podlasie  (in  Poljfesswjy  takowe  sprzedaWftlii 
ząniienialilub  inne  nabywali,  bez  najmniejszej  praf«ą)^>r 
dy  ze  etrony  Ssty  Łukowakiego.  Tenie  król^obduPWJą? 
miasto  1409  r.  prawem  magdeb.!  nadajegruntay  p^stwjir 
Tom  II.  65 


ska  i  zarosłe  z  lasami  wjkarczować  się  mające  od  rzeki 
Radomierzy,  ai  do  drogi  idącej  od  wsi  Wilczkowie  do 
mijna  Przyroi;  pozwala  w  lasach  wolny  wrąb  do  budo* 
Wania  inaopal,  jako  też  łowienie  ryb  siecią,  brodnią  i 
wędą,  podobowiązkiempłaceniapo2gr.  z  domu,  a  po 
4  z  łanu.  Przywilejem  zas  1413  r.  poleca  celnikom:  aie- 
by  od  mieszczan  takie  tylko  cło  i  myto  pobierali^  jakie 
Radomianie  opłacać  zwykli;  natomiast  stanowi:  ażeby 
oaaezędzone  stąd  pieniądze,  składane  były  w  kassie  miej- 
skiej, ktdre  rajcy  obracać  mają  na  użytek  miasta,  na  za- 
pomogę podupadłych!  utrzymanie  biedny  eh. — Mie  wia- 
domo jaki  był  w  Xyi  wieku  stan  miasta,  gdyż  dzierżaw- 
ca nie  dozwolił  rewizorom  1564  r.  przystąpić  do  czyn- 
ności. Po  wojnie  szwedzkiej,  odbywająca  się  1660  r. 
lustr,  podaje:  „miesczanie  produkowali  kilka  przy  wile- 
iow  przez  nieprzyiaciela  poszarpanych,  które  lubo  byli 
zachowali  maic/fVo/oeo  w  grobach  kos.  iednak  wynale- 
zione, iedne  popalone,  drugie  podrapane  y  trudne  do 
przeczytania  są.  Rybaków  iest  2,  szewc,  kowal,  krawiec, 
praszoł,  lecz  nic  od  rzemiosła  nie  płacą;  rzeznik  1.  Jar- 
marków bywało  2,  lecz  zaginęły;  zamiast  targów  w  po- 
niedziałek y  czwartek,  bywa  tylko  w  niedziele.  Cło  zie- 
mne: furman  płaci  od  koni,  także  kiedy  woły  pędzą  ;ięr 
gr.  L  Teraz  chmielów  z  Rusi  nie  wożą,  wołów  Łez  nie- 
pędzaią.  Wybieraią  miesczanie  mostowe  naRadomie- 
rzey  od  konia  per  den.  9.  Ran  gorzał.  8,  ieno  miary  sło- 
dowe oddawaią.  Rrowarow  mieyskieh  2,  miary  od  4 
korczy  słodu  po  ćwierci  oddaią.  Wozuwoien.  nie  wy- 
prawowali  obsummam  miasteczko  desolałionem^  gdyż 
pnez  powietrze  które  w  lat  8  po  czterykroc  grassaban^ 
tUr\-  ludzi  600  wymarło.  Maią  iednakąuit  z  wyprawey 
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pachołka  tu  locu  wozu  woien.,  z  osady  na  tenczas  domów 
30.  Cło  wodne  kroi.  wybieraią  na  komorze  celney  Ry« 
czy wolskicy  od  kazdey  poiazdey  per  gr.  3,  a  od  inszych 
rzeczy  według  instructarza.  Ze  Wisła  rozdwoiona  iest 
przed  miastem  y  odnoga  wislna  mało  nie  tak  wielka  idzie 
iako  sama  Wisła,  niemało  statków  uchodzi/^  Jan  III 
potwierdzając  1677  r.  prawa  iydom  służące,  pozwala 
im  bóżnicę  wystawić,  zakupić  wymierzone  place  na  po- 
stawienie tylko  20  dom.,  trudnić  się  rzezią  i  sprzedała 
mięsa,  mićd  i  gorzałkę  szynkować,  chleb  różnego  gatun- 
ku przedawać,  trudnić  się  rzemiosłami;  czynsze  zaś  o- 
płacać  mają:  gospodarz-z  domu  70  gr.,  komornik  36^ 
od  bani  wypalanej  wódki  24  gr.,  od  kotła  waru  piwa 
90  gr.,  od  słodu  miarę  zboża  i  kam.  łoju  od  jaki  rzeźni- 
czej. Przywilej  1698  r.  uwalnia  bóżnicę,  okopisko,  szpi- 
tal, dom  rabina  i  szkołę  4>d  opłaty  podatków.  Podług 
lustr.  1 765  r.  było  tylko  2  szewców  i  tyluż  rzeźników  ży- 
dów; targi  i  jarmarki  nie  istnieją,  gorzałki  nie  palą,  pi- 
wa nie  robią.  Między  zażaleniami  na  Sstę  podali  miesz- 
czanie: „podupadliśmy  przez  ustawiczne  szarwarki  i 
częste  flisy  z  przy  nie  woleniem  dworskim  iJiiciem;  jeżelir^ 
by  który  z  nas  miał  kupić  drzewa  na  spuszczenie  do  War- 
szawy, to  wielki  opłatek  do  dworu  musimy  dawać^  cze- 
go zdawnanie  bywało.^^  Plie  dziw^prżeto,  iż  Krasicki  bis. 
Warmiński  w  opisie  swej  podróży,  lakoniczne  lecz  peł-> 
ne  prawdy  wyrzekł  zdanie:  o  Ryczywole,  zamilczeć  wo- 
lę.—  Z  lustr.  1789r.  tyle  się  tylko  da  wyczerpnąć,  iż: 
„Sstwa  niegr.  possessorem  jest  ur.  Ant.'Wisłocki  Pod- 
kom.  JKM.,  od  1775r.  Rybaków,  rzeźników  i  prasołów 
nie  masz.  Okazali  mieszczanie  przywilej  króla  szczęśli- 
wie nam  panującego  na  jarmar.  6;  ale  2  dawne  zaginę- 
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tj)  a  nowe  iadne  niebywająt  ani  targi.  Jeit  dw4r  sta- 
rofeiMki  »ad  Radomierzą  w  okoto  fossą  obwiedziony, 
zkmemi  budowlami.  Summa  intraty  Sstwa  ał.  ll&Ti^ 
glr«  15|,  od  której  do  skarbu  kor.  2  kwarty  fn*avenU^^ 
Ubogie  to  miastecako)  mające  kos.  drewniany,  nawiel- 
kitb  leży  piaskach. 

KOBłenicenad  Kotiekiiczki^)  dawniej  KoeMniaswa* 
ną,  blisko  Wisty.  Wieś  JSTosyntc^e,  jakote£  Wargocsino 
i  CMtmskf  należące  do  klasz.  Norbertanek  ptoekichi  na- 
bywaokolo  1390  r.  Jagiełło^  dając  W  zamian  wieś  Bro- 
nisław w  Kujawach.  O)  Z  polecenia  tegoż  króla,  stawia- 
ne tUmostna  łodziach  1409  r.;  spuszczony  r.n.  Wisłą, 
służył  do  przeprawy  wojsk  pod  Czerwińskiem,  w  tza- 
sie  wyprawy  krzyżackiej.  Przy  końcu  1466  r.  schronił 
sif  do  Kozienic  przed  morową  zarazą  Kazimierz  lY, 
gdiis  MukróL  Elżbieta  powiła  syna  Zygmtnta  d.  1  sty- 
cznia. ^Przywilej  Zyg.  Augusta  1549  r.,  ponowiony  n  n. 
upoważnia  Piotra  Firleja  Wdę  Ruskiego,  Sst^  Radoms., 
ażeby  częsi^  wsi  bliżej  dworu  położoną,  przeistoczył  na 
miasto,  karczował  zarośla  na  role  i  ogrody.  Płową  osadę 
lAdarza  król  prawem  niem.,  uwalnia  od  opłaty  «zosu 
(ffZiAw^s),  wszelkich  poborów,  jakoteż  od  grobelnego, 
mostowego,  targowego  i  ceł  na  iat  15,  wyjąwszy  od  no- 
wego ^a  pogranicznego;  po  upływie  zaś  lat  wolności, 
piacie  mają  mieszczanie  od  łanu  i  domu  po  2gr.»  od  łąki 
4gr.'^P<>dług  lustr.  1564 r.  było  dotti^  177,  łanów  55, 
łąk  197, ogrodów  194.  ^,,Acz  w  prziwiłeyu  czinstu  ża- 
dnego nyenazaaCzono,  wszakże  urząd  rewizor ski  po- 


'  '"*^')  Przywilej  mówicgcg  o  tej  zamianit,  wydal  dopiero  Kazi- 
fąimęi¥'W'Jkc;iiyq^  1447  r. 
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slliaftowyl  vumcmnffmsu  cfppiimnorUm  ex^uolHetkm^o 
p^r  gt.  2.  Gorisalkii:  oth  garncta  będą  placcics/^er  gr*  30. 
Na  theaczas  icłi  było  )  0.  Kth  okol  wiek  bęndzk  cbczial 
rz^Bz  bkz,  będzk  powynien  dawacz  medium  lapid.  sępi 
szmalczowanego.  Sprzewoza  woylh  dawa  do  zamku 
mar.H.^^  Więcej  sz^zeg^low  zawiera histr.  161  Ir.,  ja- 
koti^t  »doiiioW  wtniesztte  eprzedBiiesćziem,  incladuiąc 
w  to  zagf  ódniki  i  łowca,  iest  167,  płacą  po  gr.  2f  gorzel- 
nikow  iO^rzeznikowll.  Rzemieslnky  którzy  pogr.*  12 
płacą:  szewców  !20)  kowalów  4,  słosarz,  cyrulik,  kusnie* 
r%ow  2,  kołodzietow  4,  stolarzow  3,  bednarzow  2;  kraw- 
ców iest  7,  ci  daiąpogr^  6.  Praszołowie  by  ich  naymnfley 
aibo  ńay więcey  było,  płacą  anmtatimfl:  3;  smolarzy  6, 
piekariffolr  4.  Dourow  tydowskich  własnych  "2,  naie- 
Mnyeh  2;  wktory«biest  gospodarzow  5,  komornikowiO, 
między  niemi  rzezmkow  6,  |ialącydh  gorzałkę  6.  Browa- 
rów na  groacie  dworskiad  5,  młynów  d,  piło,  sła1fv^#w  ŁJ^ 
Dzielny  Stef.  Ozar«iecki  ka«zt,  kijoM^ski,  Ireeędy  ściga- 
jąc Szwediiw,  zniósł  tu  zupełnie  gen.  Tornakiłd  na  pi»- 
czątku  kwiet.  16&6r.  K^d^in^u  ^orągwinikt  nit  pozo- 
stał, coby  o  tej  klęste  Kar.  Gustawa  uwiadomił.  Po 
woj  nie  szwedzkiej  przybywszy  lustr.  IfiĆO  r.  wyrażają: 
„wielką  miasteczka  ruinę  y  desolatią  widzielizmy^  bo 
wszyscy  miesczanie  nie  w  domach,  ale  prawie  budach 
mieskaią;  ob  siimmampattperiem  suam  iescze  do  tych 
czas  budować  się  n]iem>^gą.  Domków  iest  iepo  20.*^^  Au- 
gust III  wielki  lubownik  myślistwa,  ciięito  nawiedzał  tu- 
tejszą puszczę  połojąt  na  łosie,  jelenie,  niedźwiedzie; 
dojełdzałtei  i  Stan.  Auguat  (zwykle  w  styczniu),  więcej 
złe  zwyczaju  jak  z  zamiiow^ania  łowiiw;  przeistoczył 
dwór  drewniany  ua  mtinowany^ałac,  założył  obszerny 
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Ogród,  a  1779  r.  ustanowi!  12  jarmarków.  Gdy  miasto 
całkowicie  1782  r.  zgorzało,  zacif to  podłag  planu  mu- 
rowane wznosić  domy,  tworzące  obszerny  rynek;  po- 
mnaiała  się  liczba  zdolnych  rzemieślników  i  zakwitła 
fabryka  broni  palnej.  Stojący  obozem  ks.  Joz.  Poniatow- 
ski, w  skutek  otrzymanego  rozkazu,  złoiyl  dowództwo 
6  sierpnia  1792r.  Na  znak  szacunku  iialu,  -ofiarowało 
mu  wojsko  medal  z  napisem:  MiUs  ImperaloiH. — Ko- 
zienice w  smętnej  okolicy,  wśród  wielkich  piasków,  na- 
leśąc  do  dóbr  stołowych  król.,  tworzą  Sstwo  niegr. 
O  30  kroków  od  drewnianego  koś.  paraf.,  stoi  murowa- 
ny słup  wysokości  stóp  20,  mający  po  4  stronach  mar- 
murowe tablice.  Od  strony  kościoła,  wyobrażony  jest 
Zbawiciel  na  krzyżu,  dotykany  dzidą  przez  żołnierza; 
dwa  napisy  głoszą:  Sigismundus  Rex  Poloniae  natui 
die  Ijanuariianno  1467.—  Quoniąjnprawen%słi  eumin 
benedicłione  dutcedinis^  posuistiin  eapiłe  ejus  coronam 
de  lapide pretioso.  Psalm.  W.  Na  drugiej  stronie  sta- 
pa  wyryte  wiersze: 

Salye  Fausta  parens  magni  Gaprinia  Regis ! 

Nulla  est  Te  toto  clarior  orbe  domus. 

Est  in  Te  natus  Patriae  Pater  et  decus  orbig, 

Magnus  honos  Martis,  gloria  magna  thoge 

Et  nati  nobis  Scythici,  Yalachiąue  triumphi , 

Amplague  hoc  de  hoste  parta  trophetf  duce. 

Sint  aliae  sedes  auro  latioąue  labore 

Gonspicue,  et  tectis  sidera  celsa  petant. 

Te  magis  extollit  natalis  gloria  tanti 

PrincipiSy  Assirius  magis,  quam  Babiionius  labor. 
Tenże  wiersz  powtórzony  jest  na  przeciwnej  stronie; 
na  4tej  zaś  tablicy,  nieczytelne  wyrazy:  Sanctus  ^ndrc' 
as  Crełensis, . .  p^ere  byiedictus  frucłus  ventris  Tui^  in 
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quo  benedicłae  suni  omnes  gentes,  de  cujutrplenitudine 
Tuaecepisłl  cum  eaełeris^  elsi  differentius  a  eaełeris 
benedictio  tn  odore  sancto. —  Poniżej:  Columnamhanc 
vełu8iuie  labentem^  ne  tanti  Regis  nałalium^  qui  Polo^ 
nameremłliberlatem^gruta  corruat  memoria^  Hieron. 
Lubomirski  S.  R.  J.  PrincepSy  Supremus  Regni  Thesau* 
rarius^  Capitaneus  locihujus^  a  fundamentis  restaurari 
curawiy  anno  Z)/it  MDGGII.— Okazuje  się,  ii  pomnik 
ten  przy  końcu  panowania,  a  moie  i  po  zgonie  Zygmnn- 
tal  wzniesiony  został,  gdyi  mowa  jest  o  jego  nad  Tata- 
rami i  Wołochami  zwycięstwie. 

Sieoieehów  nad  odnogą  Wisły.  W  włości  tej,  na- 
Feiącej  do  SiecieehaWdy  krak.,  ufundował  około  1009  r, 
Bolesław  Chrobry  klasz.  Benedyktynów  i  spoinie  z  dzie- 
dzicem hojnie  uposażył.  „Byli  ci  mnisi  pierwszemi  za- 
szczepcami  nauk,  sprowadzeni  z  obcych  krajów  dla  ucze- 
nia młodzieży,  dla  oświecenia  krajowej  prostoty,  a  po- 
mocy dla  biskupów.  Chwalebne  zaiste  postanowienie 
gdyby  w  postępie  czasu  zamiarów  swoich  nie  chybiło,  a 
czynnego,  pracowitego  i  usługom  obywatelskim  odda- 
nego życia,  martwemu  milczeniu  i  mało  znajomej  nie  po- 
święciło odludności/^  (O  Buntujący  się  Zbigniew  prze- 
ciw ojcu  Wład.  Hermanowi,  uwięziony  został  1096  r. 
w  zamku  tutejszym,  należący m  do  Sieciecha  młodszego 
Wdy  krak.  i  pod  jego  straż  oddany.  Miarkując  Konrad 
ks.Mazow.,  iż  synowiec  jego  Bolesław  Y  Wstyd.,  zamy- 
śla zrzucie  z  siebie  J  z  państwa  stryjowską  opiiekę,  osa- 
dza go  wraz  z  matką  Grzymisławą  1233  r.  w  klasztorze; 
gdzie  wysiedziawszy  kilka  miesięcy,  ujśó  zdołali  zapo- 


(1)  Naruszewicz. 
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mocą  Mikołaja  opata.  Podcsas  rokotzu  Zebracydowalm- 
go  1607  r.,  stanęli  związkowi  w  Sieekchowie^  aieby 
bliiej  będąc  obradujących  w  Warszawie  ^taiidw^  mąi- 
wersałem  swoim  na  uniwersał  sejmowy  odpawiądać 
mogli. — Epoka  zaloieniamiasta,  nie  da  się  a  pciwnpacią 
oznaczyć;  że  Wład.  Jagiełło  ustanowił  targ  we  ^odę  i 
2  jarmarki  do  roku,  okazuje  się  z  przywileju  Zygmun- 
ta III,  który  zatwierdzając  takowe  d.  20  marca  1632  r., 
przyczynia  trzeci  jarmark  na  L  Jadwigę.-^Miasteczk^ 
to  otoczone  lasami,  należy  do  opactwa,  zabudowane  jest 
z  drzewa  i  samymi  chrześcianami  osiadłe.  O)  Gmachy 
klasz.  mające  postać  warownego  miejsca  9  mieaaczą 
w  swych  murach  jedne  z  najpierwszych  i  aamołniejo 
szych  bibliotek  w  kraju;  liczba  ksiąg  w  18  wieku  wyno- 
siła 6000  i  znaczną  ilo&i  rękopismow. 

Osamyla8,wieś  wsrod  lasów,  między  Siecąeohowem 
a  Zwoleniem;  dziedzina  Jana  Korwin  Kochanowskiego 
Wojskiego  saAdom.y  wstawiona  jego  pobytem  j  poety cz- 
nemi  pracami,  kt^remi  XYIwiek  się  chlubiła  a  obecny 
z  upodobaniem  powtarza.*— Joz.  ks.  Jabłonowski  Wda 
Nowogrodzki ,  miłośnik  i  opiekun  nauk»  nabywszy  tf 
majętność  około  1 760  r-)  ostatki  domu  naszego  wieszczą 
ksztattnem  mieszkaniem  tak  przyozdobił,  iż  prawie  pie- 
naruszenie  zachowane  zostały. 

Janowiec  (Janoveeium)  nad  Wisłą.  Miejsca  to  pier- 
wotnie było  wsią  SeroJtom/i;  zwane,  należące  do  Piotra 
Firld&|hszt.  Wiślickiego,  który  otnymajt  Mf^Zr.pr^y- 

(1)  Inny  jest  Sieciechów,  dzierżawa  czyli  Sstwo  w  Ziemi  Lwów- 
skiej.  Odróżnió  także  należy  Sulejów  opacki  nad  Pilicą^  od  Sslwa 
Sulejowskiegoy  zwanego  ode  wsi  w  Ziemi  Nurskiąj.    T.  L. 
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wjlcj  Zygniinta  I  na  osadzenie  miasta  swacSrif  mające- 
go  Jam^wyeez.  T4m  cfaętniej  na  io  Bezwalainy,  wf  rała 
monarcha^  ii  wspomnijmy  kaszfelan,  wystawił  tamie 
Bsnacznym  nakładem  aamek — profOer  arcem  ibidemi 
smnpiuose  aedfficatam;  obdarca  osiadających  prawem 
nicm.,  ustanawia  targ  we  czwartek  tdjarmarki  4o#o« 
ku. — Zyg«  August  przenosząc  jarmarki  na  inne  dmi^Mray- 
daje  1566  r.  czwarty  i  pokca^  aby  sif  odbywały:  na  4. 
AgMeszkę,  L  Malgorzatf ,  i.  Tymoteusz  w  sierpnia  i 
L  ^nkasz.-^^ęd.  Firlej  kaszt,  kbciski  spisał  f  5:89  r. 
szczegółowo  prawa  i  powinności  mieszczanoznaczył,  po- 
lecając* aby  sif  odbywały  wiete^  na  kt<b<yu^  w^ąd  ra<- 
doieckizdawaómattnbf  z  pożytków  i  dooboddwmS^- 
skicb.  ^^Ghczemy  aby  bur  mistrz  w  nriEądy  sprawy  woi- 
thowskie,  tdiże  w<ntb  w  burmistrzowskie  nicwdawal 
sią,  y  dlia  tego  maią  mieć  ineze  ksifgi^oanacza  opłatę  od 
wpisu  i  przy  toienia  pieczęci).  Dawamy  tez  miastu  plącz 
srzod  rinkn  ku  obodowaniu  ratusa,  który  wolny  cof- 
niemy od  wszeliakich  podatków  y  dopraszamy  w  nim  ku 
pozitkowi  miesczkiemu  WHao,  miód,  piwo  mieskie  a  nic- 
przewoźne,  wolno  siid(owac«  i^ozwalamy  tez,  aby  przy 
tim  ratuszu  miasto  flbudowsilo  iatfci  ziednei  strony  mię- 
sne, zdrugiey  chlebowe,  utrzecie!  solne.  Sktorich  latdi 
kasdy  rocznik  na  kasdą  czwierc  ^roku  prócz  ci^hisu  do 
skrzinki  mieskiei  po  gr.  4,  piekarki  na  jCZ wierć  liatapó 
3  gr.,  praszolowie  poSgr.dawac^eiiwinniy.  8a  pieczęć 
mieskądawamy  wieże. na skaiie  zKewartby  dwiema.  9Co»  ' 
rzecz,  stągwie,  czwartki  i  sanki  4istawiamy  4akie  4ako 
wKazinderzń.  (Wyonacaaląki,  pastwiska,  gninta;  czyn- 
sae  i  daniny  przepisuje).  A  chcąc  iescse  więtszą  laskę 
praaoiiwlimze  mieseaanwiliczinic,  a  ony  db^tnieisze  do 
Tom  //.  56 
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budowania  uczinic,  sciinssu  naszego  odribakow  zWi- 
ali)  na  czasy  wieczne  dawamy  dla  opatrzenia  liepszego 
potrzeb  rzeczypospolitei  miasta,  narokkasdy  po  ósmi 
zlothich.  Kthemu  laznia  y  czinsz  laziebny  do  teize  akrzin- 
ki  miesczkiei  na  wieczne  czaszi  dawamy,  na  który  czinsz 
skasdego  domu  maią  dawać  na  kasde  suchedni  po  piąci 
cpiarthnikoW)  okrom  zidow.  Dopuszczamy  tez  wsistkim 
miasta  obywatelom  wohiego  łowienia  brodniami  y  salii 
wniecieczy  wislnei,  y  w  ieziorku  pod  miastem.  Y  nada- 
wamy  im  wolny  wrąb  w  borzecb  naszich.  Gdyby  tez  od 
nieprziiaciela  naszego,  iaka  trwoga  abo  niebespieczen- 
stwo  kiedy  prziszlo^  tbedy  za  ob  wiesczeniem  o  thim  wsi- 
sczy  obywatheliemiesczy  żadnego  nyewiimuiąc,  skoroby 
w  dzwonek  wthory  a  nadalei  trzeci  rasz  na  zamku  za- 
dzwoniono, oszobami  sz  wemi  staką  obroną  ziaką  nalep- 
szą  przeciw  nieprziiacielowi  może,  masie  na  zamku  sta- 
wie i  tham  zamku  broniąc  pokiby  tego  bela  potrzeba  o 
strawie  swei  trwać  pod  winą  dziesiąci  grziwien.  Rze- 
miesnikom  wsitkim  oprócz  rzezniko w  dawamy  tbe  wol- 
nosC|  isz  od  rzemiesla  szwego  nam  y  pobliszkim  naszim 
czinszu  żadnego  dawać  nie  szą  powinni,  i  t.  d/^ — Ze  Zyg- 
munt III  gościł  na  zamku  tutejszym  1501  r.,  dowodem 
są  przywileje  stąd  datowane. —  Sprawca  rokoszu  Ze- 
brzydowski Wda  krak.,  ścigany  od  Wiślicy,  uszykował 
blisko  miasta  4  paździer.  1606r.  szczupłe  swe  bufce.  Jui 
do  boju  przyjść  miało,  gdy  senatorowie  ubłagali  Zyg- 
munta, aby  do  ostatniej  się  jeszcze  nakłonił  umowy. 
Wysłani  4  senat,  oświadczyli  Zebrzydowskiemu:  ii  je- 
ŚU  nie  pośpieszy  do  ucałowania  ręki  król.,  nie  usłyszy 
jui  więcej  słów  pokoju,  lecz  oręia  doświadczy.  Po  dłu- 
gich sprzeczkach,  udał  się  Wojewoda  wraz  iRadziwił- 
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tern  Podesagzym  Ł.  noeną  porą  przy  rozpalonych  pocho- 
dniach do  obozu  król.  Całując  rękę  monarchy,  wyrzekł: 
tego  Boga,  przed  którego  sądem  stanąó  miałem,  gdym 
się  przed  chwilą  do  boju  gotował,  biorę  za  świadka,  ie 
wszystko  com  czynił,  czyniłem  z  chęci  dobra  publiczne- 
go; obiecuję  wiarę,  w  silnej  nadziei,  ie  W.K.BI.  do  żą- 
dania narodu  przychylić  się  raczysz.  Nazajutrz  przyrze- 
kli rokoszanie,  ii  rozejdą  się  spokojnie;  senatorowie  zaśf 
wezwawszy  Zebrzydowskiego,  gdy  zupełnej  zgody  za- 
wrzeónie  mogli,  rzecz  całą  na  nadchodzący  sejm  odło- 
żyli.— Warowny,  lecz  niedostateczną  załogą  opatrzony 
zamek,  zdobywszy  Szwedzi.  7  lutego  1656  r.  złupili;  po-- 
dobnegoż  losu  doznało  miasto,  poczym  spalone  zosta- 
ło. Michał  Korybut  chcąc  obecnością  swoją  zachęció 
szlachtę  do  skorszego  ciągnienia  przeciw  Turkom,  zje- 
chał tu  w  połowie  sierpnia  1672  r.  Gdy  nadtszła  wia- 
domość o  zdobyciu  Kamieńca  i  posuwaniu  się  niewier- 
ny cKw  głąb  kraju ,  wyprawia  celem  zawarcia  z  nimi  po- 
koju: Jana  Łubowickiego  kaszt.  Wołyńs.  i  Szumowskiego 
Podskar.  N.  K.;  sam  zas  na  początku  paździer.  udaje  się 
do  obozu  zbierającej  się  szlachty  pod  Gołębiem.— Wcza- 
sie  wojny  domowej  z  wojskiem  saskiem  1716  r.,  odpra- 
wił naradę  w  Janowcu  August  II z  posłem  rossyjskim  ks. 
Dołgorukim,  który  był  pośrednikiem  między  królemi  a 
związkowymi.  Ogłosił  król  na  piśmie  gotowe  swe  chęci 
do  zawarcia  pokoju,  i  że  tym  końcem  zalecił  ustąpienie 
z  kraju  Sasom.  Jakoż,  opodal  stąd  przeprawiały  się  też 
wojska  przez  Wisłę  31  sierpnia  w  obecności  Augusta. — 
Na  wyniosłej  kamienno- wapiennej  górze,  z  takiegoż  ka- 
mienia zbudowany  zamek,  panuje  nad  okolicą.  Okazały 
ten  i  ogromny  gmach,  mający  dwa  dziedzińce,  sal  wiel« 


kich  7,  pokojów  9S,  ozdobiony  kolmnnaiiyi 
wcmiposadflkamiit.  p.,  wtpaaiaty  pncdatawia  obtai 
zamoinolci  mieszkań  dawnych  pan^w  polskich.  Po  Fir- 
lejach przeszedł  w  posiadanie  Tarłów,  Lubomirskich, 
a  około  ł780r.  stal  się  wtaaaoćcią  Junosziiw  Piaskow- 
skich. U  podnii^a  g^ry  leżące  miasteczko,  ma  piękny  koś. 
farnyr  który  w  16  wieku  zajmowany  byt  przez  ar yanow. 
Z  nagrobkdfw  odznacza  si{  jeden,  wyobrażający  z  mar- 
muru wykutego  rycerza  z  takowym  napbem:  lUusłr. 
8tanislau9  Tarło  Capit.  SockMe9ov.  guiecclesiam  Jano^ 
vecens€m  ab  Atianis projanałam^  spóUatamy  mc  perplw 
res  annos  detentam^  ecelesiat  CaikcHeae  Rommnae  re- 
stiłuendam  #/  in  em  corpus  suum  iumulandum  tabulii 
$upr0m$s  mandavity^  sibi  ac  earae  uxori  kanc  tumbom 
posuitj  A.  D.  1 599,  die  14  mensia  junii 

Syoyaa,  wieś  w  okolicy  leśnej,  o  milf  na  południe 
Zwolenia;  dawna  dziedzina  Korwiniiw  Kochanowskich, 
pamiftna  urodzeniem  I530r.  sławnego  poety  Jana,  syna 
Piotra  sędziego  ziems.  sandom.  i  Anny  z  Białaczowa 
Odrowąiowny. 

Zwoleń  nad  Z wolenką.  Pierwotnie, miejsce  to  było 
wsią  Gołardówą  Wolą  zwanej  którą  mając  za  pewną 
summę  sobie  odstąpioną  Jan  Cielątko  (CzeląniAko  de 
Lis^Ain)  Łożniczy  król.  (Cubiculariusjy  otrzymał  od  Ja- 
giełły przywilej  1425  r.na  osadzenie  w  niej  miasta  Zwo- 
leń zwad  się  mającego.  Mianując  go  kroi  w6jtem  dzie- 
dzifziiym,  uposaża  roźnemi  czynszami  i  dochodami,  po- 
zwala mu  łaćdią  wystawień,  mie<^  postrzygalnią  sukna 
i  Ł  d.  Przeznacza  mieszczanom  pastwiska  i  sto  łanów 
frankoś.  składających  sif  z  ról  uprawnych  i  zarośli}  o- 
siadąjąeych  uwalnia  na  lat  10  od  wszelkich  podatk^i^w  i 


poi!riimos€i,  karcsBUJących  zaiS  grimta  m  lal  16,  pa  kto* 
rych  upływie  płacić  będą  z  łanu  pa  gnjwnie  w  pótgró- 
szkach,  a  wójt  i  prawi  jega  potomkawic  stawać  mają  na 
kaidą  wyprawę  wajenaą  z  kopijnikiem  i  z  2  łucznikami. 
Obdarza  nakoniec  prawem  niem,  i  ustanawia  targ  we 
ezwartek.~  Gdy  część  damo  w  zgorzała,  otrzymali  wlą^ 
seiciele  1 S59  r.  uwalftienie  od  wszelkich  podatków,  pod 
obowiązkiem  odbudawania  kościoła.  Lustr.  1564r»za« 
Mstali  221  dom.,  rzeźników  ii,  kaidydajepopoł  kam. 
łoju  do  dworu;  kołodziejów  7,  za  wrąb  do  lasu  płacą 
pogr.  12;  piekarze,  szewcy  i  21  gorzałkę  pędzący  wol« 
ni  od  czynszu.  Przedmieście  na  gościńcu  lubels.  ma  7 
kmieci.  „Pokazali  myeszcanie  qoitt  1537  naespeditią  do 
Wołoch  ;9ro  curruhtHico  mar.  16,  a  na  korooac^ią  quitt 
ad  mar.  4.  Sthaw|:  ieden  rzeczonł  Ridutth,  wzdhisz  ad 
stadia  10,  wszerz  ad  tria.  Pyerwszi  rasz  wszadzmto 
weni  karpy  kop  70,  drugi  rasz  kop  CO.  Drugi  sthawek 
Hudy,  który  na  odrosth  osthawiony;  trzcczi  na  polyu, 
który  P.  Stharostha  koszthem  szwem  zbudował  ab  anni$ 
6  y  na  odroszlisko  dlya  karpyaobroGzjl.»  Podług  lustr^ 
1560  r.  znajdowało  się  2&S  dom.  Pierwszy  Batory  po- 
awolił  iydom  1578  r.  budować  siei  trudnić  się  handlem, 
wedle  przywilejów  iyddm  Małopolskim  nadanych;  co 
tei  potwierdził  1591  t.  Zygmunt  III,  pod  warunkiem 
wsaakie:  iż  nie  mogą  więcej  nad  lOposiadać  domów.  Po 
zgorzeniu  Zwolenia,  potzwala  im  teaie  król  1615  r.  dla 
rychlejszegd  wzrostu  miasta,  drugie  10  postawić  domów. 
R.  1616  zatwierdzony  został  cech,  składający  się:  z  ko« 
walów;  sluaarzów,  kotlarzów,  czapników,  bednarzy, 
mieczników^  stolarzy,  rymarzy,  siodlarzyi  kołodziejów* 
Po  spaleniii  miarta  przez  Szwedów^  wedle  ćwiadeetwa 
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lustr.  1660  r.,  było  125  dom.,  kowalów  3,  stolarz,  ko- 
tlarz, czapników  2,  bednarz,  ślusarz,  kołodziej,  szklarz; 
cechy:  prasolski,  płocienniczy  liczący  6  tkaczów,  kra- 
wiecki zas  i  kuśnierski  po  6  majstrów;  przekupniów  i 
piekarzy  16,  kramarzy  5,  bań  gorzał.  18.  Yfóz  wojenny 
2  konny,  z  woźnicą,  hajdukiem  i  z  potrzebami  wojenne- 
mi,  wyprawili  byli  mieszczanie  pod  Kraków.  Żydzi  po- 
siadają 8  dom.,  z  każdego  płacą  po  czer.  zł.  co  uczyni 
48  zł.  i  po  groszu  czynszu;  komorników  żydów  20,  dają 
pol  zł.,  a  nadto  wszelkie  ciężary  i  powinności  miejskie 
ponoszą;  rzeźników  8,  bań  gorzał.  7,  krawców  2.  Łu- 
stracya  1789r.  wyraża:  i»To  Sstwo  niegr.  jest  wposses- 
syi  W.  Kanutego  Dłuskiego.  Szewców  jest  25,  płacą  o- 
golną  summę  zł.  5,  gr.  6;  kowal  i  stolarzów  2,  płacą  po 
gr.  12;  kołodziejów  4  po  gr.  6;  tkaczy  3^  po  18  gr.  Pra- 
sołów  czyli  solarzy,  żadnego  nie  masz.  Gospodarz  ży- 
dowski płaci  z  domu  zł.  18,  których  jest  23;  domków 
żydów.  3  po  zł.  9;  komorników  36,  po  zł.  1;  od  szynko- 
wania  miodu,  wina,  zł.  300;  piekarze  żydowscy  płacą 
zł.  100,  od  kramnicy  po  gr.  18;  krawców  6,  po  gr.  6; 
czapników  4  pogr.  12;  kuśnierzy  6,  płacą  zł.  1,  gr.  6; 
rzeźników  3,  każdy  prócz  czynszu,  daje  łoju  topion.  pół 
kamienia;  ciż  od  rzeźby  zł.  100.  Uskarżali  się  mieszcza- 
nie na  żydów  o  odebranie  wszelkiej  sposobności  do  han- 
dlu, o  ustawiczne  skupowanie  placów,  o  bezprawne  pro- 
wadzenie solnego  handlu,  w  którym  katolicy  ustać  ze 
stratą  musieli.  Summa  intraty  ze  Sstwa  zł.  16026,  gr.  4, 
od  której  do  skarbu  kor.  2  kwarty  ;irot;#mV.»— Koźciół 
paraf,  zawiera  groby  Kochanowskich  pod  kaplicą;  na- 
grobek z  czerwonego  marmuru  z  popiersiem  Jana 
wierszopisa,  takowy  ma  napis :  Joannes  Kochanowski 
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Trih.(unus)  Sand.  hie  quiescił.  Ne  insałułata  praełerireł 
hospes  eruditus  ossa  tanłi  virif  cujus  apud  menles  elegan* 
tiores  memoria  v!gebit  sempUerna^  hoe  mar  mor  indicio 
esło.  Ohiit  anno  1584,  die22  augusti^  aetatis  54. 

Skaryszómr.  Radosław  Odrowąż  wróciwszy  z  nie- 
szczęśliwej wojny  z  Prusakami  1167r.,  zawdzięczając 
swe  ocalenie  Boskiej  opatrzności,  nadaje  -Skarzeszów 
z  przyleglościami  klasz.  Miechowskiemu  (pro  anima  sua 
dedił  ttc.  Nakielski,  Mieehotia  106).  Miejsce  to  zaszczy- 
ciły swym  pobytem  1230r.  Grzymisława  wdowa  po  Le- 
szku Białym  z  małoletnim  swoim  synem  Bolesławem  Y 
i  Jadwiga  ks.  Wrocławska,  która  w  zamiarze  uwolnie- 
nia męża:  Henryka  Brodatego  z  więzienia,  udawała  się 
do  Konrada  ks.  Mazow.  Cnotliwym  niewiastom,  towa- 
rzyszyła znaczna  liczba  rycerstwa  i  panów,  mających  na- 
leżeć do  zawarcia  układów.  Bolesław  Y  przywilejem 
w  Obrazowie  danym  1236  r.,  uwalnia  mieszkańców  tu- 
tejszych od  dostarczania  pod  wód,  od  powinności  f/ro«a 
i  dawania  miary  ^r^e^ma  zwanej.  R.  1260  majętność  ta 
srogiego  doznała  losut  gdjż  przez  Tatarów  spustoszoną 
została.  Kazimierz  W^.,  obdarzając  miasto  prawem  niem. 
1354  r.,  uwalnia  oraz  od  powinności  zamkowych,  jako- 
to:  a  przewodj  podworowe^  vaccay  bove^  staneł  sep.^o^ 
nawiając  Jagiełło  1432  r.  używanie  prawa  niem.,  usta- 
nawia targ  we  czwartek,  a  jarmarki:  na  niedzielę  5  po 
YV.  Nocy  i  ś.  Jakób.  Kazimierz  Jagieł,  zakazuje  1473  r., 
ażeby  do  miasta  Skarzeschowa  ^  należącego  do  kanon, 
regular.  hyerozolim.  ś.  grobu,  nie  przywożono  piwa  z  o- 
kolic,  w  przeciwnym  zaś  razie,  dozwala  takowe  zabie- 
rać. Trzeci  jarmark  na  śś,  Szymona  i  Judę,  przyczynia 
Batory  1585  r.  August  III  pozwala  1761  r.,  ażeby  trzy 
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jarmarki  zamiast  po  tygo^nio,  odtąd  po  dwa  tygodnie 
trwAty,  a  nadto  zaniechane  ^Jednodniowe  janMrr4iii  m 
nowo  wskrzesza.— Miasteczko  z  drzewa  zabnd^wwie  i 
przez  samych  chrześeian  zamieszkałe,  szezyei  hn^  bra- 
kiem ipięknym  obszernym  kos.  farnym.  WtaanpoiCpro- 
lM>stwa  Miechowskiego.   ' 

OdeohÓlNr  nad  Sapiską.  Sławny  nasz  dziej^ypis  laa 
Dttigosz,będąc  kanonikiem  sandom.,  aorazproinoszezeiii 
tutejszy m,  wystawił  około  1450  r.  piękny  koćckM  z  ce> 
gfy.  Zygnrant  I  przywilejem  1 537  r.  pozwaU:  aieby  Ję- 
drzej Ciołek  dziedzic  Żelechowa,  wie^  swą  Odackw 
w  pow.  radomskim  leżącą,  przeistoczył  na  miasto  Ih- 
wytnrg  zwać  sięgające.  Ustanawia  kr<n targi  w« czwar* 
tek  i  3  jarmarki:  na  i.  Wojciecha  i,  Bartłomiej  i  na  zwia- 
stowanie N.  P.,  mieszkańców  zaś  obdarza-prawem  niem. 
Bliskość  Skaryszowa,  a  moie  i  inne  miejscowe  okoiiez- 
noćci  nie  dozwoliły  należytego  nabrać  wzrostu;  następnie 
zaginął  nawet  czczy  ty  tał  miasta,  a  Odechów  jest  wsią, 
szczycącą  się  kos.  przez  sławnego  męża  wzniesionym. 

Kazanómr  nad  Iłżą,  która  tu  Ghodczy  przybiera  na- 
zwiidio.  Pierwotnie,  miejsce  to  będąc  wsią  Miechów 
zwaną,  należało  z  przyiegłemi  dobrami  do  Kazanow- 
skich,  z  których  Marcin  otrzymał  od  Zyg.  Augusta  przy- 
wilej ]566r.9  pozwalający  mu  na  gruntach  dworskich, 
założyć  miasto  Kazanów.  ^^  Osiadających  uwalnia  król 
na  lat  20  od  opłaty  cet,  czopowego  i  wszelkich  podat- 
ków; nadaje  prawo  niem.,  u^rtanawia  targw  sobotę,  jar- 
marki zaiB  na  L  Trójcę,  6.  Franciszka  męczeur  i  na  3 


(1)  Inny  Kazanów  z  klosz.  Bernardynów,  jest  wsią  lezącą  o  pót 
ffMi  0^  Kwiskich. 
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króle.— Po  wygisnieniii  rodsiliy  KAcailowskicii,  ytiaiti- 
cielem  miasta  był  pułkownik  Remiginii  Strzałkowski 
S»ta  Lityński.  Zawdsif  eftając  jego  asłdgi  Jan  III,  Wyrii* 
ii  wprsywileja20lategoi*.  1683:  ponieważ  w  \vojnaćh 
z  Kozakami^  Tatarami,  Szwedami,  Siedmiogródżiańami 
i  Tarkami,  litziie  dał  dowody  nieustraszonego  męstwa  i 
odwagi  przed  oetyma  naszettii  i  trzynastu  niebespieczne* 
mi  ranami  okryty  został;  pozWalamy  mu  przeto  W  Ka- 
zanowie, rożnymi  rzemieślnikami  osiadłym,  wszelkieza- 
proWadzić  ceehy. — Driedzić  JanWąsowiez  poeząłi  tt^r. 
mury  kościoła  Wznosili,  które  dokończyli  następni  wła- 
ściciele Kochanowscy.  Z  drzewa  zabudowane  miastecC'- 
ko,  otoczone  borami ,  leży  na  Wielkich  piaskach  i  ma 
znaOsną  liczbę  szewców,  którzy  li  tylko  robią  trzewiki 
dla  wlościanek.  Przytyka  do  Kazanowa  i  niejako  przed* 
mieście  stanowi:  wioska  Miechów. 

ClepIdlÓW  nad  Chotczą.  Przywilej  Zygmunta  I  pod 
r;  1548^  pozwala:  ażeby  ^  Marcin  Kazano wski  (blii*bni 
Grzymała)  na  gruntach  wsi  swojej  Csepiehwy  założył 
miasto  zwaó  się  mające  Grzymałów.  Osiadających  uwal- 
nia król  ha  lat  20  od  wszelkich  poborów,  obdarza  ptś^ 
wem  niem.,  ustanawia  w  nowej  osadzie  tar^  we  wtorek, 
jarmarki  zaś:  naśś.  Filipa  i  Jakóba,  ś.  Magdalenę  i  i. 
Mikołaj. — Zygmunt  III  naprzełdfżenieZygm.  Kazanów- 
Bkiego^  dziedzica  Grzymałowa,  iż  w  miasteczku  tóm 
znaczna  osiadła  itośórkemfeślnikó w  (illutln^s  suos  com* 
portamnłjdemieiKaqMjixerunt)^  pożwaU  1599  r.  za- 
prowadzić wszelkie  cechy  (Hijuicun^iu^  yen^ru)  nawitói' 
inHyeh  miast  i  stodo Wlie  nl^daó  przepisy.— Nie  uti-żymałA 
się  herbowna  nazWa  GrzymałoWa,  gdyż  zwyczaj  ludu 
utrwalił  nazwiska  Ćicfj^idlóWa  od  wsi  przykgi^j.  Z  po- 
TomlL  57 
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czątkiem  18  wieku,  inigętooćć  ta  aaleiała  do  Donhof* 
fów;  z  tych  KonstaneyaWojewodziajika  Potocka^  gdy 
zawierała  śluby  małżeńskie  z  ks.  Januszem  Sanguszką 
1731  r.,  zbudowany  tu  został  na  przenosiny  w  przecią- 
gu kilku  tygodni  dwór  z  modrzewia,  zewnątrz  stoeone- 
mi  arabeskami  okryty.  Jozef  Karczewski  Ssta  Liwski  i 
tejże  Ziemi  marszałek  w  czasie  konfeder.  barskiej,  na- 
bywszy Ciepielów,  zmarł  31  pazdzier.  1793  r.  i  w  ta- 
meczny m  koś.  paraf,  pochowanym  został. 

Itiia  nad  Iłżą  i  obszernem  jeziorem.  Jak  odwieczne 
grody,  a  tem  bardziej  zamki  mają  swe  podania,  tak  i  wy- 
wód nazwy  miejsca  tego,  dochowuje  si^  w  ustach  ludu, 
który  utrzymuje:  że  pewien  młody  ksiąif,  zapatrzyw- 
szy się  z  wieży  zamkowej  na  okolicę,  spadł  i  życie  utra*- 
cił.  Pozostała  matka,  tyle  nad  jego  zgonem  łez  wylała, 
iż  to  miejsce  Jej  łzą  nazwane  zostało. —  Prostszy  zas  i 
najpodobniejszy  do  prawdy  wywód  nazwiska  Iłży:  od 
ilastego  gruntu.  Należąc  do  stołu  biskupów  krak.,  złu- 
pioną  była  1241  r.  przez  Tatarów  pod  dowództwem  Pe- 
ty. Krwawa  jego  podróż  ku  Krakowu,  dała  nazwisko 
i/ro^tiBaf  ego  owemu  gościńcowi,  które  się  dotąd  w  pa- 
mięci potomnych  utrzymuje.  „Kiedym  był  w  tych  miej- 
scach, mówi  Gzacki,  jeszcze  gmin  wspominał  o  drodze 
Batego  i  o  jego  okrucieństwach.^^  Naruszewicz  dowo- 
dzi: iż  kronikarze  nasi  mylnie  kładną^ Batego  zamiast 
Pety  czyli  Baj dara,  który  właśnie  pochód  około  Iłży  od- 
bywał. Baty  znajdował  się  wtedy  w  Węgrzech,  lecz  ja- 
ko wódz  najwyższy  całej  wyprawy,  łatwo  przeto  od  je- 
go imienia  droga  ta  nazwisko  wziąśómo^a. — Na  miej- 
scu drewnianego,  wymurował  około  1340  r.  zamek  Jan 
Grot  bis.  krak.,  a  we  30  lat  później  Flor.  Mokrski  mia- 
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sto  nuirem  i  basztami  opasał.  Gdy  Islza  zapełnię  zgo- 
rzała, a  służące  jej  prawa  zagładzie  uległy,  ponawia 
Jagiełło  1413  r.  używanie  prawa  magdeb.,  odbywanie 
targów  wponiedz.,  jarmarków  za5:  nawniebowz.  N.P. 
i  8.  Stanisław.  Dwaj  posłowie  ces.  Zygmunta,  nastawszy 
tu  Jagiełłę  1420r.,  uniewiniali  swego  monarchę  z  nie- 
sprawiedliwego zawyr.oi&owania  w  sprawie  kr<9a  z  Krzy- 
żakami, zapewniając:  że  mylnie  wydany  sąd  odwołany 
będzie.  W  tym  celu  wyprawieni  stąd  zostali  do  cesarza: 
Wojciech  Jastrzębiec  bis.  krak.,  kancl.  K.  i  Zbigniew 
z  Brzezia  Marsz.  K.  Przywilej  1502  r.  ponawiający  pra- 
wa, raz  się  wyraża  Yzlza^  a  nieco  niżej  Islsza;  Zygmunt 
zaśwczasie  swego  pobytu  wmieście  Isłza  1511  r.,  na 
wstawienie  się  bis.  Jana  Konarskiego,  pozwala  rajcom 
pobierać  myto  po  3  denary  od  wozu  towarami  obłado- 
wanego, pod  obowiązkiem  utrzymywania  mostu  w  na- 
leżytym stanie.  Po  bitwie  pod  Guzowem,  stał  tu  Zyg- 
munt III  w  połowie  lipca  1607  r.  przez  trzy  dni  obozem, 
posyłającnazwiady  jakie  kroki  przedsięwziąć^  zamie- 
rzyli rokoszanie.  Rozprzestrzeniony  i  dogodniej  urzą- 
dzony zamek  około  1624  r.  przez  bis.  Marcina  Szysz- 
kowskiego,  ujrzał  w  murach  swoich  1637  r.  Cecylią 
Renatę,  c<{rkę  ces.  Ferdynanda  II  a  przyszłą  małżonkę 
Władysława  IV;  który  zdjęty  ciekawością  poznania  swej 
narzeczonej,  przybywa  6  września  wraz  z  dygnitarzami 
wysłanymi  na  powitanie  królowej.  Przedstawiony  jako 
prywatna  osoba,  w  chwili  pokłonu  ścisnął  Cecylią  za 
rękę,  a  ta  wnet  mu  do  nóg  upadła,  wyraża  współczesny 
kanclerz  W.  L.  Po  wieczerzy  wrócił  król  do  stolicy. 
R.  1655  złupiwszy  Szwedzi  miasto,  w  perzynę  je  obró- 
ciU;  w  rok  później  własny  żołnierz  ponowił  zniszczę 
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A  1657  r.  arogi  tifkoąy  kf^.  Siedmi^sr*  gr«bj  luweł  po- 
rcissU^  szukając  ft4ol>ycsy.  R.  1744  agorzało  do  szczętu 
miaatot  o  csem  w  asumnyeh  wyrazach  naaesa  oa|ila  ła- 
ciofkit  oa  wmurowanym  zewnątrz  koa.  kamienia;  jak 
połar  Trojf^  tak  i  Ili^  d^elo  wieków,  smiazcayl  w  prze- 
ciągu trzech  godzin.  Sła  t^mlor!  Legisli  Tr^jamJImwmmM 
kastiU  extmctam^  hic  łege  Iłzam/oca  dwoĄtątiea  Uąuore 
aduMti  conere/na/a/n....  Diseiie  civesex  fuiiginelueem^ 
uł  non  vo$  tenebme  egmprehendauł.  LecłorJęve^  iHile. 
Na  innym  głazie  wyliczane  są  równiei  po  łacinie  klęski 
miasta,  począwszy  aii napadu  Tatarów,  ai  do  1657  r. 
Marcin  Szysakowski,  hędąc  przełożonym  parafii,  oka- 
zały wymurował  koś,  1003  r.  i  piękną  z  ciosu  kaplicę, 
gdzie  złoiyl  zwłoki  rodziców  w  kształtnym  grolv»wcu. 
Między  dwoma  górami  leiy  miasto  przez  samych  ehrze- 
ścian  zamieszkałe;  kwadratotry  rypek,  porządncmi  ka- 
mienicami zabudowany^  pośrodku  wznosi  ^ię  murowany 
ratusz  z  ^yraionym  1576  r.;  wkoło  opasująee  mury, 
mają  bramy:  Opatowską  i  Radomską^  a  na  przedmie* 
ściu  znajduje  się  odwieczny  murowany  koś.  ś.  Ducha  zę 
szpitalem.  Z  rzemieślników  najwięcej  jest  tkaczy  i  su- 
kienników; garnki  ;^aś  tutejsze  znane  z  swfj  dobroci,  po« 
syłanc  bywały  w  16  i  17  wieku  do  Gdańska,  a  nawet  do 
Szwecyi.  Nad  samem  miastem,  na  przykrej,  wysokiej 
wąpienn.ej  górze,  panuje  obszerny  i  okazały  zamek,  za- 
mieszkiwany w  pięknej  porze  roką  przez  Paserzy  krak.; 
w  czasie  ich  pobytu  przygrywała  muzyka  na  wieży  U  o- 
sadzonych  szmigownie co  wieczór  dawano  ognia-  Mtęd;;y 
dwoma  środkująeemi  wieżami  mieści  się  kaplica  tak  u- 
rządzona,  ie  widać  było  zmiastąodpi^awująeego  ^s^ 
kapłana;  kiedy  ząśbiskiip  obrządek  ą«  sprawowała  kię- 
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€zący  lud  w  rynku  słuchał  naboienstwa.  C^)  Gdy  sejm 
1788  r.  dobra  bis.  fcrak.  przyłączył  do  dochodów  naro- 
dów ychj,  zamieszkiwali  dzierżawcy  część  tylko  zamku, 
zwaną  officyny,  reszta  opuszczona  zniszczeniu  ulegać 
poczęła.  Umieszczony  napis  nad  bramą  opiewa:  Hmnc 
ąrcem  incendio  Suecieo  A,  l6Si  ahsumptamf  a  cinere  et 
favUlaexcitavit  Andreas  Trzebić  ki  JS/fpus  Cracov.  Dux 
Severiae'r^FVuere  poęłeritas  ęł  con$€rva. 

Sięaao.  Dawna  dziedzina  Oleśnickich  i  z  tego  szczc« 
pu  pochodzących  Sienińskich.  Zygmunt  I  przychylając 
się  dt>  próśb  dziedziczki  miasta:  Barbary  z  Ghodcza, 
wdowy  fó  Janie  Olegk^n  kaszt.  Afałogoskim,  pozwala 
jej  1513  r.  pobierać  opłatę  mostową  po  4  denary  od  wo- 
zu towarami  obładowanego.  Majętność  ta^  wróciła  pa- 
stępnie  do  Sienińskich,  z  których  Stanisław  otrzymał  od 
Zygffiunta  III  przywilej  1628  r.,  ustanawiający  jarmar- 
ki; na  ś.  Zygmunt  i  ś.  Małgorzatę.  Przechodząc  Sienno 
z  rąk  do  rąk,  stało  się  własnością  Jana  Fajgelburgrab. 
zamku  krak.;  wyjednał  on  u  Stąp.  Augusta  przywilej 
1776  r.  na  zaprowadzenie  targu  we  czwartek  i  jarmar- 
ków na  ly  dzień  każdego  miesiąca,  ażeby  przez  to  uła- 
twił odbyt  na  rożne  wyroby.  Jego  bowiem  staraniem 
sprowadzeni  rożni  rzemieślnicy,  a  mianowicie:  stelmasi, 
siodlarze,  rymarze,  lakiernicy,  używać  poczęli  dobrego 
bytu,  powozy  zaś  tutejsze  nie  poślednią  miały  zaletę. — 
Obszerny,  podłużnego  kształtu  rynek,  drewniane  ma 
domy;  okazały,  z  cegły  zbudowany  kes.  farny  ś.  Zyg- 
munta przez  Zbigniewa  Oleśnickiego  bis.  krak.  około 


(I)  Szczegóły  ie  powziąłem  od  sędziwych  mieszczanf  w  czoeie 
mego  j^pzgazdu  181)8  r.    T.  £• 
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1440  r.,  szacowny  zawiera  pomnik  po  prawej  stronic 
w.  ołtarza.  Piękna  z  kamienia  wy  kota  płaskorzeźba  wy* 
pukla,  przedstawia  fundatora  i  kilka  osób;  po  4  zaś  bo- 
kach tablicy  umieszczony  napis  gockiemi  głoskami. 

Soleo  (SokeiaJ  przy  njscin  Krępianki  do  Wisły,  miej- 
sce wsławione  w  pierwiastkowych  dziejach  narodu  na- 
szego. Zjechawszy  tu  Bolesław  II  Śmiały  1078  r.  dla 
sądzenia  sprawy  między  Stanisławem  ze  Szczepanowa 
bis.  krak.,  a  spadkobiercami  Piotra  z  Janiszowa  o  wics 
Piotrowin  na  przeciwnym  brzegu  Wisły  leiącą,  świad- 
kiem był  wskrzeszenia  wspomnionego  Piotra. —  Kazi- 
mierz W.  ufundował  kościół,  zamek  zaś  przebudował  i 
wzmocnił,  a  mo£e  i  miasta  stał  się  założycielem.  Jagiełło 
podczas  swej  bytności  w  Solcu  1 4 12r.  ustanowił  jarmar- 
ki: na  B.  Ciało  i  wniebow.  N.  P.,  a  pragnąc  nieśó  pomóc 
zubożałym  mieszkańcom,  pozwala:  aieby  kupioną  s^ 
w  żupach  królewskich,  rozwozili  na  własnych  wozach 
po  miastach  i  przedawali,  bez  opłaty  cła  i  targowe- 
go. Przywilejem  zaś  1417  r.  zakazuje  najmocniej:  aże- 
by w  odległości  3  mil  do  koła,  nie  ważyli  się  kupcy  po 
wsiach  sprzedawaó,  ani  towarów  zamieniaó.  Zygnfunt  I 
mając  wzgląd,  iż  przez  pożar  przywileje  zagładzie  ule- 
gły, ponawia  je  w  zupełności  1530  r.,  a  mianowicie  u- 
żywanie  prawa  niem.  R.  1554  zaprowadzony  został  targ 
w  poniedz.,  jarmarki  zaś  na  inne  dni  przeniesione.  Bato- 
ry pozwala  1578  r.  mieszczanom,  w  całym  kraju  trudni<f 
się  kupiectwem,  bez  opłaty  cła  i  targowego.  Ponieważ 
od  czasu  założenia  miasta,  wyraża  WładysławIY  wprzy- 
wileju  1633  r.,  nie  znajdowali  się  żydzi,  przeto  mieć 
chcemy,  ażeby  nie  wolno  im  było  mieszkać,  domów  ani 
placów  nabywaó.  Ważne  szczegóły  zawiera  lustr.  1653r., 
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a  między  in^emi:  ,,ina  miasto  bor  własny  o  puł  mile  pod 
lYolką  Solecką;  ma  iezioro  OUzynki  pod  Dziurkowęm 
y  ieziorka:  Bobrowe,  Karaskowskie  y  Trzcinne,  także 
używanie  Wisty.  Jezioro  na  kępie  mieyskiey  Nieczecz 
nazwane,  zamkowi  należące.  Bywało  miasto  nasiadley- 
sze,  teraz  domów  nayduiesie  246.  Browary  mieszczanie 
w  dom.  swoich  maią,  kto  chce  piwo  robie  może,' nic  nie 
daiąc;  piwaswego  wolny  szynk  maią,  także  y  beczkami 
wolno  im  przedawac.  Gorzałkę  kto  chce  pali,  daią  od 
garcana  rok  po  zł.  1,  gr.  18.  Piekarzow  21,  każdy  płaci 
gr.  4;  rzeznikow  5|  daią  toporowego  pogr.  8  ypo  kam. 
łoiu  przetapianego.  Ci  którzy  nie  są  w  cechu  y  co  w  iar« 
marki  przedawac  mięso  będą,  powinni  dawać  cechowi 
po  gr.  3.  Zdun  daie  gr.  4,  prasotow  4  po  gr.  4;  inni  rze- 
mieślnicy nie  płacą  nic.  Bartników  10,  przychodzi  od 
nich  miodu  na  rok  ćwierci  8.  Zydow  nie  masz.  Targ  we 
czwartek,  iarmarkow  5.  Płacą  mieszczanie  pień.  podwo- 
dne in  guadruplo  fi.  28,  gr.  24.  Woz  woienny  Wyprawo- 
wac  powinni  parą  koni  dobrych  z  woźnicą,  wszelaką  zy« 
wnoscią  opatrzony,  hayduka  w  barwie  z  muszkietęnii 
z  szablą,  prochu  y  kul  z  potrzebę  mu  dawszy;  maią  tesz 
dac  parę  siekier,  parę  rydlow,  motyk,  łańcuch  y  insze 
necegsaria.  Stawy  4  pod  miastem  na  rzece  Krępiance. 
Przewoź  na  Wisie  należy  zamkowi,  daie  arendarzfl.  200. 
Jest  komora  celna  w  Kamieniu,  gdzie  cło  wodne  wybie* 
raią  od  wszelkich  towarów  na  doły  na  gorę  płynących; 
arendarz  daie  fl.  500.  W  samym  prawie  mieście,  iest  wy- 
soko na  górze  zamek;  od  rynku  row  go  głęmboki  dzieli, 
na  nim  most  na  2  filarach  z  cegły,  poręcze  z  obu  stron, 
robotą  cudną  zrobione;  w  pośrodku  iestwzwod,  drugi 
wchodząc  w  brąme.  W  tey  tnrma  na  więźnie,  nad  bromą 
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wieia  2  zegarem.  Łaźnia  iir  ząmkn:  przypieen  fbntanA 
z  smokiem  z  konch  abo  skorup  morskkh;  w  foiiłanle 
wanna  miedziana,  gradusow  5  z  kratką  do  koła,  ińifj 
przy  iedney  scienic,  szafwka  z  kratą  gdzie  są  czopy  spi- 
żowe z  piwnice  przez  mur  dla  liguorum  przewiedtioiie. 
Podwórze  szerokie  w  którym  by  wat  ogród  włoski,  wie- 
dnym  rogu  belluarda  z  ziemie  usypana.  Za  miastem  o 
ezwierc  mile  iest  folwark  Ray  zwany,  na  górze.  Od  pe- 
ładnia  winniczka  gdzie  sic  y  wino  rodzi  y  drz  wewek  brzo- 
skwiniowych albo  morelowych  podzaynych  iest  pod  pni- 
kopy.  Pod  górą  iest  ogród  włoski  wielki;  figarnia  po- 
rządna, w  niey  drzew  figowych  39,  wszytkie  dobrze  ob- 
rodziły; drzewa  brzoskwiniowego,  morelowego  y  in- 
szego koło  300  sztuk;  tamże  2  ogrody  warzywne.  Zwie- 
rstyniec  długi  i  szeroki,  w  nim  gaik  olszowy.  Bywało  tu 
zwierza  nie  mało,  teraz  tylko  4  łanie  a  piąte  małe,  by- 
wały y  bawoły.  Solaria:  Podstaroscięmu  z  zoną  y  cze- 
ladzią oprócz  żywności,  £1.300,  pisarzowi  prowcntow. 
100,  wrotnemn  50,  ogrodnikowi  150,  leszniczemn  60, 
dwornikowiz  dworniczką  20,  dziewkom d#iema  8,  gu- 
miennęmuS,  pastuchowi  z  botami  4.^^  We  2 lata  potem 
nastała  wojna  szwedzka,  zamieniła  miasto  w  gruzy,  o 
czem  jwiadcay  lustr.  1660  r.  „Po  spaleniu  nieprzyiade- 
ła,  niezostało  było  ieno  szesc  chałup  na  ustroniu,  teraz 
iest  domków  40.  Zamek  spalony  y  znacznie  zruinowany, 
nieprzykry ty,  ieno  kilka  pokoiow.  Folwark  Ray  spalo- 
ny, pałac  pozostał;  ogród  włoski  spustoszał,  figarnia 
desolowana,  drzewa  powycinane,  zwierzyniec  sniszczo- 
ny.^^  Podczas  drugiej  wojny  szwedzkiej,  sprzymierze- 
niec Augusta  II,  GarPiotrAlexiejewicz  zjechał  ta  s  sy- 
nem Alexym  14  wrzenia  1709r.;  ojiejrżalr szy  tfliMem 
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^tfjące  awc  if «J8k»  pod  dowództwem  barona  Goltz  i 
idiOi|federpw«Be  pnlki  pokkie,  poipiesayl  do  Torunia. 
Lustr.  1765  r.  wyrażą:  ^^Sstwa  niegr.  possessoreih  je«t 
X«  Jakób  A]eXn  Lnbomiraki  gener.  infant,  woj  A  M^kkh.  ^ 
Dornów  2  pr^edmieseiem  179;  siewcy  mają  eeeli,  pie« 
kl^r^y  7t  prasolow  3,  iyd  rseznik  za  miastem.  Targów 
«lii  jarmarków  nie  bywa*  Zamek  zniszczony,  sklepienia 
pozawaiiine,  podłogi  i  belki  pognite,  posadzki  marmu* 
rpwe  roswaUnaini  poprzywalane;  z  galeryi  zrobiono 
szpif bierz;  dziedziniec  morem  obwiedziony,  nadrujno^ 
HTfipym.  {Ug:  pataeu  znaku  nie  masz  i  ludzie  go  nie  pa- 
miętają;  w  ogrodzie  jest  nieco  drzew  owocowych;  zwie* 
r^yi^i^  połową  wycięty,  gdzie  sieją  zb^ie,  druga  poli§- 
WA  zarosła  krzakami>^  Udając  się  Stan.  August  do  Ka^ 
oiowa,  przeprawiał  się  tu  przez  Wisłę  2*marca  1787  r. 
i^Stanelismy^  pisze  Namszewicz,  w  garnku  niedbalstwem 
przips^lypb  wieków  zrujnowanym,  a  staraniem  ter aćniej- 
s«egQ  Ssty  Przeł>eiidowskSego  filarsz.  Rady  Nieust.  z  ru- 
ilipiiroich  diwiganym,  pomnożonym  i  jui  fą  większej 
ezęeci  mieszkalnym.  Przed  wjechaniem  do  miasta,,  wi- 
tuły  %  Pana  cechy  biciem  z  dział  i  kabałiydowski.^  Do* 
UUdiiieJ9zy  opis  zamkpi  podają  lusłr.  1 7S9  r.  „mury  i 
azaACA  okaio  zamku  aniszczałe.  Wchodzącpo  prawej  rę- 
ee  apartament,  wktorym  pokojów  3  z  garderobą  i  przed* 
pokojem.  Apartament  drugi  po  lewej  stronie,  nowo  e* 
rygAWany,  na  dole  zaś  magazyn^  sień  i  stancya;  reszta 
pokojów  górnych  i  dolnych  spustoszełe.  Snmmaiatraty 
Sstwa:  zł.  37046,  gr.  4,  z  której  2  kwarty  pranenit  do 
skułiii.^^  Oprjóez  inrarowanęj  fary,  znajduje  się  klasz. 
Reformatów;  budować  go  począł  1625  r.  za  powrotem 
ftpofiiftwa  deStanbułuy  Krspysif^f  ks.  Złuiraski  Kr 
Tomali  58 
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niuszy  K.,  Ssta  Solecki,  składając  na  vołum  kielich 
zkrysztalagdfrnegowzlotooprawny,  który  był  od  suł- 
tana otrzymał. 

DenkóW  nad  Kamionna.  Zyg.  August  przywilejem 
2  stycznia  1564  r.  zezwala:  a£eby  Stan.  Mnichowski  dzie- 
dzic Mnichowa,  Denkowa  i  Bodzecli{>wa,  założył  przy 
wsi  Denko  wie  miastoy  zwaiS  się  mające  Wielki  (Magna) 
Mnichów;   nowo  osiadających  obdarza   król  prawem 
niem.,  uwalnia  na  lat  15  od  wszelkich  podatków^  od  o- 
płaty  ceł^rtargowego,  mostowego  i  grobelnego;  ustana- 
wia targ  tygod.,  jarmarki  zas:  na  s.  Jana  Chrzci,  i  ś.  Sta- 
nbław  w  jesieni.  Wspomniony  dziedzic  zbudował  ko- 
ściół i  3  uposaiył  łanami,  a  syn  jego  Kalixt,  powicksza- 
jącl585r.  mieszczanom  ilośó  poprzednio  nadanych  grun- 
tów, nadaje  wolny  wrąb  w  lasach,  wolnoćó łowienia  ryb 
w  rzece  Kamionnie;  uwalnia  wieczyćeie  od  wszelkich 
robocizn  i  ciężarów  dworskich,  pod  obowiązkiem  opła- 
cania rocznie  po  8  gr.  z  ogrodów  przy tykigących  do  ryn- 
ku, po  6  gr.  z  ogrodów  ulicznych  i  po  3  gr.  z  domów 
w  rynku  stojących.  Piekarze,  sukiennicy,  szewcy,  rze- 
źnicy,  garncarze,  prasołowie  i  inni  rzemieślnicy,  od  ław 
czyli  jatek,  składaó  mają  opłatę  na  ć.  Marcin,  jaka  się 
w  Itiy  iKunowiepobiera,  oraz  daninę  z  wyrobów  każde- 
mu rzemiosłu  właściwych;  porównywa  mieszkańców 
co  do  praw  i  wolnoćci  z  mieszczanami  Iłży  i  Kunowa, 
nakoniec  chce  aby  sądzili  się  wedle  przepisów  prawa 
niem.,  z  wolnością  odwoływania  się  do  dziedziców. — 
Mi.mo  wszelkiej  chęci  załoiyciela  i  jego  syna,  nie  utrzy- 
mała się  nazwa  nowej  osady  miejskiej,  która  zatrzyteała 
pierwotne  nazwisko  wsi  Denkowa.  August  III  przywile- 
jem 1750r.  pozwalając  garncarzom  Denkowa  splaiwiąó 
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swe  wyroby  Wisłą  ai  do  Gdańska,  wyraża:  ,,wolno  im 
będzie  bawić  się  w  miastach  pruskich  y  innych  poty^  po* 
ki  swego  towaru  niesprzedadzą  y  mieszkać  bez  żadney 
przeszkody  y  nagabania  onycli.^^  Go  te£  potwierdza  Stan. 
August  .1768  r.  Mała,  z  drzewa  zabudowana  mieścina, 
utrzymuje  się  z  uprawy  roii  i  rozwożeniem  garnkćw  po 
jarmarkach  okolicznych.  Z  strony  północnej  wielkie 
^przytykają  bory. 

Ostromrieo  nad  Kamionna.  Ze  miejsce  to  pierwo- 
tnie zwane  było  Ostro  w,  świadczy  przywilej  ZygmuntA  I, 
ktćry  potwierdzając  1524  r.  fundacyą  miasta  Ostrowa 
wpow.  Radomskim,  świeżo  przez  Kaspra  Maciejow- 
skiego Stolnika  sandom.  na  własnych  uczynioną  gran- 
tachy  wyraża:  pragnąc  oraz,  aby  toż  miasto  czem  prę- 
dzej wzrosło,  uwalniamy  mieszkańcćw  na  lat  20  od 
wszelkich  w  państwie  naszem;  podatków,  czynszów,  ceł, 
targowego!  mostowego.— Oprawie  niem.,  targach  i  jar- 
markach, nie  masz  wzmianki.  Być  może,  iż  dla  odrć* 
żnienia  Ostrowa  od  kilku  miasteczek  takowe  brzmienie 
mających,  nazwano  go  pćżniej  Ostrowiec.  Obszerny, 
na  pochyłości  wzgćrza  zabudowany  rynek,  ma  kilka  mu- 
rowanych domów;  jest  tu  nieco  rzemieślników,  lecz  na* 
tomiastmnćstwożydć w;  jedni  trudnią  się  kramarstwem, 
inni  w  wielkiej  nędzy  pogrążeni.  Murowany  kościćł  o- 
zdobą  jest  miasta,  ktćre  od  ks.  Lubomirskich  przeszło 
w  posiadanie  Dobrzańskich;  z  pćłnocnej  strony  otacza- 
ją  wydmy  piasczysteikilkomilowelasy. 

^SŁęssyoa  nad  Wisłą.  Kiedy  i  przez  kogo  założona? 
nie  ma  pewności;  że  pierwotnie  inną  zajmowała  posadę, 
2  ktćrej  na  teraźniejszą  przez  Władysława  Jagieł,  krćla 
węg*ipol.  przeniesioną  została  około  1442  r.^  znada- 
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Biem  prawa  iiiem.,  targu  i  jarnkark^W)  wsponmają  o 
tern  późniejsze  przywileje,  nie  wyraiająe  wsiakieroka. 
Zygmant  I  mając  wzglądy  ii  mieszczanie  most  wystawi- 
li,  pozwala  im  1543  r.  pobierać  opłatf:  po  szeląga  od 
wozu,  od  konia  i  wołu  na  przedai  prowadzonego  po  2 
obole,  od  pieszego  po  obolu.  Musiał  ten  moit  być  na 
Wieprzu,  który  moie  bliiej  milista  uchodził  do  Wisły* 
Podług  lust.  1564  r.  „Podstharosczi  z  urzędem  myeacz- 
kiem  sprawy  dacz  nyeumyely  yako  wycie  lanoir  8tkf  zi- 
cza  ma  pod  szobą.  Domów  iesth  137^,  z  kaadego  po  gr.  3, 
wolnych  od  opłaty  4.  Każdy  ktąf  y  na  Wyszlie  roby,  da- 
uracz  powy  tiien  na  rok  gr.  24»  kto  lowyez  chcze  na  Wye« 
przu,  powynien  dacz  gr.  12.  Każdemu  rzesz  bycz  wolno, 
na  then  czasz  ich  było  9,  każdy  dawa  lapidem  ^epi szmal- 
czowanego.  Każdy  piwo  warzicz  może,  pro  anno  powy- 
nien dacz /ler^r.  3.  Barwyerz  z  laznye  nyeplacSzi,  przi- 
cziny  dlia  czego  dacz  nyeumyely.  Yesth  inyeinalo  ktorsi 
zgorzalkę  palyą,  żadnego  czinszu  nyeplaczą,  na  czo  za- 
dnego[prawa  nyemayą.  Z  yatek  szewczich^  pyekarskich 
y  z  inszich  czinszu  nyeplaczą,  żadnego  lesz  czinszu  de 
horłis  nyedawayą.  Nakoronaczyą  KJAŁ  albokrolyowey, 
powynny  dawacz  na  pyersc&y  en  mur.  5.  Jarmarky  2  by* 
waią,  dosthawa  szię  mar.  2^  gr.  42;  thargy  w  ponye* 
dicialki,  iescze  targowego  nyewibyerayą  dla  tego,  aby 
szię  liudzie  sposzobily  yezdzicz.  Mlynow  2  kroL  na  Wye- 
przu.  Gzio  wodne:  odkazdeypoyazdy  ylie  yeh  na  statku 
będzie,  dawayą  ktoyednozilhemkupczip^r  jfr.  3.  Wyni 
(winy)  P.  Stharostha  wszistki  byerze,  doatbawa  tiłra 
ultra  mar.  18.  Famiiia predii:  urządn^k^  fam  uhs  (po- 
fttugacz),  kucharek  3,  stara  pany,  pastuch  do  bydla^ 
drugi  do  szwiny,  py  sarz  grodzky/^  Po  ujechaniu  Henry- 
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ka  Walezyussa  x  Polskie  gdy  ttnie  na  oamacsony  daf tA 
Ipowrołu  nie  stanął  ^  złożył  Prymas  Jak^b  Uchański 
zjasd  12  maja  1576  r.  w  Stęiycy,  w  celu  przystąpienia 
do  wyboru  nowego  króla.  Przy  napływie  obywateli  z  ko« 
ronyiy  znaczna  nadciągnęła  liczba  Litwinów;  wtniesidny 
na  błoniacb  szałas,  rowem  obwiedziony,  mieścił  w  sobie 
senat  i  posłów.  Ponieważ  duchowni  i  dworzanie  Hen^^ 
rykaodstąpiónSechciełiy  zjazd  ten  po  kilka  niedzielach 
niezago  nie  dokazawszy,  rozszedł  stf  bez  iadnego  po- 
stanowienia. —Batory  w  przywileju  1581  r.  wyraia:  ttió* 
sąe  pomoc  do  szczętu  zgorzałemu  miastu,  uwalniamy  je 
nalat6od  wszelkich  poborów,  ceł,  daniu  i  podwód.  Po- 
twierdzamy oraz  z  dawna  w  uiyciu  będące  prawo,  aleby 
iaden  iyd  nie  osiadał,  domów  nie  nabywał  i  handlem  się 
nie  trudnił  nawet  w  pobliskich  miejscach.*— Mik. Zebrzy- 
dowski Wda  krak.,  naczeleswegoisandom.  Wtwa,sta- ' 
nął  tu  w  kwietniu  1€06  r.;  spisane  zażalenia  na  Zygtaiuii- 
ta  III,  na  sejm  przestane  zostały.  Król  wyprawił  taje*" 
mnie ks.  Piotra  Skargę,  by  starał  się  Wdę  od  naczelni- 
ctwa związku  usunąó  i  aby  łądzy  nasycenia  prywatnej 
nienawiści,  dobra  publiez.i  nie  okrywał  pozorem.  Gdy 
przełożenia  te  nieskutkowały,  wysłano  3  senatorów, 
którym  wy  łaszczył  Zebrzydowski:  ii  skryte  dworu  prze- 
ciw Rplitej  knowania  i  liczne  naduśycia,  powodem  są 
zjazdu;  w  wydanym  zaś  ani  wersale  ogłosił:  ie  swobody 
szlacheckie  w  ostatnim  znajdowały  się  niebespieczeć- 
stwie  i  t.  p.  W  maju  1607  r.  powtórnie  na  błoniach  tu« 
tejszych  rozłoijfli  rokoszanie  zbrojne  i  liczne  swe  hufce. 
Z  lustr.  1630t.  okazuje  się:  ie  miasto  posiada  16  łanów, 
domów  z  przedmieściem  120,  rzemieślnicy  zaś  iadnej 
dani  nie  składają.  „Miesczanie  pieniędzy  podwodnych 
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dai4narokfl.49  gr.6.  Woz  woienny  wyprą wowae  po- 
wioni  sparą  koni,  z  woźnicą,  haydukiem,  z  aparatami 
woien.  y  z  żywnością.  Zamek  wszytek  iest  drzewiany, 
caneellaria  w  ktorey  izba  gdzie  piszą,  a  druga  gdzie  sie 
slachtasądzi  (opis  komor,  piwnie,  sernika,  doma  Ssty). 
Wokoło  zamku  iest  parkan  niedobry,  cierniem  z  wierz- 
chu pokryty.  Solaria:  Podstaroseiemn  fl.  140,  burgra- 
biemn  50,  woźnemu  10,  wrotnemu  10,  kucharzowi  9/^ 
W  latach  1655  i  7  ztupionei  spalone  było  miasto  tnf  kro- 
tnie przez  Szwedów  i  Węgrów,  przyczem  morowa  zara- 
za srogośó  swą  wywarła.  Lustr.  1660  r.  zastali  odbu- 
dowanych 40  domów:  „zamek  nieprzyiaciel  ogniem 
z  grontu  zniósł.  Na  tym  mieiscu  postawiona  nowa  izba, 
kędy  iest  cancellarya/^  Wylewy  Wisły  zrządzać  poczęły 
wielkie  szkody  w  dobytku  i  zbiorach  iywności;  zmie- 
niając rzeka  swe  koryto,  coraz  więcej  zbliiała  się  ku 
miastu  i  górzyste  podrywała  brzegi,  a  zuboiały  mieszka- 
niec nie  był  w  stanie  pod:ć wignięeia  się.  Lubo  lust.  1765r. 
nie  podaje  liczby  domów,  przekonaó  się  można  o  szczu- 
płej ludności  z  wyrażeń  rewizorów:  „bańgorzałczanych 
4,  rybaków  3,  krawiec,  kuśnierz,  innych  rzemiesników 
niema.  Bywały 2  jarmarki,  teraz  żadnego.  Żydów  nie 
ma;  targowe,  cło  wodne  i  myto  ziemne  zniesione  pra- 
wem 1764r.^^  Benedyktyni  Sieciechowscy  otworzyli  3 
maja  1791  r.  szkoły  tómczasowo  w  ratuszu,  przyjąwszy 
obowiązek  utrzymywania  swym  nakładem  nauczycieli  i 
wystawienia  murów  szkolnych;  wstrząśnienia  politycz- 
ne, przerwały  dobre  chęci.  Stężyca  stolicf  swej  Ziemi, 
zaszczycona  sądami  grodź.,  leży  na  gruntach  pilisczy- 
stych,  nędzne  ma  drewniane  domy  przez  samych  zamie- 
szkane chrześcian.««  Zgromadzenie  ks.  Franciszkanów 
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sprowadzone  zostało  1591  r.  przez  mieszczan,  kti^rzy 
wystawili  zakonnikom  mały  koś.  z  klasz.  i  szczupłym 
funduszem  w  gruntach  opatrzyli.  Jerzy  Ossoliński  Pod- 
skarbi N.  K.  wyjednał  u  władzy  duchownej  zezwolenie 
1633  r.  erygowania  obszerniejszego  klasz.,  co  też  Wła- 
dysław ly  potwierdził,  dochodem  z  soli  nadał,  a  miesz- 
czanie przyczynili  gruntów  i  jezioro  Demba  zwanel638r. 
Gdy  ukończono  budowę  pięknego  koś.  z  klasz.,  poświęcił 
je  1653  r.  Kaź.  Flory an  ks.  Czartoryski  bis.  pozn.  Od 
1737  r.  poczęła  Wisła  toczyć  swe  nurty  pod  gmachy 
klasz.,  a  w  czasie  gwałtownego  wezbrania  20  czerwca 
1749r.,  podebrawszy  się  pod  fundamenta,  zwaliła  w  swą 
otchłań  cały  koś.  i  klasztor.  Odbudowana  z  drzewa  świą- 
tynia i  mieszkania  zakonników,  spłonęły  w  nocy  25  li- 
stop.  1790  r.,  przyczem  trzech  księży  stało  się  śmierci 
ofiarą.  Kościołem  paraf,  zawiadywać  począł  około  1 780r« 
uczony  exjezuita  Jowin  Bystrzycki  astronom  krćl.,  któ- 
ry od  1789r.  czynił  przez  rok  w  Stężycy  postrzeżenia 
astron.,  poczem  wrócił  do  stolicy. 

Ryki,  wieś  składająca  z  przyległośeiami  Sstwo  niegf. 
czyli  tak  zwaną  dzierżawę,  łenułę.  Łustratorowie  1653r. 
wyrażają:  „Wieś  ta  zasiadła  na  łan.  38.  Kaczmarzow 
24^  gaiownikow  2,  woyt  gromadzki,  włodarzow  2,  kar- 
barz.  Kościół  etiraef«<if</to  teraznieyszego'  x.  plabana 
nowo  zbudowany,  tUu(i  S.  Jaeohi  aposŁ.  Dwór  z  drze- 
wa zbudowany,  stary.^^  $i>iwnej  pamięci  Stnn.  Ponia- 
towski (ojciec  króla  Stan.  Augusta),  nieodstępny  w  szczę- 
ściu i  niedoli  towarzysz  Karola  XII  króla  szwedz..  Będąc 
Sstą  rykskim,  zakończył  tu  życie  i  w  kościele  pod  w.  ołta- 
rzem złożony  został.  Napis  na  marmurowej  tablicy  o- 
piewa; 
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D.  O.  M. 

nChcesi  wiedzieć  kto  cxy tasi,  kto  w  tym  leiy  grohieT 

Znany  światu  całemUf  a  moie  i  tobie; 

Mąź  X  cnot,  zasług  w  oyczyuiie,  wart  był  bydi  wkoro^^e, 

Zoać  gdy  syna  za  oyca  Polska  wieńczy  skroniCi^ 

Skąd  dom  cały  iest  mitrą  xiąźccą  przybrany, 

A  drugiemu  synowi  w  straż  biskupią  dany. 

Nie  wątpię  źe  On  z  Bogiem  iui  wiecznie  króluie, 

A  ieiell  od  ciebie  modlitw  potrzebnie, 

Wiec  tu  westchniy  za  Niego  do  Boga  serdecsniey 

By  cnota  i  w  potomkach  Jego  trwała  wiecznie. 
J.  O.  Stan.  Poniatowski  kaszt,  krak.,  umarł  i  poeho* 
wany  tu  w  Rykach  w  koś.  paraf.  I762y  d.  SOaierpnia  go- 
dziny czwartey  po  południu,  lat  maiący  87,  pra^ez  ple« 
bana  mieysca  opatrzony  wszyptkicmi  Sakramentami  & 
podług  obrządku  katolickiego«^^  (O 

Wieś  ta^  mająca  kilka  domów  iydowskieh,  na  wiel« 
kich  leży  piaskach^  o  1  ^  mili  od  Stężycy. 

Okraeja  nad  rzeką  t.  n.  Łustratorowie  1653  r.  ze- 
znają:  ^^miasteczka  połów iea  przez  J\V.  niegdy  Jerzego  ^ 
Oasolinakiego  kancL  W.K.  od  panów  Samborwckteh 
kupiona,  potym;9ereommti/0/ioneifian«i  1633  za  wica 
Smierdzinę  w  Woiew.  Sendom.  do  dzierżawy  Kyezkie; 
przyłączona.  Druga  zas  f»ei/će/ii«tego8z  miasteczka jure 
hereditario  ^uccessorom  JW..  Łesniowolskiego  Wdy  Po* 
dla&.  należy.  Czynsz  daią  z  do.mow  goły  miesczanie  po 
zł.  10.  Wolae  palenie  y  szynko wanip  gorzałki  dlazapo- 
możenia  tego  miasteczka  zubożałego,  pozwalamy;  od  ha- 


ll) Stan.  August  uwiecznił  zgon  ojca  medalem  z  takowym  na- 
piiemi  Memoriae  opernit  Parmii$.—Nat  15  $tpt.  A.  1676.  OMił 
30  augf.il.l762 — ZylfTzeiolat9^^bezdn%i5.    T..L. 
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nie  na  rok  dawać  bigdąpo  fl.  I,gr.l8/^  Po  wojnie  szwedz- 
kiej zjechawszy  lustr.  1663  r.  wyraiają:  „mei/tefa^  mia- 
steczka spectat  JMP.Firleiow.  In  mediełałe  KJM.  łanów 
wymierzonych  nie;nasz«  Miesczanie  poky  Kozacy  miasta 
były  uiespaliły,  płacili  aiiittiii//iftj^.  400.  Teraz  niemasz 
domów  ieno  siedm/^  O  ubogiej  tej  posadzie,  dowiedzieć 
się  tyle  tylko  można  z  lustr.  1765  r.,  iż:  do  dzierżawy 
Rykskiej  jest  wcielona;  druga  połowa  miasteczka  do 
Gieciszewskiego  sędziego  Z.  Stężyckiej  należy.  Na  stro- 
nie król.  domów  eireiter  18;  dają  ogółem  z  domów  i  ła- 
nów zł.  291. 

Żeleohó^HT.  Powiat  Radomski  rozciągał  się  w  XV 
wieku  i  po  prawym  brzegu  Wisły,  co  się  okazuje  z  przy- 
wileju Kazimierza  Jagieł.,  który  na  prośbę  Mikołaja  i 
Jędrzeja,  synów  Jędrzeja  Ciołka  (Cziolkonis)  Podkom. 
sandom.y  dziedziców  Żelechowa  w  ziemi  sand.  a  pow. 
radomskim  leżącego^  stanowi  1447  r.  jarmark  na  ś.  Sta- 
nisław w  jesieni,  a  targ  we  wtorek;  uwalnia  oraz  mie- 
szczan jadący  eh  z  towarami,  lub  zjakiemikolwiek  rze« 
czami,  od  opłaty  myt  i  ceł  w  całem  państwie.  Zygmunt  I 
przychylając  się  1516  r.  do  prośby  Fclixa  de  Szelanka 
(inną  rażą:  de  Zelanka)  Ssty  Łukows.,  dziedzica  Żele- 
chowa, przenosi  dla  dogodności,  targ  na  poniedziałek, 
jarmark  zaś  na  ś.  Marek,  a  nadto  przydaje  drugi  na  ś. 
Idzi.  Go  potwierdzając  Zyg.  August  1556  r.  wyraża;  iż 
miasto  będące  własnością  Stanisława  Ciołka,  leży  w  Zie- 
mi (in  terraj  Radomskiej.  Od  tej  majętności  przybrali 
dziedzice  nazwisko  Żelechowskich,  a  jako  pochodzący 
z  rodu  Ciołków,  zachowali  w  herbie  wyobrażenie  Cioł« 
ka.  Żelechów  należeć  począł  około  1707  r.  do  Stad.  Ma- 
teusza Rzewuskiego  A^dy  Podlaskiego,  hetm.P.K.  i  jego 
Tom  II  59 
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potomdtwa;  następni  zai  posiadacze  ks.  Łubomirscy^ 
stawiać  poczęli  okazały  pałac. — Miasteczko  w  okolicy  la- 
sami  okrytej y  z  drzewa  zabudowane  i  żydami  przepeł- 
nione, jest  jedno  ze  znaczniejszych  i  handlowniej  szych 
w  Ziemi  Stęiyckiej.  Oprócz  murowanego  koś.  paraf, 
leiy  za  obrębem  miejskim  kaplica  S.  Stanisława,  licznie 
przez  pobożnych  nawiedzana;  łaskami  tamże  słynący 
wizerunek  patrona  kraju,  sprowadzać  począł  lud  mo- 
rowem  powietrzem  i  głodem  znękany,  w  czasie  drugiej 
wojny  szwedzkiej  od  1702  r.  trwającej.— Majętność  tę 
nabył  około  1790r.  Ign.  Wyssogota  Zakrzewski  Cho- 
rąży poznański. 

Wilosyska,  wieś  o  pół  mili  od  Żelechowa  ku  półno- 
cy. Króle  wic  Władysław  udając  się  1617  r.  do  wojska 
przeciw  Turkom  działającego,  odprowadzany  przez  ro- 
dziców i  siostrę,  przybył  tu  9  kwietnia.  Podejmował 
zacnych  gości  z  wielką  wspaniałością,  dziedzic  miejsca: 
Jan  Gostomski  Wdalnpwłocł.,  a  ofiarując  stu  należycie 
uzbrojonych  pieszych,  oświadczył:  iż  swoim  kosztem 
będzie  ich  utrzymywał  przez  czas  trwania  wojny.  D.  11 
kwietnia,  po  czułem  z  rodzicami  pożegnaniu,  wyruszył 
Władysław  do  Lublina,  a  Zygmunt  III  wrócił  do  sto- 
licy.— W  kilkanaście  lat  później  piszący  Starowolski, 
wychwala  zamek  tutejszy,  jako  z  majętności  obywatel- 
skich w  Ziemi  Stężyckiej,  pierwsze  trzymający  miejsce 
co  do  pięknej  budo  wy— aror  prtmum  inłtr  omnes  nobi- 
UumviUas^  locus  habet^  quoad  elegantiam  fmbricae. 
Złupiligoi  spalili  Szwedzi  1656  r.— Wilczyska  należą 
do  dóbr  żelechowskich. 

MaoleJoipHoe  nad  Okrzeją,  uchodzącą  opodal  do 
Wisły.  Zyg.  August  wprzywileju,1557r.  wyraża:  wy- 
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nagradzając  znamienite  zasługi  Stan.  Maciejowskiego 
kaszt,  sandom.,  marsz.  N.K.,  pozwalamy:  aieby  na  grun- 
tach wsi  dziedzicznej  Łukdlw,  założył  miasto  Maczeto* 
wicze  zw^ać  się  mające;  osiadających  obdarzamy  prawem 
niem.  czyli  magdeb.,  ustanawiamy  targ  we  wtorek,  jar- 
marki zaś  na  ś.  Bartłomiej,  i  ś.  Stanisław  w  maju;  a  nad- 
to może  wzmiankowany  Stanisław  lub  jego  potomkowie 
i  zamek  obronny  (forlalUium)  wy  sta  wić. —W  miastecz- 
ku tf m,  naleiącem  do  spadkobierców  Ign.  Potockiego 
CześnikaK.,  dozwala  Stan.  August  1772  r.  zaprowadzić^ 
12  jarmarków.  Zaobrębem  miejskim  leząey  dawny  za« 
mek,  przerobiony  na  piękny  pałac,  ozdobiony  ogrodem 
angielskim,  nosi  nazwę  Podzamcza  i  zamieszkiwany  jest 
przez  właścicielów:  Ordynatów  Zamojskich.  Na  przy- 
ległych błoniach,  stoczoną  została  bitwa  d.  10  paździer- 
nika 1794  r. 

W  ziemi  SŁęiyckiej  znajdują  się  mniej  znaczące  mia- 
steczka: Łaskarzów  własnosó  kapituły  poznań.;  Bobro* 
wniki  nad  Wieprzem,  z  majętnością  Dęblin,  naleią  do 
hr.  Mniszchów;  Drąigów  hr^  Tarnowskich  nad  Wie- 
przem, £y«o6yAi  nad  Wieprzem,  w  16  wieku  dziedzina 
Zbąskich;  Adamów  hr.  Krasińskich;  Wojcieszków  nad 
Bystrzycą,  ozdobiony  pałacem  i  ogrodem,  naleły  do 
Suchodolskich. 


Południowa  częśó  Wtwa  Sandom.  za  Wisłą  leżąca, 
przeszła  1772  r.  pod  panowanie  Austryi.  Godniejsze 
wspomnienia  pod  względem  historycznym,  lub  skądi* 
nąd  na  przechowanie  w  pamięci  zasługują  następujące 
miasta  i  włości: 
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Ctorzyoe,  wieś  nad  Fantazyą,  blisko  jej  uj  jcia  do  Wi- 
sły. Gdy  Szwedzi  w  kwietniu  1656  r.  zmierzali  do  San- 
domierza, napada  na  nich  Stef.  Czarniecki  kaszt,  kijow- 
ski między  Gorzycami  a*  Zaleszanami  i  znacznie  poraża* 
Po  przegranej  pod  Klisowem  1 702  r.,  stanąwszy  ta  o- 
bozem  Aagastll,  rozesłał  wici  na  posp.  msz.  Celem  n- 
trzy mania  wiary,  kr<Sla  i  wolno^ci,złożyły  niektdIreWtwa 
w  sierpniu  konfederacyą,  znaną  w  dziejach  pod  imie- 
niem sandomierskiej.  Postanowiono  inneWtwa  do  związ- 
ku zaprosić,  posłów  do  Karola  XII  wyprawili,  wojska 
przyczynić,  a  wszystkich  ze  Szwedami  trzymających,  za 
nieprzyjaciół  ojczyzny  obwołaó.  Chwalebne  dąinoici, 
skalane  zostały  morderstwem  senatora.  Niesłusznie  po- 
sądzany Felix  Lipski  Wda  kaliski,  jakoby  Szwedom 
sprzyjały  porąbany  od  szlachty  21  sierpnia,  we  dni  kil- 
ka życie  zakończył.  Na  tymże  walnym  zjeździe,  przyrzekł 
August  na  piśmie  22  września:  H  wszelkie  prawa,  swo- 
body i  paeła  eonvenła  nienaruszenie  zachowa;  po  skoń- 
czonej wojnie  odeśle  posiłkowe  wojska  saskie  i  nigdy 
onych  w  granice  korony  i  W.  ks.  Lit.  nie  wprowadzi; 
przymierza  z  postronnemi  bez  Rplitej  zawierać  nie  bę- 
dzie i  t.  d.  Obozujące  na  tutejszych  błoniach  17l5r. 
wojsko  koronne^  oburzone  przeciw  wojskom  saskim, 
które  rozłożone  po  kraju,  wielkie  ściągały  pobory,  nie 
dopuszczając  deputatom,  odchorągwi  pols.  wybierania 
hyberny  z  dóbr  król.  i  duchownych,  zawiązało  1  paźdz. 
konfederacyą.  Marszałkiem  obrany  został  Wład.  Gó- 
rzyński chorąży  Wschowski,  porucznik  pancerny.  Zwią- 
zek ten,  stał  się  hasłem  powszechnego  oburaema  i  zacię- 
tej nienawiści  ku  spomnionym  wojskom,  a  następnie 
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powodem   do    utworseaia  glnej  konfederacji  Tamo- 
grodzkiej. 

WleloiKTieŚ  blisko  Wisły,  na  południe  Sandomie- 
rza. Majętność  ta  naleiąea  do  Tarnowskich,  srogiej  do- 
znała klęski  ognia  i  miecza,  w  czasie  napadu  Łitwin<(w 
i  ksiąiąl;  ruskich  wlistop.  1376r.  Zygmnnt  I  z  rodziną, 
chroniąc  się  przed  morową  zarazą,  zaszczycił  długim 
pobytem  1543  r.  dom  Spytka  Tarnowskiego  kaszt.  Woj- 
nickiego, Podsk.  W.  K.  „Kroi  JM.  przeciwko  niemu  fa* 
skę  y  miłość  swą  Pańską  dostatecznie  oświadczył,  gdy 
nie  kędy  indziey,  iedno  u  niego  czasu  powietrza  prze* 
całe  szesnaście  niedziel  w  Wielowsi  z  kroi.  Boną,  z  kret. 
Augustem,  z  królewnami  Zofią,  Katarzyną,  Anną,  z  kro- 
Iową  węgierską  (Izabela  córka  Zyg.)y  z  iey  synem  mie- 
szkał.^Ki)  Dwór  modrzewowy,  gdzie  rodzina  monarsm 
przebywała,  spalili  Szwedzi  1656  r.  ustępując  z  SanA>-- 
mierzą.  Okopisko  dotąd  istniejące,  nosi  nazwę  kuehnf 
królewskiej  i  przechowuje  w  ustach  ludu^  pamiątkę  po- 
bytu wielkiego  króla.  Starożytny  koś.  paraf,  zawi^ąp* 
groby  rodziay  dziedziców,  lecz  bez  pomnikowi  napisów. 
Wielowieś  przez  kilka  wieków  nie  zmieniając  właśeicie-' 
li,  dotąd  należy  do  hr.  Tarnowskich. 

DzUzÓ^KT  wieś  nad  Wisłą.  Gdy  Stan.  Leszczyński  u^ 
stąpiwszy  z  Polski,  przebywał  w  Królewcu,  gorliwi  Je- 
go stronnicy  nie  zwalając,  ii  cały  prawie  naród  uznał 
za  króla  Augusta  III  i  ie  po  kraju  snuły  się  woj^a  saskie 
i  ces.  Anny,  zawiązali  tu  na  początku  listepi  1734  ir.  w  za- 
miarze utrzymania  Stanisława  przy  tronie  giną  konfede- 
racyą  stanów  kor.  i  W.  ks.  Łit.  Podpisali  ją  maMzaMio- 


(1)  And.  Wargockiiio  przemowie  przy  tłom.  Cezara. 
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wie:  Adam  Tarto  Ssta  Jasielski,  Marcyan  Ogiński  Wda 
Witebski,  Jan  Wojakowski  sekretarz  związku,  kilkuna- 
stu senatorów,  dygnitarzy,  znaezna  liezba  posłów  i  urzę- 
dników ziemskieh. — W  nader  pięknej  okolicy  położony 
Dzików,  ozdobiony  pałacem  i  ogrodem^  od  czterech 
przeszło  wieków  w  nieprzerwanem  zostaje  posiadania 
znakomitego  domu  Tarnowskich.  W  kos.  Dominikanów, 
słynie  odpustami  obraz  Matki  Zbawiciela;  poprzednio 
znajdował  się  w  kaplicy  zamkowej,  skąd  uroczyście 
przeniesiony  został  20  maja  1678  r.  do  kościoła,  przez 
Jana  Stan.  Amor  Tarnowskiego  i  małżonkę  jego  Barbarę 
Firlejownę  zbudowanego.  Kilkakrotnie  do  roku  odby- 
wa się  processya  do  zamku,  gdzie  się  obraz  cudownie 
1675  r.  objawił.  Płynącyzestatkamiflisy  i  sternicy,  bła- 
gają M.  Boską,  jako  swą  opiekunkę  o  szczęśliwą  podróż. 
Tuż  przy  Dzikowie,  w  stronie  południowej,  leży  nad 
Wisłą  miasteczko  Tarnobrzeg.  ^ 

Ros^Kradó^KT  nad  Sanem,  w  b.  powiecie  sandom. 
Miasteczko  to  z  koś.  paraf,  i  klasz.  Kapucynów  na  przed- 
mieściu, należy  do  ks.  Lubomirskich,  których  przodek: 
Jerzy  gener.  wojsk  król.,  Ssta  Ryczy  wolski,  pragnąc  po- 
dźwignąć  zubożałych  mieszczan,  wyjednał  u  Augusta  III 
przywilej  1744  r.  stanowiący  targi  w  niedzielę  i  czwar- 
tek.— Przyległe  kilkomilowe  lasy,  zaludnione  były  w  da- 
wnych wiekach  mnogim  zwierzem;  że  i  tury  w  tutejszych 
przebywały  kniejach,  znajdujemy  tego  dowody  nietylko 
w  dziejach,  ale  i  w  nazwisku  wsi  Turbin  przy  Rozwado- 
wie leżącej. 

Nisko  wieś  nad  Sanem.  Gdy  Karol  Gustaw  zwolna 
dla  złej  drogi  postępował  z  Jarosławia  ku  Sandomie- 
rzowi, uderzył  przy  końcu  marca  1656  r.  na  przednią 
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straż  z  uczynionej  zasadzki  Stef.  Czarniecki  kaszt,  kijów- - 
ski.  W  innem  świetle  wystawując  tę  bitwę  Puffendorf^ 
nie  tai  jednak:  iż  król  szwedzki  w  nader  przykrem  byt 
położeniu,  i  że  sam  dwa  razy  dał  ognia  z  działa.  Liczbę 
poległych  podaje  200,  nie  licząc  wysłanych  po  żywność 
i  wziętych  jeńców;  lecz  to  było  drobnostką,  jak  wyra- 
ża, w  porównaniu  spodziewanej  przez  Polaków  korzy* 
ści.  Ta  i  poprzednie  nad  Sanem  pomyślne  utarczki,  do- 
dały serca  naszym,gdy  widzieli:  że  można  pokonaó  Szwe- 
dów, których  dotąd  wieśó  za  niezwyciężonych  głosiła/ 
Małe  te  wprawdzie,  lecz  częste  nad  nieprzyjacielem  ko- 
rzyści, pomyślne  miały  skutki,  ściągnęły  bowiem  wielu 
ukrywających  się  przy  granicy  możnych  rodaków,  a  co 
największa,  to  że  Paweł  Sapieha  Wda  Wileński,  odstą* 
piwszy  Szwedów  z  3000  kwarcianego  wojska,  połączył 
się  z  Czarnieckim. 

Rudnik  nad  Sanem.  Zyg.  August  w  przywileju  1552r. 
wyraża:  wynagradzając  wierne  usługi,  chętnie  nam  i 
Rplitej  przez  Krzyszt.  Gnojeńskiego  niesione,  pozwala- 
my mu  na  gruntach  wsi  KopkinaA  rzeką  Rudnik,  w  pow. 
sandom.,  należącej  dto  żony  jego  Katarzyny  z  Tarnow- 
ca, założy- miasto  z  nadaniem  nazwiska  Budnik.  Osia- 
dających obdarza  król  prawem  magdeb.,  ustanawia  targ 
w  sobotę,  jarmarki  zaś:  na  ś.  Agnieszkę  i  i«  Mateusz. 
Tenże  sam  przywilej  ponawia  król  1557  r.  na  prośbę 
dziedziczki  Katarzyny  Lipnickiej  i  jej  synajStanisława. 
Wyprawiony  1656  r,  przez  .Czarnieckiego  rotmistrz 
Sz«ndarowski  z  podjazdem,  tak  zręcznie  przedarł  się 
przez  czaty  nieprzyjacielskie,  iż  o  mało  nie  pojmał  tu 
Karola 'X  króla  szwedz.,  jedzącego  obiad  na  plebanii. — 
Wielkie  bory  okalają  to  miasteczko. 
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KolbttSSOWa  w  b.  pow.  pilzBeńskim,  naleiała  do 
obszernej  ordyiiaeyi  Ostrogskiej,  której  nastąpiony  tu 
podział  na  familie,  a  raczej  rozdarowanie  dóbr  1 753  r. 
przez  Janusza  Alex.  Sanguszkę  Marsz.  N.  L.  ostatniego 
ordynata,  znane  jest  pod  nazwiskiem  Tranzakcyi  Kol« 
buszowskiej.  O  takową  ezynnosó  zachodziły  protesta- 
cye*  po  długich  nakoniec  sporach  i  kommissyaefa,  konsty. 
1766  r.  zatwierdziła  powyższą  tranzakcyąpodpewnemi 
warunkami.— Miasteczko  zdawna  osiadłe  jest  stolarza- 
mi, tokarzami  i  ślusarzami,  którzy  swe  wyroby,  w  da- 
lekie rozsyłają  strony.  Lubo  drewniany^  lecz  wybornej 
budowy  pałac,  zdobił  to  miejsce  należące  około  1790r. 
do  ks.  Lubomirskich. 

SędsISBÓ^KT.  Kazimierz  Jagieł,  w  przywileju  1483  r. 
w  Grodnie  danym  wyraża:  chociaż  wieś  Sandzischoif 
w  pow.  pilzneńskim  przez  długi  czas  używała  prawa 
niem.,  zważając  wszakże  na  powolność  i  wierne  stnżby 
Jana  ze  Sprowy  Odrobi  ąża  Wdy  Ruskiego  nam  eiągk 
świadczone,  ponawiamy  toż  prawo  magdeb.,  a  nadto  po- 
zwalając dziedzicowi  wspomnioną  wieś  przeistoczyć  na 
miasto,  ustanawiamy  w  nióm  targ  we  środę. —  Tenże 
Wojewoda,  namocy  przywileju  1512  r.  zaprowadza  jar- 
marki: na  śś.  Filipa  i  Jakóba  i  naród.  N.  P.,  targ  zaś  prze- 
nosi na  wtorek.  Jak  rozmaicie  majętność  tę  pisano,  do- 
wodzi przywilej  1628  r.  Zygmunta  III,  który  miasta 
SchendzŁSzoWt  inną  rażą  mówi  Szendzissow^  Sendsy$ow^ 
własności  Mik.  Spy  tka  z  Bobrku  Ligęzy  kaszt  sandom., 
przyczynia  dwa  jarmarki,  a  1629  r.  pozwala  dziedzico- 
wi miasta  Sędziszowa  pobierać  opłatę:  od  konia  po  pól 
gr.,  od  wołu  zaś  po  groszu,  pod  obowiązkiem  utrzymy- 
wania dróg  i  mostów  w  dobrym  stanie.  Stan.  August 


1 766  r.  stanowi:  ^wme&iona  jest  do  nas  pr&ihti  (^rzeż  uf. 
Piotra  Potockiego  Wdzica  Wołyńs.  nam  i  Rpfifej  dobf  ze 
zasła^nego,  abyśmy  obywatelom  miasteczka  Sędziszo- 
wa dziedzicznego,  w  pow.  Piiznenskim  leżącego,  dla  sna- 
dnrejszego  zapomoćenia  ich,  jarmark  tygodniowy  za- 
czynający się  w  poniedziałek  po  niedzieli  mięsopHistnej 
(niegwatcąc  święta)  nadali,  jakoi  przychylając  się  do 
'Wspomnionej  proźby  i  chcąc:  aby  kr<{lestwo  nasze  w  jak 
najlepszym  zostawało  stanie,  pozwalamy  i  naznaczamy 
na  czas  pomieniony  jarmark  tygodniowy  wiecziremi  cza- 
sy/^ Miasteczko  mające  różnych  rzemieślnrktfw,  ozdo- 
bione jest  pałacem,  farą  i  koś.  zklasz.  Kapucynów,  fan- 
daeyi  Mich.  Potockiego  Wdy  Wołyńs.,  gdzie  teź  pogrzd- 
biony  został.  M ąź  ten  wojennemi  dzieły  sławny  i  ćał- 
hiem  wylany  na' chwałę  Bożą,  zmarł  w  Mołodatyczach 
1749r. 

Robcsyoe  albo  Ropczyce  nad  Brzeźnicą.  Kazi- 
mierz W.  przywilejem  1 362  r.  poz^si^iBla:  ażeby  bracia 
Jan  i  Mikołaj  Gicliiiczowie,  .wieś  król.  Ropczyce  nad 
Brzeinicą^c  przeistoczyli  na  miasto,  które  posiadać  ma 
100  łanów  frankońskich  i  4  na  paistwi^a;  mieszczan  ma- 
jących uprawne  role  ilWaliiia  na  lat  8  od  pnadatków  i 
wszelkich  ciężarów,  którym  zaś  dostaną  się  zarośla  na 
lat  20;  pio  upływie  czasu  wolnością  opłaeaó  będą  po  8 
-sUojcówzłanu,  jd^mu  po  skojcu,  zamiast  dziesięciny 
powiarduakuzłaiiu,  probossczo^i  zaś  na  ś.  Marcin  po 
itfSarzeżytaiowsiai.  UpoiMiżawójtaF 4^ łanami^  tylużogro-- 
dami  i  łaźnią^  zastrzega jąc  bezpłatni  królomidWorza- 
iiom  używanie  kąpieli:  fnqu9rex^(iuipr&tempó^śfue^ 
Ttl^  balneabiłur  cum  ekria  sine  pecunia-;  nadaje  mu  jat- 
M  rzeźnicze,  piekarsifeiey  szewskie,  kutelów*  (szlachtuz) 
Tom  U.  60 
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sukienne  sklepy,  młyni  stawy,  ile  ich  by^  moie  na  grun- 
cie miejskiem;  przeznacza  mu  6ty  denar  z  czynszów,  a 
3ci  od  spraw  zasądzonych;  wkłada  nakoniec  na  wójta 
obowiązek,  ażeby  na  każdą  wyprawę  wojenną  stawił  się 
w  przyłbicy  j  z  dwoma  balistami  (cum  gallea  ełduobus 
ballistariis). — Kazimierz  Jagieł,  pozwala  1485  r.  miesz- 
czanom pobierać  mostowe:  od  wszelkiego  konia  po  den.6, 
od  wołu,  krowy,  jałowicy  po  3,  a  od  kozy,  owcy  i  wie- 
prza po  2  den.;  gdyby  zaś  kupcy  lub  furmani  wzbrania* 
li  się  takowe  myto  opłacać,  zabrane  im  być  mają  towary, 
ktćre  w  połowie  na  skarb  kroi.,  a  w  drugiej  połowie  na 
użytek  miasta  obriicone  będą.  Lustr.  1564  r.  podają:  iż 
łenuta  Robczicze  do  Sstwa  Sandom.  należy;  odjąwszy 
łany  koś.  i  libertowane,  zostaje  60  czynszowych,  z  ktć- 
rych  oprćcz  pieniędzy  dają  mieszczanie:  po  serze  i  po  2 
koguty,  z  czego  wójt  6tą część  pobiera.—  Za  Zygmuntalll 
ponowiony  został  zakaz  pod  karą  stu  grzywien,  ażebj 
żaden  żyd  nie  ważył  się  w  mieście  osiadać,  oprćcz  aren- 
dującego  dochody,  lecz  i  ten  nie  ma  mieć  własnego  do- 
mu, tylko  mieszkać  w  domu^  starościńskim;  drugi  zas 
żyd  celnik,  (theloneałor)  może  mieszkać  przy  obywatela 
miejskim.  Podług  lustr.  1630  r.  dają  mieszczanie:  „ow- 
sa sepnego  z  łanu  po  kor.  3,  po  kokoszy  2,  po  iaiec  12; 
grpmada  przedmiesczka  owsa  leśnego  kor.  81;  owsa  go- 
dnego przedmieścia  Ghechłow  y  Pietrzeiowa  kor.  115. 
Daią  domowego  które  wierzchowym  zowią  y  z  ogrodów 
fl.  24,  gr.  4;  staciey  składaią  ze  wsiami  Borek  y  Zago- 
rzycefl.  60.  Wybieraią  na  skarb  cło  ziemne,  od  konia 
furmańs.  po  gr.  2,  od  wołu  gr.  3^  odiałowice  po  gr.  % 
od  barana^  kozy,  wieprza  y  inszego  drobu  per  denar.  3; 
%  tego  cła  bierze  częsc  kaszt,  sandom.,  częsc  Wda,  a  bis* 
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krak.ma  dziesiątą  niedzielę.  Tkaczow6  wmieście,  któ- 
rzy daią  sztukę  plotna  zgrzebnego,  a  naprzedmiesciach 
33,  płacą  czynsz  rozńo.  Krawczow  6,  kusznierz,  kowa- 
lów 5,  slosarz,  stolarz,  kołodziey,  stalmach,  bednarzow 
8,  sukienników  12  y  prasol,  czynszu  żadnego  do  Sstwa 
niedaią.  Pieniędzy  na  koronacyą  króla  lub  krolowey  da- 
ią miesczanie  fl.  17,  gr.  18;  składaią  pień.  podwodnych 
ennuatimfl.  14,  gr.  12.  Powinni  wyprawie  tempore  ea:- 
peditionis  generalis  woz  woienny  z  4  końmi,  suknem  po- 
kryty, z  woźnicą,  dwiema  haydukami  w  barwie,  z  po- 
trzebami woiennemi  y  żywnością  wszelaką.  Uskarżali  się 
miesczanie,  ze  cierpią  wielkie  praejudicia  od  zydow  pi- 
sarżow  celnych,*  którzy  nietylko  przekupstwem  sic  ro- 
żnym bawią,  ale  tesz  y  gorzałkę  w  domu  staroscinym 
palą.^^  Jan  Kazimierz  pozwala  1662  r.  żydom  tylko  na 
jurydyce  starościńskiej  mieszka<^,  w  mieście  zaś  najmo- 
cniej wzbrania.  Lustr.  1765  r.  wyrażają:  ,',S8twa  pos- 
sessoremjest  JW.  Frań.  Salezyuczna  Złotym  Potoku, 
Krystyampolu,  Kitajgrodzie  i  Tartakowie  Potocki  Wda 
i  Gener.  Ziem  Kijowskich.  Znajdują  się  cechy:  tkacki, 
szewski,  rzeźnicki,  krawiecki,  kowalski.  Nakazujemy: 
aby  woz  wojenny  w  czasie  potrzeby  mieli  mieszczanie  pod 
winami  prawem  opisanemi.  Drugi  powinny  bydź  na- 
prą wne  i  rząd  w  mieście  należyty,  tak  w  czynieniu  spra* 
wiedli wości  ukrzywdzonym,  jako  i  w  dobrym  porządku 
zachowany,  a  mieszczanie  zwierzchności  starościńskiej 
posłusznymi  by  dźmają^  co  my  imieniem  publicz.  strio 
zalecamy  i  nakazujemy.  Summa  intraty  nieomylnej, 
denifptisexpensis zt.  24755,  gr.  25,  z  tej  kwarta  do  skar- 
bu kor.  Hibernydaje  Sstwo  na  rok  zł.  3488,  gr.  25.^^ 
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Miasteczko  słynie  targami  na  żywności  postne^  które  od 
wstępnej  środy  przez  dni  kilka  trwają. 

Wie^orka,  wieś  między  Radomyślem  a  Dębicą, 
pamiętna  częstym  pobytem  i  zgonem  Jana  Tarnowskiego 
kąpzt.krak.,  hetm.  W.K.*— Obrońca  ten  ojczyzny,  pod- 
pora tronu,  mą£  prawy  i  światły,  w  73  roku  iycia 
zs^etlł  tu  z  tego  świata  16  maja  156 Ir.  Żałosna  ta  wiado- 
mość, żałobą  kraj  okryła;  dziewice  do  ślubu  tdące^ 
wieńce  z  kwiatów  na  czarne  przepaski  zmieniwaayt  dni 
wesela  odłożyły;  wszyscy  w  żalu  pogrążeni  wołali:  któż 
teraz  Tatarów  wstrzyma?  kto  potężnem  ramieniem  na- 
ród zastawi? — Górka  jego  Zofia,  wniosła  w  posagu  ob- 
szerne dobra  w  dom  ks.  Ostrogskich,  którzy  w  Wiewiór- 
ce zwykle  przebywali,  jakoteż  i  ich  spadkobiercy  ks. 
Zasławscy,  co  się  okazuje  z  listu  bespieczeństwa(7i#erae 
securitąlis),  danego  Radziejowskiemu  Podkanc.  K.  przez 
Wład.  Dominika  ks.  Zasławskiego Wdę  krak:  dałae  ff^i^ 
wi^rcae^  soliła  residenlia  noslra  die  27  mensie  jnnuarii 
1652.  Majętność  tutejsza  przechodząc  do  rąk  znakomi- 
tych rodzin,  s^ła  się  własnością  ks.  Sanguszików,  a  od 
1775r.  pozostałej  wdowy  po  ks.  JanuszuMarsz.  N.  Ł., 
k^óra  w  podeszłym  wieku  zaślubiła  Rogalmskiego. 

PUznof/^t/^naj  przy  ujściu  Dulczy  do  Wisłoki.  Ka- 
zimierz W.  przywilejem  1354  r.  pozwalając  szlachetne- 
qkU  (nobili  viro)  Dobiesławowi,  założyó  miasto  Pihno 
W  ziemi  sandom.,  mianuje  go  wójtem,  jakoteż  i  pra- 
wy ch,j.ego  potomków;  nadaje  mu 4 łany,  młyn,  łaźnią,, 
ogró^  }dX\X  piekarskie,  szewskie^  rzeźnicze^  tkackie  i 
prasolskie;  przeznacza  mu  6ty  denar  a  ez^ynszó w,  »  3ci 
od  spraw  Ł  kar  zasądzonych,  wkładjs^c  wavun«ik:  ażeby 
na  każdą  wyprawę  wojenną,  stawił  się  uzbrojony  w  pan- 
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cerfiy  ielaaaą  przyłbicę,  z  !2  oszczepami  i  włócznią,  na 
koniu  4  grzywny  wartującym.  Obdarza  mieszczan  pra- 
wem ulem.,  porownywając  co  do  innych  swobiid  zKra«^ 
kowem,  uwalnia  nakoniec  od  wszelkich  poborów  i  po* 
winnosci  na  lat  6,  po  których  upływie  płacić  mają  ro- 
cznie 6  skojców  z  łanu. —  Ze  pierwotni  osadnicy  tutejsi 
byli  obcy  przybysze,  świadczy  Kromer  w  ten  sposób: 
,^widząc  Kazimierz  bydz  Polskę  częścią  woynand  y  na- 
iazdami.pogańskiemi,  a  częścią  gWiJtownym  ntorent 
wypróżnioną,  wnet  ludziom  narodu  niem.  rolne  grunta> 
nadaie  y  sadowić  się  depuscza:  których  ludzi  niemałe 
pokolenie  w  podgorskiey  a  Węgrom  przyliegłey  krainie,^ 
podziśdzien  widzimy,  iui  grubszey  mowy  uiywaiącyeh 
y  nic  me  rozney  od  ięzy  ka  w  Śląsku,  wMorawach  y  w  Cze* 
ohach  zwyczaynego.  Ztądie  imiona  zawziąwszy  wsiom 
y  miasteczkom  przez  się  aba  poł^udowanym,  abó  więc 
zaprzątnionym  nadali:  iako  to  są:  Pilzno  y  inaze^^  R.  1456 
otrzymali  mieszc^anit  przywilej  na  płacenie  połowy  cła 
wKrakowiei  wcatym  kraju;  rajcom  dozwala  król  1461r.. 
prowadzić  rury  podziemne  i  wodociągi^  dochód  zaś  od 
takowych  na  zawsze  im  przeznacza.  Miasto  dostatkami  i 
znaczną  ludnością,  podług  Długosza,,  słynące,  okropnei 
doznało  klęski  1474  r.;  spaliwszy  je  i  z  ziemią  zrowna^-^ 
wszy  Węgrzy,  wycięli  młodzież  i  starcćw,-  uprowadza*' 
jąc  dorosłych.  Gdy  miasto  odbudowywać  się  poczęło,, 
dozwolił  wójt  148&r.  pcztz  swoje  grunta  prowadzić 
wo4lę  ritrami,  za  opłatą  13  grzywien.  R.  1495  ustano*- 
wiomy  został  janmark  na  ś.  Jędrzej,  1521  r.  na  ś.  Jana 
Chrzci,  a  1539  r.  nwolnił  Zygmunt  mieszczan  od  da-^ 
waaia  staoyi.  PodłVig  lustr.  (564  r.  łanów  miejskich  jest 
S^«  domów  166,  mimo  znkązufcróŁ  gorzałkę  palących  9;. 
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na  przedmieściu  kmieci  osiadłych  28,  dają  z  tann  grzy- 
wnę, owsa  kor.  3,  kapłoniiw  2,  ser<{w  2,  jaj  20  i  przy- 
kładają się  do  stacyikról.;  na  mocy  przy  wileja  1533  r. 
mają  dzień  w  tygodnia  robit^:  „a  ony  szię  skarżą,  ze  na 
folwarku  kr({].  Strzegoczicze  rzadko,  anawoythowskim 
nakazdi  dzień  roby ą.  Targowe:  od  wozów  czo  po  zbo- 
że przyezdzaią/^ar  gr.  1;  w  iarmark  od  wozów  kramyar- 
skich  et  ab  equis  tftnalibus  per  gr.  1 ;  na  wolny czi  apeco^ 
rtitit  (od  bydła)  per  gr.  1,  a  pecudibus  (od  trzody)  per 
den.  6;  od  czwyerthnye  mąki  per  gr.  I;  od  zrzepezow 
wągier,  y  od  ynszich  kony  na  iarmark  przipędzonychp^r 
gr.  2,  scilicet  1  gr.  a  vendiłoreyalterum  ab  emptore^  kto- 
rich  bywa  citra  ultra  1000;  a  bobus  ełvaccis  acjuvenci$ 
pergr.lj  ktorich  nyewielye  bywa.  Passne:  na  iarmark 
na.  s.  Jan  odzrzebczow  wę  g.  byorąper  ^r.  2,  ktorich  by- 
wa a<//i?f/iti«  800,  admaius  1500.  Sthacziey  kroi.  plączą 
ze  wsziamy  mar.  50  iurgieltnikowy  przi  szatach  JKBI. 
Yesth  zidow  gospodarzow  trzey,  kazdiperj^.  ungarica* 
lemsohityfaciłmar.  3,  gr.  12.  Myeskaią  tesz  dwa  ko- 
morą, czi  nyedawaiąplathupienyęznego,  thilko  robótki 
y  poprawy  szatbow  do  dwora  powynny.^^  Batory  pole- 
ca 157  7  r.  wyrugowali  iydd^w  z  miasta  i  zabrania:  ałeby 
nie  ważyli  się  odtąd  w  miećcie,  ale  nawet  i  w  okolicy  o- 
siadać.  Lustr.  1629  r.  podaje  w  mieście  i  na  przedm. 
204  domów,  gorzałkę  palących  ) 6,  cechy:  szewski,  pie- 
karski, kowalski  z  ślusarskim,  tkacki,  rzećnicki;  domy 
po  żydach  puste  stoją.  „Targowe  nie  czyni  tego  iako 
przedtym,  isz  z  Węgier  koni  nieprowadzą,  a  ktemu  ze 
inszym  gościńcem  do  Rusi  y  z  Rusi  tak  bydła  iako  y  stada 
prowadzą.  Młyn,  łaźnia,  ogrody,  iatki  piekarskie  y  rze- 
znickie,  z  tych  wszy  tkich  pożytek  bierze  woy  t.  Daią  mie- 
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ścianie  pień.  podwodnych  fl.  67,  gr.6,  pień.  koronacyj- 
nych fl.40.  Powinni  wyprawie  woz  woienny  ze  4  końmi, 
przykryty  suknem^  ze  dwiema  haydukami  w  barwie,  z  ar-^ 
matą,  żywnością  y  innemi  potrzebami^.  Przemysł  i  han- 
del zbogacity  mieszkańców;  ogromne  znajdowały  się  tu 
składy  win  węgier.,  a  miedziane  i  mosiężne  wyroby  z  fa- 
bryk tutejszych,  wielce  były  poszukiwane.  Pomyślny! 
kwitnący  stan  Pilzna  przetrwał  do  wojny  szwedz.;  wte- 
dy to  własny  iołnierz  miasto  zrabował,  a  następnie  nie- 
prayjaciel  ze  szczętem  spalił.  Łustratorowie  1663  r.  za»- 
stali  w  mieście  i  na  przedmieściu  36  lichych  domd^w; 
zuboiały  oby#atel  nie  zdołał  się  podźwigną<^,  zwłaszcza 
ii  poiary,  wylewy  rzeki  i  morowe  powietrze,  naprze- 
mian  miasto  trapiłj.  Ostatnia  lustr.  1765  r.  wyrała: 
„Sstwa  niegr.  possessorem  jest  P.  Stan.  Pininski.  Mia- 
sto fundowane  na  pagórku  między  wałami  ziemnemi,  nad 
Dulczą  niedaleko  rzeki  Wisłoki;  kościoły:  farny.  Augu- 
sty anow,  ś.  Ducha,  czwarty  kuStrzegocinom,  drewnia- 
ny. Domów  jest  82,  z  każdego  po  groszu;  wagiipostrzy- 
galni  nie  masz;  ratusz  murowany  na  środku  rynku,  mo- 
cno nadruinowany,  jednak  poprawiwszy  byłaby  i  ozdo- 
ba miasta  i  wygoda  sądów  i  konserwacya  ksiąg  bespie- 
czna.  A  ie  prawo  mieć  chce,  żeby  sądy  ziemiańskie  od- 
prawo wane  były  w  ratuszach  i  konsty.  1764  na  instancyą 
pow.  pilzn.  ustanowiła:  aby  sądy  grodzkie,  na  kt^re  mu- 
sieli obywatele  zjeidzać  do  Korczyna,  odtąd  odprawo- 
wały  się  przez  urząd  grodzki  korczyński  w  Pilznie  i  su>- 
scepta  transakcyj  doczesnych  tamże  i  ksiąg  depozycya 
tak  ziemskich  jako  i  grodź,  były,  przeto  Sście  aby  ratusz 
jakonajprędzej  wyreparowat  zalecamy.  Wóz  wojenny 
zawsze  bydz  powinien  gotowy,  co  pod  winami  nakazu* 


jemy.  Wniosło  minsto  donai:  ie  P.Ssta  trzyma  aMn- 
darza,  a  ten  mając  przy  aobie  kilku  łydtfw  i  Mynk«je  i 
handel  prowadzi  z  krzywdą  miasta.  Intrata  nieechybna 
Sstwazł.  10896,  z  tej  czwarta  ezfsć  naRpłitą^S  Do  U- 
kowego  opisu  przydai^  naleiy:  łe  oprócz  kotlarzćw,  be- 
dnarzow  i  znacznej  liczby  szewców,  iaden  handel  ani 
przemysł  nie  ożywia  miasta.— Pilzno  szczyci  si^  być  oj- 
czyzną dwóch  uczonych  mężów:  Marcin  Glicz,  piszący 
Mf  zwykle  Martinui  Pihnensis^  urodził  się  1528  r.;  za- 
wołany teolog  i  wymowny  kaznodzieja,  16  razy  urząd 
rektora  akad..krak.  sprawował.  Nie  wiadomo  kiedy  się 
narodził  cnotliwy  Sebastyan  Petrycy;  If^ł  on  nadwor- 
nym lekarzem  kardyn.  Maciejowskiego,  towarzyszył 
1607  r.  Marynie  Mniszchownie  do  Moskwy,  za  powro- 
tem zaś  poczynił  chwalebne  zapisy,  między  innemi  na 
utrzymanie  historyografa  przy  szkole  głównej  krak. 

Tamóiy^  f7irritoviaj  wb.  pow.  Pilznenskim.  Dłu- 
gosz (lAer  heneficiorum)  wyprowadza  nazwę  miejsca  te- 
go: od  licznej  tarniny  w  okolicach  rosnącej.  Spicimir 
Wda  krak.  otrzymał  ud Wład.Łokietka  przywilej  1328r. 
pozwalający  przeistoczyć  dziedziczną  wieś  Tarnów  ma- 
ły na  miasto,  z  używaniem  prawa  niem.  i  zwyczajów 
Krakowu  służących.  Następni  królowie,  obdarzali  mia«- 
stolicznemi  dobrodziejstwy,  które  w  ludnośó  i  dostatki 
wzrosło.  Jadących  mieszczan  do  Wrocławia,  lub  wra- 
cających z  towarami,  uwalnia  Jagiełło  1419  r.  od  ceł  i 
myt,  lecz  wskazuje  im  drogę  przez  Opatowiec,  Działo- 
szyce, Lelów  i  Krzepice.  Nad  wszystkich  swych  przod- 
ków, odznaczył  się  domowemi  i  publicznemi  cnoty  Jan 
Magnus  Tarnowski;  dom  jego  był  przytułkiem  uczo- 
nych^ siedzibą  wspaniałości,  ducha  rycerskiego  i  nie- 


BWykł^j  goćcinnotfci.  Jan  Zapoln  kHl  węg.  ziliaszony 
uebod«i<$  z  kraju,  znalazł  schronieirie  na  dworze  tego 
-męia,  który  go  praez  kSka  miesięcy  z  wszelką  podejmo- 
wał wspaniałością:  ,,Tarn6w  jemu  otworzył,  w  rozpa- 
^'y  K<^  P^t^i^i*^'!'?  i  drogę  za  sicjemnnazad  do  Węgier 
pokazał,  nie  się  ony^h  strachów  Ferdynanda  krdla  nie 
lękaj ąe,  ktoremi  ża  tego  krdla  przechowanie,  groził/^  (O 
Tanie  Zapola  w  czasie  swego  pobytu,  nwohiił  29  wrze- 
śnia 1538  r.  mieszczan  od  ceł  przy  w  pro  wadź  Anin  towa- 
rów do  Węgier,  lub  przy  wyprowadzania  stamtąd,  mia- 
nowicie od  win  i  opłaty  tric^aimalis  zwaftej. —  Wspo- 
mniany Tarnowski  pozostały  czas  od  usług  krajowych, 
poświęcając  nankoili,  wydał iu  swoje  dzieło:  Consilhim 
rałionis  iellieae^  w  drukarni  Ibazarza  Andrysowicza 
ISSSr.  ,,JeśKktogo  nie  znał,  mówi  Orzechowski,  nie- 
chaj taki  wejrzy  aa  dzierżawy  jego,  wnet  pozna,  czym, 
a  jakim  panem  byt  poddanym  swym.  Patrz  na^  Tarnów, 
jakie  bogactwa  u  mieszczan,  jako  oprawne  jest  miasto 
.wałmi)  Biaryi  ^li^zelfcą  ku  obronie/^  Górka  jego  Zofia, 
Hn^ionka  Konst  ks.  Ostrogskiego  Wdy  Kijows.,  wniosła 
w  pasagn znaczne  majętności;  brat  jej  stryjeczny,  Sta- 
nisław Wda  Sandom.,  rot^Ecząc  sobie  prawa  do  Tarno- 
wa,Yzajął  go  przemocą  i  zamek  złnpił;  lecz  czyniąc  za- 
doayc  wyrokowi  krói.^  zwrócił  dobra  i  szkody  wynagro- 
dził— 'R.  1585  ustanawia  Wśtbt^^  jarmark  od  26  stycz- 
i^  do  8  lutego  trwaó  mający;  oprócz  pospolitych  rze- 
mieślników, znajdowali  się:  złotnicy,  jedwabnicy,  mie- 
cznicy, zaszczyt  miastu  przynoszący;  słusznie  przeto 
Mrymekt  ZygmnntlO  potwierdzając  ustawy  cechowe: 


(1)  OnMihMiki^  itoifd.  MnHowikiego. 
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wielkoćiS  i  sława  miast  nie  na  wielkich  gmachach  kamien- 
nych, ale  raczej  na  dobrem  mieniu  ohywatel6w  aawista; 
ci  za6^  bogacąc  nas  pracą  i  prasemysłem  swoim,  nie  od- 
niosą korzyści,  jeśli  w  zatrudnieniach  swoich,  swobo- 
dami i  przywilejami  przez  hr6l6v^  wydanemi^  wsparci 
nie  zostaną.  Wład.  Dominik  ks.  Zastawski  ordynat  O- 
strogski,  odziedziczywszy  hrabstwo  Tarnowskie,  w  po- 
stanowieniu 1633  r.  pozwala  miastu  wolny  wyb6r  magi- 
stratu; opłatę  z  jatek  rzećniczych  przeznacza  na  potrze- 
by miasta;  przechowywać  armatę  (broń)  pod  ratuszem 
dozwala;  włościanom  nakazuje  zwozić  kamienie;  łyd6w 
więcej  nad  da wne  pozwolenie  nie  przyjmować,  dając  ba- 
czenie: aby  przekupstw  lub  podstępów  w  handlu  na 
szkodę  mieszczan  nie  czynili;  dozwala  wrębu  w  lasach  na 
budowanie,  naprawę  domów  i  rur  miejskich. —  Błogi 
stan  Tarnowa  przetrwał  do  1655  r.,  lecz  gdy  za  zbliłe- 
niem  się  Sz wedćw,  zgromadzona  na  obronę  miasta  pierz- 
chnęła  szlachta,  dopuścił  się  nieprzyjaciel  srogich  gwat- 
.  tćwf  złupił  domy,  świątynie  i  znaczny  okup  nałołyt. 
Wkrótce  potem  wpadłszy  własny  żołnierz,  popełnia 
zdzierstwa  i  rabunki,  pozbawieni  zaś  pierwszych  po- 
trzeb mieszkańcy,  opuszczają  swe  siedziby  1656  r.— 
Alex.  Janusz  ks.  Zasławski,  hr.  na  Tarnowie,  potwier* 
dzając  1670  r.  prawa  miejskie,  róinemi  zastrzełeniami 
dobry   porządek  wprowadza,  o  wyborze  magistratu 
przepisy  stanowi,  rozszerzać  się  łydom  najmocniej  za- 
kazuje. Przez  spadki  i  związki  małżeńskie,  przechodzi- 
ło miasto  do  ks.  Wiśniowieckich,  Lubomirskich,  a  od 
1742  r.  stało  się  własnością  ks.  Sanguszków.  August  III 
potwierdzając  skład  wina  i  wszelkich  towarów,  wymie- 
nia lOjarmarkćw.  Poprowadzoną  droga  bita  z  Wiednia 
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doŁwowa,  ożywiła  handel  i  przęmys]^,  stanęły  muro- 
wane domy,  upiększyły  się  przedmieścia;  Sirusinay  Po* 
gwizdów^  Grabówka.  Wśród  rynka  wznosi  się  obszerny, 
gotyckiej  budowy  ratusz,  z  okrągłą  wieżą  opatrzoną 
zegarem;  o  t^wierć  mili  za  miastem,  płynie  struga  Biała, 
która  na  wiosnę  wielkiej  rzeki  postać  przybiera;  piękny 
na  niej,  długi,  drewniany  postawiony  jest  most  o  jednej 
arkadzie,  z  przykryciem.  Opuszczony  gmach  zamkowy 
pod  górą  i.  Marcina  leżący,  rozbierać  poczęto  około 
1770r.  dla  wymurowania  kos.  Bernardynkom,  które  su- 
prymowano  1783r.  Pozostały  domy  Boże:  klasz.  Ber* 
nardynów,  koś.  ś.  Ducha  ze  szpitalem,  N.  Panny  dre- 
wniany, mały  z  modrzewia  koś.  ś.  Marcina  na  górze  t.  n. 
Miał  on,  według  powieści  ludu,  z  wodą  przypłynąć;  za- 
wieszony zaś  w  nim  łańcuch  drewniany  z  takąż  kłódką, 
ma  być  dziełem  pasterza,  z  urodzenia  ślepego;  kłódki 
nikt  otworzyć,  ni  klucza  do  niej  dorobić  nie  może.  Fara, 
wyniesiona  1400  r.  do  godności  koUegiaty,  po  przejściu 
Tarnowa  pod  rząd  austr.  istnieć  przestała,  lecz  nato- 
miast utworzoną  została  katedra  1785  r.;  mianowany 
bis.  JanDuYall,  zmarł  nim  potwierdzenie  z  Rzymu  na- 
deszło, pierwszym  przeto  pasterzem  dyecezyi  był  od 
1786  r.  Amand  Flor.  Janowski  opat  Tyniecki.  Liczne 
nagrobki  i  marmurowe  pomniki  zdobią  katedrę,  do  naj- 
okazalszych należą:  sławnego  Jana  Tarnowskiego  kaszt, 
krak.,  hetm.  W.K.f  16  maja  1561  r.;  znaczniejsze  jego 
zwycięstwa  wydane  są  w  płaskorzeźbie.  Poniżej  spoczy- 
wa syn:  Jan  Krzysztof  kaszt.  Wojnicki  fi  567  r.  6i%- 
bowiec  wybornego  dłuta  wyobraża  Janusza  ks.  Ostrog- 
skiego  kaszt,  krak  f  12  września  1620  r.,  posągi  allego* 
ryczne  z  alabastru,  geniusze, lwy  i  t.  p.  otaczają  sarkofag. 
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Długie  napisy  skreślają  żywot  tych  mfiow,  inne  do  her- 
bów są  zastosowane. — Założycielem  szkoły  1531  r.  był 
Marcin  Łyczko  prób.  kollegiaty;  uposażony  następnie 
zakład  naukowy,  przeszedł  pod  zarząd  akad.  krak.,  któ- 
ra dU  bliższego  dozoru  wyznaczała  prowizora;  od 
1772 r.  doznała  szkoła  refoirmy,  a  1784  r.  utworzono 
a  niej  gimnazyum  o  6  klassach. 

DąbroiMra  w  b.  pow.  Pilzneńskioi.  Własności  nie- 
gdyś znakomitej  rodziny  Ligęzów.  W  epoce  mnożących 
się  i  chwilowo  istniejących  po  rozlicznych  miejscach 
w  kraju  pras  drukarskich,  wyszła  i  tu  książka  in  S**  pod 
tyt:  Schola  Jesu  Chrisłi  meditationummentalium^  Dą- 
browiae  1618.  Dzieło  to  swoje  ofiarował  królowi:  iViVo. 
Spytek  Ligęza  de  Bobrek.  Czyli  cU  więcej  tu  wytłoczono 
i  jak  długo  istniała  drukarnia,  nie  masz  pewności.  Miej- 
sce to  odziedziczywszy  kś.  Łubomirscy,  ozdobili  ogro- 
dem i  pałacem  nakształt  zamku,  umieszczając  pod  ro^ 
dzinną  Srzeniawą  (herb  wyobrażający  rzekę):  Semptr 
afluit^  nunguam  dejłuił.  Dobudowy  gmachu  użyci  byli 
jeńcy  tureccy,  w  pamiętnej  wyprawie  1683  r.  ujęci. 
Miasteczko  z  drzewa  zabudowane,  słynie  jarmarkami 
na  konie;  w  koś.  paraf,  spoczywa:  Jerzy  Paweł  Lubo- 
mirski Wda  sandom.,  Feldmarsz.  wojsk  ces.  niem., 
^  zmarły  w  Warszawie  14  paźdz.  1735  r. —  Majętność  tę 
około  1780  r.  nabyli  Stojowscy. 

Radomyśl.  Stef.  Batory  przywilejem  1581  r.  po- 
zwala; ażeby  Mik.  Firlej  kaszt.  Biecki,  na  gruntach  wsi 
Ruda  i  Doicza,  należących  do  żony  jego  Łigęzianki? 
w  pow.  Pilzneńskim,  założył  miasto  Radomyśl  zwać  się 
mające.  Osiadających  obdarza  król  prawem,  niem.,  u- 
walnia  na  lat  4  od  wszelkich  podatków  publ.,  ustanawia 


w  nowej  osadzie  targ  i  4wa  jarniarkit  *-^  Mik.  Firlej 
kaszt  Wojoicki,  wyjednał  u  Zygmunta  III  przywilej 
1631  r.  na  jarmarki:  w  poniedziałek  po  niedzieli  Siłchej, 
na  Ś.Wawrzyniec  i  WszecbSS.— Małe  to  miasteezko  o- 
siadłe  zdunami  i  garncarzami,  naleiy  do  Wodziekich. 

Mieleo  nad  Wisłoka.  Gniazda  znakomitego  domu 
Gryffów  Bfieleckfch.  Alexander  Jagieł.,  mając  wzgląd 
na  zgorzałe  miasto,  uwalnia  je  1502  r.  na  łat  10  od 
wszelkich  podatk<{  w.  Przywilej  Zygmunta  I  w  Grodnie 
1522  r,.  dany,  pozwala:  aieby  Stan.  Mielecki,  z  powodu 
kosztownego  dróg,  grobd  i  mostów  utrzymania  na  ba« 
gnistycłi  i  trudnych  do  przebycia  miejscach,  pobierał  o* 
płatęod  wozu  towarami  obładowanego  po  4  denary  czy« 
li  obole.  Tenie  monarcha,  przychylając  się  do  prośby 
Jana,  Stanisława  i  Sebastyana  Mieleckich,  powiększa 
im  1532  r.  pobór  myta*  Zygmunt  III,  nie  wymieniając 
nazwiska  dziedzica,  dozwala  mu  161  Ir.  zaprowadzić 
targ  we  wtorek,  jarmark  zaś:  na  ś*  Jakób  i  na  N.  P» 
Gronpniczną.^^Mia8teczko  to  ubogie  w  b*  pow.  sandom^ 
ma  koś.  paraf,  zawierający  groby  rodziny  Mieleckich; 
klasz.  Trynitarzów,  supprymowany  został  za  rządów 
austryackich.  Własność  hr.  Ossoliqskich. 

Baranów  n^ad  Wisłą,  w  b«  pow.  sandom.  Zbudową* 
nie  zamku  przez  jeńców  pomorskich  za  Bolesławą  Krzy* 
wonstego  (około  1 135  r.)  i  nadana  mu  nazwa,  należą  do 
podań  róinemi  ubarwionych  powieściami. — Paweł  Gro** 
zdawa,  podejmując  u  siebie  Kazimierza  W.  darował  mu 
zamek  wraz  z  włością,  które  wnet  nadał  monarcha  Pie* 
traszowi  z  Małochowa  za  wy  świadczoną  na  wojnie  przy  <« 
sługę,  wyniósł  wieś  1354  r.  do  rzędu  miast  i  ustanowił 
jarmark  na  Wszech  śś.  „R.  1376Kejstut.k9,  T^roi^M?  Łu- 
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bard  ks.  Łucki,  7  Jerzym  ks.  Bełzkim,  przymknąwszy 
się  ku  SanowiiWiile,  straszne  spustoszenia  między  te- 
mi  rzekami  poczynili.  Pietrasz  synowiec  arcybiskupi, 
najechany  w  Baranowie,  ledwo  żonę  i  syna  niemowlę 
wsadziwszy  z  sobą  na  kon  i  puściwszy  się  wpław  przez 
Wisłę,  miecza  nszedł>^(^)  Miejsce  to,  stało  się  nastę- 
pnie gniazdem  rodziny  Baranowskich  herbu  Grzymała, 
a  około  1575  r.  było  jui  w  posiadaniu  Leszczyńskich. 
W  obszernym  i  pięknością  zalecającym  się  zamku,  go- 
ścił nieraz  Stef.  Batory,  artfźnowiercy  pod  opieką  mo- 
żnych dziedzictw,  posiadali  zbc^r  i  szkoły.  Członkowie 
wyznania  szwajcarskiego  i  auszpurskiego,  zebrani  na 
synodzie  1004  r.,  wyznaczywszy  z  pośrc^d  siebie  dwc^ch 
do  roztrząśnienia  biblii  przekładu  Marcina  Janickiego, 
obmyślili  oraz  i  fundusz  na  jej  drukowanie.  Zamiar  ten 
wszakłe  nie  przyszedł  do  skutku,  niewiadomo  nawet 
gdzie  się  rękopism  podział.  R.  1 628  załoiył  tu  Jęd.  Piotr- 
kowczyk  drukarnią,  po  nim  zaś  Jerzy  Twardomęski 
wytłaczał  do  1648r.  katolickiego  i  kalwińs.  wyznania 
pisma.— Handlem  zboia  słynący  Baranów,  miał  wiele 
szpichrz<(w,  a  mieszkańcy  do  początku  wojify  szwedz- 
kiej, dobrego  używali  bytu.  Karol  Gustaw  król  szwedz- 
ki, napadłszy  niespodzianie  3  kwietnia  (24  marca  v.  s.) 
1656  r.  na  szczupłe  siły  Pawła  Sapiehy  Wdy  Wilens., 
znaczną  mu  zadał  klęskę.  Majętność  tę,  sprzedają:  Ra- 
fał Leszczyński  Podstoli  K.  i  siostra  jego  Alexandra 
Grzymułtowska  kaszt,  poznańska  1677  r.  Dymitr,  ks. 
Wiśniowieckiemu  Wdzie  bełzkiemu,  hetm.  W.K.  W  ak- 
cie urzędowym  zeznają:  ii  w  przedaiy  objęta  jest  wa- 


(1)  NaruszMiez. 
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równia  (forłalUium)^  zbrojownia,  patac  i  znajdujący 
się  w  nim  księgozbiór.  Baranów  stał  się  następnie  wła- 
snością Józ.  ks.  Lubomirskiego  Marsz.  N.  K.,  który  od- 
wieczny, w  czworogran  zbudowany  zamek,  począł 
1695  r.  okazale  wewnątrz  ozdabiaó.  Gmach  ten,  prze« 
chodząc  do  rąk  znakomitych  rodzin,  pięknym  jest  za- 
bytkiem uptynionych  czasów;  około  1760  r.  począł  nale- 
żeć do  Małachowskich.  W  kos.  paraf,  spoczywają  zwło- 
ki Jęd.  Leszczyńskiego  Wdy  Brzesko-kujaws.  f  1606  r. 
Otaczające  niziny  i  trzęsawiska,  częstym  podlegające  za- 
lewom, dały  początek  przysłowiu:  u  Baranowa  wielka 
woda,  każdy  się  tam  wozió  musi. 


^    VM8   — 


in. 


WOJEWÓDZTWO  KIJOWSm. 


Gedymin  W.  ks.  Lit  posuwając  swc^j  zwycięski  oręi, 
opanował  Kijów  1320  r.  i  wraz  ze  wszystkiemi  posia- 
dłościami do  państwa  swego  przyłączył.  Jego  następcy 
powierzali  rządy  nad  ziemiami  kijows.  spokrewnionym 
książętom  lennem  prawem.  Ostatni  z  takowych  waza- 
I6w:  waleczny  Symeon  Olelkowicz,  widząc  się  bliskim 
zgonu,  posłał  1470  r.  Kazimierzowi  Jagielończykowi, 
jako  swemu  zwierzchniemu  panu  konia  białego  i  łuk,  ktt{- 
rego  tylokrotnie  zwycięsko  w  bojach  zażywał,  poleca- 
jąc w  opiekę  młodocianego  syna  Bazylego.  Chciał  ma 
wprawdzie  Kazimierz  powierzyć  rządy  Kijowa,  lecz 
sprzeciwili  się  temu  panowie  litewscy,  z  obawy:  ażeby 
taprowincyanie  zamieniła  się  w  dziedzictwo,  będąc  cią- 


głe  w  pMiadanitt  jednej  rodsiny.  Zaiesioiiy  praeto  so- 
stał  tytuł  księstira,  aMarein  Gastold  mianowany  147 Ir^ 
pierwssym  Wojewodą  kijowskim.  Wtwo  mąjąe^  na 
chorągwi  anioła  i  csarnego  niedźwiedzia,  dopiero  na 
unii  Lubelskiej  1569r.  wcielono  do  korony,  o  csem  u- 
chwała   tegoż   sejma  wyrą^:   ^^księstwo  kiioWskie  y 
waaechoney  ziemie  oby  watelow  odposłusaeństwa  wła« 
dzey,  powinnolci  yroskazowania  W.ks.  Łit.nawieeane 
ciasy  wyymuiemy  y  wolnemi  osynimy  y  ku  królestwu 
polskiemu,  w  tytuł  korony  przywracamy  y  złączamy /'-r 
Przez  pokój  w  Andruszowie  d.  30  stycznia  1667  r.  odstąr 
piono  Rossyi  Kijów  do  lat  dwóch,  CU  zawarty.zaś  1686r. 
pokój  przez  Krzyszt.  Grzymułtowskiego  Wdę  poznań., 
wiecznemi  czasy  utwierdził  Rossyi  posiadanie  Kijowa 
z  okręgiem,  w  którym  miasta:  Trypol,  Stajki,  Wasil- 
ków, Wyszogródek;  jakotei  odstąpił  zadnieprską  czfsó 
Wtwa  z  miastami:  Łubecz  (Sstwo),  Ostrz  (Sstwo,  gdzie 
miasteczka:  Bobrownica,  Jalmeńka  Stara  i  Nowa),  Pe- 
reasław  (Sstwo,   gdzie  miasteczka:  Berezan,  Jahotyn, 
Gielmazów,  Byków,  Mirgrod,  Pułtawa,  Zygmuntów, 
Krasnopol,  Hadziacz);  częsó  Sstwa  Gzerkaskiego,  gdzie 
miasta:  Arklej,  Hołtwa,   Kropiwno,  Krzcmieńczuk.  — 
Znacznie  uszczuplone  Wtwo,  takowe  mieó  poczęło  gra- 
nice: na  północ  Wtwo  Brzeskie  Łif.  i  Mińskie;  na  wschód 
Dniepr  (niezupełnie,  gdyż  klin  ziemi  około  Kijowa,  za- 
chodzi po  prawej  stronie  Dniepru);  na  południe['stepy 
Noworossyi  i  Wtwo  Bracławskie;  nazachód  WtwoPo- 
dobkie  i  Wołyńskie. 


(1)  iMit*  yfHB^i^  ^iodathmących  domów. 
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Wojewoda  jest  oraz  Generiiłemziem  kijowskich,  kttf- 
re  zawierają  3  powiaty:  Kijowski,  Żytomierski  i  O wru- 
cki;  dwa  ostatnie  mają  ziemstwa  i  Sstii^w  grodowych. 
Sejmiki  odbywają  się  w  Żytomierza,  naprżemian  z  Ow- 
ruczem,  gdzie  sięobiera  6  posłów,  2  deput.  na  trybunat 
i  kommissarza  do  Radomia;  popis  rycerstwa  czyli  zbrój- 
ne  okazowanie  szlachty  pod  Żytomierzem,  w  ponied.  po 
Zielonych  S. —  Herb:  w  czerwonem  polo  anioł  biały, 
trzyma  w  prawej  ręce  miecz  goły,  na  dół  końcem  spu- 
szczony; w  lewej  zas  pochwę,  której  koniec  miecza  do- 
tyka. 

Wład.  Łubieński  w  swej  geografii  1740fr.  takowy  skre- 
śla obraz  Wtwa  kijów  s:  „kraj  we  wszystko  obfitujący, 
ale  zawsze  podległy  buntom  hajdamackim  i  najazdom 
tatarskim^  dla  czego  tam  miasta  albo  muszą  by^i  mocno 
obronne,albo  zupełnie  zdezolowane.^^  Go  się  tyczy  bajda* 
maków,  ci  z  niesłychaną  śmiałością  napadali  na  wsi,d wo- 
ry, a  nawet  i  miasta  do  końca  panowania  Stan.  Angnsta. 

1.  POWIAT  KIJOWSKI. 

Pozbawiony  będąc  stolicy,  załatwia  ziemskie  i  grodz- 
kie czynności  swoje  w  Żytomierzu. 
.  BiałaoerkieiKr'  nadRosią.  Po  wyparowaniu  Tata- 
rów z  Podola  i  Ukrainy  1331  r.,  osadził  Olgerd  W.  ks. 
Lit.  przygrodek  tutejszy  ludem  swoim.   Gdy  z  czasem 
.  coraz  więcej.^zwiększała  się  liczba  osadników  i  Białacer- 
kiew'  zamożniejszego  miasta  przybrała  postaó,  ubespie- 
czył  je  wałami  Fryderyk  ks.  Pruński  Wda  kijowski  i  wa- 
rowny około  1550  r.  wzniósł  zamek.  Mimo  tych  środ- 
ków do  obrony,  częstym  podlegało  miasto  najazdom 
Tatarów,  którzy  podług  wyrażenia  Sarnickiego:  zaglą- 
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dali  do  niego,  jali  psy  do  kuchni;  saepe  hue  Scyłhae 
visunlur^  ut  canes  spectanłes  in  culinam.  Kozacy  pod 
dowództwem  Nalewajki  i  Łobody,  rozłożyli  się  taborem 
1596  r.  w  zamiarze  zdobycia  zamku;  aliści  dzielny  kniaź 
Roman  Roćyński,  przebija  się  przez  ich  obozy,  ściele 
wielu  trupem  i  zamyka  się  w  mieście.  Łustratorowie 
1616  r.  piszą:  „mieszczanie  otrzymali  przy wiley  1615  r. 
na  wolności  od  wszelakich  podatków,  także  od  myt  y  ceł 
do  lat  6.  Prawo  to,  iako  mieyscowi  niebespieczeństwu 
podległemu,  y  na  wieki  słusznieby  miało  bydź  pozwo- 
lone,  ponieważ  nieladaiaki  odpór  czynią  nieprzyiacielo- 
wi  do  korony  za  częstemi  inkursyami  tatąrskiemi,  więc 
y  straże  polne,  dzienne  y  nocne  od  nich  są  naypewniey- 
sze,  które  oni  kosztem  wielkiem  y  stratą braciey  swoiey 
odprawuią.  Domów  mieszckich.  posłusznych  300,  po- 
datków nie  daią  Sądnych,  prócz  służby  woienney,  którą 
każdy  kolano  z  orężem  przy  Sście  abo  Namiesniku  iego 
odpraw  o  wac  powinien.  Kozackich  domów,  którzy  nie 
chcą  bydź  pod  posłuszeństwem  300  y  coś  więcey/^  Bia- 
łaeerkiew',  o  której  tylokrotnie  zachodzą  wzmianki 
w  dziejach  naszych,  nrader  ważnem  była  stanowiskiem 
we  względzie  sztuki  wojennej,  pomnąc  na  czasy  i  na  nie- 
przyjaciół z  którymi  miano  do  czynienia.  Lustr.  1622  r. 
takowe  zawiera. szczegóły:  „^nitieA  z iedney  strony  ska- 
listo, na  horodyszczu  wysoko  wyniosłym  nad  miastem, 
wałem  y  palami  otoczony;  brama  iednawiezdna,potay- 
nik  podziemny,  baszteczek  narożnych  4  dla  wielkiey 
strzelby,  kaplica  w  pośrzód  zamku  niewielka,  niedaleko 
prochownia,  tudzież  cekauz  dla  armaty  y  inszych  po- 
potrzeb;  komory  miesckie,  także  domków  żydowskich  9, 
do  których  czasu  trwogi  z  miasta  się  znoszą.  Przy  grodek: 
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watem  okopany,  palami  obstawiony,  nad  lf  roty  «haU(a 
dla  strzelby;  baszteczel^  około  niego  5  z  drzewa.  WfmKy- 
grodkn  domk<{w  30,  kttSrychta  powinnoiSć:  zamek  otwie- 
ra^  y  zawierać,    wzwodu  podeymowa^    czasu  trwogi 
wszystkim  z  oręiem  w  basczie  zamkowey  stać,  około  ar« 
maty  wielkiey  urychtowanik  dział  pomagać.  ArmaiM; 
dział  spiiowych  mieysckim  kosztem  sprawionych  8,  ha- 
kownic  KJM.  40;  rusznic  zamkowych  18,  prochp  barył  S, 
ładunk<{w  hakowniczych  300,  kul  do  dział  60.  Miasto 
w  r<{wninie  ma  swoje  położenie,  palami  w  okrąg  otoczo- 
ne, rowem  y  wałem  okopane,  baszteczkami  przeplatane, 
4  bramy  wiezdne  gontami  pokryte.  Młyndlw  5.  Są  dwie 
budzie  potaszotre  w  lesie  na  Tykiczn,  w  rogu  łasa  Boha- 
tyrskiego;  są  tesz  iescze  2  budzie  w  lesiech  Bołknnow- 
skich/^  Sławny  wojownik  Stef.  Ghmielecki,  uderza  we 
wrześniu  1626  r.  na  Tatarćw,  blisko  miasta  w  koszu  (o- 
bozem)  stojących  i  do  szczętu  znosi.  Gdy  po  zwycięstwie 
pod  Beresteczkiem,  hetmani:  Mik.  Potocki  i  Marcin  Ka- 
linowski ścigali  Bogdana  Chmielnickiego,  zatąrasowaw* 
szy  się  on  w  Białejcerkwi,  częste  czynił  wycieczki  i  z  o<- 
bozującem  opodal  wojskiem  pols.  staczał  utarcdti.  Do- 
piero nadciągnienie  Janusza  Badziwiłła  het.  P.  Ł.,  zna- 
gliło  wodza  Kozakćw  do  zawarcia  ugody  27  września 
1651  r.  następującej  treści:  nie  będzie  więcej  jak  20000 
Kozaków  regestrowych,  ktćrzy  z  hetmanem  wierność 
krćlowi  i  Bplitej  zaprzysiągłszy,  na  każdej  wojnie  słu- 
żyć są  obowiązani,  i  tylko  w  Wtwie  kijów,  siedliska  swe 
na  dobrach  krćl.  mieć  mają;  Kozacy  nie  mogą  w  Wojew# 
Bracławskiemi  Gzerniechowskiem,  Polacy  zaś  W  Kijów- 
skiem  miewać  lei  lub  stanowisk ;  SstWo  €zehryśskie  na- 
kżeć  ma  do  betm.  KóMkdw   ży d^m  woino  inleaBkać  na 


TiSirdaielkrcady  trzymać;  Tatarem  nie  dadzą  Koiarf 
paM<  na  Ukrainie)  i  t.  d.  Nasajutrz  przy byirszy  Ghmieł- 
nickiidooboampok.,  padł  na  kalana  przed  hetmananrii 
przepraszał  za  podniesienie  oręia,  poezćm  podpisał  i 
-zaprzysiągł  umowiene  warnnki,  co  tei  i  z  naszej  uczy- 
-niono  strony.  Napomniawszy  go  Potoeki,  na  biesiadzie 
•zatrzymał  i  udarował  dzielnym  koniem  zfeogatem  obra- 
«em. — Palej  kerszt  kozacki,  pri;ynuisił  twierdzę  do  pod- 
dania się  1702r.;  następnie  osadzoną  została  wojskiem 
-Piotra  Alexiejewicza  i  dopiero  1714r.  kommissarzom 
pols.  wydaną.  Podług  lustr.  1765  r.  „possessorem  Sstwa 
jest  J W.  Jerzy  Mniszech  Marsz.  N..K.  Poddani  płacą 
ezynsze,  dają  osypy,  koszą  siano  na  sąinie,  płacą  podo- 
roii^zezyznę)  mielnicy  pokoleszczyznę  i  płntna  ordyna- 
ryjne  importują  7  swego  przędziwa  po  pasem  5,  akt<{- 
Tzy  mają  stawki  płacą  stawszczyznę.  Forteca  Rplitej: 
•Wałem  wysokim  z  4rądelami  osypana,  palami  dębowe- 
mi  miejscami  we  3,  miejscami  we  2  rzędy  ostawiona; 
Ibsa  z  3  stron,  a  z  4tej  rzeka  płynie;  bram  3,  most  z  zwo- 
.  dem  popsutym,  rądel  osobny  duiy.  W  ćrodkn  fortecy 
budynki  dla  komendanta,  ofBcieniw,  gemejn6w  i  kurdy- 
garda,  stare,  popsute,  poobwalane,dachi  połamane,  inne 
Błomą  ponakry  wane;  kaplica,  cekauz  w  ziemi  psuje  się. 
Armat  ielaznycb  na  rądelach  25,  koła  i  lawety  pogniłe; 
nioćdzierz^wielaznycb2.  Wycieczki  pod  wał  idące  re* 
paraoyi  potrzebują;  studnia  zawalona,  wały  poosypy* 
<wały  się,  pale  pogniłe.  P.  Micbał  Karbowski  komendant 
domawiał  się;  ie  ta  forteca  jak  jest  w  dobrym  miejseu  i 
dobrą  dyspozycyą  fortyfikowana,  w  kraju  pogranicz* 
nym  dla  Rplitej  potrzebna,  tak  zarazem  o^rtre/ttir,  jeże* 
li  około  reparacyi  starania  nie  będzie*.  Zamek  słaroiciń* 
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#At:  ftoi  niedaleko  forteef ,  palami  oaf awiony,  bratea  dę- 
bowa z  strzelnicami,  kurdygardadla  infanteryi  nadwor- 
nej i  komórek  2  dla  aresztantćw;  officyny ,  cekauzik  dar- 
nem  pokryty;  budynek  t  j.  gubernia,  dw6rduiy  dla  Ssty 
z  drzewa,  stajnia,  wozownia,  magazyn,  budynek  dla  pi- 
sarza prowent,  i  t.d.  Miasto  palami  po  wale  opalisado- 
wane,  bram  2,  w  nich  warty  ludzie  nadworni  trzymają. 
Jezuici  pod  tyt.  missyi  mieszkają,  mają  rezydencyą  mu- 
rowaną, kos.  drewniany.  Chałup  474,  oprncz  urzędu 
miejskiego,  wójta  i  burmistrza;  chałup  zać  w  których 
mieszkają  iołnierze  z  fortecy  i  nadworni  staroćeińsey,  t 
z  nich  daniny  i  czynszu  nie  dają^  jest  38;  łydćw  osia- 
dłych mających  swoje  pomieszkanie  223;  młyniiw  pod 
miastem  3  i2  na  stawach.  Iptrała  Sstwa  zł.  266, 166, gr. 
12,  z  tej  detrunkują  się  ^a/arfa:  dla  Gubernatora  wraz 
zordynaryązł.  1100,  dla  pisarza,  namiestnikciw,  leśni- 
czego i  stawniczego  zł.  2426.  Kozaków  horodowych 
w  Sstwie  jest  156;  ci  w  obozie  party  i  ukraińskiej  na  po- 
winnościach bywają.^^  Stan.  August  otrzymawszy  od 
Rplitej  prawem  wieczystem  tutejsze  Sstwo  1774  r.,  na- 
dał je  13  grudnia  t.  r.  Fr.Xaw.  Branickiemu  hetm.W.K. 
i  jego  potomstwu.  W  przywileju  wymienionych  jest  134 
wsi,  miasta:  Stawiszcze  i  Białocerkiew':  cum  arce^for" 
łalilio  et  suhurbiis.  Nowy  właściciel  zajął  się  przyozdo- 
bieniem miejsca  i  okazały  wystawił  pałac;  Augustyanie 
mają  kos.  z  klaszt.  Opodal  stąd,  ciągnie  się  ku  Dniepro- 
wi, wał  kilkanaście  mil  długi,  miejscami  przerywany  i 
w  płaszczyznę  obrócony,  od  mieszkańców  wałem  Traja* 
na  zwany;  częstokroć  zdarza  się  w  nim  znachodzió  mo« 
nety,  za  rządów  cesarza  Trajana  bite. 
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Tryliśy,  właściwie  Tnjlesy^  nad  KamioBką.  Zyg« 
mant  III  wynagradzając  wierne  usługi  dworzanina  Wa- 
leni. Czermińskiego,  nadaje  mu  w  dożywocie  przywile- 
jem 1 593  r.  po  rusku  pisanym:  horodyszcze  Trylessy  ze 
wsiami:  Pietuchy,  Bycze  i  WoIką.  Lustr.  1616  r.  wyra- 
żają: ,,miasteczko  to  do  Sstwa  Bialocerkiews.  należące, 
od  lat  16  iest  osadzone;  domów  posłusznych  iest  170,  ko- 
zackich 30.  Robot  ni  powinności  nieodprawuią  żadnych 
względem  słobody  (uwolnienie),  ktorey  iescze  niewysie- 
dzieli,  a  do  tego  iz  pięckroc  przez  inkursią  tatarską  mia- 
steczko z  gruntu  spustoszone  y  pozwolono  im  znowu  sło- 
body do  lat  20,  gdyż  inaczey  niemogliby  bydz  zatrzyma- 
ni/^ Musiało  miasto  nowej  doznać  klęski,  lustr,  bowiem 
1622  r.  mniejszą  ilość  podaje  mieszkańców,  jakoto: 
„Miasto  wałem,  palami  otoczone,  bram  2,  miesczan  po- 
słusznych 60;  powinności  inszey  nieodprawuią,  tylko 
z  nich  każdy  z  orężem  dobrym  powinien  przy  Sscie  albo 
Podstaroseim  iego  służbę  woienną  odprawowacr  Mły- 
nów iest  3.  Zamek  przy  rzece  Kamienicy  na  pagorgu,  ro- 
wem, wałem  y  palami  otoczony;  brama,  baszt  3.  Budo- 
wanie w  ni  em  stare,  komormieysckichi  (w  czasie  napa- 
da służyły  na  skład  rzeczy)  cekaus  z  drzewa.  Armata: 
dział  spiżowych  2,  żelazne  1,  szmigownic  2,  hakownic 
19,  halabartow  14,  bębny  miedziane  2,  kazany  abo  kotły 
miedziane  2^^.  Przywilej  król.  1626  r.jest  takowej  osno- 
wy; mając  wzgląd  i  baczenie  na  cnoty  i  odważne  czyny 
Rotmistrza  Mik.  Annibala  Stroczy,  który  na  różnych  wy- 
prawach dał  dowody  męstwa,  a  mianowicie  pod  Ceco- 
ra i  Ghocimem,  nadajemy  mu  Trylesy  prawem  dożywo- 
cia, z  tóm  jednak  zastrzeżeniem:  iż  dochód  z  saletry  do 
nas  ma  należeó,  od  innych  zas  dochodów  \  część  do  Ra** 
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vy  eó  rekftUUi4Aiit  bf  d»e. — Ciągle  w^Jny,  ■wjtyifcft  ie 
niedozwolity  nabrać  naleiytego  wirMtu,  ale  nadto  n« 
mieaity  miaato  w  posadę  wiejską;  luałr.  176&  r.  mtfwis 
^wies  ^omfam  miastecd&o  Tryliij,  ma  138  eiialup^-* 
o  aamku  aa  i  wsmianki  nawet  nie  eayni.  Wyrażenie  to: 
guwidam  oppidum^  powtarsa  prsy  wilej  1774r«<)  nada- 
jacy  Satwo  Białoeerk.  hetmanowi  Branickiemn. 

C!llwatltÓwalbo/^M/<;av  nad  Unawą.  Maj^noi^łf 
naleiącą  do  uposaienia  bi^knpćw  kijow.,  prseiatocsyt 
na  miaato  bis.  Kraysa.  Kaaimierski  i  rdinemi  obdanyl 
swobodami;  co  satwierdsając  Zygmnnt  III  wyraii 
1601  r:  pragnąc  aby  nowo  zatoione  miasto,  (O  pnes 
napty  w  osiadających  t^m  rychlejszego  nabrało  wnrosta, 
obdarzamy  je. prawem  magdeb.,  ustanawiamy  targ 
w  piątek,  jarmarki  zas:  wponiedz.po  niedridi Apode- 
pustneji  nas.  Trójcę  i  na  s  Eustachy. ~ Bis.  Bognstaw 
Bosa  Radoszewski  ufundowawszy  koUegium  Jesuiekiei 
uposaiyl  jel622r.  i  otrzymał  potwierdzenie k]H{L1^24r.; 
w  przywileju  tym  zwane  jest  miasto  Faustów.  Wały  i 
oparkani^nie  drewniane,  nie  zdołały  ubezpieczyć  miesz- 
kanciiw  od- częsty  eh  napad<{w  i  spustoszeń  kozackich;  a 
lubo  w  spokojniejszych  czasach  przemieszkiwali  tu  bi« 
skupi,  ciągk  jednak  mocną  utrzymywać  musieli  sałog( 
dla  obrony  od  hajdamakćw.  —  Przy  wilej  Stan.  Augusta 
1786  r.  opiewa:  ,,Ii  czułości  i  dobroczynności.nazscjrze« 
czą  przyzwoitą  bacząc^wszelkiemi  sposobami  i  snraodfca* 
mi  pomnaiać  dobra  i  majątki  poddanych  naszych,  chę- 
tnie więc  do  tego  końca  przychyliliśmy  się  na  prozbę 


(i)  W  księdze  tmlr.  147,  sir.  60  zwane  jesł  kilkakrotnie  Zaustów; 
uoyrama  pomyłka  priupimcącego. 


priewieŁ  w  Bogu  Kaspra  GfećisMWgkiegobiś.  Rijowś.  i 
Gicrniechows.  do  nas  wniesioną:  aby śihy  2  jarmarki 
w  miasteczku  Fastdw  nazwanym,  do  dcibr  jego  stolo- 
wyek  należącym,  na  pograńiezn  paiKstWaRoss.  s^tdowa- 
nym  odnowie,  podnieść  i  pifzedtuiyć  ratzy V;  jakoi  ly 
nazajutrz  po  Ziel.  S.  niskieh,  a  2g{nazajutl*z  po  święcie 
Jewstatyja  odnawialny  i  ieby  kaidy  t  nich  przez  niedziel 
2  stat  mieć  chcemy/^  Tenże  monarcha  w  przejeżdisi^  dó 
Kaniowa,  stanąwszy  W  Ghwastowie  20  marca  1787  r., 
powitany  został  w  imieniu  ces.  Katarzyny  od  ks.  Potem- 
kina,  ks.  de  Nassań^  ambas.  Stachelbel^g  i  Bi^anickiegid 
het  W.K.  Dnia  następnego  zjechali  z  Wiśiliowca:  MńU 
szech Marsz*  W.  H<  a  żoną,  ks.  de  Łigiie  z  2  synami  ihif. 
Dilloil  wędrownik  frane.  „Po  obiedzie  pożegnali  gośdfe 
N.  Pana^  mianowicie  ks.  Potemkin  ukażat  prżlychylność 
^woję  ku  majestatowi,  ucałowaniem  ręki  krdl.,  ktl$l*y 
8  wylaniem  serca  kd  niemu,  tirafzpo  razy  kilka  iteafd- 
wały  oddirawszy  zapewifiente  od  księ^^ia,  i^  ijedzie  Ab 
Warssawy  jako  oby watifcl  polski  2a  poMrrotenI  N.  P.  Ao 
H»toli€y.«<  0>  Dnia  22  marca,tidał  się  k#dł  w  dakz4  fóAtók 
Miasteczko  żydami  osiadłe,  ktćrry  dość  znaczA^  handel 
prowadzą. 

Bostomla  nad  Irpeniem.  Zygmunt  HI  w  przywileju 
1614  r.  wyraża:  zważając  iż  świeżo  założone  itaiasto  J?o* 
«#oflir/tiiw  Wtwie  kijów.,  dziedziczne  Stan.  Gharłęskie- 
go  dworzanina  naszego,  W  dogodnem  dla  handlu  poło- 
żone jest  miejscu  i  przemysłem  trudniącymi  się  ludźmi 
aniadte,  dla  tem  rycUejs^ó  Wzrostu  tegoż  miasta,  ob- 
dtarsamy  je  prawem  niem.,  staif<twimy  targ  i  2  jarmai^- 
ki.— Właściciel  tej  majętności:  Józ.  Jakubowski  Podko- 

(1]  Naruszewicz,  djfaf.  podróży. 

Tom  U.  63 
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rzy  łytomirski,  wyjednał  ukrdla  1778  r*  przywilej  na 
zaprowadzenie  10 jarmarków. —  Mała,  nic  nieznacząca 
mieścina. 

Traohtamiróipr,  albo:  Trechtymirów  nad  Dnie- 
prem. Stefan  Batory,  chcąc  pograniczne  prowincye  u- 
bespieczyć  od  pogańskich  zapęddiw,  urządził  1578  r. 
Kozaków,  nadał  im  miasto  z  przy ległosciami,  przezna- 
czając zamek  na  mieszkanie  dla  attamanó w  czyli  ich  het- 
manów, na  żołnierski  trybunał,  zbrojownią  i  sUad 
sprzętów  wojennych.  „Kozacy  bowiem  dawniej,  nie  ma- 
jąc ani  pewnego  siedliska,  ani  urzędu,  bawili  się  w  lecie 
rybołóstwem  inapadami  na  tatarskie  kocscowiaka,  szu- 
kając w  Polszczę  zimowek  i  tułając  się  po  włościach 
szlacheckich  dla  przechowku  łapów.  Postanowił  Stebn, 
aby  król  polski  wodza  im  naznaczał,  mniejszych  zas  n- 
rzędników  oni  sami  obierali,  tudziei  inne  rozumne  usta- 
wy przepisał,  zkądby  się  i  w  domu  porządnie  zachowa- 
li, i  mając  czujną  z wierzchnosó,  łupiestwem  i  najazda- 
mi mianowicie  tureckich  granic,  okazyi  rozerwania  przy- 
jaźni z  tym  potęinym  sąsiadem  nie  dawali'^.  (O  Pierw- 
szym hetmanem  mianowany  był  Bogdan  ksiąłę  Roiyń- 
ski;  przydano  mu  oboźnego,  sędziego,  pisarza  i  asuwa- 
łów.  OboiTi^iązkiem  było  Kozaków:  dostawie  na  obronę 
granic  i  na  każde  zawołanie  król.  6000regestrowego  żoł- 
nierza. Wkrótce  zaczęli  lądem  i  morzem  niepokoió  gra- 
nice tureckie;  ukarano  kozactwo  i  surowe  na  nich  po- 
stanowiono prawa.  Gdy  niesforny  lud  na  Polaków  oręż 
obracać  począł,  ścięto  w  Warszawie  wodza  ich  Paulu- 
kal638r.,  odebrano  im  wszelkie  prerogatywy,  Trach- 


(1)  NaruszetjDicz,  hUt  Chodkiewicza  II,  177. 
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tjmirowobr^icononaSstwo,  zniesiono  władzę  hetmań- 
ską, nrzędy  i  starszeństwa  nad  nimi  szlachcie  rozdano^ 
zakazano  mieszczanom   ccSrki  za  Kozaków   wydawać, 
wzbroniono  pędzenie  wd!dki  a  wydzierżawiono  ją  żydom. 
Te  i  tym  podobne  uciemiężenia  sprawiły:  iż  Kozacy  ma- 
jąc na  czele  Bogdana  Chmielnickiego,  podnieśli  6w  krwa- 
wy bunt  1648  r.,  długoletnie  prowadzili  wojny,  niszcząc 
Litwę  i  kraje  koronne,  aż  po  Wisłę. —  Wciasie  chwi- 
lowego spokoju,  wyrzekł  Jan  Kazimierz  pod  d.  10  mar- 
ca 1652  r:  „na  pokorną  woyska  naszego  Zaporozkiego 
supplikę,  chętni  eśmy  się  do  tego  nakłonili,  żeśmy  fun- 
dacyą  manastera  Trechtymirowskiego  od  antecessorow 
naszych  na  ułomnych  i  niedołężnych  z  pomienipnego  woy- 
ska żołnierz({w  chwalebnie  uczynioną  stwierdzili  i  umoc- 
nić umyśliliśmy.  Jakosz  tym  listem  naszym  prawa  i  przy- 
wileie  temu  manasterowi  od  przodków  naszych  nadane, 
we  wszystkich  punktach,  clausulachikontentach,  powa- 
gą naszą  król.  approbuiemy  i  ratyfikuiemy.  Który  to 
manaster,  teraźnieyszy  przełożony  ipotym  iego  następ- 
cy podług  ordinatiey  i  postanowienia  woyska  naszego 
Zaporozkiego,  ze  wszystkiemi  pozy tkami,  dochodami  i 
przyległościami  wedle  tego  iako  od  commissarzow  na- 
szych ocerklowany  i  ograniczony  będzie,  trzymali  one- 
gospokoynie  używać  będą  wiecznymi  czasy,  takiednak: 
żeby  dochody  z  niego  podług  intentiey  pobożnych  funda- 
torów na  ułomnych  i  niedołężnych  z  woyska  Zaporoz. 
żołnierzow  obracane  były^^  Wzmiankowany  monaster 
między  skałami  zbudowany,  służył  Kozakom  na  skład 
skarbów  i  przywilejów;  w  nimto  Jerzy    Chmielnicki 
(syn  Bogdana) ,   porzuciwszy  oręż ,  przywdział  habit 
czerńca;  lecz  pod  maską  mnichowskiego  strój u^  ukrywał 
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tylko  zabiegli  s woj  e^  IH](łHidzaj|ąc  danieustaniicgo^  pow« 
stania  całą  Ukrainę.  Coraz  ścieśniane  swobedy  Koza- 
kom, znaclity  icb  do  opuszc;iania  swych  siedlisk,  a  mia- 
sto zupełnie  podupadło.  Lustr.  1765  r.  wyraża:  ,,S&twa 
possessorem  jest  W.  Stan.  Szc^eniowski  Podczaszy  iyt(|« 
mirski.  Poddani  płacą  czynsz  podług  mienia  swojego; 
dają  chmiel  po  osmusce,  kosi<S  chodzą  po  2  dni,  lub  tei 
kosowe  płacą  po  grzywien  3,  mostkowe  takio^  płacą. 
Zamku,  nie  masz,  ty Ikpd woreczek  dla  dyspozy tora»  Mia- 
sto leiy  pod  górą  na  trakcie  do  Pereasławia  miasta,  ia- 
dnieprskiego  idącyną.  Zydow  nie  masz  tylko  karczma, 
w  której  arędarz  siedzi;  chałup  jest27,libertowaiiych3. 
'  Intrata  Sstwa  zł.  9305,  detrunkuje  się  na  zapłacenie  dj* 
spozy  torom  i  leśniczemu  zł.  10!%  1^  gr.  18^^  Grunta  pra- 
wem kaduku  na  krd>la  przypadłe,  nadając  Stan.  August 
1775  r.  Kajet.  KosielsJkiemu,  zowie  miejsce  to:  Trachto- 
mirów  seu  Częrechctymw6w\  pisano  tei  w  o:^ym  czasie 
i  Trachtymirów. 

Kanióipr  pczy  ujściu  Kaniowki  i  Dunajca  do  Dniepriu 
Znacznym  był  już  gTodem,,  kiedy  Wszewołod  Olegiowics 
W.  ks.  kijowski,  stawiał  około.  1145  r.  cerkiew' ś»  Grze-^ 
gorza^  (^)  a  w  kilka  lat  potem  panował  tu  ks^  Hłeb  udzieL 
nie.  Miasto  mające  swego  władykę  czyli  biskupa,  wiielki 
prowadziło  handel  z  Garogrodem,  karawany  zaizto-^ 
warauM  ze  wschodu  do  Kijowa  i  w  głąb  Rossy  i  idące,  tf« 
dy  przechodziły.  Gdy  Połowcy  trapić  poczęli  kupców 
ciągłemi  napadami^naiprózBO  panuj^ący  na  Kijowie  wcho- 
dzili tu  kilkakrotnie  z  owyin  narodem  w  układ y,  nakła- 


(1)  Zu<^.  1780r.  przytacza:  iż  Wołodar  syn  Wszewołoda  ks. 
Pereasławs.  ufundoiiJcąfiuMololC^ilr.fnonaster. 
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niając  do  zgody  i  spokojnego  sacbowania  się.  Dla  ochro- 
ny przeto  handlujących,  wysyłano  zbrojne  hnfee,  które 
nieustanne  w  okolicach  staczać  musiały  boje  z  łnpłeiny- 
mi  Połowcami.  Z  powodu  niedotrzymanego  z  ieh  strony 
przymierza,  świetne  odbyto  się  w  Kaniowie  1 166r.  zgro* 
madzenic  kilkunastu  kniaziów  ruskich,  gotujących  ogól* 
ną  wyprawę.  Gedymin  W.  ks.  Lit.  po  zawojowania  Ki- 
j[owa  1320r.,  z  łatwością  opanował  gród  tutejszy.  Bło- 
gi stan  miasta  trwał  do  pamiętnej  epoki  zdobycia  Gara«< 
grodu  1453  r.;  odtąd  ustał  zupełnie  handel,  dobry  byt  i 
zamożność  Kaniowa.  Michalon  (Michajło)  Litwin^  wy«^ 
słany  przez  Zygmunta  I  na  zwiedzenie  zamków  od  Smo- 
leńska doOczakowa,  wspomina  o  warownym  zamku  tu- 
t^szym  i  o  komorze:  Witołdową  łaźnią  zwanej.^ CO 
Przetłómaczon^  z  ruskiego  narzecza  uniwersał  Batorego 
1576  r«  w  Torunia  dany,  jest  tej  osnowy:  C2)  ^jRnkoMmf 
Woiewodom,  Kasztelanom^  Kniebyńeomij,  Sstom,  przy- 
kazuiemy:  abyście  o  tym  wiedząjc^,  w  grimty  y  ziemia 
nasz% własną  kaniowską  ni  w  czym  »ę  nie  wstępowali  y 
nie  iakjch  sobie  pożytków  z  nieb  się  przy własczaK  y  ku- 
nie mebrali^  a  osobliwie  gdy  bedelia  peddn»y  naszy  na 
grunciech  waszych  uchody  wolne  miewali,  zęby  y  terss 
takich  uchodow  t  L  wlesiech  łowienia-  zwierza  wszeli^ 
kiego  y  w  rzekach  ryb  włokiem  y  kudą,  dla.  pożywienia 
ich  dobrowolnie  dopuścili  y  we  wszystkint  się  ku  nim 
wedle  obyczaiu.  starodawnegozachowaK,  abyoni  więcey 
ukrzywdzenia  nie  cierpaeli  ynam  hospodarowi  przez  to 
żałobami  swoiemi^  nabechnanias  żadnego  nie  działali^^ 


(i)  Czacki^ob.  NomgPam.  Warsz.  1801  r.,  mieś.  paidz. 
(2)  ZamU9fiiCMigov>zupełnoicif  lustr.  1636  r. 
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Przy  końca  16  wieku  nledz  musuił  zamek  zniszczeniai 
skoro  uchwala  sejmu  1598  r.  stanowi:  ,9poz walamy,  aby 
'kupcy  wszelakiego  narodu,  pieniądze  gotowe  za  granice 
korony  do  Moskwy,  przez  granice  Wtwa  kijows.  wy- 
wożący, byli  powinni  od  10  zp.,  groszy  6  płaci&  a  te 
pieniądze  maią  bydź  wybierane  przez  sługi  W.  Janusza 
X*  Ostrogskiego  kaszt.  krak.  Ssty  kaniow.  do  lat  dziesią- 
ci: które  będzie  powinieniobrocić  na  zbudowanie  zamku 
kaniowskiego^^  Podług  lustr.  1615  r.  ,, domów  w  mie« 
scie  posłusznych  160,  z  których  podatków  nie  daią  ża- 
dnych, prócz  służby  woienney,  którą  każdy  z  nich  kon* 
no  z  orężem  przy  Sscie  swym  albo  Namiestnika  iego  od- 
prawowac  powinien;  kołatki  (kalendy)  iednak  oddaią 
po  gr.  15  z  domu.  Wsi  żadnych  dó  Sstwa  tego  nie  masz, 
prócz  futorow^^  Lustr.  1622  r.  więcej  nieco  zawiera 
szczeg6łi{w:  „miasto  w  mieyscu  górzystym;  częsc  iedna 
leży  na  górze,  druga  na  dole;  wkoło  palami ostawione, 
bram  ani  baszt  porządnich  niemasz,  w  ostrogu  dziur  nie- 
mało. Osada  wielka,  iest  domów  pod  posłuszeństwem 
140.  Na  służbę  woiennąbywa  koni  70;  stacyąteszzkla- 
daią  na  wychowanie  Podstarosciego.  Kozackich  dom. 
150,  którzy  powinności  zadney,  ani  posłuszeństwa  nie 
oddawaią,  pożytki  wszelakie  tak  na  polach  iako  y  na  rze« 
kach  sobie  czynią,  grunty  mała  nie  wszytkę  pod  się  za- 
bieraiąc^^  Żarliwe  zgromadzenie  Jezusowe,  usadowiw- 
szy się  na  krańcu  Polski,  znalazło  swoich  dobrodziejów; 
lustr.  1636r.  mtfwi;  ii  ks.  Stan.  Bronowski  rektor  kol- 
legium  Jezurtdiw,  ukazał  przez  Łuk.  ZołkiewskiegoSstę 
Pereastaws.  zapisaną  wieśProchorćwzprzyległoćciami 
i  wszelkiemi  użytkami.  Lustr.  1765  r.  podają:  jeśli  kto- 
rzy  ludzie  do  kosownicy  naleiący  lye  koftzą^  ci  z  miasta 
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asa  pul  sąiniapo  puł  rubla,  a  z  wsMw  m  nąitń  po  rublu 
płacą..  Zamek  stoi  na  górce,  wkoło  palami  opalisadowa- 
ny,  po  bokach  rądele  na  izbicach,  dla  obrony  od  hul« 
taj  ów  ukraińskich;  mostek  przez  fossę  niegłf  boką,  bra- 
ma z  drzewa  dębowego,  nad  nią  izba  z  alkierzem;  wyrod- 
ku zamku  budynek  duiy,  gątami  pobity,  stajnia,  lodow- 
nia, szpichlerz.  Miasto  leży  w  dole  między  wysokiemi 
górami;  płynie  przez  miasto  potoczek  niewielki,  na  któ- 
rym młynków  jest  7.  Osiadłych  żydów  30,  dają  czynszu 
zł.  188;  chałup  chrzeć.  179,  libertowanych  19.  Arędy 
karczemnej  z  przedmieścia  5tWee  gdzie  chałup  40  i  wsią 
Jaiłonowem  zł.  12465.  Naleiy  do  Sstwa  miasteczko  Po- 
łok^  ma  chałup  74,  słobodzianów  14.  JW.  Ign.  Potocki 
kasztelanie  lwowski,  possessorem  jest  Sątwa,  czyniące- 
go intraty  zł.  91599,  gr.  18,  ztej  detrunkuje  się  dla  Gu- 
bernatora zł.  1200,  ordynarya  dlatego!  na  kwotę  pienię- 
iną  czyni  zł.  648,  gr.  24;  dla  administratora,  leśniczego 
i  pisarza  skarbowego  zł.  552,  gr.  24^^.  W  czasie  powsta- 
nia chłopstwa  na  Ukrainie  1768  r.9  spalony  i  zburzony 
został  zaipek;  uprzątniono  następnie  gruzy,  słowem:  ił 
ślad  nie  pozostał  odwiecznej  warowni.  R.  1774  nadała 
RplitaprawemdziedzictwaSstwo  tutejsze  królowi,  któ- 
ry darował  je  1777  r.  synowcowi  swemu  ks.  Stan.  Ponia- 
towskiemu gener.  lejtn.  i  jego  potomstwu;  majętnośóta 
składała  się  wówczas  z  miasta  i  39  wsi,  nielicząc  no- 
wych osad  czyli  słobód.  Wspomniony  dziedzic,  (od 
1784r.  PodskarbiW.Ł.)  różne  poczynił  rłyteczne  itą- 
kłady,  i  wymurował  gmach  szkolny  dla  Bazylianów,któ- 
rych  opat  Bonifacy  Fizykiewicz,  otworzył  był  szkoły 
1782  r.  D.  24  marca  1787  r.  przybył  Stan.  August  do  Ka- 
niowa, dla  widzenia  się  z  ces.  Katarzy  nią,  płynącą  Dnie- 


—  «i©4  — 

prem  do  Ghersoau.  D.  5  kwietnia,  jako  w  W.Gswarteh, 
odprawiał  kr^  naboienst  wo  i  wcerkwi  Basyliaii^  w  prty- 
jąt  komunią;  pocsem  umywał  nogi  12  starcom,  a  obda- 
rzywszy jałmuiną,  służył  im  do  stołu  wraz  s  dygnita* 
rzami.  D*  6  maja  przypłynęła  na  okazałych  statkach  Ce- 
sarzowa; zaproszony  knil,  udał  się  kwietnym  otoczony 
orszakiem  na  powitanie  wielkiego  gościa,  został  na  o- 
biedzie  i  dopiero  wieczorem  powrdicił,  wezwawszy  na 
wieczersię  ministrów  ipan<{w  rossyjskieh.D.  9  maja  wy- 
jechał Stan.  August,  zwracając  podroi  na  Kraktfw«— 
Z  lustr.  1789  r.  okazuje  się:  ii  było  w  mieście  don.  iy* 
dowskich  41,  gospodarzćw  chrześcian  225,  dworków 
szlacheckich  S;  intrata  ze  Sstwa  czyniła  zł.  1 7  7 164,  gr.  6. 
Kmnejkly  wieś.  między  Bohusławiem  a  Mosaną.  Mik. 
Potocki  Wda  Bracławski  Het.  P.K.^  zgromił  tu  1637  r. 
zbuntowanych  Kozaków,  którzy  po  zabiciu  niemiłej  ss- 
bie  starszyzny  pod  Borowicą,  obrali  wodzem  Pauloka. 
Kilkakrotne  dał  dowody  wałecsności  w  tej  potrzebie 
Stef.  Czarniecki  rotmistrz  usarski*  dokonał  saśzwyof- 
stwa,  doświadczony  pułko^wnik  Piotr Łaszcn.  Ze  star- 
szyzny poległ  francuz  Morel,  dowódca  rot  piezesych  nie- 
mieckich, na  żołdzie  królewskim  będących. 

Ccarkasy  nad  Dnieprem.  Podług  lustr.  1622  r. 
znajdowało  sif:  „miesczan  posłusznych  120;  podatiiow 
żadnych  niedaią,  każdy  z  nich  konno  z  orężem  pny  Sta- 
roście służbę  woienną  odprawowao  powiaieit.  Domow 
kozacUeh  nieposłosznych  w  mieście  y  pofutoraoh  więcey 
nisztysiąo^S  Gzęśó  dó^r  za  Dniepr  cm  do  Sstwa  naloM- 
cych,  odpadła  do  Bossyi  pokojem  Grzymultowskiiz 
1686  r.  Łustratorowic  1765  r.  wyraiają:  „lamok  ua^^ 
rzfwysiawieii;,  wMk  pidand  ^bowomi  opałlsadowa- 
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nyj^mMt  priez  fofsf ,  za  nią  brania  a  draewa  w  cyrkuł, 
wkoło  strselaice,  nad  bramą  izdebka,  po  kwcj  stroma 
budynek  ziemią  przykryty  dla  Kozakdiw  i  aresztantów; 
wozownia,  szpichlerz,  stajnia.  Pośrodku  dziedzińca  re« 
zydencya  dla  P.  Gubernatora  z  drzewa,  za  niąbaszta  wy- 
soka z  drzewa  dębowego;  po  bokach  zaniku  basztek  2 
dla  straiy.  Sliasto  liczy  chałup  455;  ludzie  jeden  tylko. 
czynsz  płacą,  a  inszej  iadnej  powinności  nieodbywają 
i  daniny  nie  dają;  iydów  nie  masz,  tylko  arędarz,  płaci 
arędy  zł.  10000,  za  majdan  salitrzany  zł.  400.  Do  Sstwa 
naleią  miasteczka:  Biatozor  liczy  chałup  303,  ma  maj- 
dan salitrzany  i  £o/itoiD<ife,  liczy  chałup  116.  X.  Hiero- 
nim Sanguszko  jest  possessorem  Sstwa,  które  czyni  in« 
traty  zł.  68930,  gr.  ll,szeL  1;  z  tej  summy  detrumatur 
na  Gubernatora  wraz  z  ordynaryą  rubli  80,  czyni  zł.640, 
na  Namiestnika  Białozorskiego  wraz  z  ordynaryą  rubli 
15  (zł«  120)  i  po  tylei  dlaNamiest  jbomowieckiego  i  le- 
śniczego^^  Podług  lustr.  1789  r.  w  mieście,  na  przedm. 
Kosińskiem  i  Krywalowcc,  dymdw  561,  a  w  tej  liczbie 
żydowskich  14.  Sstwo  zawierające  3  miasta  i  18  wsi, 
w  posiadaniu  ks.  Hier.  Sanguszki  Wdy  Wołyns.,  czyni 
dochodu  zł.  132527,  gr.  27.  „Dwór  nad  Dnieprem,  fos- 
są  wkoło  okopany,  na  wzgórku  stojący,  palami  obudo- 
wany; most  i  bramka  drewniana;  na  lewej  stronie  izba 
dla  Kozaków  i  iołnierzy^  officyn  2,  kaplica,  magazyn, 
wycieczka  pp  podziemie  ^^ 

SmiłanadTaśminem.  Slajętnośó  ta  z  licznemi  wsia- 
mi, zostaje  od  dawna  w  posiadaniu  ks.  Lubomirskich, 
którzy  dla  bespieczeństwa  mieszkańców  utrzymywali  za- 
łogę. Samo  miasto  lubo  opasane  wałem,  parkanami  i  o- 
bronne  zamkiem  z  drzewa  zbudowanym,  częstych  do** 

^    Tom  U  64 
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znawalo  napad^iw  i  pustoszone  było  przez  hajdamaktfw, 
mianowicie  zać  1768  r.  kiedy  Masy m  Żeleiniakna  czele 
zgrai  z  300  ludzi  ztoionej  wpadłszy  do  Smiły^  wytępił 
iydów  i  szlachtę,  najokropniejszych  dopuszczając  się 
męczarni.  Przywilej  Stan.  Augusta  1773  r.,  między  in* 
nemi  wyraża:  ,, doniesiono  nam,  jako  miasteczko  Smiła, 
ufodz.  Lubomirskich Wojewodzic^iw  kijów,  dziedziczne,* 
z  dawnych  czasów  ufundowane  i  ludiSmi  stnsznemi  iro- 
zumnemi  do  trzymania  dobrego  porządku  osadzone,  do- 
tąd bez  przyzwoitego  prawa  miejskiego  zostaje--- za 
rzecz  słuszną  i  potrzebną  uznawszy,  prawo  magdeb.  i 
inne  wszelkie  wolności  i  prerogatywy  z  tegoi  prawa  wy- 
pływające, wiecznemi  czasy  nadajemy.  Toi  miasteczko 
wolnoś<^mieć  będzie,  kandydatów  2  na  burmistrza  coro- 
cznego, a  2  na  wójta  dożywotniego  obierać  i  do  appro- 
bacyi  dziedzica  podawaó.  Pieczęci  miejskiej  do  stwier- 
dzenia aktów  i  extraktów  uży  waó  będzie  cyfry  dziedzica 
X.  Ł.,  wybijając  ją  na  opłatku  czerwonym.  Robienie 
piwa,  kurzenia  gorzałki  i  sycenia  miodów,  jakotei  na- 
wożenia ich  z  inszych  miejsc  i  szynków  anią,  nikomu  zo- 
bywatelów  godzić  się  nie  będzie^^  Żydzi  w  znacznej  ilo- 
ści osiedli,  trudnią  się  rzemiosłami,  kupiectwem  i  han- 
dlem. 

BorO^wHoa  nad  Dnieprem.  Miasteczko  to,  należało 
pierwotnie  do  Sstwa  Gzerkaskiego;  lustr.  1622r.  poda- 
jąc w  niem  70  posłusznych  domów,  przemilcza  o  kozac- 
kich, jako  wolnych  od  wszelkich  danin  i  powinności. 
R.  1637  r.  zabiwszy  pod  tem  miastem  Kozacy  starszego 
swego:  Sawę  Kunowicza  i  Teodora  Onuszkiewicza,  któ- 
rych o  sprzyjanie  Polakom  w  podejrzeniu  mieli,  poskła- 
dali oraz  z  urzędów  innych  sobie  niemiłych.  Posłany  na 
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poskromienie  niesfornych  Mik.  Potocki  Wda  Bracławski, 
het.  P.  K.|  zwyciężywszy  pod  Kamejkami,  podstąpił 
pod  Boro  wice,  gdzie  się  Kozacy  naprędce  okopali.  Opa- 
sani i  dłuższego  oblężenia  wytrzyma^S  nie  mogąc,  przy- 
rzekają wr<S>cic  do  posłuszeństwa  Rplitej  i  zachowania 
.  się  w  swoich  powinnościach,  a  nadto  wydają  w  ręce  het- 
mana, świeżo  obranego  wodza  Pauluka,  ze  starszyzny 
zaś:  Sulimę,  Skidana,  Hunka  i  Tumileńka^  spuściwszy 
się  na  zapewnienie,  że  im  wina  darowana  będzie;  Niedo- 
trzymano  wszakże  obietnicy,  wzihiankowani  zakładnicy 
1638  r.  w  Warszawie  ścięci  zostali,  anadto  zniesiono  na 
zawsze  wszelkie  prerogatywy  Kozakom  służące.  Krzyw- 
dząc Polacy  i  coraz  nieznośniej  uciemiężając  lud  bitny, 
SBmi  na  siebie  okropne  w  przyszłości  przysporzyli  klęski. 
Boro  wica  następnie  wcieloną  została  do  Sstwa  Gzehry  ni- 
skiego, o  co  nieustanne  zachodziły  zażalenia  ze  strony 
Sstów  Gzerkaskich.  Podług  lustr.  1765r.  znajdowało 
się  w  mieście:  „chałup  109,libertoWanych  3,  słobodzia- 
nikow  4.  Wołów  do  oranki  par  90  i  wuł  1^^  Lustr,  zaś 
1789r.  zowiąc  Borowicę  wsią,  wylicza  w  niej  107  dy- 
mów. 

B[ryłÓlxr  przy  ujściu  Taśmina  do  Dniepru.  Łustra- 
torowie  1616  r.  wyrażają:  „miasteczko  wSstwie  Kor- 
suńskim  na  przeprawach  tatarskich,  rok  temu  jak  osia- 
dło. Słoboda  wedle  listu  JW.  Jana  DaniłoWicza  Wdy 
Ruskiego,  Ssty  Korsuńs.,  służy  mu  do  lat  30;  iest  osia- 
dłości200^^  Póżniejszemi  czasy,  do  innego  Sstwa  Kry- 
ło w  wcielony  został,  jak  się  to  okazuje  z  lustr.  1 765  r. — 
„przerzyna  je  Taśmin  i  dzieli  na  2  części;  jedna  należy 
do  Sstwa  Gzehryńs.,  ma  chałup  22,  liberto wanych  2;  a 
druga  większa  jest  w  ręku  moskiewskich^^  Miasteczko 
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swycsajem  innyeh  ukrakKskich,  opasane  było  walem  i 
drewnianyfli  przygrodkiem  #d  napaddiw  posornie  ubes- 
pieczone.  Łnstr.  1789  r.  podaje:  miasteczko  na  wielkich 
piaskach  zasadzone^  ma  26  dom.,  cerkiewM  komorę  ceł 
RpUtej.  Począwszy  od  Rryłowa,  znajduje  się  na  Ta^mi- 
nie  10  ostrow<{w  (wymienione  po  nazwiska  i  przy  któ- 
rych wsiach),  rtfinem  drzewem  zarosłych. 

OzehryńnabTaśminem.  Zlastr.  1616  i  22  r.  oka- 
sBJe  się:  ii  miasteczko  to  należało  do  Stwa  Korsarskiego, 
wkr<{tce  zaś  potem  utworzcmo  z  Gzehrynia  z  przyległo- 
ściami  osobne  Sstwo.  Posia^dali  jeKonieepoIscy,  z  tych 
Alexan4erGhor.  K.,  uciskał  i  prześladował  osiadłego 
pod  miastem  Bogdana  Chmielnickiego  pisarza  kozackie- 
gOf  który  rozpaczą  zdjęty,  udawszy  się  do  Siczy  Zapo- 
roskiej, łączy  się  z  Tatarami,  a  1648  r.  od  kozactwa 
hetmanem  obrany,  nieubłaganym  stał  się  dla  Polski  nie- 
przyjacielem. Przemieszkiwał  on  tu  zwykle  i  zmarł  15 
sierpnia  1657  r.  Odtąd  został  Gzehryń  stolicą  nastę- 
pnych hetmanów  i  składem  wojennych  zapasów;  tern 
mocniej  utwierdzili  się  Kozacy,  gdy  częsc  ich  poddaw- 
szy się  pod  opiekę  Rossyi,  przypomocy  wojsk  carskich, 
zdobyli  1659r.  po  3  miesięcznem  oblężeniu  warowne  to 
miejsce,  gdzie  znaleźli  mnóistwo  dział,  procha  i  kilka 
milionów  zł.  w  gotowiinie.  R.  1678*  ubiegłszy  Turcy 
miasto,  w  perzynę  je  obrócili.  Gdy  Kozacy  przenieśli  się 
z  swą  starszyzną  za  Dniepr,  począł  znowu  Gzebryidi  mieć 
Sstów  polskich.  Lustr.  1765  r.  podaje:  „Possessorem 
Sstwa  jest  X.  Ant.  Jabłonowski  Wda  pozn.  Poddani 
czynsz  płacą  podług  mienia  swojego,  orzą  i  koszą,  mot- 
kowego  oprócz  ubogich,  płaci  każdy  po  1  grzywnie.  Za- 
mek nad  rzeką,  naprzeciw  gtóry  wysokiej  (na  której 
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qwm4um  zamek  i  forteca  bywała)  atoi,  wkoło  palami 
osławiony,  W  tym  zaHrieesku  budynek,  wkiórym  iab  2 
z  alkierzami,  itd.  Niedaleko  baszta  drewniasay  ziemią 
pokryta  i  izdebka.  Przez  miasto  płynie  Tasmin,  iydów 
nie  ma,  tylko  karczma  w  kt<!rej  siedzi  arę  darz;  cbałup 
lOS,  słobodzianów  5;  wołów  do  oranki  liczy  się  par  45. 
Protestował  się  przed  nami  Gubernator:  ie  Ssiwo  nie- 
znoiSne  ponosi  krzywdy  od  wojsk  ros^  Nowoserbskich, 
przez  założenie  pod  samym  Gzehrynem  nowych  słobód, 
z  których  na  grunta  Sstwa  upornie  wdzierają  się  i  one 
przywłaszczają,  łasy  wycinają,  łąki  koszą  i  wypasają, 
na  wsie  najeżdżają,  poddanych  z  bydłem  i  chudobą  za- 
bierają. Należą  do  Sstwa  miasteczka:  Boromncuj  Kry* 
łów^  Subołófp  liczy  chałup  89,  słobodzianów  10,  JUeJ^ 
tt>ec2ot&Adr  chałup  lI4,iibert.7,słobodzianików  7,  pustych 
chałup  8.  Kozaków  w  Sstwie  jest  inułi  116;  chodzą  do 
obozu  wojska  kor.  partyi  ukraińskiej,  za  ordynansarai 
Regime  tarzów  na  powiifnośó  wojenną.  Intrata  z  Sstwa 
zŁ  70725,  gr.  22;  z  tej  summy  detrunkuje  się  na  Guber- 
natora kapitulacyi  roczirej  zł.  300,  ordynarya  dla  tegoi 
wynosi  zł.  230;  dodawszy  na^dyspozytorów  i  leśniczego, 
wynoszą  kapitulacye  i  ordynarye  zł.  ]956^S  Podług  lustr. 
1 789  r.  znajduje  się  w  mielcie  cerkwi  3,  moKnrter  Gzef  ń- 
ców,  dom*  138,  a  w  tej  liczbie  kiłka  ży doivskieh.  „Prze- 
szedłszy groblę  ku  stronie  No  woserbskiej,  leży  góra  wy- 
soka nad  stawem;  sana  niej  znaki  obronnego  czasów  na- 
jazdu tureckich  zamku,  teraz  z  gruntu  obwalonego. 
Ostrowów  na  Dnieprze  w  Sstwie  jest  10;  ntają  sianiożę- 
cie,  wierzby  i  łozy;  największy  Opar  czyn  czyli  Bilów^ 
ćwieró  mili  długi,  naprzeciw  wsi  Worofiowki^^  Ani 
Barnaba  k».  Jabłonowski  kaszt,  krak.,  posiada  Ssłwo, 
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kid!re  zawiera  miasteczka:  Gsehryń,  Krył^w,  cz^IćMed- 
wedowki  134  wsi;  czyni  dochodu  zŁ  131864,  gr.  21. 

Z^HaogrÓdka,  pierwotnie  Zwinogródy  nad  Zgni- 
łym Tykiezem.  „Possessorem  Sstwa  jest  W.Felix  Soł- 
ty  kemowi  lastr.  1765  r.  Poddani  czynsz  płacą  podług 
mienia  swojego,  dają  osypy  żytnie,  owsiane  i  jaglane 
w  oimiuchach  1  po  dniu  1  koszą.  Zamek  wkoło  palami 
dfbowemlopalisadowany;  przy  wrotach  kur  dy  gar  da  dla 
Kozaków  i  niewolnikowi  ziemią  pokryta  i  na  niej  baszta 
dla  straży.  Naprzeciwko  wrót  budynek  łubami  nakryty; 
szpichlerz  ż  altanką  dębowy,  dla  obrony  od  hajdama- 
ków;  stajnia,  wozownia,  ziemią  pokryta.  Miasteczko  ży* 
dów  niema,  tylko  arędarz;  chałup  jest  134,  wolnych  5, 
słobodzian6w  2.  Do  Sstwa  należy  miasteczko  iTa/itei/o/ii, 
gdzie  chałup  IIS,  libertowanych  2,  słobodzianów  28. 
Intrata  Sstwa  zł.  30682,  gr.  9;  z  tej  summy  detrunkuje 
się:  na  Gubernatora,  administratora  i  leśniczego,  wraz  - 
zordynaryą  na  kwotę  pieniężną  zredukowaną  zł.  1138. 
Skarga  na  roty  Nowoserbskie:  że.  wpadają  na  grunta,  la- 
sy pustoszą,  łąki  wypasają^S — Wspomniony  Ssta  Sol- 
tyk,  pułkownik  pancerny,  kaw.  ord.  Lwa  Reńskiego, 
wystawiwszy  koś.  katoL,  uposażył  plebana  1 766 r. 

Łisianka,  przy  ujściu  Łisiankido  Tykicza.  Przywi- 
lej Zygmunta  III  pod  d.  28  czerwca  1622r.  opiewa:  „za 
wniesioną  do  nas  prozbą  y  przyczyną  W.  Jana  Daniłowi- 
cza  Wdy  Rusk.  pozwoliliśmy  na  gruncie  naszym  ukrain- 
.nym,  nazwanym  Łisianka,  miasteczko  osadzie,  ludźmi 
ddbrymi,  ucciwymi,  w  którym  aby  była  opatrzność,  o- 
brona  y  bespieczenstwo,  iako  na  Ukrainie  nieprzyiacie- 
łowi  krzyża  S.  przyległey  y  na  samym  slaku  będącey— 
chcąc  ich  mieć  tym  ochotnieiszych  do  ^rszystkiego,  nada- 
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iemy  im  prawo  magdeb.,  daiąc  im  moc:  aby  woyta^  bur- 
mistrza y  rayce  z  possżrodka  siebie,  z  wiadomoseią  zam- 
kową obierali.  Parkany  robie  y  basztami  ^fę  obtoczyć 
będą  powinni;  ratnsz  aby  zbudowali  y  tam  śię  sądzili  y 
sprawy  wszelakie  y  xięgi  -mieiskie  aby  na  nim  chowali. 
Daiemy  woli  do  używania  gruniow  y  rozwodzenia  sobie 
pożytków  wszelakich,  na  lat  24  od  daty  listu  tego.  Po- 
zwalamy im  zwierz  wsjEclaki  łowić  w  lesiech;  rybę  iaką 
kto  może  wszelakimi  sieciami  teraz  y  po  wysiedleniu  wo- 
ley,  w  rzekach  łowić.  Jednakże  kaidy  boloćhowiec  z  pol 
przyszedszy  z  rybą,  rybę  dziesiątą  do  zamku  ma  dawać, 
a  inszy  bocholowcy  (?)  iakąkolwiek  maiąc  zdobycz,  iako 
w  inszych  miasteczkach  naszych  zachowuie  się,  urzędo- 
wi zamkowemu  pokłon  zwyczainy  maią  dawać.  Także  y 
w  stawach,  które  są  w  mieście  własne  nasze,  aby  byli  ci 
mieszczanie  do  służb  naszych  ochotnieyszy,  więc  zęby 
ich  daley  tym  ^ięcey  przybywało,  pozwalamy  im  ryb 
łowić  do  lat  4.  A  po  wysiedzeniu  woley,  każdy  ktoby  go- 
rzałkę chciał  palie,  po  zł.  1  pols.  od  kotła  powinien  bę- 
dzie płacie.  Powinien  mieć  każdy  rusnicę  dobrą,  prochu 
funtów  2  y  kul  kopę,  a  ktoby  tego  niemiał,  albo  mieć  nie- 
chciał,  takowy  zwierzchnością  urzędu  zamkowego  ka-' 
rany  bydz  ma.  Popis  dla  porządku  mieiskiego  urząd  zam- 
kowy iako  y  mieiski  ma  miewać,  nieposłusznego  w  nim 
wedle  zasługi  karać.  Do  woiska  na  posługę  Rplitey  za 
oznaymieniem  Ssty,  bez  wszelakich  wymówek  z  Podsta- 
roscim  stawie  się  maią  na  to  mieisce,  gdzie  obóz  nasz  na 
ten  czas  będzie,  albo  gdzie  tego  potrzeba  będzie  pokazo- 
wała.  Pozwalamy  mieszczanom,  iesliby  się  kloremu  nie- 
podobało  w  miasteczku  naszym  mieszkać,  ze  mu  wolno 
będzie  gdzie  indziei  wyniśc  y  wolno  każdemu  będzie  dom 
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swoyy  inaewgsystkie  mai^tnosci  poprzedac,  dac,  daro- 
wać y  iako  chcąc  ku  posy tkowi  awt mu  obrocie,  tylko  ni^ 
na  stronę  a  nie  Kozakom,  dawszy  wychodnego  woytowi 
groszy  6  litew.,  a  gr.  6  urzędowi  zamkowemu.-  Paiem- 
sczyzny  każdy  mieszcząmin  biorąc  zasyny,  zony,  dziew- 
ki wydaiąe  lub  tesz  sam  się  żeniąc,  powinien  dawać  ku- 
nice  od  dziewki  y  od  wdowy,  tak  iako  w  miasteczkach 
naszych  w  Korsuniu  y  w  Steblowie  daią.  Także  pozwą- 
lamy  odprawowanie  targów  w  poniedziałek  y  piątek, 
itd^^ — Lustr.  1622  r.  wyraża;  „Łisianka  niedawno 
przez  sługę  P.  Wdy  Ruskiego  oslidzona,  która  ieslizedo 
Korsunia,  czy  do  Białeycerk wi  należeć  ma,  rewizya  po- 
kaze^^  Ponieważ  późniejsze  lustracye,  żadnej  o  tern 
miejspu  nie  czynią  wzmianki,  zdaje  się:  iż  miasto  stało 
się  własnością  rodziny  założyciela. W  czasie  wojny  z  Ko- 
zakami, posada  ta  za  jedne  z  warowniejszych  uważana, 
przy  końcu  1654  r.  przez  wojsko  polskie  zdobytą  i  spa- 
loną została.— J<{z.  Alex.  ks.  Jabłonowski  Wda  Nowo- 
grodzki  (f  1777  r.),  między  innemi  swemi  tytułami,  za- 
mieszczał zawsze:  hrabia  na  Łisiiince;  pozostała  zaćpo 
nim  wdowa:  Franciszka  Wikt  z ks.Woronieckieh,  do- 
żywotnią była  posiadaczką  tej  majętności. 

OohmatóiKr  nad  Bachwą^  pamiętny  dwoma  awyci^ 
stwami:  pierwsze  odniósł  nad  Tatarami  Stan.  Koniec- 
polski het.  W.K.  30  stycznia  1644  r.;  drugie  przypadło 
przy  końcu  stycznia  1655  r.  W  tej  ostatniej  potrzebie, 
przeciwna  strona  liczyła  60000  piechoty  moskiewskiej 
z  80  armatami  i  30000  Kozakciw;  Stan.  Łanckoroński 
het.  P.  K.  z  Stef.  Czarnieckim  Oboźnym  K.  i  posiłkują- 
cymi Tatarami,  nierdiwnie  mniejsze  miał  siły,  mało  pie- 
choty, a  dział  żadnych.  W  hóA  nocy  i  tęgiego  mrozu, 
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trwając  5  godzinna  bitwa,  nocne  ciemności  w  dzień  za* 
mieniła,  wyraża  Rudawski:  ex Unehris  facia  fuitdies. 
Zdobycz  36  dział  drogo  nasi  okupili;  legło  bowiem  4 
pułkowników,tylu£  rotmistrzów  i  13  chorążych.  Chmiel- 
nicki wódz  Kozaków,  pozostawszy  w  miejscu,  obozowi- 
sko umacniał;  przez  5  dni  trzymali  go  Polacy  w  oblęże- 
niu, lecz  przekupieni  Tatarzy  ułaWili  mu  ucieczkę. — 
Miasteczko  Ochmatów,  prywatną  własnością  będące, 
leży  na  pograniczu  Wt wa  Bracławskiego. 

3taiHri8ZCZe  nad  Tykiczem.  Mieszkańcy  pokładając 
ufność  w  obronie  grodu,  obszernym  stawem  i  wałami 
otoczonego,  wycięli  załogę  polską  1664  r.  Nadciągnąw- 
szy Stef.  Czarniecki  Wda  kijowski,  nie  mogąc  skłonić 
miasta  do  poddania  się,  każe  Tatarom  splondrować  o- 
kolicę,  poczem  14  lipca  zaczął  dobywać  tę,  jak  zwał,, 
jaskinię  opryszkow.  Dnia  następnego  rzucane  bomby, 
wzniecają  pożar  wmieście;  rozpacz  dodaje  oblężonym 
serca:  uderzają  z  zaciętością  i  zmuszają  już  na  okopach 
będących  żołnierzy  do  odwrotu.  Pamiętną  w  dziejach 
cnotę  okazał  młodzian  Zgłobicki :  trzymając  zatkniętą 
na  wałach  chorągiew,  niepierwej  dał  ją  sobie  wydrzeć, 
aż  póki  mu  rąk  obu  nie  odcięto.  Czarniecki  postanowił 
ogłodzić  Stawiszczanow  i,  znaglić  do  poddania  się,  co  też 
nastąpiło  20  paździer.,  w  skutek  zawartej  umowy.  Zdo- 
bycz mniejszą  była  nad  sp^odziewanie:  większą  część  o- 
gień  pochłonął,  resztę  zaś  swych  dostatków,  powrzuca- 
li mieszkańcy  w  studnie;  znaleziono  wszakże  30  chorą- 
gwi, 40  armat,  znaczne  zapasy  kul,  prochu  i  innych  po- 
trzeb wojennych;  nakazano  zabite  zapłacić  konie  i  zło- 
żyć się  na  podarunek  pieniężny  dla  Tatarów.  Chorągwie 
polskie  mające  trzymać  straż  w  mieście,  kosztem  swoim 
Tom  II.  65 
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zobowiązali  się  ływi^  ]iii€»rii«&^.— Z  po€sątkieml665r. 
zawiadomiony  Gzamiecki  o  nowym  buncie  i  porWMiia 
się  do  broni,  ćpiesznie  przybiega,  karze  śmiercią  przy- 
wódców, poczem  oddaje  miasto  na  lup  wojsku,  które 
resztę  ocalonych  domów  w  popiół  obróciło. -^liustraeya 
Sstwa  Białocerkiews.  1765  r.  takie  o  Stawiszczach  za- 
wiera szczegóły:  ),miasto  z  jednej  strony  palami  MtH- 
wione,  brama  wjezdna,  z  drugiej  strony  wjazd  bez  bra- 
my; chałup  chrześ.  238,  z  których  libertowanych  7, 
t.  j.  wójt,  burmistrz,  pisarz,  cechmistrzei  assawnli;  cha- 
łup kozackich  46,  słobodzianów  2;  łydów  jest  61,  mły- 
nów pod  miastem  na  Tykiczn  3.  Zameczek  wkoło  palami 
ostawiony,  brama  z  strzelnicami,  na  wierzchu  izdebka, 
dwór  gątami  pobity,  kościółek  przy  zamka  drewniany  i 
plebania^^  Od  1 7  74  r.  ma jętnośó  ta,  stała  się  własnością 
Fr.  Xaw.  Branickiego  het.  W.  K. 

Korsuń  przy  ujściu  Korsunki  do  Rosi.  Gród  ten  sta- 
rożytny, należący  do  W.  ks.  kijowskich,  często  w  kro- 
nikach ruskich  jest  wzmiankowany.  W  XII  wieku  wie- 
lokrotnych doświadczał  najazdów  od  srogich  Poiowców, 
a  1320  r.  wcielagoGedyminW.  ks.  Lit.  do  swego  pań- 
stwa.—Stef.  Batory  urządzając  naród  kozacki,warowny 
założył  zamek  1580  r.  i  mieszkańców  niektóremi  udaro- 
wał  swobodami.  Łustratorowie  1616  r.  wyrażają:  ii 
słudzy  Ssty  Jana  Daniłowicza  Wdy  Rusk.,  nie  dopuścili 
ich  do  uskutecznienia  czynności.  W  chwili  powstania 
Bogdana  Chmielnickiego,  posłani  na  jego  poskiromienie 
hetmani:  Mik.  Potocki  W.K.  i  Marcin  Kdinowski  P.K., 
obwarowali  się  1648  r.  w  liczbie  około  6000  wojska.  Za 
zbliżeniem  się  nieprzyjaciela,  kazano  spaltó  miasto,  leez 
gdy  Kozacy  pod  dowództwem  Krsy wonoM,  ^ągle  tra- 
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pili  obof pjących,  urądzeao  eof«ć  się  w  szyku  bojowym* 
Uszedt8Ż]|f  mil  parf ,  otoczeni  zostali  26  maja  przez  Ko- 
zakdiir  i  Tątard!w;  po  iwawej  utarczce,  pditora  tysiąca 
przerinąć  zdołało  się  przez  bufce  tatarskie,  cały  zaś  o- 
bdz  poszedł  na  łup  zwyeięzcdiw.  Po  srogich  mordach, 
pozostałych  przy  iyciu  zapędzono  do  Krymu,  a  w  tej 
liczbie  byli:  oba  hetmani,  Jan  Odrzy  wolski  kaszt  Gzer- 
niechowski,  Adam  Sieniawski,  Kaząnowski,  Bałabaiif 
Henryk  Donhoff  pułk.  art..  Mik.  Biegąnowski  ObożnyK., 
bracia  Sapiehowie:  Jan  Pisarz  P«K.  i  Krzysztof  Kraj- 
czy  Ł.  i  inni.  Po  tej  klęsce,  cała  Ukraina,  dostała  się 
w  posiadanie  Kozactwu. — Jerzy  Chmielnicki,  syn  młod- 
szy Bogdana,  złożywszy  dobrowolnie  urząd  hetmański 
1663  r.,  mniski  żywot  pędził  w  tutejszym  monasterze. 
Posądzony  o  przeniewierzęnie  się  Rplitej  Jan  Wyhowski 
Wda  kijowski,  hetman  wojsk  zaporoskich,  z  wyroku 
sądu  wojennego  1664  r.,  rozstrzelany  został  w  rynku. 
Niezupełne  jego  o  występek  przekonanie,  zarzucają 
Czarnieckiemu,  a  nadto  i  senatorska  godność,  od  sądu 
wojskowego,  wolnym  go  czynień  zdała  się. — Samus  i  Pa- 
lej, sprawcy  powstania  chłopstwa  ukraińskiego,  zająw- 
szy  miasto  17Q2r.,  zydow  i  katolików  w  pień  wycięli. 
Podług  lustr.  1765r.  „possessorem  Sstwa  jest  W.  Roch 
Jabłonowski  kaszt,  wićlicki.  Miasto  na  wzgurku;  cha- 
łup 172,  libertowanych  2;  £ydzi  osiedli  trunkami  nie 
szynkują,  tylko  czynsz  płacą:  od  17  zł.  76;  arędy  kar- 
czemnej z  majdanepi  salitrzanym  na  kotłów  6,  zł.  15200. 
Zamek  wkoło  wałem  kwadrat,  z  4  rądelami  zdawna  opa- 
sany, wkoło  fosa  głęboka  i  palami  dębowemi  po  wale 
opalisadowany.  Most  z  zwodem,  brama  z  strzelnicami 
nowo  wystawiona,  wniej  izdebka  dla  Kozak<!w;  na  bra- 
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mie  izba  z  alkierzem  i  garderobą,  na  drogim  piętrze  po- 
mieszkania Utnie;  w  środka  zamka  budynek  dla  Guber- 
natora, starfy  łubem  pokryty;  chałupa  dla  Kozakdiw, 
szpichlerz,  stajnia,  wozownia;  w  baszcie  pomieszkanie 
dla  Kozaków  na  dole  i  gorie,  z  strzelnicami  dla  obrony 
od  hultajów  ukraińskich.  Do  Sstwa  nalełą  miasteczka: 
Sachnówka^  liczy  chałup  78,  Au^iYAt  chałup  135.  fntrata 
Sstwa  zł.  57508,  gr.  15,  z  tej  summy  detrunkuje  się:  dla 
Gubernatora,  administratora  i  leśniczego    zl.  1444^^ 
Kasper  Rogaliński  Wda  Inflantski  emfiteutycziiy  posia- 
dacz Sstwa,  ustępuje  prawa  swego  pod  d.  12  majal  780r. 
synowcowi  królewskiemu  ks.  Stan.  Poniatowskiemu,  kto* 
ry  znaczne  utrzymywał  tu  stada  koni  i  założył  szkołę 
tańców  dla  młodzieży  wiejskiej  obojga  płci.  Wracając 
Stan.  August  z  Kaniowa  1787  r.,  stanął  w  Korsuniu  9 
maja:'  „w  ogrodzie  bawił  się  oglądaniem  ślicznej  pozy- 
cyi  miejsca  tego  nad  rzeką  Rosią  położonego,  która  dzie- 
ląc się  na  kilka  korytów  i  otaczając  pałac  z  ogrodem, 
na  wyspie  skalistej  sytuowany,  a  z  wyniosłych  i  ogro- 
mnych skał  spadając  z  hukiem,  przyjemny  dla  patrzą- 
cych sprawuje  widok^^  O)  D.  11  widział  się  król  z  ces. 
Józefem  II,  jadącym  do  Chersonu  pod  imieniem  hr.de  ^ 
Falkenstein;  nazajutrz  zas  w  dalszą  udał  się  podróż  do 
Krakowa. — Łustracya  1789  r.  mówi:  „Sstwo  zawierają- 
ce 27  wsi  (Sachnowka  iKwilki  już  wsiami  zwane),  czyni 
dochodu  zł.  129150,  gr.  12.  Ogólna  ilość  domów  w  Kor- 
suniu:   chrześ.  201,  żydowskich  34,  szlacheckich  23. 
Miasto  podług  nowego  planu  założone  1784r.,  madom, 
murowanych  kształtnych  25,  ulice  obszerne,  figurami 


(1)'  Naruszewicz,  dyar.  podróży. 
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regularnemi  przecinane,  wiele  ozdoby  dają.  Rynek  roz- 
legły podługowatego  kwadratu,  31>óki  formują  domy 
murowane,  czwarty  okop  wysoki  z  fossą  głęboką)  kształt 
forteczki  mający;  w  okopie  dom  duży  gubernatora  z  of- 
ficynami  i  magazynem.  Najosobliwszej  uwagi  są  ostro- 
wia  czyli  kępy,  formowane  przez  rzekę  Ros.  Najpierw- 
szaz  tycb  kęp  jest  Ostrów  i&wana;  ma  pałac  murowany 
na  2  piątra,  w  nim  pokojów  26,  z  salą  długą  łok.  30, 
8zer.20,  wysoką  przez  obydwa  piątra;  officyn  muro.  3, 
stajen  muro.  2  po  100  łok.  długości.  Zabudowania  te 
kształtnie  będąc  uregulowane,  czynią  miły  widok  kępy, 
z  której  przewoź  jest  na  drugą  kępę  zwaną:  Ostrów  i9e- 
nis.  Na  tym  ostrowiu  założony  jest  ogród  figury  pięk- 
nej z  oranżeryą  i  figarnią.  Innych  mniejszych  kęp  jest  5 
bez  nazwisk,  które  oddzielają  się  Rosią,  korytami  ska- 
listemi  biegącą  i  czyniącą  wielki  szum  przez  ciśnienie  się 
skałą.  W  mieście  znajduje  się  dom  doktora,  apteka  i  la- 
zaret mający  sal  3,  na  przyjęcie  chorych  z  całych  dóbr 
X.  Podskarbiego  (Stan.  Poniatowskiego),  który  przez 
ustanowienie  tego  domu,  daje  dowód  prawdziwego  ser- 
ca ludzkiego  ku  swym  poddanym.  Przedmieścia:  Zakor« 
sunkai  Mandzary;  na  Im  cerkiew'  uniacka,  a  wmieście 
acf  tnf erim  kaplica,  bo  cerkiew'  murowaną  bydźma^^. 
NieoboroSZOZa^  ht^dnieNiechcporoszcznaidVnsto* 
chą,  między  Korsuniem  a  Bohusławiem.  Podług  lustr. 
1615  r:  „Sstwa  possiJssorem  iest  P.  Frydrych  Tyszkie- 
wicz. Stawy  2  niespustne,  w  których  wolno  miasteczku 
łowić,  względem  czego  daią  z  dymu  po  gr.  8  moznieysi, 
a  ubożsi  po  gr.  4.  Bacząc  dezolacyą  niemałą  zameczku, 
tedy  wkładamy  to  na  P.  dzierżawcę:  aby  na  każdy  rok 
poprawował,  defalkuiemynatofl.lOO,  gdyż  inaczey  za 
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niedługo  zameciek  ten  do  końca  flpustoiaecby  Musial^^ 
Że  dsieriawca  nie  ucsynil  aadosyć  poleceniom,  okazuje 
•lę  z  lustr.  1622  r«)  ktdra  smutny  9tan  skrella  tegomiej* 
sea:  ^^gdysmy  przyicebali,  niezaztalisnynykogo,  tylko 
żyda  Szmeiera  arendarza.  Zastaliśmy  wielki  nierząd; 
zamek  pusty,  pogniły,  obleciały,  bez  wierzcbow,  niezam- 
czysty,  ale  mieyscami  około  niego  powybierane,  wniem 
pikt  nie  mieszkaa  Działo  żelazne  nie  małe,  ledaiako  się 
po  ziemi  bez  koły  osi  walaiące*  Miasta  częse  nie  małą  y 
z  parkanem  wypalonego,  które  iako  oni  powiadali  rota 
P.  Łasezowa  powiatowa,  wypalio  miała^^.  Po  przeszło 
wiekowym  upływie,  podają  lustr.  1765  r.  „Sstwapos^ 
sessorem  jest  W.  Kazim.  Wykowski.  Poddani  robią  pań- 
szczyznę w  zimie  na  tydzień  po  dnioy  a  latem  po  dni  2; 
płacą  podoroszczy znę  i  stawszczy znę,  przędną  po  2  mot- 
ki  na  rok  z  przędziwa  dworskiego.  Zamek  na  gdrze  wy- 
sokiej  nad  rzeką  Pustochą;  wkoło  fossy  i  palami  opali- 
sadów any,  wewnątrz  budynek  duży,  officyny  po  prawej 
i  lewej  stronie.  W  miasteczku  chałup  69,  libertowany eh 
4,  słobodzianów  2,  ubodzy  mieszkają  w  2  chałupach  i  ni« 
nie  dają;  iyd<{w  nie  ma,  tylko  karczma.  Intrata  Sstwa 
zł.  8573,  gr.  12;  z  tej  sałarium  dla  2  dyspozy tor<{w  i 
leśniczego  zł.  574.  Kozaków  16,  są  postanowieni  dlaot 
brony  gruntów  Sstwa^  że  w  kontrowersyaeb  JMt  w  kpło 
z  stronami^^  Wzmiankowany  Wykowski,  zostawssy 
kaszt.  Wyszogrodzkim,  otrzymał  przywilej  1773  r.,  ii 
w  razie  gdyby  go  żona  Maryanna  z  Rudzieńskich  prze- 
żyła, posiadać  będzie SstwoNiechoroskie,Ca;9iVanea/am 
Niechorwiemem. —  Wkrótce  potem  miasteczko  to,  na 
posadę  wiejską  obrócone  zostało,  o  czem  świadczą  lustr. 
1789  r.  „Possessorem  Sstwa,  mówią  wi)  jest  ]gn.  Kart 


niewdki  Stolno  R«i«iiki  Zamcli  tftyli  dwiir  nag^s^, 
brama  z  4rMwa,  w  d^tĄzińen  rezydeiicya  pamka^tara 
i'  Uproelmiała,  oflkyiia,  magazyn;  Ir  koło  zabudewanła 
parimnżcz^stokełćw,  nowego  stawiania  wymagają.  Do 
Sstwanale£ą  wsie:  Nieehworos^cz,  Kotówka,  Kryłowka, 
Zerdele.  Intrata  średnia  zł.  15699,  gr.2'^ 

BcdUłStaW  ptzy  DJsciu  Bohusławki  do  Rosi.  O  po- 
^adlośeitej  kt.  kijowskicłii  zachodzą  wzmianki  w  dzie- 
jaek  rttskickz  XII  wieku;  o  najazdach  Polowciiw  na  mia- 
sto i  t.  p.  Wkrótce  po  zniszczeniu  miasta  przez  Tatarów, 
jpragnąe  j^  podzwignąd  i  przynęcić  rozproszonych  miiesz- 
kańc<{w  Ssta  miejscowy.  Janusz  ks.  Ostrogski  Kaszt, 
krakt,  madaje  im  2  stycznia  15S9r.  rdine  prawa  i  swo- 
body, wydziela  grunta  i  t.  p.  Łustracy  a  161 5  r.  tyle  tyl- 
ko zamieszcza:  ,,miesczanie  podatków  nie  daią  żadnych, 
prócz  0t«zby  woienney;  wsi  żadnych  do  Sstwa  nie  masz 
fir»ez  futorów  mieyskich,  z  których  pożytki  zadtie  nief 
idą  do  zamku^^.  Zy  gmu»t  III  potwierdza  1 620  r.  gf  nnta 
do  miasta  ńałeiące,  wolne  aprzedawanie  "domiSw  jedcfn 
'drngi^mu,  bt>ame  spadk<S)W  po  krewnym  i  powinowa- 
tych; targi  w  poniedziałek,  a  jarmarki  na  s.  Prokop  i  s. 
Dymitr  po  tygodnia  trwać  ni^j^*  W  dalszym  ciąga  przy- 
wiłejamowi:  ,^miesczanłe  małą  mieć  wolność  miód,  piwo 
y  insze  napoie  (okrom  gorzałki)  y  rzeczy  w  domach  ku 
<4ywiio£iBipotrzebney  dzierieć,  szynkowaćy  wszelakiemi 
iowar«ni  y  kopiami  targować,  komory  kupieckie  sukien- 
«e,  iatki  chlebne,  mięsne,  rybne  mieć,  a  z  tego  armatę 
mieydsą,  proehy,  ołćw,budbwanie  baszt  oprawiać  ypitzy- 
czyniać.  Takie  Ważnicę,  woskoboynię,  browary,  mosto- 
we, słodowaict  oiniee^budowaćy  zażywać.  Pomiersz- 
czyzny  miodowe  od  każdego  wiadyrką,  takie  od  kłody 


-    520    — 

miarnfy  zboi  wszelakich  po  2  pieniądze  białe  (denary), 
w6ytbra4^  ma.  A  iszsif  nam  uskarsali  naoppreaiyąif- 
dowską  róinemi  sposobami,  rozkazaiemy.     aby  isdeii 
żyd  browarów,  stodowni  ^  oinic  arendą  nie  trzyma}, 
gruntów  miesckich  niezaymowal.    Starostowie  y  Na- 
miestnicy ich,  aby  w  pożytki  mieyskiey  grabieże nieili- 
sznienie  wdawali,  alegdysif  do  sądu  ieh  sprawa  przy- 
toczy, aby  onę  zarazem  decydowali,  od  ktdryeh  iedaak 
wolna  zostaieappel.  do  sądu  y  decyzyi.  nassey.  Podwód 
też  żadnych  konnych  y  wołowych  nie  będą  powinni  da- 
wać Sstom  y  posłańcom  ich,  tylko  za  listami  naszeni: 
dworzanom,  sekretarzom,  komornikom,  gońcom  yps- 
slańcom  naszym.  Aisztamznaó  iest  niemała  liczba  i;- 
d<!w,  kti{rzy  niemal  wszystek  rynek  y  ulice  osiadłasy, 
swemi  domami,  kramnicami,  także  innemi  wymysłami 
w  pożytkach  ich  przekazy  rozmaite  czynią,  zeilemykon- 
missarzfSw,  aby  oni  tak  osadzeniu  ich,  iako  o  prawie 
fundacyi  y  obronie  miasta  y  inszych  słusznych  powinao* 
ściach,  różnice  ich  wszystkie  rozeznali,  abo  na  uznanie 
nasze  odesłali.  Miesczanie  dokażdey  nagłey  y  potoezney 
posługi,  odpierania  y  zastawienia  się  przeciw  poganois, 
obronie  państw  y  grunt<{w  naszych,  przykładem  mf 
żnych  przodk<!w  swych,  przy  Starostach  z  woy tern  swym 
stawi<S  się,  a  na  każdą  i^wieri^  roku  popisywać  się  y  goto- 
wość swoię,  pokazywać  będą  powinni.   Czasu  na  wabey 
potrzeby,  wszyscy  z  woytem  konno  y  orężno  ruszyć  się 
przeciw  każdemu  nieprzyiacielowi  y  swowolnikomz  cho^ 
rągwiąswą,  którą  im  nadaiemy,  t.  i.  między  brzegasu 
zielonemi  rzeka  błękitna,  na  ktorey  3  skały  z  krzyżami 
żołtemi,  stawić  się^^^  Cl)  Lustr.  1622  r*  podaje:  „posła* 

(1)  PrzywUej  ten,  przytoczony  jeitprzy  potwierdzeniu  1778  r. 


~  IS21    - 

sznyich^mi^giesiaii  100,  drudzy  Kosaoy,  pewiBiiMci -m- 
dnei  nie  odprą^iruią ,   ani  podaikow  Jiadaych  >  nie  daią 
iproca^^lltt^by  M^oieanyyKtorą  powinni  .pray  Sicie  odpra- 
;Wo.wac,  bywa  iłh  koni  100.   Szynkarzowieat  15,  winni 
.placicnarok  po  fi.  1  y  pojniarce  owsa;  mtynow'4y^nich 
koł  mąezny eh  19)  które  zawaze  na  wiosnę  woda  owykła 
rĘUOf^ic.  Budy  potaszowebyły  wlSatwiei,  które  zyd  a- 
^rendą  tFzymał,idaiąc  z:  kazdeylbiądy  po^  fl."750^^  W  eota- 
T«ie^ow8tania  Chmielnickiego   1648  r.,  smutnych  losu 
^.przygód  doznawało  miasto;  zaledwie  do  lepszego  miiciiia 
rprzyx;hodiac  poczęło,  gdy  Samuś  herszt  zbuntowanych 
Kozaków,  wywarłnań  1702  r.  swe  okrucieństwa  imor- 
-,dy.    Łustratorowie  1765  r.  wyrażają:   ,^possessorem 
;Sstwa  jeat  JO«Jan  Klem^Branieki  kaszt.  krak.,het<'WkK. 
.Zj^mekoad  rzeką,  palami,  pa  D^d  fossą  opalisadc^wany, 
.  .na  wale  zas.parJkan  dębowy  ze  strzeinicf mi,  p0d>4aszkiem 
.  2^gątów.  Do  bramy  .droga  z6ba  atiron  opalisadowana; 
.  na  bramie  izdebka  z  strzelnicami;  w  srodkn  zamknr  kar- 
dy garda,  .tumia;na  aresztantow,  kaplica  z*  drzewa,  na 
,Biej  bujnicaiWielka  z  strzelnicami,  z  kopułą  na  wierzchu; 
^hudyjaekdla  pomieszkania  duiy,  budynek  ekonomiczny, 
.twozownia,  stajnia yszpiehler z.  vW  dziedzińcu  studnia  po* 
4 4#bieństweni  altanki  obudowana;  baszta,  nakt<{rej  buj- 
nifia  ztstrzelnicami  i  2  basztek  na  rogach  zamku.  Miasto 
cna  górze,  wkoło  palami  opalisad.,  bram  wjezdnych  3, 
,  most  na  izbicach,  zwód  na  łańcuchach  żelaznych.  W  ryn- 
i  ku  ratusz,  przed  nim  baszta  o  2  piątrach  z  drzewa,  w  eyr- 
.kuł  budowana,/:  z  strzelnicami.  Żyddw-osiadłyeh  123, 
chałup  chrzes.  z  przedmieściami  382,  liberio wanyeh  6, 
,..d!obodzianów  4,  młyntjLw  pod  miastem  11.  Do  Sstwa  na- 
.  Jkiy^miasteczko.  ilfai^iipn^  ma  chałup  1^5,-  młynów  na 
Tom  U.  66 
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BtawachS.  Intrata  Sstwast.  139380;  detninknje  iię:  dla 
Gabematora  pensyi  z  ordynaryą  sł.  2000,  dla  pisarza 
prowent.,  4  dyspozytorów  i  leśniczego  zt.  1800.  Koza- 

'  Ww  horodowych  w  Sstwie  jest  52;  ci  bywają  w  obozie 
wojska  kor.  partyi  ukraińsldej,  za  ordynansami  Regi- 
mentarztfw  na  powinnościach^^  Rplita  nadała  1774  r. 

.  praw en^dziedzictwa tutejsze  Sstwo,  zawierające  2  mia- 

.  sta  i  37  wsi  Stan.  Augustowi,  który  darował  je  1777  r. 
synowcowi  swemu  ks.  Stan.  Poniatowskiemu  Gener. 
lejty  a  1778 r.  zatwierdzitBohusławowiuiywanie pra- 
wa magdeb.y  róine  swobody  i  wybór  członków  doma- 
gbtratu  urządza.  Wracając  wzmiankowany  monarcha 
z  Kaniowa  1787  r.,  stanął  tu  12  maja  i  używał  przejażdż- 
ki na  bacie  po  rzece,  między  granitowemi  skałami  pły- 
nącej; wieczorem  zas  przedstawiony  mu  był  hr.  de  6al< 
lo  minister  neapol.  przy  dworze  wiedeńskim,  jadący  do 
Ghersonu. —  Podług  lustr.  1789  r.  Sstwo  czyniące  do- 
chodu zł.  235638,  gr.  11,  szel.  2,  zawiera  37  wsi  i  mia- 
steczko Medwin  nad  Medwinką»  gdzie  343  osiadłych  go- 

.  spodarzy.  WBohusławiu  dom.  żydów.  100,  chrześ.67, 
a  na  przedmieściach;  Korsunskiem^  Kaniowskiem,  BiV 
łocerkiewskiem  i  Zaroskiem  dom.  390.  Rynek  zabudo- 
wany domami  drewnianemi,  pod  gontami,  w  środku  kra- 
mnic  murów.  18  przez  kupców  ży dows.  posiadanych;  ra- 
tusz 1784  r.  wymurowany,  drugi  drewniany.  Kościół 
obrz.  rzym,  z  drzewa,  parafia  jego  rozciąga  się  w  Sstwie 
Białocer.,  Sienickiem  i  kluczu  Koszowackim;  cerkwią- 
niackich3;  Bazylianie  od  chwili  powstania  Gonty,  opu- 
.  śeili  swą  cerkiew'  będącą  za  miastem,  na  wyniosłem, 
skalistem  miejscu.  Magazyn  murów.,  gorzelnie  zas  % 

r  browar  i  hamernia  Z  drzewa;  palisady  wkoło  miasta  po- 
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gniły  i  poopadały;  bram  3  z  drzewa  dobowego.  Zamek 
fosą  obwiedziony,  na  wale  parkan  daszkiem  pokryty; 
brama  dębowa,  na  niej  izdebka;  we  ćrodka  dom  nowy 
z  cegły,  z  suterynami,  pokojów  6,  sala  i  kredens,  na  gorę 
schody,  gdzie  pod  dachem  mają  być  mieszkania;  offi* 
cyn  2,  szpichlerz,  stajnie  i  t.  d.  W  zaniesionej  prośbie 
do  lustr,  wyraża  kąhał:  „nienalełałoby  mieszczanom 
powstawać  na  nas  i  żydów  z  miasta  chcieć  rugować,  gdy 
Rplita  pozwoliła  nam  mieszkać.  Wszakże  prócz  podat- 
ków osobno  na  nas  włożonych,  jesteśmy  krajowi  uży- 
teczni, gdy  produkta  krajowe  w  cudze  państwa  wywo- 
zimy, a  za  nie  inne  kupieckie  towary  do  Polski  wprowa- 
dzamy, od  których  cła  do  skarbu  płacimy  i  krajowi 
wygodę  czynimy.  Niepr  ze  wierzyliśmy  się  nigdy,  ani 
zdrady  żadnej  przeciwko  rządowi  nie  uczynili.  W  han- 
dlach mieszczanie  od  nas  żadnych  przeszkód  nie  mają; 
my  z  zagranicznych  miast  rozmaite  towary  sprowadza- 
my^  temi  handlujemy,  czego  żaden  z  katolików  nie  czyni. 
Gdy  się  bunty  pospólstwa  i  rzeź  uśmierzyła^  powróciw- 
szy do  miasta,  ani  domów,  ani  majątku  niezastaliśmy; 
pokazywaliśmy  dowodnie  szkodę  naszą  regestrem  spisa* 
ną,  gdzie  wynosiło  na  zp.  284000  majątku  przez  bunto- 
wników zabranego,  i  t.  d.^^ 

Taraszcza  z  przyległościami  stanowi  króle wszczy* 
znę  czyli  Sstwo,  o  którem  piszą  lustr.  1765  r:  „poddani 
jedni  płacą  czynsz  większy  a  pańszczyzny  nie  robią  i 
motków  nie  przędą;  drudzy  płacą  czynsz  mniejszy, 
pańsz.  robią  na  tydzień  po  dniu  i  po  motku  na  rok  przę- 
dą z  przędziwa  dworskiego,  wszyscy  zaś  koszą  po  dni  2. 
Zamek  wkoło  palami  ostawiony,  brama  z  drzewa  nie- 
skończona, w  środku  budynek  duży,  drugi  przy  bramie^  ^ 
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"itajitla'  wt>t6wif3ij  sarpiclilerz.  MlasłcSlSTlitlPdJSłSp" 
cbrześ*  7S^  libertowanychS,  słóbodziaildw  2,  iydowo- 
siadłj^ch  26.  Młynów  w  miasteczku  4,  ptacą  poholesz^ 
czyztię*  Intrata  Sstwazł.  10995,  gr.  12,  z  tej  detrunku* 
je  sicr  Gubernatorowi  sulnrium  s  ordynaryą  zl»  429^ 
gr*  18"*  Podług  lustr*  1789  r.  posiadaczem  Sstwa  z  8wil 
ztoionego  i  czyniącego  dochodu  zł,  55084,  gr.  26,  jesi 
Mik,  Piaskowski  Pokom.  krzemieniecki,  ^^Miasto  lei^ 
yf  widłach  między  rzekami  Kotłujem  a  Hłiiboc^ktei] 
czyli  Hołubcem,  Domów  rynkowych  chrzęść.  IG,  źyJ 
dowskich  3  l,zatjlnych  chrzęść,  14,zydows,  41,  na  przed- 
mielcitt  dom.  132;  cerkiewM  młynów  6.  Zamek  na  gó^ 
Ttt  wysokiej,  wałem  obtoczony,  na  którym  palisada  dc«l 
bowa,  od  wjazdu  brama  i  na  niej  mieszkanie;  dwór  i 
iiine  zelbudowanij^  bardzo  starci  opadłe^S 

Sk^ra  nad  Skwirą  i  Selczynowką.  Lustracyil 
1622  n  zowiąc  miejsce  to  Skwir^  wyraża;  ,,miasfeezk'd 
i6  Romanowa  tenuty  Sstwa  Białocerkicws.  należy;  7  lal 
iako  poczęło  osiadać,  ma  iestze  wolności  do  lat  23^^< 
Gdy  następnie  utworzone  zostało  Sstwo  Romanowskiej! 
objęto  w  jego  obrębie  i  Skwirę,  która  podług  lustM 
1765  r.  liczyła:  chałup  124,  libcrtowanyeh3^  słobodzia*^ 
nów  Ij  kozackich  38,  żydów  osiadłych  Slj  młynów  2. 
Dzieje  tej  posady  są  tcź  same  co  i  innych  mtast  ukr&iii-' 
sktchr  doznawane  klęski  w  czasie  wojny  z  Kozakami 
ciągłe  najazdy  hajdanlaekie.  Lustr.  1789  r,  podaje^ 
dwór  pod  słomą,  wdałem  i  fossą  otoczony;  w  mieścid 
dom.  żydowskich  37,  cbrześciańskich  160. 

Romailói'^  albo  Romannwha  nad  Unawą,  pierwc 
tnie  należał  do  Sstwa  Białocerluews,  Zyguulnt  III  wy- 
nagradzając czyny  wojenne  kniazia  Mik,  Rożytiskiegei' 
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nadaje  mfirLg9łjr.  gruirtapo^spulsłóssoityćh  wsiach  pnev  - 
nieprzyjaciela.  W  przywileju  o^Enaezone-  są  uroczyska 
pu^tenad  raekaini:Sfcwirq,  Rastawicą^Unawą^  Olszanką 
i  Kamienicą.  Wskutek  tejdarotfizny^.oaftdiiniemBiaty 
Romano wka  i  wsie  ai  do  Pawotoezjt.  Lustr.  1616  r.  taką: 
tylko  cżyoi  wzmiankę:  ,,młasteczko  roku  prareazłego  >8e 
wsiami  przez  Tatary  spustoszone^^.  Lustr,  zas  1622ri 
moH^:  „Romanow  a/iaipRomanowka,  miasteczko  na^sa* 
mym  Gzarnym> Szlaku  osiadło,  (^)  w  nim  poddanych  20, 
czynszu  żadnego  niedaią  względem  słobody,  abowiem 
przez  obóz  za  niebosczyka  P.  Zołkiewskiega  zniesieni! 
są^^  Z  pewnos^iąosnaczyć  się  nie  da,  kiedym  nućppuee^  to 
zostatb  odrębnem SlstS^em;  lustr.  17^5  r.  mówi  o.niem:. 
,,posse8sorettt^j^st  W.  Antoniz Ojssy  Oiga^-Poddani pta- 
cątozynsa  podług  mieniai  swojego,  drudzy  pańszczyznę; 
robią,,  przytyin  płacą  podoroszczyznę  i  z  dworskiego 
piraędziwa  przędą  po  jednemu  motkuna  rok;  Miastecdio 
Romanowka  liczy  chałup  60,  libertoiWanych  Sj.iydow 
niema,  młynów  na  Unawii  2".  Stan;  AugsoOfe pnaRraia 
177Jf  r.,  ażeby  Alex.Roinieekiy  słuiące  sobie*!  pcawa  do- 
ży#ódana  Sstwo^  ustąpił  Józ:.  Łubomirskiemu  Woje«> 
wodziiiowi  kijoi^is.  Podług  łustr..  17S9r.  wsi  11  i  mia- 
steczko Skwira:  należały  do?  Sstwa,  które  opłacało  do 
skarbu 2  kwarty,  czyli  połowę  dochodu,  t.  j;  24552  zł;, 
gr.  4b  „Romanowka  zwana  zawsze  miasteezlriem^:  Mi^y 
dymów  60,.  szfacbeckich  10;  jeśliby  jednak  mieszczanie 
midi  jakie  prawa  rprzywił&je  szczególne,  nie  podawali 


(1J  Szlak  czyli  dro^a.  ,,Szlaki  tatarskie  zwyczayne  którymi 
zibykU  iJbpadac  do  ziem  ruskich  y  do  Wołocha  są\  kuczmieński^ 
czari^  szlak,  trzeci  wotoskp',  (Gysagniń  ks.8y  s.  UJ. 


I 
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ładnej  o  tcm  wiadomDsci.  Na  górze  dwór  pod  %tom%i 
cerkiew  grecko-uniacka  i  t  d/' 

Inne,  mniej  intratne  Sstwa  w  po  w.  kijow*  znajdują  się: 
SlEl|tr7tlIiskie  ezyli  S^awul^kie^  gdzie  miasteczko  I 
SMWułicfia  nad  Ty  kiczem.    Z  przy  legł  ością  mi  nadane  I 
zostało  1659r.  lennem  prawem  Samuelowi  ZarudnemutJ 
sędziemu  wojaka  Zaporoskiego,  a  przez  Jana  Żaru dne« 
go  prawnie  1732  r.  Bierzy ńdkim  ustąpione.  S^twoskła-I 
dające   się  z  miasteczka  i  ze   w  sio  w:  Wetołykąt^  An*i 
tonów ka^  Oniifryjowka^Bierzynka^  miało  i789r,  docho-j 
dttzL24670,  gr.a 

Kahorliokie,  z  miasteczkiem  Kahorlik  nad  rzeką^ 
t.  n.  i  Hniłuszą.  Podług  lustr.  ł7S9  r.  znajdowało  lif^ 
w  ntem  dom.  samych  chrzeician216,dwor,  folwark  i  cer-J 
kiew'  uniacka.  Jan  Amor  hr.  Tarnowski  posiadaczem* 
jest  Sstwa,  które  ze  wsiami:  Stobodą  Kahorlicką,  Ho-r 
rochowatką^Janowką  i  stobodą  Tarnówką,  czyni  docho-> 
du  zł.  35954,  gr*  17. 

Sinickie^   Sinica  nad  Rosią  i  Sinicą,  zwana  jesii 
przez  łustr,1765r,  miasteczkiem,  rew izorowiezal  1  7S9r« 
mćwią;  była  nieot  dawniej,   lecz  teraz  wsią.  Konst  Oli* 
zarPokom.  włodzimirski,  ustąpił  ks«  Poniatawskiemuij 
Podskarb.  L.  prawa  swego  do  Sstwa^  które  ezyni  dochoM 
duzŁ4525,gr.  19- 

Taboro^irskie.  Miasteczko  Tabor  nad  Rastawicą,  | 
założone  1615  r.  Lustr.  1622  r.  mówi  o  niem:  ^^Tabor 
alias  Tahorowka  oppiduftij  tasłubuda  na  gruncie  Sstwai 
Białocerkiews*QSsadzona,  ma  wolności  dulat  15^  wysie- 
dzieli iusz  lat  6",  Przygody  wojenne  nie  dozwoliły  miej-j 
8CU  temu  nabrać  wzrostu,  które  na  posadę  wiejskąobró^ 
cane  zostało.  Frań.  z  łiyczkowa  Oogiel  Cyryna  sędzia j 
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Trybunału,  otrzymał  1744  r.  od  Augusta  III  w  dożywo- 
cie:  vt7/a  Taborów  seu  Taborów  ka,  cum  attinentUs. 
Utworzone  następnie  Sstwo,  zawierając  włości:  Zołotu- 
cbę  i  Kamiennągroblę,  naleiało  podczas  lustr.  1789  r. 
do  Pawła  Gyryny  i  czyniło  dochodu  zł.  6424.  „Mia- 
steczko całe,  wałami  starożytnemi  opasane,  z  bywsze- 
mi  2  bramami:  Białocerkiewską  i  Kijowską,  przez  któ- 
re trakt  pocztarski  z  dawnych  czasów  by  Wał;  pośród 
rynku  karczma;  domów  chrzesc.  31,  cerkiew' uniacka, 
staw  i  młyn^^ 

StaiKrislde^  zwane  ode  wsi  Sławiszcse  nad  Kamion- 
ką. Inne  są  Stawiszcza,  miasto  do  klucza  Białocerkiews. 
należące  (ob.  s.  5 1 3).  Sstwo  to  ostatnią  lustracyą  1 789  r. 
objęte  zostało,  jako  przynależnosó  Sstwa  Romanow- 
skiego. 

ROŻowskie,  gdzie  miasteczko  Rozów  nad  rzeką 
Zdwirz;  podług  lustr.  1789  r.  miało  chałup  chrześ.70, 
iydows.  9;  zameczek  nad  stawem,  ogrodzony  dębową 
palisadą,  która  opadać  poczęła;  cerkiew'  i  2  młyny. 
Sstwa  posiadaczem  jest  Ign.  Getncr  Wda  Bełzki,  należą 
wsie:  Neby lica,  Komarówka,  Sitniaki,  Zmurówka  i  Bo- 
rówka; dochód  wynosi  zł.  17847,  gr.  23. 

Dymirskio,  „Possessorem  Sstwa,  mówi  lustr. 
,  1765r.,  jest  JW.  Eustafi  Potocki  gener.  art.  lit.  Zamek 
na  równym  miejscu  stoi,  wkoło  fosą,  palami  opalisado- 
wany,  na  bramie  izdebek  2,  w  środku  zamku  budynek 
stary,  lamus  it.d.  Miasteczko  jDymir  ma  chałup  12J, 
żydów  osiadłych  10.  Intrata Sstwa  zł.  8496,  gr.  12,  ztej 
«a/arttim  Gubernatora  zł.  510,  gr.  12.  Kozaków  jest  21, 
są  postanowieni  dla  obrony  gruntów,  które  w  kłótni  cum 
collałeralibus  zostajs^'^.  Od  1768r.  Sstą  był  KajetanPo« 
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tocki^synEastaehego,  sMtiita^go  i  lustr.  178&r.;  wyao- 
Bitwtedf  docfafidtt.  14715,  gr.  15,  lubo  jedna^t^lko  M^kl 
Kothiianka  naleśata  doSgtwa.WDymirEedom^w  chrzci 
106,  źydows.  10;  dw<{r  zwany  zamkiemiiadFBeczkąPy- 
ckowką,  palisadą  dfbową  opasany;  cerkwi  2  nniackie, 
^karczma  zajezdna,  kramnic  5,  boinrca,  młyn,  i  t.  d. 

Bermaiicrwskie,  ntworzoue  ekoło  1773  r.;  kiy 
nap6lne^Sstwa  Kahoriickiego.  Lustr.  1789 r.  wylicza- 
ją-w«ie:  Stobndka,  Olszanka,  Mtrowka^  Semenowka; 
dochód  zł.  27066,  gr.  27;  posiadacz  Sstwa:  Jan^hr.^Mifr 
kaszt.  Tnflantski.  Miasteczko  Herman^mfHt^Mlimsną^ 
ma  gospodarzów  osiadłych  111,  dom.  łydows.  4,  cer* 
kiew'unitfcką;  dwór  z  drzewa  pośród  starego  zamczy- 
ska, fosą  obwiedziony,  ezcjcią  palami,  częścią  płotem 
ogrodzony. 

Miasteczka  prywatną  własnością  |if)dąeef  9Vfjf<^nad 
Rosią^naleiy  doŁedóchowskich-^jIt/oMti^Atf,  z  pałacem 
i  ogrodem.  Mar ya  z  Lubomirskich  Radziwiłłowa  Mie- 
cznikowa Lit.  otrzymała  1788  r.  przywilej  na  ,5  jarmar- 
ków— 'Białopola  na  mocy  prry wibju  1781  r.,  Winceaty 
Tyszkiewicz  Pisarz  W.  L.  zaprawadza  10.  jarmarków. 
Pawołocz  nad  Rastawicą  —  Chodorków  nad  Irpeniem. 
JBriiW^oti;  nad  Zdwirzą,  ozdobiony  klasz;' Kapucynów  i 
pięknym  pałacem  rodziny  Gzackich,  z  których  czcigothy 
Felis,  złożywszy  godttośó  Podczaszego  W.  K.,  zmarł  tu 
2  czerw  cal  790r. — Jasnogródka  nad  Zdwirzą. — Mosina 
nad  Moszną»  uchodzącą  >do  Dniepru — Alexandvowka^ 
dziedzic  Felicyan  Pilawski-Pcfdstarosta  grodzki  JNowo- 
grodzki,  *  otrzymuje  178&r.  przywiłejna  12  jarmarków, 
na  targi  zać  wponiedziałek  i  piątek. 
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2.  POWUT  ŻTTOMIRSKI. 

Źlytomiórs  nad  Kamionką,  blisko  jej  oj^cia  do  T^ 
terowa.  Założenie  grodntego,  nierozjaśniona  osfaaj^ 
wieków  pomroka.  Gedymin  W.  ks.  Lit  w  pochod^J^ 
swoim  na  Kij^w  1320  r:  ,,Zytorair,  na  którym  sif  by)^ 
Eawarło  wiele  szlachty  kiio wskiey  obegnał,  którego  te^ 
przez  podanie  dostał.    A  Starostę  y  rycerstwo  ruskie 
sprowadziwszy,  Litwę  swoię  na  zamku  y  w  mieście  dla 
obrony  postawił^^.(^)  Utwierdziwszy  Witołd  swepano* 
wanie  nad  ruskiemi  krajami,  nadaje  1394  r.  zamek  tu- 
tejszy Skirgielle,  bratu  stryjecznemu,  a  Kazimierz  Ja- 
gieł, przywilejem  ]444r.  uznając  Żytomierz  w  liczbie  1 5 
cclniejszych  miast  W.  ks.  lit,  dozwala  wolnego  handlu  i 
raźnych  swobód. Wnosić  przeto  można:  ie  już  poprzednio 
rządzić  się  musiało  miasto  prawem  magdeb.  R.  1505 
upominając  Alexander  namiestnika  Dymitra  AIexandro- 
wicza,  zakazuje  mu:  ażeby  krzywd  i  uciskćw  mieszcza- 
nom nie  wyrządzał ;  zaleca  oraz:  ażeby  utrzymał  ich 
przy  własności  gruntćw  i  pasiek,  które  ziemianie  ode- 
brać  usiłują.  Przywilej  1540  r.  uwalnia  mieszczan  od 
wszelkich  myt,  ceł  i  targowego.  Około  1545  r.  spłonął 
Z4mek,  a  z  nim  przywileje  miejskie.  Batory  wydał  1580r. 
list  napominalny  do  Ssty  Mich.  Czartoryskiego,  z  powo- 
du: iż  rządca  jegp  Wasyl  Zaborowski,  podarłszy  przy- 
wilej Zyg.  Augusta,  zmusza  mieszkańców  do  robocizn  i 
niesłusznych  powinności.  R.  1596  ustanowione  zostały 
2  jarmarki,  po  2  tygodnie  trwać  mające;  ożywiły  one 
handel,  przyczyniając  się  do  lepszego  bytu  mieszczan; 
pomyślność  ta  krotko  trwała,  albowiem  1606  r.  wpada- 


(1)  Stmfktnjoski.  ^. 
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ją  Tatarzy,  łupią  i  uprowadzają  znaczną  liczbę  miesz- 
kańców. Jakie  ich  były  powinności,  okazuje  się  z  lustr. 
1615  r:  „tłuki  przy  strawie  panskiey,  dzień  ied en  do  ro- 
ku siano  kosić  powinni;  czynsz,  osep,  kolendę  daią.  Bo- 
iarowiest9,  nic  niedaią  prócz  miodu  wiader  20, a  przy- 
tym  posługę  wszelaką  zamkową  odprawować  powinni; 
strzelców  8f  którzy  względem  posługi  nic  nie  daią.  Mły- 
ny:  1  pod  zamkiem  na  rzece  Kamienicy^  2gi  na  rzece 
7V/eru;tpodmiastem^^  Podług  lustr.  1622  r.  zamek  o- 
toczony  był  wałem  wysokim,  miał  3  bramy,  5  wiei,  po- 
środku zaś  obszerny  budynek  i  inne  mieściły  się  zabu- 
dowania. Podczas  powstania  Chmielnickiego  1648  r., 
miasto  ogniem  i  mieczem  zniszczone  zostało.  Nieco  wię- 
cej życia  nabrało,  gdy  1667  r.  przeniesiono  do  niego  są- 
dy ziemskie  z  Kijowa,  a  od  1686  r.  począł  być  Żytomierz 
uważanym  za  stolicę  Wtwakijows.  Samuel  Ozga  bis.,  ki- 
jowski i  czernichowski,  bacząc  na  niedogodność:  ii  z  po- 
wodu odstąpienia  Kijowa,  pozbawiona  jest  dyecezya 
głównej  świątyni,  począł  tu  około  1735  r.  murować  ka- 
iedrę,  ktdrą  poświęcił  jego  koadjutor  Kajetan  Ign.  Soł- 
tykbis.  Emauski  7  lutego  1751  r.— Lustr.  1765  r.  takowe 
zawiera  szczegóły;  „zamek  na  gćrze  wysokiej,  skalistej 
nad  Kamionką,  palami  przez  większą  połowę  opalisado- 
wany  i  wałem  od  miasta  opasany;  most  przez  fossę  głę- 
boką drewniany,  w  bramie  kurd y garda,  komórka  dla 
inkarceratow  i  wieża  in  fundo  głęboka;  na  bramie  wieia 
górna  z  drzewa;  wewnątrz  zamku  budynek  duży.  Miasto 
na  górze  nad.Kamionką  i  niedaleko  rzeki  Teterów  zwa- 
nej, z  jednej  strony  wałniewielki.  Kościoły:  katedra  mu- 
rowana, Jezuitów  murowany  za  pozwoleniem  1724r., 
Bernardynćw  drewniany  nowej  fundacyi  (Kajet.  Uiń- 
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akiego)  na  przedmieściu,  2akonsenseiii  1761  r.  Garnizon 
przez  J  W.  Jana  Kajetana  lUńskiege  Sstę  zrekrutowany, 
liczy  osób  s  officierami,  gemejnami,  doboszami  i  fajfira* 
mi  39.  Na  ten  garnizon  expens  zt.  21246,  gr.  21.  Dwor- 
ków w  mieście  jest  24,  chałup  120,  od  powinności  wol- 
nych 25,  słobodzianó  w  6,  iydów  osiadłych  86.  Rudni.  3, 
czwarta  skassowana  w  Staniszowce;  te  rudnie  niedługo 
trwaó  mają,  z  przyczyny:  Łe  już  rudy  niestaje,  z  cu- 
dzych gruntów  rudy  na  żelazo  arędarze  kupować  muszą. 
Intrata  Sstwa  zł.  28039,  gr.  6;  z  tej  detrnnkaje  się  dla 
Gubernatora,  administratorów  i  leśniczych  pensye  ro- 
czne iordynarye  zł.  1826,  gr.3^^  Okołotegoi  czasu  bis. 
Józ.  Jędrzej  Załuski,  ufundował  i  uposażył  (Siostry  mi^^ 
łosierdzia,  a  uchwała  sejmu  1768  r.  wyrzekła:  „fun- 
dacyą  W.  Kazim.  Steckiego  kaszt,  kijows.  wrecessiesey- 
mowym  1726  doapprobacyi  pozostałą  dla  xięży  Jezui- 
tówy  iako  nietylko  co  do  missyi,  ale  y  co  do  szkół  bar« 
dzo  potrzebnych  ad  publicam  utilitałem  approbuiemy^^ 
Zakład  ten  naukowy,  przetrwał  do  suppressyi  zgroma- 
dzenia, nastąpionej  1773  r.  Gdy  na  sejmie  1775  r.  u- 
tworzono  kasztelanią  Źytomirską,  zaszczycony  tą  go- 
dnością senatorską  lostał  Onufry  Bierzyński  Ssta  Sza- 
wulski.  R.  1776 dozwolono  zaprowadzić  missyą  ruską  i 
seminaryum,  w  skutek  czego  zajęto  się  położeniem  fun- 
.  damentów  cerkwi.  Zamiast  uiszczania  powinności,  zo- 
bowiązali się  mieszczanie  1782  r.  płacie  Sście  rocznie 
4072  zł.  Przywilej  Stan.  Augusta  1789  r.  na  założenie 
apteki,  jest  tej  osnowy:  „iż  doniesiono  nam,  jako  dla 
niedostatku  doktorów  i  aptek  ku  posiłkom  zdrowia  ludz- 
kiego potrzebnych,  prawem  Boskiem  i  świeckiem  po- 
zwolonych  i  zalecony ch,osobliwie  w  Żytomierzu  często- 
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Ondnów  nad  Teterowem.  Hetmani:  Stan.  Potocki 
W.K.  i  Jerzy  Lubomirski  P.  K.,  opasali  1660  r.  pod  mia- 
stem kniazia  Szcremetiowa,  posiłkującego  Kozakom. 
Niedostatek  źy wnoście  wszczęty  gł^d  i  pomtir,  znagliły 
go  do  poddania  się  1  paździer.  i  zawarcia  układów,  mo- 
cą których:  zrzec  się  miała  Rossya  zwierzchnictwo  nad 
Kozakami.  Ob^z  z  wszelkim  rynsztunkiem  i  zdobyczą, 
dostał  się  hetmanom,  całe  zas  wojsko  broń  złoiywszy, 
zatrzymało  tylko  300  siekier  i  wolny  powrtit  do  ojczy- 
zny uzyskało,  „^rnti^,  signis^  łormenłis^  omni^ue  appa* 
rata  dedito^  se  ac  łołum  suum^  25000  adhuc  residuum 
exercitum^  inaudito  exemplo^  Polonis  obłulił  in  prae* 
dam''A^)  Następnie  zawarto  17  paździer.  w  obozie  pod 
Cudnowem^  tak  zwaną  kommissyą  z  Jerzym  Chmielnic- 
kim hetm.  zaporoskim,  tej  treści:  hetman  z  wojskiem 
odstąpi  Gara,  zrzeka  się  jego,  jakotei  i  innych  postron- 
nych Pandwprotekcy  i,  a  tylko  na  króla  pols.  przestawać 
będzie  opiece;  Kozacy  przyrzekają  nie  napastowali  bana 
krymskiego;  więźnie  polscy  i  tatarscy  mają  byiS  wypu- 
szczeni; Kozacy  ponowią  przysięgę  wierności  po  wszy- 
stkich miastach;  w  takim  razie,  zaręcza  się  im  zupełna 
amnestya,  zachowanie  praw  iprzywilejdiw. — Miastecz- 
ko należące  do  ordynacyi  Ostrogskiej,  lubo  opasane  wa- 
lami i  obronne  zanikiem,  doznawało  wszakże  częstych 
napadów  od  Kozaków  ihajdamaków;  Janusz  Sanguszko 
Marsz.  N.Ł.,  darował  1 753  r.  majętnoćó tutejszą  ks«  Lu- 
bomir skim;  przeszła  ona  następnie  w  posiadanie  Ada- 
ma ks.  Poninskiego  Podskar.  W.  K.,  który  otrzymał 
1777  r.  przywilej  stanowiący  5  jarmarków.  Miejsce  to. 


(1)  Samuel  Węsławskii  Yictoret  Victu$,  etc. 
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dwukretnie  nawiedził  Stan.  August:  pierwszą  rażą  zje- 
chał221istop.  1781  r.  wracając  z  Kamieńca,  powtórnie 
zaś  17  marca  1787  r.,  udając  się  do  Kaniowa.  ,,0  4^wier<^ 
mili  od  miasta,  przywitany  kroi  od  obywatelow  Wtwa 
kijows.  w  polu,  prowadzony  był  od  nich  konno  jadących 
wespół  garnizonu  cudno  w  skiego  i  officy  erami  kawaler  y  i 
narodowej,  ai  do  miejsca  noclegu  swego  w  zamkti.  Na- 
zajutrz król  Jmć  udał  się  do  xięży  Bernardynów,  gdzie 
słuchał  mszy  ś.,  kazał  rozdaó  jałmużnę  ubogim  i  w  dal- 
szą puścił  się  podróż^^  CO  Hojnie  podejmował  monarchę 
i  licznych  obywateli,  dziedzic  Potocki,  Ssta  Guzowski. 
Berdyczóiy^  nad  rzeką  Gniłopiat.  Dziedzic  miejsca 
tego  Janusz  zŁohojska  Tyszkiewicz  (później  Wda  Ki- 
jów.) za  powrotem  z  niewoli  tatarskiej,  ufundowawszy 
około  1626  r.  koś.  z  klasz.  Karmelitów  bosych,  złożył 
w  świątyni  wizerunek  Bogarodzicy,  w  domu  przodków 
swoich  od  dawna  przechowywany,  który  cudami  począł 
tu  słynąó.  Gmachy  klasztorne,  potężnemi  mury  opasane 
i  osadzone  działami,  zamieniły  się  w  mocną  twierdzę,  a 
ciągle  utrzymywana  załoga,  zostająca  pod  rozkazami 
Przeora  zakonu,  postrachem  była  dla  chciwych  łupu 
hajdamakó  w.  Benedykt  XIV  na  prośby  wojska  strzegą- 
cego Ukrainy,  nadesłał  w  ozdobnej  trumnie  ciało  ś.  Teo- 
dora i  część  chorągwi  ś.  Jerzego,  iołoierzów  męczenni* 
ków;  a  nadto:  kazawszy  własnym  kosztem,  sporządzić 
2  złote,  szmaragdami  ozdobione  korona  1753  r.,  prze- 
znaczył je  na  ukoronowanie  cudownego  obrazu.  Dopeł* 
nił  obrzędu  z  wielką  uroczystością,  16  lipca  1756  r.  Ka- 


(1)  NaruszMicZj  dyar.  podróży. 
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jetan  Ign.  Sołtykbis*  kijowski* (O  Mary  warowBi  pa« 
mi^tnemi  stały  sif  w  czasie  zawiązaoej  1768  r.  konfed. 
Barskiej)  obroną  Kazim.  Puławskiego^  oraz  gorliweni 
poćwif  cettiem  sif  sprawie  konfederatów:  ks.  Marka  Kar* 
melity. —  Dziedziczka  miasta:  ks.  Radziwiłłowa  exko- 
niuszyna  łit,  zaszczyconą  została  28  paźdz^  1781  r.  na- 
wiedzinami  W.  ks.Ros.  Pawła  z  małżonką;  podroinją- 
cych  pod  nazwiskiem  hr.  da  Nord.  Dostojni  goście,  o- 
bejrzawszy  dnia  nast^pnega  klasz.  i  fortecę^  w  dalszf 
udali  się  podróż.  Wracający  z  Kamiei&ca  t.  r.  Stan.  Au- 
gust, przybył  tu  21  listopada;  nazajutrz  wchodząc  krA 
do  koś.  Karmelitów,  przyjmowany  był  od  Jazona  Smo- 
gorzewskiego Metrop.  kijows.;  po  nabożeństwie  Józef 
Stępkowski  kaszt,  kijów,  od  Województwa^  officyał  od 
duchowieństwa,  przełożony  zakonu  i  szkoły  ży  tomirskie, 
powitania  swoje  wynurzali  w  pols.  {łacińskich  mpwacb. 
Tenże  monarcha  w  przeje:ćdzie  do  Kattiowal787r.,staną-' 
wszy  w  Berdyczowie  18  marca,  podejmowany  był  przez 
ks.  z  Kamińskich  Radziwiłłowę  koniuszynę  lit.  „D.  19 
król  3M%  obchodząc  świfto  ś.  Józefa,  wstąpił  do  koi. 
Karmefiiów,  gdzie  mszy  ś.  wysłuchawszy,  wyszedł  o< 
oglądanie  tamecznej  forteczki  i  działek  na  około  niżej 
rozstawionych.  Forteczka  ta  dla  beśpieczeństwa  życia  i 
majątków  obywatelskich,  w  czasie  trwogi  wielce  po- 
trzebna, powinn'aby  zasłużyć  na  lepsze  względy  i  opa- 
trzenie od  Rplitej,  gdy  nie  nader  bogaty  zakonników  fun- 
dusz, nie  jest  w  stanie  upadających  fortyfikacyj  podźwi- 
gnąó  i  zardzewiałych  tych  szturmaków  na  przodkach 


(1)  Ob.  dzieło  in  fol  1767  r.pod  fyU  Ozdoba  i  obrona  Ukn^- 
skichkrcfjówiud. 
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wozowych  zamiast  la  weto  w  połoionych,  w  porządniej* 
8ze  działa  zamienić^^  CO  Własnością  klasz.  będąca  dru- 
karnia,  około  1760  r.  powstała,  zowie  się:  drukarnią 
'forteoy  N.  Maryi  P.r  kalendarze  i  książki  do  nabożeń- 
stwa, głd^wnie  zatrudniają  jej  prassy.  Miasto  mające 
nieco  murowanych  domów,  obszerną  przestrzeń  za j  mu- 
jąćy  częstemi  pożarami  trapione,  wielce  jest  handlowne  i 
żydami  przepełnione;  niemcy,  grecy,  ormianie,  znaczne 
mają  składy  wszelkich  towarów.  Kilka  razy  do  roku,  a 
mianowicie  na  s.  Onufry,  sławne  odbywają'  się  jarmar- 
ki na  bydło  i  konie;  mieszkańcy  Krymu  i  odleglejszych 
stepów,  jakoto:  Kałmucy,  Baszkierzy,  Tatarzy,  liczne 
spędzają  stada  koni,  tabunami  zwane. 

WLorosieszóW  nad  Teterowęm.  Badania  historycz- 
ne okazać  usiłują:  iż  okolice  tutejsze  zamieszkiwali  Miń- 
czanie  szczep  słoiviański,  i  że  bytnoćó  tego  narodu  stwier- 
dzają nazwy  przyległych  włości:  Mimny  i  Minijki.  Pe- 
wne zaś  dzieje  świadczą:  że  właścicielem  Korosteszowa 
był  sławnej  pamięci  wojownik  Filon  Kmita  (później  \\  da 
Smoleński),  który  1565  r.  sprzedał  swą  majętność  Jan. 
Olizarowi  Wołczkiewiczowi,  za  400  kop  gr.  monety  i 
liczby  lit.  C»  —  Władysław  IV,  przywilejem  5  marca 
1634  r;  w  obozie  za  Smoleńskiem  danym,  pozwala:  aże- 
by dziedzic  Ludwik  Olizar  Botmistrz  (Rot magister)^ 
z  poWodu  wystawienia  mostu  i  utrzymywania  dróg  za- 
lewanych przez  rzekę,  pewne  pobierał  myto.  Zjechaw- 
szy t.r.kommissarze  król:  Teodor  Jelec  chorąży  kijow- 


(1)  Naruszmicz,  dyar.  podróiy. 

(2)  Tranzakćyapisanaic  ruskim  narzeczu.  Ob.  Podole^  Wołyń, 
Ukraina^  przez  Alex.  Przeździeckiego.  II,  114. 
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•^tan  g0i^^^  uraali  za  §łvszne» 

»ict»  -^. r-*-*  /i'--''^^^'^^'  ^^  ^^•'^  nałożonego 

Barf       '^':!1IZ^'^^!^^^  od  woau  próżnego  po  gr., 

z        *^*'    i/^^z/^-^CJr/Z^^^^^i^^*'— '^•ł^^^^  Żydowski  o- 

mu         Li^K     og^^^  '  « ówczesnej  taryffy 

\rMf^'y^'ifioB€rd^^zoYfi%  i  Gudnowie,  największa 

ok^^i^f*^''  ^i^totikoTm^^  z  miasteczek  po  w.  źytomir- 

Af*  '"jL-^i.tfifes^o w  nieprzerwanie  zostając  w  posiada- 

f^^^f^.  ^Vf  od  przyrodzenia  ma  sobie  użyczone  ozdo- 

'"''    2^i«4:  granitowe  na  rzece  skały  i  otaczające  so- 

^^ilOOiyŚl  nad  Teterowem.  Należąc  do  dóbr  stoło- 
^fi  Metropolitów  grecko-uniackiegb  obrządku,  zwy- 
Yltta  tychże  Pasterzy  jest  mieszkaniem.  Jaron  Junosza 
Smogorzewski,  arcyb.  kijowski  i  halicki,  metropolita 
ealej  Rusi,  założył  cerkiew'  katedr,  i  mury  na  semina-^ 
ryum;  poważany  od  króla  i  narodu,  przeżywszy  lat  74, 
smarłtu  1  listop.  1788r.  i  w  świątyni  swej  fundacy  i  zło- 
żony został. 

.  Miropol  nad  Słuczą.  Dziedzic  Kajetan  Miączynski 
Wojewodzie  podlaski,  poseł  czerniechowski,  wr  zamia- 
rze polepszenia  stanu  mieszczan,  wyjednał  u  Stan.  Au- 
gusta przywilej  1778  r.,  stanowiący  targ  w  piątek  i  J2 
jarmarków  podług  kalendarza  ruskiego. 

Tro|ailóixr,  dawna  dziedzina  Woroniczów;  z  tych 
Jakób  Pawęza  Woronicz,  celem  podźwignienia  miastecz- 
ka, otrzymał  od  Stan.  Augusta  1 7 76  r.  przywilej  na  za- 
prowadzenie 4  jarmarków. 

Uszomierz  nad  Uszą,   Januszpol  nad  Teterowem  i 
Machnocfpka^  mało  znaczące  mieściny. 
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3.  POWIAT  OWRUCKL 

Gzęźc  tą  rozległego  Polesia,  piankami,  bagnami  i  ao- 
sno wemi  lasami  okrytą,  zamieazkiwałi  megdy  ś  Drewla- 
nie.  Wśród  tej  krainy:  ,,pozo8tały  najdawniejsze  ziem 
ruskich  pomniki;  sikają  ]»owiem  pierwszych  ezasów 
słowiańszczyzny.  Nad  rzeką  Uszą,  która  w  gęstym  cie- 
niu drzew  najeża  brzegi  swoje  bryłami  granitu,  sniAje 
się  wał  ogromny,  na  którym  stare  dęby  z  korzeni  daw- 
niejszych jeszcze  wyrosły.  Na  około  wznoszą  się  mogi- 
ły, podtakiemiz  dębami^^  CO  Miłośnikom  odległej  sta- 
rożytności, obszerne  przedstawia  się  tu  pole  do  ezynie- 
uia  poszukiwań,  do  zgłębiania  upły nionych  wieków,  do 
wyjaśnienia  tylu  jeszcze  niezbadanych  przedmiotów  hi- 
storycznych. Rzuciłyby  one  niemałe  światło  na  dzieje 
i  prawa  miast  W-twa  kijows.,  o  którem  szczupłe  i  niedo- 
stateczne wiadomości,  z  boleścią  wyznaó  każą:  iż  z  Ma- 
łopolskich województw  jestto  terra  incogniła!  prawie 
sierpem  nie  tknięta  niwa. 

Ovnncz  nad  Nory^iią.  Swiatosław  W.  ks.  kijowski, 
dzieląc  państwo  między  swych  synów,  oddał  ziemię 
Drewlańską  Olegowi,  który  stoczywszy  977  r.  z  bratem 
Jaropełkiemks.  kijów,  niepomyślnąbitwę,  chroni  się  do 
Owrucza,  gdzieod  tłoczącego  się  wojska  strącony  z  mo- 
stu, tonie  w  rzece.  Jaropełk  kazał  ciało  jego  odszukaó, 
a  pogrzebłszy  wspaniale,  usypał  nad  grobem  wysoką 
moigiłę  przy  mieście,  C^)  która  wieki  przetrwawszy,  dotąd 


(1)  A.  Przeidziecki. — Wzmiankowane  dzieło  tegoż  autora,  tow^- 
eapomememmi  było  do  opisaniaOwrucza  i  Iskorosci.    T.  L. 

(2)  Wiat  10  potim,  W.  ks.  Jarosław  odkopał  kości  iw  Kijoioie 
złożył. 
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nosi  nazM^isko  moyiły  Olega.    "Włodzimierz  I  W.  kg. 
kijów,  wymurował  około  1000  r.  z  wielkim  przepychem 
cerkiew'  ś.  Bazylego^    umieszczając  w  wewnętrznych 
ścianach  różnej  wielkości  garnki,  zapewne  dla  powięk- 
szenia odgłosu  w  świątyni.  Znacznem  Owrucz  był  mia- 
stem i  obronny  zamkiem,  kiedy  zdobył  go  1320  r.  Gedy- 
min  W.  ks.  Lit  i  ludem  swoim  osadził.  Powtórnie  zajęty 
gród  1394  r.  przez  Witołda,  stateczuie  odtąd  do  W.  ks. 
Lit  należeć  począł,  póki  unia  lubelska  1569  r.  nie  wcie- 
liła go  do  korony.  Łustratorowiel615r.  wyrażają:  „mia- 
sto czynszu  ani  podatków  niedaie  żadnych  prócz  pody- 
mnegozdomu  po  l^S^-)  ale  to  na  straż  do  bram  miey- 
skićh  obracaią,  na  serwarki  iednak,  t.i.  naoprawowa- 
nie  grobel  y  młynów,  także  do  żniwa  y  do  koszenia  po 
razu  w  rok  powinni.  Rzemieślnicy  nic  nie  powinni,  ale 
to  robotami  swemi  na  zamkową  potrzebę  nadgradzaią. 
R.  1571  nadane  iarmarki  po  tygodniu  trwaiące:  naPo- 
krowę  P.  M.  y  s.  Mikuły,  ale  ze  Ssta  myta  od  kupców 
pobierał,  niebywały.  Uskarżali  się  mieszczanie,  iż  od 
nich  nad  zwyczay  od  wozu  po  300  tołp  soli  biorą,  czego 
nigdy  nie  bywało;  tedy  teraz  nie  powinni  będą  dawać, 
tylko  po  100  od  wozu,  gdyż  y  to  sami  z  swoiey  dobrey 
woli,  za  naszą  perswazyią  postąpili.  Do  Sstwa  należą: 
Międzyrzec  miasteczko  słoboda.  Ratione  słobody  nic 
nie  czyni.  Michayłów  miasteczko  na  gruncie  Kosciuskow- 
czyzna,  osadził  ś.  p.  świeżo  zmarły  Michał  Korybut  X. 
Wiśniowiecki  Ssta  Owrucki''.  Z  lustr.  1622  r.  dokła- 
dniejsze o  Owruezu  powziąsc  można  wyobrażenie:  mia- 
sto wałem  i  ostrogiem  ze  3  stron  otoczone,  z  4tej  strony 
błota;  bram  3  z  wieżami.  Dwór  króla  Jmci  palami  dębo- 
wemi  otoczony  i  brama;  po  lewej  stronie  cerkiewka  pu- 
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sta.  Zamek  na  gtfrze  wysokiej,  przestronno  urystawio* 
ny,  most  zly,  baszt  2  oszarpanych  i  nlepobitycb. —  Ze 
miasto  wielką  poniosło  klęskę,  okazuje  się  z  przywileju 
1641  r.  Władysława  IV,  który  na  prośbę:  „spustoszo- 
nego wniweez  miasteczka  ukraińskiego  Owrueza^^  po- 
twierdzając wszystkie  nadane  od  królów  pols.  przywile- 
je, ponawia  oraz  używanie  prawa  magdeb.  —  W  krwa- 
wych kraju  zaburzeniach  za  Jana  Kazimierza,  kilkakro- 
tnie miasto  przez  Kozaków  było  nawiedzane.  Podług 
lustr.  1765r.  znajdowało  się  chałup  żydowskich  80,  mię- 
dzy temi  3  zajezdne  domy;  chałup  chrzes.  60,  oprócz 
klaszt.  i  szlacheckich  dworów  i  dworków.  „Zamek  na 
górze  wyniosłej,  między  2  drogami;  izba  gdzie  się  sądy 
agitują  i  kilka  izb  z  alkierzami;  szpieklerzyk  obrócony 
na  archiwum  xiąg  grodź.,  drugi  na  złożenie  rzeczy  ró- 
żnych; brama  gątami  pobita,  na  wierzchu  wieża  górna 
z  3  izbami,  na  drugim  piętrze  izba,  na  dole  zaś  ciemne 
zabudowanie  na  turmę  obrócone^^ —  Pierwszym  kasztę* 
łanem,  ustanowionej  1775  r.  kasztelanii  o wruckiej,  mia- 
nowany został  Stan.  Pruszyński  sędzia  ziem.  żytomier. 
R.  1788  zawarli  mieszczanie  ugodę  z  żydami,  pozwalając 
im  handlować  wszelkiemi  towarami  i  trudnie  się  rzemio- 
słami „a  to:  celem  utrzymania  przyzwoitej  ozdoby  mia- 
sta^^ — zobowiązali  się  nie  pociągać  ich  do  naprawy  gro- 
bli i  mostów  na  Noryni;  w  czasie  zaś  przechodów  lub 
stanowisk  wojskowych  do  równych  wydatków  przykła- 
dać się  mają,  prócz  furażu  zboża  do  odległego  miejsca; 
dozwalają  im  place  kupować  i  t.p.,  a  natomiast^  żydzi  zo- 
bowiązują się  rocznie  po. 300  zł.  dawaó  do  kassy  miej- 
skiej dwomaratami.— Kolegium  Jezuitów,  powiększone 
funduszami  przeniesionego  zakładu  naukowego  z  Xawe- 


^•*'**"  '*"**•  ■«»»«  rf*t,«  Baxwc  5r*7  '  I 
**-  •  n  o*  r»  •W  w«ł«i.  c^  po  drogiej  stro««r    | 


^kązata  wnęble  iwpnstcaiitt  ilo  at»mA  ]!Q4awi«A|^h. 
ęjąc^OM  sUr^sysłcmi   Lontami.  ZgwMtJKMP^tm^ 
mi  wolaosG  Djrewlmii  tt|ia^la.r—  D«ie]ąQ  \Sh4stimW9, 
^pań^two^kjjoiWBliie  IPOO  r.  mif d^ey  dnnnMMtmj^^nfW^ 
lał  Kpr<»st€B  Sv<iato8|awowi^  który  9^UM|t.  IQ\&  r. 
tąd,  ladiiej.jai  ws^pąiankj  a  tym  grodaie  ąie  mik  w  daie* 
^  b*— Zkilk^d^ęsjąt  ołiiil:  $kład|ijąM  iJc  mmteczka^ 
^y watoą  jęg.Ł;  wlaaiiJNi^iąi  graa^itow^e  skłuty  atfreaące 
^  d  r^ką  w  ogrodzie,  aaieliowaly  oaa.wuk^^ftif/itMK 
\  cmesiłiarzi^  zaś  aaia^diąje  91^  kittaitogU,  ml  kbSk^fk 
jhy^  jmmt  ćwiadki  6taroiytiioćci>  rMiią.. 
J  XAW«ró^Krf  Władyfitaw  IV  w.pnywilaju  7  iMrea 
634  r«,  daoyin  w  ^bwią  za  Sm^ibkkni  mi  BagdiHio* 
/«j,  Policy,  ppMSiaiĄ^ia:   ^^]>0  oadiaby  y  raasztrMiiia 
'lapątw:  to^jł^pomaiiaf  gdy  gt«te  ^Msady.pi8^9tądi»yohitiiaat 
>»iadaj%  MT  ktof  yeU>y  ludm  metylk^  p<iaaąMa  praw^^ 
d«iHf  ey  oM^Bosliieyvliidj^ikkg!o  i  y  ąaw  cbrzea*  «Bb£  im^U. 
'nym  ^o^wania.  iajjfio  wiakim  oJb^ra;9e  f^wnhy  v»9iiąf).^^ 
^  br^fs^a  Si^U^  .«^yraif^lłi  ale  t«^>Rp}łt«yi  ozdobą^  PaaNi 
'  sŁwą pamai^ y  ratunkiem  by^  m^gU-  Cxega a««<:wa%^d^e' 
^  Mrp^^tw4€k^wuizyiQli>mieQ%e(safiiy9  tamsIedaakasobU^ 
'  ^^  ktdy  1fr  d^iki^h  pitatjiM^hL  y  U#aah  ludnie  viiaf eazka- 
]ą<^,iiUit]flkp4»^wiaa9Ści  clir^e^  mai^y  wiedzą,  aJleteaz 
y  praw  ^boo^anła  ln^^kifigo  zap^ioiaaJi^\  w  ęzyaneheąe 
sij  oyeafy-wiit  przyału^y^  y  w^a^j^^lkApi  obywatelom  wy* 
god;(łc\  3^i^]gii.  J4lee  pokładały  opsa^ladatpned na* 
iiij>  iako  z  wlasney  f^czyzBy  awey^.fuBdaUą  callegium 
Ovvrtt€k{ego  SL  X  y  ^|^vict  j^a  młodz  azla(;h^cką.pa¥^iatii 
Owrack*  fjicsiy nił^  a.p^wne  dohca  swoie  .na  ^KMkYipt  dla 
itustrzow.ynaiic;iy€telow,  k tórzj by  zarosła. y  zd^czałe 
dQwdpy  i«b  ćfyicziAc,  nifeli  Boskięy  y  życia  przy  itoyaego 
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w  nieh  cnoty  sciepili,  sapisał,  prosząc:  abyśmy  pomie* 
ntoną  fandatią,  pod  oJ>ronę  y  protectią  nasze  wziąwszy, 
w  grnnciech  icgo  oyczysŁych  na  fandatią  coUegium  od 
niego  zapisanych,  sadzić  miasto  Xawerów  pozwolili. 
A  tak  my,  na  proźbęonego  się  nakłoniwszy  y  tę  fanda- 
tią podobronf  y  protectią  wziąwszy,  natośmy  się  skło- 
nili: aby  X.  Ig.  Jelec,  labo  to  successorowie  iego,  starsi 
colleg.  Owrackiego  miasto  Xawerów  nazwane,  na  uro- 
esysczach  Borysowskiego  cierkwiscza,  uad  rzeką  Ka- 
mionką, na  gruncie  Łitwinowskim,  iako  na  surowym 
korzeniu  osadzić  mogli  pozwoliliśmy,  daiąc  tegosz  mia- 
sta miesczanom,  dla  lepszego  porządku  ich  y  zachowa- 
nia prawo  Maydeburskie.  Daiemy  przytem  miłościwie 
wolność:  aby  wszędzie  towary  wszelakie  y  kupować  y 
przedawać  bes  wszelakiey  przeszkody  mogli;  nadto  aby- 
śmy y  poiytki  temns  miastu  opatrzyli,  chętnie  targi 
w  poniedziałek  y  w  piątek  pozwalamy,  a  iarmarki:  ie- 
den  na  ś.  Ignacego  Łoiolle  fundatora  zakonu,  którego 
tesz  czasu  ś.  lilii  ruskiego  święto  przypada,  drugi  na  d.  1 
lutego  postanawiamy  i^  O  przeniesieniu  tutejszego  kol- 
legium  i  wcieleniu  go  do  Owruckiego,  stanowi  uchwała 
sejmu  1678  r:  „ponieważ  obywatele  Wtwa  kijows.  bez 
kapłanów  y  koś.  teraz  zostaiący,  sami  nitro  a  patribus 
8oc.  Jesu  tego  żądaią,  aby  Collegium  z  Xawero  wa  z  mię- 
dzy lasów,  woyną  fundilus  zniesione,  do  Owrucza  in 
meditulium  Polesia  przenieśli,  na  to  im  pół  góry,  gdzie 
horodnie  swoie  szlachta  miewali,  w  beśpiecznym  miey- 
scu,  dla  koś.  y  szkćł  wystawienia  konferuią,  tedy  my  to 
approbuiemy^^ — Mała  ta  mieścina  ma  kabał  żydowski, 
który  I772r.  opłacał  pogłownego  192  zł.  Po  suppressyi 
zakonu  Jezuitów,   Onufry  Blerzyński  nabywa  1774  r 


^  was  — 

;ądU)    ą  1  774  r-  wrą^  z  niiast^czkami:  K«liQaMfl(ąiX»- 

ero v^  cn9i^  ppr^ie^jjme j?  Opq{.  Bierzy ńsMtiMU  Saeie  &af 

^ulsklenąii.  Npiry  ^ztędi&ic  priifiiąe  podśwignąć  teieszr 

:|^aiU^  ^  tem  3a|i|#i|i  J  ciasny  49ch4d  pmysporasyć,  ^f* 

ednał  t.  r.  przywilej,  stanowiący  12jarmdrfepwwpi«r^ 

wazy  Ul  dpin  If  żdęgo  mie  ąiąca  podlfig  rusk^  MMdtFza. 

),]Nia  Htóre,  wyrażą  jkr^l,  fVQlao  )>ędlEie  iir»ełkitgo  na* 

rodu ki^i<^Qj|i,  ^ąiidlyr^m  n^  c^juspunqu^  ęMu»  ^  eon^ 

ditiąms  Ifid^ioną  przyjeżdżać  j  przyę|iod^4,  UkU^  tyL- 

kp  ^ię  pr9ypu97<^zaj4<^^  k¥ry^  pr^wa  poapctlite  od  apół«- 

kpwąiiU  z  4obrę«ll  p^^^Jdają  i  opęgo  SEAbr^niajf »  piraf 

^ą  pa^^^  ^rQl|  Bj^Mfeej  i  kp4«ip|ać.  rayipifi^kp  %gi$A\,y$  aar 

Ipai^i  ^ąc)lM>¥¥Ji|c^S  Rr  177S  dóbr  tfch  f^omdafiem  apr 

stal:  pułków.  Ant.  fcr.  Hr^^lcki. 

OsB<UtlOl}7lprzy  ujlpinUa^y  doPrypil^t  9%b^i«  to 
ptri;yni«4  mląj;^  m^W^^  od  Czpr^jiJ  i  Ęial^  Su^i,  pray 
H)ijryeh;{ętk|Mępi|ijestpo||^ion^»  iD^aleiąc  d«i  dpbrkrci? 
Uiyskięb,  #klą4iił  niejaJkji  eąad^ę  Mniersk^r  rtzdawar 
no  bowiem  wmieście  domy  z  gruntem  zasłpzf^l^in  W0? 
jakom  i  na  ich  potomstwo  spadające,    Okpłp  15.65  ]*• 
.dzięrlawcą  c^arnoJb^lfkiHI  by|:  FJjipffi^J?mi#jap.więa  Kmi- 
ta, mąi  jpelan  ryi^jrakiej  stawy;  wkr^Mee  portem  etray- 
mął  od Z|jr|r.  Ąiji^usta  Gząrfioby)  w  zaini^lię  ęą  pjc^yMe 
majętności  na  Padole,  fiodtug  innych  zaś:  w  nagrodf 
postradanych  dóbr  na  Siewierzu;  atmarł  Wdą  Smoleń- 
skim. Łukasz  Sapieha  pojąwszy  za  żonę  Zofią  Kmician- 
V%t  wznosi  około  1600  r.  koś.  z  klasz.  Dominikanów  i  hoj- 
Tom  11  69 
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nie  nposaia;  zwłoki  małżonków  w  tejże  świątyni  złoio- 
ne  zostały.  Czarnobyl,  na  którym  Sapiehowie  pisali 
sif  hrabiami,  przeszedł  następnie  do  Chodkiewiczów. 
Zamek  z  samego  położenia  miejsca,  uważany  w  zeszłych 
wiekach  za  nader  obronne  stanowisko,  przerobiony  na 
pałac,  zamieszkiwany  byłzwykle  przez  Chodkiewiczów, 
«  tych:  Jan  Mik.  Xa wery,  S.  P.  R.  hrabia  na  Szkłowie  i 
Myszy,  SstaZmudzki,  Gener.Iejt.  wojsk  ros.,  zmarł  tu 
26  lutego  1781  r.- 

Ole^wrak  nad  rzeką  t.  n.  Władysław  lY  w  przy  vi  ile* 
ju20  września  1641  r.  wyraża:  świeżo  założone  miasto 
w  Wtwie  kijów.,  dziedziczne  AIex.  Niemierzyca,  obda- 
rzając prawem  magdeb.,  chcemy:  ażeby  magistrat 
w  swych  czynnościach  używał  pieczęci  poniżej  nakre* 
ślonej;  Cl)  ustanawiamy  targ  we  czwartek,  jarmarki  zai 
na  ś.JMikołaji  wniebowz.  N.P.  podług  greek,  kalenda- 
rza.— Małe  to  miasteczko,  zaludnione  jest  żydami,  kt6' 
rzy  1772  r.  opłacali  pogłównego  724  zł. 

Norzyńsk  nad  Norynią,  dawna  dziedzina  Niemi- 
rzyców;  Narodycz  nad  Uszą;  Martynów  i  inne  mało 
znaczące  mieściny,  o  ktdrych  tyle  tylko  da  się  powie- 
dzieć: że  leżą  w  pcw.  Owruckim,  wśród  wielkich  pia- 
sków i  bagien. 


(I)  Nie  znajduje  się  narysowana  to  księdze  kancl  —  Na  mappie 
Zanoniego  umieszczony  jest  Olewskw  Wtwie  Brzeskiem;  o  błędnej 
tej  mappie  miałem  sposobność  powiedzenia  w  1  tom.-^Płata  woj- 
ska, tary ffy  kwarty  pogłównego  i  t.d.  1771  r.  drukowana,  mieści 
to  miasteczko  w  Wtwie  Kijów  ^paw.  Owruckim.    T.  L. 
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